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تسین یکم کے 


PETERSBURG, 
Na HENRIKA GLINSKIEGO, ۾‎ p. 


Cu 
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Każdy nabywca tego Kalendarza ma prawo do nabycia Є т 
portretu Adama Mickiewicza (na stali, rob. Brockhausa „ 
w I.ipsku) zamiast 50 kop. za 15 kop. z przesyłką 35 kop. © 


Obcięta na marginesie karteczka służy jako dowód nabycia „„(iwiazdy”. 


Сема А эзиз тев: AB. pt z przesyłką те. l З 


— ат, 


: P PREY МИ >. «© -o 


„uK ILUSTROWANY. 


` Pismo to, łączące piśmiennictwo ze sztuką, zajmując się przeważnie rzeczami „krajowemi 

ters się upowszechnić znajomość dawnych zabytków. ojczystych, historycznych, pamiętnych lub 

n»i wniezych okolie, wspomnień dziejowych, ważniejszych wypadków bieżących, kwestyj społecz- 

s, ntworów malarstwa i rzeźby, typów ludowych—słowem wszystkiego, со pod względem dzie- 

| œ> ~m, społecznym lub artystycznym w kraju naszym i za granicą na szczególną zasługuje uwagę. 

`` Tygodnik iłustrowany z dwudziestu trzech lat ubiegłych daje publiczności obraz wewnętrznej 

=: 70601 pisma, a staraniem redakcyi i wydawcy będzie utrzymać je nietylko na stopie dotychcza- 

(wj, ale starać się o podnoszenie wartości jego wewnętrzućj i zewnętrznćj, przez powiększenie 

| rsa współpracowników literackich i artystycznych, doborem zaś artykułów i wykonaniem drze- 
| > tów zyskać zadowolenie prenumeratorów. 


- 


Cena Tygodnika ilustrowanego wynosi: 


i 
->y 


"i 
м > 


reg w Warszawie: | Ха prowincyi i w cesarstwie: 
f A Boenia .‹ Т EEE А. RES | Rocznie „е. *,. РИУ ИТИ 
ae Półrocznie. «a; MOS EZ |. RA Półrocznie x= s , dw ean «m do. EG 

1 Kwartalnie: _. КРЕ Ее R. = Жо | Kwartalnie o . s s © « s з mS 


. Prenumeratę przyjmują znaczniejsze księgarnie krajowe i zagraniczne. 


Y” > 


im + т 


Niedakcya i Ekspedycya w księgarni 
EBETIINERA i WOLEFA w Warszawie. 


| NAJTAŃSZA ILULUSTRACYA POLSKA, 


BIESIADA LITERACKA. 


ddeałem Biesiady Literackiej jest rodzina i to wszystko, co rodzinę moze nszlachetnić, wzmocnić moralnie i fi- 
=. -~ mie, zapewniając jéj przeszłość pełną świętych wspomnień, pełną korzyści z wiekowych doświadczeń, pełną świa- 
1 jakie nam wiedza codnia przynosi. 

£ Wierzymy że tylko przez vzacnioną rodzinę naród ostać się może. Otaczająę uznaniem różne stowarzyszenia, 
t ki, gromadne prace, widzimy tylko w rodzinie guiazdo enót, jakie są konieczne nawet w stowarzyszeniach ekono- 
| m „nych, gdy te mają na celu i Życie duchowe człowieka. 
T Na czele pisma, eo przenika szerokie warstwy społeczeństwa, postawiliśmy powieść. W pracach powieściowych, 


 oryginaluych jak tłumaczonych. zdołaliśmy dotychczas, nie obrażając uczciwości myśli i słowa, dać czytelnikom 

‚ wolną chwilę zajmującą ro :rywkę. my 

= Oprócz działu powieściowego Biesiada mieści historyą życia społecznego u nas i zagranicą, kronikę pol 

М. ndlową, artykuły popularno-naukowe, obejmujące nowe wynalazki, badania i zjawiska, Życiorysy znak yi 

| asłużonych ludzi, korespoudentye ze Lwowa, Poznania, Krakowa i t. d.; w dziale rozmaitości skrzętnie í 

I i zi wszystko, co czytelnika nie obojętnego na.życie wszechświatowe interesować może, Wiadomości o ruc i 
ekim zawdzięczamy J. І. Kraszewskiemu, który w swych miesięcznych sprawozdaniach р. t. „Listy z Za 

*spowiada krytyczne zdanie о wszystkich ważniejszych publikacyach polskich; z pomocą tych cennych listów һд. 


j у Biesiady mogą mieć pojecie.doklidne o całym ruchu piśmienniczym u nas. 
i, aw Dla części artystycznój Biesiady pracują pierwszorzędne siły rysunkowe i drzeworytnicze. Portret, Í 
'wvazów, steny z bieżącej chwili, zasługują na tytuł dzieł wyborowych tak pod względem kompozycyi, jak wy 1 


Dodatek p. t. Wieczory powieściowe obejmuje powieści przeważnie historyczne, oryginalne i tłumaczone 
1,4 Јако bezpłatne premium, prenumeratorowie Biesiady w r. z. otrzymali artystyczne kompozycye „ 
| Warszawy” i „Pamiątkę z Wilna,” oraz za dopłatą rs. 1-go olejny portret „Adama Mickiewicza.” 


> a Biesiady Literackićj z Dodatkiem powieściowym w Warszawie: rocznie ra. 6 kop. 50; półrocznie rs. З К. 25; kwart. га, 1 k. 63 
3 ME na prowincyi š w Cesarstwie; rocznie гв. 8; półrocznie rs. 4; kwartalnie rs. 2. 
a y bez Dodatku powieściowego w Warszawie. rocznie rs. 5; półrocznie rs. 2 kop. 50; kwartalnie rs. 1 k. 25 
мў = » na prowincyi I w Cesarstwie; rocznie rs. 6; półrocznie rs. 3; kwartalnie rs. 1 К. 50. 
TE Cena numeru pojedynczego kop. 15, z Dodatkiem kop. 20. 
D Adres. Redakcya Biesiady Literackiéj. Władysław Maleszewski, w Warszawie, Chmielna Nr 8. 
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SPIS RZRCZA 


CZĘŚĆ KALENDARZOWA. 
Ery chrześcijańskie, Zaćmienia, Cztery pory astrono- 
miczne, Święta ruchome, Wykład znaków kalend. 
Dom Cesarsko-Rossyjski, Dnie świąteczne i galowe. 
Swięta Rzymsko-Kutolickie podług Juljańskiego stylu, 
Prawosławne, Rzymsko-Katolickie podług Gre- 
gorjańskiego stylu, Imiona słowiańskie, Gdmiany 
księżyca, wschód i zachód słońca i księżyca oraz 
Kalendarz finansowy з . od str. 3 do 
Ewangelie na wszystkie niedziele i uroczyst. w r. 1883 
Wykaz alfabetyczny świętych i świąt na rok 1583, 
z wyrażeniem duia i miesiąca. © Т. N 
Kalendarz żydowski na rok 1883 A c . 


CZE ŚĆ LITERACKA I ARTYSTYCZNA 


Słynący cud. wizerun, Matki Boskiej w Кобе. śmilańsk. 
Poezye lolesława Czerwieńskiego: Orzeł — Piosnka 
stewacza. —Babunia.— Matka -- Do płaczącćj siero- 
ty.— Dziadek pod krzyżem. — Więźnie — Ostatni Ba- 
łaguła.— Jaskółka. —Na polu. —Wiejska dziewczyn- 
ka. — Wieczór letni. — Noc zimowa.— Wicsna. — 
Noc.—Sen.—Kto silniejszy? Liście i korzenie. — 
Co było, a nie jest, nie pisze się w rejestr. — 
Będzie to lepiej.—Tandeciarz.—Wirydarz ` Bala- 
da karnawałowa.—Stare dzieje.— Omnibus. – Stru- 
myk górski i osioł. —Osły i słowiki od str. 21 do 
Potwór, studyum dramatyczne w 2-ch odsłonach, przez 
H. Glińskiego. . . JW а TT E 
Helotka, 92 Józefa Korwina. е ا‎ Ж: 
Ralashw C-arwieński, życiorys 2 portretem ° 0 
URE księcia panie Kochanku przez dr. 


2882 Jeż. (Zygmunt. Fortunat Milkowski). 

zowa wiązanka wiadomości o życiu i pi- 

M4. Jeża 76:07 Wada. „. А, Ë 
'sbnrga (drzeworyt) 

Konrad Wallenrod w poezyi a w dziejach napisał Dr. 
Antoni Prochaska 

Cmentarz przy Aleksandro- Newskiój Т. awrze (drzew. ) 

Kościół Św. Katarzyny w Petersburgu (drzeworyt! 

Poezye W. Z. Kościałkowskicj: Z dni smutku. —Żagiel. — 
Z Lermontowa.— Z Czeskiego . Ш 

12 Września 1683 roku 

аа polski w Ermitazu petersburskim przez Zy- 
gmuuta Librowicza z drzeworytem, 

Teatr polski w Petersburgu z widokiem teatru | w Pa- 
włowsku i portretami F. Stachowicz, W. Wojda- 
łowicza i R. Zelazowskiego . . . . . . . . 

Szept miłości, rzeżba W. Brodzkiego. . . . . 

Rolnicze stacye doświadczalae с ° 

Nekrologia za drugą połowę 1881 i pierwszą 1882 ) roku. 

Ozdoby kalendarza, 8 rysunków na całych stronach. 

Adresy nadesłane. . . "JE 


VODNIK PETERSBURSKI. 


+ Petersburga . . . 
сујпо- Policyjny Petersburga . 
5 Cyrkuly i as. sądów 7 о 


ogrody i parki Kapuy. e А706 
Mosty, przeprawy i przystanki . , ў 
Rynki i targi handlowe А 
Pomniki 5 UWM „ Оро o 
Kościoły i kapliee katolickie, ewangelickie, reformo- 
wane, obrządku gregorjańskiega . A 
Ławry, monastery, sbory i cerkwie prawosławne . . 
Cmentarze: Katolickie, Prawosławne, Staroobriadców, 
Ewaug -ltetornowane. . . + +, ., о 5 
Pałacy і gmachy Ди 
Więzienia. о 4806 0 ag 
Adresy Ministeryów, "Głównych zarządów i w ogóle 
władz rządowych i gospodarczych stolicy 
Komitety specyalne przy эшген i Glównych za- 
rządach Państwa . . . . FR 6 "R 


ZAWARTYCH W 


KALENDARZU 


Str. 

Władze miejskie 5 

Akademje i Towarzystwa Naukowe i ik Piskuychi 
Obserwatorja Astronomiczne i Meteorologiczne . . . 
Wystawy obrazów i dzieł sztuki “же SEE 
Biblioteki s . « * «© УСЕИН 
Muzea oe". 


ا 


іс 


пайт „| m. *. a aa * « o о Q 
14 | Sędziowie pokoju r Ж mm wa cam ОО ОО 
15 Kdwokacii Obrońcy , P P pP K P K 
Notarynsze (Rejenci) o Т.Ж, m p аЙ 
16 Instytucje kredytowe š 
15 | Filije i oddziały Bauku, Kassy oszczędności, Banki 
prywatne, Lombardy, Giełda . . . . . 
Towarzystwa ubezpieczeń. . . + < +, + + + + 
19:|Poćzta+ и. МЕ. „г JONES 
Telegrat e o r a w ж. + C 
Zakłady naukowe wyższe "dla mężczyzn : Tr 
Zakłady naukowe wyższe dla kobiet. . . . . 
Zakłady naukowe średnie dla mężczyzn. . > 
Zakłady naukowe średnie dla kobiet, . . . . . . 
Zakłady naukowe specyalne dla kobiet . . . o 
Szkoły przy kościołach Rzymsko-Katoliekiego wyzuan. 
Zakłady naukowe dla Głuchych i Een A АЖ; 
Zakłady naukowe prywatne . . - 0 6 b 
33 | Towarzystwa i PRA dobroczynne. И оо. 
Szpitale . . . 16 + ms p o 
33 | Lekarze praktykujący . 88.0. 0%. Gady FW OWEN 
47 | Dentyści . . . . Ма co c 
48 | Weterynarze. . . . а 
Redakcje celniejszych « физ! „и Ж 
52| Tramwaye . p R Ы 
Omnibusy. . . . - - с Go a 
Posłańcy publiczn : w SA Rz 
54 | Formalności pas! ? ЖЕ 
57 | Opłaty pobieranc ady глаз К 
Sygnaly straży ognuow:, 
63 | Przepisy na wypadek wy: 
65 | Towarzystwa muzyczne i kon: 
78 | Kluby . I APE 
саб. оо бао 
78 | Okolice, Petersburga © 
79 | Drogi Żelazne . . a DMA c, o 
Parostatki . . NOW o Fo 070%, 
85 | Wykaz alfabetyczny. miast, gubernialnych i główniej 
szych w guberniach zachodnich Cesarstwa i w Kró- 
lestwie położonych. . . . . ao 
a OGŁOSZENIA KSIĘGARSKIE I WYDAWNICZE: 
101 | Altenberg H. (F. П. Richter) Ksiegar. we Lwowie str. 3 
106 | Arct S., Księgarnia, skład nut i wyd. pedag. w Lublinie. 
„Biesiada Literacka” odezwa od redakeyi pisma wy- 
113 chodzącego w Warszawie . . . str. 2 


Chankowski Henryk, Wydawnictwo „Tygodnika Tech- 
nieznego ilustrow.” i kantor techniczny w Petersb. 
1 | Gebethner i Wolff, najn. wydawu. КАС w Warsz. 
3 | Gubrynowicz i Schmidt, nakłady księgar we Lwowie. 
5 Голие Әдуардъ и Konn., wb lerepóypri. . 
Hoesiek F., Księgarnia, skład i wypożycz. nut w Warsz. 
Koreywo B., Nowości muz. wydane nakł księg. w Kijow. 
„Кгај” odezwa od redakcyi pisma wych. w Ptbg str, 4 
| Lewental 5., wydawnictwa w Warszawie. . 
— | Lesman i Świszezowski, Księg. i skład uut w Warsz. 
urgelbrand M., Księg, skład nat i ekspedyc. pism per. 
oraz wyd „Tygodnika Powszechuego” w Warsz. 
Sennewald G., Księgarnia i skład nut w Warszawie. 
„łygodnik ilustrowany” odezwa od redakcyi pisma 
| wychodzącego w Warszawie h str. 2 
Unger Józef, Księgarnia w Petersburgu. : GRE 
26 | “ende Е. i Sp., Księg, skłąd nut i cksp. pism w War. 
| Wolff B. M., Wydawnictwa polskie Księg. w Petersb. 
Zawadzki Józet, Księgarnia i Drukarnia w Wilnie. 
OGŁOSZENIA PL ZEMYSŁOWCÓW, KUPCÓW 
I FABRYKANTÓW na końcu Kalendarza od str. 89 do 
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KALENDARZ SM Мае ы йы, 


ILLUSTROWANY, 


ОШО RE jJ POLECZNY 


I INFORMACYJNY. 


NA ROK ZWYCZAJNY 


150%). 


(ROK TRZECI). 


ПЕ УС А GEINSKTEGEO. 


ST- РЕ AE 


SKŁAD GŁÓWNY 
w Księgarni Józefa Ungra, plac Kazański № 7, 


1803. 


| 


RÜ 
Peryodu Juljañskiego. 
Ery уз а S 
Ery tureckiej. 

Ery żydowskiej. А 

Od zalożenia Rzymu, podług Varrona. 

Ery Nabonassara. 

Kalendarza Gregoryańskiego (od roku 1582 
"dnia 4 października zaprowadzonego). 


Z 


L 


Początek zaćmienia 10 Kwietnia, o godz. I min. 4 wieczór. 
Najwyższa faza — > 5 | m Bo б 
Koniec zaćmienia — 2102-15 v 


- П. Całkowite zaćmienie 


Początek zaćmienia 24 Kwietnia, o godz. 9 min. 23 wiecz. 


Począt. fazy obrącz. — 7) 5 10 „22 wiecz. 
Koniec fazy obrącz. 25 5 m 1 59 029 rano. 
Koniec zaćmienia — A = A 28 rang. 


A СМІ 


W roku 1883 przypadają dwa zaćmienia słońca i dwa księżyca; 


CIAŃSKIEJ JEST: 
Rok Od zaprowadzenia religii 
w  Rossyi. 


894 chrześciańskićj 


1021 od założenia Państwa Rossyjskiego, 
433 od wynalezienia sztuki drukarakićj. 
410 od urodzenia Mikołaja Kopernika. 
391 od odkrycia Ameryki przez Kolumba. 
180 od założenia niasta St Petersburga. 


R R. 


żadne z nich nie będziejwidzialne w Rossyi Europejskiej : 


Częściowe zaćmienie księżyca 10-go Kwietnia: 


Zaćmienie to widzialne w zach. stronie Ameryki półn 


w Australii i w Azyi wschodnićj, 


słońca 24—25-go Kwietnia: 


Zaćmienie to widzialne na Oceanie Spokojnym, w połud. 


Australii i w Ameryce środkowej. 


ПІ. Częściowe zaćmieńie księżyca 4-go Października: 


Początek zaćmienia 4 Października, o godz. 8 min. 0 wieczór. 
Najwyższa faza — n s Ва 55 TT 
Koniec zaćmienia — 5 nd mho m 


Zaćmienie to widzialne w zacliodnicj Afryce i w Ameryce 


IV. Obrączkowe zaćmienie słońca 18—19-go Października: 


Początek zaćmienia 18 Października, o godz. 10 min. 55 wiecz. 


Począt. fazy obrącz. 19 7) ” O „ 9 rano. 
Koniec fnzy obrącz. — » x 3 р 35 رو‎ 
Koniec zaćmienia — h a 4 „ 50 ,, 


Zaćmienie to widziałne w półnoenćj części Оссапи Spo- 
kojnego, na wschodnićm pobrzeżu Ату! północnej i na zach. 
Ameryki północnćj. 


* CZTERY PORY ROKU ASTRONOMICZNE. 


Wiosna zaczyna się dnia 9 Marca. 
Lato zaczyna się 9 Czerwca. 


SAW. T KT A 


Wielkanoc obcholzą w pierwszą nlodzlelç po pełni księżyca po wio- 
зоппот porówianin data z nocą. Najwcześniej—22 Marca, najpóźniej— 
25 Kwietnia. W r. b. d. 17 Kwietnia. 

i Е owiiąpienie Pańskie przypada 40-go dnia po Wielkanocy. W r. 
э 26 Maja. 


Suche dnie przypadają cztery razy do roku co kwartał w środy 
piqlki Y soboty: 

Pierwsze po trzeciej niedzieli adwentu—w r. b 14, 16 1 17 Grudnia. 

Drugle po pierwszej niedzieli wielkiego postu—w r. b. 9, 11 112 Marca. 

Trzecie ро Zielonych Świątkach—w r. b. 8, 10 i J1 Czerwca. 

Qawarte po Podwyższeniu Ś-go Krzyża—w r. b. 14, 16 1 17 Września. 


W roku bieżącym! à. 8 Маја. N. M. Łaskawej 


R, ULCERO M YR. 


Jesień zaczyna się dnia 9 Września. 
Zima znezyna się dnin 9 Grudnia. 


Zielone Świątki—w niedzielę 50-go dnia pa Wicikanocy. W r. b. 
b Czerwca. 

Świętej Trójcy — w następną nledziele po Zielonych Świątkach 
W r. b. 12 Czerwca. 

Boże Ciało—we czwartek po Św. Trójcy. W r. b, 16 Czerwca. 


Krzyżowe dnie—w ponledziałek, wtorek t środę po piątej nledzicł 
od Wielkanocy—w r, b. 23, 24 1 25 Maja. 

Adwent zaczyna віс od niedzioli, która przypada w dzień Ś-go An- 
drzeja (30 Listąpada), albo Jost najbliższą tego dnia, przed nim tub po 
nim. W r. b. pierwsza niedziela atwentu przypada 27 Listopada, 

Rok kościelny zaczyna się w pierwszą niedzielę udwentu. 


obchodzą w 2-gą niedzielę Maja. 


d. 2 Pażdziernika. N. M. Różańcowej " w 1-8z4 8 Pnżdziorn Ika, 

Ч. 11 Września. Imienia N. M. P. s w 1-Bzą 8 po Narodzoniu N. M. P. 

4. 13 Listopada. Opieki N. M. P. `" w 2-ga " listopada. 

ıl. 8 Kwietnia. Siedmiu Boleści N, M. P. “ w piątek przed niedzielą kwietnin. 

d. 16 Stycznia. Imienia Jezus "n w 2 ga niedzielę po Trzech Króluch. 

d. 24 Czerwca. Serca Jezusowego 5 nazajutrz po oktawie Bożego Clała. 

d. 1 Maja. Grobu Chrystusowego r: w 2-ga niedzlelę po Wielkrnocy. 

d. 8 Maja. Opieki Ś-go Józefa Š w 3-ciy A “ g 

d. 21 Sierpnia. Ś-go Jacka s w z „ Wniebowzięcia N. M. P. 

d. 23 Paźdciernika. Ś-go Jana Kantego " w w Praźazternika. 

d. 10 Lipca. -żo Jana z Dukli n w % po oktawie Św. Piotra i Pawla. 

ıl. 28 Sierpnia. $-go Joachima м w " v á Wniebowzięcia N. M. P 
d. 24 Lipca. Ś-ej Kunegundy, Król. Pol. А w " „ dnin 23 Lipca. 

d. 25 Września. Ś-go Ładysława z Gielulowa „ w v » Św, Mateuszu (po 21 Wrzesnia). 
d. 13 Listopada. -go Stanisława Kostki ` w ". » dniu 12 Listopada. 


d. 9 Października. Š-go Wincentego Kadłubka 


5 Października. 


Dyccezja podolska świętuje dzień Apostoła Szymona i Judy-Tadeusza (28 Października). 
Dyecezje; wileńska, żmudzka, mohylewska i część litewska augustowskićj, świętują dzień Ś-go Kazimierza (4 Maren). 


Dyccezja kujawsko-kaliska— dzień ( 
Dyecczje innc—dzień Š go Stanisława D. (8 Maja). 


Ś-go Józefa (19 Marca). 


Uwaga. Jeśli Jakie święto przypada w poniedziałok, to wiłja obchodzi się w sobotę (nie w niedzielę). 


Dzień Zaduszny jeśli przypada na niedzielę to obchodzi się w poniedziałek. 
Zwiastowanie N. М. Р. przypada 25 Marca. Jeśli tezo dnia wypadnie niedziela to Zwiastowanio obchodzi się w poniedziałek. 


Jeśli 


przypada w kwietnią niedzielę, w wicikim, ałbo w przewodnim tygodniu to Zwiastowanie obchodzi się w poniedziałek po prze- 


wodniej niedzieli. 


! WYKLAD 
© Nów księżyca. — 


ZNAKÓW KALENDARSKICH. 
Э Pierwsza kwadra. — ©) Pełnia. — 
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£ Ostatnia kwadra. 


mowładca Wszech Rossyi, Król Polski, ALEKSANDER III 
ALEKSANDROWICZ, urodz. 26 Lutego (10 Marca) 1845 r. 
JEJ CESARSKA MOŚĆ Cesarzowa MARYA FEDORÓWNA, 
urodz. 14 (26 Listopada) 1847 r. 
Jego Cesarska Wysokość, Cesarzewicz, Następca Tronu, 
Wiel. Xiąże Mikołaj Aleksandrowicz, ur. 6 (18) Maja 1868 r. 
J. C. W. W. X. Jerzy Aleksandrowicz urodzony 27 Kwietnia 
(9 Maja) 1871 roku. 
J.C.W.W.X. Michal Aleksandrowicz, ur. 11 (23) Listopada 1878 r. 
J. ©. W. W. X. Ksienia Aleksandrówna, urodzona 25 Marca 
(6 Kwietnia) 1875 r. 
J. C, W. W. X. Olga Aleksandrówna, ur, 1 (13) Czerwca 1882 r. 
J. С. W. W. X. Wlodzimierz Aleksandrowicz, urodz. 10 
(22) Kwietnia 1847 r. 
J. ©. W. W. X. Marya Fawłówna, urodz. 3 (15) Маја 1854 г. 
J. С. w. W. X. Сугу Włodzimierzowicz, ur. 30 "Września 
(12 Października) 1876 r. 
J. С. W. W. X. Borys Włodzómierzowicz,, urodzony 12 (24) 
Listopada 1877 r. 
J. C. W. W.X. Andrzej Włodzimierzowicz, ur. 2 (14) Maja 1879г. 
J. C. W. W. X. Helena Włodzimierzówna, ur. 17 (29) Sty- 
cznia 1882 r. 
W. X. Olga Teodorówna, ur. 8 (20) Września 1839 r. 
W 


J 
J W. X. Aleksy Aleksandrowicz, ur. 2 (14) Stycznia 1850 r. 


Жогу. 

J. С. W. 

J. C. W. W. X. Sergiusz Aleksandrowicz, urodz. 29 Kwietnia 

11 Maja) 1857 r. 

J. C. W. W. X. Paweł dleksandrowicz, urod. 21 Września 

3 Października) 1860 r. 

J. C, W. W. X. Konstanty Mikołajewicz, urodzony 9 (21) 
Września 1827 r. 

J. С. W. W. X. Aleksandra Józefówna, urodzona 26 Czerwca 
(8 Lipca) 1830 r. 

J. C. W. W. X. Mikołaj Konstantynowicz, urodzony 2 (14) Lu- 
tego 1850 r. 

J. C. W. W. X. Konstanty Konstantynowicz, urodzony 10 
(22) Sierpnia 1858 r. 

J. С. W. W. X. Dymitr Konstantynowtcz, urodzony 1 (13) 
Czerwca 1860 r. 

J.C. W. W. X. Mikołaj Mikołajewicz Starszy, urodzony 27 
Lipca (8 Sierpnia) 1831 r. 

J. C. W. W. X. Aleksandra Piotrówna, urodzona 21 Maja 
(2 Czerwca) 1888 r. 


VONO VALE Fei ag 
DOM CESARSKO-ROSSYJSKI. 


JEGO CESARSKA MOŚĆ, Najjaśniejszy Pan, Cesarz i Sa- 


| 


ч! е 


J. С. W. W. X. Mikołaj Mikołajewicz Młodszy, urodzony 
6 (18) Listopada 1856 r. 

J.C. W. W. X. Piotr Mikołajewicz, ur. 10 (22) Stycznia 1864 r. 

J. C. W. W. X. Michał Mikołajewicz, ur. 18 (25) Paździer- 
nika 1832 r. 

J. C. W. W. X. Mikołaj Michałowicz, urodzony 14 (26) 
Kwietnia 1859 r. 

J. C. W. W. X. Michał Michałowicz urodz. 4 (16) Paździer- 
nika 1861 r. 

J. C. W. W. X. Jerzy Michałowicz, ur. 11 (23) Sierpnia 1863 r. 

J. С. W. W. X. Aleksander Michałowicz, urodzony 1 (13) 
Kwietnia 1866 r. 

J. C. W. W. X. Sergiusz Michałowicz, ur. 
(7 Października) 1869 r. 

J. С. W. W. X. Aleksy Hichałowzcz, ur. 16 (28) Grudnia 1875 r. 

J. С. W. W. X. Marya Aleksandrówna, urodzona 5 (17) Paz- 
dziernika 1853 r. 

J. K. M. Olga Konstantynówna, ur. 22 Sierpnia (3 Września) 
1851 r., małżonka J. K. M. Króla Ilellenów Jerzego I. 

J. С. W. W. X. Wiara Konstantynówna, urodz. 4 (16) Lu- 
tego 1854 r. 

J. C. W. W. X. Anastazya Afichałówna, urodz. 16 (28) Lipea 
1860 r. 

J. K. M. Olga Mikołajewna, ur. 30 Sierpnia (11 Września) 
1823 r. małżonka J. K. M. Króla Wirtembergskiego. 
J. C. W. W. X. Katarzyna Michałówna, ur. 16 (28) Sierpnia 
1827 r., małżonka J. X. M. W. X. Meklemburg-Strelick. 
J.C. W. W. X. Sergiusz Michałowicz, ur. 7 (19) Październi- 
ka 1869 roku. 

Dzieci J. G. W. X. Maryi Mikołajewaćj, wdowy po Jego Ces. 
Wysokości W. X. Leuchtenbergskim: 

Synowie, Ich Cesarskie Wysokości, Książęta Romanowscy, 
Arcy-Xiążęta Leuchtenbergscy: 

Mikołaj Maksymilianówicz, ur. 23 Lipca (4 Sierpnia) 1843 r. 

Eugenjusz Maksymiljanowicz, ur. 27 Stycznia (8 Lutego) 1847 r. 

Jerzy Maksymiljanowicz, urodz. 17 (29) Lutego 1852 r. 

Córki, Ich Cesarskie Wysokości, Księżniczki Romanowskie, 
Księżniczki Leuchtenbergskie: 

Marya Maksymiljanówna, urodz. 4 (16) Października 1841 r. 
małżonka J. X. W. X. Wilhelma Badeńskiego. 

Eugenia Maksymiljanówna, urodzona 20 Marca (1 Kwietnia) 
1845 r., małżonka Jego Ks. Wysokości Księcia Oldenburg- 
skiego Aleksandra. 


25 Września 


DNIE ŚWIĄTECZNE I GALOWE NA ROK 1883. 


w Styczniu. 
Dnia 1 (Sobota) Nowy Rok 
Dria 6 (Czwartek) Trzech Króli (Богоявленіе Fo- 
еподпе). 
w Lutym. 
Dnia 2 (Środa) Oczyszczenie N. М. Р. (Срітепіе 
Гоеподне). 
Dnia 25 i 26 (Piątek i Sobota) Zapusty (Масляница). 
Dnia 26 (Sobota) Rocznica Urodzin J. C. K. M. N. 
ALEKSANDRA II ALEKSANDROWICZA. 
w Marcu. 
Dnia 2 (Środa) Pamiątka Wstąpienia na Tron J. C. 
K. M. N. ALEKSANDRA II ALEKSANDROWICZA. 
Dnia 25 (Piątek) Zwiastowanie N. M. P. (Благо- 
вёщеліе Пресв. Богородицы). 
w Kwietniu. 
Dnia 15 i 16 (Piątek — Sobota) Wielkie. (Crpaer- 
пой педъЪли). 
Dnia 18—24 Przewodni tydzień (Свётлая недЪлл). 
w Maju. 
Dnia 6 (Piątek) Urodziny Następcy Tronu J. C. W. 
w. X. Mikołaja Aleksandrowicza. 
Dnia 9 (Poniedział.) (Пер. Мощей Св. Николая Чудот.) 
Dnia 26 (Czwartek) Wniebowstąpienie Pańskie (Bo- 
зпосеніе Господне). 
w Сгегиси. 
Dnia 5 і 6 (Niedziela i Poniedziałek) Zesłanie Św. 
Ducha i Świętny (Comeernie Cp. Духа n Св. Тропцы). 
Dnia 29 (Środa) Piotra i Pawła Ар, (Cu. Апосто- 
10B% Петра u Павла). 


w Lipcu. 
Dnia 22 (Piątek) Imieniny J. C. K. M. N. MARYI 
TEODORÓWNEJ. 
w Sierpniu. 


Dnia 6 (Sobota) Przemienienie Pańskie (Преображе- 
ше Господне). 
Dnia 15 (Ponieziałek) Wniebowzięcie N. М. P. (Yenenie 
Пресв. Богородицы). Е 
Dnia 29 (Poniedziałek) сіесів Š. Jana Chrzciciela (Усе- 
кновеше Главы Ioanna Предт). 
Dnia 30 (Wtorek) Imieniny J. С. К. M. Najjaśniejsze- 
go ALEKSANDRA III ALEKSANDROWICZA. 
we Wrześniu. 
Dnia 8 (Czwartek) Narodzenie N. M. Р. (Рождество 
Пресв. Богородицы). Р 
Dnia 14 (Środa) Podwyższenie Św. Krzyża (Воздви- 
жеше Креста Господня). 
Dnia 26 (Poniedziałek) Прест. Ов. Апостоловъ и Epai- 
гелиста Јоапна Богослова. 
w Październiku. 
Dnia 1 (Sobota) Покровъ Пресв. Богородицы. 
Dnia 22 (Sobota) Kazanek. Иконы Пресв. Богород. 
w Listopadzie 
Dnia 14 (Poniedział.) Rocznica urodzin J. C. K. M. N. 
MARYI TEODORÓWNEJ. 
Dnia 21 (Poniedziałek; Ofiarowanie N. M. P. (Введеніс 
Bo Храмъ Пресв. Богородицы). 
w Grudniu. 
Dnia 6 (Wtorek) Mikołaja В. W. (Святителя u Чу- 
дотворца Николая) i Imieniny Następcy Tronu. 
Dnia 24—26 (Sobota—Poniedziałek) Boże Narodzenie 
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Sryc 


(Słońce wstępuje w znak Wodnika dnia 8 o g. ro m. 33 rano). 


| i 


= STYCZEŃ ma dni XXXL | AHBAPB. STYCZEŃ. АМАК, 


= po z ZZA | 
- DNIE | ŚW. rzym, podług st. stylu. Православный Календарь. Swięta kościoła rzymsko-katolickiego. lm. słowian, 
W 1 - *| равославнын календарь. | kS A 
Ж S. |* Now Вок | __|_1 *Новый Годъ Oópis. Toc. 13 * Weroniki P. i Godfryda B. Bogomir. 
2 N. jlpoN R. Makarego Opata. | 2 Св. Оильвестра, Beorcua. !14 2 po 3 Kr. Zm. Jezus, Hilarego В. і Felixa, |Radogost. 
з P (Genowefy P. 3 Пр. Малахін, Мч, Гордія. |15 Pawła I Pustelnika. Domoslaw. 
4 W. [Tytusa i Grzegorza Bisk. | 4 Пр. Өвоктиста и Aeanacia. |16 Marcella Papieża i Ottona M. Włodzimir. 
55. Telesfora Pap. Męcz. | 5 Ов. Григорія, Михея. 17 Antoniego Opata W. Rościsław. 
6 C. |* Trzech Króli. | 6 Богоявлен. Господне. |19 Katedry św. Piotra w Rzymie. Jaropełk. 
т Р. |Lucyana M. i Teodora Zak. | 7 Соб, Св. Іоанпа Крест. 19 Kanuta Kr. i Henryka Bisk. Męcz. Ratimir. 
8. 8. |Seweryna Ор. і Teofila M. | 8 Пр. Гворгія и Аптоніл. f20 Fabiana Р. i Sebastyana M. __ |Sebastyan, 
9 N. jipo3K. Marcyanny Р. M. | 9 Мч. Поліевкта,! Филлипа. |21 Starozap. Agnieszki Р. Męczenniczki.  |Jarosława. 
10 P. |Agatona Pap. i Nikanora D. 10 Ов. Григорія Нисскаго. 22 Wincentego i Anastazego M. М. Witisław. 
It W. |Higina P.i Teodozyusza W |11 Пр.ӨеодосіяВ.,Ов.Михаила |23 Zaślubiny N. P. 20. i Ildefonsa B. Wrocisława. 
18 $. |ArkadyuszaM. i HonoratyP,|12 Mu. Татіаны, Пстра, Саввы. |24 Tymoteusza В. М. Chwalibóg. 
13 С. |Weroniki Panny. 13 My. Ермила и lakoBa. 25 Nawrócenie św. Pawla Apost. Milosz. 
14 P. |Hilarego B. 14 Пр. Исаіпо, Icuga, Нины. |26 Polikarpa B. M. i Pauli Wd. Skarbimir. 
15 S. |Pawła I Pustelnika. 15 Пр. Павла One., Ioanna Kym.|27 Jana Chryzostoma В. W. Dokt. Kość. |Przybysław. 
16 №. |2р03. Кг. Im. Jezus Marcel.|16 Heonia и Леопилды. 28 Mięsop. Flawiana i Leonidasa M. Radomir. 
17 P. | Antoniego Op. [la Pap.|17 Пр. Anronia Велик. ° 29 Franciszka Salez. B. W. D. K. Zdzisław. 
13 W. |Katedry š, Piotra w Rzymie.|18 Ов. Aeauacia н Кирилла. |30 Martyny Panny Мосо. Dobrogniewa. 
MO) $. Henryka В. M. i Kanuta Кг. |19 Пр. Макарія н Арсенія, 31 Piotra Nolasko i Marcelli Wdowy. Spitogniew. 
20 C. |Fabiana i Sebastiana. 20 Hp. Евъиміл Великаго. 1 Luty. t Ignacego В, M. і Brygidy Р. Żegota. 
21 P. | Agnieszki P. M. |21 Пр. Максима r Евгепія. 2 Oczyszczenie N. Maryi Panny. Miłosława. 
22 Š |Wincentego i Anastazyi M. ı22 An. Тимовел, Леонтїл 3 Błażeja Bisk. Męczen. Biażej, 
23 N. |3po 3Kr. Zasl.:N. M. P.llde-|23 Мч. Климепта, Гөннаділ. 4 Zapustna. Ansgarego i Andrzeja Bisk. |Witosława. 
24 P, |Tymoteusza В. М. [fonsa B.|24 Пр. Ксеніи, Македошл. 5 Agaty Panny Męcz. Dobrochna. 
25 W. |Nawrócenie św. Pawła Ap. |25 Ов. Григорія Богослова. 6 Doroty P. M.i Teofila. Bohdana. 
26 Š. Polikarpa B. M. 26 Пр. Ксеноонта, Apkanin. | 7 t Popielec. Romualda Opata. Szulisław Ы. 
' 27 С. |Jana Chryzostoma B. W. |27 Пер. мощ. Ioarua 3iaToycr.| 8 Jana z Matty Wyzn. Gniewomir b. 
LĄ 28 P. Karola Cesarza. 28 Пр. Ерема, Іаковаа. 9 Apolonii Раппу Mecz. Goryslawa. 
29 5. |Franciszka Sal. В. W. D.K.|29 Пер. мощ св. Hruaria Borou.|10 Scholastyki Panny. Тоша Ы 
30 N. |4 po 3 Kr. Martyny P. M. |30 Mu. ITnoxmtra Василія, 11 Wstępną. Lucyusza Bisk. Ë Swiętochna. 
31 P. 'Piotra Nalasko i Marcelli W.{31 Мч. Eeqokciu, Виктора. 12 Gaadentego В. W. i Eulalii Р. M, |Radzyn 8. 
SŁOŃCE | — KSIĘŻYC 
DNIE wscho- | zacho- | wscho- | zacho- KALENDARZ FINANSOWY. 
‚|_ 4 dzi dzi | dzi Wypłata 0/, (kupony). Dnia 29-go: Аке. Łozowo-Sewast. D. Z, 
+5 ° 5 РЗ | g me f 00 . m, Dnia 2-go: 50/, Pierw. premj. poż. Dywidendy. 
Z p EDIUS jA R жыз Меш a= A z” Аке. brow. „Bawarja” i „Kałasznik.” 
#,# 10 8 32 3 ча! 3 26 7 58 Sólo, IC Day CZA p. Akcjebanków: Warsz. Dysk.; Warsz. 
Г 1 "Î 51200 Renta lit. T. м Папа!.; Peters. i Pożycz.; międzyn.; 
o 51,07, Obligacje Odes. T-wa Kred. Š hira I Roa da ао 
15 8 36 пуур 55 r 0 зын Я > ybir. Handl.; Rus. dla zew, handlu: 
> 8 55rd 600 Obligacje Kronszt. T-wa Kred. Łódzki Handl; Pskowski Напі. 
6°, Listy zastawne Ziems. Banków: | wołżsko-Kamsk. Handl; Petersh.- 
w E ai АИ 19 r. Chark., Polt., Tulsk., Kijow., Besar,- Tulski ziems.; T-wo stołocz oświet 
2 2 Tawriez., Mosk., NiZeg.-Sam., Don- у] t 
25 8 03| 4 26| 6 +47г. 3 liw. skiego, Jarosław.-Kostr., Wileński, | Wypłała amortyzowanych '/, papierów. 
Saratowsk.-Simbirsk., Tyfliskiego, | Dnia 2-go: Listy zast. T-wa wzaj. kr. 
30 | 7 51|.4 40| 8 24г.10 lów. i Dwor. Ziems. Banku w Kutaisie. i banków ziems.: Char., Połt., Tuls.- 


ODMIANY KSIĘŻYCA. 


Э Pierwsza kw. d 4 g. 0 m. 49 r. 
@ Pełnia d, 11 g. 0 m. 17 r. 
.& Ostatnia kw. d. 19 g 0 m. 28 w. 
© Мом d. 26 g. 8 m. 11 w. 


50/0 Listy zastawne banków Ziem- 
skich: Tulskiego i Moskiewskiego. 
6% Oblig. Rus. T-wa zakł. gór.i mech. 
50/, Oblig. metal Chark. Ziem. Bankn. 
50% Oblig. Sarat.-Simbir.Ziem. Banku. 
40], Oblig. Królest. Polskiego 1835 r. 
41/50], Pożyczki Finlandskićj 1863 r. 
Akcje Dróg Żelaznych: Gł. T-wa Ros. 
D. Z., Tambow.-Saratow., Połudn.- 
Zachod.; Mosk.;Brzes. i Baltyckićj. 
Obligacje Dróg Żelaznych: Ryżsko- 
Dynab., Carskos., Tamb.-Kozłow., 
Ryb.-Bołog. Н emissyi i Baltyckićj. 
Dnia 16-go: 69, Pożyczki Państwowćj 
Komissyi umorzenia długów. 
Dnia 20-g0: 50/, Oblig. Rusk. Central. 
Banku Wz. Kr. 54 i 54'/, lat. 
Oblig. Gwar. Dr. Z. Ros. I emisgyi. 
Oblig. Moskiews.-Riazańs. Drogi Zel. 
Akcje Jo oe Kursko-Kijowskiej 


Рр Лап. ого.р! 


— s || 


Kijowsk., Bessar.-Tawricz., Mosk.- 
Niżeg.-Samar , Donsko, Jarosław., 
Kostr., Wileńs., Saratow.-Symbirs,, 
Tyfliskiego i Dworańskiego Ziem- 
skiego Bauku w Kutaisie. 
407, Oblig. Królest. Polskiego 1835 r. 
Akcje i Oblig. WarszęBydg. Dr. Zel. 
Dnia 20-0: Oblig. Mosk.-Riazan. D. Z. 


Amortyzacje i Сіадпіепіа, 

D. 2-qo: 59}, bil. I wew. pożycz. premj. 
50/, Anglo-Hollenderskiej pożyczki. , 
D. 3-70: Аке. i Obl. Szujs.-Iwan. D. Z. 
D,4-go: Ake. i Obl. Poti-Tyflisk. D. Z. 
D. 19-до: 50/, Ohl. Mosk.-Jarosł. D. Z. 
D, 20-go: 6i ОЪ. Gw. Ros. D. Z. Тет. 
Akcje i Oblig. Głów. T-wa Dr. Zel. 

pożyczki Finlandzkićj premjowćj 
D.29-go: Akcje Riażs.-Wiazems. D. Z. 
D. 30-go: Listy zastawne T-wa Miej- 

skiego hypotecznego Kurlandsk. 


nz 


LUTY ma dni XXVII. | 


DNIE 


1 W. + Ignacego B. M. 1 
2 $S. |Oczyszczenie N. М.Р. 2 
% ©. |Blazeja Bisk. Męcz. 3 
4 P. |Ansgarepo i Andrzeja В. 4 
5 б. |Agaty P. Męcz. 5 
б N. |[5po3Kr. Doroty P. i Teofila.| 6 
7 P. |Romualda Opata. 7 
5 W.|Jana z Майу Wyzn. 8 
э Š. |Apołonii P. M. i Sabina B.| 9 
10 ©, |Ścholastyki Р. 10 
11 P. |Lucyana i Łazarza. 11 
12 S. |Gaudentego В. W. 12 
13 N. |6 po 3 Kr. Julianny P. M. |13 
14 P. | Walentyna Kapłana Męcz. |14 
15 W. |Faustyna Męcz. 15 
16 Ś. |Julianny Panny Męcz. 16 
17 С. |Sylwcestra Biskupa. 17 
18 P. |Symeona В. M, i Konstancyi.|18 
10 S. |{ Konrada Wyzn. 19 
20 N. |7 po 3 Кг. Eucheryusza. 20 
21 P. |Eleonory Panny. 21 
22 W. |Katedry św. Piotra w Ant. |22 
23 Š. |Piotra Damiana B. i Marty Р, 23 
p. 
S. 


27 N. |Zapustna. Nestora i Leandra, |27 
28 P. Romana Opata, 28 
SŁOŃCE | — KSIĘŻYC 
E wscho- zacho- | wscho- | zacho- 
dzi dzi ді dzi 
а Mm.| g. m. |g- m. Виш, 
5 7 341 4 55 | 0 06w.| 4 šir 
10 7 20] 5 08| 6 13w} 6 50r. 
15 7 05 5 21440. 00 8 o2r. 
(20 | 6 51] 5 за 4 Ośr.|ll 26r. 
25 6 36] 5 +6 | 6 10r.| 6 43w. 
28 u 27 5 584 7 10т.|11 19w. 


Macieja Apostoła. 24 
Flawiana Męczennika. 25 
* Aleksandra M. w Rzym. |26 


ФЕВРАЛЬ, 


Św. rzym. podług st. stylu. Православный Календарь 


М.'Трифона, Пр. Петра. 
Срћтеніе Господне. 

з CB. Пв, Симеона Бот.и Анны, 
Пр. Исидора и Георгія. 
Мч. Агаөіи и Өеодулін. 


LUTY, 


(Słońce wstępuje w znak Ryb dnia 7 o godz. r m. 7 rano). 


LUTY 


Swięta kościoła rzymsko-katolickiego. 


13 Juliana M. i Eufrozyny Panny. 
14 + Walentego Kaplana Męczen. 

15 Faustyna i Jowity M.i Jordana W 
18 t Julianny Panny Męcz. 

17 + Sylwina Bisk. i Donata M. 


FEBRUAR. 


Im. słowian. 


Jordan 8. 
Niemir. 
Szczęslaw. 
Milada bł. 
Swiętorad. 


Св. Тулїана u Максима. 

Пр. Парөенїя п Јакова. 

Вел. Mu. Өсодора и Jaxpia. 
Мч. Никифора. 

Mu. Харалампія, Портирія. 
Мч. Braccia, Пр. Димитрія. 


* Ов. Портирія списк. 


18 Sucha. Symeona Bisk. Męcz. 
19 Konrada Wyznawcy. 

20 Eucheryusza i Leona Bisk. 
21 Maxymiana Bisk. 

22 Kat.św. Piotra w Antyochiii PaschazegóB. 
23 Piotra Damiana B. 


Wielosława. 
Czcislawa bl. 
Lubomił. 
Onosława. 
Wrocisław. 


D. Kość. i Romany P.|Przedzisława. 


Пр. Прокопіл u Tara. 
Пр. Василія. 


—— r—Us s ZZ 


ODMIANY KSIEZYCA. 


P Pierw. kw. d. 2 g. 11 m. 56 r. 


© Pełnia d. 10 g. 2 m. 91 r, 


С Ostat. kw. d. 18 g. 7 m. 27 r. 


® Nów d. 95 g. 6 


m. 33 r. 


10 * 40 Męczenników. 


©з. Мелетія u Антонія. 24 Macieja Apostoła. Bogusz. 

Os. Зои и бимеона. 25 Głucha. Sygfryda Biskupa. Slawobój. 
Пр. Кирилла, Исакія. 26 Aleksandra В. i Fortunata M. Mirosław. 
Пр. Патнутія. 27 Leandra Biskupa. Wiarosława. 
Ап. Павла п Даниїла. 28 Romana Ораїа, Tworzymir. 
В. мч. Өеодора. 1 Marzec, Albina В. i Antoniny Męcz.  |Brądzisław, 
QB. Льва папы Рим. 2 Heleny Cesarzowej. Budzisław. 
An. Архипа. 3 Kunegundy Cesarzowej. Rodosław. 
Cs. Arasoma u Садока. 4 Srodop. Kazimierza Królewicza. Sławomiłą. 
Ов. Тимотея. 5 Teofila Biskupa Kazimierz 8. 
Cr. Евгенія ú Mavpukia. | 6 Wiktorai Wiktoryna M. M. Pakosław. 
С. Мч. Поликарпа, Іоанна, | 7 Tomasza z Akwinu Wyzn. D. К. Wojslaw. 
Преп, Еразма Печ. 8 Jana Bożego i Beaty Р. Bogowit Ы. 
Св. Tapacia патр. Царигр, | 9 Franciszki Wdowy. Milogost. 


Mścisława bl. 


11 Biala. Konstantyna Wyznawcy. 
12 Grzegorza Papieża Dokt. Kośc. 


Bożesław. 
|Ludosława. 


KALENDARZ FINANSOWY. 


Wypłata ?/ (kupony): 


D. 1-40: 49], met. рар, banku państwa. 

4°, pożycz. komis, państ. umorzenia 
długów. 

40/, pożycz. 1850 r. I emissyi. 

407, pożycz. państ, II, HI i IV emis- 
syi. 

51/0, Renta lit. A. 

D. 17-40 Oblig. gwar. ros. Dr. Z. II 
emissyi. 

Oblig. Char.-Kremenezug. i Char.- 
Azowskiėj Dróg Żelaznych. 


Dywidendy. 


Ii II T-wo Ubez. Ros. 

Towarzystwo Ubez. Peters, 

Towarzystwo Ubez. Ruskie. 

Towarzystwo Paroch. po Dnieprze, 
„Salamandra.” 

Towarzystwo Paroch. „Delfin.” 

Towarzystwo Stol. Oświetl. 

T-wo dla zastawiania Maj. Ruch. 

Akeję Moskiewsko-Riaząńskiej Dro- 
gi Żelaznej. 


http://rcin.org.pl 


Wypłata amortyzowanych 0/, papierów. 


D. 1-go: Oblig. Mosk.-Riaz. Dr. Z. 

Wj, met. bil, banku państwa (аури: 
stowskije metał). 

59) bil. banku państwa IV emis 


Amortyzacje i Ciagnienia. 


D. 1-go: 5'/,0/, list. zast. banku centr. 
Rus.-Ziem. Kredyt. HI seryi. 

Oblig. Mosk.-Kurs. Dr. 7. 

D.ó-go: Oblig. IH pożycz. Bud. por- 
tu w Rydze. 

D. 16-go: 40/, met. bil. banku państwa. 

D. 17-go: 50/, Oblig. Gw. Dr. Z. II 
emissyi. 

41,9, pożycz. II zew. 
i Komp. 1860 r. 

D. 20-go: 41,0, pożycz. Finlandz. 
1874 r. 

407, Listy Likwid. Król. Pols. 

D. 22-go: Akcje i Oblig. Ryżs.-Mit. 
Drogi Żelaznej. 

D. 26-go: 49, Oblig. Skarbowe Kró- 
lestwa Pols. 


u Hoppe 


om 


MARZEC. 


n 


(Słońce wstępuje w znak Barana dnia 9 o godz. o m. 51 rano). 


MARZEC ma dni XXXI. 


DNIE | Św, rzym. podługst. stylu, 


— 


MAPT'P. 


Прарославный Калепдарь. 


MARZEC, 


| MARTIUS, 


Swięta kościoła rzymsko- katolickiego, | Im. słowiań. 


1 W |Albina B. i Antoniny M, l Мч, Евдокін и Нестора. 13 Nicefora Biskupa і Modesty Р. Niecislaw. 

2 5. |* Рорівівс, Heleny Cesarz. | 2 “Mu. Өводота и Ов. Apcenia.|l4 * Matyldy Królowej Wdowy. Bożena. 

3 C. |Kunegundy Ces. [i Amalii.| з Mu. Евтропія, Клеоника. |15 Longina Męczennika, Dlugomil. 

4 P. |Kazimierza Królewicza. 4 Пр. Герасима, Павла. 16 7 Boleści N. М.Р, Cyryaka Dyakona і Ta-|Ojcostaw. 

5 Š. |Adryana i Euzebiusza M. | 5 Мч. Конона, Onuciu. 17 Gertrudy Panny i Patryka В. [суапа M.|Zbigniew. 

6 N. IWstepna. Damiana Męcz. 6 Мч, Константина. 18 Kwietnia. Gabryela Archaniola, Boguchwał. 
7 P. |Tomasza z Akw. W. т Св. Мч. Василїл, Еврема, |19 Józefa Oblub. N. M. P. Bohdan. 

8 W. |Jana Bożego i Cyprjana, 8 Пр. Өсофилакта u Дометія.| 20 Archippa Мул. i Wincentego Biskupa. |Polemir. 

9 8. |+ Franciszki, Cyrylla i Me-| 9 Cs. 40 Mun. Кесарія. 21 Benedykta Opata. Blogoslaw. 
10 С. |40 Męczenników. [tody.|1o Ов. м. Кодрата, Кипріяна. |22 Wielki. Boguchwała В i Oktawiana W. |Godysław. 
11 P. |t Konstantyna Wyz. 11 Ов. Cospowia,u Евъимія арх.|23 Wielki. Katarzyny Kr. Szwedzkićj Р.  |Zbisław. 

12 5. |+ Grzegorza Pap. Dok, Koś.|12 Пр. ©eovwaua, св. Григорія. |24 Wielka. Marka i Tymoteusza М. M. Ludomira. 
13 N. |Sucha. Eufrozynyi Modesty,|13 Ов. Никифора, Александра.|25 Wielkanoc. Ireneusza B. W. Więcysław. , 
14 P. |Matyldy Król. Wdowy. 14 OB. преп. Венедикта, 26 wielkanocny. Ludgiera Biskupa. Swiętobój. 
15 W. |Longina Мөс, 15 Пр. Агапія, Дїонно1я. 27 Ruperta Bisk, i Aleksandra żołnierza. Bohdar bł. 
16 Ś. |Cyryaka Dyakona. 16 OB. Савина и TposuMa. 28 Syxta 111 Pap. i Dorotensza Męcz. Krzesław. 
17 C. |Gertrudy P. 17 Пр. Алексіяч. B., Makapia.|29 Cyrylla Dyakona M.. Ozcimisław. 
18 P. |Gabryela Archanioła. 18 Ов. Кирилла mu., Александ.|30 Kwiryna Męczennika i Angeli. Szukosław 
19 8. |Józefa О. N. M. Р. 19 My. Хрисанва, Дарін. 31 + Balbiny Р. і Kornelii Меса. Dobromira. 
20 N. |Głucha. Archippa Wyzn. |20 Пр. Eoauna, Cepia. 1 Kwiecień, Przew. Teodory M. í Hugona В (Zbigniew. 
21 P. |Benedykta Opata. 21 Пр. Іакова, Өомы патр. Map.| 2 Zwiastowanie N. M. P, Franciszka a PauloW.|Sudomir. 

22 W. |Pawła i Oktawiana. 22 (Cn. Мч. Василіл, Дросиды.| З Ryszarda Biskupa, Mnożysław. 
23 8. Katarzyny Królowej Szwed. |23 Пр. Никона, Мч. Лидїн. 4 Izydora Bisk. Dokt. Kośc. W lastisław. 
24 C. |t Marka Męcz. 24 Пр. Артамона, Захарія. 5 Wincentego Ferreryusza. Wyzn. Borzywój bł. 
25 Р. |Zwiasłow. М. M. Р. Ireneusza. |25 Бдагов%щ. Пр: Borop.| 6 Wilhelma Opata i Celestyna Papieża. Swiętobór bł. 
26 8. |Ludgiera Biskupa. 26 Соб. Арх. Гаврінла. 7 Epifaniusza Bisk. Przeslaw. 
27 N. |Środop. Ruperta Bisk. 27 Мч. Матроны, Мануила. | 8 2poW. Grobu Chr. Dyonizego Bisk. Radosław. 
28 P. |Syxta III Pap. 28 Пр. Иларіона, Стетапа. 9 Maryi Kleofy. Dobrosława, 
29 W.|Wiktoryna Męczęnnika. 29 Ar. Mapka, Ioanua. 10 Ezechiela Proroka. Gorysław. 
зо Š. |Kwiryna М.і Angeli. 30 Пр. Іоанна Mcr. u Зоснмы.|11 Leona Papieża Dokt, Kośc. Jaromir. 
31 C. |Balbiny P. i Kornelii M. |31 CB. Ипатїл, Іоны u ocupa, 12 Juliusza Pap. i Damiana Bisk. Lubosław. 

SŁOŃCE | KSIĘŻYC | KALENDARZ FINANSOWY. 
DNIE wscho- zacho- | wscho- | zacho- Wypłata 0/, (kupony). 6'/,9/, Obligacje Towarzystwa К red: 
dzi dzi dzi dzi Dnia 19-go: bil. bankowe II emissyi. Miejskiego Odeskiego. 


50/0 pożycz. premjow. wew. II emis. 


ЕЕ а раве] RENIA BEC 
10 | 5 57| 6 18| 5 14w.| 5 IF О oso EWY A 
15 5.491 6 s1]11 08w.| 6 Зог, аена Gub, 
20 5 о7| в' aal 2 3gr|10 29 r id Wad Anglo-Holen der. 
25 5 12| 6 56| 4 30r.| 5 39w. К) Ку zaj 71 ИШ кз ӨН 
so а sr) UE зо, = =) ЖЕМ Тона Bo. 0 


ODMIANY KSIĘŻYCA. 


Ð Pierwsza kw. d. 3 g. 10 m. 33 w. 


© Pełnia d. 11 g. 8 m. 6 w. 


С Ostatnia kw. d. 19 g. 10 m. 23 w. 


© Nów 4. 26 g. 3 m. 37 w. 


Akcje i Oblig. Warsz.-Teresp. i Ria- 
zańsko-Kozł. Dr. Z. 

Obligacje Poti-Tyfliskiej, Orłowsko- 
Griaz. i Kozł.-Woroneż. Dr Z. 
D. 24-go: Akcje Poti-Tyflis.i Dynab.- 

Witebskićj Dr. Z. 
Dywidendy. 

Akcje banków: Ptb.Tulski. ziem., 
Niżeg.-Samars. ziem., Besar.-Taw- 
ricz; Charkow. I i H emis. Ptb. 
Lombardu Prywat., Ruskiego T-wa 
Ubez., Mosk. Towarzystwa Ubcz.; 
T-wa Wodociągów Peters; T-wa 
Ubez. Kap. i Doch.; T-wa Paroch. 
po Wołdze; Rus. T-wa Zakł. Górn. 
i mech. I i II emis.; Warsz.-Ake. 
T-wa Łażni Parowych; Kompanii 
„Samolet;” T-wa Siewiern. 

Wypłała amortyzowanych ła papierów. 


УМ yta ap aw. ziems. 


50/, Obligacje Ptb. i Mosk. Towa- 
rzystwa Miejskiego. 

D. 20-go; 40/, Obligacje Skarb, Kró- 
lestwa Polskiego. 

50/, Bilety Anglo-Hollen. poż. 1864 r. 

Listy zastawne Warszawskiego T-wi 
Kredytowego Miejskiego. 

Akeje i Obligacje Szuj -Iwan. i Ria- 
zan.-Kozł. Dróg Zelaznych. 

Obligacje Dr. Zelaz. Orłow-Griazs., 
Kozł.-Woroneż. Łozowo-Bewastop. 
Poti-Tyfliskićj. 

D. 24-go: Akcje Poti-Tyfliskićj Dr. Z. 

Amortyzacje i Ciagnienia. 

Л). 1-go: 5%, Bil. II prem. poż. wew. 

50/, Bilety Bankowe II emis. (w pier- 
wszych dniach). 

517,00 Listy zastawne ziem. Banku 
Chers. Gub. 

50/6 Obligacje Odes. Towarzystwa 
Kredytowego Miejskiego. 

411,0, Bil. I} pożycz. kom. do umo 
rzenia długów. 

Obligacje Skarbowe Król. Pols. , 

Obligecje Orłowsko-Griazski Dr. Ź., 

Akcje i Obligacje Koz} -Woron. D. 7. 

DĄ1T-go: 41,9 Listy zastawne T-wa 
Hypotecznego Finlandzkiego. 

D,,20-go: 5h Oblig. Gw. Ros. Dr. 
2. III emissyi i 4!/,9 V emissyi. 

50, Pożycz. Zew. 1877 г. 

40 Pożycz. 1840, 42, 43, 44 i 47. 

40], i 59, Listy zastaw. T-wa Kred. 
w Królestwie Polskiem. 


KWIECIEŃ ma dni XXX. 
DNIE | Św, rzym. podług st, stylu, 


1 Р. | Teodory M. i Hugona. 


2 5. |Franciszka a Paulo W. 

3 N. |Biała. kyszarda Bisk. 

4 P. |Izydoru B. D. K. 

5 W. | Wincentego Ferreryusza W. 
6 5. | Wilhelma Op. i Celsa М, 

7 ©. |Epifaniusza В. i Celestyna Р. 
8 P. |7 Boleści N. M. P. Dyonizego 
95. |Maryi Kleofy. 

10 N. |Kwietnia. Ezechiela Proroka. 
11 P. |Leona I Papieża D. Kośc. 
12 W. |Juliusza Pap. i Zenona. 

13 Ś. Hermenegilda Królewicza, 
14 C. | Wielki. Tyburcyusza M. 
15 P. | Wielki, Olimpii 1 Bazylisa. 
16 S. | Wielka. Lamberta M. 

17 N. |Wielkanoc. Rudolfa i Roberta 


АПРЪЛЬ. 


Православный Календарь. 


Пр. Марін Eruu. и Етима. 
Пр. Тита, Мч. Поликарпа. 


KWIECIEŃ. 


(Słońce wstępuje w znak Byka dnia 8 o godz. o m. 46 wieczór). 


KWIECIEN. 


Święta kościoła rzymsko-katolickiego. 


13 Hermenegilda Królewicza. 
14 Tyburcynsza i Waleryana Męcz. 


APRILIS: 


— — sess 
. $ 
Im slowian. 


Przemysław, 
Myślimir. 


1 

2 

3 Св. Никиты, Өеодозїл, 

4 Пр. ТосиФа, Георгія ú Зоб, 
5 Св, мч. Өеодула. 

6 Os. Евтихія Архиэп, 

7 Св. Георгія, Пр. Jlaninaa, 
8 Ar. Иродїона, Флегонта. 


9 Mu. Евпсихїя, Вадима. 


0 Ma. Терентїя. 

1 Св. Антипцы, Mapruniana, 
2 llpr, Василія Эпископа. 

3 Он. мч. Артемона. 


14 Сз. Мартина папы Рам. 


1 


5 An. Аристарха, Tpoo. 
6 OB. Леонида. 


17 Cntr. Bockp. Христ. 


18 P. |Świętny. Apoloniusza M. 18 Пр. Іоанна. 

19 W. |Pafnucego і Hermogenesa. |19 Mu. Христотора. 

20 б. |SulpicyuszaM. i Agnieszki P.|20 M. Өеодора, Анастасія. 

21 G. | Anzelma Bisk, Dokt. Kośc. |21 Св. Iaunyapia, 

22 P. jSotera i Kaja M. 22 Au. Луки. 

23 5. | Wojciecha В. M. 23 Bea. м.Георгіл Побћдоносца. 
24 N. |Przewod. Jerzego M. i Fide-|24 Ов, Леонтія. 


25 P. Marka Ewang. [lisa Карі. 
26 W. |Marcelinai Kleta M. 


25 Ап, u Ев. Mapka. 


2 


6 Св, Стетана иев. м. Василія. 


15 3 po W. Opieki Š. Józefa, Anastazyj i i Ba-| Wacława bł. 


16 Lamberta Męcz. 

17 Aniceta Pap. i Męcz. 
18 Apoloniusza Męcz. 
19 Hermogenesa Męcz. 
20 Sulpicyusza Męczen. 
21 Anzelma Bisk. Dokt. Kośc. 


22 4 po W. Sotera i Kaja Męcz. 

23 Wojciecha B. M. 

24 Jerzego M. i Fidelisa Kapł. Męcz. 
25 Marka Ewangelisty. 

26 Marcellina i Kleta Męcz. 

27 Teofila Bisk. 


28 Witalisa Męcz. і Pawła od Krzyża Wyzn. 


29 5 po W. Piotra Męczennika. 
30 + Katarzyny Seneńskićj P. 
1 Maj, Filipa i Jakóba A post. 


= 


Floryana Męcz. i Moniki Wdowy, 
5 Piusa V Papieża. 


2 t Zygmunta Kr.i Atanazego Biskupa. 
3 Wniebowst. P. Znal. 8. Krz. i Aleksandra, 
4 


6 6 po W. Jana Apostola w Oleju. 
7 Domiceli Panny. 
8 Stanisława Biskupa M. 


[zylisy PP. i MM.|Nosisław. 


Krasisław. 
Gościsław. 
Władimir. 
Czesław M 
Drogomił. 
Strzeżymir. 
Wojciech 8, 
Jerzy š. 
Jarosław 8. 
Spitimir. 
Bogufal. 
Żywisław. 


Slawogost. 
Chwalisław. 
Lubomir. 
Witimir. 
Świętosław. 
Wieńczysław. 
Chotisław. 
Gościwit bl. 
Ludomiła $. 
Stanisław 5. 


27 Ś. |Teofila Bisk. i Zitty, 27 Ов m. Oumeona сроди, Госп. | 9 Grzegorza В. Nazyanzeńskiego Dok. Kośc.|Bożerad bł. 
28 C. |Witalisa M. 28 Св. Максима, Кирилла Typ.|10'Izydora Oracza i Antonina Bisk. Cierpimir. 
29 Р. |Piotra Męcz, „|29 Св, Өводота. 11 Mamerta Biskupa. Ludowit. 
30 8. [Katarzyny Ѕепепзк. Р, 30 Ап. Іакова Зевед. 12 + Pankracego Męczen. Wszemił. 
SŁOŃCE KSIEŻYC | 
р i Ens 
BE wscho- zacho: | wscho- zacho- | 
dzi dzi dzi dzi KALENDARZ FINANSOWY. 
E m.| g. m. Б. m. Е. ui 
S 4 39) 7 23; 1 5iw| 3 O4r. Wypłaty 9%, (kupony): Akcje Ros. przędzalni. 
w A 207 ora ac]. = Gao: u let Akoje AzowWako DOS OE 
507, VI Pożycz. 1855 r. 5 AJĘ 
е | Ре, 26 " уе 400, V Pożycz. 1847 г. Wypłata amortyzowanych */, papierów. 
MJ . > Z 
$ Obligacje Gł. T-wa Ros. Dr. Z, D. 1-go: 5%, Pożycz. Prem. wewn. 
so | a bel 7 592 er 1 зам Akcje: Ryżsko-Dynab. Szujsko- -Twa- I emissyi. 
{ nows, Ryżsko-Mitawsk. Dr. Żel. | 539 Listy Zastawne Centr. Banku 
25 3 47) s 12| 4 04r.| 9 осм 7790: Akcje i Oblig. Riażs.-Morsz. Ros. Kred. Ziems. III seryi. 
Drogi Zelaznćj Obligacje Kronszt. Miejs. Kredyto- 
30 3-5] afra Koeln зой L. 9-go: Akcje i Obligacje Kursko- wego Towarzystwa. 
F Charkowskiej Drogi Zelaznćj. Obligacje Głównego, Towarzystwa 


? 


© Pełnia d. 10 g. 1 m. 29 w. 
Я Ostatnia kw. d. 18 р. 9 m.5r. 
© Nów d. 25 g. 0 m. Or, 


ODMIANY KSIĘŻYCA. 


Pierwsza kw. d. 2 g. 10 m, 51 r, 


D. 15-90: Akcje i Obligacje Orłow- 
sko-Witebskićj Drogi Żelaznej. 
D. 19-go: 59, Pożycz. Komis, umorze- 
nia długów. 

50/4 VII Pożycz. 1862 r. 

50% Listy Zastawne Łódzkiego T-wa 
Kredytowego Miejskiego. 

40], Obligacje Nikołajows. Drogi Уй, 

Obligacje Dróg Żelaznych: Moskiew- 
sko - Kurskiej, Moskiewsko - Brzes- 
kiej, Orłowsko-Jeleckićj i Rybih- 
sko-Bołogowskiej I стізуі. 

Р. 23-до: Akcje Dr. Zel.: Morszańsko- 
Syzrańskićj i Riażsko-Wiazemsk. 

Dywidendy. 


Akcje Towarzystwa Paroch. „Kaw- 
kaz i Merkury.” 
Akcje Towarzystwa Ubez. „Jakor.” 


Akcje Komp. Transp. „Nadeżda.” 


“wA MAYOR А 


Rossyjskich Dróg Żelaznych. 
Akcje i Obligacje Ryżsko-Mitaws. 
Drogi Żelaznej. 
D, 20-50: Obligacje Mos.-Kurs. D. kę, 
D. 29-go: Akcje Riażsko-Wiaz. D. Z 


Amortyzacje i Сіадпіепіа. 


D. 1-go; 49], i 50|, Listy Zastaw. T-wa 
Kred. Ziems. Król. Polskiego. 
60/, Obligacje Kronszt. T-wa Kred. 

Miejskiego. 
60%, Obligacje Mosk.-Jarosł. Dr. Z. 
D. 6-go: 40], Ros. Pożycz. п Hoppe 
i Komp. (po 500 rs.). 

D. 19-go: 50/, Listy Zast. Centr. Ban- 
ku Kredytow. Ziems, I Emissyi. 
D. 23-go: 60/, Poż. Finlandz. 1868 r. 
D. 25-до: Obligacje, Ryżsko-Dynab. 

Dr. Z. I i II emissyi. 
Wszystkich 60/, List. Zastaw. Ban- 
ków Ziem. w Kwietniu albo w Maju. 


MA 


s. 


(Słońce wstępuje w znak Bliźniąt dnia g o godz. o m. 40 wieczór). 


MAJ madni XXXI. 


DNIE|Sw, rzym, podług st.stylu, 


Православцый Календарь. 


МАЙ, 


ЛАЛ, 


ИА ‚д, 


Swieta kosciola rzymsko-katolickiego, — Im. słowian. 


1 N. |2poW. Gr. Chr. FilipaiJak.| 1 CB. upop. 1еромїш 13 Zesłanie $w. Ducha. N. M. Р, Łask, i Ser-|Cichosław. 

2 P. | Atanazego B. i Zygmunta, 2 Ов. Аөанасія Велик. 14 Swietny. Bonifacego М, [wacego B. Dobiesław. 

3 W. Znalez, š, Krz. i Aleksan. M.| з Мч. 'Гимоәея н Мавры. 15 Zofi z trzema córkami. Strzeżysława. 

4 Š. |Floryana M. i Moniki W. | 4 Мч. Пелаген и Оильвана. |16 t Jana Nepomucena К. М, і Ubalda В. |Wieńczysław. 

5 ©. |Piusa Y Papieża. 5 Buu. Ирины. 17 Paschalisa Wyz. Sławomir. 

6 Р. |* Jana Apostoła w Oleju. | 6 * Mw. Варвара и Діонисія. |18 * + Feliksa Kap. i Eryka Kr. Wszesław. 

1 8. |Domicelli P. (Stanisława В.) | 7 Mu. Akakia. Знал. Kpecna.|19 + Celestyna Pap. i Iwona Wyzn. Krzesomyśl. 

в N. |3 po W. N. M.P.ZŁask.Op.Ś,| 8 An. Ioanna Iozoczocu, 20 Trójcy $. Bernardyna Seneńskicgo. Bronimir. 

9 P. |Grzegorza Naz. [Józ.iStan.| 9 Перен. м. CB. Huk. Чуд.|21 Donata i Wiktora Męcz. Przesława bl, 
10 W. | Izydora bracza. 10 Ап. Симона Зилота, 22 Julii Panny Męcz.i Heleny Panny. Wisława Ы. 
11 8. |Krystyna P. 11 IIpenoxocenie. Ов. Меводія |28 Dezyderyusza Bisk. Budziwój 
12 G. |Pankracego Męcz. 12 Св, Enusauig. [u Кирилла. |2+ Boże Ciało. Joanny Wdowy. Tomira. 

18 P. |Serwacego Biskupa. 13 M. Александра, Пр.Гсоргія. [25 Grzegorza VII i Urbana Papiczów. Rorysława. 
14 Š. | Bonifacego Męcz. 14 Mu. Исидора, Максима. 26 Filipa Nereusza Wyzn. Więcynnił. 
15 N. |4poW.Zofiiztrzemacórkami.15 Пр. Ilaxomia u Ifcaiu. 27 2 ро 5. Magdaleny de Pazzis i Jana Pap. | Rusław. 
16 P. |Jana Nepom. K. 16 Пр.Өгодора, T'eopria. 23 Germana Biskupa. Jaromir. 
17 W |Paschalisa Wyznawcy. 17 Св, Auxpounka. 29 Teodozyi Męczenniczki. Boguchwała. 
18 Ś. |Eryka i Wenantego. 18 Мч. Өсодота, Александры. |30 Feliksa Pap. Męcz. i Ferdynanda Kr. Szulimir. 
19 О. | Poiotrą Celestyna. 19 Св. м. Патрикія, м, Ioanna. |31 Petroneli i Anieli PP. Rożesława. 
20 P. |Bernardyna Seneńsk. 20 Cn. Довмонта. 1 Czer. Serca P. J, Fortunata Kapt. i Proku-|Światopelk. 
21 5. | Walentego Męcz. 21 Св. Константина, и Елены. | 2 Blandyny Panny Męczenniczki, [а M.|Ratysław Ы. 
22 N. |5 po W.JuliiP. M.Heleny P.|22 My. Василиска. 3 3 ро &. Erazma R.i Klotyldy Królowćj. |Bratumiła. 
23 P. |4Dezyderyusza B. 23 Ир. Михаила, Евгросинін, | 4 Optata Bisk. i Saturniny P. M. Litomił. 
24 4 tJoanny Wdowy. 24 Cn. Молет a. 5 Bonifacego Bisk. M, i Waleryi Męcz. |Dobromił. 
25 5. |+GrzegorzaVIIi Urbana PP.|25 Ов, Өерапонта. 6 Norberta Biskupa. Cichomir. 
26 С. |Wniebowst. Pańskie. Filipa.|26 Вознесеніе Господне. | 7 Roberta Opata. Wisław bł. 
27 P. |Jana Papieża. 27 UB. Дидима. 8 Maksymina R. i Medarda B. M. Wyszosław. 
28 S. |Germana B. i Wilhelma.  |28 Пр. Никиты. 9 Pryma i Felicyana Męcz. Sławoj. 
29 N. |6 po W. Teodozyi Męcz. |29 Мч. Өеодосін д. 10 4 po $. Małgorzaty Kr. Szkockićj. Rogumił 8. 
30 P. |Feliksa Р. i Ferdynanda K.|30 Пр. Исакіл Далматскаго. 14 Barnaby Apostoła. Radomił. 
31 W. |Petroneli P. 31 Мч. Ерміи, Ап. Ерма. 12 Onufrego Pustelnika i Esehila B, i М. !Wyszomir. 
SŁOŃCE KSIĘŻYC 
DNIE е gf TEE 
wscho- | zacho- | wscho- | zacho- 
dzi dzi dzi | dzi KALENDARZ FINANSOWY. 
По шүр. m: g. m. (E m. 
5 3 26| 8 35 3 l5w| 1 531 Wypłaty °/, (kupony). Wypłała amortyzowanych "y papierów. 
10 3 10| 3 45|8 59w| 3 ззг.| Dnia 1-go: 29], IV Pożycz. Komissyi Dnia 1-go: Obligacje Moskiewsko-Kur- 
| umożenia długów. skićj Drogi Zelaznej. 
15 3 00) 8 551, * „| 8 з1т.} 50, Bilet. Bank. I i III emissyi. Dnia 20-0; Obligacje Mosk.-Riazatts. 
59, Pożycz. Wschod. III emissyi. Drogi Zelaznéj. 
20 2 51! 9 0611 l4rj| з 41w.| 59% Pożyczka m. Petersburga. 4'/,0/, II Pożycz. 1860 r. 
510/6 Renta Lit. D. t Listów Zastawnych Królestwa 
25 2 44| 9 13| 4 17r.| 9 52w.| 49, Pożyczka Finlandzka, Polskiego, _ 
Akcje, Moskiewsko-Riazanskićj Dro- 
30 2 39| 9 20|10 33 r.|ll 48w. gi Zelaznej. ; STAC 
меб Dnia 10-70: 59 Bilety Bankowe IV Amortyzacje i Ciagnienia. 


ODMIANY KSIĘŻYCA. 


Э Pierwsza kw. d. 2 g. 0 m. 55 r. 


©) Pełnia d. 10 g. 5 m. 13 r. 


€ Ostatnia kw. d. 17 g. 4 m. 24 w. 


© Now d. 24 g. 3 m. 14 r. 


emissyi. 
Dnia 20-go: 4'|49/, 11 Pożycz. Komis. 
umożenia długów. 

40, Listy Likwidacyjne Królestwa 
Polskiego. A 
507, Obligacje Gw. Ros. Dróg Źe- 

laznych IV emissyi. 
Obligacje, Moskiewsko-Jarosławskićj 
Drogi Źelaznćj. 


Dywidendy. 


Akcje Kineszma-Iwanow., Tambow- 
sko-Kozłowsk.i Rybińsko-Bołogow. 
Dróg Żelaznych. 

Akcje Zakładu metallicznego. 

„  Parochod. po Donie. 
»  Ruskiego T-wa Par. i Handlu. 

Dywidendy Dop. „Akeyj Moskiews,- 
Riazań. Drogi Żelaznej. 


http://rcin.org.pl 


D. 1-go: Listy Zastawne Towarzystwa 
Wz. Ziemskiego Kredytow. i Wi- 
leńskicjo Ziemskiego Banku. 

Dnia 2-70: °], Anglo-Hollenderskićj 
Pożycz. 1866 r. 

50/, Obligacje Petersburgskiego Miej- 
skiego Kredytowego Towarzystwa. 

50, Obligacje Moskiewskiego Miej- 
skiego Kredytowego Towarzystwa. 

50/, Bankowych biletów I emissyi 
(w pierwszych dniach), 

59), Bankowych Biletów III emissyi 
(w pierwszych dniach). 

40|, Poz. 1, 2,3,4i5(w pierwszych 
dniach). 

Dnia 12-0: 5,9, Obligacje Ryżsk. 
Miejs. Pożyczki. 

Dnia 19-до: 59], Listy Zast. 5 бегуі 
Centr. Banku Ruskiego Ziemskie- 
go Kredytowego. 


CZERWIEC. 


(Słońce wstępuje w znak Raka dnia 9 о godz. о m. o4 wieczór). 


CZERWIEC ma dni XXX. ТЮНЬ. CZERWIEC, ШИШЕ 
DNIE |$w, rzym. podług st. stylu.| Православный Календарь. | Swięta kościoła rzymsko-katolickiege, | Im. slowiañ, 
1 $. |Fortunata К. i Prokula M. | 1 M. Тустина, Валеріана. 13 Antoniego z Padwy. Chotimir. 

2 C. |Erazma B. 2 Ов. Hukueopa пат. и loagua. 14 Bazylego Biskupa Dokt. Kościoła. Przedzimir bł. 
З P. |Klotyldy Król. з Мч, Клавдія, м. Лукиліяна. (15 Witai Modesta Męcz. Wit В. 
4 5. jfAleksandra В. і Saturniny.| 4 Митрофана, Зосима, Меөод.|16 Benona В. Justyny P. i Jolanty Wyzn. Budzimir. 
5 N. |Zesł. Św. Ducha. WaleryiiZe-| 5 CB. Тройцы. Mopocea. |17 5poś. Adolfa Bisk. i Marcyana Мос. |Drogomysl. 
OER Świętny. Norberta В. [naidy.| 6 Св. Духа. Пр. Висаріона. (18 Marka і Marcellina Męcz. Długosław. 
7 W. |Roherta Op. [i Klaudyusza.| 7 Мч. Өводота Марін. 19 Gerwazego i Protazego Męcz. Borzysław. 
8Ś. i Medarda B. і 8 Св. Ерема, 20 gylweryusza Papieża, Bogna 5. 
9 С. |Pryma, Felicyana i Pelagii. | 9 Ов. Кирилла Ал. м. Марөы,|21 Aloizego Gonzagi. Domysław. 
10 P. |+ Małgorzaty Król. Szw. 10 OB. Bacciana. 22 Paulina Biskupa. Broniwój. 
11 8. jf Barnaby Apostola 11 Au. Вареолом. и Варнавы, |23 Agrypiny Panny Mecz. Wanda. 
12 N. |Trójcy Św. Onufrego Pust. |12 Cu. Ouyspia В. и Петра. |24 6 po $. Narodzenie Š, Jana Chrzciciela,  |Janisław. 
13 P. |Antoniego z Padwy. 13 Св. Акилины и Антонины. |25 Prospera Biskupa. W lastimił. 
14 W. Bazylego Biskupa. 14 Прор. Emicea, Cn. Меөодія, |26 Jana i Pawła M. М. Rozmyslaw. 
15 8. |Witai Modesta M. M. 15 Tipop. Амоса, Ов. Bura. 27 Władysława Króla Węgierskiego. Władysław 8. 
16 С. [Boże Ciało. Benona i Justyny. 16 Ов. Тихона Amao. 28 + Ireneusza Bisk. M. i Leona II Papieża. |Zbroisław. 
TP. jAdolfa B. i Hypatii P. 17 Мч. Мануила, Савела. 29 Piotra i Pawła Apost. Wyszomir. 
18 5. [Marka і Marceliana MM. |18 Мч. Леонтія, Hnaria. 30 Emilii i Lucyny P. P. Cichosława. 
19 N. |2po š. Julianny P. 19 Св. Ап. Гуды. -|1 1 Lipiec. 7 ро $. Teodoryka Kapłana. Bogusław. 
20 P. |Sylweryusza Pap. 20 Мч. Аөанасїл. Oma. Меөодія,| 2 Nawiedzenie N. M. P. Ojcomił. 
21 W. |Aloizego Gonzagi. 21 (Ов,мч. Подіяна, мч.Терентія.| 3 Heliodora i Anatoliusza Bisk. Miłosław. 
22 8, |Paulina Biskupa. 22 Ов. мч. Ёвсевїл, мч. Галак-| 4 Józefa Kalasantego Wyzn. Wielisław. 
23 G. |Agrypiny Panny Męcz. 23 Mu, Агрипины. e Tioma.| 5 Cyrylla i Metodego В. i Filomeny P. M. (Prokop, 
24 P. | Narodz. S. JanaChrzciciela. |24 Poaicó. Ов. Тоанна Крестит. | 6 Dominiki Panny Męczenniczki. Izasław. 
25 8. |Prospera R. 25 Пр. M. $erpoxin, Киз. Петра.| 7 _T Apoloniusza i Wilibalda Bisk. Krasnoroda b. 
26 N. |3poś. Serca Jez Jana і Pawla 26 Ов. Давида белунск, 8 8 po Š. Jana z Dukli. ElżbietyW, i Kilia- |Ohwalimir. 
27 P. |Władyslawa Króla Węgier. |27 Пр. Самсона страннопрінмц,| 9 Cyrylla Bisk. i Anatolii Męcz. [na В. |Strachota. 
28 W. |t Leona II Pap. 28 Ов. Kupa и Іоанна óescpeóp.|10 7 Braci Męcz. Synów š. Felicyty. Radziwój. 
29 Š. [Piotra i Pawła Apostołów. 29 Ап. Петра и Павла. 11 Sabina Wyzn. і Pelagii Р. M. Olcha ś. 
30 C. Emilii i Lucyny PP. зо Соборъ 12-ти Апостоловъ. [12 Jana Gwalberta Opata. |Tolimir bł. 


SŁOŃCE 


wscho- | zacho- | wscho- 


dzi dzi dzi 


KSIĘŻYC 


Em. |Чк. m. |. m, E 
2 87 9 


10 2 36 9 2719 47w.|5 
2 89 9 25 11 22%. LI 
2 43) 9 24] 1 PPP r. 4 


2050 э оке т 7 


ODMIANY KSIEZYCA 


@) Pełnia d. 8 g. 33 m. 6 w. 
4 Ostatnia kw. d. 15 g. 9 m. 39 w. 
Ф Now d, 22 g. 5 m. 05 w. 


Ë Pierwsza kw. d. 30 g 9 m. ir. 


zacho- 
dzi 
m. 
U Wypłata ©, (kupony). 
01 r. ў я 
Dnia 1-70: la Pożyczka Wschodnia 
54 r ч IWC 1000 rs, 100 rs, i 50 
46 w, ву "Obligacje Mosk. Towarzystwa 
Dróg Konno- -Żelaznych. 
40w] Dnia 10- go: 490159, Listy Zastawne 
Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
53 w. skiego w Królestwie Polskićm. 


"kiej Drogi Żelaznej. 
507, Рой. Zewn. 1877 r. 
43!/, lat. 


gi Żelaznej. 


Dywidendy. 


Towarzystwa Gazowego. 


Dnia 1-go: 


Kredytowego. 


http://rcin.org.pl 


Dnia 20-go: 50/, Obligacje Warszaw- 
L 8ko- -Wiedenskiéj Drogi Żelaznej. 
'» Obligacje War szawsko- -Bydgow- 
Fabryczno-Łódzkićj Drogi Żel. 

507, Obligacje Centr. Banku ДА 


А Кејс Warszawsko-Bydgowskićj Dro- 


Wypłata amortyzowanych 9, papierów. 


51/40, Listy Zastawne II 
богу? Central. Banku Rus. Ziema. 


KALENDARZ FINANSOWY. 


Dnia 10-90: 49, i 50/, Listy Zastawne 
T-wa Kredytowego w Królestwie 
Polskiem. 

Dnia 12-go: Listy Zastawne Kurland- 
skiego Miejskiego Hypotecznego 
Towarzystwa. 

Dnia 20-go: Akcje Warszawsko-Wie- 
deñskiéj Drogi Żelaznej. 

Akcje i Obligacje Kozłowsko-Woron. 
Drogi Żelaznej. 

41,06 Finlandzkićj Pożyczki 1862 
roku. 

50% Pożycz. Zewn. 1877 г. 

507 Obligacje Ruskiego Centralnego 
Banku Ziemskiego Kredytowego 
I emissyi. 


Amortyzacje i Giągnienia. 


Dnia 1-go: 5,9, Listy Zzstawne II 
Seryi Centralnego Banku Ruskiego 
Ziemskiego Kredytowego. 

Dnia 2-go: Akeje i Obligacje Orłow- 
sko-Griaz. Drogi Żelaznej. 


Dnia 19-go. Obligacje Charkowsko- 
Kremenczugskićj Drogi Żelaznćj. 


k oe 


(Słońce wstępuje w znak Lwa dnia п o godz. 7 m. 58 гапо). 


LIPIEC ma dni XXXI. 


DNIE |Sw. rzym. podług gr. stylu. 


Ko н. 
a 


Teoderyka Kapł. 


Nawiedzenie N. M. P. 


4 ро $. Heliodora i Alfreda 
Józefa Kalasantego W yz. 
‚ |Filomeny i Karoliny. 


Dominiki P. M. 


Wilibalda B. 


Elżbiety Wdowy. 


Cyrylla B.i Anatolii M. 9 


WWEO|GO-IGWEW 
па ш | t td Q z 59 


= — — ы 


22 P. 
23 8. 
24 N. 
95 P. 
26 W. 
27 Ś. 
28 C. 
29 P. 
30 S. 


31 N. |8 po Ś. Ignacego Lojoli W. 


DNIE 


5 po Š. Jana ғ Dukli, Felicyi|10 
Januaregoi Pelagii [i Amelii |11 


Jana Gwalberta Opata. 12 


Małgorzaty Kr. W eg. 


Bonawentury Kard, 
Rozesłanie Ар. i Henryka C. |15 
N. M. P. Szkaplerznej, 16 


6 po $. Aleksego Wyzn. 


Szymona z Lipn. 


Wincentego à Paulo. Wyz. |19 
Eliasza Pr. i Czesława W. |20 
Daniela Pror. i Praksedy Р.|21 
* Maryi Magdaleny. 22 
Apolinarego Biskupa. 28 

24 


7 po Š. Kuneg. Kr. Pol. Kry-|: 


Jakóba Ap [stynyi Hieron |25 


Anny Matki N. M. P. 
Natalii P. M. 


Innocentego Pap. 
Marty P. 
Abdona i Ѕегайпу, 


BA 


SŁOŃCE | KSIEZYC 
wscho- | zacho- | wscho- ` zacho- 
dzi dzi dzi dzi 
EB m КО > mae. k mej || S: 4 m; 
3 06) 9 04} 6 30w.| O 48r. 
3 16j 8 55| 8 58w.] 6 45r 
3 26! 8 45|10 37w.| 2 —w. 
З 39|] 8 зә] 2 —r|6 58w 
3 51 8 |в 2lr.| в 32w 

I 
4 03 8 06] 2 17№.[10 озм 


ODMIANY KSIEŻYCA. 


@ Pełnia d. 8 g. 5 m. 32 rano. 


Є Ostatnia kw. d. 15 g. 2 m. 15 rano, 


®© Nów d. 22 g 3 m. 27 гапо. 


» Pierwsza kw. d. 30 5..3 m. 31 rano. 


Антоніл п Леонтія. 

Cn. ЕвФимін и Киндія 
Мч. Прокла, Өеодора. 

Соб. Арх. Гаврінла. 

Ап. Акиллы, Пр. Онисима. 
Пр. Кирика, Владиміра.. 
Св. мч. Атъиногена, Іулін. 


В. Мч, Марины. 
Мч.Емеліана, п. Іоанна Печ. 
Пр. Макрины и Діл. 

Св. прор. Huu, 

Пр. Опутрія. 

* Ов. Мурок. Mapin Магдал. 
Мч. Трофима, св. мч. Аполин. 


Св. мч. Христины. 
Успенѓг Ce. Анны. Пр. Олим- 
Св, мч. Ермолая. 
27 Св. бл. Николая. 
28 Ап Прохора и Никанора. 
29 Mu. Каллиника, ОераФимы. 
30 Ап. Силы, Онлүапа п Валент. 


31 Св. Евдокима. 


IFOJIB. 


Православный Календарь. 


Св. Космы u Даміана. 
Полож. Ризы Пресв. Богор. 


Мч. Іакиняа. 
Ов. Андрея Критскаго. 


LIPIEC. 
Swięta kościoła rzymsko-katolickiego. | 


13 Małgorzaty P. M. 

14 Bonawentury Biskupa. 

15 9 po š. Rozesłanie Apost. i Henryka Ces, 
16 N. M. P. Szkaplerznej. 

Пр. Атанасія,06. мощ.Оергія| 17 Aleksego Wyznawey. 

Пр. Сисоя, B. м Лукіи [Pax. 
TIp. Өомы н Akakia. 
Ов. Прокопія. 


18 Szymona z Lipnicy i Kamilla W. 

19 Wincentego a Paulo W. 

20 Eliasza Proroka i Czesława Wyz. 
Ов. мч. Панкратія, Кирилла.|21 Praksedy P. i Daniela Pror. 


22 10 ро Š. Maryi Magdaleny. 

23 Apolinarego Bisk. Męczennika. 
24 Krystyny Panny Męczen. 

25 Jakóba Ap.i Krysztofa Męcz. 

26 Anny Matki N. M. P. 

27 Natalii P. M. Pantaleona Męcz. 
28 Innocentego Pap. i Celsa M. 


29 11ро Š. Kunegundy Кт. P. Marty i Serafiny Р. 
30 Abdona i Senneny M. M. 
31 Ignacego Lejoli W. i Heleny Wd. M. 
1 Sierpień. Piotra w Okowach. 
2 N. M. P.Anielskieji Alfonsa Ligur. D. K 
3 * Znalezienie $. Szczepana Męcz. 
4 Dominika Wyzn. 


[шады. 


5 12 ро &. N. Р. М. Śnieżnej. 

6 Przemienienie Pańskie. 

7 Kajetana Wyznawcy. 

8 Оугуака i Larga i Smaragda Męcz. 
9 Romana Męczennika. 

10 Wawrzyńca Męczennika. 

11 Zuzanny i Dygny Panien. 


12 13 ро Ś. Klary Panny. 


ли. 
Im, słowiak, 


Radomila. 
Dobrogost. 


Radosław. 
Dzierżysława. 
Dzierżykraj, 
Unisław. 
Wodzisław. 
Czesław św. 
Stosław i Dys. 


Bolesława. 
Żelisław. 
Lubomira. 
Sławosz. 
Mirosława. 
Wszebor. 
Swiętomir. 
Qierpislawa. 
Ludomir. 
Zdobysław 
Rolisław. 
Swiatosława. 
Letosław. 
Ostromir bl. 


Stanisław $. 
Chlebosław. 
Olech ś. 
Niezamyśl. 
Borys i Chleb. 
Wawrzyniec, 
Włlodzimira. 
Sława bł. 


KALENDARZ FINANSOWY. 


Wypłata ©, (kupony). 

Dnia l-go; 50/0 Poz. Prem. I. 

50/0 Listy Zastawne Towarzystwa 
Wz Ziemskiego Kredytowego. 

50/, Świad. Wykup. 

51 Renta Lit. T. 

51,9 Obligacje Odeskiego Towa- 
rzystwa Kredytowego Miejskiego. 

6%, Obligacje Kronsztądsk Towa- 
rzystwa Kredytowego Miejskiego. 

60/, Listy Zastawne Banku Ziemsk. 
Charkows., Połtaws , Tuls., Kiows, 
Besarab.-Tawricz., Mosk., Niżeg.- 
Samar, Dońsk, Jarosław -Ковіг, 
Wileńs, Symbir, Tyflis., Kutaisk. 

50/5 Listy Zastawne Tulskiego i Mos- 
kiewskiego Ziemskiego Banku. 

60%, Obligacje Ruskiego Towarzyst- 
wa Zakładów Górn. i Mechan 

507, Oblig Chark. Ziems. Banku met. 

50/, Oblig. Sarat-Symb. Ziems. Banku. 

40, Obligacje Król Pols. 1835 r. 

41/0, Oblig. „Рой. Finlandz. 1863, 

Akcje Dróg Zel, Głównego Towa- 
rzystwa Dróg Żelaznych. Tambow- 
sko-Saratowskiej, Południowo-Za- 
chodnich, Moskiewsko - Brzeskiej 
i Baltyckiej. 

Obllg. Dróg САРОНИ Ryżsko-Dynab., 
Carskos., Tamb.-Kozł, Rybińsko- 
Bołog. II emissyi i Baltyekiej. 

D. 2-go: 50/, Poż. wsch. II emissyi. 

D. 15-до: 69, Pożycz. Komis do umo- 
rzenia długów. 

D. 20-go; 50, Obl. Rus. Centr. Banku, 
Ziemsk. Kredytow. 54 i 54'/.lat. 
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50/, Oblig. Gwar. Dr. Z. I emisgyi. 

50 Oblig Moskiew.-Riazai. Dr. Żel. 

Akcje i Obligacje Kursko-Riazańs. 
i Kursko-Kijowskićj Dr. Żel. , 

D. 29-50; Akcje Łozowo Sewast D. Z. 

Dywidendy. 

Akcje Głównego Towarzystwa Ros. 
Dróg Zelaznych i Parochodów To- 
warzystwa „Samolet.” 

Wypłata amortyzowanych */, papierów. 

D 1-90: Listy Zastawne Towarzystwa 
Wzajemnego Ziemskiego Kredyto- 
wego i banków Ziemskich. Chark., 
Pott, Tulsk, Kijow. Besar.-Tawr, 
Mosk., Niżegor.-Samar., Dońsko- 
Jarosław.-Kostr, Wileńs., Sarat.- 
Simbir., Tyfliskiego i Kutaiskiego, 

40/,Obligacje Król. Pol. 1835 r. 

Akcje Głównego Towarzystwa Ros- 
syjskich Dróg Żelaznych. 

Oblig. Ryżs.-Dynab. D. Ż Ii II emis. 

Pożycz. dla budowy Portu w Rydze. 

D. 20-go; 59], Obligacje Gwar. Dr. 
Żel. I emissyi. 

50/, Listy Zastawne V Seryi Centr. 
Banku Ruskiego Ziems. Kred. 
40j, Pożycz, 1840, 1849, 43 i 44 r. 

69%, Pożycz Finland. 1868 r. 

Amortyzacje i Ciagnienia. 

Р. 1-90; 50/, Pożycz. Prem. І emissyi. 

50/, Anglo-Holenders. Poż. 1866 r. 

511,00 Listy zast. Chers Ziem. Banku. 

Akcje Ryżsko-Dynab. Dr. Zel. 

D. 20-go; Akcjeji Obligacje Riażsko- 
Morszanskićj Drogi Zelaznej. 

Obligacje Moskiew -Brzesk. Dr. Żel. 


a 


(Słońce wstępuje w znak Panny dnia m o godz. 2 m. 38 wieczór). 


SIERPIEŃ ma dni XXXI. 
DNIE | $w. rzym. podług st. stylu, 


SIERPIEŃ, 


Święta kościoła rzymsko-katolickiego. 


АВГУСТЪ. 


Празослатный Календарь. 


AUGUST. 


Im. słowian. 


1 P. |Piotraw Okowach. 1 Пр. др. Креста Г-ня. ІЗ Hipolita i Kassyana MM. Rosław. 
2 w. |У. M. P. Anielskiej, 2 Пер. мч. OTewara,cB, Василія, |14 + Euzebiusza Wyznawcy. Dobrowój. 
3 Znalez. 8. Szczepana Męcz. | 3 Пр. Исаакія, Далмата. 15 Wniebowzięcie N. P. M. Jacław 8, 
4 С. |Dominika i Justyniana 4 Ов. Максимиліана. 16 Rocha Wyznawcy. Domorad. 
5 P. |N. P. M. Snzezn@. 5 Mu. Евсигнея, Кандидія. 17 Anastazyusza Biskupa. Miron ś. 
6 S. |Przemienienie P. | 6 Преображеніе Господ. |18 Agapita Męczennika. Bronisława. 
TN. |9 ро Š. Kajetana i Alberta. | Т Пр. мч. Дометія н Пимена. |19 14 po $. Jacka Wyznawcy. Rufina Wyza, Bolesław. 
8 P. |Оугуака i Larga, 8 Оз. Емилјана, u Мирона. 20 Bernarda Opata Dokt. Kościoła. Sobiesław. 
9 W.|Romana i Domieela, 9 Ап. Матөіл, м. Алексія. 21 Joanny Fremiot Wdowy. Kazimira. 
10 Ś. Wawrzyńca i Austeryi. 10 Mu. Лаврентіл u Агапита. |22 Symforyana М.і Tymoteusza В. Radomil. 
11 С. |Zuzanny i Filomeny. 11 OB. Сосанны. 23 Filipa Benieyusza Wyz. Cichomil. 
12 P. |Klary Panny. 12 М.Фотїя, IIaMsura, Капитона, |24 Bartłomieja Apostola. Cieszymir. 
13 S. |Hippolita Męcz. 13 Cs, Тихона. 25 Ludwika Króla. Namyslaw. 
14 N. |10 po Á. Euzebiusza Wyzn. 14 Прор. @eogociz Печ. 26 15 po Š. Zefiryna Papieża Męczennika. |Wlastimira, _ 
15 P. |Wniebowzięcie N. P. M. 15 Уепеніе Пресв. Богор. |27 Przeniesienie 5, Kazimierza, (ezaryusza B.| Przedzisław. 
16 W.|Rocha i Jacka. 116 Ma. Дїомида. 28 Augustyna Biskupa Dokt. Kościoła. Wyszomir. 
17 Š. | Anastazego Biskupa. 17 Mu. Мирона. 29 Śczęcie ©. Jana Chrzciciela. Racibor bl. 
18 С. | Agapita i Bronisława. 18 Mı. Флора, Лавра, Ов. Іоанна. |30 Róży Limańskiej P. i Feliksa M. Szczęsny $. 
19 Р. | Marjana i Rufina. 19 Ma. Андрея Orpar. u Өеклы. |31 Rajmunda Wyz. i Rufiny Panny. Świętosław. 
20 S. |EBernarda Opata. 20 Прор. Самуила. > 1 Wrzesień. Idziego Opata. _ |Dzierżysław. 
21 N. |!!ро$ Jacka W. Joanny FST An. Өаддея, Пр. Авраамія. | 2 16 po $. N.M. Pocieszen. Joach. O. N. М. P.| Czozibég. 
22 P. [Symforyana, 22 Мч. Агаөоника. 3 Bronisławy P, [i Stefana Króla Weg, | Przesława £. 
23 W. |Filipa Ben. W. 23 OB. мч. Иринея. 4 Rozalii Panarmitańskiej P. Rościsława 
24 Š. Bartlomieja Ap. 24 Ов. Евтихія. 5 Wawrzyńca, Justyniana Biskupa. Włodzisław. 
25 С. | Ludwika Króla. 25 An. Варөоломея u Tura. 6 Zacharyasza Ртог, Drogowit. 
26 P. |Zefiryna Pap. M. i Róży Р. |26 M. Адріанаи Наталін, Влад | 7 + Reginy Panny Męczenniczki. Domosława 
27 8. | Przen. 8. Kazim. Cezaryusza.|27 Пр. Пимена u Оаввы. [Б. М. 8 Narodzenie N. P. M. Adryana Męcz. Radosława. 
28 N. |12 po &. Augustyna В. D. K.|28 Пр. Movcea Мурин. 9 17 ро $. Im. Maryi. Gorgoniusza Męcz. |Sobiebór. 
29 Р. |Ścięcie 5. Jana Chrzciciela. |29 Y cbx. ru. Ioanna Пред. |10 Mikołaja z Tolentynu Wyzu. Władybój. 
30 W.|* Feliksa Męcz. 30 * Александра HeBck. |11 * Prota M., Emiliana B. i Teodory Рок. |Iścisław. 
31 Ś. Rajmunda Kr. i Optata. 31 OB. Гениадія. 12 Walerego i Salezego M. M. Radzimir. 
SŁOŃCE | KSIĘŻYC 
DNIE | wscho- | zacho” | wscho- | zacho- 
ed raze KALENDARZ FINANSOWY. 
SME m. Z. m. |g: ш, я А s Р 
5 4 17| 7 50! 7 4tw.| 2 55r. Wypłata 0/, (kupony). 40], Рой. Ros. u Hoppe i Komp: (po 
500 rs). 
10 4 80 7.085 | 8 '18W: 10 17m. „по? 40 i ° 
de W тшш шу 51/0!) Listy Zastawne II Seryi Ban- 
15 ААА 7,20 үү 51#.| 4 20w.| 40/, Bilety Bank. państwa (metallik) ku Rossyjskiego Ziemskiego Kre- 
20 | 4 5з| 7 05| 4 50r.| 6 25w.| 5% Swiad. Wykup. dytowego. 
і О ALO ET 
25 5 05| 6 Бајо сзг. 7 46w 5'/40/0 Renta Lit, A. D. 20-go: 41/40, Finlandz. Poż. ма г. 
0120-0: Obligacje Gw. Dr. Żel Ros, | 59/0 Obligacje Gw. Ros. Dr. Zel, 
30 5 16 6 35| 4 39w.|11 17W 


© Pełnia d. 6 g. 2 m. 55 wieczór. 
@ Ostatnia kw. d. 13 g. 7 m. 38 rano, 
6 Nów d. 20 g. 4 m. 16 wieczór. 


Э Pierwsza kw. d, 28 g. 8 m. 39 w. 


II emissyi. 


Oblig. Charkowsko-Kremenczugskićj 
i Charkowsko-Azowskićj Drogi Że- 


laznej. 
Akcje i 
Drogi Żelaznej. 


Obligacje Jelecko-Griaz 


II emissyi 


Akcje Orłowsko - Griaz. Drogi Żel. 
II oddz. 


Obligacje Charkowsko-Kremencz. D 
Żelaznej. 


Amortyzacje i Ciagnienia. 


Wypłata amortyzowanych ?/ papierów. 


D. 1-90: 49/, Met. Bilety Banku Pań. 


(metalliki lutowe). 


49, Рой І, H, Ш, IV 
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(W pierwszych dniach). 4%% Met. 
Bilety Banku Państwa 


50/, Bilety Banku Państwa IV emis. 


i У. Obligacje Mikołaj. Dr. Żel 


DNIE 


(Słońce wstępuje w znak Wagi dnia п o godz. п m. 35 rano). 


WRZESIEŃ ma dni XXX. 


Św. rzym, podlług gł. stylu. 


СЕНТЯБРЬ. 


Православный Календарь. 


EN. 


WRZESIEŃ. 


SEPTEMBER 


Święta kościoła rzymske-katolickiego, Im. Słowian. 


Chronisław. 


1 C. |[dziego Opata. 1 OB. Симеона и Марты, 13 Mauryliana Bisk. 
2 Р. |Stefana Króla. Węg. 2 Мч. Маманта, 14 Podwyższenie św. Krzyża. Ziemomysł bl, 
з S. |Izabelli i Bronisławy Р. 3 Mu. Антима, п. Өеоктиста. |15 Nikodema Kap. M. Budzimił. 
4 N. |13poś. Joach. Ojca N. M. Р.) 4 ©з. Вавилы. 16 18 po š. N.M.P.Doles.GypryanaB.i Eufemii |Sedzıslaw. 
5 P. |Wawrzyńca M. [Pozalii P.| 5 Ipp. 3axapiu un. Елисаветы. |17 5 blizn Š. Franciszka і Justyna М. [P. M. |Drogoslaw. 
6 W. |Zacharyasza Pror. 6 Cu, mu. Ромила, 18 Józefa z Kopertynu. Dobrowit. 
т $. |t Reginy P. Męcz. 7 Мч. Созонта, An. Ониспора. |19 + Januaryusza Biskupa Męcz. Krzepimir. 
8 С. |Narodzenie N. P.M. Adryana.| 8 Pom. Пр. Boroponanar.|20 Eustachiusza Męcz. Myślisław 
9 P. |t Gorgoniusza Męcz. 9 Ов. п Прв. Іоакима н Анны. |21 + Mateusza Apost. і Ewang. Rożydar. 
10 8. |+ Mikołaja i Pulcheryi. 10 М.Минодоры, An. Аполлоса.|22 + Maurycego Мест. Zelimir. 
11 N. |14 ро $. Zmina. Maryi, Piotra|li Ов. Евъросина. 23 19 po Š. Zadysława z Gielniowa. Tekli P. M.|Bogosława М. 
12 P. |Walerego M. [i Hyacenta.|12 Ов, м. Автонома,мч. Туліана, |24 N. M. Р. od wykupu niewolników. Homir. 
13 W. |Maurycego. , 13 Мч. Kopunnia cor. [Өсодора.|25 Aurelii P. i Kleofasa Męcz. Świętopełk. 
14 8. | Podwyższenie Š. Krzyża. |14 Воздв, Чести. Креста. |26 Cypryana M. i Justyny P. M. Ladysław bl. 
15 ©. |Nikodema Kapł. Męcz. 15 Mu, Никиты. [Ioanna Злат.|27 Przen, á. Stanisł, В. Kosmy i Damiana M.|Damian. 
16 P. |Cypryana B. i Eufemii M. |16 Мч. Евъиміп, м. Людомилы, |28 Wacława króla Czeskiego Męcz. Waclaw 8. 
17 $. |Franciszka i Justyna. 17 M. Corin, В%ры, Над. u Aroó.|29 Michała Archaniołe. Dadzibóg. 
18 N. |15 ро š. Józefa z Kop i Ireny.|18 Ов. Евменїя. 30 20 po §. Hieronima Kap. D. К. i Zofii Wd. |Imisław. 
19 P. |Januaryusza B. M. 19 Mu. Tposnma, Доримед. 1 Październik. Remigiusza Bisk. W улп. Znatisław. 
20 W. |Bustachyusza i Zuzanny. 20 В. м. Еветатіл, Ka. Михаила. | 2 Aniołów Stróżów. Stanimir. 
21 8. |+ Mateusza Ap. i Ew. 21 An. Конората, c./jumurp.Poc,] 3 Kandyda Męcz. Siemian. 
22 С. | Maurycusza i Tomasza. 22 M, Фоки, np, Іоны, м. Петра.) 4 Franciszka Serafickiego Wyzn. Bratysław bł. 
23 P. |+ Tekli Р. Męcz. 23 Mu, Андрол 5 Placyda Męcz. i Flawii Р. Zasław. 
24 S. |t N. M. P. od wyzw.niew. |24 Первомуч. Өеклы. 6 Brunona Wyz. Bronisław. 
25 М. |16 po §. Zad, 2 Giel. Aurelli P. 25 Пр. Евъросинін, 7 21 ро š. N. M. P. Różańcowej. Justyny P. М. | Rosława. 
26 P. |Cypryana. [i Kleofasa.|[26 Ов. Ап. и EB. Тодн. Bor.| 8 Brygidy Wdowy. Wojsława. 
27 W. |Kosmy i Damiana Męcz. 27 M. Каллистрата я Hrnaria. | 9 Bogdana Opata i Dyonizego В. М. Domogost. 
28 $. |Wacława Kr Czes. Месо. |28 II. Харитона,м, А.лександра.'10 Franciszka Borg. W. Zwyc. pod Chocim. |'Тошії. 
29 C. |Michała Archaniola 29 Пр. Kupiaka u Oeowana. 11 Płacydy Panny. Dobromiła. 
30 P. [Hieronima Dokt. Kośc. 30 О, mu. Григорія, с. Миханла. |12 Maksymiliana B. Grzmisław. 
SŁOŃCE KSIĘŻYC 
E wscho- zacho: | wscho- гасһо- 
- АБА T AL. KALENDARZ FINANSOWY. 
g. m.|g. m.|g. m. |g. m. 
5 5 32| 6 17| 6 0lw.| 6 16r. 
10 | 5 43| 6 02] 8 45w.| 1 21w. Wypłata J, (kupony). Wypłata amortyzowanych 9, papierów. 
15 5 55| 5 47] 1 28r.] 4 15w.| Dnia 1-00: 59), Bilety Banku II emis. Dnia 1-o: 50/, Bil. Banku ‘II emissyi. 
507, Рой. wew. 11 omissyi: Obligacje Petersburskiego i Moskiew- 
20 6 o6! 5 31 7 зот. 5 33w.| 5°, Pożycz 1 1820r. i 59, Pożycz. skiego Miejskiego Kredytowego To- 
П 1822 r. warzystwa. 
25 6 18] 5 17|— 49w.| 8 07w Obligacje Petersburskiego i Moskiew- Yh Listy Zast. Banku Chers. gub. 
skiego Miejskiego Kredytowego | 5'/40/9 Obligacje Odeskiego Miejsk. 
30 6 30| 5 02| 3 25w.| 0 45r Towarzystwa . Towarzystwa. Kredyt. 
51,01 Listy Zastawne Banku Ziems. Dnia З-доу 41|, Listy Zastawne 


ODMIANY KSIĘŻYCA. 


6 Pełnia d. 4 g. 11 m. 42 w. 
@ Ostatnia kw. d. 11 g. 2 m. 52 w. 
® Nów d. 19 g. 7 m. 56 w. 


b Pierwsza kw. d. 27 g. 0 ш, 21 г. 


Chers Gub. 

51/0 Renta Lit. B: 

Іта 14-g0: 50|, Oblig. Anglo-Holen- 
derskie 1864 i 1866 r. A 
59), Obligacje Gw. Ros. Dróg Żel. 

ЦІ emissyi. 

40|) Obligacje Gwar. Ros. Dróg 
Żelaznych У. emissyi. 

50/, Obligacje warszawskiego Towa- 
rzystwa Kredytowego. 

4%, Obligacje Skarb. Królestwa Pol- 
skiego. 

Akcje i Obligacje Warszawsko-Te- 
respolskiej i Riazańko-Kozłowskićj 
Dróg Żelaznych. 

Obligacje Poti-Tyfliskiej Orlowsko- 
Griazs. i Kozłowsko-Woroneżskiej 
Drogi Żelaznej. 

Dniu Ż0-go. Akcje Рой - Tyfliskiej 
i, Dynaburgsko - Witebskićj Drogi 
Żelaznej, 
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Kinlandzkiego Towarzystwa Hy- 
potecznego. 
Dnia 19-go; Akcje i Obligacje War- 
szawsko-Terespolskiej Dr. Zel. 
Dnia 20-до; Kly Anglo-Holenderska 
Pożyczka 1866 т. 
504 Obligacje Gwar. 
ПІ emissyi. 

4'/40/, Obligacje Gwar. Ros. Dr. Z, 
V emissyi. 

407, Pożyczka 1847 r. 


Ros. Dr. Żel. 


Amortyzacje i Ciagnienia. 


Dnia f-go; 5, Poi. Prem. I emis. 

511,00 Listy Żastawne Ziemskiego 
Banku Chers. Gub. 

514%, Obligacje Odeskiego Towa- 
rzystwa Kredytowego Miejskiego. 

Dnia 29-g9: Акеје Dynab. - Witebsk. 
Drogi Żelaznej. 


PAŹDZIERNIK ma dni XXXI. 


DNIE|ŚW, rzym. podług gr. stylu, 


18. Remigiusza B. Wyz. 


PAZDZIERNIK. 


(Słońce wstępuje w znak Niedźwiadka dnia п o godz. 8 m. o5 wieczór). 


ОКТЯБРЬ. 


Православный Календарь. 


1 Покровъ Пр. Borop. 


PAŹDZIERNIK. 


 —s——— 


OCTOBER. 


"Swięta kościoła rzymsko-katolickiego. |а, słowian. 


13 


Edwarda Króla. 


2 N. |17poś. N.M.P. Róż. Aniołów| 2 Ов. mu. Кипріана. 
3 P. |Kandyda. Męcz. [Stróżów,| 3 Ов. м. Діонвсія Ap. и Ioauna.|15 Jadwigi Wdowy i Teressy Р, Drogosława, 
4 W. |Franciszka Serafickiego W.| 4 Св. мч. Ieporea и c. Typia, |16 Florentyna Biskupa, Radzisław. 
5 8. |Placyda Męcz. 5 Ов Алексія, 17 Wiktora Disk. Zytisława. 
6 C. Brunona Wyz. i Romana. 6 An. Өомы. 18 Łukasza Ewangelisty. Bratumił. 
7 Р. |Brygidy Wdowy. 7 Мч. Сергія и Вакха. 19 Piotra z Alkantary Wyzn. Ziemowit bł. 
8 S. [Marka Papieża. 8 П. Пелагін, Tanciu, Tpueona.|20 Przeniesienie S. Wojciecha. Ireny P. Budzisława. 
9 N. |18 poś. Wine, Кааф, Dyoniz. | 9 Ап. Такова, Алъеона. 21 23 ро Š. Jana Kantego. Urszuli Panny. | Daromiła. 
10 Р. | Franciszka Borg,W. [i Andr.|10 Мч. Евлампія u Елампіи. 22 Korduli P. M. i Alfonsa Bisk. Przybysława. 
11 W. |Placydy P.i Zenaidy. 11 Ап. Филиппа, м. Зинаиды. |23 Jana Kapistrana Wyz. Włastimir. 
12 Š. |Maksymiliana i Wincentego|12 Ов, муч. Прова. 24 Rafała Archanioła. Siemisław, 
13 С. |Edwarda Króla. 13 M. Карпа, Флорентія 25 Kryspą i Kryspiana M. Samomysł, 
14 Р. |Kaliksta Pap. i Fortunata. |14 Пр. Назарія н Параскевы. |26 Ewarysta Pap. М. Lutosław. 
15 8. |Jadwigi Wd. і Teressy Р. |15 Пр. Лукіана u EBouMia. 27 Sabiny Męcz. Witomił. 
16 N. |I9poś. Florentyna i Gawła.|16 П. Лонгина, Леонтія. 28 24 po Ś. Szymona i Judy Tadeusza Ap. |Władybóg. 
17 P. | Wiktora Bisk. 17 Прор. Ocin и мч. Андрея. 29 Narcysa В. i Euzebii Р. М. Dalemil. 
18 W. |Łukasza Ewang. 18 Ап. u Еванг. Луки. 30 Zenobii М. і Zenobiusza В. М. Przemysława, 
19 5. |Piotra z Alkantary Муг, 19 Бл. Клеопатры, 31 + Wolfganga Biskupa, Godzimir. 7 
20 O. |Jana Kantego. 20 В. мч. Артемія. 1 Listop. Wszystkich Šwietych. Warcislaw. 
21 P. |Urszuli P. z Towarzyszk. |21 Hp. Иларіома, мч. Зотика. | 2 Dzień Zaduszny. Wiktoryna В. Męcz. |Witimir. 
22 8. |Korduli Panny, 22 Казан. Ик. Пр. Богор. | 3 Huberta В. i Wenefrydy P. Ghwalisław. 
23 М. |20 po Š. Jana KapistranaW.|23 Ов. Ilvnaria, 4 25ро š. Karola Boromeusza i Emeryka Kr.| Mściwój, 
24 P. |Rafała Arch. 24 Св. Asamacia. 6 Zacharyasza i Elżbiety Małż. Sławomir bł. 
25 W. |Kryspina i Kryspiana M. M.|25 Mu. Маркїяна и Maprupia.| 6 Leonarda Wyznawcy. Wszewład. 
26 5. | Ewarysta Pap. Месут. 26 В. mu. Дмитрія Оолунск. 7 Willibrarda Biskupa. Zytomir. 
27 С. |Sabiny Męcz. 27 M. Нестора, Жапитолины, | 8 Godfryda В. i Czterech Koronatów. Sędziwoj. 
28 P. |Szymonai Judy Tadeusza ap.|28 M. Терентія, м. Параскевы.| 9 Teodora Męcz. Bogodar. r 
29 S. |Narcyza, Zenobii i Euzebii. |29 П.м Анастасія, up. ABpamia.|10 Andrzeja 2 Awelinu Wyz. Ludomir. 
30 N. |21ро$. Marcelego. 30 Ов. м. Зиновія, Зиновін. 11 26 ро Ś. Opieki №. Р. М. Marcina Bisk. ISpitoslaw. 
31 Р, |t Wolfganga В. [31 Am Oraxia, Амплія, пр. Huk,!12 5 Braci Polaków M. Nowoslaw. 
SŁOŃCE | KSIEZYC 
DNIE | wscho- zacho- | wscho- | zacho- KALENDARZ FINANSOWY. 
dzi dzi dzi dzi 
g. m'g m.|g. m. |g. m. Wypłata °% (kupony). Wypłata amortyzowanych °/, papierów. 
5 6 43 4 47 5 18у] 8 17r 
Dnia 1-90; 50], Anglo-Hol. Pożycz. Dnia 1-go: 50/, Pożycz. Prem. I em. 
10 6 55, 4 33| 9 bow.| 1 33w. 5%, Pożycz V 1854 r. 40/, Pożycz V kom. do umorzenia dł. 


15 7 087 4 19 2 бут; 


20 7 21. 4 06| 8 46 T 
25 7 3: 8 53| 0 42v, 
30 OB m] Taa W, 


ODMIANY KSIĘŻYCA. 


(5 Pełnia d. 4 g. 8 m 471. 


€ Ostatnia kw. d 11 g. 1 m. 20r. 


Ө Nów d.19g 1 w. 58 r. 


P Pierwsza kw. d 27 g. 2 m O6 r 


Ziemislaw. 


14 22 po Š. Wincent. Kadł. Kaliksta Bisk, M. Dzierżymir. 


50/, Pożycz. VI 1855 r. 


09w.| 4°, Pożycz. V 1847 г. 
Obligacje Głównego Towarzystwa 
46 w. Rossyjskiego Dr. Zel. 
Akcje Ryżs.-Dynab. Szujsko-Iwanow- 
08 w. skiej i Ryżsko-Mitawskiój Drogi 
Żelaznej. 
36 1 Dnia 5-90; Akcje i Obligacje Riażs.- 


Morszańskićj i Orłowsko-Witebsk. 
Drogi Żelaznej. 

Dnia 20-go: Akcje i Obligacje Kursk. 
Charkowskiej Dr. Zel. 

39, Pożycz kom. do umorzenia dł. 

50/4 VII Pożycz 1862 r. 

5h Listy Zastawne Łódzkiego To- 
warzystwa Kred. Miejskiego 

4“ Obligacje Mikoł. Dr. Zel. 

Obligacje Moskiewsko-Kurskićj, Mo- 
skiewsko-Brzeskiej, Orłowsko-Je- 
Јескіёј i Rybińsko-Bołogockićj (І 
emissyi) Dr. Zel. 

Dnia 25-90: Akcje Morszańsko-Syz- 
rańskicj i Riażsko - Wiazemskiej 
Drogi Żelaznej 


Dywidendy. 


Akcje Warszawsko - Terespolskiej 
Drogi Zelaznej. 


http://rcin.org.pl , 


40/, i 417,9, Oblig. Mikot. Dr Zel. 

Dnia 2-go: Akcje Dróg Żelaznych 
Ryżs.-Dynab., Dynab.-Witebskiej, 
Warszawsko- Bydgowskićj i War- 
szawsko-Wiedenskićj Dr. Zel. Q, 

Dnia б-до; Akcje Riażs.-Morsz. D. Z. 

Obligacje Moskiewsko-Brzesk. D. 2. 

41/06 Obligacje Głównego Towa- 
rzystwa Dr. Żel. Ros. 


Amortyzacje i Ciaynienia. 


Dnia 1.go: 69%, Obligacje Kronszt. 
Towarzystwa Kred. Miejskiego 
4'/,0/, Рой. Zew. Kom do umorze- 
nia długu 

Dnia 4-go: Akcje i Obligacje D. 2. 
Orłows.-Witebs, i Warszawsko-Te- 
respolskiej. 

Dnia 8-go: Obligacje Moskiewsko- 
Riaz. Drogi Żelaznej. 

Dnia 16-go: Akcje Warszawsko-Wie- 
deńskiej Drogi Źelazućj. 

Dnia 16-40: Obligacje Warszawsko- 
Wiedeńskićj Drogi Żeląznćj. 

Akcje Warsz.-Bydg. Dr. Żel. 

Wszystkie 60/, Listy Zastawne Ziem. 
Banków w Październiku albo w Li 
stopadzie. 


s! 


—asa 


LISTOPAD, 


(Słońce wstępuje w znak Strzelca dnia ro o godz. 4 m. 58 wieczór). 


LISTOPAD ma dni ХХХ. НОЯБРЬ. LISTOPAP. NOVEMBER. 
DNIE |Św, rzym. podług st. styłu,| Православный Календарь. Święta koscioła rzymsko-katolickiego. | Im słowian. 
1 W. |Wszystkich Świętych. 1 Св. без. Космы и Дамлна, |18 Dydaka Wyzn. Wszerad. 

2 Š. | Dzień Zadusz. Wiktoryna B. 2 Mu. Акиндина, пр.Маркіана,!!4 Serapiona Męcz. Wodzimir. 
3 C. |Huberta B. 3 Мч. Акепспма, ТосиФа. 15 Leopolda Wyzn. Przebysław. 
4 P. |Karola Boromeusza. 4 CB. пр.Іоаникія, м. Hukauqp.|1(6 Edmunda Bisk. Radomir, 
5 б. |Elzbiety i Zacharyasza. 5 Мч. Галактіона, Ов. Tparop.|17 Salomei Panny. Zbisław. _ a 
6 N. |22poś. Op. N. M. P. Leonar-| 6 11р. Павла испов. 18 27 po Š. Stanisława Kostki, Maksyma Bisk. |Stanis. Kos, й. 
7 P. |Herkula. [da W.| 7 Mu. Ісрона идр. Пр.Лазаріл,'19 Elżbiety Królowej Weg. Wd. Drogomira. 
8 W. |Godfryda B. 8 Соб. Арх. Михаила. |20 Feliksa Wałezyusze Wyzn. Sędzimir. 
9 8. |Teodora Męcz. i Ursyna. 9 Мч. Ilopeupia, Онисноора. 121 Ofiarowanie N. Maryi P. Sław. 
10 C. |Andrzeja z Awelinu Муг. |10 OB. Ап. Epacra. 22 Cecylii P. M. Wszemiła. 
11 P. |Marcina Bisk. 11 В. мч. Мины, мч. Виктора. |23 Klemensa Pap. Męcz. Miływój. 
12 S. | Marcina P, i Emiliana. 12 Іоанна милостив. п. Нила. |24 Jana od Krzyża Wyz. __ |Darosław. 
13 N. |23poŚ. Stan. Kostki. Dydaka|13 Ов. Іоанна Baaroy. 25 28 po $. Katarzyny Panny Męcz. Chwalimira, 
14 Р |* Serapiona M. [і Eugen.|14 * An. Филиппа, Upuropia. |26 * Piotra Aleksandryjsk. B. M. Lechosław. 
15 W. |Leopolda W. 15 Mu. Гуріл, Симона. 27 Barlaama і Józefata Pustel. Tomir. 
16 8. |Edmunda Risk. 16 Ап. u EBaur. Матөея. 28 Mansfeta Biskupa і Rufa М. Gościrad. 
17 C. (Salomei P. i Grzegorza Cud,|17 Ов. Григорія Heox. u JIasapa.;29 Saturnina Męczennika. Przemyśl. 
18 Р. |Кошапа i Maksyma. 18 Мч. Платона и Романа, 30 Andrzeja Apostola. Ludosław. 
19 8. |Elżbiety Kr, Weg. 19 Св. Авділ и Варлаама. ЗІ Grudzień, Eligiusza Biskupa. Samosława. 
20 N. |24poś$. Feliksa Walezyusza.|20 Пр. Григорія Декапол. 2 1 Adwentu. Bibianny Panny M. Szulisław. 
21 P. |Ofiarowanie N. M. P 21 Введ. Bo храмъ II. Bor.| 3 Franciszka Ksawerego Wyz. Wiślimir. 
22 W, jCecylii P. M. i Filemona. |22 An. Филимона. 4 Barbary Panny Мес. | Lubomiła. 
23 Š. |Klemensa Papieża. Męcz, |23 Ов. Амрилохія, Григоріл. 5 Piotra Chryzologa D. К. і Sabby Ор. |Spitoslawa 
24 C. |Jana od Krzyża W. 24 В. мч. Екатерины. 6 Mikołaja Bisk. Муга, Jarogniew. 
25 P. |Katarzyny P. Męcz. 25 Ов. Mu. Климента папы. T + Ambrożego B. Dok. Koś. Ludomyśl. 
S. |Piotra Aleksandryjsk. В. M.|26 Ов. пр. Алипїя. 8 Niepokalane Poczęcie N. M. P. Boguwo'a. 
27 М. 1 Афи. Fakunda M. 27 В. мч. Такова. 9 2Adw. Leokadyi P. Męcz. i Waleryi Р. |Wyszoslawa. 
28 P. | Mansfeta B.i Rufa M. 28 П. м. СтеФана, Өеодора еп. P.|10 N. M. Р. Loretańskiej, Radzislawa. 
29 W. |Saturnina Męcz. 29 M. Парамона, Филумена. LI Damazego Papieża Wyzn. Wojmira. 
30 8 |Andrzeja Apostoła. 30 Ап, Андрея перв. Фрументія.[12 Synczyusza i Aleksandra М.М. Wolidara. 
| SŁOŃCE KSIĘŻYC 
DNIE wscho- | zacho- | wscho- | zacho- 
dzi dzi dzi | dzi 
оош. g. m.|g. m. jg m. KALENDARZ FINANSOWY. 
5 8 08 3 98] 6 22w., 10 47r. 
ONE JO 3 8l, * „|1 озу. 
Wypłata 0/, (kupony). Wypłata amortyzowanych 0/, papi: rów 
15 ANS | 510] 5 28m, 2 23w. 
t | Dnia 1-70: 59, VIL Pożycz. Kom. do Dnia l-go: 59, Bilety Bankowe I 
"PEPE ооо 14m 5 sów, umorzenia długu. i III emissyi. 
25 Wad 2 59|- 54 3 M 5°% Bilety Bank. I i ШІ emissyi. 50 Pożyczka miasta Petersburga. 
| bf, Pożycz. wschod. III emissyi. Dnia 13-go: Obligacje Miasta Rygi 
30 8 54j 2 56] 2 09w. 6 OAT. 51/9 Pożycz. 


a م‎ 


ODMIANY KSIĘŻYCA 


¢ Pełnia d. 2 g. 6 m. 39 w. 


б Ostatnia kw. d. 9 g. 3 m. 45 w. 


@ Now 4, 17 g. 8 m. 55 w. 


Э Pierwsza kw. d. 25 g. 1 m, 47 r. 


5°, Pożycz. miasta Petersburga. 
51.9, Renta Lit, В. 

49, Pożyczka Finlandzka. 

507, Wykup. Świad. 

4!/,07, 1 Pożyczka. 

Akcje Mosk.-Riaz. Drogi żel. 
Dnia 10-до; 59%, Bil. Ban. IV em. 


Dnia 10-90. 40], Listy Likw. Króle- 
stwa Polskiego. 


5% Obligacje Gw. Ros. Towarz. Dr 
Zelaznych IV emissyi. 


Obligacje Mosk.-Jarosł. Dr. 2: 


Dywidendy. 


Akcje Ruskiego Towarzystwa Paro- 
chodztwa i Handlu. 


http://rcin.org.pl 


Amortyzacje i Ciagnienia. 


Dnia 1-go; 507, Obligacje Petersbur- 
skiego Towarzystwa Kredytowego 
Miejskiego. 

5h Obligacje Warszawskiego To- 
warzystwa Kredytowego Miejs. 


407 Obligacje Królestwa Pols. 


50/0 Listy Zastawne Towarzystwa 
Wzajemnego Ziemskiego Kredyto- 
wego. 


Obligacje Drogi Zelaznéj Moskiew- 
sko-Riazanskiéj. 
Dnia 18-40: Listy Zastawne Warsz. 


Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
skiego. 


GRUDZIEŃ ma dni XXXI. 


ДЕКАБРЬ. 


"GRUDZIEŃ. — — 


(Słońce wstępuje w znak Koziorożca dnia ro o g. 5 m. 35 rano). 
GRUDZIEŃ, 
"Święta kościoła rzymsko-katolickiego, 


DECEMBER, 


ODMIANY KSIĘŻYCA, 


© Pełnia d. 2 g. 5 m. 30 r. 


@ Ostatnia kw. d. 9 g. 10 m. 10 r, 


© Nów d. 17 g. 3 m. 01 w. 


Э Pierwsza kw. d. 24 g. 11 m. 36 r. 


© Pełnia d. 31 g. 5 m. 21 w. 


Dnia 10-до; 49 i 50/0 Listy Za- 
stawne Towarzystwa Kredytowe- 
go Ziemskiego w Królestwie Pol- 
skiem. 

Dnia 20-go: 41,6, I Pożycz. Kom. 
do umorzenia długu. 


50/, Pożycz. Zewn. 1877 r. 


507 Obligacje Centr. Banku Ziems. 
Kredytowego 43'/, lat. 


Obligacje Fabryczno-Łódzkićj Dr. 


elazn. 

Obligacje Warszawsko-Wiedeńskićj 
і Warszawsko-Bydgowskićj Drogi 
Zelaznej. 

Akcje Warszawsko-Bydgows. Drogi 
„elaznej. 


http://rcin.org.pl 


DNIE | Św. rzym. podług st.stylu.| TrpaoczaBuii Календарь. 
ГС. |Eliviusza Bisk. i Diodora, | 1 Ip. Наума, Ananin. 13 Łucyi Рагпу Męczenniczki, Władyława. 
2 P. |Bibianny P.i Pauliny. 2 Прор. Аввакума, П. Ioanxa,|14 Spirydyona В. Wyznawcy. Sławibor. 
з S. |Franciszka Ksawerego Wyz,| 3 Пр. СоФтонія, м. Саввы. 115 Ireneusza Męczennika. А Wolimir. 
"4 N. |2Adw, Barbary P. i Piotraj 4 B. mu. Варвары. 16 3 Adw. Euzebiusza Bisk, M. і Albiny P.|Zdzisława, 
5 P. |Sabby Opata. [Chryz.| 5 Пр. Саввы осв. н Захарія. |17 Łazarza В. ~ Zyroslaw. 
6 W. |* Mikołaja Biskupa Wyznaw.| 6 *Ов.Никол. Мур.Чудо-|18 * Gracyana Biskupa. Wszemir. 
7 5. |t Ambrożego Biskupa D. K. | 7 Св. Амвросія Медіол, [твор |19 t Fausty Wdowy. Mścigniew. 
8 С. |Niepokalane Pocz. М. М. Р. | 8 Am. Сосөена, м. Поташя 20 Teofila Męczennika. Bo umita. 
"9 P. |Leokadyi Р.М. i Waleryi P| 9 Зач. Ов. Aunt, JI. Стевана, |21 + Tomasza Apostola. ` omisław 

| 10 Б, |N. M. P. Loretańskiej, 10 Мч. Мины и Ермогена. 22 ł Zenona Żołn. М. і Flawiana M. [Ртокошіг. 

; 11 N. 3Adw. Damazego Pap. 11 Пр. Jasinga. 23 4 Adw. Wiktoryi Panny Meczen. Sławomira, 

І 12 P. |Synczyusza i Aleksandra M.|12 Пр. Спиридона, Александра,|24 + Wigilia. Zenobjusza Męcz. Godysława. 
13 W. |Łucyi Р. Męcz. 13 Пр. Escrparia, Ёвгенїл, 25 Narodzenie Chrystusa Pana. Grzmisława. 
14 Š. |+ Spirydyona В. Мула. 14 Мч. Өирса, Филимона. 26 Szczepana Męczennika. Wróciwój, 

15 C. | Waleryuna Męcz. 15 Ов. мч. Елевөерія. 27 Jana Ewangelisty. Radomyśl. 

! 16 P. |} Euzebiusza B. i Albiny P.|16 IIpop. Arrea, Bæ. Oeovaniu n, 28 Młodzianków, | Godzislaw. 
17 8. jt Łazarza Disk. 17 Прор. Данінла. 29 Tomasza Kantuaryjskiego Bisk. Мөс, Gosiaw bł _ 
18 N. |4 Adw. Gracyana Bisk. 18 Св. м. Севастіяна. 30 Ро Маг. Chr. Pana. Eugeniusza Biskupa. |Ludomi. 

19 P. |Faustyny Wdowy, 19 My. Bounsaria, H.xlu, Григор.!31 Sylwestra Papieża. Lassota, 
20 W. |Liberatu, Zenona i Julii. 20 Ов. Hruaria Богонос. 1 Styczeń. Nowy Rok 1884, Fulgencyuszą В.| Mieczyslaw b. 
21 5. |Toinasza Apostoła. 21 Mu, Гул}ана, Ов. Петра. 2 Makarego Opata. Strzeżysław. 
22 C. |Zenona Żołn. i Anastazyi М.|29 Пр. мч. Анастасія. 3 Domicelli Męczen. i Genowefy P. Włastimiła. 
23 P. |Wiktoryi P. M. 23 OB. мч, Өеодула, 4 Tytusa i Grzegorza Bisk. Dobromir. 
24 S, j+ Wigilia, Adama i Ewy. |24 Пр. Mu, Евгенія и Николая.| 5 Telesfora Pap. і Emilianny P. W łastibor. 
25 М. |* Narodzenie Chrystusa Pana.|25 * Pom. Тисуса Христ. | 6 Trzech Króli. Bojomir. 
26 P. |Szczepana І Męcz. 26 Соб. Пр. Borop. 71po3 Kr. Lucyana M. i Teodora W. Swiatosław. 
27 W. Jana Ewangelisty. 27 1-ro Муч. Стефана. 8 Seweryna Opata.' Mścislaw. 
28 5. |Mlodzianków. 28 Ац. Никанора, Мч. Arasiu.| 9 Marcyanny Panny Męcz. Władimira. 
29 С. |Tomasza Kantuaryjsk. В. |29 14,000 Млад. изб. въ Внөл. |10 Agatona Papieża i Wilhelma В. Dobroslaw. 
Зо P. |Eugenjusza Bisk. 30 Mu. Auuciu, Пр. Өеодоры.|11 Higina Papieża i Honoraty Panny. Krzesimir. 
31 S. (Sylwestra Pap. 31 Пр. Меланін Pumaasuub. |12 Arkadyusza M. Czesława. 
SŁOŃCE | KSIĘŻYC 
UNIE wscho- | zacho- | wscho- | zacho- 
dzi dzi dzi | dzi 
BE nież o KALENDARZ FINANSOWY. 
5 Обо? 2855] 7 тато S0 Tr 
10 94905) 24758|= BORI 550 
Wypłata 9, (kupony). Wypłata amortyzowanych */, papierów. 
15 8 04 | 38 0t|6 IT) 1 57w 
Dnia 1-965 50|, Pożycz. Wschodnia | Dnia 1-go: 50, Pożycz. Premj. 6 
20 9 02| 38 06| 9 44r.| 7 17w І emissyi doo 4 О rs). 9 lo 3 j. I em 
Dnia 10-go: Obligacje Rossyjskiego 
25 8% 59] 8 BO II 15xr,.]— 46 r 69%, Obligacje І emissyi Moskiew- Towarz, Zakł. Gór. і meah, 
skiego Towarzystwa Dróg Żelaz- 
30 8 531 3 23|] 2 4lw.] 7 09 r. nych Konnych. Dnia 20-go: 41,0, Pożycz. I Kom. 
do umorzenia długu. 


Amorlyzacje i Ciagnienia. 


Dnia I-go: 50, Pożycz. miasta Pe- 
tersburga. 


Akcje i Obligacje Głównego T-wa 
Ros. Dr. Żel. 


Dhia 2-go; 50/, Anglo-Holen. Term. 
Pożycz. 1864 r. 


Dnia 10-go: Obligacje Rossyjskiego 
Tow. Zakł. Górn. i Mech. 

Dnia 19-go: 
Kozł. Dr. 


keje i Oblig Riazań- 
el. 


Dnia 21-до: Obligacje Łozowo-Sewa- 
stop. Dr. Żel. 


Dnia 20-go; 4!/0/, Рой, Fin. 1862 r. 


 ———sL —— —— 


EWANGELJE 


NA WSZYSTKIE NIEDZIELE I UROCZYSTOŚCI 


w ROKU 1888. 


Na Nowy Rok. U Łuk. św. w rozdz. 2: o obrzezamiu Chryst. 


Pana, 

N, 1 po n. r. U Mat. św. w Toż. 2: o ucieczce do Egiptu. 
Trzech Króli. U Mat. św. w roz. 2: o św. Trzech Królach. 
N. 1 po 3 Królach. U Łuk. św. w r. 2:0 Chrystusie w 12 
latach. 

N. 2 po 3 Królach. U Jana św. wr, 2: o godach w Kanie 
Galilejskićj. 

N. 3 po 3 Królach, U Mateusza św. w roz, 8: 
czeniu trędowalego t uleczeniu sługi setnika. 

N. 4 po 3 Królach. U Mateusza św. w roz. 8: o uciszeniu 
burzy na morzu. 

Oczyszczenie N. Maryi Panny. U Łuk, św. w roz. 2: 0 przy- 
niesieniu Chrystusa do kościota Jerozolimskiego, 

N. 5 po 3 Królach. U Mat. św. w r. 13: o pszenicy z kąkolu, 
N. Starozapustną. U Mat, 4w. wr. 20: orobotnikach w Winnicy. 
Mięsopustną. U Łuk. św. w r. 8: o nasieniu t roli. 
Zapustną, U Łuk. św. w r. 18: Jezus przepowiada swą 
mękę i przywraca wzrok ociemmiałemu. 

Popielec. U Mat. św. w roz. 6: o poście. 

N. Wstępną. U Mat. św. w rozdz. 4: o Chrystusie kuszonym 
przez czarta. 

N. Suchą, U Mat. św. w r. 17: o praemienieniu Chrystusa. 
N. Głuchą. U Łuk. św. w roz. 11: 0 wyrzucaniu czartów. 
Zwiastowanie N. Maryi Panny. U Łukasza św. w r. 1: 0 po- 
słaniu Amioła Gabrycla do N. Maryi Panny. 

N. Srodopostną. UJana św. w roz. 6: o nakarmieniu 5000 
ludzi. 

N. Białą. U Jana św. w r. 8: o żydach chcących ukamie- 
nować Jezusa. 

Kwietnią. U Mat. św. w roz. 21: o wjeździe Chrystusa do 
Jerozolimy. 

W. Czwartek. U Jana 8. w r. 13: o wieczerzy Pańskiej 
i umywaniu nóg przez Chr. apostołom, 

W. Piątek. Passya według Jana 4. w r. 18 i 19. 

W. Sobotę. U Mat. św. w r, 28: oniewiastach przy grobie Chr. 
N. Wielkanocną, U Marka św. w rozdz. 16: 0 zmartwych- 
wstamiu Chrystusa Pana. 

Poniedz. Wielkan. U Łuk. św. wr. 24: о 2-ch Uczniach Chr. 
idących do Emaus. А 
N, Przewodnią. U Jana św. w r. 20: o pokazaniu się Ohry- 
stusa uczniom. 

N. 2 po Wielk. U Jana św. w r. 10: o Chrystusie dobrym 
pasterzn. 

N, 3 ро Wielk. U Jana św. w r. 16: o odejściu Chrystusa 
Pana do Ojca. 

б. Stanisława. U Łukasza św. w r. 10: o Chrystusie do- 
brym pasterzu. 

N. 4 po Wielk. U Jana św. w r. 16: o przyczynie odejścia 
Chrystusa. 

N, 5 po Wielk. U Jana św. w roz. 16: o skutkach prośby 
w imię Jezusa. 

Wniebowstąpienie Pańskie, U Marka św. w r. 16: о Wnie- 
bowstąpieniu Pańskiem. 

N. 6 po Wielk. U Jana św. w r. 15 i 16 o przyjściu po- 
ciechy Ducha św., 

Zesłanie Ducha S. U Jana 6. w r. 14: о zest. Ducha św. 
Poniedziałek Swiąteczny. U Jana św. w r. 3: o rozmowie 
Chrystysa z Nikodemem. 

Trójcę SS. U Mat, św. w roz. 28: o mocy danej Chrystusowi. 
Boże Ciało, U Jana św. w roz. 6: 0 Sakramencie Ciała i krwi 
Chrystusa, Pana. 

N. 2 po Świąt. U Łuk. św. w r. 14: o wezwaniu na wielką 
wieczerzę. 
N. 3 po 
і groszu. 


0 0с2152- 


wiąt. U Łuk. św. w roz. 15: o zgubionćj owcy 


— 


Na ŚŚ. Piotra i Pawła U Mat. św, w roz. 10: o władzy danéj 


» 


” 


3) 


św. Piotrowi. 
N. 4 po Świątkach. U Łukasza św. w rozdziale 5: 0 obfitym 
Piotra połowie ryb. 
N. 5 po Świąt, U Mat. św. w roz. 5: 0 sprawiedliwości i po- 
jednaniu się а bratem. 
N. 6 ро Św. U Mar. św. w roz. 8. 0 nakarmieniu 4,000 
ludzi. | 
N. 7 робу, U Mat. świętego w roz. 7: o fałszywych pros 
rokach. , 
N. 8 po Sw. U Łuk. św. w roz. 16: о niesprawiedliwym 
szafarzu. 
N. 9 po Św. U Łuk. św. w r. 19: o zburzeniu Jerozolimy 
i wypędzeniu kupujących. 
N. 10 po Św. U Łuk, św. w r. 18: o faryzeuszu i celniku. 
Wniebowzięcie N. M, P. U Łuk. 4. w r. 10: o błogosławionych 
słuchających słowa Bożego. 
N. 11 po Św. U Mar. św. w roz, 7: o uzdrowieniu głucho- 
niemego. , 
N. 12 po Sw. U Łuk, św. w r. 10: 0 żranionym Sumarytanie, 
N. 13 po Św. U Łuk. św. w roz. 17; о uzdrowieniu 
dziesięciu trędowatych, 
Narodz. N. M. P. U Mat. św. w roz. 1: Księgi rodz, Jezusa 
Chrystusa., 
N. 14 po Sw. U Mat. św. w roz, 6: o służeniu Bogu i ma- 
monie. , 
N. 15 po Sw. U Łuk. św. w roz. 7: o wskrzeszeniu syna 
wdowy. , 
N. 16 po Św. U Łuk. św. w r. 14: o uzdrowieniu opuchłego. 
N. 17 ро Świąt. U Mat, św, w r. 22: o miłości Boga û bli- 
źniego. 
N 18 po Św. U Mat. św w roz. 9: o uzdrowieniu para- 
lityka. 
N. 19 po Świąt. U Mat. św. w r. 22: o wezwaniu na gody 
weselne. 
N. 20 po Świąt. U Jana éw. w roz 4: 0 chorym synu kró- 
lewskim. 
N.21 po Św. U Mat. św. w roz. 18: o dłużniku š nielitości- 
wym słudze. 
Wszystkich Świętych. U Mat. św. w r. 5: 0 tych, którzy są 
błogosławieni. 
Dzień Zaduszny. U Jana św. w r. 5: 0 wskrzeszeniu umar- 
łych. р 
N. 22 po Św. U Mat. áw. w r. 22: o oddawaniu czynszowej 
monety, , 
N.23po Sw. U Mat, św. w roz. 9: o wskrzeszeniu córki księcia. 
N. 24 ро Św. U Mat, św, w r. 24: o znakach powtórnego 
przyjścia Chrystusa na sąd. 
N. 1 Adwentu, U Łuk. św. w roz. 21: 0 znakach na niebie 
i ziemi. 
N, 2 Adwentu, U Mat. św. w rozdz. 11: o poselstwie Jana 
do Chrystusa, 
Niepokalane Poczęcie Najś. Maryi Panny. U Kukasza áw. 
w rozdziale 1: o pozdrowieniu Anielskiém. 
N. з Adwentu, U Jana św. w rozdz. 1: 0 poselstwie żydów 
do Jana. 
N. 4 Adwentu. U Łuk. św. w roz. 3: 0 Janie opowiadają- 
cym Chrzest pokuty. 
Narodzenie Chrystusa Pana, U Łuk. św. w r. 2: o Narodzeniu 
Chrystusa Pana. 

‚ Szczepana І Męcz. U Mat św. w r. 23: o posyłaniu Pro- 
тода, 
Jana Fwangelistę u Jana św. w r. 21: o naśladowaniu Chr. 
to ulubionym uczniu. 
Młodzianków. U Mat. św. w roz 2: o ucieczce do Eqiptu 
i rzezi niewiniątekk w Betleem. 


аач 
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اام элә‏ مکنا اسک 


AJ КАЙН ҮЛҮ wa 


świętych i świąt na rok 1883, 2 wyrażeniem dnia i miesiąca, 


Abdona Męczennika 30 lipca. 

Adama 24 grudnia. 

Adelajdy 10 grudnia. 

Adolfa Biskupa 17 czerwca. _ R 
Adryana Męczennika 5 marca i 8 września. 
Agapita Męczennika 18 sierpnia. _ 
Agatona Papieża i Męcz. 10 stycznia. 
Agaty Panny Męczenniczki 5 lutego, ~ 
Agnieszki Р. M. 21 stycznia i 20 Kwietnia. 
Agrypiny Panny Męcz. 23 czerwca. 
Alberta 7 sierpnia. 

Albina Biskupa 1 marca. 

Albiny Panny 16 grudnia. 

Aleksandra M. w Rzymie 26 lutego. 
Aleksandra Męczennika 3 maja. 
Aleksnndra Męcz. w Alex, 12 grudnia. 
Aleksego Wyznawcy 17 lipca. 

Alfonsa 2 sierpnia i 22 października. 
Alfreda 3 lipca. 

Aloizego Gonzagi 21 czerwca. 

Amelii księżnćj 10 lipca. 


Ambrożego Biskupa Dok. Koś, 7 grudnia. 


Amalii Panny 2 marca. 

Anastazego M, 22 stycznia i 17 sierpnia, 
Anastazyi Męczenniezki 25 grudnia. 
Anatolii Męczenniczki 9 lipca. 
Anatoliusza Biskupa 3 lipca. 

Andrzeja Apostoła 30 listopada. 
Andrzeja Biskupa 4 lutego. 

Angeli 30 marca. 

Anny Matki N. Maryi Panny 26 lipca. 
Aniołów Stróżów 2 października. 
Ansgarego Biskupa 4 lutego. 

Antoniego Opata Wyznawcy 17 stycznia. 
Antoniego Padewskiego 13 czerwca. 
Antonina Arcybiskupa 10 maja. 
Antoniny Męczenniczki 1 marca. 


Anzelma Biskupa Dok. Koś. 21 kwietnia. 


Apolinarego Biskupa Męcz, 23 lipca. 
Apolonii Panny Męcz. 9 lutego. 


Apoloniusza Męcz. 14 lutego i 18 kwietnia. 


Archippa Wyznawcy 20 marca. 
Arkadyusza Męczen. 12 stycznia. 
Artura Biskupa 6 października. 
Atanazego Biskupa 2 maja. 
Augusta Wyznawcy 3 sierpnia. 
Augustyna Bis. Dok, Koś. 28 sierpnia. 
Aurelii Panny 25 września. 
JBalbiny Panny 31 marca. 
Barlaama 27 listopada. 

Barbary Panny Męcz. 4 grudnia. 
Barnaby Apostoła 11 czerwca. 
Bartłomieja Apostoła 24 sierpnia. 
Bnzylego Biskupa 14 czerwca. 
Bazylisa 1% kwietnia. 

Benedykta Opata 21 marca. 
Benigny Panny 19 sierpnia. 
Bennona Biskupa 16 czerwca. 
Bernarda Opata Dok. Koś. 20 sierpnia. 
Bernardyna Seneńskiego 20 maja. 
Bibianny Panny 2 grudnia. 

Błażeja Biskupa Męcz. 3 lutego. 
Bonawentury Kardynała 14 lipca. 
Bonifacego Męczennika 14 maja. 
Bonifacego Biskupa Męcz. 19 czerwca. 
BOŻE CIAŁO 24 maja. 
Bronisława 18 sierpnia. 
Bronisławy 3 września, 

Brunona Wyznawcy 6 października. 
Brygidy Panny 1 lutego. 

Brygidy Wdowy 8 pazdziernika. 
Cecylii Panny Męcz. 22 listopada. 
Celeryna Diak. 3 lutego. 
Celestyna Papieża 7 kwietnia. 


Celsa Męczennika 6 kwietnia. 
Cezara 26 lutego. 

Cezaryusza Biskupa 27 sierpnia. 
Cypryana Biskupa 8 marca., 
Cypryana Męczennika 16 września. 
Cyrylla Biskupa 9 marca. 

Cyrylla Biskupaa 9 lipca. 

Cyryaka Kapłana 16 marca. 
Cyryaka Męczennika 8 sierpnia. 
Czesława Wyznawcy 20 lipca. 
Czterdziestu Męczenników 10 marca, 
Czterech koronatów 8 listopada. 
JDamazego Papieża 11 grudnia. 
Damiana Męcz. 27 września i 6 marca. 
Daniela Męczen. 3 stycznia. 
Daniela proroka 21 lipca. 

Dawida Króla 30 grudnia. 
Dezyderyusza Biskupa 23 maja. 
Domiceli Panny 7 maja. 

Dominika Wyznawcy 4 sierpnia, 
Dominiki Panny Męcz, 6 lipca. 
Donata Pustelnika 7 sierpnia. 
Doroteusza Męczennika 28 marca, 
Doroty Panny Męcz. 6 lutego. 
Dydaka Wyznawcy 13 listopada. 
Dyonizego Biskupa 8 kwietnia. 
Dyonizego Męczen. 9 października. 
Dzień Zaduszny 2 listopada. 
JEdmunda Biskupa 16 listopada. 
Edwarda Króla 13 października. 
Eleonory Panny 21 lutego. 

Eliasza Proroka 20 lipca. 

Eligiusza Biskupa 1 grudnia. 
Elizeusza Pror, 2 października. 
Elźbicty Wdowy 8 lipca. 

Elżbiety 5 listopada. 

Elżbiety Królowćj Weg, 19 listopada. 
Emiliana Biskupa 12 listopada. 
Emilii Panny 30 czerwca. 
Epifaniusza Biskupa 7 kwietnia. 
Erazma Biskupa 2 czerwca, 

Eryka Króla 18 maja. 
Eucheryusza Biskupa 20 lutego. 
Eufemii Panny Męc:. 16 września. 
Eufrozyny Panny 13 marca. 
Eugenii P. M. 25 grudnia. 
Eugeniusza 13 listopada. 
Eugeniusza Biskupa 30 grudnia. 
Eulalii Panny 12 lutego i 10 grudnia. 
Eustachiusza Męczennika 20 września, 
Euzebii P. М, 29 pazdziernika, 
Euzebiusza W. 14 sierpnia. 
Euzebiusza Biskupa 16 grudnia. 
Euzebiusza Mecz, 5 marca. 
Ewarysta Papieża 26 października, 
Ewy 24 grudnia. 

Ezechiela Proroka 10 kwietnia. 
Fabiana Męcz. 20 stycznia. 
Fakunda Męcz 27 listopada, 
Faustyna Męczen. 15 lutego, 
Fausty Wdowy 19 grudnia. 
Felicyana Biskupa 24 stycznia. 
Felicyana' Męczennika 9 czerwca. 
Felicyi 10 lipca. 

Feliksa Papieża 30 maja. 

Feliksa Męczennika 30 sierpnia. 
Feliksa Walezyusza 20 listopada. 
Ferdynanda Króla 30 maja. 
Fidelisa Kapłana 24 kwietnia, 
Filemona 8 marca 

Filipa Apostoła 1 maja. 

Filipa Nereusza Wyz. 26 maja. 
Filipa Benicynsza Wyz. 23 sierpnia. 
Filomeny P. Męcz. 5 lipca i 11 sierpnia, 
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|Flawiana Męczennika 25 lutego. 


Floryana Męczennika 4 maja. 

Florentyna Biskupa 16 października. 
Florentyny Panny 20 Czerwca. 
Fortunata Męcz, 2 lutego i 1 czerwca. 
Franciszka Borg. 10 października. 
Franciszka Salez B. W. D. К. 29 stycznia. 
Franciszka a Рашо Wyz. 2 kwietnia. 
Franciszka Serafickiego W. 4 października. 
Franciszka Ksaw. Wyz. 3 grudnia, 
Franciszki Wdowy 9 marca.. 

Fulgentego Biskupa 1 stycznia. 
Giabryela Archanioła 18 marca. 
Gaudentego Biskupa Wyz. 12 lutego. 
Gawła Opata 16 października. 

Genowefy Panny 3 stycznia. 

Gerarda Biskupa 24 września. 

Germana Biskupa 28 maja. 

Gertrudy Panny 17 marca. 

Gliceryi Męczenniczki 13 maja. 


Godfryda Biskupa 8 listopada. 
Gracyana Biskupa 18 grudnia, 

Grobu Chrystusa 1 maja. 

Grzegorza Biskupa 4 stycznia. 
Grzegorzą Papieża Dok. Koś. 12 marca. 
Grzegorza B. Nazyanzeńskiego 9 maja. 
Grzegorza VII Papieża 25 Maja. 
Grzegorza Cudotwórcy 17 listopada. 
Gustawa 2 sierpnia. 

Heleny Cesarzowćj 2 marca, 

Heleny Królowćj 22 maja. 

Heliodora Bis. 3 lipca. 

Henryka Cesarza 15 lipca. 

Henryka Bisk. Męcz. 19 stycznia. 
Hermenegilda Męczennika 18 kwietnia. 
Hermogenesa Męcz. 19 kwietnia. 
Hiacynta Męcz. 11 wrzesznia. 

Higina Papieża Męcz. 11 stycznia. 
Hilarego Bis, Dok. Koś, 14 stycznia. 


Hipolita Męczennika 13 sierpnia. 
Honorata Biskupa 16 stycznia. 
Honoraty Panny 12 stycznia, 
Huberta Biskupa 3 listopada. 

Hugona Biskupa 1 kwietnia. 

Hypatii P. 17 czerwca. 

Idziego Opata 1 września. 

Ignacego Biskupa Męcz. 1 lutego. 
Ignacego Lojoli Wyznawcy 31 lipca. 
Ildefonsa 23 stycznia. 

Imienia Jezus 16 stycznia. 

Imienia Maryi 11 września. 
Innocentego Papieża 28 lipca. 
Ireneusza Smyreńskiego 25 marca, 
Ireneusza Męcz. 10 lutego. 

Ireny Panny 20 października, 

Ireny Męcz. 18 września. 

Izabelli Królowćj 3 września. 

Izydora Biskupa Dok. Koś. 4 kwietnia. 
Izydora Oracza 10 maja. 

Jacka Wyznawcy 21 sierpnia. 
Jadwigi Wdowy 15 października, 
Jakóba Apostoła 1 maja. 
Jakóba Apostoła 25 lipca. 

Jana Chryzostoma B.W.D. К, 27 stycznia 
Jana z Майу Wyznawcy 8 lutego, 

Jana Bożego 8 marca. 

Jana Apostoła w Oleju 6 maja. 

Jana Nepomucena Kapł. Męcz, 16 maja. 
Jana Papieża 27 maja. 

Jana Chrzciciela 24 czerwca. 

Jana Męczennika 26 czerwca. 

Jana Gwalberta Opata 12 lipca. 

Jana z Dukli 10 lipca. 


Hieronima D. K. 30 września i 24 lipca. 


Jana Kantego 23 pazdziernika. 

Jana Kapistrana Wyz. 23 października, 
Jana od Krzyża 24 listopada. 

Jana Ewangelisty 27 grudnia. 
Januarego 11 lipca. 

Januaryusza Biskupa M. 19 września. 
Jerzego Męczennika 24 kwietnia. 
Joachima Ojca N. P. M. 98 sierpnia. 
Joanny Wdowy 24 maja. 

Joanny Fremiot Wdowy 21 sierpnia. 
Jordana Wyznawcy 13 lutego. 

Jowity Męczenniczki 15 lutego. 
Józefa Obl. N. M. Panny 19 marca. 
Józefa Kalasantego Wyz. 4 lipca. 
Józefa z Kopertynu 18 września. 
Judy Ap. 28 października. 

Juljana Męczennika 13 lutego. 


Juljanny P. М. 13. 16 lutego i 19 czerwca. 


Julii Panny Męczenniczki 22 maja. 
Juliusza Papieża 12 kwietnia. 
Justyna Męczennika 17 września, 
Justyniana Biskupa 4 sierpnia. 
Justyny Panny Męczen. 16 czerwca. 
JKaja Męczennika 22 kwietnia. 
Kajetana Wyznawcy 7 sierpnia. 
Kaliksta Papieża 14 października. 
Kamilla Wyznawcy 18 lipca. 
Kandyda Męcz. 2 lutego i 3 października. 
Kanuta Króla 19 stycznia. 

Karola W. Cesarza 28 stycznia. 
Karola Boromeusza 4 listopada. 
Karoliny 5 lipca. 

Kassyana Męczennika 13 sierpnia. 
Katarzyny P. 13 Lutego. 

Katarzyny Kr. Szwedzkićj 23 marca. 
Katarzyny Seneńskićj 30 kwietnia. 
Katarzyny Panny M. 25 listopada. 
Katedry 4. Piotra w Rzymie 18 stycznia. 
Katedry 6. Piotra w Antyochii 22 lutego. 
Kazimierza Królewicza 4 marca. 
Klary Panny 12 sierpnia. 
Klaudyusza 6 czerwca. 

Klemensa Papieża 23 listopada. 
Kleofasa Męczennika 25 września. 
Klotyldy Królowej 3 czerwca. 
Konstancyi Panny M. 18 lutego. 
Konstantyna Wyznawcy 11 marca. 
Konrada Wyznawcy 19 lutego. 
Korduli Panny 22 października. 
Kornelii Męczenniczki 31 marca. 
Kozmy Męczennika 27 września. 
Kryspina i Kryspiana 25 października. 
Krystyny Panny Męcz. 24 lipca. 
Krystyna P. 11 maja. 

Kunegundy Cesarzowej 3 marca. 
Kunegundy Król. Pol. 24 lipca. 
Kwiryna Męczennika 30 marca, 
Lamberta Męcz, 16 kwietnia. 
Larga Męczennika 8 sierpnia. 
Laurentego Męcz. 3 lutego, 
Leandra Biskupa 27 lutego. 
Leokadyi Panny 9 grudnia. 

Leona I Papieża 11 kwietnia. 
Leona II Papieża 28 czerwca. 
Leonarda Wyznawcy 6 listopada. 
Lecpolda Marg. 15 listopada. 
Longina Męczennika 15 marca. 
Lucyana Biskupa 11 lutego. 
Lucyana Męczennika 7 stycznia. 
Lucyny Panny. 30 czerwca, 

Ludgera Biskupa 26 marca. 
Ludwika króla 25 sierpnia. 

L udysława z Gieln. 5 września. 
Lazarza Biskupa 11 lutego i 17 grudnia. 
Łucyi Panny 13 grudnia. 

Łukasza Ewang. 18 października. 
Macieja Apostoła 24 lutego. 
Magdaleny 27 maja i 22 lipca. 
Makarego Opata 2 stycznia. 
Maksyma Biskupa 18 października, 
Małgorzaty Kr. Węgier. 13 lipca, 


Małgorzaty Kr. Szwedzkićj 10 czerwca. 
Mamerta Biskupa 11 maja. 

Mansfeta Bisk. 19 lutego i 28 listopada. 
Marcelego 30 października. 

Marcella Papieża 16 stycznia. 

Marcelli Wdowy 31 stycznia. 
МагсеШапа Papieża 18 czerwca. 
Marcellina Męcz, 26 kwietnia. 

Marcina Biskupa 11 listopada. 

Marcina Papieża 12 listopada. 
Marcyanny Panny Męczen. 9 stycznia. 
Marka Ewangelisty 25 kwietnia. 

Marka Męczennika 24 marca. 

Marka z Rzymu M. 18 czerwca. 

Marty Męczenniczki 23 lutego i P. 2 lipca, 
Martyny Panny Męcz. 30 stycznia. 
Maryi Kleofy 9 kwietnia. 

Maryi Magdaleny we Fl. 31 maja. 
Maryi Magdaleny w Jeroz. 22 lipca, 
Marjana 19 sierpnia, 


Matyldy Królowej 14 marca. 
Maurycyusza Bis. 22 września. 
Maurycego M. 13 września. 

Maksyma Bis. 18 listopada. 
Maksymiliana Biskupa 12 października. 
Medarda Biskupa Męcz. 8 czerwca. 
Metodego Bis. Wyz. 9 marca. 
Michała Arch. 29 września. 

Mikołaja z Tolentynu 10 września, 
Mikołaja Biskupa 6 grudnia. 
Młodzienków 28 grudnia. 

Modesta Biskupa 24 lutego. 

Modesta Męcz. 15 czerwca. 

Modesty Panny 13 marca. 

Moniki Wdowy 4 maja. 

| Narcyza Biskupa 29 października. 
NARODZENIE CHR. 25 grudnia. 
NARODZENIE N. P. M. 8 września, 
|Narodzeni: S. Jana Chrze. 24 czerwca. 
Natalii Panny Męcz. 27 lipca. 
Nawrócenie 8. Pawła Apost. 25 stycznia. 
N. M. P. Anielskićj 2 sierpnia. 

N. M. P. Bolesnej 9 marca. 

N. M. P. od wyzw. niewoln. 24 września. 
N. M. P. Loretahskićj 10 grudnia. 

N. M. P. Łaskawej 9 maja. 

N. M. P. Rożańcowej 2 października, 
N. M. р. Śnieżnćj 5 sierpnia. 

N. M. P. Szkaplerznćj 16 lipca. 
Nawiedzenie N. M. P. 2 lipca. 
Nestora Biskupa 27 lutego. 

NIEPOK. POCZ. N. M. P. 8 grudnia, 
Nikanora Diukona 10 stycznia 
Nikodema Kapl. Męczen. 15 września. 
Norberta Biskupa 6 czerwca. 

Nowy Rok 1 stycznia. 
OCZYSZCZENIE N. M. P. 2 lutego. 
Ofiarowanie N. M. P. 21 listopada. 
Oktawiana Wyz. 22 marca. 

Olimpii 15 kwietnia. 

Onufrego Pustelnika 12 czerwca. 
Opieki św. Józefa 8 maja. 

Opieki N. M. F. 19 listopada, 

Optata Biskupa 31 sierpnia. 

Oswalda 5 sierpnia. 

Ottona Biskw.pa 2 lipca. 

Р afnucego Męczennika 19 kwietnia. 
Pankracego Męczen. 12 maja. 
Paschalisa Wyz. 17 maja. 

Paulina Biskupa 22 czerwca. 

Pauliny Panny 2 grudnia. 

Pawła Biskupa 22 marca. 

Pawła Męczennika 26 czerwca. 

Pawła 1 pustelnika 15 stycznia. 
Pawła Apostoła 29 czerwca. 

Pelagii Panny 9 czerwca i 11 lipca. 
Petroneli Panny 31 maja. 

Pięciu ran św. Franciszka 17 września, 
Piotra Chryzologa 4 grudnia. 


Piorra [Petri |. @ Puts: 


Mateusza Apostoła i Ewang. 21 września. 


Pictra Egzorcysty 2 kwietnia. 

Piotra Nolasko 31 stycznia. 

Piotra Męczennika 29 kwietnia. 

Piotra Celestyna Papieża 19 maja. 
Piotra Męczen. 29 kwietnia. 
PIOTRA i PAWŁA Ар. 29 czerwca. 
Piotra w Okowach 1 sierpnia. 

Piotra z Alkantary Wyz. 19 pażdziernik, 
Piusa V Papieża 5 maja. 

Placyda Męczen. 5 pazdziernika. 
Placydy P. 11 października. 
Podwyższenie 8. Krzyża 14 września. 
Polikarpa Biskupa męczen. 26 stycznia. 
Popielec 25 lutego. 

Praxedy Panny 21 lipca. 

Prokopa Męczennika 8 lipca. 
Prokula Męczennika 1 czerwca. 
Prospera Biskupa 25 czerwca. 

Prota Męczen. 11 września. 

Pryma Męczennika 9 czerwca. 
Przemienienie Pańskie 6 sierpnia. 
Przeniesienie á, Kazimierza 27 sierpniz 
Przeniesienie 8. Wojciecha 20 ра: r. 
Pulcheryi Panny 10 września. 

Racheli 28 grudniia. 

Rafała Archanioła 24 października. 
Rajmunda 23 stycznia. 

Rajmunda Kardyna'a 31 sierpnia. 
Reginy Panny 7 września. 

Remigiusza Biskupa 1 października. 
Roberta Opata 17 kwietnia i 7 czerwca. 
Rocha Wyznawcy 16 sierpnia. 

Romana Opatn 28 lutego. 

Romana Męczen. 9 sierpnia i 18 listopadz. 
Romualda Opata 7 lutego. 

Romula Męcz, 17 lutego. 

Rozalii Panny 4 września. 

Rozesłanie Apostołów 15 lipca. 

Róży Panny 26 sierpnia. 

Rudolfa 17 kwietnia. 

Rufa Męczen. 28 listopada. 

Rufina Wyznawcy 19 sierpnia. 
Ruperta Biskupa 27 marca. 

Ryszarda Biskupa 3 kwietnia. 

Sabby Opata 5 grudnia. 

sabina biskupa 9 lutego. 

Sabiny Męczenniczki 27 października. 
Salomei Panny 17 listopada, 

Saturnina Męczen. 29 listopada. 
Saturniny Panny i Męczen. 4 czerwca. 
Scholastyki Panny 10 lutego. 

Scięcie św. Jana Chrzciciela 29 sierpnia. 
Scebastyana Męcz. 20 stycznia. 
Serapiona Wyzn. Męczen. 14 listopada. 
Seraliny 30 lipca. 

Serca Pana Jezusa 24 czerwca. 
Sergiusza Męczen. 24 lutego. 
Serwaccgo Biskupa 13 maja. 
Seweryna Opata 8 stycznia. 

Siedmin braci śpiących 10 lipca. 
Sotera Papieża 22 kwietnia. 
Spirydyona Biskupa 14 grudnia. 
Stanisława Biskupa 8 maja (7 maja). 
Stanisława Kostki 13 listopada. 
Stefana Kr. Węgierskiego 2 września. 
Sulpicyusza Męczen. 20 kwietnia. 
Bylweryusza Papieża 20 czerwca. 
Sylwestra Pap. 31 grudnia i B. 17 lutego. 
Symeona B. M. 18 lutego. 

Syxta Papieża 28 marca. 
SZCZEPANA 1 Męczen. 26 grudnia, 
Szczepana Papieża 2 sierpnia. 
Szymona z Lipnicy 18 lipca. 

Szymona Apostoła 28 października. 
Tadeusza Apostoła 28 października. 
Tekli Panny Męcz. 23 września. 
Telesfora Pap. . вле. 5 stycznia. 
Teodora męczeni9 listopada. 

Teodora Zakonnka 7 stycznia. 
Teodory Męczenniezki 1 kwietnia. 
Teodozyi Panny męczenniczki 29 maja. 
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Teodozyusza Wyz, 11 stycznia. 
'"Teodozyusza Męcz. 25 marca. 
Teodoryka Карі. 1 lipca. 
Teofila Biskupa 27 kwietnia. 
Teofila męczennika 8 stycznia. 
'Teressy Panny 15 października. 
"Tomasza z Akwinu Wyzn. 7 marca. 
Tomasza z Wilanowa 22 września. 
Tomasza Apostoła 21 grudnia. 
"Tomasza Kantuaryjsk. 29 grudnia. 
TRÓJCY ŚŚ. 12 czerwca. 
TRZECH KRÓLI 6 stycznia. 
'Tyburcyusza Męcz, 14 kwietnia. 
Tymoteusza B. M. 24 stycznia. 
Tytusa Biskupa 4 stycznia. 
Urbana Papieża 25 maja. 
Ursyna 9 listopada. 
Urszuli Panny 21 października. 
WYVacława Króla Czeskiego Męczennika 
28 września, 
Walentego Biskupa M. 21 maja. 
Walentyna Kapłana męczen. 14 lutego. 
Walerego Biskupa 12 grudnia 
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Walerego męczen. 12 września. 
Waleryi męczen. 5 czerwca. 
Waleryi Panny 9 grudnia. 
Waleryana Męczennika 15 grudnia. 


Witalisa Męcz. 14 lutego i 28 kwietnia. 
Władysława Króla Węg. 27 czerwca. 
WNIEBOWST. PAŃSKIE 26 maja. 
WNIEBOWZ. N. M.P. 15 sierpnia. 


Wawrzyńca męez. 10 sierpnia i 5 września. Wojciecha Biskupa 23 kwietnia. 


Wenantego męczennika 18 maja. 
Weroniki Panny 13 stycznia. 
WIELKANOC 17 kwietnia, 


Wolfganga Biskupa 31 października. 
WSZYSTKICH SW. 1 listopada. 
Zacharyasza 15 marca, 


Wiktora Biskupa Męcz. 17 października. Zacharyasza Proroka 6 września. 


Wiktora Męcz. 8 maja. 

Wiktoryi Panny Męcz. 23 grudnia. 
Wiktoryna męczennika 29 marca. 
Wiktoryna Biskupa męcz. 2 listopada. 
Wilhelma Arcybiskupa 10 stycznia. 


Wilhelma Opata 6 kwietnia i 25 czerwca. 
р 


Wilhelma ksiecia 28 maja. 

Wilibalda Biskupa 7 lipca. 
Wineentego męczen. 22 stycznia. 
Wincentego Fer. W. 5 kwietnia. 
Wincentego a Paulo Wyzn. 19 lipca. 
Wincentego Kadłubka 12 października. 
Wita Męcz. 15 czerwca. 

Witaljana Р, 27 stycznia. 


Zacharyasza 5 listopada. 

Zaślubiny N. M. P. 23 stycznia. 
Zefiryna Papieża Męcz. 26 sierpnia. 
Zenaidy 5 czerwca i 11 października. 
Zenobii Panny Męcz. 29 października. 
I Zenona 14 lutego i 12 kwietnia. 
Zenona Żołnierza 22 grudnia. 

ZESŁ. DUCHA S$. 5 czerwca. 

Zity 27 kwietnia. 

Znalezienie św. krzyża 3 maja. 

Zofii z 3-ma córkami 15 maja. 
Zuzanny Р. 11 sierpnia i 20 wreśnia, 
ZWIAST. N. M.P. 2 kwietnia, 
|Zygmunta Króla 2 maja. 


KALENDARZ ŻYDOWSKI NA 1683 ROK. 


(** oznacza wielkie święta, * oznacza mniejsze święta, 


Szewat (ma dni 30). 


Styczeń. 


Dnia 1 (13) 5643 r. (Koniec). 


Czerwiec. 


- — 8 (20) S$zabas Szira, 11 (23) Chamisz- 


assor Beszwat. * 


Lipiec. 


— 26 (7) pierw. dzień nowiu Adora I. * 
Ador I (ma dni 30). 
— 27 (8) drugi dzień nowiu, Roszcho- 


desz Ador. I * 


Luty. 


Marzec. 


Kwiecień. 


\ Czerwiec. 


Dnia 2 (14) Urodziny i śmierć Mojżesza. 
— 25 (9) pierw. dzień nowiu, Adora II. * 
Ador Il (ma dni 29). 
— 26 (10) drugi dzień nowiu Roszcho- 
desz Ador II. * 
Dnia 5 (17) Szabas Zachor. 
— 10 (22) Post Estery, © 
— 11 (23) Purim (Haman). * 
— 12 (24) Szuszan Purim. * 
— 19 (1) Szabas Pura. 
— 26 (7) Szabas Hachodesz 
Nisson (ma dni 30) 
— 27 (9) алей Nowiu, Roszchodesz 
Nisson. 28 (10) Szabas Nusy. * 
Dnia 9 (21) Szabas Hagudoł. Awudym 
Hajna. 
— 7 (19) Post pierworodnych Eruw 
Tawszilin. 
— 10 (22) Pierwszy dzień Wielkanocy. 
ZUA t 
— 11 (23) drugi dzień Wielk. Sefira.** 
— 16 (28) Siódmy dzień Wielkanocy. ** 
— 17 (29) Osmy dzień Wielkanocy. 
Szabas Haszkora. ** 
— 25 (7) pierwszy dzień nowiu Jiora. * 
Jior (ma dni 29). 
— 26 (8) drugi dzień nowin, Roszcho- 
desz Jior. * 
Dnia 13 (25) Łag Beomer. * 
Siwon (ma dni 30). 
— 25 (6) Dzień nowiu, Roszch. Siwon. * 
— 80 (11) pierwszy dzień Szewuot (pięć- 
dziesiątnica). ** i 
— 31 (12) drugi dzień Szewuot. ** 
Dnia 13 (26) Kaf Siwon. * 
— 23 (5) pierw. dzień nowiu Tamuza* 


Sierpień. 


Wrzesień. 


Październik. 


Listopad. 


Grudzień. 
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9 oznacza posty). 


Tamuz (ma dni 29). 
Dnia 24 (6) drugi dzień nowiu, Roszcho- 
desz Tamuz. * 
Dnia 10 (22)pamiątka zburzenie Jerozolimy, 
Aw (ma dni 30). 
— 23 (4) Dzień nowiu, Rvszchodesz Aw. 
— 29 (11) Sabas Chazon. 
— 30 (12) Post, pamiątka zburzenia 
świątyni. Tisze Beaw. 0 
Dnia 6 (18) Szabas Nachmu. 
— 21 (2) pierwszy dzień nowiu Ełuła, 
Ełuł (ma dni 29), 
— 22 (3) drugi dzień nowiu, Roszcho- 
desz Ełuł. * 
Dnia 29 (10) pierwszy dzień Selichot, 
Tiszra (ma dni 30). 
— 20 (1) pierwszy dzień Rosz Haszu- 
na (Nowy rok) 5644, ** 
— 21 (2) drugi dzień Rosz Haszuna,** 
— 22 (3) Post Gredalja. 0 
— 29 (11) Post, Jom Kipur (dzień 
oczyszczenia). ** 0 
Dnia 4 (16) pierw. dzień Sukkot(Kucki).** 
— 5 (17) drugi dzień Sukkot. ** 
— 10 (22) Hoszaana Rabba.* 
— 11 (23) Szemina Aceret, ** 
— 12 (24) Symchót Тога. ** 
— 19 (31) pierwszy dzień nowiu Mar- 
cheszwona. * 
Marcheszwon (ma dni 30). 
— 20 (1) drugi dzień nowiu, Roszcho- 
desz Marcheszwon. 
Dnia 18 (30) pierw. dzień nowiu Kisłewa. 
Kisłew (ma dni 30) 
— 19 (1) drugi dzień nowiu, Roszcho- 
desz Kisłew. 
— 22 (4) Szabas Hasznała. 
Dnia 12 (24) Chanuka (machabeuszów).* 
— 17 (29) pierw. dzień nowiu Teweta.* 
Tewet (ma dni 30) 
— 18 (30) drugi dzień nowiu, Rószcho- 
desz Tewet. * 
— 27 (8) Post na pamiątkę oblężenia 
Jerozolimy. © 
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Słynący cudami wizerunek Matki Boskiej w kościele śmilańskim. 
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utzanuj mogiły, co mieszczą w sobie 
Ж Szczątki przeszłości olbrzyma — 

P Ale nie marnuj swych sił na grobie, 
Nie szukaj życia — gdzie niema! 


Grób nieruchomy — nam ruchu trzeba, 


| Ciasny — nam trzeba przestrzeni, 
| Ciemny — nam trzeba promieni z nieba, 
Barw tęczy, światła, zieleni. 


| Więc porzuć, druhu, bezczynność swoją, 


Na walkę życia pierś okuj zbroją 
I naprzód, naprzód wraz z nami! 


! 
| B. Czerwieński. 


(„Ziarno,” Zeszyt I). 
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Porzuć marzenie, со mami — 
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О. БА Z Еру 


[rozwinal, 
Zawisł na niebie — niby czarna gwiazda, 
Leciał do słońca — od matki — od gniazda, 
Szarzał — nicestwiał i w lazurach zginął... 

А па niebie błękitna cisza położyła 
Kryształowe ramiona i słońca promienie 
Chciwie łowiła... 

Patrzałem tęskno w niebieskie przestrzenie, 
Czyli nie dojrzę go gdzie — wśród zamieci 
Pyłków złocistych.. Zniknął mi z przed oczu... 
Leć orle! Szczęśliw, kto do słońca leci, 

Kto w lazurowem się kąpie przezroczu, 

Kto do boskiego podniósłszy się lotu, 

Dla niebios ziemię rzucił — bez powrotu!... 
Smutno spojrzałem jeszcze raz w błękity... 
Cóż to za plama na słonecznóm złocie? 
Słyszę szum skrzydeł — dzióba ostre zgrzyty... 
Widzę got... Spada... pióra roni w locie... 
Upadł... i chciwie swą piersią szeroką 
Czerpał powietrze — zamglone miał oko, 
Skrzydłem bit ziemię i szponą skrawioną 
Darł miękką trawę i własne swe łono... 


Wzrok mu się rozwulkanił — skrzydła do lotu 


BO Е 


DOLESŁAWA CZERWIEŃSKIEGO. 


موسا ر — 


Maly porozcina i że puch mój biały 

Blaskiem rozzłoci, że me czarne szpony 

W dyamentowe roztopi kryształy... 

Lecz się zawiodłem... Oh! Byłem szalony! 
Wzniosłem się chyżo ро nad Karpat złomy, 
Spojrzałem па dół.. Świat znikał znikomy, 
Czerniał i malał, więc na pożegnanie 
Rzuciłem ziemi szydercze krakanie! 

Białych gołębi posrebrzane sznury, 

Co skrzydłem jasne krajały lazury, 

Na głos mój spadły, by pod ludzkim dachem, 
Z białością swoją skryć się i przestrachem... 
Dia czego drżycie, niewinne istoty? 

Nieczem puch srebrny, gdy mam promień złoty! 
Glob mi z ócz zniknął, ezułem w całóm ciele 
|Nieopisaną rozkosz, niebiańskie wesele, 

Pod sobą miałem lazurowe fale, 

Nad soba słońca ogniste opale! 


Pod tchnieniem słońca skrzepłe moje ciało 

Elastyczności i siły nabrało, 

Z ócz mi zniknęły czarne mgieł tumany, 
Pióra ubrały się w haft pozłacany — 

I dobrze było mi tam w środku nieba... 
Zachciałem wyżćj, poleciałem wyżćj, 

Jakaś mię wnętrzna goniła potrzeba 

Prosto do słońca, coraz wyżej... wyżćj... 

Ha! Jakieś zimno przejęło me kości, 


Ja: Orle! Skąd rozpacz twa i straszne męki? Choć byłem bliźćj, niż przedtem promienia! 


Leciałeś w słońca ogniste topiele, 

Lazur w przejrzyste cię ubrał sukienki, 
Wichrom zabiłeś szpony w wiotkiem ciele... 
I wichry jękiem z pokorą uznały, 

Żeś ty ich panem... Słoneczne promienie, 
Gdyś na nie spojrzał zmieniały się w cienie 
I w niebo z tęskną skargą uleciały! 
Czemuż powracasz z powietrznćj żeglugi, 
Z rozpaczą w oku, a boleścią w duszy? 
Czyż wolisz ziemię, niż niebieskie smugi, 

A niż ześry wiatr, co śniegiem pruszy? 
Powiedz, o srebrny! 


Wzrok mi oślepnął od wielkiej jasności. 
Pośrodku niebios cichego sklepienia 

Byłem sam jeden, bez żadnćj podpory, 

A przestrzeń była zimną i ponurą... 

Tehu mi zabrakło — lot zwolniłem skory... 
Gwiazdy, eo mileząc przeciągały górą 

i Patrzały na mnie smutno i ciekawie, 

| Wiatr huczał groźnie, chwiał mną na wsze strony— 
Sił mi zabrakło, zbolały, zmęczony, 

| Bez tchu, bez czucia, bez życia już prawie 
(Spadłem na ziemię.. Wy nie rozumiecie, 
„Jaki to ciężar straszny piersi gniecie, 
Jaka to rozpacz, jaka boleść źrąca, 


Orzeł: Słuchaj! Wzleciałem... Zdołu mi się Kiedy kto leci do ogniska słońca, 


8 lzdało, 
Że pierś słoneczna ogrzeje mi ciało, 

Że złoty promień, kiedy padnie z bliska 

W oszu mych mgłami zasute ogniska 


„Kiedy już Boga samego jest blisko, 

A potóm spadnie tak, jak przedtćm, nisko, 

Z piersią skrwawioną, rozdartą zbolałą, 

i Gdy się nie dojdzie tam— gdzie dojść się chciało! 
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Jakie to straszne, niepojęte bóle, 

Gdy złotych marzeń cudne, bujne kwiecie 
Zmienia się nagle w osty i kąkole... 

Oh! jak to boli — wy tego nie wecie! 
Pytasz mię, czemu pierś moja rozbita 
Szalonem łkaniem burzy się i zgrzyta, 
Czemu me oko mgłami się oblekło; 
Czemu me serce od jadu się wściekło, 
Pytasz mię jeszcze czemu zrozpaczony?... 
Ja sam się korzę — że byłem szalony!... 


Smutno mi było... Leżał jak nie żywy, 
Krew mu buchała z piersi wielką strugą, 
Z łona wydawał jęk ostry, chrapliwy, 
Jak gdyby Копа... Leżał długo, długo, 


Jak martwy... Nagle podniósł się z mozołą, 


Oddychał ciężko — przychodził do siebie... 


Wzleciał — zakrćślił skrzydłem wielkie koło — 
Wzbił się — za chwiłę już płynął po niebie... 


І zniknął w sinćj przestrzeni bez końca... 
„Orle! Gdzie lecisz?” — 


PIOSNKA SIEWACZA. 


Chodzę sobie po ugorze, 

Słońca żar nademną... 

Rzucam ziarno w imię Boże 

Na tę ziemię ciemną — 
Chodzę sobie — przyśpiewuję 
Piosnki tęskne — hoże — 
Może pan Bóg się zmiłuje, 
Ze wyrośnie zboże! 

Rzucam w ziemię złote ziarno — 

Pełne, zdrowe, czyste — 

Lecz niestety w ziemię marną, 

W skiby opoczyste... 
Jeśli nie da rosy, Panie, 
Dłoń twa wszechmogąca, 
Cóż się z moją siejbą stanie? 
Uschnie od gorąca! 

Może bławat i kakole 

Zamiast żyta wzrosną, 

A ja próżno na to pole 

Ziarno rzucam z wiosną... 
Bo kąkole i bławaty 
Rażnićj rosną zawdy, 


Tak jak złote kłamstwa kwiaty — 


Po nad zboże prawdy... 
Może sąsiad zły zepsuje 
Moją żmudną pracę — 

A ja próżno tu pracuję, 
Trud napróżno, tracę? 

Może... może... lecz któż zdoła 

Zło przewidzieć jasno? 

Może Bóg te moje zioła 

Wolą zniszczy własną? 
Ha! Jeżeli źle ja sieję, 

Albo złe to ziarno, 
Weź odrazu mi nadzieję, 
Со ją pieszczę marna! 


— „Gdzie? Lecę do słońca!” 


< TEMO j — a" di Дет ты 


Gniewem swoim spal to zboże, 
Ogniem zniszcz to pole, 
Niżby miały, wielki Boże, 
Wyrosnąć kąkole! 

Ale, Panie, w twćj opiece 

Ludzki los spoczywa, 

Więc z nadzieją ziarno miecę, 

A serce mi śpiówa: 
О)! Wyrośnie ziarno moje, 
Swiat zadziwi wszystek, 
Będzie chwalić imię Twoje, 
Ludziom na pożytek! 

A więc chodze po ugorze, 

Słońca żar nademną — 

Rzucam ziarno w imię Boże 

Na tę ziemię ciemną — 
Chodzę sobie — przyśpiewuję 
Piosnki tęskne -— hoże — 
Może Pan Bóg się zmiłuje, 
Ze wyrośnie zboże! 


В A BZU МУ 


Kiedy w kolebce dziecina mała — 
Płaczem witałem Boży ten świat, 
Babka się prędko z łóżka zrywała, 
Choć miała przeszło sześćdziesiąt lat — 
І na swe wyschłe tuląc mię łono, 
Tak mi Spiówała z główką schylona: 
„Lulu! lulu! maleńki, 
To początek twój męki! 
Gdy cię nędza przyciśnie, 
Z pracy dłonie krwią вріупа, 
Nie raz z oczu łza tryśnie... 
"Teraz nie płacz dziecino! 
„W liche pieluszki odzian dziecięce 
Gdyš wydał pierwszy z gardziołka krzyk, 
Ojeiee z uśmiechem wziął cię na ręce, 
Lecz zaraz z twarzy uśmiech mu znikł... 
Zawołał smutno: — Jak Bóg na niebie, 
Mogło się było obyć bez ciebie! 
Lulu! lulu! maleńki 
To początek twój męki! 
Gdy cię nędza przyciśnie, 
Z pracy dłonie krwią splyna, 
Nie raz z oczu łza tryśnie... 
Teraz nie płacz dziecino! 
Już od dni kilku sroży się zima — 
Ciężki dla biednych ten mebios gniew, 
Mróz diugo jeszcze może potrzyma, 
A nie ma grosza by kupić drew! 
Cóż dla ogrzania włożę ei w usta? 
1 garnek pusty — i skrzynia pusta!! 
Lulu! lulu! maleńki, 
To poczatek twćj męki! 
Gdy cię nędza przyciśnie, 
Z pracy dłonie krwią splyna, 
Nieraz z oczu łza tryśnie.., 
Teraz nię płacz dziecino! 
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Twych pięciu braci już do roboty 
Bez strawy ciepłćj poszło co świt — 
Płakać im z głodu nie brak ochoty, 
Ale są starsi — a płakać wstyd! 
Los karze dziećmi rodzinę biedną — 
Bogaty sąsiad ma tylko jedno! 
Lulu! lulu! maleńki, 
To początek twój męki! 
Gdy cię nędza przyciśnie, 
Z pracy dłonie krwią spłyną, 
Nie raz z oczu łza tryśnie... 
Teraz nie płacz dziecino! 
Apetyt malcze, masz jakiś kruczy, 
Najmłodszy z sześciu, jadłbyś za sześć, 
Wkrótce cię życie tego oduczy, 
Trzeba pracować, jeśli cheesz jeść! 
Do szkoły pewnie niepójdziesz dziecię, 
Prędzćj niż czytać — trzeba jeść przecie! 
Lulu! lulu! maleńki, 
To początek twćj męki! 
Gdy cię nędza przyciśnie, 
Z pracy dłonie krwią spłyną, 
Nieraz z oczu łza tryśnie... 
Teraz nie płacz dziecino! 
Dla wszystkich ludzi na pocieszenie, 
Bóg stworzył słońce jasne, bez plam, 
Ale nam inni kradną promienie, 
I złote słońce nie świćci nam! 
W naszćj izdebee wciąż mrok jednaki, 
Nie mamy światła tyle — co ptaki! 
Lulu! lulu! maleńki, 
To początek twćj męki! 
Gdy cię nędza przyciśnie, 
Z pracy dłonie krwią spłyną, 
Nie raz z oczu łza tryśnie... 
Teraz nie płacz dziecino! 
Jedyne szczęście jeszcze i łaska, 
Ze u nas życie ma szybki bieg! 
Nędza i praca siły twe strzaska. 
I jeszcze dzieckiem poznasz, co wiek! 
Więc ta przynajmnićj ciesz się nadzieją, 
Ze się nędzarze prędko starzeją! 
Lulu! luln! maleńki, 
To początek twćj męki! 
Gdy cię nędza przyciśnie, 
Z pracy dłonie krwią spłyną, 
Nie raz z oczu łza tryśnie... 
Teraz nie płacz dziecino! 
Tak to -— bywało — biedna babula, 
Do snu kolysze mię piosnką swą, 
Do starćj, skrzepłćj piersi przytula — 
I zamiast mléka — napaja łzą... 
Dziś паа mym małym synkiem schylony 
Powtarzam znane z dzieciństwa tony: 
„ Lulu! lalu! maleńki 
То początek twej męki! 
Gdy cię nędza przyciśnie, 
7, pracy dłonie krwią spłyną, 
Na raz z oczu łza tryśnie... 
Teraz nie płacz dziecino!” 


MP ASTRA, 


Gdy przy boku niewiasty zakwili dziecina, 
Nowe się dla nićj życie, nowy świat zaczyna... 
Przeszłość, przyszłość, świat, wszystko dla nićj 
[w nicość tonie, 
Bo wszystkićm dla nićj dziecię, które ma przy 
[łonie... 
W niem widzi ból i szczęście, radość i rozpacze, 
Smiechem dziecka się Śmieje, płaczem dziecka 
[płacze, 
W dwójnasób czuje radość, łzy i niepokoje — 
Zaczyna żyć za dwoje — i cierpićć za dwoje... 
Modląca się nad dzieckiem z pochylonćm czołem, 
Jest anielskim człowiekiem—i ziemskim aniołem!... 
Kiedy dziecię z uśmiechem wyciąga rączęta, 
Cała zmienia się w miłość, szczęściem wniebo- 
[wzięta 
I nadziemskiem uczuciem swem rozeskrzydiona, 
Świat cały wraz z dziecięciem przytula do łona! 
Lecz kiedy do kolebki choroba zagości, 
Kiedy wróg się przybliży, co nie zna litości — 
Anioł zmienia się w lwicę, co swych piskląt broni... 
Ustąp, widmo straszliwe, nie zbliżaj się do nićj! 
Precz szatany! Któż widok jej znieść się ośmieli? 
Wszak ma szpony orlicy — w oku łzę gazeli!! 
Dziecię wzrosło... Jak motyl na słońce wylata 
Zbierać miody rozkoszy z ciernistych róż świata.., 
Lecz kiedy tylko słodycz ssą usta dziecięce, 
Matka ciernie usuwa, krwawiąc święte ręce, 
I bez tchu prawie dąży za swym skarbem w ślady 
By strzedz je od nieszczęścia,od burzy,od zdrady!. 
Lecz dziecięciu za ciężka matczyna opieka... 
Nie zważając na prośby wciąż dalej ucieka, 
Niewdzięcznością odpłaca za miłość matczyną, 
Nie zważa na łzy święte, eo jćj z oczu płyną, 
Ni na ten miecz, co serce jéj biedne przenika, 
Gdy za nią Boża kara ściga niewdzięcznika! 
A ona? Wciąż jednaka, święta, miłująca, 
Jakby grzech, gnićw swój sluszny od siebie od- 
| [traca, 
Żyje tylko nadzieją, że wróci zblakany, 
Ze miłosnóm swóm tchnieniem zagoi mu rany, 
Które każdy syn ludzki odbićra od świata... 
Z takich smutnych nadziei żywot się jej splata!... 
Żywot jój—krzew ciernisty u stóp zimnćj skały, 
Na którym czasem błyśnie kwiat blady i maly, 
Lecz w krzewie tym najświętsza część Bożego 
[ducha, 
Z niego, jak na Horebie żar miłości bucha: 
Ogień zamienia w popiół rdzeń świętego drzewa, 
Lecz daje innym życie — i światło rozlewa. 
Miłość matki za grobem nawet jeszcze działa... 
Jako wspomnienie święte, jako kształt bez ciała, 
Nad sierotą unosi się dusza matczyna — 
І, że miłość jest szczęściem, wciąż jćj przypo- 
[mina! 
Miłości macierzyńska! W matki mej osobie 
Sebylam czoło przed tobą i hołd składam tobie! 
Tys potężna i święta... Kto ciebie nie czuje, 
Swiat go winien żałować — i ja go żałuję! 
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DO PŁACZĄCEJ SIEROTY. 


Czemuż ty płaczesz, biedna sieroto? 
Patrz — ja nie płaczę... 

Ор jnż porzucił razem z zgryzotą 
Sakwy tułacze. 

On tam tak cicho w tój trumnie leży, 
Jako sirzaskana kolumna, 

Więc czemuć z oka łza gorzka bieży, 
Czemu przestrasza cię trumna? 

Za] сї zmarłego człowieka? 

Ja nie go — ше nie żałuję, 

On pod brzemieniem tam wieka, 

Nie kocha, nie cierpi, nie czuje... 

On tam pod wieka brzemieniem, 

Już nie wić eo znaczy jad zbierać, 
Co znaczy za marnym biedz cieniem 
{ co dzień życiem — umićrać... 
Czemuż ty płaczesz — sieroto? 

Nad swoją dołą? 

Oh! Wnet cię troski przygnietą, 
Cierpienia twe życie okolą — 

Lecz nie płacz, nie płacz, sieroto! 

Bo tych boleści kamienie 

Smierć z twoich piersi adwali, 

Í strojna w złote promienie, 
Popłyniesz lekko jak cienie, 

Po długićj wieczności fali! 

Tam będziesz spokój mićć, dziecko, 
Tam ci nikt życia nie zbrudzi, 

Tam twego serca zdradziecko, 

Nikt nie zabije — bo nie ma tam ludzi — 
Więc nie płacz — nie płacz, o dziecko! 


DZIADEK POD KRZYŻEM. 


Pod figurą, na rozstaju, 
Dzionki siedzę całe, 

Modlę się o szczęście kraju, 
Swięty mir i chwałę. 


O Chrystusa śpiewam męce, 
Samarytaninie, 

Spiewam głośno — lirę kręcę, 
A głos polem płynie.., 


Jaki taki grosik rzuci 
Do kalety dziada, 


„A dziad za to piosnki nuci 


Í pacierze gada... 


Chłop przechodząc głowę schyli, 
Kiedy krzyż żobaczy — 

І starego w dobrćj chwili 
Jałmużną uraczy — 


Pan przejedzie koło krzyża, 
By czarci go nieśli, 

Ale głowy nie uniża, 

Bo Chrystus —. syn cieśli — 


To też nigdy u wielmożnych 
Nie proszę jałmużny, 


Choć wśród pieśni, wśród pobożnych 


Często worek próżny... 


O Chrystusa śpiewam męce, 
Samarytaninie, 

Spiewam głośno, lirę kręcę, 
A głos polem płynie!... 


Lecz nie tylko pieśni święte 
Śpiewać umie stary, 
Czasem płyną jak najęte 
Piosnki świeckićj miary... 


Nieraz w karczmie, kiedy młodzi 
W koło mię otoczą, 

Z liry dziarski dźwięk wychodzi, 
A głos drży ochoczo... 


Stare dzieje śpiewam wtedy, 
Dzieje wielkićj chwały... 


W pieśni: Turków, Niemey, Szwedy, 


Gromi nasz ptak biały... 


Młodzież słucha — liea płoną — 
W oczach blask się żarzy, 
Pieśń im z setca krew czerwoną 
Podpędza do twarzy. 


Każdy w pięść zaciska rękę 
Sięga za żelazem. 

„Stary! Pójdziem na wcjenkę, 
„Pójdziem wszyscy razem!” 


Często nawet przy méj lirze, 
Gdy sposobność jaka, 
Młodzież skoki toczy chyże 
I tnie kujawiaka... 


Lira hasa w takty skoczne, 

Z ust mi brzmi piosenka — 

Gram od ucha i nie spocznę, 
Aż opadnie ręka... 


Zapominam wtedy prawie, 
Smutne życia dzieje, 

Widzę przeszłość, jak na jawie, 
I świat mi się śmieje — 


Jak za lepszych, dawnych latek, 
Gdym miał serce młode, 

Gdym miał szczęście i dostatek, 
Urodę, swobodę... 


Ale pocóż nam wspominać 
Raj ten młodociany, 

Czy by dziada los przeklinać, 
Lirę i łachmany? 


Zresztą pocóż, wielki Boże, 
Cucić bóle stare, 

Ja pożyję jeszcze może, 
Rok lub latek parę... 
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Potém ludzie dobrćj chęci 
Zbiją trumnę biała, 

Cztery deski ksiądz poświęci 
І w dół spuszczą ciało... 


Tam mi w ziemi lepićj będzie, 
Nędza tam nie gości, 

Tam sądzeni i ich sędzie 

Żyją w wzajemności... 


Tam uściśnie pan nędzarza, 
A ksiądz heretyka, 

Bo na honor grób. nie zważa, 
Bo tam zawiść znika... 


Z śmiercią rzucę kij dziadowski, 
Gdy się w grób położę, 

Zmikną bóle, znikną troski, 
Wzejdzie światło Boże... 


Życia wóz ciężarny dalćj 
Popychać wypada, 

AŻ oś pęknie, wóz się zwali 
I przygniecie dziada... 


Ale po cóż myśl o grobie 

Ma truć życia drogę? 
Przyjdzie sama; więc ją sobie 
Słodzę jako mogę... 


Pod figurą na rozstaju, 
Dzionki siedzę całe, 

Modlę się o szczęście kraju, 
Swięty mir i chwałę... 


O Chrystusa śpiewam męce, 
Samarytaninie, 

Spiewam głośno, lirę kręcę, 
A głos polem płynie... 


, 


WIĘŹNIE. 


(Myśl z Anastazjusza Griina). 


zu 


! Орок tygrysa, za prętami klatki 

Gołąbek biały z lasów zagranicznych 
Smutno spogląda na słońce i kwiatki — 

I dwoje swoich skrzydełek prześlicznych 
Do krat przytulił, piersią bił o kraty, 

I smutnym głosem świegotał со& tkliwie — 
„Mamo dlaczego ten ptaszek skrzydlaty 

l W klatce zamknięty tak nielitościwie? 
„Przecież on krwawćj nie chłepce posoki, 
„Оп taki biały, ja go się nie boję... 

„Za cóż go w więzy zakuły wyroki?” 

|— „Ob! Bo on, dziecię, —ma skrzydełek dwoje!” 


OSTATNI BAŁAGUŁA. 


(Naśladowane z Szefa), 


Nie długo już, a ziemię całą 
Żelaznych szyn opasze sićć, 
W zakątku każdym lokomotyw 
Ognisty тптак będzie grzmićć... 


W sto lat, gdy o żydowskich budkach 
Kto wykład powie — wzbudzi śmiech... 
Któż pojmie czem furmanki były — 

I bałagułów zacny cech?!... 


Czasami tylko pośród nocy, 
Odziany tajemniczą mgłą, 
Wypłynie jakiś zaprząg dziwny 
Na niebios rozmarzone tło. 


„Wio! Kary! Wio!” Bicz trzaska żywo, 
Kół ciężkich się rozlega huk, 

Ach! To ostatni bałaguła 

Upiorem szuka dawnych dróg. 


Baranią czapkę duch zasunął 

Na uszy — grożnie zmarszczył brwi, 
Okłada konie i zawzięcie 

Glinianą swą fajeczkę ćmi... 


Przez zęby splunął: „Skarz mię, Boże, 
„Jak to się teraz zmienił świat 

| „Od czasu, kiedym do Warszawy 
„Furmanił dzielnie tyle lat. 


| „Któż dziś o karczmach, postajennem, 
„О balagulskich enotach wić? 


„Gdzież bałaguły? — Gdzież tryngeldy? 


W żelaznćj klatce k i r . › | 
Żelaznej klatce z zakrwawiona chrapą „Gdzie stare ideały, gdzie? 


Srogi pustyni król — tygrys się rzuca — 


W stalowe pręty klatki bije łapą, | „Świat się rozprzeęga — dobrych ludzi 
Dzikiem warczeniem drżą potężne płuca, „Co raz mnićj widać i mnićj cnót, 

| Jęczy z wściekłości, bo kraty nie pognie — „Patryarchalność w łeb już wzięła 
W pysku mu błyszczą kły — a w oku ognie. „I zginął bałagułów ród! 

| „Matko, dlaczego to złociste zwierze ре = 
„Zamknięto w klatki żelazne ogniwa? „Dziś druty same listy piszą, 

| „W ogrodzie przecież takie kwiatki świeże, „Ludzie skrócili przestrzeń — czas — 

€  „Wietrzyk do cichych paciorków przyzywa, „A słońcu każą być malarzem, 

„Tamby mu lepićj było i weselćj... „A wszędzie para, fosfor, gaz... 

f 


„Dlaczego, matko, w klatce go zamkneli? „” 
„O dziecię moje! Próżny żal cię bierze 

„Niech się w twém sercu trwoga raczój wzbudzi, 
„Bo na wolności to złociste zwierzę 

„Porywa owce i pożera ludzi...” 


„Czekajcie tylko — kiedyś tyle 
„zrobicie pary w ehwilę złą, 

„Ze wszystkich was wysadzi w górę — 
„Wio! Moje dzieci! — Kary, wio.” 
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JASKÓŁKA. 


(z Lamartin'a). 


Q! nie uciekaj, czarna ptaszyno! 
Skrzydełkiem rozpędź me czarne sny... 
O! Nie uciekaj, bo łzy mi płyną — 
Wszakże wędrowcem jestem, jak ty! 


Na świat rzucony srogim rozkazem 
Blakam się ciemny wśród noenćj mgły — 
Chodź! Będziem śpiewać i płakać razem — 
Czym nie samotny, tak, jak i ty? 


Może ci gniazdko twoje rodzone 
Z pustoty zniszczył człek jaki zły? 
I mnie wydarto rodzinną stronę, 
I jam wędroweem smutnym, jak ty! 


Jeśli twe pisklę w srogą zawieję 

Na nikłym puchu ze zimna drży, 

Ja — mojem tchnieniem pierś mu rozgrzeję — 
Czyż nie znam uczuć matki — jak ty? 


Jeśliś widziała w życia kolei 

Mych drogich braci męczeńskie łzy, 
Zanieś im mala rószezkę nadziei!... 
Czyliż nie jestem ptakiem, jak ty? 


Ja już nie płaczę... Jeśli tyrany 
Z mojego domu nie otra krwi, 
Aby wolności szukać wygnanćj 
Czyż nie mam nieba, tak jak i ty? — 


NA WP O И! 


Nademną niebios błękit uśmiechnięty, 
Przedemną zboża szumiące bałwany — 
W dali półkopki jak złote okręty, 

Na nich jak żagle srebrzyste — bociany. 


Na prawo rzeczka szklane nurty sączy, 
Na lewo lasy długobrodne drzemią, 

A w dali, kędy widokrąg się kończy, 
Olbrzymie góry mgłą siną się dymią. 


Słońce tak jasno ozłaca lazury, 

Tak przezroczyste powietrza kryształy, 

Że mi się zdaje: Gdyby nie te góry, 
Tobym ogarnął wzrokiem świat nasz cały! 


Pośrodku łanów dróżyna się wije, 

Jak wąż się ezolga i w zboże pomyka, 

Z razu szeroka, potóm zwęża szyję, 

W pyszczek się mały zakończa — i znika. 


Obok dróżypy, maleńka kapliczka, 

Biała, jak anioł usiadła na łanach, 

W nićj matka Boża, pól naszych strażniczka. 
Bawi małego synka na kolanach. 


Owsu poplącze wąs w dziwaczne kosy, 
Z bławatów złote pospędza motyle 


"ñ у — — 
Cisza. Ptaszęce tylko słychać głosy. ` 
Czasami wietrzyk poigra przez chwilę. 
U 


І z pustym śmiechem wnet w miedzę się chowa... 
Lecz czemuż, chociaż radośnie tak wkoło, 
Smutnie na piersi opadła mi głowa 

I czarnych myśli wianek ubrał czoło! 


Może tu, pod tą kapliczką usiędzie 

Jaki wędrowiec i dobywszy worka, 
Biednym skradzione grosze liczyć będzie, 
Szepcąe pod nosem cyfry, miast paciorka... 


Ten znów w złocistćj rozparty karecie, 

Na tćj dróżynie plan podły ułoży, 

Jak ma zawiasy umieścić w swym grzbiecie, 
I jak swój honor ma sprzedać najdrożćj... 


Innemu niecne czart poduszcze myśli, 

Ze będzie dumać idąc przez to pole, 

Aż wreszcie w głowie czarny plan nakrćśli, 
Jak rodzonego brata wywieść w pole... 


Niedługo może te ptaszęce głosy 

Zahuczy dzika, wojenna muzyka, 

Konie i ludzie zdepeą złote kłosy, 

W których się perli święty pot rolnika — 


І krew popłynie przez ową dróżynęe, 
Którą wysączy człek z piersi człowieka, 
Dym z dział zakryje gór wierzehołki sine, 
Krwią się i kałem zaćmi srebrna rzeka!... 


Może się tutaj to wszystko już działo... 

Może czyn jaki podły lub okrutny 

Skalał przyrody sukienkę tę białą?... 

|Któż to wie? Jakże? Czy nie mam być smutny? 


Niech wam przebaczy Bóg, o ludzie, który 
Jest miłosierdziem, że z waszćj przyczyny, 
Smutno spoglądam w wesołe lazury 

I na te Bogiem żyjące równiny... 


I na tę dróżkę, kroczącą nieśmiało, 
I na te góry mgłą siną odziane, 


|1 na samotną kapliczkę tę białą, 


I na te ptaszat chóry rozśpiewane! 


WIEJSKA DZIEWCZYNKA. 
(Fotografia). 


Lice od słońca promieni bronzoze, 
Usta od malin bardzićj purpurowe, 
Oczy od kotki figlarnćj weselsze, 
Piersi od śniegu marcowego bielsze, 
A od hebanu czarniejsze ma włosy — 
We włosach maki, bławatki i kłosy... 
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Wysmukłe ciałko obwija nieśmiało 

Zgrzebną koszulką, jak jćj ciało białą — 
Кгостаса lekko przez zbożowe szlaki | 
Niesie dla ojea na pole dwojaki, 
І ciężar z ręki przenoszące do ręki | 
Potrzasa główką i nuci piosenki. 


WIECZÓR LETNI. 


Słońce wieczorne ku ziemi się schyla, 
Podobne skrzydłu złotego motyla, 

Co na kwiat usiadł ssąc zeń słodkie miody... 
Ziemia tym kwiatem: cudownćj urody. 
Powietrznia pełna słowikowych śpiewów, 
1 woń siejących zefiru powiewów... 

Na niebie cisza... By dawni rycerze, 
Zbrojni w złociste helmy i puklerze, 

Tak jasne chmurki mkną po cichem niebie, 
Słoneczny odblask gromadząe na siebie; 
Na każdej szarfa z promieni powiewa, 

Na każdćj zbroje z błękitów kowane... 
Wieczornem słońcem malowane drzewa, 
Płaczą jak lutnie rzewnie zapłakane... 
Słońce jak motyl, co zasnął na kwiecie, 
W purpurze siadło na pagórka grzbiecie — 
I zanim złoży do spoczynku głowę 

Ziemi uśmiechy rzuca brylantowe... 

Cała natura rozkoszą znużona — 

Genjusza marzeń przytula do łona — 


Sam nawet słowik na gałęzi drzewa — 


Umilkł w zachwycie — cicho — już nie Śpiewa... 
Pod cieniem starćj lipy rosochatćj, 

Spędzałem takie wieczory przed laty 

W rozmowie z Bogiem, eo w cichćj naturze, 
Zarówno wielki, jak z gromami w chmurze. 


NOC ZIMOWA. 


Wiatr huczy wśród burzy śnieżystą zawieją, 
Dach trzaska przeziębły do szpiku i kości, 
Na niebie się miesiąc srebrzysty okazał 
Ubrany od mrozu w obłoczne zawoje, 
I gwiazdki pobladłe, jak lodu kryształy, 
Drżą z zimna w leciuchne odziane etery. 
Na ziemi zamarłćj lśni całun śniegowy 
I kłamie białością, że ziemia jest czysta — 
Jak czarne szatany nad białym eałunem 
Podnoszą się domy, zezerniałe od burzy 
I ludzkich oddechów i ludzkich rozpaczy — 
I głowy, ubrane w śŚnieżyste opony, 
Podnoszą do góry i bladym niebiosom 
Wskazują swe białe zawoje — kradzione. 
A drzewa, w soplowe ubrane diamenty, 
Spokojnie strząsają kryształy ze siebie 
milczą, bo mowę odjely im mrozy... 
I zdają się nie czuć tak samo jak ludzie... 
A kiedy wiatr mroźny z zaułków wypadnie, | 
I zacznie się rzucać w około i kąsać, 
To księżyc ucieka eo ryehlój po nakito://rcin 


To gwiazdy blednieją i giną wśród śniegu, 

A ziemia swój całuu podnosi kłamany 

I czarną swą duszę z pod śniegu odkrywa, 
A drzewa, jak ludzie — i klną i złorzeczą.., 


ЕГО За 2 


Słonko łagodnie złotą żrenicą 
Spogląda z modrych niebiosów, 
Powietrze pełne zapachu kwiatów 

I pełne ptaszęcych głosów. 

Pola i góry, łąki i drzewa 

Zieleń okryła radosna, 

Natura całą piersią oddycha... 

Ach! Wszak to wiosna już — wiosna! 


Niedawno temu śniegi i lody 
Ziemię w uwięzi trzymały, 

Zima szerzyła szczerbate zęby 

I mroźne wichry huczały — 

Dziś już umarła ta wiedźma stara 
I jakoś raźnićj na świecie, 
Opadły z ziemi więzy lodowe, 
Ah! Wszak to wiosna już przecie! 


Wszystko się cieszy z zieleni gajów 

I rzewnych ptasząt piosenek, 

Wieśniak, że wnet się skończy przednówek, 
Panienki z nowych sukienek — 

U „mieszczan znowu przyczyn radości 

W odmiennych szukać pobudkach, 

Cóż wspanialszego, jak zagrać w kręgle 

І zpijać piwo w ogródkach? 


Wieszcze pisklęta na stary temat 
Pieją o wiosuy trofeach, 

Sypia się ody, elegie, pieśni, 

W daktylach, jambach, trocheach... 
Ten się rozżala nad drzew zielenią, 
Ten łzy nad kwiatkiem wylewa, 

A trzeci w dwustu dowodzi wierszach, 
Że słowik na wiosnę — śpiewa. 


Wszystko się cieszy, wszystko raduje, 
Lecz mnie się radość nie ima, 

Czyż już na zawsze mroźną powłoką 
Serce Ścisnęła mi zima? 

Nie! Tylko duszę mam jakoś żalem 
Dziwacznie rozkapryszoną... 

Patrząc na zieleń wnet myślę sobie: 
Ach! Jakże w głowach zielono! 


Słyszę szczebioty ptasząt w-gęstwinie, 

I wierszy orkiestrę całą — 

I myślę sobie — o hbipohondryo! 

Czemu w tóm sensu tak mało?! 

W jasnych brylantach promieni świetnych 
Słońce się pali nademną — 

Ja wzrok wytężam po całym kraju 

I wołam: Czemu tak eiemno? 
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I czarna chmura gradem ciężarna, 
Straszne swe łono odkrywa, 
A ludzie cieszą się, że to wiosna... 
Toż to się wiosną nazywa? 


N OCG 


Niebo spokojne jak dziecka żrenica, 
Ciemno-błękitne... W środku księżyc biady 
Stoi w zadumie, a z twarzy księżyca 
Srebrnych promieni leją się kaskady... 
Kilka gwiazd smutnych wśród szafirów tonie, 
Wietrzyk otrząsa z rosy kwiatów skronie, 

A sennym lekko kielichy zamyka... 

Jaśminy dzwonią piosenkę słowika... 

O! jakże błogo pośród takićj nocy, 

Błądzić utkwiwszy wzrok w cichym błękicie, 
Zapomnićć własnych bolów i niemocy 

I w jakieś lepsze, czystsze, wżyć się życie! 
Myśl wtedy ludzka nad niebieskie szlaki 
Jak gołębica Noego ulata 

I gdzieś się gubi w tajnikach wszechświata 
I tam znajduje bratnich myśli ptaki, 

Laczy sig z niemi i w wielkićj gromadzie 


U stóp Wszechstwórcy — z pokorą się kładzie!... 


Wśród takićj nocy człek na sen nie zważa, 
Nie czuje nawet potrzeby spoczynku... 
Wśród takiej nocy częstokroć się zdarza, 
Ze — wyrzucają pijaków ze szynku! 


S 


EHNE 


Widziałem serca stargane bólem, 

W kalużach -— ogień Prometejowy, 
Zboże zgłuszone podłym kąkolem — 
I psy liżące własne okowy .. 


Widziałem burzy złote łyskania, 

A po nich ciemność straszną, zlowroga — 
Słyszałem ptasząt tęskne śpiewania, 
Które nie miały śpiewać dla kogo... 


Gladyatorów widziałem tłumy, 

Jak szli z uśmiechem na krwawe piaski, 
Konali z dzikiem uczuciem dumy, 

By głupich tłumów zyskać oklaski. 


Widziałem głodnych nędzarzy krocie, 
Jak zaciskali kurczowo ręce, 

Grożąc lichwiarzom, co się po złocie 
Tarzali — ofiar dworując męce... 


Widziałem — niskie bito pokłony 

Przed złotym cielcem, w obrzydłym prochu — 
Czołgał się przed nim lud upodlony 

Wolając: „Tyś nam bogiem — Molochu!” 
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Widziałem wielkich uezonyeh trony — 
Wspaniałe, wzniosłe, w nadziemskićj chwale, 
Swiat powagami zwał ich uczony, 

Chociaż rozumu nie mieli wcale... 


Widziałem możnych mocarzów ziemi — 
Co jak słoneczne, wielkie ogniska, 
Zdala jaśniali barwy złotemi, 

A byli czarni i mali z bliska... 


Widziałem tłuste — wielkie augury. 

(0 których nie cheą nie wiedzićć Bogi!) 
Widziałem... w błocie zasług purpury 

А po świątnicach chwasty i głogi... 


Widziałem... Dosyć, dosyć już przecie, 
Czas tę cytatę skończyć niemiłą .. 

Lecz się nie trwożciel... Alboż nie wiecie, 
Ze mi to wszystko tylko się śmło? 


Że krocie głodnych nędzarzów jęczą 
Pod nielitosną pogańską siłą, 

Że świat okuty złotą obręczą. 

To mi się śniło! To mi się śniło! 


Ze niekochanych i niepłakanych 

Za życia radzi skryćby mogiłą, 

Żem widział głupców patentowanych, 
To mi się śniło! To mi się śniło! 


Że nie to wielkie, co zdala świeci, 

| Zem znalazł błoto w czarach złoconych, 
Ze augurowie ludy, jak dzieci, 

Wodzą na paskach, choć poświęconych, 


Że się na górze podłość rozpićra, 
A zielsko chramy prawdy pokryło, 
Ze... et caetera... Ze et caetera... 
To mi się śniło! To mi się śniłot... 


Choé sen ten miałem rok temu prawie, 
Wciąż mię te mary trapią złowieszcze, 

[ chociaż trzeźwo chodzę na jawie, 

| Wciąż mi się zdaje, że ja śpię jeszcze!... 


RTO SILNIEJSZRE 


Hej na górze wyniosłej 
Zamek sterczy Wysoki, 
Stopy myją mu fale. 
Głowę czeszą obłoki... 
Nad nim złota chorągiew 
Igra z wiatrem powiewna — 
| A wtym zamku król wielki, 
A w tym zamku — królewna! 
| „Hej ryeerze! Kto siłę 
| >Z was największą okaże, 
| „lemu konia bachmata 
| sl rynsztunek dam w darze 
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„I sokoła z kapturem, 
„I pubary złocone, 
„I połowę królestwa, 
„I mą córkę za żonę!” 
A więc jeden podskoczy 
Z ogromnem ramieniem 
I ziemi skałę, co rosła, 
Wyrwał z twardym korzeniem. 
Za nim drugi poskoczył 
I nie długo się bawił, 
I na miejscu wyrwanćj 
Drugą skałę postawił... 
Król sędziwy wyrzecze: 
„Siła w obu was równa, 
„Więc którego z was zechce 
„Niech rozsądzi królówna!” 
Jak malina dzieweczka 
Schyla modre oczęta: 
„Burzyć, ojcze, rzecz wielka, 
„Lecz budować — rzecz święta, 
„Komu oddać mą rękę 
„Ja nie waham się chwili, 
„Lecz twe słowo monarsze 
„Niechaj szalę przechyli!” 
Król z łzą w oku spoziera 
Na obydwu rycerzy: 
„Który skałę postawił, 
„Temu dank mój należy... 
„Tyś, witeziu, silniejszy, 
„Niż najwięksi mocarze, 
„A więc tobie bachmata 
„I rynsztnnek dam w darze... 
„I Sokoła z kapturem. 
„l puhary złocone, 
„l połowę królestwa, 
„l mą córkę za żonę.” 


LIŚCIE I KORZENIE. 


(Myśl z rosyjskiego poety). 


Liście, ozdobne w słoneczne promienie, 
Dumne swą szatą jaskrawa, 

Z góry spojrzały na czarne korzenie, 
Wiodące smutny żywot pod murawą — 

I rzekły: „Cóż to za nędzne istoty, 
„Gnijące w ziemi? 

„Naszą sukienkę barwi promień złoty, 
„Wietrzyk nas pieści piosnkami cudnemi, 
„A one czarne, koszlawe, 

„Pośród grobowćj pełzają ciemnoty — 
„Bóg na to chyba stworzył te istoty, 
„Aby szpeciły murawę!” 

Korzenie czarne tak odpowiedziały: 
„Liście zielone! 

„Czyliż nie wiecie, że przepych wasz cały 
„Nam ma zawdzięczać swą powabną stronę? 
„Czyliż nie wiecie, że gdyby korzenie 
„Pożywnych soków nie ciągnęły z ziemi, 
„Nie nie pomogłyby wam ni promienie, 
„Ni pustak wietrzyk z piosukami cudnemi — 
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„Boby was śladu nie było na ziemi! 
„A więc szanujcie korzenie koszlawe, 
„Bo one życie wam dają i strawę — 
„I tworzą bytu waszego podstawę.” 


CO BYŁO A NIE JEST, NIE PISZE 
SIĘ W REJESTR. 


Julcia piękna, Julcia miła 
Najhaniebnićj mię zdradziła... 

A dla kogo? czy zgadniecie? 

Dla starego, dla Marcina, 

Co ma szósty krzyż na grzbiecie 
I starszego od nićj syna! 

Fe! Mój śliczny bałamucie: 

Za pół roku — mam przeczucie — 
Wrócisz do mnie i skrószona 

W drżące weżmiesz mię ramiona, 

І cichemi szepniesz slowy: 
„Kapelusik kup mi nowy! 
„Dawnićj każde me skinienie 
„Wypełniałeś jak rozkazy, 

„, Wypróżniałeś swe kieszenie 

„Na koronki, wstążki, gazy... 

„Ze mię kochasz — тоспо wierzę — 
„Nowy dowód daj miłości...” 
Wtedy — to przyrzekam szczerze — 
Rzeknę serjo do jejmości: 

Co było a nie jest, 

Nie pisze się w rejestr. 


Gdy ci w kaznodziejskim tonie 
Zacznie prawić gwardja stara, 

O Jonaszu w ryby łonie, 

O małżonce Putyfara, 

O fatalnym tym ogryzku 

Co udławić miał Adama. 

O oślicy Balaama, 

Którćj siedział mówca w pysku — 
O tych mnichach, co z klasztorów, 
Zyweem, prosto szli do nieba 

Z flachą wina, bochnem chleba, 
Podczas sumy lub nieszporów — 
Wtedy, jeśliś mądry druku, 

To powyślisz sobie w duchu: 

Co było a nie jest, 

Nie pisze się w rejestr! 


Kiedy szlachcie ci rumiany 

Zacznie o swych przodkach prawić — 
Jakie były to hetmany, 

Jak umieli szyki sprawić, 

Jakie były to prałaty, 

Jak o trzódkę swoję dbali, 

Jak nosili skromne szaty, 

W włosiennicach jak chadzali, 

I tam daléj... і tam dalej... 
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I gdy z tego wywnioskuje 

Za obfitym siedząc stołem, 

Ze bić trzeba przed nim czołem, 
Bo się wnukiem ich mianuje, 
Wtedy jego ciasnój głowie 
Racz przypomnióć to przysłowie: 
Co było a nie jest, 

Nie pisze się w rejestr, 


BĘDZIE TO LEPIEJ. 


Суй Cyt! panienko — obetrzyj oczka, 
Któż widział płakać, jak dzieci? 
Patrz! Nadleciała wesoła sroczka, 

Za mią kochanek nadleci — 

Niech się nadzieją twe seree krzepi — 
Przybędzie luby — i będzie lepićj... 


A ty — autorze — czemu wzrok dziki 
Ludzi od ciebie odraża? — 

Nie martw się — błysną szczęścia promyki, 
Znajdziesz nakładcę-księgarza — 

Niechaj cię przyszła sława pokrzepi! 
Znajdziesz nakładcę — i będzie lepićj... 


Biedny studencie! Choć głód doskwiera — 
Po nocach ślęczysz, nieboże... 

Nowa dla ciebie nastanie ёта, 

Kes chleba będziesz mićć... może... 

Chleb chociaż czarny — zawsze pokrzepi—- 
Jak posiwiejesz, będzie ci lepićj... 


A ty kobieto! szwaczko wzgardzona!... 
W izbie twój pusto i chłodno... 
Dziecię ssie życie z twojego łona, 
Twarzyczkę tak ma pogodną... — 

Gdy się twćj szyi dziecię uczepi — 
Jak możesz wątpić, że będzie lepićj? — 
Matko! nie wątpij — Bóg miłościwy, 
Tak cudnie lilje odziewa, 

Tak pięknie w kwiatki ubiera niwy — 
I karmi ptaszka, co Śpiewa 

Zaledwie gniazdko sobie ulepi: 


„Bez gniazdka dobrze —lecz z gniazdkiem lepićj!” 


Druhu mój! Czemu smutne twe oczy, 

A lica twoje w żałobie? 

Duszę twą nędza narodów tłoczy, 

Więc boleść łzawi się w tobie, 

Niech Bóg w twém sercu wiarę zaszczepi: 
Zwycięży prawda — i będzie lepićj!! 


I mnie tóż będzie lepićj na świecie, 
Lecz wtedy tylko jedynie, 

Kiedy ten ciężar, co wszystkich gniecie, 
W mgłę się poranną rozpłynie... 

Dziś nie smutnego serca nie krzepi, 
Choć śpiewam sobie, że będzie lepiej"... 


TANDECIARZ. 


Hej panowie, piękne panie! 
Kram otwarty — wstąpić proszę — 
Wszystko u mnie piękne, tanie, 
Choć zużyte już potroszę. 
Każdy z was być pewnym może, 
Że usłużę w kilka chwilek — 
Wszystko u mnie jest w wyborze, 
Od brylantów aż do szpilek! 
Czego chcecie, 
Dostaniecie 
Na tandecie! 


Patrzcie! Oto brzeszczot stary, 
Zjedzon wpół od rdzy i śniedzi, 
Ратіеѓаја go Tatary, 

Niemcy, Wołosz, ba, i Szwedzi... 
Dawnićj klinga ta błyszezała 
Sławą po szerokim Świecie, 

Dziś bez głowni — zardzewiała, 
W prochu leży — na tandecie! 


Czyż nie piękne te dwa serca, 
Z jasnych włosów wyplecione? 
Amor strzałą je przewierca, 
Z prawćj strony — w lewą stronę! 
W koło wstęga zwita —- na nićj 
„Suwenir” — wysztychowano!... 
Jakaś młoda, piękna pani, 
Dziś mi to sprzedała rano. 
Serca kupić 162 możecie 
Na tandecie! 


Tydzień temu ze starości 
Zmarła pewna jejmość święta, 
Płaczą baby po jejmości, 
Piszczą pozostałe psięta 
A zaś basem — trzy zakony 
Wyśpiewują antyfony. 
To jej książka do modlenia, 
Patrzcie jak oprawna ślicznie! 
Dosyć, aby dojść zbawienia, 
Modlić па nićj się publicznie! 
Świętość także, jeśli chcecie, 
Dostaniecie 
Na tandecie! 


Dam za bezcen te szpargały, 

Bom sam za nie dużo nie dał, 
Jakiś autor mi zgłodniały 

Papier ten na wagę sprzedał. 
Kupcie! Proszę! — Dwie rozprawy! 
Plik notatek! Trzy dramata! 
Tanio można dojść do sławy 

1 geniuszem stać się świata! 
Wszak nie jeden „wielki” przecie 
Rozum kupił — na tandecie! 
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BALADA KARNAWAŁOWA. j Pojazd przystanął... „Cóż to wam, panie?” 
Z fiakra wyjrzała młoda kobieta... 
„Pod jaka... liczbą... moje mieszkanie?...” 


Z sali się światła leją strumienie, "WG za Zw ау. 


Muzyki słychać namiętne tony... 
Na śnieg uliczny — dziwaczne cienie 
Przez okno rzuca walec szalony. 


| „Jedź!? — Dama rozkaz dała woźnicy 
| Mierząc biedaka wzgardliwą miną... 
|On objął silnie róg kamienicy 


h . rog ino!” 
Na drugiéj stronie wazkiéj ulicy — Mrucząc pod nosem: „Droga Malwino! 


Po kostki w śniegu i zimnóćm błocie, 


Jakiś młodzieniec stał bladolicy, | STARE DZIEJE. 
T drżał od zimna w lekkim paltocie. 


Z pod kapelusza czarnego ronda „Jam pan, jam król, gdy rączkę twą 
Złowrogim ogniem oczy mu płoną, „W swych drżących dłoniach pieszczę, 
Ponuro w jasne okna spogląda, „Gołąbko ma, całuska daj... 
Giestykulując pięścią ściśnioną... ' „Oh! jeszcze... jeszcze... jeszcze... 

| 
I szepee skarge blademi usty: „Twe złote włoski na mą twarz 
„W piekielnćj smole niech stokroć skona „Spływają miękką falą, 
„Ten co wymyślił pierwszy zapusty, | „Na chwilę chłodzą czoła żar, 
„Bale, muzykę i kotyliona.. „йа chwilę ogniem palą .. 
„Ah! Jakąż wściekłość serce me czuje! — „Oddechu twego cudna woh, 
„Iam, pośród świateł — wonnych równianek — „Jak wietrzyk podczas spieki... 
„Malwina moja. z gracyą waleuje, „Oh! Nie odrywaj ust od ust... 
„A tu na śniegu drży jéj kochanek... | „Niech zrosną się na wieki!” 
„W tój chwili jakiś drągal najczulćj 
„Malwinę pewnie w objęciach trzyma, „Na wieki, mówisz, drogi mój? 
„Za rączkę ściska — do piersi tuli — |„Więc przysiąż mi statecznie, 
„Magnetyzuje — hultaj! — oczyma! „Ze nigdy nie opuścisz mnie, 


„Ze kochać będziesz wiecznie!” 
„Ona — oczęta przymruża słodko, | 


„Rumieńcem białe lice rozpala — „A ty?” — Wątpliwość możesz mic, 
„I niby senna — swą kibić wiotką „Choć tak znasz serce moje? — 
„Skłania w objęcia tego drągala... „Niewdzięczny!” — „Przebacz! Błagam cię!...” 


Przysięgliśmy oboje... 
„A ја... O losu dziwne chimery! 
„Na zimnie chwile rozpaczne trawię, Przysięgi naszćj — stara rzecz — 
„АМ bo, niestety! moje lakiery, | Wysłuchał księżyc blady 

„Frak, czarne spodnie — wszystko w zastawie!...” | Ciekawy po nas wodzące wzrok 
Przez starych lip arkady... 


W sali się taniec rozpoczął nowy 


Z huezniejszą, niżli wprzódy, muzyką — Ah! Jak nam słodko spływał czas 
Młodzieniec jęknął — a wiatr styczniowy W cienistych tych alejach, 
Zaszumiał strasznie — ponuro — dziko... Codzień w różowszych byliśmy 


Marzeniach i nadziejach... 
Młodzian ostatnie groźne spojrzenie 


Rzucił ku sali — kołnierz podsunął, Co wieczór wśród miłosnych drżeń 
Ręce zagłębił w palta kieszenie Sniliśmy ideały... 
I pogardliwie przez zęby splunął... Miesiące tak mijały, aż 


| Rok wreszcie minął cały. 
I poszedł... Przebóg! Stój nieszczęśliwy! 


Chcesz samobójstwem zbyć się męczarni? — | W rocznicę naszych przysiąg znów 

Nie słucha... idzie szybko... o dziwy!... Siedzieliśmy przy sobie, 

Wprost do poblizkićj poszedł kawiarni!... Jak zwyklem trzymał w dłoniach mych 
Anulki ręce obie... 

Nad rankiem fiakier zamknięty pędzi... Lecz oczy me błądziły gdzieś 

Na skręcie jakaś postać straszliwa Po niebie inną stroną — 

Muru się mocno trzyma krawędzi А moja luba miała tóż 

I tęsknym głosem 0 pomoc wzywa. Twarzyczkę odwrócona. 
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Do rozhoworu braklo nam 
I chęci i osnowy — 

І ręce nam nie drżały już, 
I zimne były głowy... 


Na jedno tempo — aż mi wstyd — 
Obojeśmy ziewnęli — 
„Pan ziewasz? — „Pani ziewasz té, « 
I miłość djabli wzięli! 


Minęły lata... Duszka ma 
Cddawna już mężatką — 
Staruszek zacny mężem jćj, 
Więc bywam tam nie rzadko... 


I cóż powiecie? Kiedy mąż 
Czasami zdrzemnie trochę, 

My ręka w rękę siedzim znów 
I myśli roim płoche... 


I dłonie nasze znowu dria, 
Zmów płoną ust korale, 
Rozmowa cicha nie rwie się — 
I nie ziewamy wcale... 


WIRYDARZ. 


Pełne rozkwitłych bławatków 
Twe oczy głębokie a duże, 
Na lekkim puchu lie twoich 
Konwalie kwitną i róże... 


Aksamit lilij śnieżystych 

„Ма twojem ściele się łonie, 

A złote, długie warkocze 
Jaśminów sieją w krąg wonie — 


Głos twój — to hejnał słowików, 
Uśmiech — majowe niebiosa — 
A łezka na miękkiej rzęsie 

Tak brylantowa, jak rosa... 


Słowem, twe wdzięki — o piękna, 
To najeudniejszy ogródek, 
Pełen róż, lihj, konwalij, 
Bławatów i miezabudek... 


Lecz chociaż wiem, że się głośno 

Z sekretu swego nie wydasz — 
Tele a tête powiedz mi — proszę — 
Kto ten uprawia wirydarz2 


| OMNIBUS. 


Zwać zaczął swym 1deałem, 
Stałem się innym człowiekiem, 
Czystszym i lepszym się stałem... 


| Od chwili, gdym cię, o luba, 
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ЕТТЕРИ Я 


W błękitnym агле twych oczu, + 9 
Skrysztalał duch mój zbrukany, ' 
Na popiół w nim się spaliły 
Piekielnych żądz lewiatany... 


A choć potężnych nałogów 

Kąsał mię potwór stugłowy, 
Przeszedłem z błogiem uśmiechem, 
Przez wielki ogień czyścowy... 


A kiedy skronie płonące 
Na łono złożyłem twoje, 
Archanioł jakiś — złociste 
Otwarł mi niebios podwoje 


Gwiazdki się śmiały tak lubo, 
A wonny Zefir skrzydlaty 

Niósł ku nam chóry aniołów, | 
| Nucących boskie kantaty... | 


I nie wiem, czyli w niebiosach 
Weselćj kiedy. się działo, | | 
Gwiazki, zefiry, aniołki, 

Wszystko się to całowało... 


Ja sadzę, że patrząc na nas 

Nie mogli robić inaczćj, 

Wszak: pewna, że dobry przykład С 
I w niebie także coś znaczy... 


Lecz rychło pierzchły zefiry, 
Gwiazki, aniolki skrzydlate, 
A jam się znalazł gdzie napis 
„Ugni speranza lasciate 


| Widząc jak z innym odbywasz | 
Znów te niebiańskie wojaże, | 
Zapadlem w pieklo ро uszy 

І w niem dotychczas sie smażę... 


Ale ty na to nie zważasz, 

Srogich tryumfów ci trzeba, 

A więe ci rzucąm przekleństwo — 
Ty — omnidusie do nieba! 


STRUMYK GÓRSKI I OSIOŁ. 


i Osioł, o którym będzie tutaj mowa, 
| Był filozofem wśród oślego rodu — 
Poważna jego mina urzędowa 
Slady myślenia nosiła od młodu, 
Uszami, niby retor dłońmi władał, 
Mędrzec prawdziwy, 

' Zamiast pokrzywy i 
„Często z śmietnika słomę z papierami zjadał. 
Raz mu do głowy przyszła myśl dzika, 
‚Ву dla ochłody, 

Nie pić jak zwykle z koryta wody, 

|Tylko z górskiego strumyka; — 


| 
| 
| 


| 
| 


| 
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Choé do strumienia daleko za katy, 
Zbiera gnaty 

I w zamyśleniu głębokiem 
Maszeruje krok za krokiem. 


Wlazł w strumień — pije — ale woda wraca, 


Kamieniami w pysk go trąca, 

A fala po fali 

Z nóg go wali, 

„„Cóż znów, u licha?” — zawoła w ferworze, 
„Człek się porządnie napić nie może! 
„Cóż to za pomysł pani natury, 

„Казас wodzie płynąć z góry 

‚2% taką siłą! 

„Czyż nie słusznie by to było, 

„Zmienić taką głupią rzecz 

„I strumieniowi kazać płynąć wstecz? — 
„Lecz ja — na mą oślą duszę, 

„Muszę 

„Wszystko urządzić w swoim sposobie .. 
„duż wiem, eo zrobię: 

„Strumyk wązki i dość płytkie łoże... 
„Na wznak się w poprzek położę, 

„A fale tamy nie mogące ominąć 
„Muszą się wrócić — i w górę popłynaćl” 
Więc pełen dla swćj myśli uwielbienia, 
(Czy to możliwe osioł nie pyta.) 
Wyciąga stare kopyta — 

Kładzie się w poprzek strumienia. 
Oj źle! Woda dąsa się i ściska — 
Szarpie mu boki — 

Aż pod obłoki 

Kroplami tryska! 


op ca 


u. 


| Ej! Co raz gorzój 

| Woda się „згоду — 

I nie zważając na oślą ideję 

W pysk mu się leje. 

Ha! Trudna rada — 

Powstać wypada! 

Chce wstać — nie może uchwycić ziemi 
Nogi słabemi 

| Bo strasznie ślisko... 

iI tak ta górska woda zuchwała 
| Osła zalała... 

| Biedne oślisko!!.. 


Z tćj bajki taka plynie uauka 
I sens moralny, 

Ze chyba osioł piramidalny 

| Mysli się w піс) nie doszuka. 


OSŁY I SŁOWIKI. 


(podług Birgera.) 


Drzew gąszcz cpuściły dziki 
I zamiast spiewają A. 
By wraz z nimi worki niosły.. 
Czy słuszność mają te osły, 
Na to trudno odpowiedzićć... 
Poprzestanę tylko na tém, 
Ze slowiki, jak świat Światem, 
Nigdy jeszcze nie żądały, 


| 
| 
Chey osly, żeby słowiki 
| Ażeby — osły Spiewaly!... 


ГЕО R, 
STUDYUM DRAMATYCZNE W DWÓCH ODSŁONACH, 


WEDŁUG WIKTORA ALEKSANDROWA ZLOKALIZOWAŁ 
DLA SCENY POLSKIEJ 
EIENRYIE GLIŃNSITI. 
m hi 


FANNIE 


EBE PCV Е "STACH OWA CZ 
ARTYSTCE DRAMATYCZNÉJ 
qdrtckbnostzę tę na pamiatke 
JEJ WYSTĘPÓW W PETERSBURGU 
I W DOWÓD SZCZEREJ PRZYJAŻNI 


przypisuje. 


Jan źłocki. 


OSOBY: A R 
ү eusz Połojko. 
Pani Górska, osoba w wieku, trochę głucha. Маат, Ц, 
Mania, jéj wnuczka. | 
Klara, wychowanica pani Górskićj. (Rzecz na wsi u pani Górskićj). 
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ODSLONA PIERWSZA. ; SCENA II. 


(Scena przedstawia ogród w majątku pami Gór-| Atanazy (polewa kwiaty w głębi) późnićj Klara. 

skiój. Z prawój strony dom z gankiem, z lewćj| Klara (wychodzi z domu). Atanaziu... Atanaziu... 
‘altanka. W głębi sztachety, za któremi widać | Atanazieńku! I ү” | 

staw w oddaleniu, daléj lasek. W altamie stół| Atanazy. Zaraz, zaraz... Ostatni już kwiatek po- 
i ławeczki. Przed gankiem klomb kwiatowy |leje... 


Słońce już zaszło). Klara. Ależ prędzej! 
Atanazy (stawia polewaczkę). No, słucham pa- 
nienki... 
SCENA I i Klara. Dobrze? 
1 Atanazy. Et! myślałem, że panienka na prawdę 
Atanazy (sam) potem Złocki. chce czego odemnie (odchodzi). 


Atanazy (podlewa kwiaty i śpiewa, po chwiłi| Klara. Zaczekaj, zaczekaj, Atanaziu, posłuchaj. 
stawia polewaczkę, odchodzi do altanki i popra-| Atanazy (zatrzymuje się). Słucham. 
wia stół i ławki). Nasz słowiczek wszystko do| Klara. Powiedz Atanaziu, ale tylko prawdę, 
góry nogami poprzewracał. Tylko co człowiek | najprawdziwszą mów prawdę... Dobrze? 
popostawiał wszystko ma miejseu. Przyjdzie, | Atanazy. Ależ... 
siądzie na ławce, potem na stole, potem znów | Klara. Powiedz... czy ty nas... kochasz? 
na ławce, to ją wykręci, to posunie... a późnićj| Atanazy. A kogoż to? 
fra-fru i połeciała!... Szukaj wiatru po świeciel..| Klara. Ach, jaki niedomyślny!... 
(wychodzi z altanki). Kochane to stworzenie, ko-| Atanazy. Babunię bardzo kocham... 
chane, ładniutkie jak aniołek! Nie dziwota, że| Klara Nie dobry jesteś, Atanaziu! 
babunia strzeże jak oka w głowie! (bierze pole-| Atanazy. A za со? Czy za to że ciągle chodzę 


waczkę—w głębi ukazuje się Złocki). za panienkami, krok w krok i od rana do nocy 
Złocki (staje przy sztachetach). Niech będzie | sprzątam i porządkuję? 

pochwalony! Jak się masz Atanaziu! Klara. Nie o to ійліе!... powiedz czy nas ko- 
Atanazy. Na wieki wieków! do usług pańskich. | chasz? 
Ziocki. Cóż to pani nie widać? Atanazy. Ale kogo panienko, „паѕ?" 


Ałanazy. Babunia drzemie sobie, a naszćj pa-| Klara. No... mnie і Manie. 

nienki, jak zwykle niema... Atanazy. No i cóż z tego że kocham? 
Złocki. A dokąd poszła? pewno w ogrodzie. Klara. Ale kochasz? powiedz. 
Atanazy. Dokąd? То ona jedna i Pan Bóg tyl-| Atanazy. Kocham... kocham. 

ko raczy wiedzieć. Albo to nasz słowiczek dłu-| Klara. Mocno kochasz? Bardzo mocno? 


go w jednóm miejscu posiedzi?... Atanazy. At... (macha ręka). 
Złocki (śmiejąc się). Widzę z tego, że woju-| Klara. Ależ zaczekaj... Dla czegoż nie chcesz 
jesz z panną Marya... cierpliwie wysłuchać. To bardzo, bardzo ważne... 


Atanazy. A broń mnie Boże!... Gniewa się na! Atanazy. A to niech panienka mówi... Na czar 
n'ą ezłek czasami, to prawda, ale jak przyjdzie, | sie nie zbywa. Trza jeszcze zamieść... polewaezki 
jak spojrzy na człowieka, choćbyś był z kamie- | pochować... 
nia a musisz zrobić tak jak chce... Albo to ma-| Klara. Atanaziu, bądź dobrym człowiekiem... 
ło już gniewu naszćj pani dźwigam na swoich | Tobie jednemu tylko, tylko tobie postanowiłyśmy 
plecach... Oho!... pani powiada: pamiętaj Atana- | powierzyć naszą wielką tajemnicę.. Jeżeli ty 
zy, żebyś tój róży nikomu nie dawał, nawet ра- | nie zechcesz, Mania umrze... Ach! ona żyć bez 
nience... A jak przyjdzie, jak zacznie prosić, jak |niego nie może.... 
zacznie prosić, sam utniesz 1 własną ręką od-| Atanazy. Bez kogo? Co to znaczy? 
dasz... A pani starsza potem się gniewa... Cóż| Klara. I teraz biedaczka nie mogła bez niego 


robić? wytrzymać i poszła chociaż spojrzeć, raz jeden 
Złocki. Dobrze żeś się nie ożenił Atanaziu! spojrzeć na niego... 
Atanazy. A bo со? Atanazy. Na kogo spojrzeć? Nic panienki nie 
Złocki. Byłbyś nieszczęśliwym mężem... rozumiem... 


Atanazy (śmiejąc się) Albo to pan myśli, że! Klara. Ach! na niego... Czyż ty Atanaziu, nie 
jabym wziął sobie taką pannę? То‹ піе dla nas. | nie wiesz, піс... (ciszćj, tajemniczo)... pan Mateusz 
Ładneć bo to ładne, ani słowa—ale... syn naszego rządey... 

Złocki (т. s). Gdybym twojemi oczami patrzył| Atanazy. Ten student, co to teraz przyjechał? 
na kobiety, na pewno nigdybym się nie ożenił...| Klara. Tylko, Atanaziu, na miłość Boską—ni- 
No, ale niech babunia sobie śpi, pójdę odszuki- | komu ani słowa!.. Przysięgnij... zresztą możesz 
wać twoją panienkę... A nie wiesz dokąd poszła. |nie przysięgać... ale jeżeli nas kochasz, Atana- 

"Atanazy. Albo to motyle wiedzą dokąd je wiatr | ziu, nigdy nikomu nie mów nie o tém... dobrze? 


zapędzi?.. (o Otóż widzisz... jak nasz nowy rządca przyjechał 
Złocki (śmieje się). Ha! hat... Motylt... Do wi-|i powiedział babuni, że ma syna pana Mateusza... 
dzenia Atanaziu! Tylko Atanaziu pamiętaj to wielka, wielka ta- 


Atanazy. Szezęśliwćj drogi! (Złocki wychodzi). | jemniea!.. 
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Atanazy. Ze ;ządca ma syna?.. 

Klara. Ach! jakiś ty niedobry! Pan Mateusz jest 
w szkołach w Warszawie (». s.) Doprawdy, nie 
wiem jak mu to powiedzieć?.. (prędko). Jakeśmy 
się dowiedziały, że pan Mateusz przyjechał na 
wakacye, chciałyśmy go koniecznie widzieć. Otóż 
poszłyśmy do lasu i... spotkałyśmy go. Zaczął 
z nami rozmawiać... deklamował wiersze... i wte- 
dy Mania poczuła że bez niego żyć nie będzie 
mogła (Atanazy śmieje sie). Ty jesteś bez serca 
Atanaziu! Jakże można się śmiać z tego? 

Atanazy. A bo ja temu winien, panienko, żebym 
miał płakać? ` 

Klara. Więc ty nas nie kochasz, nie?.. 

Atanazy. Ale... ° 

Klara (prawie z płaczem). Ty chcesz widać że- 
bym płakała, chcesz? powiedz że chcesz... ро- 
wiedz?... 

Atanazy. Kiedy bo z panienką mówić nie mo- 
ina (macha ręka). 

Klara (błagalnie). Atanaziu: Atanaziu! Na mi- 
łość boską zlituj się nad nami. 

Atanazy. Tfu! z przeproszeniem panienki wszyst- 
ko to шешайга zabawka. 

Klara. A więc chcesz żeby Mania umarła, chcesz? 

Atanazy. A broń mnie Boże! 

Klara. Więc widzisz. Ja wiem żeś ty złoty ezlo- 
wiek. Atanaziu—słuchaj. Mania uprosiła babunię, 
żeby prosiła kiedy pana Mateusza do nas na her- 
bate... onegdaj był u nas... 

Atanazy. A pamiętam, pamiętam... Coś ze sześć 
bułek zjadł od razu, pamiętam. 

Klara. Otóż... potem oni przysięgli sobie wie- 
czną miłość, na całe życie, na zawsze... Nawet.. 
tylko nic nie mów... sza!... nawet on ją pocałował. 

Atanazy. Proszę... gracko się zwinął... 

Klara. Od tego czasu jeszcze nie przychodził! 
Przecież to ideał Mani, jéj pierwsza miłość... Ach! 
jak ona go kocha, jak ona go kocha! Poszła 
teraz ukradkiem choć spojrzeć na niego, a mnie 
prosiła żebym ci powiedziała... 

Atanazy. Оо z tego to nie nie będzie... ja się wplą- 
czę w to wszystko, niel... A i panienka powinna 
pamiętać, że nie po to mieszka u naszćj pa- 
пі... Proszę, całować? I komu to o kochaniu my- 
еб? Ten pan Mateusz książkę powinien kochać 
a nie wytrzeszczać oczów na naszą panienkę!.. 

Klara (n. s). On tego ше może zrozumieć! Co 
począć, mój Boże? 

Atanazy. Panienka powinna wszystko to babu- 
ni powiedzieć, a nie dogadzać pannie Maryi.. 
"To wszystko do złego prowadzi... 

Klara. Cicho, cicho!., (oglada się do koła) Ach! 
otóż ena... jak prędko biegnie... A któż to za 
nią? (Mania wbiega prędko na scenę, nagle się 
zatrzymuje i ogląda za siebie—wchodzi Zlocki). 


SCENA III. 


Ciz, Mania i Złocki. 

Mania. Pan widać zapomina, że to nie dzikie 
lasy Ameryki, ale ogród mojćj babuni!? 

Złocki. Najmoenićj przepraszam jeśli... 


Mania. Kto panu pozwolił, ciagle mnie prze- 
$iadować? 

Złocki. Ależ... 

Mania. Kto? kto? Powiedz pan kto?.. 

Złocki. Właśnie dla tego, Że nie zamieszkuje- 
my lasów Ameryki miałem pełne prawo przy- 
puszczać, że rozsądna panienka nie będzie mia- 
ła powodu obawiać się mnie... Wszakże nie je- 
stem krwiożerczym tygrysem?... 

Mania. Czego pan chce odemnie? Czego? 

Złocki. Przechodząc nad jeziorem, zauważyłem 
Że pani kręci się koło parkanu pana Połojki. 
Nie rozumiejąc powodu dla którego by dobrze 
wychowana panienka miała podglądać co się 
dzieję na podwórzu sąsiadów — chciałem się spy- 
ас... Lecz pani uciekiaś odemnie, jak gdybym 
miał zamiar połknąć panią... i dla tego... 

Mania. Po cóż pan szedłeś za mną? Po co? 

Złocki. Chciałem z panią pomówić... 

Mania. Przecież mógł pan zrozumieć, że mówić 
i widzieć pana nie chciałam, nie chcę i nigdy 
nie będę chciała!.. 

Złocki. Nigdy nie przypuszczałem, aby pani 
była tak... niegrzeczną.. Wszystkie dobrze wy- 
chowane panny, w wieku pani odpowiadają na 
pytania, sądziłem, żeś pani mnie nie widziała... 

Mania. Pan wie jak najlepićj, że nie chcę mó- 
wić z panem dla pewnych powodów... 

Złocki. Dotąd nie wiedziałem. Czy mogę się 
spytać teraz o nie? 

Mania (prawie z płaczem). Nienawidzę pana, 
każdy wyraz pana oburza mnie, obraża... 

Złocki. Czem i kiedy obraziłem panią? 

Mania. Tego się pan nigdy odemnie nie dowie! 

Złocki. Chociaż krótko, ale nie zrozumiale... 
Zresztą przebaczam kapryśnćj panience niegrze- 
czne wyrazy... (odchodzi). 

Mania. 
panienko!.. Niech pan nie odchodzi! 
się chciał spytać?.. 

Złocki. Teraz już o nie. 
dorosłych ludzi... 

Mania. Dorosł.. Jakie pan masz prawo? proszę 
natychmiast mówić czegoś pan chciał odemnie 
natychmiast!.. 

Złocki. Gniew piękności szkodzi. (do Klary) 
Panno Klaro, niech pani z łaski swej każe podać 
pannie Maryi szklankę zimnćj wody. 

Klara. Uspokój się, Manieczku... 

Mania. A teraz ty znowu.. 

Złocki. Służę, służę pani... Chciałem się tylko 
spytać czy mie przyjechał jeszcze wuj pani? 

Mania (z płaczem). Nie, nie, nie, nie przyje- 
chal... Wielka szkoda że nie przyjechał... Na 
pewno uwolniłby mnie od pańskićj obecności, pan 
mnie do waryacyi doprowadzi!... 

Złocki. Odchodzę, odchodzę... Najmocnićj panią 
przepraszam (odchodzi). 


SCENA IV. 
Klara, Mania i Atanazy. 
„Mania. Ten człowiek zgubi mnie... umrę przez 


O co pan 


Spytam o to samo... 


niego!... 
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Przebaczam... panienka!.. kapryśna: 


° 


Atanazy (ze współczuciem). (Cóż on panience 
mojćj zrobił? Niegrzeczny? 

Mania. Boże mój, Boże, dla czegoż nie jestem 
mężczyzną?! Gdybym była mężczyzna, zastrzeli- 
łabym go... „kapryśna panienka...” „przeda- 
czam,”... 0! 01... 

Klara. Maniu, nie irytuj się, to ci zaszkodzi... 

Mania. Ach, niech tylko wujaszek przyjedzie... 
ot podziękuję mu za tę znajomość! Jakeśmy je- 
szcze w Warszawie mieszkały, pamiętam tego 
pana Złockiego... „Będziecie miały wesołe towa- 
rzystwo, sąsiad wasz pan Złocki całe lato na wsi 
przepędzi...” Wesołe towarzystwo! niema co mó- 
wić!... 

Klara. A wszakże on... 

Mania. Potwór, okropny potwór ten pan Złoeki! 
jeśli on jeszcze kiedy przyjdzie do nas, jak ma- 
mę kocham, utopię się, rzucę się do jeziora... 

Atanazy. Ale czegoż panienka płacze? Czego? 

Mania (22у obciera). Nie, nie będę płakać, on 
tego nie wart!.. 

Klara. Manieczku, za coś tak się rozgniewała 
na niego? 

Mania. Za co?.. Jak to za со?... Dopiero dwa 
tygodnie jak tutaj jesteśmy, a ten obrzydły po- 
twór ciągle za mną łazi, —ciągle, ciagle!., Szpie- 
guje każdy mój krok... 

Klara. A tego się nie spodziewałam po nim! 

Mania. Wczoraj ten potwór tak mnie obraził, 
tak obraził, żem піс już nikomu nie mówiła, na- 
wet tobie! 

Klara. Swojej przyjaciółce nie nie powiedzia- 
łas--to bardzo niedobrze, Maniu! 

Mania. Wczoraj ty z babunią jechałyście w po- 
wozie... ja obok was konno.. Znudziła mi się 
wolna jazda i marsz-marsz wyprzedziłam was... 
Przed samym domem trzeba ten przebrzydły rów 
objeżdżać.. Myślę sobie: przeskoczę i prędzćj 
będę... Uderzyłam tę głupią Burkę—a ona za- 
miast przeskoczyć—-bac w rów. 

Atanazy. Ej panienko, рапіепко:.. (n. s). Ogień 
dziewczyna! 

Mania. Tylko babuni nie mówcie... Nie mi się 
nie stało... Wstaję i już chcę siąść na Burke... 
i cóż widzę?... Ten potwór Złoeki stoi nademną!.. 

Klara. I cóż? 

Mania. „Jakaż pani lekkomyślna! powiada. Dzi- 
wię się, Ze pani pozwalają samćj jednćj konno 
jeździć!” Potem—ale to okropne— potem pomógł 
mi wsiąść na Burkę i... wyobraźcie sobie tylko... 

Klara. No?.. 

Mania. Wziął cugle i noga za nogą doprowadził 
Burkę do ganku... Tutaj grzecznie się ukłonił 
i powiedział: „Powinna pani być ostrożniejszą, 
panno Maryo i raz już przestać być dzieckiem.” 
Ale spojrzenie, głos, cała postać tego potwora 
ta grzeczność... а!. o mały włos żem go szpie- 
rutą nie uderzyła... 

Atanazy. Szkoda, wielka szkoda! Trzeba było 
dobrze go... (robi ruch ręką). Niechby ten nie- 
proszony zbawea zrozumiał wreszcie, że panien- 
ka nie chce patrzeć na niego. 
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Mania. Albo przed paru dniami... pamiętasz 
Klarciu? Tyś poszła do chaty po mieko—a ja 
zostałam nad jeziorem. Jakiś pyzaty malec cią- 
gle odemnie uciekał— chciałam go dogonić... już, 
już miałam go złapać... wtem mój malec... buch 
do wody... Krzyczę o pomoc i czuję że z miej- 
sea nie mogę się ruszyć... Oglądam się—a tuż, 
tuż nademną stoi ten.. 

Atenazy. I znowu ten zbawea, ten? 

Mania. Rzuca się do wody... wyciąga wrzesz- 
czącego dzieciaka i mówi do mnie: „Jeśli kto 
nieumie bawić się z dziećmi i sam nie jest ostro- 
żniejszy od takiego malca.. tego bez niańki nie 
powinni z domu wypuszczać...” i odszedł... A?.. 
Czy możecie sobie wyobrazić coś podobnego, 
со?,.. Такеш się rozgniewała; krew— czułam 
to—rzuciła mi się do głowy żem... nie nie od- 
powiedziała!... 

Atanazy (śmieje się). Trzeba było dać mu na- 
uczkę, trzeba! Niech się nie wtrąca w nie swoje 
rzeczy. 

Mania. Nie,... bardzo mu byłam wdzięczną, że 
wyciągnął z wody tego berbecia... ale za cóż 
zaraz poniżać mnie? Przecież każdemu mogłoby 
się przytrafić toż samo? 

Klara. Ach, teraz rozumiem... Toś ty dla tego 
wczoraj była taka zagniewana... 

Mania. Wczoraj nikomu nie mogłam opowie- 
dzieć tego... zdaje się, że nigdy nikomu bym 
tego nie powiedziała, ale to juź przechodzi wszel- 
kie granice... On poprostu szpieguje mnie... Ot 
i teraz przez niego nie mogłam zobaczyć mego... 
(spoglądając na Atanazego). Ach! cóż ja mówię!? 
Є Klara. Nie bój się Maniu, Atanazy wie o wszyst- 
xiém. 

Mania. Atanaziu, pamietaj, nie mów nic babu- 
ni. Jak tylko powiesz, zobaczysz, że ja się za- 
biję. 
dc Nie widziałaś się z nim? 

Mania. Nie... Ukradkiem tylko widziałam go, 
ale tak krótko! Ach, doprawdy nigdy tego nie 
daruję temu (przedrzeźniając) dorosłemu panu 
Złockiemu!.. Wyobraź sobie Klarciu, cichutko 
cichuteńko podeszłam pod sam parkan, od stro- 
ny ich ogródka... przez szparę zobaczyłam, że 
do kolacyi w ogródku stół nakrywają... Jakem 
to zobaczyła wszystka krew zbiegła mi do serca... 
Potem wszyscy wyszli i siedli do stołu... A moje 
biedne serce stuk, stuk jak młotek. Ale żebyś 
ty wiedziała jak on dużo jadł, jak dużo jadł... 
Zdawałoby się, że cały rok chyba nic nie miał 
w ustach! 

Atanazy. О do tego to on jedyny!... 

Mania. Jak tylko wstali od stołu, chciałam 
odejść, żeby mnie nie zauważyli.. Odwracam 
głowę... w tóm, o Boże...—ten potwór tuż, tuż za 
mną!.. Uciekam—on za mną, i ot... 

Klara. Ach, Boże, i jakże — niec—nic, ani îe- 
dnego słowa nie przemówił do ciebie... W mi- 
łości to tak zawsze, wiecznić ktoś musi stać na 
przeszkodzie! 

Mania (do Atanazego). Zrobisz to Atanaziu dla 
| mnie, zrobisz? Wszak prawda? 


cin.org.pl 


7 


Pociecha matiuli. Szkic Wandalina Strzałeckiego. 


http://rein:org.pl 


— n NJ 


Atanazy. Co panienka rozkaże? 

Mania. Mój złoty, mój złoty—idź do niego... 

Atanazy. Do tego studenta? 

Mania. No tak, i powiedz mu żeby natychmiast, 
rozumiesz, natychmiast jak się wszyscy spać po- 
łożą, żeby tu przyszedł do ogrodu!.. 

Atanazy. Ale pewno on juź dobrze chrapie po 
takiej kolaeyi. 

Klara. Czyż zakochany może spać Se i 


Mania (przerażona). Ach! Wiesz со?.. 
uważyłam. 

Klara. Zawsze taki przystojny? 

Mania. Jak mamę kocham nie widziałam. 

Klara. Jakże można kochać kogo i nie zauwa- 
żyć jak wygląda?! 

Mania Jak podkradłam się pod parkan, serce 
tak stukało moeno, jak gdyby wyskoczyć chciało 
a jak zajrzałam przez szparę do ogródka, 


Nie za- 


Atanazy. Et panienko, powiem prawdę, że lepićj | wszystko wydało mi się w jakąś mgłę pogrążo- 


by było dać mu się dobrze wyspać... 
no teraz niech się wyśpi... 


Klara. Nie dobry jesteś... Myślałam, że nas 


choć trochę kochasz... Idź! idź zaraz!.. 
Mania (n. s). Dla czego on tak dużo je? 
wcale nie poetyczńie! Zresztą... 


Idź Atanaziu. Pićrwsza i ostatnia moja prośba... 
Muszę go zobaczyć, z oczów jego wyczytać, że 
mnie kocha! kocha!.. Musi mnie to powiedzieć 
dzisiaj, musi koniecznie!.! Atanaziu, czyżbyś ty 
chciał, żebym go dzisiaj nie widziała? 

Klara. Patrz, Mania już płacze... 

Atanazy. Pójdę, pójdę... Niech go tam licho! 
Tylko niech panienka nie płacze! (odchodzi — co- 
raz ciemnićj). 


SCENA V. 


Klara i Mania. 


Mania. Doprawdy nie wytrzymam polecę do 
niego! Zdaje mi się, że już wieki cale nie wi- 
działam mego... Wiesz co jakoś dziwnie mi się 
nie podoba jego imię... Chodź Klarciu usiądź tu- 
taj.. pomówimy o nim... o mojćj miłości... 

Klara. Pomówimy, pomówimy—okropnie lubię 
rozmawiać o miłości. 

Mania. Pamietam, Klarciu —onegdaj siedzieli- 
śmy tutaj... Księżyc tak cudownie świecił i Mat...! | 
Ach! jakże głupio się nazywa!... Mateusz, cho- 
ciażby nawet pan Mateusz... strasznie brzydko! j 
Mateusz to chłop, a nie ideał! 

Klara. Imię trochę nieładne... 

Mania. Nazwisko także trochę— dziwne... Po- 
łojko!.. Jakgdyby jaki eiumciupajło!.. Jak ci się 
zdaje, Klarciu, gdybyśmy podały prośbę żeby mu 
zmienili nazwisko... Wszak to można? 

Klara. Nie wiem, Maniu, ale zdaje mi się, że 
możeby to się udało... Jakżebyś chciała żeby go 
nazwali. Mnie się zdaje Alfred albo Alfuns... 

Mania. A nazwisko? 

Klara. Wybierzmy jakie ładne nazwisko... 
czy to się uda? 

Mania. Nie wiem, a ty? 

Klara. Doprawdy nie wiem.. | 

Mania. Nie moge przyzwyczaić się do jego na- 
zwiska.. Połojko i jeszcze do tego Mateusz... 
Jakże go nazywać: Maciuś? Maciek?.. Fe! А gdy- 
by już nie można było zmienić imienia? (po chuci- | 
li namysłu) рну wszystkim Ze się nazywa | 
Miecio i kwita! 

Klara. Powiedz mi lepićj jakże on dziś wy-| 
gląda?... | 
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To | potwora... 
(do Atanazego) | Ale nie mówmy teraz o nim... 


Tylko jedno dobrze pamiętam, że jadł 
strasznie dużo, okropnie dużo! 

Klara. A o czem rozmawiał, musiałaś ви 

Mania. Czyż mogłam eo słyszeć przez tego.. 
Nie mogę myśleć obojętnie o nim.. 
Dzisiaj pragnę 
tylko kochać, kochać i kochać... 

Kłara. Ach jak to pięknie, jak wzniośle... ko- 
chać: kochać! kochać!.. 

Mania. Jakie też napisał wiersze dla mnie mój 
Mać... (2 gniewem). Ależ оп się okropnie nazy- 
wa! Pamiętasz Klarciu, że on obiecał wiersze 
napisać? 

Klara. Pamiętam. 


SCENA VI. 
Ciż i pani Górska (na ganku). 


Pani Górska. Maniu! Maniu! Klareiu! 

Mania (do Klary) Pstl.. schowajmy się .. ba- 
bunia nas nie znajdzie. 

Klara (do Alani). Nie, nie—zaczną nas szukać 
wtedy... 

Mania. I nie znajdą. 

Pani Górska. Ma-niu!!! 

Klara (do Mani). Ależ babunia nie położy się 
spać dopóty, dopóki nas nie znajdzie... lepićj 
wracać dobrowolnie. 

Mania. Jak babunia pójdzie do sypialnego po- 
koju my czmychniemy do ogrodu... 

Klara. Ma się rozumieć. 

Mania. Dobrze, zgoda. 

Pani Górska. Maniu! Klarciu! Gdzież wyście 
przepadły? 

Mania (głośno) Aul, (idą 

Ja starowina 


ku domowi). 
Pani Górska. Krzyczę, wołam... 

głucha—ale wyście młode dziewczyny. 
Kiara. Nie słyszałyśmy wcale. 
Pani Górska. A jaka piękna nocka, ciepło... 
Kiara. Już późno... Czas już spać się położyć... 


Babuniu, my tutaj... 


Ale|(do Mant). Mów, że ci się chce spać. 


Mania. Już bardzo późno. O całą godzinę dłu- 
26) jak wczoraj siedziałyśmy dziś w ogrodzie. 

Pani Górska. Nie nie szkodzi, jeszcze z półgo- 
| dzinki posiedziemy. 

Mania. Babuniu straszna wilgoć... 
јак deszcz... 

Pani Górska. Co?... nie słyszę. 

Mania. Wilgoć babuniu.. Dla babuni to nie- 
zdrowo!.. reumatyzm... 

Pani Górska. Nic, mnie nie będzie... 
ту jeszcze trochę... 
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Klara: Nie tak łatwo... (do Mani) zacznij ka- | zachciało się paniom tak gwałtownie ujrzeć mo- 


słać... 

Mania. Aha... aha... (kaszle). 

Pani Górska. Co to Maniu zaziębilaś się widać... 

Mania (j. w). Taki wiatr jakiś powstał. 

Pani Górska. Zdaje mi się, że chłodno się już 
robi... Pójdziemy dzieci moje... pójdziemy... 

Mania. Dobranoc, babuniu. А niech babunia 
we śnie nas widzi, i tak samo mocno całuje— 
jak ja teraz babunię ściskam (całuje ją). 

Pani Górska. Ach ty swywolnieo moja drogal.. 
Niech was Matka Najświętsza ma w swćj opiece! 

Klara. Dobranoc pani! 

‚ Pani Górska. Ale zaraz spać, zaraz, słyszycie! 
Zebyście znów do rauka nie przegadały. 

Mania (na balkonie). Nie, nie babuniu! Zaraz 
do łóżka. Dobranoc. Chodź Klareiu. (Mania 
i Klara wchodzą do domu). 

Pani Górska (sama), Zdradliwa pogoda... Zda- 
je się i ciepło i spokojnie... a tu podkradnie się 
z boku pani wilgoć i nie zauważysz jak się roz- 
chorujesz (wchodzi do domu + drzwi za sobą 
zamyka.— Coraz ciemniej). 


SCENA VII 
Atanazy і Połojko (wchodzą z lewej strony). 


Połojko (ziewa). Gdzież one? 

Atanazy. Były tutaj... może do ogrodu poszły... 
Och! te swywolnice, te swywolnice, nawet mnie 
staremu spokojn nie dają. 

Połojko (ziewa). Zachciało się też Zosi jagó- 
dek? (ziewa). 

Ałanazy. A cóż! na upór nie ma lekarstwa!... 
Zaczekaj pan tutaj... Zacznę mruczeć to może 
się skąd zjawią... (Zaczyna śpiewać i odchodzi 
па prawo. We drzwiach ukazują się Mania 
1 Kłara). 


SCENA VIII. 
Klara, Mania i Połojko. 


Mania. Pst! 

Połojko. A chwała Bogu—nareszcie.. (prze- 
сіада się). 

Klara. Dla czego nie daje żadnego znaku?... 
Strasznie coś, ciemno zupełnie! (do Mani) Ciszćj, 
ciszćj, babunia jeszcze nie Spi... 

Mania, Pst!.. panie Mateuszu..! Mać... (n. s). 
Ach! jak on się brzydko nazywa... 

Połojko (przy altance, głośno) Aha! (śmieje sie). 

Klara i Mania (razem) Cicho, ceicho...! 

Połojko (śmieje sie), A to się panienki pole- 
kały ha! ha! 

Mania i Klara. Pst!... (Połojko podchodzi bliżej). 

Mania. Zostań tam, zostań... Wejdź do altan- 
ki... (podchodzi do niego + bierze za rękę). 

Klara Gdzieście się podzieli? Міс nie widzę. 

Mania. Chodź tu Кіагсіп do altanki... 

Klara (przy altance). Bądźcie spokojni— powiem 
wam jak kto będzie nadchodził. 


Połojko (ziewa). A ja już tak chrapałem sma- | š 
Co to | dobrze, ale gdyby tak tatkę albo ciebie do książ- 


cznie: ledwie Atanazy rozbudził mnie... 


ja fizyognomię?.. 

Mania. Jakto? Co ty mówisz? Czyżbyś sam nie 
przyszedł jak najprędzćj zobaczyć się ze mną?.. 
(Połojko ziewa). 

Połojko. Owszem!.. Ale dla czego po nocy? 
Naprzód strach jak się spać chce... (ziewa) a po- 
tem, gdyby kto nas tu złapał na uczynku... brr. 
nie chciałbym być na miejscu moich własnych 
pleców. 

Mania. Jakże możeż tak mówić? 

Klara. Pan się boisz? Kto prawdziwie kocha,. 
ten niczego się nie boi. 

Połojko. Po co pani tak krzyczy. Choć się ni- 
czego nie boję ale pleców sam wystawiać nie 
myślę na niebezpieczeństwo... Jeszcze kto usłyszy! 

Mania. To ty się boisz:!., Fe... 

Klara, Babunia głucha nie usłyszy... 

Połojko. Bać się nie boję... Ale zawsze byłoby 
daleko lepićj, gdybym jutro przyszedł: poprosili- 
byśmy pani Górskićj, żeby nam pozwoliła iść ra- 
zem na Spacer... 

Mania (przymilając się do Połejki). Nie 
mów tak, nie mów, mój najdroższy! Tak długo 
wyczekiwałam tćj chwili... Klarciu po со ty cią- 
gle na nas spoglądasz? (do Połojki, który zie- 
wa zapamiętale). No, powiedz mi, jak to ty mnie 
kochasz. Ach, prawda, a wiersze?.. 

Połojko. Jakie wiersze? 

Mania. Obiecałeś przecie dla mnie wiersze na- 
pisać? 

Połojko, Gdzie tam o wierszach myśleć?., Tat- 
ko chwili spokoju nie daje, to na gumno poszle, 
to do stajni... a i tych przeklętych lekcyi massa. 

Mania. Przecież można było chwilkę czasu i dla 
mnie poświęcić... Zresztą, mniejsza o wiersze... 
Pragnę tylko abyś dobrze się uczył, abyś był 
mądry, bardzo mądry, żebym potem mogła się 
tobą chlubić... 

Połojko. Et! prawdę powiedziawszy nie będzie 
się tak bardzo z czem chwalić... (ziewa). 

Mania. Dla czegoż? Przecież cały rok się uczyłeś. 

Połojko (ziewając). Nie tyle się uczyłem ile 
w kozie wysiedziałem. 

Mania. Jakto? À egzamen? 

Połojko (robiąc właściwy ruch). Fiu! fiul.. po- 
jechał... Obcięli bez pardonu i zostawili na drugi 
rok. 

Mania. Fe! wstydź się! A cóżeś robił przez ca- 
ły rok? 

Połojko. Trzeba było być na mojem miejscu— 
to dopiero zrozumiałabyś, że to wcale nie fe! 
Cóż wielkiego? obcięli i kwita... Albo to pierwszy 
raz, czy со? 

Mania. I ciebie to nie obchodzi? 

Połojko. Wielka parada—nie nowina! W każ- 
dej kłassie po dwa lata siedzę... Już i tatko do 
tego się przyzwyczaił... „Osioł jesteś i osłem bę- 
dziesz,” powiada zawsze i na tem koniec. 

Mania. Ale w taki sposób ty wiecznie będziesz 
uczniem! 

Połojko. To i cóż? Łatwo to mówić: ucz się 
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ki zasadzić—zobaczylibyśmy co by z tego było... | 


Tatko pewniuteńko okazałby się takim osłem 
jak jego rodzoniutki synek... 
Mania. Więc nigdy szkół nie skończysz? 


Połojko. Albo ja о to dbam!.. Tatkę coś z dru- | драк ciesze 


gij klassy wypędzili, a przecie żyje. 


SCENA X. 


Złocki, Mania i Klara. 
Mania. Wszystko to prawda, moja droga, a je- 
° Sie żem go widziała... Cóż dziwnego. 
że mu się spać zachciało.. Wszakże i on musi 


Mania (patrząc na Połojkę). Wiesz со ci po- |spać, chociaż kocha. Ja kocham a przecież śpię. 


wiem? 

Połojko (ziewając). A nie wiem... 

Mania. Wcale mi się nie podobasz? 

Połojko. Dla czegoż to? 

Mania. Tak jakoś.. І о mnie nie pamiętasz, 
zapominasz i uczyć się nie chcesz... 

Połojko. A kiedyż to o tobie zapomniałem? 

Mania. Albo to tak pamięta zakochany jak ty? 

Połojko. Jak tatkę kocham, tak więcćj już ko- 
chać nie mogę, tylko... (głośno ziewa). 

Mania. Jak brzydko ziewasz! Fil 

Połojko. Ledwie na nogach stoję, tak mi się 
spać chce... Cóż dziwnego? 

Mania. Idź już lepićj, idź sobie... 
kocham tak tyś do siebie nie podobny... 
jutro będziesz ładniejszy... 

Połojko. Dobranoc (ziewa). 

Mania. Fe! jaki ty brzydki, jak ziewasz! 

Połojko. Ciekawym czy panna Marya ładna 
wtedy, kiedy się spać chce, że ledwie na nogach 
człowiek stoi? 

Mania (załamuje ręce i wpatruje się w Poloj- 
ke, który stojąc przed nią szeroko otworzył 
usta i poziewa). 1 to mój Maciuś? Mój ideał? 
(po chwili). No, jutro będziesz ładniejszy, prawda? 

Połojko. Ba, ba... Niech no mnie tylko tatka 
z łóżka nie ściągnie o czwartćj, to jak wstanę 
w południe będę jak róża! 

Mania. No, idź teraz, idź... A pamiętaj, żebyś 
mnie we śnie widział! Dobrze? 

Połojko. Dobrze! dobrze! (ziewając). Do-bra-noe. 
(odchodzi). 

Mania. Czekaj! czekaj, idź przez ogród, bo na 
podwórzu psy zaczną szczekać. 

Połojko. Chociażby przez parkan, aby czemprę- 
dzćj do łóżka... Aa! (ziewa wchodząc do ogrodu, 
z lewéj strony wchodzi Złocki). 


Jak mame 
Może 


SCENA IX. 


Złocki (sam). 


Złocki. Doprawdy, gdybym nie był przekona- 
nym, że mam zdrowe zmysły, gotówbym był 
zwątpić o własnym rozsądku... Przychodzę tu 
wśród nocy... i po cóż?.. Popatrzeć na te miej- 
sca, gdzie ona chodzi, posiedzieć pod oknem jéj 
dziewiczego pokoiku... Nie, gdyby mnie kto zo- 
baczył, pomyślałby żem oszalał, a ja tylko Ко. 


Klara. Ale widzisz Maniu... 

Mania. Brzydka jesteś.. Co ci to szkodzi, że 
my się kochamy? (wchodzą na schodki, spo- 
strzegłszy Złockiego jednocześnie cofają sie). 

Mania i Klara (z przestrachem) Ach! 

Złocki. Najmocnićj przepraszam panie, żem był 
mimowolną przyczyną ich przestrachu... 

Mania (oburzona). Pan tutaj? Teraz? Zawsze 
pan? Wszędzie pan? Jak zły duch pan chodzisz 
za mną! 

Złocki. Ależ... 

Mania (przerywając). Pan podsłuchujesz co ja 
mówię, co robię, pan mnie szpieguje... A ślicznie, 
panie Złocki, prześliczną rolę pan sobie obrałeś. 

Klara (n. s). Ach, Boże, jeszcze babcia usłyszy!.. 

Złocki. Myli się pani, przyszedłem... 

Mania. Powiedz pan, powiedz pan, po coś pan 
przyszedł tutaj o +6) godzinie, ро со? 

Złocki (nie wie co powiedzieć). Proszę wierzyć, 
panno Maryo, że... że... chciałem powiedzieć, że 
tak mnie sumienie męczyło, żem obraził panią 
i na gniew jej zasłużył, żem usnąć nie mógł. 
Przychodzę prosić o przebaczenie. 

Mania. Po nocy?.. A doprawdy to już świętego 
by rozgniewało! W nocy przychodzić prosić... 
i o со?,. o przebaczenie! Trzeba było jeszcze za- 
czekać trochę, abyśmy usnęły, wleźć przez okno, 
narobić gwałtu na cały dom i prosić... o przeba- 
czenie! 

Złocki. Ależ panno Maryo, niech pani się tak 
nie unosi. Po pierwsze nie jest weale tak późno 
i wszakże panie jeszcze nie śpią, a powtóre nie 
sądziłem, aby pani tak była lękliwą... Przepra- 
szam jeszcze raz i dobranoc paniom (odchodzi). 

Mania. Dopiałeś pan swego: teraz pan pewno 
spokojnie spać będziesz. Wszakżeś pan mnie już 
przestraszył, a o cóż więcćj mogło by panu 
chodzić!? 

Złocki. Nie, pani. Nie zasnę spokojnie. Będę 
błądził po lesie, sumienie nie da mi chwili spo- 
koju, będę się martwił, kto wie? może nawet łzy 
gorzkie będę lał z rozpaczy, żem powtórnie na 
gniew pani zasłużył.. a jutro raniuteńko znów 
tutaj przyjdę. Mam nadzieję że jutro uzyskam to, 
о со dzisiaj napróżno bym prosił. Dobranoc pa- 
niom! (odchodzi). 


SCENA XI. 


Mania i Klara. 
Mania (z płaczem). Nie, to nad moje siłyt. Ni- 


cham tego ślicznego aniołka... (spostrzegłszy że| komu źle nie życzę, wszystkich kocham... ale te- 
drzwi otwarte). Ale cóż to? Drzwi nie zamknię- go Гойоота z całego serca nienawidzę! 


te? Czyżby jeszeze spacerowały? (wchodzi na ga- 


Klara. Chodźmy już, chodźmy... 


nek i przybliża się ku drzwiom. Z głębi wcho- (wchodzą do domu i zamykają drzwi za sobą) 


dzą Mania i Klara). 
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(Zasłona spada koniec aktu pierwszego). 


ODSŁONA DRUGA. 


(Scena jak w pierwszćj odsłonie). 


SCENA I. 
Atanazy (sam) pózniéj Mania i Klara. 


Atanazy. Bogu chwała ładny dziś będzie dzio- 
ack... (ogląda się па dworch). Nasze dzierla- 
teczki pewno już powstawały. Trza trochę pod- 
mieść aleje... (zamiata około altanki). A co 102 
to pan Złocki miał za sprawę, żeby at o pół- 


ka 
| 


SCENA II. 
Mania (sama) późnićj Klara. 


Mania. Poszła... A jak опа wszystko babuni 
opowie?.... Boże, Boże, cóżem ja zrobiła najle- 
pszego?... Ale doprawdy, nie mogłam już dłażćj 
wytrzymać! Cheę pisać do mego Mać... Ah! jak 
on się nazywa, jak Bię nazywa?! (po chwili) 
Prawda, po со Maciusiem ma być koniecznie. — 
Ja nie chcę żeby mój ideał był Maciek! Brrr aż 
fe! Przecióż nie napróżno mówią, że (przypomi - 
EIA sobie po chwili). Aha! (z przesadą). My 


noeku do nas przychodzić? Bugiem a prawda! | rządzim światem, a nami kobiety!... Ale niech 


uiby mie bardzo pięknie tak ludzi po nocy na- 
pastować... 

(Mania z teczką pod pacha, z kałamarzem 
i piórem wybiega z domu za nią Klara). 

Mania. Ot masz! Nigdzie nie moge znaieźć spo- 
kojuego kąta! Ten znów tutaj! Tam babunia 
krok w krok chodzi za mną, tutaj znów ten bar- 
dzo potrzebny!... 

Atanazy. Czy to niby ja? 

Mania (ze złością). A któż tu jest oprócz ciebie!? 

Atanazy. No to pójdę, pójdę... (odchodząc) 
А coś nasz slowiezek nie tak wstał jak należy! 
(odchodzi). 

Klara. Mnie się zdaje, że tutaj jeszcze gorzćj. 
Zobaczysz Manu że nas tu podpatrzą. 

Mania (z rozpaczą). Ach, Boże, Boże! Kiedyż 
to się skończy nareszcie?! 

Kiara. Chodźmy do pokoju. 

Мапа. Dziękuję! Niemam jeszcze zamiaru od- 
bierać sobie życia, tam tak gorąco że łatwo mo- 
żna się roztopić. 

Kiara. No to zostańmy. 

Mania (przedrzeźnia Klarę) „No to zostańmy.” 
Wiesz co Klarciu, doprawdy. nieraz chętka mnie 
bierze tak ci nagadać, tak nagadać, że aż by 
ci głowa spuclıla. 

K'ara. Proszę! Iza cóż to jeśli wolno wiedzieć? 

Mania (ze złości tupie nogami). Za cóż? za cóż? 

Klara. Naturalnie. Wszakżem сі nie złego nie 
zrobila? 

Mania (ze łzami). Czego ty za mną łazisz jak 
ćma, czego? 

Klara. A kto to prosił mnie, żebym radziła jak 
list napisać? 

Mania. O pewno że nie ja! Takiego listu ty byś 
nie tylko napisać, ale nawet zacząć nie umiała. 
Klara. Rób sobie co ci się rzewnie spodoba... 

Ja od wszystkiego umywam ręce. 

Mania. Może babuni powiesz? 

Kiara. To moja rzecz. 

Mania. Wcale nie twoja. 

Klara. Otóż moja. 

Mania. Nie twoja. 

Klara. Moja, moja, moja... 

Mania. Nie prawda, moja, 
z krzykiem) Idź, idź sobie .. 
dzieć! 

Klara (urażona). Pójdę, pójdę—ale na złe ci 
to wyjdzie, zobaczysz! (prędko odchodzi) 


moja... 


(prawie (błagalnie). No podyktuj Klaruniu złota. 
Nie chcę cię wi- | wiedz ehoć od jakiej litery zacząć? Mnie się 


|mówią co chcą, a zawsze wolałabym światem 
rządzić! Ha! cóż robić?.. Ale moja biédna Klar- 
cia tam pewno płacze!. Przecież jam temu nie 
winna, że ona nudna jak lukrecya? Dobrze jéj 
tak!.. Wszystko to pięknie; ale со ja napiszę? 
(po chwili myślenia). Е, pójdę do Klarci! (zo- 
stawia teczkę i przybory w altance + biegnie do 
domu. We drzwiach spotyka Klare). 

Mania, No, nie gniewaj sie, już nic nie powiem, 
Dobrze, Klareezko, dobrze, eo? (catuje ja). 

Klara. Pamiętaj, że jak jeszcze raz... 

Mania (zatyka jéj usta ręka). No, по, już do- 
syć, dosyć (całuje Klarę). 

Klara. À wiesz со? 

Mania, Co? 

Klara. Nie pisz do niego wcale. 

Mania (zdziwiona). 1 ty to mówisz? 

K'ara. Cóż dziwnego? Sama powiadasz, że pan 
Złocki potwór,—no to niech go tam... 

Mania. Ależ zastanów się tylko. Nazywa mnie 
niegrzeczną, podsłuchuje co mówię, wyśmiewa 
się ze mnie, szpieguje mnie, nienawidzi, prześla- 
duje... a ja mam milczeć? Za піс w świecie. Mu- 
szę zgładzić ze świata tego obrzydłego potwora, 
żeby raz już przestał straszyć ludzi! 

Klara. Sama mówisz, że go nienawidzisz? 

Mania. To i cóż ztad? 

Klara. Nie zwracaj na niego uwagi. 

Mania. Nie zwracaj uwagi?!... А wiesz, że pysz- 
na jesteś. Ja mam na niego nie zwracać uwagi, 
kiedy on mi sen, apetyt odbiera, kiedy od rana 
do nocy ciągle stoi mi na oczach? Zresztą niema 
co gadać, piszę i kwita... Tylko, Klarciu, poradź 
jak zacząć. Jak zacznę wszystko pójdzie jak 
z płatka. 

Klara. A czy ty wiesz, Maniu, że od nienawi- 
ści do miłości krok tylko jeden. Często tak 
bywa! 

Mania. W głupich romansidłach. 

Klara. Tylko proszę mnie nie obrażać? 

Mania. Toś ty widać „romansidło”. Ha! ha! ha! 
(śmieje sie). 

Klara. Bo pójdę... 

Mania Nie, nie, nie, już milczę, ani du-du! 
Po- 


zdaje od „Al. Dliezniutkie M umiem pisać! 
Klara. Żebyś pisała do pana Złockiego... 
Mania. Do niego? Nigdy, przenigdy, za піс... 
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Klara. 


A zresztą pisz sobie со cheesz, jak | 
chcesz i do kogo chcesz. Ja się w to nie wtrą- 
cam... 

Mania (siada w altanie i zaczyna pisać—na- 
myśla się). Mój nadroższy jakoś za mało... Ma- 
rzenie тоје!.. Doskonale, aż dwa M będą wy- 


hornie!... (po chwili). Ale jakież on marzenie 
kiedy tak dużo је iziewa? A jak оп ziewa, jak 
ziewa! Możnaby pomyśleć, że chee wszystkich 
połknąć tak szeroko usta otwiera." (namyśla 
się—zdecydowana) Klarciu! 

Klara. Cóż namyśliłaś się? 

Mania. A czyżby nie lepiéj było napisać do 
Złockiego? 

Klara A widzisz? Nie mówiłam od razu... No 
pisz, pisz... 

Mania. Ale co pisać? Albo ja wiem jak to męż- 
czyźni piszą... 

Klara. No pisz, pisz... 

Mania (przedrzeźniując). Pisz, pisz, pisz... jak 
kto”komu tak zacznie syczeć nad uchem nie wiem 
czy dużo napiszel 

Klara. No to odejdę, odejdę (odchodzi ku środ- 
kowi). 

Mania. A nie, to nic! Wielka rzeez! I sama na- 
piszę. Napiszę mu, że go nienawidzę, napiszę, że 
chee, żądam, wymagam, aby sie wyniósł z oko- 
licy, że wieczną będę pałać zemstą, że tego po- 
twora zabiję! Ach, ale trzeba każde słowo do- 
brze obmyślćć. 


ғ (Pani Górska ukazuje się we drzwiach). 


SCENA III. 
Ciż i pani Górska. 

Pani Górska. Klarciu, Klarciu, a gdzie Mania? 

Klara. W altance, proszę pani... 

Pani Górska. A co ona tam robi? 

Mania (n. s). Ot masz tobie, znów babunia! 
A piękny list można napisać!.. 

Pani Górska. Dobrze moje dzieeko, dobrze. Tu- 
taj chłodno. A eo ty tu robisz?... 

Mania (n. s). Aha! zaraz powiem! (głośno). 
Niech babunia trochę pochodzi po ogrodzie.., 

Pani Górska (siadając obok Mani). Nie, nie, 
moje życie... ja sobie trochę posiedzę tutaj... 

Mania (n. s). Tego tylko brakowało!... (rzuca 
ptóro ze złością). 

Pani Górska. Dla czegoż nie piszesz, Maniu? 
Ja ci nie przeszkadzam. Posiedzę trochę i pójdę 
sobie.... (Mania podpiera się rekami).  Klarciu, 
Klarciu... (Klara podchodzi). Moje dziecko przy- 
nies mi robótkę... 

Mania (n. s). A tego już za wiele... (do Klary) 
Moja jedyna jak pójdziesz po robótkę nie wra- 
«ај, inaczćj babunia nie da mi pisać. 

Pani Górska (do Mani) Co ty mówisz? 

Mania (do pani Górskiej). Mówię, że robótka 
leży na stole w sali... 

Pani Górska. Nie, nie, w moim pokoju... | 

Mania (do Klary). Schowaj gdzie w kat tę; 
robótkę, babunia nie doczeka się ciebie i sama 


pójdzie szukać. | 


Pani Górska (do Klary). A może i w sali. 

Mania. Na pewno w sali, babuniu... (do Klary). 
Dobrze? (kiwa znacząco głową). 

Klara (do Mani). Dobrze, dobrze (wychodzi). 


SCENA 1V. 


Pani Górska i Mania. 


Pani Górska. Nie będę ci przeszkadzać... posie- 
dzę sobie trochę... popatrzę się na kwiatki... 
A jakie ładne—każde boże stworzenie cieszy się 
kiedy taka ładna pogoda... Widzisz, Maniu, jaką 
pajęczynę pająk sobie uprządł... 

Mania. Prawda, prawda (n. s). To się nazywa 
że babunia cieho sobie siedzi! 

Pani Górska. Prawda, prawda... masz pisać.... 
pisz, pisz, nie będę ci przeszkadzać, nie będę... 
(Mania powtórnie rzuca pióro i zakłada ręce). 
Nie zwracaj na mnie uwagi, nie nie będę mó- 
wić... Posiedzę trochę, popatrzę się na ogródek. 

Mania (2. s). Babunia nic nie mówi! 

Pani Górska. Coś mówiła? 

Mania. Nie babuniu, ohmyślam ćwiczenie... 

Pani Górska. Dobrze, dobrze, moje życie... A co 
dzisiaj? Poniedziałek? 

Mania (krzyczy) Tak! 

Pani Górska (podnosi ręce do uszu). Uf! a toś 
krzyknęła! 
Mania. 

robótki? 

Pani Górska. Guzdrze sie długo. 

mania. Może nie znalazła? 

Pani Górska. Na stole leży, sama wpadnie 
w ręce. 

Mania. Pójdę poszukam. 

Pani Górska. Siedź, siedź... Masz robotę... sa- 
ma pójdę (wstaje i wychodzi). 

Mania (m. s). Ub! Dzięki Bogu, nareszcie! 

Pani Górska (wchodząc do domu). Ależ, Klar- 
ciu, tutaj leżała... (wchodzi Złocki). 


Klarcia nie przyniosła jeszcze babuni 


SCENA V. 
Ciz i Złocki. 

Złocki (do pani Górskićjj. Moje uszanowanie, 
pani dobrodzićjce! 

Pani Górska. Dzień dobry, dzień dobry panu. 
Maniu, patrzaj mamy gościa... 

Mania (n. s). Tego tylko brakowałol... 

Pani Górska (do Złockiego). Rzadkim pan u nas 
gościem... 

Mania (podbiega do Złockiego). Ро coś pan 
przyszedł, po coś pan przyszedł?.. kto panu po- 
zwolił?,.. 

Pani Górska. Słusznie, słusznie... Gniewaj się 
na pana Jana, dlaczego tak rzadko bywa u nas... 
Niech pan siądzie, proszę... (Pani Górska i Złoc- 
ki siadają). 

Mania (do Złockiego). Zdaniem pana zamało 
mi pan jeszcze nadokuczał? 

Pani Górska (śmieje się). Так tak... 
Maniu, dobrze powinnaś go stutrować... 


dobrze 
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Mania. Czego pan chcesz odemnie?.. 
Pani Górska. Ma się rozumieć... Już prawie 
miesiąc mieszkasz рап o dwie wiorsty od nas, 
a zaledwo co trzy, co cztery dni przypomina pan 
sobie o nas... 

Mania. Pan korzystasz z tego, że ja babuni 
nie nie mówię, ale to bardzo nieszlachetnie z pań- 
skićj strony... 

Złocki. Winienem jednak... 

Pani Górska (do Ztockiego). Со ona mówi? 

Złocki (do pami Górskićj). Panna Marya tak 
jest łaskawą, że zaprasza mnie, abym cały dzień 
u państwa przepędził. 

Pani Górska. Bardzo słusznie, bardzo słusznie. 

Mania (ze złością), Korzystaj pan, korzystaj 
pan! Bardzo pięknie, szlachetnie... Czegoź można 
się spodziewać od pana?.. Bądź pan pewien że 
nie będziesz mnie widział calusieńki dzień! 

Pani Górska. Tak, tak... prosimy na calusieńki 
dzień. Dziś pan do nas należy! (Zlocki się kła- 
nia). 

Złocki (do Mani). Jedno tylko zrobię zapytanie: 
za jak ciężką winę karze mnie pani tak srogo? 

Mania. Za jaką winę? 

Pani Górska. Tak, tak, nie puścimy pana... 

Mania (do Złockiego). Za to że pan mnie szpie- 
guje, wyśmiewa się ze mnie... A! ja tego nie 
zniosę! 

Złocki. Niech mi pani wierzy, że tylko praw- 
dziwa (znacząco) życzliwość. 

Mania (kończąc za niego). Nakazuje panu mę- 
czyć mnie od rana do nocy... Nieprawdaż? 

Pani Górska. Так, tak, pan Złocki dziś u nas 
w niewoli. 

Mania. Któż pana prosił o opiekę nademną? 

Złocki. Szezera, niekłamana... przyjażń. 

Mania. Ja nie chcę żebyś pan był moim przy- 
jacielem. Nie cheę, nie. 

złock. Wybaczy pani, ale tego rozkazu nie 
spełnię, dla tego że... 

Mania. Dla tego?... Dla czego? Dla czego? 

Złocki. Dla tego, że panią... kocham. 

Mania (zaczerwieniona— zatyka uszy— głośno)! 
Kocha! Jak pan Śmiesz mówić coś podobnego. 
W tój chwili babuni powtórzę, 

Pani Górska. Kogo pan kocha? 

Złocki. Nature, pani dobrodziejko! 

Pani Górska. Tak, tak naturę trzeba kochać... 

Mania. Szczególniejsza miłość! Męczy od rana 
do nocy i powiada że kocha! 

Złocki. Wszystko to robię dla pani. 

Mania. Gniewać mnie od rana do nocy—rzeczy- 
wiście wiele z tego skorzystam. 

Ztocki. Sądzę, że wiele. Otaczający panią za 
mało na је) postępowanie zwracają uwagi, a ра- 
ni sama jesteś jeszcze... lekkomyslnóm dzieckiem. 

Mania (w passyt). Jakim prawem? Ja nie 
dziecko! Proszę się nie zapominać! 

Pani Górska. I bezemnie starćj będziecie sobie 


tutaj gawędzić pójdę sobie do pokoju... Klareia | 


coś tam długo strasznie siedzi. 


A pan dokąd? 
Złocki. Przejdę się ітосӣе... Panna Marya po- 
wiada, że musi się jeszcze jednćj lekcyi nauczyć. 
Pani Górska. Jakie tam teraz lekcye, опа żar- 
tuje. i 
inta (do Złockiego). Co pan powiedział? Cze- 
go mam się nauczyć? 
Złocki (z ukłonem). Grzeczności. (odchodzi). 
Mania (n. s). Nieznośny, obrzydły, potwór!.. 
Pani Górska. Niema co mówić chłopiec co się 
zowie. 
SCENA VI. 


Mania (sama) później Atanazy. 


Mania (sama). Nie, to nad moje siły... On chce 
wpędzić mnie do grobu... Ale za cóż?.. Cóżem 
mu zrobiła? „Kocham panią?” On kocha? (wzru- 
sza z pogardą ramionami). Albo to potwory 
mają serce. Czy to wolno tak igrać z tém sło- 
wem!.. Proszę powiedzieć, jak sięto stało, Ze on 
się pod ziemię nie zapadł.. A okropne rzeczy 
dzieją się teraz na Świecie!.. Ohl. gdybym była 
mężczyzną, gdybym była mężczyzną!... A teraz 
któż ujmie się za mną?... Jakto? czyż niema Mać... 
Miecia? To jego święty obowiazek! Tak on po- 
winien, on musi zabić tego pana Złockiego... 
Zaczekaj panie potworze, mój narzeczony.,. prze- 
cież on prawie mój narzeczony?.. pokaże panu, 
nauczy pana со to znaczy obrażać kobietę!.. (wo: 
ła) Atanaziu!.. Atanazy!... Gdzież on się podział; 
tylko co przechodził tamtędy (spogląda za dwo- 
тек). (Atanazy wchodzi na scene). 

Atanazy. Do usług panienki jestem. 

Mania (siada w altance i zaczyna pisać). Za- 
czekaj chwileczkę... zaraz... „Szanowny panie!” 
Nie poprostu „Panie” i wykrzyknik. Tak... (pi- 
sząc) panie. . Jeśli pan ma choć kropelkę... Nie, 
lepićj tak (pisze). Jeśli w pańskich żyłach choć 
kropla krwi szlachetnćj płynie... Doskonale!... 
to pan łatwo pojmiesz... Wybornie! żeś pan po- 
stąpił niegodziwie z kobietą nie! lepićj... z pan- 
ną, przecież ja nie kobieta! Tak... z panną, któ- 
ra wkrótee będzie moją żoną. Moim obowiązkiem 
zemścić się za nią z orężem w ręku. Mieczysław... 
Ach! Boże nie można podpisać Mieczysław. Jego 
ojciec tak się nazywa... Ha! trudna rada niech 
już będzie... (pisząc) Maciej Połojko... (przyglą- 
da się podpisowi). 

Atanazy. Czy panienka, broń Boże, nie chora 
czasem? Taka panienka czerwona. 

Mania. Ach! nudny jesteś... (przyglądu się pod 
pisowi). Maciej Połojko.. Pani Maciejowa... Po- 
łoj-ko... Nie, coś brzydszego trudno wymyśleć!... 
Ale cotam byle potwora zgładzić, mniejsza o to!.. 

Atanazy. Panienko, ja czasu niemam. 

Mania. Zaraz, zaraz... (składa list=oddaje Ata- 


Mania. Nie mam zamiaru bawić pana і sądzę... |nazemu). Masz tu list i idź tam (wskazuje wgłąb 


(Kłania się i idzie za panią Górską). 


ogrodu). Znasz pana Złockiego? 
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Atanazy. À jakżeby! 

Mania. On tam spaceruje nad stawem... oddasz 
mu ten list. Rozumiesz? 

Atanazy. Rozumiem panienko, tylko... 

Mania. Co tylko? ео? 

Atanazy. Jak się spyta od kogo? 

Mania. To nie nie mów. 

Atanazy. Ale... 

Mania. Idź już, idź... 

Atanazy. Idę już, idę... (odchodzi + macha re- 
ka). Et! z temi kobietami... Młode jeszcze a już 
tam соў... 


SCENA VII. 
Mania (sama) późnićj Połojko. 


Mania. No zobaczymy teraz, czy przyjdzie pa- 
nu do głowy ochota wyśmiewać się ze mnie... 
Ani się pan spodziewasz, że „niegrzeczna panien- 
ka” „lekkomyślne dziecko” może mieć także 
swego obrońcę... O! tak zemsta,—zemsta i zem- 
stal... (po chwili) Mój Boże, ale czegoż on mnie tak 
nienawidzi, za co? (wchodzi Połojko). 

Połojko. Dzień dobry panno Maryo!.. (Połojko 
ubrany w świąteczny kostium; inexprimable tro- 
chę zakrótkie, krawat niebieski, kaszkiecik sło- 
miany i żakietka za ciasna, w kieszeni czerwo- 
na chusteczka). 

Mania A!. to... pan... Co ten strój znaczy? 
Ach! któż to nosi niebieski krawat... to strasznie 
po chłopsku! Fe! (rzuciwszy okiem na dolną 
część jego stroju—zakrywa oczy rękoma), АМ... 
jakże można... jakże można coś podobnego wło- 
żyć! (odwraca się od niego v pokazuje palcem). 

Połojko (oglada się od stóp do głów—potem 
stara się swe plecy obejrzeć). Cu? gdzie? nie 
wiem o co idzie? 

Mania. Ależ trudno żebym nazwała... nie wy- 
pada... 

„Połojko. Niech panna Marya powie, bo tak to 
nie rozumiem. 

Mania. Ależ to cokolwiek, (spojrzawszy) o! na- 
wet za bardzo krótkie. 

Połojko (śmieje sie). A! niby to! Tatka powia- 
da Ze jeszcze rok można nosić, a Ze krótkie to 
lepićj... od rosy się nie popsują. Не! he! 

Mania (n. s). Wcale nie można powiedzieć że- 
by był ładny!... 

Poiojko. Babuni muszę powiedzieć dzień dobry. 
Tatko parę razy przypominał mi, żebym, nie za- 
pomniał... (chce wyjść). 

Mania. Zaczekaj pan... Mam ważną, bardzo wa- 
208, rzecz do powiedzenia... 

Połojko. Słucham. 

Mania (z powątpieniem patrzy na niego). Ale 
czy pan zrobisz, wszystko o co będę prosić? 

Połojko. Wszystko na co tylko tatka pozwoli. 
О bo 2:піт krótka sprawa! Zartować nie można! 

Mania (z rozpaczą n. s). Tatka pozwoli... Ależ 
on nieznośny!.. (do Połojki). Ządam od pana ry- 
cerskićj przysługi .. 

Połojko. Rycerskiej? 


1 Mania. Tak... Daj mi pan swoją rękę (Połojko 
podaje jéj ręke). Musisz pan bić się za mnie... 

Połojko (odskakując). , Bić się?.. Po co?.. na 
со?... z kim?,,. 

Mania. Z kim—mniejsza o to! 
jest na pojedynek... j 

Potojko. Pojedynek!.. Slicznie dziękuję... A co 
tatka na to powie? 

Mania. Już od twego imienia napisałam list do- 
niego. 

Połojko. Do kogo? Po co?.. A pięknie mnie 
panna Marya ubrała... Niema co mówić! 

Mania. Stanowezo będziesz się z nim strzelał... 

Połojko (Połojko macha reką i cofa się n.s). 
Jak tatkę kocham ona sfiksowała. 

Mania. Więc? 

Połojko. Ale też panna Marya naważyła ka- 
szy... Strzelać sięl.. А tatka, mama... То nie 
żarty strzelać się... Tak sobie bez ceremonii... 
nawet піс nie powiedzieć... Ten ktoś cóż on pa- 
ni zrobił?... 

Mania. Kto prawdziwie kocha nie pyta się о ta- 
kie rzeczy... (spojrzawszy wgłąb). Zresztą nad- 
chodzi (cybiegając). Sam ci powie. 


| Już wyzwany 


SCENA VIII. 
Połojko i Złocki. 


Połojko (trwożliwie się oglądając). Świetny in- 
teres!... kochać i strzelać się... brr... to wcale 
nie to samo... Piękna miłość... O północku z łóż- 
ka każe sciągać, a teraz wyjeżdża ze swoją ty- 
cerską przysługą... Niech dyabli porwą taką mi- 
łość... (zobaczywszy Złockiego) O! fugas chrustas... 
nie głupim Aleksander Prądzyński (chce uciekać 
Złocki wychodzi i woła). 

Złocki. Panie, panie... proszę mi udzielić chwil- 
kę czasu. 

Połojko (kłania się) Kiedy muszę się spieszyć... 

Złocki (n. s). Pocieszna figura! (do Połojki). 
Rozmowa będzie krótko trwała... Otóż panie ry- 
cerzu... 

Połojko. Jeśli o rycerzu mowa— to widocznie nie 
do mnie się stosuje. Ja jestem Maciej Połojko... 

Złocki. Taki sam podpis nosi ta nota dyploma- 
tyczna... Więc to pan życzy strzelać się ze mną?... 

Połojko. To jest, właściwie mówiąc, ja nie... 

Złocki. Wszakże to pan pisałeś... 

Połojko. Właściwie mówiąc... nie ja... (m. s). 
Dobrze jéj tak—nie głupim! Oho! 

Złocki. Jakto? Wszakże podpisane pańskim na- 
zwiskiem?... 

Połojko. Tak, tylko nie ja pisałem... 

Złocki. Komuż więc pozwalasz pan tak szafo- 
wać hojnie swoim nazwiskiem? 

Połojko (n. s). O źle! (do Złockiego). Wprawdzie 
nie wypada mi tak mówić (ogląda się) ale... 

Złocki. Co „ale?” 

Połojko (zobaczywszy w głębi Manię nabiera 
animuszu). Pan obraziłeś pannę Maryę? 

Złocki. A rozumiem! więc pan jesteś jéj ryce- 
rzem? 
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Połojko (ze strachem). Tak panie! 


częka, pójdę, pomówię z nią i może uda mi się 


Złocki. Panu winszuję, ale pannie Maryi wcale wytłomaczyć, 


nie zazdroszczę! 

Połejko. Co to znaczy? 

Złocki. To znaczy, panie rycerzu, że gotów je- 
stem przyjąć wyzwanie i przyjmuję je. 

Połojko. Ale co tam pan u licha zrobił pannie 
Maryi, że się tak szurzy. 

Ziocki. Pragniesz pan wiedzieć w jaki sposób 
obraziłem pannę Maryę.. Gotów jestem panu 
opowiedzieć. Otóż: pewnego razu nie pozwoliłem 
jéj z konia złecieć i potłuc się, potem wycią- 
gnąłem ze stawu malca, którego ona o mały włos 
nie utopiła, nareszcie obraziłem ja... 

Połojko. Ależ gdzież tutaj obraza?.. 
była panu podziękować za to. 

Złocki. To już nie moja rzecz... A teraz służę 
panu. Szpady czy pistolety, czas i miejsce—po- 
zwalam panu wybierać i broń i miejsce. Pozwa- 
lam panu... a co do czasu.. 

Połojko. A za eóż mam się bić z panem?... Ot, 
ciekawa rzecz! Pan wyświadczasz ludziom przy- 
sługi a ja za to mam być zabitym.. Za nie 
w świecie! Przepraszam, muszę pomówić z panną 
Marya. 

Złocki. Zaczekam chwilę... 
gares). Pan nie palący? 

Połojko (uradowany). Palę i lubię bardzo pa- 
ріегозу... W gimnazyum, żeby inspektor nie za- 
nważył wypuszczamy dym do pieca! He! he! 

Złocki. A... więc pan jesteś uczniem? 

Połejko. Tak panie... 

Złocki. Klassy? 

Połojkó. Czwartej... 

Złocki. Jakże idzie nauka? (zapalają papierosy). 

Połojko (z westchnieniem) Ebl... stoi, Stoi... 
Obcięli i na drugi rok zostawili. 

Żłocki. A to przykra historya. 

Połojko. A z kim ja mam honor? 

Złocki. Złoeki do usług, obywatel z sąsiedztwa... 

Połojko. A gdzie pan mieszka... 

Złocki. W sąsiednićj wsi... w Moryniu... 

Połojko. W Moryniul.. to wszystkiego dwie 
wiórsty ztąd. 

Złocki. Tak, nie więcćj... 

Połojko. Ja przyjdę kiedy do pana. 

Złocki. Bardzo proszę.. 

Połojko. Przyjdę, przyjdę.. He! he! pan mi się 
bardzo podobał... Pójdziemy kiedy na polowanie... 

Złocki. Bardzo chętnie. 

Połojko. Co tutaj cietrzewi!... aż strach! А żeby 
pan wiedział jakiego jak mam psa świetnego... 
Fiu! ñu! Stójkę robi jak wryty. 

Złocki. Bardzo proszę... No, ale tymczasem czas 
schodzi... . 

Połojko. A bo co? 

Złocki. Pojedynek... Służę panu. 

Połojko. Et со tam z tym pojedynkiem Niech 
tam sobie panna Marya się wyszurzy, to i po po- 
jedynka... 

Złocki. Ale pan, jako jéj rycerz... 

Połojko. Jaki tam dyabła rycerz... 


Powinna 


(wyjmuje porte-ci- 
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Rycerze już 
dawno ziemię gryzą. Oto —niech pan chwilkę za- 


Złocki. W każdym razie niech pan pamięta, że 
gotów jestem bić się. 

Połojko. Za co? Na co? Ja wcale nie mam za- 
miaru ani zabijać, a tymbardzićj być zabitym... 

Złocki. Jak pan chcesz... (Złocki odchodzi na 
prawo). 


SCENA IX. 
Połojko (sam) późnićj Mania i Klara. 


Połojko. Masz ci biedę!... Strzeliło też mej lu- 
bêj... Albo ja głupi strzelać się... Jeszcze czego? 
Niech sobie panna puka kiedy to się jej tak po- 
doba... Nie głupim! Figus marinus acani dobro- 
dziejko! (chce wejść do domu—na schodach spo- 
tyka Manię i Klarę). 

Mama. Dokąd pan tak spieszy? 

Połojko. A dziękuję pani... dziękuję bardzo! 
W piękną kabałę chciała mnie wplątać panna 
Marya... 

Mania (obur zona). I to pan mówisz? pan który... 

Połojko. Który, chociaż ostatni osioł i po dwa 
lata siedzi w każdćj klassie, ale życia sobie jesz- 
cze nie myśli odbierać... 

Mania. Tak, teraz wszystko rozumiem... Sły- 
szałam pańską rozmowę, panie (z pr zyciskiem) 
Mateuszu... Dłużej tego nie zniosę. Wybieraj pan 
jedno z dwojga: albo zaraz, natychmiast zabij 
pan tego potwora, albo idź sobie (z niekłama- 
nem uczuciem) zapomnij... żem pana chociaż 
jedną chwilkę... kochała. 

Połojko (rozczulony). Panno Maryo, 
Maryo... 

Mania. Powtarzam panu: jedno z dwojga... 

Połojko. Ależ... 

Mania. Bez żadnych ale. ' 
Połojko (drapiąc się w głowę) (п. s). Niewy- 
raźna sytuacya! (do Manu. Dobrze... pomyślę... 

Mania. Co? Jeszcze się pan chcesz namyślać? 
W podobnćj chwili, w chwili tak stanowczćj pan 
jeszcze się chcesz namyślać?... O to może tylka 
zrobić prawdziwy Maciej... 

Połojko (n. s). Jak tatkę kocham nie wytrzy- 


panno 


mam! (do Mani). Niby... ten... tego... bo... (m. s). 
Oj żle! (do Mani). Zaraz wrócę... (wybiegając 
prędko). Aj... aj... а)!.. 

SCENA X. 


Mania i Klara. 


Klara. I ty jeszcze nie widzisz? 

Mania. Czego. 

Klara. Ależ on nawet nie myśli o tobie! 

Mania. Nie, on mnie kocha, on musi mnie ko- 
chaćl.. Ale on taki słaby, boi się czegoś. . О Bo- 
że, i za cóż całą duszą pokochałam tego (ze zło- 
ścią) Maćka! (рійсге). 

Klara. Nie płacz Maniu, nie płacz. 

Mania (płacze). A cóż mnie czeka teraz? Ten, 
którego tak szalenie pokochałam tchórz obrzy* 


Kopia obrazu J. Auberta. 
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dliwy... Za nic za mąż nie pójdę za niego! (po- 
muro). Teraz tylko klasztor zostaje... 


Klara. Ależ, Maniulku, 
jest na świecie. 


Mania. Chcesz więc abym przeniewierzyła się 
mćj pierwszćj miłości, żebym złamała przysięgę? 

Klara. Jaka przysięga? 

Mania. Ach. nudna jesteś... Przecież nie mogłam 
go kochać, żebym nie przysięgała? Nikogo, ni- 
koguteńko już więcćj nie cheę kochać... 

Klara. A przypominasz sobie, Manieczku ? 

Mania. Co? 

Klara. Żeś już kochała. 

Mania. Ja? kogo? 

, Klara. Nie gniewaj się tylko, to ci powiem... 

Mania. No mów, mów. 

Klara. Przypomnij sobie dobrze, że kiedy pierw- 
szy raz przyjechał do nas pan Złocki... 

Mania. Ten potwór! 

Klara. Tak, ten sam... Otóż przypomnij sobie, 
że wtedy ten potwór wydał ci się bardzo przy- 
stojnym, dobrym, łagodnym... Cały wieczór prze- 
pędziłaś w jego towarzystwie, a nazajutrz byłaś 
nudną jak lukrecya, boś bezustanku o jednym 
itym samym gadała. A wiesz o czem? O panu 
Złockim... Ahal mam cig... A komu to się śnił 
ten potwór przez cały tydzień, co? 

Mania. Tak, prawda... Ale pamiętasz przecie, 
że jak sobie mego Miecia przypomniałam— cały 
wieczór płakałam! Wszak prawda żem płakała?.. 

Klara. A przypominasz sobie Żeś zawsze wy- 
chodziła na spacer w tę stronę, w którćj można 
było go spotkać... 

Mania. Ale jak raz sobie ze mnie zażartował, 
wszystko się skończyło... Teraz nie chcę słyszeć 
о nim, niechce... niechce... (zatyka sobie uszy). 

Klara (odejmuje jéj ręce od uszu). Ale słuchaj 
Mamu. Jak kto inny się śmieje z ciebie, czy ty 
go tak samo nienawidzisz” (Mania się wacha 
% mie wie co odpowiedzieć). A widzisz!.. A. wiesz 
co to znaczy? То znaczy, moja pani, że tylko 
on ciebie obchodzi... 

Mania. Nie, nie... nie chcę o tem słuchać... То 
wszystko nieprawda... nieprawda!.. (spojrzała nu 
stronę). Ach! babunia idzie! Moja droga, idź do 
babuni... zaprowadź ја do kur, do kaczek, do 
obory... gdzie chcesz... ja teraz muszę sama zo- 
stać... Idż, idź... 

Klara. Dobrze, dobrze... Idę... (odchodzi). 


przecież nie on jeden 


SCENA XI. 


Mania (sama) późnićj Złocki 


Mania. Co począć? Co począć, mój Boże... (za- 
łamuje ręce i zamyślona siada na ławce). 

Ztocki (wchodząc z głębi). Czarująca. 

Mania (prędko). Kto to? (zobaczywszy Złockie- 
go wstaje). Ach! + 

Złocki. Tak się pani zachowała w té) chwili, 
jak gdyby ją jadowita żmija ukąsiła! | 

Mania. О pan gorszy od Źmiił 


Złocki. Panno Maryo, przyszedłem tutaj prosić 
panią o przebaczenie... Tym razem mówię seryo. 
Proszę panią o jedną łaskę, wysłuchaj mnie pa- 
ni cierpliwie, a jeśli potem każesz mi odejść, 
bądź pewną, że odejdę... ale na zawsze... 

Mania. Ja się pana boję... 

Złocki. Czy mam odejść? 
manar Ja chcę tylko abyś pan mnie nie mę- 
czył. 

Złocki. Niech pani siedzi... niech się pani na 
mnie nie patrzy... prędzćj mnie pani zrozumiesz, 
a ja się łatwićj wyspowiadam... (Mania siada— 
Złocki staje za ławką + nachyla się do jój ucha). 
Panno Maryo.. nadużyłem pani cierpliwości... 
(chce wstać.—Złocki ją zatrzymuje). 

Złocki. Niech pani nie wstaje... Od dość da- 
wnego czasu znam panią z tego co o nićj sły- 
szałem. Gdym przed niedawnym czasem zamiesz- 
kał w tych stronach i po raz pierwszy zobaczył 
panią... 

Mania (chce wstać). Panie... 


Złocki (zatrzymuje ją). Proszę siedzieć... Wszak 
pani obiecała cierpliwie słuchąć do końca? 

Mania (zadąsana). Aal. 

Złocki. Nie wiele na to potrzeba było czasu, 
abym całą duszą pokochał panią... 

Mania (chce wstać— Złocki bierze jéj rękę ica- 
tuje). Co pan mówi?.. Panie Złocki ja ше mogę 
słuchać... 

Złocki. Miałem tylko nieszczęście zauważyć, że 
jak się pani gniewasz jesteś czarująco piękna... 

Mania (znów urażona chce wstać). A tego jaż 
SAT Jeszcze i teraz pan się będzie wyśmie- 
wał... 

Złocki (7. w. zatrzymuje ją). Przyznaję, że po- 
stępowanie moje, niezupełnie odpowiadało tym 
wymaganiom, jakie pani słusznie mieć mogłaś— 
ale,—wierzaj mi pani, — nie mogłem się oprzeć 
pokusie zobaczenia pani... zagniewaną... 

Mania (zakrywa twarz—Złocki całuje ją w reke). 
Dosyć, dosyć... 

Złocki. A teraz mogę pozostać i usiąść ebok 
pani? 

Mania (udaje niechętną—po chwili). Niech pan 
siada. 

Złocki. A do uszka powiem... (nachyla się š ca- 
łuje ją w twarz). 

Mania. Ach... 

Złocki. Maniu moja, kochany mój skarbie —- 
chodźmy do babuni niech nas pobłogosławi... 

Mania (zakłopotana). Nie wiem jak to będzie... 
Nie mogę na to przystać... przysięga.. 

Złocki (śmieje się). Ha! ha! ha! 

Mania (odskakuje od niego). Pam znowu zaczyna? 

Złocki. Ależ panno Maryo, Maniu moja jedyna, 
czyż można seryo o tém mówić?.. Twój adorator 
sam się ciebie wyrzeknie, wierzaj mi... (całuje 
ją w ręke). 

Mania (n. s). Achl jakby to było dobrze, żeby 


„|mnie Miecio teraz zdradził! 
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SCENA XIL 
Ciż—pani Górska i Klara. 


{Рат Górska wchodzi przez ganek do ogrodu— 
Klara stara się ją zatrzymać). 


Pani Górska (do Klary). Ot widzisz, Mania jest 
tutaj... A ty się spierasz i spierasz... I zkąd ci 
przyszło do głowy, że Mania jest w oborze? 

Klara (do Мала). Nie mogłam babuni utrzymać 
mimo najszczerszćj chęci! 

Pani Górska. Wyobraź sobie Maniu nie mogę 
znaleźć robótki. I gdzież by ona tak się zaprze- 
paściła? 

Mania (do Klary). Oddaj babuni robótkę—te 
raz już wszystko jedno... 

Klara (do pani Górskiéj). Może pani schowała 
do stoliczka przy łóżku? 

Pani Górska. A toż jakim sposobem. 

Złocki (do Mani). Teraz niech pani babuni 
«oświadczy, że widzi przed sobą narzeczonych. 

Klara. Co słyszę? 

Mania. Pan chcesz żebym ja powiedziała?... 
Co to, to nie. Tego pan się nie doczeka... Posłu- 
cham pana, powiem babuni... a pan jeszcześ go- 
tów powiedzieć że to tylko Żarty... 

Pani Górska (do Złockiego). Co ona mówi? 

Zlocki. Panna Marya powiada, że pragnie za 
mnie wyjść za mąż. 

Mania. Ale... panie Zlocki. 

Pani Górska (śmieje się). 
wno widzę... 

Mania (do Złockiego). Niech pan babuni nie 
wierzy, niech pan nie wierzy—to nieprawda. 

Złocki (j. w. do pami Górskićj). Ja nie nie 
mam przeciwko temu. 

Pani Górska. A to się pobierzcie moje dzieci.— 
Już byłam dawno do tego przygotowaną... Cos 
mi tam mówili. 

Klara (do Мала). 
(wychodzi). 

Mania. Nie, nie nie widzę, nie nie rozumiem... 
Doprawdy zdaje mi się żem zwaryowała... (wcho- 
dzi Połojko). 


Oho, już ja to da- 


A widzisz jak teraz dobrze 


SCENA ХШ. 
Pani Górska, Mania, Złocki, Połojko późnićj Klara. 


Pani Górska. A otóż i twój zeszłoroczny kawa- 
ler... pan Macićj Połojko (rekomendując до Ztoc- 
kiemu)... Jak się masz... (Połojko całuje ją w re- 
kę) Syn pana rządcy. 

Mania (л. s). О Boże со począć?... 
mu śmiało w oczy spojrzeć... 

Pani Górska. Przywitaj że się Maniu... (Mania 
podaje rękę Połojce—oboje zdetonowani). 

Połojko. Kazała pani namyśleć się... Długo 
myślałem, dobrze myślałem... i... bardzo przepra- 
szam, że pani mnie kochała, ale teraz proszę 
niech mnie pani już nie kocha, bo nie mogę się 
strzelać? 

Mania (n. s). Dzięki Bogu! 

Połojko. Ze szkół mogliby wypędzić, a co to 
by tatka powiedział... Aj, aj, aż strach pomy- 
śleć... Dopiero miałbym pojedynek! (robi właści- 
wy ruch ręką). 

Mania. No, niech i tak będzie... (podaje 
mu rekę). Ale zostańmy przyjaciołmi (melancho- 
licznie patrząc na Połojkę). Oto moja pierwsza 
miłość, moje pierwsze uczucie! 

Klara (weszła przed chwilą— naśladując Ma- 
nie do pani Górskićj). Oto pani robótka! 

Pani Górska. A gdzież zńalazłaś ją? 

Klara, W stoliku przy łóżku. 

Mani Górska. Ale któż ją tam położył? 

Mania (śmiejąc się do Złockiego). То Klarcia 
naumyślnie schowała, bo babunia okropnie nam 
przeszkadzała... 

Pani Górska. Co ona mówi? 

Złocki (do Mani). Powiedzieć? 

Mania. Niech pan tylko się ośmieli. 

Złocki. Powiem... 

Mania. Panie Janie... 

Złocki (do pani Górskicj). 
wiada, że... 

Mania (śmiejąc sie zatyka mu usta). Potwór! 
Potwór! 

Pani Górska. Nie chcę wiedzieć, nie chcę... 
Pewno coś tam 0 miłości. 

(Obraz: Złocki stara się mówić, Mahia mu 
usta ręką zatyka, Klara się śmieje, Połojka 
z otwartemi ustami patrzy na nich. Zasłona 
prędko spada). 


KONIEC. 


Nie mogę 


Panna Marya po- 


—  —— y 
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FEI ELOT K A. 


7, brzemieniem, co mi ramię wyżłabia powoli, — 

Z źrenicą, w którćj krwią się barwią łzy palące, 

Staję... i nie śmiem pytać, co mnie bardziej boli, 

Czy ta jasność greckiego błękitu, —czy słońce, 

Które twarz mą przepala i potem oblewa, 

Czy melodya gruchania słowiczego słodka, 

Czy ta woni w królewskich ogrodach ulewa?... 

Ach, bo z każdym tu głosem i z każdym szele- 

[stem — 

Przyroda, jak hetera, wszystko do się wabi 

I mówi zda się wszystkim: patrz jak piękną je- 
(stem! — 

Tylko ty preez odemnie, ponura helotko, — 

Bo nie dla cię kobierców moich mech jedwabi— 

I to słońce, co ciebie pali, a mnie pieści... 


Helotka!... a ja stoję... i echa nie płaczą 
Krzywdy mojej... ja jedna, jak posąg boleści — 
Szklannym wzrokiem wdał patrząc — pytam... 
[sama siebie, 
Czém jestem, że te więzy dźwigam: czy tułaczą 
Сога obcego rodu, co przybył z za morza, 
Czy dziecięciem nędzarki, co w śmieciach się 
[grzebie?... 
Nie!—ja jestem Lakonką z krwi, kości i ciała! — 
Królewnąbym schodziła do miękkiego łoża, — 
Gdyby ziemi praojców moich krwią nie zlała 
Błędna synów północnćj Dorydy drużyna... 
І 4215... smutna, wyklęta... ро ojców pogrzebie— 
To się we łzach rozpływam, jak mała dziecina, 
To kamienieję w bólu z krwią w źrenicy suehój!... 
I dzisiaj już nie jestem panią tych ogrodów, — 
Lecz prostą służebniecą, co kurz z ścieżek zmiata 
I przywraca posągom zapyłonym białość... 
I taka nędzna jestem, że już tracę śmiałość 
Chwilami —i królewski majestat niedoli, 
Co mym matkom cześć jednał u wrogich narodów... 
Dziś... korzę się służalczo, mimo wiasnćj woli, — 
Gdy koło mnie—mćj pani zaszeleści szata... 


Niegdyś w dworeach mych przodków płonęły 
kadzidła, 

1 z woniami się wiatru mięszały podmuchy, 

Sciany zdobiły złotem tkane arabeski — 

1 w przedsionkach — przed bogów kamiennym 
[obrazem— 

Biuszcz, winograd oplatał czoła kolamnowe... 

A dziś... w hańbiących więzach skarlała i zbrzy- 

: [аа — 

Królewien nowyeh stopy omywam rózowe,— 

I dźwigam brzemię dane... mnie... córce kró- 
[lewskiej! 

I nie śmiem nawet w pierś swą ugodzić żelazem! 


Czuję... na twarz chłodniejsza wieje wiatru fala, 
Ciszój i lżej w powietrzu... świeższa gra kolorów, 
Słońce, schodząc ze szklannóćj kopuły, dopala 
Ostatni snop promieni... już na tle wieczorów 


Królewskiego ogrodu niklćej mglą fontanny, 

I welon ich nie błyska tęcz chwiejnych barwami, 
Już osiadły słowiki drzew zielone ściany 

I wiodą melodyjny rozhowor z różami... 

A róże już stulają do snu wonne łono — 

I marzą, i grą szmerów swym kochankom wtórzą... 
Już i księżyc i gwiazdki wybiegły i płoną 

Nad fontanną, topolą, słowikiem i różą... 


I z jasnych komnat dworca, w draperji przej- 
[rzystej— 

Spartanka młoda wchodzi na kamienny ganek, 

Przy niej niby Herakles, dumny i wyniosły 

Grek—i spieszą oboje do miękkićj, cienistćj 

Altany, którą wiotkie topole obrosły... 

Ona biały, mirtowy wplotła w włosy wianek 

I stanęła jak jońskićj obelisk kolumny, 

Zlekka sparta o chłodny posąg Apollina, — 

A оп... sam—jak Apollo, —on... bohater dumny! — 

Cały wpił się w jej oczy czarne, rozpalone, 

Wpół ująwszy ją lekko... 


Ja... młoda dziewczyna 
uczułam.. w piersiach jękło 


Dziwną zazdrość 
|łkanie, 


Lecz nie wyszło oczyma, co były czerwone, 


Krwią nabrzmiałe, jak przedtem... 


A oni?... cóż może 
Ich obchodzić ta smutna, mileząca helotka?... 
Oni... wybrali miękkie na trawach posłanie 
I rzuciwszy przykrycie na wilgotne łoże, 
Upadli twarzą do gwiazd... i tylko stokrotka 
Złamana—zakreśliła koło nad jej czołem — 
І we włosach z mirtami utonęła społem... 
I poczęła się cicha, miłośną rozmowa, 
Coraz miększe płynęły do mnie z wiatrem słowa... 
I coraz się widoczniej kołysało łono... 


Dosyć!... ezas spocząć... jutro, nim zorza wystrzeli, 
Pogonią nas w Lavrionu góry, kędy złota. 
Ukrywa się gdzieniegdzie pruszynka błyszcząca, — 
By oni czem nasycić chciwość swoję mieli... 
Pójdę... da mi niewielki kąt nora cuchnąca, 
Tam wywar kości może posili spragnioną — 

I cynizmem swych żartów może rozweseli 

Mnie na chwilę kochanek mój... pasący woły, 
Jak ja dziecię Lakonji — i ——jak ja... helota! 


I tak miną nazawsze moje lata młode — 

Z znikczemnionym niewolą człowiekiem pospoły, 
Bo nie dla mnie pierś męzka, szlachetna rycerza. 
I czoło jego zdobne w wawrzynowy wianek, 

Bo tylko śród mu równych bogatych Spartanek 
Rozpala się wzrok jego, silniej pierś uderza .. 


Józef Korwin. 


20 Października. 
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BOLESŁAW CZERWIEŃSKI. 


Chodzę sobie—przyśpiewuję 
Piosnki tęskne—hoże— 

Może Pan Bóg się zmiłuje, 
Że wyrośnie zboże!... 


W życiu każdego człowieka, który się poświę- 
ca literaturze zdarzyć się mogą dwie okoliczności: 
albo zaraz na wstępie na literacką arenę, osłonio- 
ny puklerzem protekcyi „znanych, ,,znakomi- 
tych“, wpływowych i t. p. dostaje się na szpalty 
gazet i gazetek, nazwisko jego tuła się po róż: 
nych kątach zadrukowanego papieru, raz w for- 
mie: „przyjechał przed paru dniami...” lub „do- 
wiadujemy się, że pisze....*, albo, po prostu, „sły- 
szeliśmy, że ma zamiar stworzyć arcydzieło..." i 
t. d., albo też ignorują go zupełnie, żadnych nie 
robią wzmianek o wyszłych z pod pióra jego pra- 
cach, a jeśli kto z panów grających role kryty- 
ków raczy słówko powiedzieć, to jedynie poto aby 
z błotem zmieszać, nie zaglądając nawet do książ- 
ki lub wypowiedzieć coś tak ogólnikowego, że 
czytelnik sfinksowego orzeczenia w żaden sposób 
rozwiązać nie jest w stanie, W tym drugim przy- 
padku mający literacką wenę nie poparty przez 
krytykę, nie czytany, nie ceniony przez wydaw- 
eów ucieka się do literackićj roboty, zostaje re- 
porterem, redaguje ogłoszenia w jakićj gazetce, 
koncypuje dowcipy do pism humorystycznych, tło- 
maczy na łokcie zagraniczne romansidła sensa- 
cyjne na obstalunek, zapełnia luki w gazetach byle 
czem, według życzenia chiłebodawców-redaktorów, 
chwaląc lub ganiąc, unoszące się lub ironizując. sto- 
sownie do woli tego, który płaci od „wiersza, 
co daje mu możność.... chodzenia bez butów i koń- 


bra ogólnego, pragną żyć nie tylko dla siebie. Bole- 
sna nad wyraz i oburzająca polemika pism war- 
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szawskich z powodu jubileuszu Т. Т. Jeża czyź to 
nie świetna Шизігасја naszych stosunków? Kadzi- 
dła pism warszawskich i niczem nie usprawiedli- 
wione przesadzone pochwały pani Hoffmanowej, 
aktorki krakowskiej sceny, którą przecież na wła- 
sne widzieliśmy oczy, możemy więc porównać la- 
two to co piszą, z tem co jest w rzeczywisteści. 
Napad na Chmielowskiego za jego „Zarys litera- 
tury“. Napad na аспа działalność p. Orzeszkowej 
ze strony tej do dziś u nas możnowładczej partyi, 
która pod płaszczykiem wszystkich cnót teologicz- 
nych dąży do zgniecenią wszystkiego co odznacza 


wskróś poetyczny talent, czy może przyczyniać się 
|do jego płodności? Na to pytanie tylko jedna mo- 


in.org.pl 


U mamusi... Kopia obrazu Jalaberta w Paryżu, 
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że nastąpić odpowiedź. Czerwieński musi jednak'że jest inny cel człowieczeństwa, aniżeli ten, do 


„pisywać do wszystkich rubryk* bo musi na chleb 
powszedni zarabiać... Pisaje on do wszystkich ru- 
bryk“ już od 1873 roku; z początku pisał do 
owych „wszystkich rubryk“ w tej błogićj nadziei, 
że prace przyszłe pozwolą mu całkowicie poświę- 
cić się obranemu zawodowi, a tem samem „wszyst- 
kie rubryki“ porzucić i zostać przy jednej, która- 
by odpowiadała jego usposobieniu, rodzajowi ta- 
lentu i wykształceniu. Teraz „pisze do wszystkich 
rubryk“ bo prace jego, pomimo istotnój swćj war- 
tości, dzięki słabemu rozchodzeniu się u nas ksią- 
żek, a zwłaszcza „tych tam wierszy, panie dobro- 
dzieju* wątpię czy pokrywają koszta wydawai- 
ctwa. Takiesą warunki egzystencyi młodego poety. 

W r. 1674 wyszła we Lwowie nakładem To- 
warzystwa bratnićj pomocy Akademików lwo- 
wskich niewielka broszurka o 28 zaledwo stro- 
пісаећ р. n. „Kilka uwag nad „Oda do młodości” 
Adama Mickiewicza.“ Czysty do- 
chód z rozprzedaży wpłynął na 
rzecz Towarzystwa. Jest to od- 
czyt miany na uroczystym obcho- 
dzie rocznicy śmierci wieszcza, 
dnia 28 listopada 1873 r. Ten 
„Snopek marzen i zapatrywań*, 
jak Czerwieński, w przedmowie 
powiada, „kilka myśli rzuconych 
bezładnie' ogłosił jedynie powo- 
dowany tem, że choć czemko|l- 
wiek mógł się przysłużyć tak 
piękny cel mającćj instytucyi. 
I dobrze zrobił, że pracę swą 
ogłosił. Jakkolwiek jest to tylko 
zbiór „kilku myśli rzueonych 
bezładnie,“ ale, myśli bardzo 
pięknych i wzniosłych, których 
nie powtarzać ogółowi nie wolno. 
Nie jest to właściwa krytyka 
„Ody“; autor sam to powiada, dodając, że „Ода“ 
pozostała „niezwruszoaą, nikt jéj się nietknął, nikt 
jej nie nie zarzucił“ ale wiązanka kilku haseł, pro- 
gramat niejako według którego młodzież powinna 
postępować i „w czyn rozwijać myśli w „Ойле“ 
zawarte, na niéj młodzieży bowiem polega przy- 
szłość.* Myśli zawarte w maleńkim tym odczycie 
wypowiadał w obec słuchaczy dwudziestoletni 
zaledwo młodzieniec, który tylko co ławę uniwer- 
sytecką opuścił. Zdradzają one umysł podniosły, 
ku ogólnym celom zwrócony i nad wiek swój po- 
ważny. Jako próbkę przytaczamy tutaj ustęp na- 
stępujący: „W naszych czasach materya wzięła górę 
nad duchem: w nauce i życiu postawiono na pierw- 
szym planie małostkowość i drobnostkowość; роје- 
cia konkretne jak: naród, ludzkość, są dla więk- 
szćj części pseudo-wykształconych ludzi nie do 
pojęcia. Ogół, jak motyl noeny do świecy, dąży 
w obłędzie z gorączkowym pośpiechem jako do 
jedynego celu, do owćj połyskliwćj fantasmagoryi, 
którą nazywamy życiem użycia; mała tylko gar- 
stka ludzi przez jednych nazywana szalonemi, przez 
drugich piętnowana stygmatem pyszałkowstwa 


i zarozumiałości widzi życie z inaćj strony, Kip: 


Bolesław Czerwienski. 


którego ono teraz rzekomo dąży, widzi, że ponad 
użyciem stoi rzecz wyższa— poświęcenie; po nad 
egoizmem miłość, po nad jednostką ludzkość! Nie 
są to zapatrywania pesymisty, szukajacego zła 
tam, gdzie опо nie bytuje: każdy bezstronnie za- 
patrujący się na obecne stosunki przyznać mi musi 
słuszność. Serce boli wypowiadać te słowa i to 


jeszcze do zgromadzenia, którego główną część 


stanowi młodzież, a boleść ta jest tem większą, 
że te moje słowa, z pewnem uzasadnieniem do 
wszystkich stanów i klas naszego społeczeństwa, 
a więc i do młodzieży zastosować się dają." 

Nie dziwnego, że poeta tak poważnie na świat 
patrzący wkrótce potem ogłosił poemat prozą, w 
stylu wzorowanym na arcydziełach Krasińskiego, 
р. n. „Aliquid“. Poświęcił go „biednym, ciemnym, 
cierpiącym. O ponurych barwach, pięknym na- 
pisany językiem poemat ten wydał Czerwieński na- 
kładem własnym. Poemat o szer- 
szym zakroju, cały poświęcony 
rozwiązaniu społecznych zagad- 
nień, dzięki śmiałości z jaką je 
rozwiązuje został skonfiskowany 
przez e, k. prokuratorję. Wiele 
musiało na tem zależyć autoro- 
wi, wielką do niego przywiązy- 
wał wagę, skoro wydał gow spo- 
sób najmnićj korzystoy dla mło- 
dego talentu t. j. „nakładem 
autora.“ Prawdopodobnie brak 
nakładcy był tego przyczyną. 
"Treści [poematu nic podajemy 
tutaj; chcąc go uczynić zrozumia- 
łym musielibyśmy cały dosłownie 
przepisać, a tego zrobić nie mo- 
ету. „Aliquid“ może służyć za 
wzór przekonań, dążeń i życzeń 
autora, których część znaczną 
widać w dyalogowanym poemacie p. t. „Uczony.“ 
(Lwów, 1875) Treść jego bardzo prosta. Uczony 
starzec siedzi w lichéj i brudnćj izdebce na pod- 
daszu, nad księgą. Zewsząd otoczony księgami, 
przy lampce, którćj światło łamie się z ostatnim 
odbrzaskiem dnia, starzec przerzuca karty księgi, 
czyta z roztargnieniem, Gd czasu do czasu wypo- 
wiada swe myśli. Dowiadujemy się od niego, że 
życie swe poświęcił nauce, zbadaniu prawdy, oder- 
wał się od rodziny, porzucił kochaukę, zasklepił 
się w sobie, czytał, badał i dziś chwilami tylko 
dochodzi do przeświadczenia, że chociaż ciało jego 
„jest to zmęczony podróżny, zasypia pośród chwa- 
stów i pokrzywy 


Lecz duch mój żywy! On światami włada 
Na tronie niebios obok Boga siada 

1 z Bogiem razem dzierżąc rządy świata 
Wznosi się w niebo, to na ziemię zlata, 

I ruchem ciągłym, nie mającym końca 
Porusza ziemię i wstrzymuje słońca! 

Ja tego ducha mam tu w mojem łonie!... 


powiada starzec o sobie. Praca jednak nie idzie 
J 


u raźno, przęrzuca tylko karty książki, czytać 
MEG BI b yi 
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nie może, głowa mu cięży, bo.... „od rana nie miał 
w ustach jeszcze піс“ 
Czas zjeść wieczerzę! 
(po chwili z gorzkim uśmiechem) 
Jaką? I za co? Śmiech i rozpacz bierze, 
Kiedy pomyślę, żem duchową pracą 
Nie zyskał tyle, aby jeść mieć za co! 
Ha! Jeśli szczęściem miałby być stół suty 
Lepiej niż myśleć, byłoby szyć buty! 
Uczony jednak zaraz się pociesza, bo oświadcza: 
Leez to wewnętrzne moje przeświadczenie, 
Ze na mêj myśli potężnćj skinienie 
Cudny świat myśli tworzy się, ma Życie 
Q! to nagradza głód i chłód sowicie.... 
Zwątpienie jednak gryzie go, pomimo błysków 
zadowolenia. Starzec przypuszcza, że się mami 
tylko, że wmawia w siebie, że jest potężny: 
Nauce życiem oddałem się całem, 
Lecz czy doszedłem tam— gdzie stanąć chciałem? 


Czyż wiem przynajmnićj, czemu złote ziarno 
W jesieni ziemią otulone czarną 

Na wiosnę listki zielone ubiera 

I cndne kwiaty o barwie tęczowćj? 

Czemu to ziarno w ziemi nie umiera? 

Dla czego człowiek, gdy go żwir grobowy 
Nakryje—z ziemi nie wstanie o wiośnie? 

Dla czego z niego ni chwast nie wyrośnie? 
Dla czego ludzkość w szalonym pośpiechu 
Śmieszna w swych cnotach, obrzydliwa w grzechu, 
Bezwiednie płynie naprzód, gdyby fala? 

Dla czego tyle trupów na tym świecie? 

Dla czego tyle zbrodni ziemię kala? 

Dla czego człowiek do śmierci wciąż dziecię— 
Za cackiem goni, by je rzucić potem 

Wprzód popsowawszy?—I cóż ja wiem о tem? 
Tylem się męczył, namozolił tyle, 

A dzisiaj widzę, że nie nie wiem jeszcze... 
Niet... To jest słowo okropne, złowieszcze... 

W niem się objawia szatan w całćj sile! 


Przeszedłszy wszystkić stopnie rozpaczy i na 
dziei, starzec sam powiada: 


O biada, biada —jeśli kto dla siebie, 

Dla mrzonek snutych z własnćj wyobraźni, 
Zrzeknie się szczęścia na ziemi i w niebie, 
Wrodzonych uczuć—miłości—przyjaźni- - 

Jeśli jak dziki zwierz żyje wśród ludzi 
I gardzi nimi, choć się dla nich trudzil... 


Uczony przechodzi myślą dziecinne swe i mło- 
dzieńcze lata. Wspomnienie téj cudownćj chwili 
kiedy matka chłopięciu swemu cudne prawiła 
bajki, tuląc główkę jego na swym łonie do łez 
g0 porusza. 


Głupeze! Rozczulasz się jak małe dziecię, 
Choć wiesz, że bajka tylko bajką przecie! 
Ale przezwyciężyć się nie może: ironia i sar- 
kazm nie mogą zabić prawdziwego uczucią. 
O! Taką bajkę którćj wysłuchałem 
Skłoniwszy głowę na matki kolana 
Dziśbym opłacił wiedzy gmachem całym! 
Cała nauka potem lat oblana — 
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Tyle rozkoszy nie przyniesie pewnie, 
Ile o strachach baśń, albo królewnie 
Dziecku przez ezułą matkę powiedziana!.. 

Cóż więc pehnęło starca na tę drogę, która 
dziś nie mu nie daje, oprócz rozczarowania, bra- 
ku, niedostatku? 

Garść sławy! 

Pustych oklasków, pęcherzowćj wrzawy!.. 

* Był czas, że życia mojego połowę 

Byłbym dał za nią!—Lecz dziś? 

z gwałtownością, z szaleństwem prawie woła: 
Sławy? Sławy? 

Ja jéj nie zadam! —Czyż ta muz kochanka 

Ogień roznieci w kominie? kulawy 

Stół mój naprawi? Wina naleje do dzbanka? 
Uczony dziś jest głodny, okropnie głodny, tak 
głodny, że 

Wnętrzności wiją się mu jako żmije 
Zimno mu—lód go ciśnie... 

Jednakże to życie, które w snach tylko widział, 
a kiedyś, kiedyś w młodości tylko zaznał wabi 
go ku sobie, on chce żyć, żyć musi... 

Choćby lat kilka... Nagrodzę sowicie, 
Com przez lat tyle utracił... 

Nie może jednak powstać z krzesła!.. 

W téj chwili do izdebki uczonego wchodzi 
stary, ale czerstwy jeszcze człowiek, w obdartym 
ubraniu przedmieszczanina, z torbą przewieszoną 
przez plecy i prosi go o wsparcie, choć o grosz 
jeden. Zapytany kim jest — odpowiada: 

Ubogi. 
Uczony: 

Pewnie do wiedzy darłeś się i sławy 

O! to straszniejsze niż wszystkie nałogi! 

Z rozpusty, pijaństwa—wyleczyć się można, 

Ale wrzącego ducha?—rzecz to próżna! 

Po co ci było zgłębiać takie rzeczy, 

Których nie zgłębi nigdy duch człowieczy? 

A dzisiaj—widzisz doszedłeś do czego!.. 

Pogorzelec wzruszając ramionami odpowiada 
mu na to: 

Takżebym nie miał robić co lepszego! 

Uczony, nie rozumiejący innych nieszczęść, 
dziwi się i zapytuje: 

Jakto? I sądzisz, żeś jest nieszczęśliwy? 
Pogorzelec: O! bardzo panie! —Spalił się dobytek, 
Zmarła mi żona, a los jakiś krzywy 
Nie dobre dzieci mi dał;=na dobytek 
Bóg mię obarczył okropną chorobą, 

Dziś ja w swem ciele nie czuję się sobą! 

Uczony odpowiada na to, że bądź co bądź 
szczęśliwszy jest od niego, bo „miał przeszłość, 
ma wspomnienia przecie...” Pogorzelec rozgląda 
się po izbie, a zobaczywszy ksiąg rozrzuconych 
wiele, przypuszcza, że uczony czartowskićj od- 
dany sile; nicby od niego teraz przyjąć nie 
mógł i chce się czemprędzćej oddalić. Uczony 
wstrzymuje go i zapewnia, że nigdy z szatanem 
sprawy nie miał żadnćj, ale: 

Ja chciałem światu nowe kształty nadać 

Stworzyć raj wielki na ziemi... 

Pogorzelec: Mój panie! 

Czyliż tajemnic Stwórcy dociekanie 


Ubogi? 
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Zbuduje szezešeie2—Popatrz się po świecie, 
Jak straszna nędza pół ludzkości gniecie! 
Spojrzyj i zapłacz, jak ludzie są biedni! 
Za ciężką pracę, suchy chleb powszedni 
Zaledwie mają. . . ... 

Ciemni i biedni, we łzach i niedoli, 

Ciągną wóz życia ciężarny powoli— 
Juezne zwierzeta!—Gdy który ustaje, 
Nędza mu chłostą nowych sił dodaje— 
Naprzódi—Zyj!—Praeuj!l—A z szezodroty nieba 
Zyskasz w nagrodę kęs suchego chleba, 
Będziesz mógł wzmocnić nadwątlone siły 

І wlec się dalej, jak wpierw do mogiiy!.. 
Patrz! Ludzkość cierpi!.... 

Ciemnych oświecić, pocieszyć zwątpiałych, 
Wszystkich nauczyć, że są ludźmi przecie, 
Miłości słońce zapalić na świecie, 

Niech ono zniszczy samolubstwa lody, 
Niech ono równo blaskiem wszystkim świeci, 
Wtedy na ziemię szczęścia anioł zleci, 
Zaświta, jutrznia« szczęścia i swobody, 

Bóg zstąpi z nieba i wszystkie narody 

Do swego łona przytuli jak dzieci!... 

O! Gdyby każdy, równy tobie, panie, 
Zamiast się bawić w nadziemskie latanie, 
Jednego wyrwał nędzy i sromocie, 

Gdyby choć jednę łzę otarł sierocie, 

Gdyby jednego nakarmił nędzarza, 

Gdyby z was każdy wniósł enoty pochodnię 
W podziemie nędzy, kędy się wśród cienia 
Lęgną potwory występku i zbrodnie, 
Bezwiednie— bez odrazy i wzruszenia— 

I noe rozjaśnił promieńmi złotemi, 

Pewnie dziś lepićj byłoby na ziemi! 

Uczony teraz dopiero przejrzał; i z radością woła: 
Ten człowiek prosty prawdę mi objawił... 
Niestety! za późno. Starzec z sił opada, blednie 
strasznie, drży, oczy mgłą zachodzą. Na pytania 
pogorzelca odpowiada, Ze mu nie nie jest, ale 
gdy ten nastaje otwarcie wyznaje: 

Jeść mi się chce!... 


Tam na twą pomoc czekają tysiace— 
Twe życie do nich należy! 
Uczony z płaczem schyla się w jego obięcia: 
Mój bracie! 


Na tóm się kończy poemat. Myśl wzniosła bę- 
dąca jego osnową, a która przewija się przez 
wszystkie utwory Czerwieńskiego, okupuje sowi- 
cie błędy i usterki od których poemat ten wolny 
nie jest. Zostawiając innym wyszukiwanie błę- 
dów w dziełach sztuki, w ich architektonice, ry- 
mach i rytmach, wyznaję, że spotykałem się z wie- 
lu utworami piękniejszemi pod zewnętrznym wzglę- 
dem, ale rzadko który dorównywał mu pod wzglę- 
dem myśli, ducha i celu. 

Nazwisko Czerwieńskiego o ile przypominam 
sobie, piórwszy „Kurjer Warszawski,” przyto- 
czywszy kilka drobnych utworów jego, podał pu- 
bliczności jako nazwisko bardzo zdolnego poety. 
Było to w tym czasie kiedy we Lwowie i znów 
autora nakładem— ukazał się tomik jego „Poezyj.” 
Potém „Prawda” zamieściła (N. 53 z r. 1881) 
obszerną ocenę J. Kotarbińskiego. Czy inne pi- 
sma zwróciły uwagę ogółu na działalność Czer- 
wieńskiego i podniosły jego talent na należne 
mu stanowisko, a przedewszystkiem ezy wyróżni- 
ły ten talent, z pośród wielu innych wieszezy- 
ków, pozujących na poetów—nie wiem. Oprócz 
dwóch pism, które przytoczyłem— nigdzie, z ża- 
dną nie spotykałem się krytyką. Być może, że 
gazety w swoim czasie króciuchną o wyjściu 
„Poezyj” Czerwieńskiego zrobiły wzmiankę, ale 
musiała być tak pobieżną, że niezauważona przez 
ogół przeszła do krainy niepamięci, jak tyle 
innych wiadomości i doniesień.  Czerwieński 
jednak zasługuje w zupełności ра obszerniej- 
szą ocenę. P. J. Kotarbiński w ocenie swej 
podnosi głównie „społeczną strong”  utwo- 
rów Czerwieńskiego, „gdyż ona wyróżnia go 
z całej rzeszy drugorzędnych wieszczyków, sta- 
wia w rzędzie poetów prawdziwych.” Krytyk 
słusznie powiada, że „niezmiernie sympatycznym 
rysem talentu p. Cz. jest nadewszystko duch de- 
mokratyczny połączony z płomienną miłością kra- 


Pogorzelec ofiaruje mu kawał, chleba ze swej ju, która często tętni zapomnianym obecnie spi- 


torby podróżnćj, ale dumny starzec przyjąć nie 

chce, on teraz chce skonać... 

Pogorzelec: О biedny i próżny! 
Tobie do życia iść należy szkoły! 


żowym rytmem, budzi dźwięki energii i czynu, 
może sprzeczne z hasłami dzisiejszego oportuni- 


|zmu, ale podniecające szlachetniejsze uczucia.” 
|Krytyk podnosi pomysł „Orła”, który niepospo: 


Płaczesz za marzeń swych rozbitych caekiem, | lite posiada piękności. W wierszu „Strumyk gór- 


Za шага wiedzy, za którą omackiem 
Błądziłeś, biedny, a w twych płaczów nucie 
Jedno się tylko odzywa uczucie: 


ski i osioł” poeta „doskonale wyszydził czezość 


| usiłowań płytkiego wstecznictwa, tamującego rwą- 


cy prąd postępu.” Nie podajemy treści wielu 


Twa miłość własna! Skonać chcesz? Ja wierzę. | utworów drobniejszych naszego poety, gdyż czy- 


Lecz przebacz, powód objawię ci szczerze: 
Chcesz skonać, aby późne pokolenia 
Brzmiały odgłosem twojego imienia, 

Aby po wiekach ludzkość wspominała, 

Że w tobie syna najlepszego miała.“ 

I toż ma ludzkość zbawić twa nauka? 
Umrzeć nie sztuka, lecz żyć dobrze sztuka! 
Chodź na świat boży! Tam życie i słońce, 


telnik znajdzie z nich wiele w niniejszym poszy- 
cie „Gwiazdy.” Reasumując wszystko co w oce- 
nie swój wypowiedział, p. Kotarbiński tak koń- 
czy: „Nie zadziwia poeta pierwszorzędną potęgą 
natchnień, ale posiada zapał wysoko nastrojony, 
szczery i silny, uczucie prawdziwie męzkie, nie- 
ginące w drobiazgach, energię słowa i siłę obra- 
zowania, przy częstym braku artyzmu w budo- 


Tam znajdziesz ulgę po marzeń traci tty: „pie i вю kazdym razie jest to sila, twór- 
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cza niepośledniego zakroju, po którćj mamy się 
prawo spodziewać jeszcze niejednćj. pieśni co 
„tętnem brzmi stulecia. 

Z zamieszczonych w niniejszym poszycie „Grwia- 
zdy“ wielu pięknych utworów Czerwieńskiego czy- 
telnik przekona się dowodnie, że ocena pana Ko- 
tarbińskiego jest zupełnie słuszną i sprawiedliwą. 

Ale... „to życie nie jest poematem.* Czerwień- 
ski, pracując na chleb powszedni, przez długi 
przeciąg lat dziesięciu, od chwili gdy po raz 
pierwszy na arenę literacką wystąpił — napisał 
wiele feljetenów, rozbiorów literackich w „Tygo- 
dniu,* rozpraw o większym zakroju, z których 
wymieniamy obszerną pracę p.t. „O najnowszych 
kierunkach w bistoryi“ i pracę drukowaną w „Ate- 
neum“ p. п. „Poezya dramatyczna w Polsce,“ 
Pisał Czerwieński i nowelle niewielkie („Różka, 
Warkocz, Faraon i t. d.) tłumaczył powieści i ro- 
manse z obcych języków („Les rois en exil“ Dau- 
deta, „L'assomoir* Zoli) przełożył Fiesca Szyl- 
lerowskiego, a nawet operetki „Girotló,* „Kadet 
okrętowy,” „Książę Metuzalem” i t. d. są jego 
przekładu. 

Nie potrzebujemy objaśniać, że prace te nie 
należą do kategoryi podsycających ducha poety. 
Pomimo to jednak we Lwowie, a późmćj w Kra- 
kowie, na schyłku r. 1881 w pierwszym, a w po- 
czątkach 1882 w drugim mieście — wystawiono 
pięcioaktową jego tragedyą p. t. „Niewolnik,” 
którego treść jest osnuta na historyi powstania 
niewolników w Sycylii pod wodzą Ateniona 
w r. 163 przed Chrystusem. Tragedya ta posia- 
da, wiele zalet, między któremi uderza szczegól- 
nićj jędrność i siła wiersza, oraz wysoki polot. 


Treść jej w ogólpych zarysach: Atenion, herszt | 


niegdyś rozbojników w Sycylii, a dziś niewolnik 
rzymski, kocha Klaudyę, córkę Semproniusza, pa- 
na swego, chociaż ta kazała wyłupić oczy starćj 
niewolnicy i bić ją stalowym prętem. Klaudya 


— — 
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zupełną odpowiada mu wzajemnością. Przyszłość 
juz w zupełnie złotych barwach przedstawia się 
Atenionowi, gdy niewolnik Euphorus oświadcza 
mu, że oślepioną przez Klaudyę kobietą była je- 
go matka. Wzburzony Atenion znieważa ko- 
chankę, wznieca bunt niewolników, a rzymianie 
kryją się do warowni. Pretor Nerwa, przekrada 
się do obozu niewolników, nakłania za pomocą 
lzłota Hipothenesa do pogodzenia kochanków, 
chcąc w ten sposób ocalić oblężonych. Hipothe- 
nes wszelkich używa środków, ażeby utwierdzić 
Ateniona w mniemaniu, że nieszczęśliwą niewol- 
nicą bynajmnićj nie była jego matka. Podstęp 
się udaje, Atenion przychodzi na schadzkę miło- 
sną, następuje zgoda kochanków i już Atenion 
ma wydać rozkaz wypuszczenia Rzymian na 
wolność, gdy Euphorus daje hasło do walki, któ- 
ra się kończy śmiercią Ateniona z ręki Eupho- 
rusa i samobójstwem Klaudyi. 

„Niewolnik“ dotąd jeszcze w druku się nie uka- 
zał, chociaż na to w zupełności zasługuje. Na 
| pierwszénı przedstawieniu w Krakowie ofiarowa- 
по autorowi wieniec laurowy od robotników lwow- 
| skich. 

Obecnie poeta nasz wespół z Aurelim Urbań- 
skim pracuje nad komedyą społeczną większych 
rozmiarów р. n. „Nieboszczyk.* Przedsiawiwszy 
w krótkim rysie biograficznym główniejsze i wy- 
bitniejsze strony talentu i prac młodego poety, 
mamy nadzieję, że lutnia jego długie lata podbu- 
dzać nas będzie do... czynu. 


Henryk Gliński. 


Petersburg, w Sierpniu 1882 roku. 
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К. Od Października B. Czerwieński ma stanąć na czele 


tygodnika „ Ziarno,” który ma wychodzić we Lwowie. 
'Współredaktorem ma być Bolesław Spaust, krytyk i spra- 
| wozdawca teatralny. 
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Z GODÓW WESELNYCH 


KSIĘCIA PANIE KOCHANKU Z WOJEWODZIANKĄ RZEWUSKĄ 


w Podhorcach r. 1764: 


List Stanisława Ferdynanda Rzewuskiego, chorążego W. ks. litewskiego, brata pan- 
ny młodej, do żony Katarzyny z Radziwiłłów Rzewuskiej, siostry księcia Karola 
Panie Kochanku. 


„2 sercą i z duszy jedynie 
„Najukochańsza _ Kasieńku, 
„I najosobłiwsza dobrodziejko. 


„Dokonał juz Bóg Najwyższy wolę swoję w nie- 
„ochybnych skutkach, gdy na dniu wezorajszym 
„pozwolił ЈО. książęciu Jegomości wojewodzie 
››® Siostra moją przed świętym Jego ołtarzem ке: 
„zgonne związków małżeńs,kich poprzysiae, “slu- 
„by, za co, jako równie za wszy Stk ROR wiel- 


„biąc wyroki, z serca Go prosić powinniśmy, aby 
„tę parę dla chwały swojćj, podpory ojezyzny 
„і obydwóch domów uszezęśliwienia, w nierozet- 
„wanćj nigdy konserwował zgodzie i miłości. 
„Slub dawał J. ks. Kobielski, sufragan łucki. Dwu- 
„nastu pokojowych pod jedną barwą stali z po- 
„chodniami. Gości choć nieproszono, przecież do- 
! „SYĆ PA sąsiedztwa, między ktorymi książę pod- 
ОД koronny znajdował się. Taniec ceremonial- 
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„пу iinne polskie tańcowano, potóm wicczerzę 
„dano, marcypany, i łożnica po nich nastąpiła, 


„Z której JO. książę żonę swoję, już księżną, do 
„wywodu o godzinie szóstćj z rana wypuścił. 

„Posagu wziął książę dwakroć sto tysięcy 
„а sto w wyprawie, a jéj przez reformę zapisał 
„czterykroć, trzykroć sto tysięcy znowu darem da- 
„јас i dożywocie na macierzystćj substancji. 

„Dziś książę podstoli koronny odjeżdża, a nasz 
„książę już się mocno spił, i kazał kolaskę zało- 
„żyć, mając ochotę jachać, niewiadomo dokąd, 
„® księżną. Ja zaś z zamku wyszedłem z staro- 
„Sta Ziołowskim do naszćj staneyi, do dworku 
„owiterskiego, w którym stoimy, i aktualnie te- 
„raz ten list do Ciebie piszę. 

„Dotąd pisanie moje, zda się, dosyć być Pa- 
„nociu dla Ciebie i ciekawe i szczęśliwe; ale kie- 
„dy to, co dalćj, wiedzieć będziesz, proszę mieć 
„w sekrecie i list mój zaraz spalić. 

„Księżna Jójmość podobno za to, żem się go- 
„rąco do jéj mariażu nie wdawał, skrycie na mnie 
„irażona, powiedziała przed książęciem, że ja 
„miałem księżniczkę namawiać, aby manifest 
„przeciwko incercyzie czyniła. о czem ja nigdy 
„nie myśliłem, i że ja ше podpisałem się dlate- 
„go do intercyzy, a mnie tego ociec mój i książę 
„wyraźnie nie kazali. Udala także i Paców, re- 
„prezentując ich przed książęciem jako niepra- 
„wdziwych przyjaciół, co już i książę po mału 
„przebąkiwa, i my z strony dowiedzieliśmy się.” 

„Ociec mój prosi mocno, abyś Ty pannę Lu- 
„dwikę do siebie wzięła. Księżna wyprosiła u mę- 
„іа, aby do Warszawy jachała, więc i Ту kocha- 
„neczku trzeba, abyś jachała. 

„Książę skoro się do Żółkwi ruszy, my wraz 
„do Nieświeża pospieszymy. Sukna, które posy- 
„łam, każ do siebie odebrać. Pieniędzy i koni od 
„pana Grodeckiego nie mogę się doczekać, prze- 
„to mam wielki zawód i nie mamy слёт się ru- 
„SZYĆ. 

„Adieu serdeńko, kochaj mnie i bądź upe- 
„wniona, że cię aż do śmierci nieodmiennie kocha 
„Twój z serca i z duszy Ciebie kochający mąż i 

najniższy podnóżek 
S. F. Rzewuski, 
chorąży W. W. Ks. Jit. 

„W Podhorcach, die 9 Aprila 1764. 


Adres listu francuski: „A Son Excellence ma- 
dame la comtesse Rzewuska, née princesse de 
Radziwiłł." Oryginał jego w obwódkach żałob- 
nych, własną ręką chorążego ltzewuskiego pi- 
sany, z którego kopia powyższa uskuteczniona, 
znajduje się w zbiorze rękopisów biblioteki Ja- 
giellońskiej pod nrem 3607, razem z innymi 
własnoręcznymi listami Rzewuskiego do żony 
Katarzyny z lat 1763 — 1766, którą tak w tym 
liście, jak w innych, nazywa zdrobniale i pie- 
szęzotliwie „Kasieńką'* lub „Panocią.* 
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Z listu zresztą wypływa, że ślub i wesele 
„z tańcami” odbyły się 8 kwietnia widocznie 
za dyspensą, gdyż było to w wielki post, na dwa 
tygodnie przed Wielkanocą, która r. 1764 na 
22 kwietnia przypadała, i że odbyły sięna zam- 
ku w Podhorcach, w ziemi lwowskiej, majętno- 
|ści ojca panny młodćj, wówczas wojewody kra- 
kowskiego, Wacława Rzewuskiego, znanego 
w kilka lat potem z wygnania w Kałudze, au- 
tora „Wierszu na siedm psalmów pokutnych*, 
wydanego równocześnie r. 1773 w cztćrech róż- 
nych edycyach, w Warszawie, we Lwowie, w Wil- 
nie i Lublinie, i późnićj dosyć często przedru- 
kowywanego. 

Panny młodćj nie nazywa autor listu, jéj brat 
starszy, po imieniu, Skadinąd jednakowoż wia- 
domo, że było jéj na imię Teresa, i że urodziła 
się r. 1749. Liczyła місе w czasie zaślubin 
swoich zaledwie łat 15. 

Sam pan młody, książę Panie Kochanku, uro- 
dzony w lutym r. 1784, miał wtenczas okrągło 
lat 30, był już „wojewodą” wileńskim i wdowcem 
przytém. Pierwszą jego żoną była księżniczka 
Marya Lubomirska, którą poślubił był przy koń- 
cu r. 1753, w kilka miesięcy po Śmierci matki 
swojćj, Urszuli z Wiśniowieckich Radziwiłłowećj, 
lecz nie żył z nia, a r. 1760 w październiku 
formalnie się z nią rozwiódł, Nie żył wszakże 
iz tą druga żoną, właśnie z naszą Tercsą, którą 
zaledwie „o szóstej zrana po ślubie z łożnicy 
do wywodu“ wypuścił, już się zaraz „spił” na- 
leżycie. Porzuciła go tóż Teresa już w kilka mie 
sięcy po weselu, została poźniej damą krzyża 
gwiaździstego, i wyszła po raz drugi za maż za 
ubogiego szlachcica, Chobrzyńskiego. 

Z gości weselnych przytacza choraży litewska 
w liście tylko „ksiecia podstolego koronnego“. 
Był nim r. 1764 Stanisław Lubomirski „niezmier- 
néj substaneyi dziedzic“, jak go nazywa Krasic- 
cki w przypisach do Niesieckiego, późmejszy 
wojewoda braeławski, a potem kijowski. 

„Księżna Jejmość*, o której list wzmiankuje, 
będzie prawdopodobnie macocha pana młodego, 
Anna Ludwika z Mycielskich Radziwałłowa; ,,ksie- 
żniczka* zaś, jéj pasierbica a siostra Karola: 
Teofila Konstancya, która poślubiła była gene- 
rała wojsk litewskich, Ignacego Morawskiego, 
z czego właśnie książę Panie Kochanku, a wi- 
docznie i nasz chorąży Rzewuski, nie byli kon- 
tenci. 

Kto była „panna Ludwika", 
nie jest nam wiadomo. 
| Przytoczone w liście miejscowości, Nieśwież 
i Żółkiew, ostatnia o kilka mil ode Lwowa, były 
wówczas własnością młodego Karola Radziwiłła. 


Dr. W. W. 


o której mowa, 


| 


Kraków, w maju r. 1882. 
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TEODOR TOMASZ JEŻ 


(ZYGMUNT FORTUNAT MIŁKOWSKI). 


Jubileuszowa wiązanka wiadomości o życiu i pismach T. Т. Jeża. 


„Ne rodysia krasnym, ale szczasnym.” | 


Nigdzie literatura kapłanom swym nie zape- 
wnia mniejszych korzyści jak u nas. Daudet 
po napisaniu dwóch— trzech romansów mógł już 
sobie willę pod Paryżem zbudować. Zola dziś 
jest bardzo zamożnym, jeśli nie bogatym, że po- 
miniemy takich potentatów jak Wiktor Hugo, 
którego wiersze na wagę złota kupują... A u nas? 
Niesięgając nawet aż do owych czasów (zresztą 
niezbyt odległych) kiedy genialny wieszcz nasz 
zastawiał kopertę od zegarka; nie wglądające 
w nekrologiczne spisy, które rok rocznie przy- 
noszą nam wiadomość o śmierci tego lub owego 
pisarza w szpitalu, wśród nędzy przerażającćj— 
ale po prostu zastanowiwszy się nad ogromną 
płodnością nestora powieściopisarzy naszych J. I. 
Kraszewskiego, który więcćj napisał aniżeli nie 
jeden zdolny jest przeczytać, którego wszyscy, 
literalnie wszyscy czytali i ezytają— odpowiedz- 
my, czy, gdyby nie jubileuszowe wydanie dzieł 
jego, człowiek ten żelaznćój pracy i ogromnego 
talentu, który nas czytać nauczył i dwa wycho- 
wał pokolenia — czy, powtarzamy, człowiek ten 
miałby starość zabezpieczoną o tyle, aby mógł 
odpocząć ро chwalebnych trudach i burzach ży- 
cia, nie uciekając się do literackiego wyrobku? 
Nie— oto jedyna na to pytanie odpowiedź. Cóż 
więc mieć mogą ci, którzy (na ilość rachując) 
połowy, а tómbardzićj dziesiątćj części tego nie 
napisali, co napisał Kraszewski? Co czeka ich 
gdy już pisać nie będą zdolni?.. Niech na to 
pytanie odpowiedzą ci, którzy mając i mogąc 
nie chcą kilku groszy poświęcić na płody litera- 
ckie, uważając je za... zbytek swego rodzaju, 
a częściej jeszcze nie nabywają książek dla te- 
go, że można je pożyczyć, przeczytać, a w ten 
sposób i grosz oszczędzić i nie zaopatrywać się 


w sprzęt zbyteczny za jaki dotąd, niestety, wię- 
kszość uważa... książkę. Dwadzieścia pięć lat 
pracy i prawdziwych zasług obywatelskich i li- 
terackich, szerzenie pośród ogółu naszego pojęć 
zdrowych, szczepienie płonek postępu, wtedy, 
kiedy niewielu za twardą tę pracę imać się 
cheiało, znaczna ilościowo, a doskonała jakościo- 
wo summa prac literackich— oto są zasługi czło- 
wieka, którego nazwisko stoi na czele niniejsze- 
go, pobieżnego szkicu. Dwadzieścia pięć lat pra- 
cy, wśród warunków bardzo nieprzyjaznych w do- 
datku—zasługa to nie mala. Społeczeństwo na- 
sze powinno wywiązać się z długu wdzięczności, 
jaki u Teodora Tomasza Jeża zaciągnęło... 

Ale najprzód o pisarzu i jego zasługach. 


http://rcin. 


Przed dwudziestu pięciu laty ówczesny reda- 
ktor „Gazety Warszawskićj” Antoni Lesznowski 
otrzymał list z Konstantynopola od jednego 
z przebywających tam tułaczy, list napisany lek- 
ko, dowcipnie i barwiście w formie korespon- 
dencyi z ottomańskićj stolicy. Do listu tego do- 
łączone było zapytanie czyby redaktor nie ży- 
czył sobie dalszych tego rodzaju korespondencyi 
za cenę 5 franków za każdą. Propozycya zo- 
stała przyjęta i oto w Nr. 87 „Gazety Warszaw- 
skiej” (z d. 1 kwietnia 1857 r.) znajdujemy 
datowany 13 Stycznia 1857 r. z Konstantynopola 
a podpisany dwoma literami 7. J. Druga ko- 
respondencya z podpisem 7. J. ukazała się 4, 
a trzecia 6 Kwietnia t. r. w Nr. 90 i 92 „Gaz. 
War.” Do czerwea listów takich ukazało się 
w „баз. Warsz.” dziesięć, coraz obszerniejszych 
i coraz dłuższych. Ostatni z dziesięciu zamiesz- 
czony w Nr. 160 z 23 czerwca (datowany 26 
maja). Odtąd aż do połowy 1858 r. pojawiały 
się listy z podpisem 7. J. z Konstantynopola 
albo z Azyi Mniejszej dokąd ich autor częste 
czynił wycieczki. Listy te według Świadectwa 
współczesnych czytane były przez publiczność 
z ogromnym zajęciem. Juljan Bartoszewicz w swo- 
jéj „Historyi liter. polsk. potocznym sposobem 
opowiedzianćj” wyraźnie powiada, że listy te ad- 
znaczają się (jako też i pierwsze powieści Jeża) 
„prawdziwą oryginalnością” a dałćj: „Miłkowski 
nienaśladowany jest w swojem malowidle...” „Ta- 
lent gawędzenia w Miłkowskim znakomity...” 
„ciska w gawędzie swojćj tak dużo iskier dow- 
cipu, tak jest śmiało wesoły, tak żartobliwie po- 
ważny, że mimowolnie i tu porywa za sobą czy- 
telnika.” Słusznie dodaje do tego sądu dr. P. 
Chmielowski, z którego pracy o Jeżu czerpiemy 
wiele wiadomości do niniejszego szkicu: .,Barta- 
szewicz zachwyca się tylko talentem opisowym 
dowcipem i humorem Jeża; mógł wszakże już 
wtedy zauważyć, że z temi niepospolitemi zale: 
tami artysty laezylo się coś, co wyróżniało Jeża 
od całego niemal zastępu spółcześnie z nim wy- 
stępujacych pracowników, coś со wśród belletry- 
stycznćej bezbarwności a często i bezeelowości 
zmuszało nieprzeparcie do wsłuchania się w głos 
jego, do rozbierania jego myśli, słowem do głęb- 
szego nad nim zastanowienia się. Tem „coś” 
potężnćm była idea demokratyczna, przewijająca 
się srebrzystóm pasmem ро przez wszystkie pi- 
sma Jeża.” 

Najlepszym dowodem tego, ze listy Jeża eie- 
szyły się ogromnóm uznaniem i były przez pu- 
bliczność rozchwytywane będzie ta okoliczność, 


org.pl 


_——— ہہ 


55 


że wydawca „Gaz. Warsz.“ przesyłając Jeżowi 
honoraryum na Nowy Rok dodał 300 franków 
„gratyfikacyi,* a nadal zobowiązał się płacić za 
list nie 5, jak Jeż tego żądał, ale 40 franków... 

Wkrótce potém w „Dzienniku literackim” wy- 
chodzącym we Lwowie pod redakcyą Jana Do- 
brzańskiego pojawiła się powieść ‚Wasyl Hołub“ 
podpisana trzema literami 7. T. J, które odtąd 
miały być stałym pseudonymem (rozwiniętym pó- 
7116) na Teodora Tomasza Jeża), naszego demo- 
kraty. Powieść ta napisana w r. 1857 wskutek 
nalegania Wł. Kozłowskiego a odzwierciedlająca 
wrażenia autora podczas pobytu w Tulczy (1853 
г.), odrazu pozyskała wziętość ogromną. *) Bez- 
pośrednio po nićj „Dz. lit.“ zamieścił dwa wy- 
jątki „Z pamiętników włóczęgi,“ zawierających 
wspomnienia autora z pełaćj przygód jego wę 
drówki po Bulgaryi. з) Obiedwie powieści, a pierw- 
sza szezególnićj, pozyskały tak wielki rozgłos, że 
Lesznowski napisał do swego korespondenta: 
„Dowiaduję się, że autor Wasyla Hołuba prze: 
bywa w Konstantynopolu. Czy nie znasz go pan? 
Jeżeli znasz, zamów u niego w imieniu mojem 
powieść dla Gazety Warszawskićj.* Korespon- 
dent odpowiedział że zna autora. Ztąd powstała 
„Handzia Zahornicka,* * za którą wydawca 
przysłał Т. T. Jeżowi dukatów sto, Drugą po- 
wieścią, którą ,Gazeta Warszawska” zamieściła 
był „Szandor Kowacz,” 4) a trzecią znakomita 
„llistorya о pra pra-wauku i pra-pra-dziadku.* 
°) Takie były pierwsze występy na polu litera- 
tury naszego pisarza —tułacza. 

Zycie jego, od szkolnćj ławki zacząwszy, peł- 
ne przygód i najmnićj spodziewanych przewro- 
tów, dało mu możność poznania ludzi w najprze- 


różniejszych warstwach, zbadania ich charakte- 
rów. usposobień i celów, a że Jeż wystąpił na 
literacką arenę w dojrzałym już wieku nabyte 
więc doświadczenie było dlań nieocenioną skarb- 
nicą. Podajemy w kilku zaledwo pobieżnych za- 
rysach życie naszego powieściopisarza. Z. F. 
Miłkowski urodził się na Podolu, nad Dnieprem, 
we wsi Saraceja d, 23 Marca 1824 roku, z ojca 
Józefa, byłego oficera wojsk napoleońskieh i mat- 
ki Balbiny z Brudzewskich, zowych Brudzew- 
skich, którzy w Wielkopolsce byli wojewodami 
i kasztelanami, a nawet słynny astronom Wojciech 
z Brudzewa był liczony między ich przodków. 
Dziadek Jeża, Janbył żołnierzem kościuszkowskim, 
walczył pod Boryszkowicami, Lubarem, Dubien- 
ką, Szepetówizą. Nie więc dziwnego, że w domu 
Miłkowskich wojny stanowiły domową tradycyę. 
Liczne rodzeństwo (oprócz Zygmunta, który był 
najstarszym, — czterech braci i dwie siostry) 
i niezbyt wielkie środki, bo ojciec wskutek dzia- 


5. „Wasyl Hołub był zamieszczony w Nr. 1—31 „Dzien- 
nik liter.” z r. 1858. 

3). Pierwszy wyjątek w Nr. 35, a drugi w Nr. 79—83 
„Dziennik literacki” z r. 1858. 


łu majątkowego siedział tylko na dzierżawie, nie 
przeszkadzały jednak wcale temu, dość nietylko 
na owe czasy, ale i dzisiaj nawet niezbyt często 
spotykającemu się zjawisku, że Miłkowsey książ- 
ki czytali i nabywali. Dzieci czytały wiele, a po- 
ezyj na pamięć się uczyły. Zygmunt dzieckiem 
jeszcze będąc oswoił się z nazwiskami Kocha- 
nowskiego, Krasickiego, Brodzińskiego, Mickie- 
wicza i czytał ich dzieła. Mając lat ośm przysz- 
ły powieściopisarz czytywał Eaeide i Jerozolimę 
wyzwoloną w polskim przekładzie. W r. 1838 
cała rodzina przeniosła się do wsi Klebani (pod 
Tulczynem), którą ojciec Zygmunta dzierżawił 
od Mieczysława br. Potockiego, męża sławnej 
Delfiny. Zygmunt oddany został do szkół w Nie- 
mirowie. Dyrektorem w nich był wtedy Miłado- 
wski. Jeż uczył się dobrze, ale już w r. 1838, 
kiedy był w czwartćj klasie „dostał się pod sąd 
та, spisek, eo jednak nie przeszkodziło dalsze- 
mu pobytowi jego w szkołach, w których prze- 
był aż do szóstćj klassy włącznie. Jak każdy 
prawy adept literatury i Zygmunt w szkołach 


jeszcze zaczął pisać wiersze: matka się niemi 


ząchwycała, ojciec рапії, a Rożen, laureat Krze: 
mieniecki i Grudziński, nauczyciel łaciny za- 
chęcali młodego wierszopisa. Tutaj, w Niemi- 
rowie przyszły Jeż napisał pierwszą powieść, 
którą przesłał do wileńskiego Alhaeneum, reda- 
gowanego przez Kraszewskiego, Powieść ta za- 
ginęła. Wskutek jakiegoś zajścia z dyrektorem 
Zimowskim, Zygmunt gimnazyum opuścił, rok 
pracował w domu, a potem pojechał do Odesy. 
gdzie wstąpił do liceum na wydział fizyczno-ma- 
tematyczny. Mając lat 22, w r. 1846 otrzymał 
dyplom i medal złoty za. konkursową rozprawę. 
Pragnąc dalej się kształcić, w roku następnym 
młody laureat udał się do Kijowa i słuehając tu 
wykładów uniwersyteckich przygotowywał się 
do egzaminu na stopień kandydata nauk mate- 
matycznych. Wypadki jednak 1848 r. wytrąciły 
życie Zygmunta z tej kolei, którą był sobie za- 
kreślił..... 

Jeszcze w tymże roku widzimy go w Galicyi, 
później w Węgrzech, gdzie zaciągnął się do le- 
gionów i bardzo czynny wziął udział w walce 
z Austryą: od prostego żołnierza dosłużył się 
stopnia porucznika; był przy oblężeniu Aradu, 
walczył pod Solnokiem, Tapio-Bakcze, Isaszeg, 
Nagy-Szarlo, Komornem, Budą, Szegedynem i Te- 
meswarem. Po tej ostatniej bitwie legiony pol- 
skie i włoskie musiały szukać schronienia w Ser- 
bii, potem w Turcyi. Z początku Miłkowskiego 
widzimy w Widyniu, potem w Szumli. W r. 1850 
w marcu, Miłkowski w liczbie innych 150 swoich 
kolegów podał się do wyjazdu na Zachód. Tur- 
су w skutek tej prosby odwieżli ich z Warny 
na Maltę, a ztąd na włoskim statku żaglowym, 
przeznaczonym do wożenia pszenicy, mieli się 
udać do Anglii. Statek jednak rozbił się przy 
wybrzeżu Afryki w bejostwie tunetańskiem. °) 


3). „Handzia Zahornicka” w „Gazecie Warszawskićj” | | 


drukowana po raz pierwszy w r. 1859 od d. 1 lutego. 
8. „Szandor Kowacz” od 30 Grudnia 1859 r. 
°) Od 9 Czerwca 1860 r. 
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Bej znów na Maltę ich odesłał, a ztad morzem 
Sródziemnem, Gibraltarem i przez Atlantyk do- 
stali się do portu Southampton. Miłkowski ztąd 
udał się do Londynu. Smutnie zaczęło się jego 
życie w stolicy Albionu: przez dziewięć dni po- 
wieściopisarz nasz nie prawie nie jadł! Szeze- 
ściem spotkał go litograf Nowosielski, zamiesz- 
kały w Londynie i dostarczył mu robotę w za- 
kładzie modelów do obić pokojowych. Tutaj Mił- 
kowski zamiatał izby, palił na kominkach, nosił 
wodę, woził ręcznym wózkiem roboty, a po tej 
próbie awansował na „artystę“ do kompozycyi 
wzorów na obicia. Pomimo tak twardych warun- 
ków egzystencyi Jeż nie przestawał pracować 
nad sobą i nad sprawami natury ogólniejszćj, 
Podówczas rząd francuzki wydalił z Paryża 
członków  Centralizacyi: Stanisława  Woreella, 
Wojciecha Darasza i J. K. Podoleckiego, z któ- 
remi Jeż w Londynie w bliższe wszedł stosunki 
i wstąpił do Towarzystwa Demokratycznego. 
Woreell zachęcał Jeża do pisywania artykułów 
do „Demokraty Polskiego“, który od 12 Stycz- 
nia 1851 r. drukował się w Brukselli. „Ро raz 
pierwszy w życiu Jeż ujrzał się drukowanym* 
mając lat 26. 

Smutny pobyt w Londynie zakończył się do- 
piero w jesieni 1851 r., kiedy Jeża „Komitet 
Centralny Demokracyi Europejskiej“ (Ledru-Rol- 
lin, Mazzini, Ruge, Darasz i Dymitr Bratiano) 
będący w ciągłych z Centralizacyą stosunkach 
wyprawił do Mołdawii. Jeż wyruszył z Londynu 
przez Paryż, Marsylią, Maltę, Ateny, Smirne, 
Konstantynopol i Galac — zaopatrzony w pasz- 
port angielski, pod obeem nawiskiem. Ztąd prze- 
brany za chłopa częste robił wycieczki, bywał 
na Podolu, odwiedził rodziców,  porozumiewał 
się z przyjaciołmi. 

Rok 1858 ciężkim był dla naszego pisarza-de- 
mokraty. Wojna wschodnia i wszystkie towarzy- 
szące jej okoliczności zmusiły dwóch młodszych 
braci Zygmunta, Józefa i Szczęsnego, do szuka- 
nia schronienia u brata, który już przygotowy- 
wał się do wywiezienia ich za Dunaj, kiedy 
w (Galacu zostali schwytani: Zygmuut zaś, dzięki 
swemu paszportowi, został oddany konsulowi an- 
gielskiemu, który wysłał go do Tulczy. Tutaj 
zgryziony i tylu przeciwnościami znękany Jeż 
zachorował i w jakiejś oberży przeleżał dwa 
miesiące między życiem a Śmiercią, Wyzdrowiał 
jednak i udał się do Konstantynopola. Omer- 
pasza dał mu pozwolenie na przyłączenie się do 
sztabu wojsk egipskich Izmaila-paszy. Jeż to- 


warzyszył temu ostatniemu w odwrocie wojsk | 


tureckich od Tulczy i Isakczy do Szumli, w któ- 
rej ftortyfikowaniu czynny brał udział. Czynił to, 
jak sam się wyraża, „nie dla sprawy tureckiej, 
lecz w celu studyowania wojennego rzemiosła.“ 

Sprawy rumuńskie odwołały go 2 Szumli: po- 
jechał na Małą Wołoszezyznę. Zagrożony przez 
austryaków schronił się do Serbii, ale i ztąd na 
żądanie Austryi został wydalony. Piechota prze- 
brany za żebraka, Jeż przeszedł wzdłuż całą 
Bulgarją od Widdynia de Warny, zkąd przy po- 


ciągach angielskich znów dostał się do Kon- 
stantynopola. Na wiosnę 1355 r., już jako ajent 
kompanii handlowo-przemysłowćj francuskiej: Du- 
rand et Comp., znalazł się Jeż w Mołdawii i na 
Wołoszczyznie, które mu poruczono zbadać pod 
względem sił produkcyjnych. Jeż misyę spełnił 


jak najsumienniej, zjeździł te kraje we wszyst- 


kich kierunkach, zdał raport bardzo szczegółowy 
i po zbudowaniu magazynów zbożowych w Kiu- 
stendżi skończył swą służbę. Kompania się roz- 
wiązała. 

30 marca 1856 r. zawarty został pokój w Ра- 
ryżu, wojna krymska się skończyła —a Miłkowski 
został w Konstantynopolu, nie wiedząc dokąd 
ruszyć i co dalej robić. Tutaj podówczas, jedni 
stale, drudzy czasowo przebywali: Karol Brzo- 
zowski, Henryk Jabłoński, Ryszard Berwiński, 
Roman Zimorski. Ciągłe z nimi obcowanie zbu- 
dziło w nim chęć pisania, chociaż sam powiada, 
Że autorstwo „wydusił” na mm Wł. Kozłowski, 
kolega z wojny węgierskiej. Przedtem jeszcze 
Jeż kiedy-niekiedy przesyłał korespondencje do 
„Demokraty Polskiego* (w r. 1854 zaczął wy- 
chodzić w Londynie pod red. Antoniego Zabic- 
kiego) ale za autora się wcale nie miał. Wł. 
Kozłowski nalegał na Miłkowskiego, ażeby wziął 
się do pióra i Jeż rzeczywiście napisał pierwszą 
swą obszerniejszą pracę „Udział polaków w spra- 
wie wschodniej“ 1), która na głowę autora swego 


jeszcze przed ukazaniem się w druku ściągnęła 


gromy oburzenia. Zaczęto go wyzywać na poje- 
dynki. Pierwszym był Zygmunt Jordan, ale ten 
pojedynek nie przyszedł do skutku, dzięki se- 
kuadantom Miłkowskiego. Potem odrazu dwu- 
nastu wyzwało go — ale sami odstąpili. Zaczęto 
go prześladować, nastawiać na niego najętych 
greków, — starano się nakłonić rząd turecki do 
wytoczenia mu procesu prasowego — słowem, 
pobyt Jeża w Konstantynopolu nie tylko że był 
dlań przykrym, ale niebezpiecznym. Trzeba było 
ottomańską stolicę opuścić — zanim to jednak 
nastąpiło, jak już wiemy, Jeż wszedł w stałe 
literackie z Warszawą i Lwowem stosunki.... 
W drugiej połowie 1858 r. znajdujemy Jeża 
w Paryżu, potem w Londynie, zkąd ciągle prze- 
syła swoje korespondencye; w Londynie został 
członkiem  Centralizacyi, osieroconćj Śmiercią 
Worcella, Darasza i Podoleckiego, zwiedził 
Bruksellę, zapoznał się tu z Lelewelem i Helt- 
manem; ale wkrótce z Centralizacyi wystąpił 
z powodu niezgody z kolegami w poglądzie na 
kierunek spraw w kraju. 

Na kłopotach osobistych i pracach ciągłych 
zeszedł czas do r. 1862, w którym spokój zda- 
wał się uśmiechać naszemu wędrowcowi, miota- 
nemu przez fatum jakieś po całym świecie, 
wśród najnieprzyjaźniejszych warunków... W r. 
1862 widzimy go w Galicyi, gdzie ożenił się 


') Wyszło w Paryżu u Martineta w r. 1855. 
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8 1. WIDOK PETE 


z panną Zofia Wróblewską, 
ściciela Czortkowa. Jak wszystkie nadzieje i ta 


córką Leona, wła- 


zawiodła Jeża... W r. 1864 znalazł się z żoną 
i dzieckiem w Belgradzie, zkąd we dwa lata 
wyjechał do Brukselli, a z Brukselli w r. 1872 
do Lozanny. Tutaj w r. 1873 spotkał go cios 


| 


„Brak dobrego wychowania, które psuje po 
większćj części zbyt wielka pobłażliwość lub 
próżność matek; niski stan oświaty, zepsucie 
młodzieży, która nie umiejąc znaleść sobie pola 
do działania, gnuśnięje w bezczynności lub grzę- 
Źnie w błocie; egoizm brudny, rozpowszechnia- 


dotkliwy: zamieszkali w Mohylowie nad Dnie-|jący się w bogatych sferach ludności: oto głó- 


strem rodzice jego w przeciągu jednego tygodnia 
oboje zmarli. W Lozannie Jeż otworzył na wła- 
sną rękę zakład naukowy, namówiony do tego 
przez wielu poważnych obywateli, ale musiał go 
zamknąć w r. 1877, bo naraził go na wielkie 
straty, a tem dotkliwsze dla Jeża, że sam ma 
sześcioro dzieci do wychowania. Po zamknięciu 
zakładu Jeż zamieszkał w Genewie. 

Oto są smutne koleje tułaczego życia naszego 
pisarza, który był przed ćwierć wiekiem i do 
dziś pozostał jednym z pierwszych bojowników 
postępu u nas, We wszystkich swych pismach 
przeprowadzał on ideę demokratyczną, dążył do 
podniesienia dobrobytu duchowego i cielesnego 
ludu, który całem ukochał sercem. Wielką za- 
sługą Jeża jest to, że оп przedstawia rzeczy 
jak je widzi: nie idealizuje ludu, wad jego nie 
ukrywa, ale jednocześnie z takimże spokojem 
odwzorowywa klasy uprzywilejowane. Nie umie 
on i niechce nikogo oszczędzać, gdziekolwiek 
złe widzi—karci je surowo ostrą satyrą, bez 
względu na to елу zauważył je wśród arysto- 
kratycznych salonów, pod szlachecką strzechą, 
czy w chacie wieśniaka. U nas niestety, bez- 
stronnym być wolno... tylko w teoryi. Półpanki 
literackie narzuciły się na Jeża za to, że wszyst- 
kim bez różnicy majątku, pochodzenia i tytułów 
prawdę mówił w oczy: zarzucono mu, w ostat- 
nich zwłaszcza czasach, że naumyślnie i ten- 
dencyjnie poszukiwał złych stron w klasach 
uprzywilejowanych. Jeż nie chciał pozostawać 
pod takim zarzutem, który, u nas zwłaszcza, 
mógłby bardzo łatwo w błąd wprowadzić opinię 
publiczną i odparł go świetnie w artykule, za. 
raieszczonym w „Kłosach” (Nr 705 z r. 1879) 
p. n. „O recenzyach u nas”. Jeż nie zużywa. 
dużo wyrazów na odparcie tak dziwnego zarzu 
tu, odpowiada on krótko i węzłowato, że autor 
który stworzył takie postacie jak Chorążego 
i jego syna, („Pra-pra-dziadek”), Orchowskiego 
(„Szewckie dziecko”), Kalinowskiego (,,Wyšnio- 
na”), księcia (,„Siostrzane dusze”) nie może być 
pomawiany o umyślne poszukiwanie złych stron 
w klasach uprzywilejowanych. Panom krytykom 
możnaby tutaj przytoczyć bardzo dosadne przy- 
słowie rossyjskie: „nie pieniaj na zerkało koli 
roża kriwa”.... Zresztą, Bogiem a prawdą, po- 
dobne zarzuty są największą dla Jeża po- 
chwałą. 

Jeż ma tę wielką zasługę, że dąży do podnie- 
віепіа samowiedzy mas, Ze pragnie ich dobra 
i wywalezenia należnego im stanowiska, że pra- 
gnie usunąć zapory stawiane tej dążności, ażeby 
umożebnić dalszy pochód ku światłu i prawdzie. 

Jakież są te zapory? Dr P. Chmielowski w ten 
sposób je określa: 


wne zapory, któreby przełamać należało — od- 
nośnie do mężczyzn. Co się tyczy kobiet, Jeż 
domaga się ich rozumnego spółudziału w pracy 
społecznćj, zarzucając dotychazasowym przed- 
stawicielkom рісі pięknćj brak samodzielności, 
brak nauki, brak istotnego zrozumienia ciążą- 
cych na nich obowiązkow. Myśli te wypowiada 
zarówno w powieściach, jak 1 w koresponden- 
cyach i artykułach publicystycznych.” W jaki 
sposób postępować, co robić, aby dopiać prze- 
miany stosunków dwóch рісі, postawionych w tak 
fałszywe względem siebie położenie? Ot» odpo- 
wiedź Jeża na to pytanie: 

„Podzielmy się z kobietą wszystkiem; 
nie karmijmy ją resztkami, sami spożywa- 
jąc części najposilniejsze. Niech mężczyzna 
i kobieta idą razem, ręka w reke, a wów- 
czas będziemy mieli prawo potępiać wy- 
bryki, i zupełną pewność, że przy ognisku 
naszem domowem czuwa geniusz prawdzi- 
wy, bo świadomy powołania swego... Są 
to dwa skrzydła, na których ludzkość ku 
przyszłości swojej żegluje, ku doskonałości 
podąża; potrzebaż dla nich, jak dla skrzy- 
deł, równowagi...” 

Idea obowiązku góruje u Jeża ponad wszyst- 
kiem. Miłość indywidualna, zadośćuczynienie 
swym pragnieniom, bogdajby w granicach, któ- 
re sąsiadowi nie szkodzą, praca li tylko dla 
siebie i zasklepienie się w sobie dla siebiei dla 
małego kółka swoich najbliższych — wszystko 
to znajduje o nieskończoną ilość stopni niższe 
położenie od — obowiązku. „Najpiękniejszą jest 
cnota, a najpiękniejszym cnoty objawem jest 
poświęcenie się dla dobra współbraci. Poświęcić 
majątek, czas, życie, rozum dla wszczepienia 
w ogół szlachetności przekonań, to mi ideał, 
który warto bohaterstwem zaszezycić! — ale nie 
idealizowanie jakichś miłostek, salonowych lub 
alkowianych intryg i artystycznych rojeń...” 

Nie dziwnego, że Jeż w swych celach karce- 
nia wad ogółu, posługuje się satyrą. Satyra jest 
to najskuteczniejsza broń w takich razach. Uczu- 
cia i poglądy Jeża zastosowane do objawów 
naszego życia musiały w nim wyrobić owo sa- 
tyryczne usposobienie, które też wyraźnie prze- 
bija się prawie we wszystkich jego utworach. 

Do celów swoich wysoce obywatelskich, na- 
cechowanych prawdziwą miłością swego społe- 
czeństwa, Jeż posługujesię nie deklamatorskiemi 
tyradami przeciwko złemu, nie kazaniami na te- 
mata piękne jak wszystkie cnoty razem wzięte, 
ale nudne jak lukrecya i odstręczające czytel- 
nika — ale poprostu opisaniem życia prawie fo- 
tograficznem, ze wstawioną gdzieniegdzie ostrą, 
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ustępem od autora, — nigdy morałem, albo ka- 
zaniem, Opisuje on fakt, człowieka, przedstawia 
czytelnikowi rzecz samą — a ten ostatni sam 
po rozejrzeniu się w obrazie wyprowadza sąd 
swój własny. Fakt jednak tak jest dobrze przed- 
stawiony, tyle w nim prawdy, że czytelnik w koń- 
cu jest tego samego co i autor zdania. Gdyby 
szło konićcznie o określenie jakiemś mianem te- 
go rodzaju sposobu tworzenia, nazwać trzeba 
Jeża „realistą”... Nie wdając się w spory z tą 
kliką pseudo-literatów, którzy wszelkich zużyli 
i nadużyli środków, aby samą tę nazwę w obec 
cgółu zdyskredytować i utworzyć z niej coś 
w, rodzaju tego, czem przed laty był „„sankiulota” 
dla naszych babek, pozwolimy sobie zająć na 
chwilę uwagę czytelnika dwoma temi: pojęciami: 
idealizm i realizm i pochodnemi od nich. 

Przed laty dla uplastycznienia pojęcia o ideale 
nieoszacowany mój nauczyciel języka polskiego 
i literatury, przedstawiał taki przykład: konia 
pod każdym wzęlędem doskonałego nie znaj- 
dziesz w rzeczywistości, otóż jeśli chcesz stwo- 
rzyć sobie takiego konia, zbierz oddzielne części 
końskiej postaci z różnych egzemplarzy tego 
stworzenia, a więc nogę jednego, grzywę dru- 
giego, głowę trzeciego i t. p. і wyobraź sobie 
takiego konia, z tych najdoskonalszych części 
złożonego, a otrzymasz ideał konia. Określenie 
to wraziło się głęboko w moją pamięć. Z ota- 
czającego mię świata, postępując według poda 
nćj mi recepty, mnatworzyłem sobie niezliczoną 
moe ideałów, zacząwszy od przykładowego konia, 
a skończywszy na sposobach w jakich winny 
przejawiać się uczucia, ba, — nawet idealizowa- 
łem na swym warsztacie ideałów nosy, oczy, 
uszy... Szukałem tego wszystkiego dokoła sie- 
bie: nigdzie, ale to nigdzie (o czem pewno czy- 
telnik nie wątpi) nie idealnego nie znalazłem. 
Znudziły mię te poszukiwania, do których chęt- 
kę podsyeały migdałkowate, a słodkie jak miód 
powiesci, których czytało się wówczas moe wiel- 
ką. Panna Regina w powieści i pauna Regina 
w Życiu—aj! aj! jakaż to różnica: tamta piękna, 
młoda, słodka i t. d. i t. d, а ta zwykła sobie 


szlachcianeczka, pisząca tak jakgdyby ortografii: 
posiadająca no- ; 


wojnę wypowiedziała zaciekłą, 
век za duży, rączkę niezgrabną, поле tak.... 
brzydka, że aż strach, a w dodatku na pięcio- 
piętrowym obcasie trzewiki okropnie szpecące 


ona „piękną nózię”, jaką panna Regina mieć 


była powinna, —kłócąca się z mamą do upadłe- 
go, psująca sobie twarz różem i bielidłem, ga- 
dająca o gałgankach, frendzelkach, kolczykach 


it. p. składowych częściach „panny”, jak owa. 
idealna Regina o obowiązkach kobiety, poświę-: 


ceniu się i t. p. pięknych rzeczach. Gdybyż to 


jedna — ale gdzie rusz prawdziwych Regin mil- | 


jony, a owych migdałowych.. przepraszam, 
chciałem powiedzieć, idealnych — ani nawet na 
nasienie. Cokolwiek wziąłem pod uwagę wszyst- 
ko idealnie wyglądało inaczćj, aniżeli w rzeczy- 
wistości: wschód słońca, śpiew słowików, wszel- 


kie obrazy natury idealne nie аа. ża ин 


weź z tem, co się działo dokoła. Stosunki mię- 
dzy ludźmi w powieści, okoliczności wśród któ- 
rych egzystują... w powieści, а te prawdziwe, 
nasze, ludzkie stosunki i otaczające nas oko- 
liczności tak się miały do siebie jak, z przepro- 
szeniem— pięść do nosa. Rozgniewany na same- 
go siebie za to ubieganie się za egzystującym 
chyba na księżycu ideałem, wszystkie powieści 
z owej idcalnćj epoki w kąt rzuciłem i jąłem 
przyglądać się wszystkiemu со mię otaezało, bez 
i najmniejszéj chęci pakowania tego w owe ram- 
lki idealne, które zdruzgotałem i w kąt rzuciłem 
razem z idealnemi powieściami. Boże drogi! jak- 
"Że cudowny miałem przed sobą widok, су za 
rozmaitość nieprzebrana charakterów i obrazów! 
Byli źli, byli przewrotni, byli dobrzy i bardzo 
dobrzy nawet; widziałem prawdziwe, wielkie bo- 
leści, widziałem uczucia, które nigdy słowami 
się nie posługiwały wieloma, jak kazały mi w to 
wierzyć powieści, widziałem poświęcenia, widzia- 
łem nawet panny Reginy stokroć lepsze, z duszy 
i ciała złożone, stokroć piękniejsze od lalkowa- 
„tych bohaterek powieściowych. Potężne to było 
| wrażenie — bo to była prawda, najprawdziwsza 
iprawda! Bohaterowie moich już w kąt rzuco- 
nych powieści jakże wydali mi się maluczkiemi 
pomimo swych cierpień sercowych ciągnących się 
czasem przez pięciotomowy, nieraz okropnościami 
najeżony romansl... Wtedy to wpadiy mi w ręce mię- 
dzy innemi powieści Jeża. Zacząłem je czytać 
z niewiarą pewna, ale juź na trzeciej stronnicy 
Jeż przykuł moją uwagę do swego dzieła, bo 
dla utworzenia swych bohaterów nie zbierał naj- 
piękniejszych części ducha i ciała rozsianych po 
całej ludzkości, ale przedstawiał mi to nasze ży- 
cie takiem jakiem ono jest, bez przesady, bez 
deklamacyi, z jego poważną, ale też i śmieszną, 
z jego wzniosłą — ale i powszednią stroną. Bo- 
haterowie jego żyli życiem powszedniem, codzien- 
nem, prozaiecznem, mieli swoje słabości i śmiesz- 
„ności. Zamiast fałszywćj ckliwości dawniejszćj 
powieści, u Jeża znalazłem prawdziwy zapał — 
ale dla tego tylko co zapału godne, prawdziwe 
uczucie, rzewność nawet—ale tylko w орее uczuć 
naprawdę silnych. Wykrztuśmy nareszcie ten 
okropny wyraz, który nam objaśni całą tajem- 
пісе tego rodzaju twórczości— jest nim: realizm. 
Ten sam a nie inny okropny realizm, który 
z idealizmem (jak go u nas pojmują) w zgodzie 
żyć nie chce, nie może i nigdy nie będzie. U nas 
nazwać pisarza realista, co najmniej, nie wypa- 
da, jeśli chce się wyświadczyć mu przysługę. 
Jeden z piszących o Jeżu, a niechcący bynaj- 
mniej źle о nim napisać, po nazwamiu go rea- 
listą, tuż zaraz dodaje że „dobry smak wrodzony 
ii naturaloy już jakby szacunek dla siebie i dla 
czytelników powstrzymują zawsze Jeża w zbyt 
|szurstkim rysunku i nie pozwalają mu przekro- 
czyć tych granic, które realiści szkoły francuz- 
kiej... i t. d.”, a kończy się to wszystko wyra- 
zem, którym zawsze podobne rzeczy kończyć 
się muszą: „cynizmem”. Przypomina to po tro- 
chu „iz na wróble, ale zawsze to działa. 
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(Pewne wyrazy same przez się strach u пав | кібге pruderya usunęła z konwencyonalnego 
wzbudzają; czasem nie rozumiejąc ich znaczenia | słownika, słowem — uazywa rzeczy po imieniu. 
ludzie powtarzają je sobie z pewnym wstrętem | Ma się rozumieć krytyka nie mogła się z tem 
i straszą się. W ostatnich zwłaszeza czasach ta- | długo oswoić, ba, do dziś dnia się nie oswoiła. 
kich wyrazów z łacińskiego do naszego języka) Wszak dzięki owej pruderyi dotąd Jeż nie mógł 
przejętych moc zjawiła się wielka. Przypomina | ogłosić niektórych swoich utworów, naprzykład 
to wielce dowcipną anegdotkę Kostrzewskiego | dwóch części „Pamiętbików starającego się”. 
o tem jak to chłop chłopa pobił nie za to, 70| Wszak dzięki temu redaktorowie czasopism do- 
go nazwał złodziejem, łajdakiem i t. p. ale... | magali się zmian i wykreśleń w utworach Jeża, 
omętrą! Zkądże bo poczciwe chłopisko mogło | który wybornie sprawę tę sam opisał w „Eman- 


wiedzieć со to za zwierze — jeometra ?!... cypowanćj”: s. Та rzucić musimy zasłonę na 
Ale wróćmy do rzeczy. scenę jaka się później odegrała, pisze Jeż po 


Od owej chwili kiedy ludzie nareszcie zawarli | postawieniu kropek eałego szeregu. „Niech mi 
umowę, Ze sztuce dla sztuki nikt hołdować nie | czytelnik tego za złe niebierze. Zachodzi tu 
powinien — wyrazy i pojęcia: idealizm i realizm | kwestya pruderyi, kwestya wielce drażliwa, nie 
utraciły to znaczenie jakie im nadawano. Już od | dla mnie jednak, a jak się zdaje dla... zecerów 
tej chwili idealizm nie prowadzi do nieba, a re- | których przeraziła saadź zbyteczna plastyczność 
alizm do piekielnych czeluści. Prawdziwy arty- | opowiadania, w jakie pierwotnie scenę tę ubra- 
sta jeśli tworzy rzeczy piękne, musi pamiętać | łem był. Najwygodniej odpowiedzialność na ze- 
о tem, że tworzy je dla ludzi, a nie dla anio-|cerów zwalać. Dla tego to czytelnik, zamiast 
łów, że zatem ziemskiemi a nie niebieskiemi | opowiadania ma wiersz cały kropek, pod które- 
malować je winien barwami; ani mu przez myśl|mi domyślać się może со zechce...” Ciekawa 
nie przejdzie czy idealistą czy realistą nazwany | rzecz czy idealna krytyka znajdzie sposób na 
zostanie — powinien być tylko artystą. Dwa te|to, aby czyteluik nie mógł domyśleć się tego, 
pojęcia dziś nie powinny egzystować dla tej pro-|co zechce? Bardzo często zdarzało się, że wprost 
stej racyi, Że realizm toć to nic więcej jak to|obcinano cały ustęp, nie stawiając kropek i nie 
coś, bez czego utwór sztuki nie tylko że ріек- | pozwalając się mie domyślać. Tak naprzykład 
nym być przestanie, ale nawet nie będzie miał | obcięto całe zakończenie „„Spoźnioućj wieczerzy.” 
racyi bytu, bo to coś, to jest... prawdą, rzeczy-| Bezwątpienia utwory Jeża mają swoje usterki, 
wistością, a nie „okydnym naturalizmem, który | z których może najgłówniejszą jest poświęcanie 
kala czyste serce człowieka” jak wielu mieć | zbyt wiele miejsca oddzielnym epizodom, а przez 
chee. O migdałach niebieskich czyli о idealizmie, | to rozsnuwanie wątku powieściowego na niewiel- 
jak go pojmują ci co się wzdrygają na ват |kiej przestrzeni — ale to są tak drobne rzeczy 
dźwięk pierwszych kilku liter okropnego reali-|w obec pięknych zawsze i szlachetną a trzeźwą 
zmu, naturalizmu i t. p. cóż powiedzieć? Jest to | dążnością nacechowanych jego powieści, że do- 
coś czego ani ująć, ani uchwycić, ani określić, | prawdy nie warto na nie zwracać uwagi. 
ani zważyć, a со najważniejsza ani pojąć nie| Jeż najchętniej akcyą swoich powieści rozwija 
można; jest to tworzenie dla samego procesu | па Ukrainie i Podolu. Powieści te należą do naj- 
tworzenia, bez względu na to, że wszystko czło- | bardziej zajmujących. Jeż czuje się na Ukrainie 
wiek winien robić w jakimś celu, dla czegośli Podolu jak w domu, wszystko zna, ludzi 
przecie, jest to, krótko mówiąc, latanie het gdzieś|i miejsca, oddycha powietrzem swojskiem. 
wysoko po to tylko, aby zmęczywszy się po- „Handzia Zahornicka”, „Піѕтогуа praprawnuka”, 
tężnie upaść na ziemię, połamać sobie skrzydła, | „Wnuk chorążego”, „Pamiętniki starającego się”, 
a często gęsto i żebra nawet. Nie ma i nie po- |„i)fiary”, „Hrybor Serdeczny”, „Edward Kloc”, 
winno być idealizmu i realizmu, ale coś eo mo-|,.Helena”, „Urocza”, „Komysznik”, „Starodu- 
że niema właściwćj nazwy jeszcze, dzięki tylko | bowska sprawa” do tej należą kategoryi. 
nadużyciu bardzo poczciwego, a wcale nie tak| „Krwawe dzieje”, „Szandor Kowacz”, „Asan” 
strasznego wyrazu: realizm, który pochodzi od  „„Uskoki”, zdaniem wytrawnego krytyka p. Chmie- 
łacińskiego wyrazu res, co znaczy rzecz. Cóż tu |lowskiego, „uajlepsza powieść historyczna, jaka 
w tem tak ohydnego? Nie winą zaiste poczciwe-|w tym okresie literatura nasza poszczycić Się 
go wyrazu, że na samą myśl o nim, przed oczy-| może”, *) „Narzeczona llarambaszy” .,Dahij- 
ma naszemi staje „Nana” „Pot-Bouille” i t. p.|szczyzna”, „Zarnica”, „Hercog słowiański”, ‚,Но- 

Rynsztok nawet można opisać idealnie, jeśli | tułowicze” — mają za przedmiot życie południo- 
kto w błocie się lubuje lub pragnie innych do|wćj Słowiańszczyzny, Multan, Wołoszczyzny 
niego zachęcić, ale realizm nikomu jak świat|i Węgier, gdzie Jeż długo przebywał i wiele do- 
światem nie nakazywał rynsztoków malować. znał wrażeń. 

Tandem tedy Jeż jest realista, więcej nawet,| „„,Dersław z Rytwian”, „Za króla Olbrachta”, 
jednym z pierwszych, a bodaj najpierwszym, |,,Z ciężkich dni” — są to powieści z dziejów 
który zrozumiał całą doniosłość tego sposobu | naszych, a z nich najlepszą ostatnia. 
tworzenia. Dla tego to używa on wyrazów i wy- 
rażeń dosadnych, na konwenanse najmniejszej 
nie zwracając uwagi, brzydzi się wyszukanemi| 1) p, Chmielowski: „Zarys lit. pols. z ostat. lat szesna- 
metaforami, zleżałą frazeologią, używa wyrazów, | stu Wilno. 1881, Str. 128. 
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Nie możemy wdawać się tu w detaliezniejsze 
rozbiory każdego z tych utworów — ramy arty- 
kułu na to niepozwalają. Wymienimy jeszcze 
niektóre z powieści Jeża, które każdy człowiek 
mający pretensyę do znajomości naszej literatury 
przeczytać musi. Oprócz wzmiankowanych w róż- 
nych miejscach tego artykułu mamy jeszcze: 
„Hrabianka Dynia”, „Pierwsze boże przykaza- 
nie”, „Drugie boże przykazanie”, „Na placówce”, 
„„Romansowa końtrabanda”, „,Wrzeciono”, „Mąż 
z rezerwy”, „Opowiadanie Stasia“, „Nauczyciel- 
Ка“, „Lindora“, „Po ciemku“, „Dwór w Chru- 
stowie“, „„Ostapek*, „Pod obuchem*, „Lech— 
Czech—Rus*, „Pod szlachecką strzechą”, „Z burz- 
liwej chwili“, „Karzeł dyplomata“, „Nasi gdzie- 
niektórzy“ -i wiele artykułów  publieystycz- 
nych, jak „Jubileusz Serbski“, „Ludwik Miero- 
sławski naszkicowany* „Belgia i Belgowie“, 
„Francya za drugiego Cesarstwa”,  „Bośnia” 
„Słowiańszczyzna południowa”, „Sprawa. ruska“, 
„Na wschodzie i w Galieyi“, prześliczne listy 
z Paryża (tytułu dokładnie nie pamiętam) za- 
mieszczane w „Kłosach* w czasie francuzko- 
pruskiej wojny, i wiele korespondencyi do róż- 
nych pism, w których, zarówno jak wszędzie 
i zawsze, Jeż sobic pozostał wiernym: wszędzie 
walczy w imię postępu, wszędzie przewodniczy 
mu, jak słusznie powiada dr. Chmielowski „idea 
sprawiedliwości tak dla jednostek jak dla warstw 
społecznych i dla narodów całych.“ 

Jeż wystąpił na arenę literacką przed ćwierć 
wiekiem, a więc w owe czasy, kiedy piśmien- 
nietwo perjodyczne słabo u nas rozwinięte, nie 
dzieliło się na obozy i oboziki wzajemnie oskar- 
żające się o wstecznietwo lub pozytywizm; utwo- 
ry swoje i listy zamieszczał we wszystkich chy- 
ba pismach, a im więcej ich przybywało tem 
działalność Jeża stawała się donioślejszą. Jak 
już wiemy rozpoczął od „Dziennika literackiego“ 
i „Gazety Warszawskiej”. Oprócz nich druko- 
wał swe prace w „Тугой. illustr.”, „Kłosach* 
„Niwie*, „Nowinach“, „рл. pozn.',  „Biesiadzie 
lit.*, „Gaz. narod.“ „Bluszczu* „Tygodniku rom. 
i pow,*, „Wieku“, „Ateneum“, „Przeglądzie ty- 
godniowym* i „Prawdzie“, nawet w „Kuryezze 
warszawskim, Już z tego spisu widać, że Jeż 
nie zwracał uwagi na „obozy“, lecz pozostając 
zawsze soba, bojował wszędzie gdzie tylko mo- 
Zna, bo zawsze (są to jego słowa) punktu wyj- 
ścia dla przekonań i poglądów szukał: „w za- 
sadach szczerze i wyraźnie postępowych, oto- 
czonych światłem i sprawiedliwością i miłością 
bliźniego, a obalających przesądy i śmieszności; 
bez względu na to, zkąd one pochodzą, gdzie 
się gnieżdżą, jak się mianują*. Jeż bojująe ni 
gdy nie stawał po czyjejś stronie li tylko z ra- 
cyi, że ten ktoś należał do tego samego 
obozu, do którego i jego samego dla tych lub 
innych powodów zaliczano. Ztąd znalazł się 
w dziwnem położeniu po dwudziestupięciu latach 
pracy społecznćj: chwalą go wszyscy, ale z ta 
różnicą, że jedni wprost i otwarcie wyrażają 
swoje ale, jeśli maja jakie, a drudzy... zastrze- 
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gają sobie prawo powiedzenia czegoś kiedyś, 
ale chwalić muszą, bodajby dla tego, że sami 
tego Jeża kiedyś, a czasem bardzo niedawno 
drukowali. Czasem owo zastrzeganie dochodzi 
aż до... Oto przykład: 

„Gdyby nie cześć dla szlachetnćj tradycyi 
i gdyby nie szczera, głęboka miłość dla ideału 
wspólnego, Jeż byłby może najwcześniejszym 
u nas przedstawicielem szkoły realistycznój 
w powieściowćj literaturze.“ Niechże mi kto wy- 
tłomaczy eo znaczy owo gdyby, co to za zwie- 
rzę ów ideał wspólny, przypuszczający możli- 
wość egzystencyi co najmniej tylu ideałów ile 
dni a może i godzin w roku i dlaczego Jeż nie 
ma być najwcześniejszym przedstawicielem szkoły 
realistycznój w powieściowćj literaturze? Czy 
może ubliżałoby mu to, a może krytyk boi się 
ubliżyć jubilatowi przez zaliczenie go do wy- 
znawców „ohydnego* realizmu, naturalizmu itp. 
Skoro autor powyżćj przytoczonego wyjątku 
przypuszcza możliwość istnienia szlachetnój tra- 
dycyi, tem samem pozwala przypuszczać, że mo- 
że być i nie szlachetna, a jeśli na to się zgo- 
dzimy, zapytuję: gdzie jest taki ciekawy egzem- 
plarz, któryby nie czcił szlachetnej tradycyi? 

Dziennikarstwo dzisiejsze wyrobiło sobie pe- 
wne utarte frazesa, które można zszywać jak 
się komu podoba pod warunkiem upstrzenia ich 
takiemi brzmiącemi w takich razach jak cym- 
bał biblijny wyrazami, jak: tradycya, taran po- 
stępu, ohydny realizm, odstępca, zasada, prze- 
konanie i t. p. Wiele pism zastrzegło się prze 
ciwko działalności Jeża „w ostatnich zwłaszcza 
latach*. I na tem się skończyło. Takie wpro- 
wadzenie człowieka w podejrzenie eo najmniej 
jest nie... ładne. Boć nie wszyscy śledzą dzia- 
łalność każdego pisarza, ale za to ogół w znacz- 
nej części swej przynajmniej, wierzy temu co 
„wydrukowane w gazecie". Należało więc otwar- 
cie wypowiedzieć przyczyny onego zastrzeżenia, 
bo półsłówka nikogo niczego nie nauczą, a naj- 
niesłuszniecj dobrze zasłużonej sławie człowieka 
szkodzą. 

Jubileusz dwudziestopięcioletniej działalności 
Jeża, przypadający w roku bieżącym (1882) jesz- 
cze w roku zeszłym zaczęto w prasie omawiać. Ale, 
jak to się u nas dzieje. zaczęto go gwałtem cią- 
gnąć do tego i owego obozu. Najdonioślej 
w sprawie uczczenia zasług Jeża przemówiły 
pisma postępowe; to było zupełnie wystarczają 
ce dla pism przeciwnego obozu do zupełnego 
о tem milczenia. Jak na dobitek w tym samym 
mniej więcćj czasie w Wilnie ogłoszono otwarty 
„List T. T. Jeża o książce dra Piotra Chmie- 
lowskiego i jej krytykaeh*, w którćj Jeż bez- 
stronnie i sprawiediiwie rozprawia się z kryty- 
ką Sienkiewicza („Gaz. Pols.“ Nr 211—213 z r. 
1881) i z tej racyi nieco mówi i o samym al- 
torze tej krytyki, dalej znajdujemy słów parę 
o p. Tarnowskim, o którym u nas nieprzyjęto 
inaczej jak z ogromnemi mówić pochwałami, 
dalej o nowszych pisarzach, o prasie, no, i ma 
się rozumieć o pracy Chmielowskiego „Zarys lit. 
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pols. z ostatnich lat szesnastu.“ List ten bezpre- 
tensyonalny był tą kroplą, która prawdopodo- 
bnie głównie się przyczyniła do przechylenia 
się szali.. Milczano uporczywie po zatrąbieniu 
wstępnem. „Przegląd Tygodniowy nareszcie 
widząc, że końca temu nie będzie znów sprawę 
podniósł; zaproponował on mianowicie aby dro- 
gą ofiar publicznych zebrano pewną sumę, któ- 
rej odsetki miały iść albo na wydawnictwa ро- 
żyteczne, albo na stypendya. Słusznie wtedy za- 
uważył A. Świętochowski, że bardzo to wszyst- 
ko pięknie, ale co sam Jeż na tem skorzysta? 
Pospierano się trochę i znów nastała cisza... 
A jednak z jakąż radością pisma warszawskie 
obwieściły światu, że jakiś francuz nabył prawo 
przekładu „Uskoków* za sumy bajońskie. Cie- 
szono się wielce—choć bez powodu, bo. owo wy- 
sokie honorarjum okazało się bajką zmyśloną. 
Znakomity nasz pisarz akurat wtedy, kiedy 
oznaczano nawet jakąś ogromną cyfrę jego wy- 
nagrodzenia, otoczony liczną rodziną, musiał 
uciekać się do dawania lekeyi, do najrozmaitsze- 
go rodzuju zarobków, bo nie posiadając majątku 
z pracy tylko Żyje. Czyż to nie ironja? 

Kto wie na czem skończyłoby się z tym ju- 
bileuszem, gdyby nie grono pisarzy, którzy pod 
wodzą Świętochowskiego zamyślili wydać książ- 
kę zbiorową р. t. „Ognisko“, z której caly do- 
chód po pokryciu kosztów wydania, będzie prze 
znaczony na zakupienie powiastki Jeża, która 
prenumeratorom „„Ogniska* rozesłaną będzie bez- 
płatnie. 


„Ognisko“ kosztuje 4 rs., zawierać bę-! 


dzie od 30--40 ark. wielkiej ósemki, a wyjdzie 
w końcu hieżącego roku. 

Odpowiednia „Odezwa“, kończąca się prośbą 
aby „wszystkie pisma polskie“ zechcialy ją po- 
wtórzyć, zamieszczona w „Prawdzie“ (Nr 31 r. 
b.) wywołała popłoch okropny. Nie powtórzyć 
odezwy nie wypadało, powtórzyć ја niechciało 
wielu, a ztąd powstała jedna z wielu iłustracyi 
naszych literackich stosunków... Nie będziemy 
się zastanawiać nad jej przebiegiem. Ciekawi 
znajdą słuszną i sprawiedliwą odprawę w Nr 
33 „Prawdy“ którą redakcya tego pisma òdpo- 
wiedziała na wszystkle rzucane na „Ognisko”... 
Nie domawiajmy lepiej. Z tego eo dotąd się 
dzieje wnosić można, że prenumeratorów na 
„Ognisko” zbierze się dosyć. 

Wtedy gdy zbiorowe wydanie pism Jeża wr. 
1876 podjęte we Lwowie nakładem A. J. O. Ro- 
gosza dla braku poparcia те strony publiezno- 
ści przerwanem być musiało na kilku tomach, 
gdy Akademia Umiejętności w Krakowie i To- 
warzystwo przyjaciół nauk w Poznaniu zdają 
sie nie wiedzieć o istnieniu Jeża i jego zasłu- 
gach— „Srbske uczene drużstwo* mianowało go 
swym członkiem, Instytut w Genewie przyjął 
go do grona swego, komitet centralny Ligi po- 
koju i wolności rok rocznie (od r. 1872) wybie- 
ra go na swego członka... Ne rodysia kra- 
snym ate szczasnym.... 

Henryk Gliński. 


Petersburg, we Wrześniu 1882 r. 


KONRAD WALLENROD 


W PORZYTI 8 


W DZIEJACH. 


NAPISAŁ 


Dr. ANTONI PROCHASKA, 


Komuż nie znana postać mistrza krzyżackiego, 
Konrada Wallenroda? Wszakże największy z wiesz- 
czów naszych odmalował nam postać tę, z taką 
siłą poetyckiego natchnienia, rzucił ją na tło 
dziejów litewskich z tak nieporównanym urokiem 
kolorytu! Znamy najdrobniejsze szezegóły lite- 
rackie odnoszące się do tego utworu młodego 
wieszeza, wiemy jak tego miekiewiczowskiego 
bohatera nie zrozumieli współcześni, jak n. p. 
Słowacki lub Koźmian; wiemy w końcu jak oce- 
nili go późniejsi Mochnacki, Siemieński i Cybul- 
ski. Młodzi i bezwzględni wielbiciele wielkiego 
poety do dziś jeszcze oburzają się na słuszne 
zarzuty Mochnackiego, zrobione estetycznćj stro- 
nie poematu—a nawet е zrozumiana etyczna 
jego strona doznaje u głów egzaltowanych po- 


błażliwego sądu, zapalając je do zasad Machia- 
wella. Пий uniesień i podziwów był przedmio- 
tem ten Litwin, eo zdradziecką służbą wrogiemu 
zakonowi, pragnął pomścić własną ojczyznę. 
Młode umysły i serca widziały heroizm w 080- 
bie Waltera, który porzuca rodzinną swą ziemię 
i ukochaną kobiótę, zrywa wszelkie węzły i obo- 
wiązki, zapićra się uczuć najświętszych, z całą 
zrywa przeszłością, aby jedną myśl demoniczną 
ukryć w swém łonie, jedno hasło wytknąć swe- 
mu życiu—zemstę i zdradę... Walter widząc 
srodze deptaną przez zakon rodzinną Litwę, prze- 
jęty namiętną boleścią i sromotą, wstępuje w służ- 
bę zakonu, aby się późnićj zdradą pomścić na 
tym ciemięzcy Litwy. Litwin zostaje krzyża- 
kiem, zostaje mistrzem zakonu i spełnia swój 
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zamiar. Owoe zdrady dojrzewa—wyprawa na 
Litwę gubi zakon. Wallenrod unikajac sądu 
krzyżackiego, spełnia puhar trucizny. Oto głó- 
wna myśl poematu— oto mistrz Wallenrod w poe- 
macie Mickiewicza. Ale czy takim jest Wallen- 
rod i w rzeczywistości, czy takim był i w hi- 
storyi? Jest to pytanie na które do dziś dnia 
najrozmaicićj odpowiadają historycy. Wprawdzie 
w pojmowaniu tego zagadkowego charakteru 
mistrza krzyżackiego. żaden z historyków nie 
poszedł za Mickiewiczem, a zdrajcą zakonu nie 
nazywają Wallenroda najnieprzychylniejsze mu 
nawet żródła historyczne—lecz natomiast tak 
sprzecznie przedstawiają tę postać rozmaici hi- 
storycy, tak nie umieją wytłómaczyć i uspra- 
wiedliwić zbrodni, które Wallenrodowi bądź 
współcześni, bądź tóż późniejsi przypisują kro- 
nikarze, że poetyckie przypuszczenie Mickiewi- 
cza, jakoby Wallenrod był Litwinem i zdrajcą 
zakonu, zda się być nawet logicznym wynikiem 
sprzecznych zdań i sądów historyków pruskich 
za czasów, kiedy powstał poemat naszego wiesz- 
cza. Jakoż jedni, a na ich czele Szymon Gru- 
nau, przedstawili mistrza jako najczarniejszy 
charakter, jako męża szatańskićj przewrotności, 
którego Bóg karze za zbrodnie straszną śmier- 
cią. Inni znowu chcieliby go  zrehabilitować 
zaszczytnemi wzmiankami kronikarzy—a | 
jak n. p. Kotzebue, najsprzeczniejsze zdania 
wbrew najprostszym prawidłom logiki, nieuzbro- 
jeni zmysłem historycznćj krytyki, przedstawiają 
Wallenroda w tak różnobarwnóm, zmieniającem 
się świetle, że pozostawiają czytelnikowi nie- 
zrównane pole domysłów, z których najszczęśli- 
wszym może byłby właśnie pomysł Miekiewi- 
cza. Nam atoli chodzi o przedstawienie Wallen- 
roda wobec nowszych badań historycznych, więc 
obok dwóch powyższych obozów historycznych 
przytaczamy trzeei, na którego czele stoi znako- 
mity badacz dziejów pruskich, Voigt, pojmujący 
Wallenroda jako męża pełnego zasług i sławy, 
jako mężnego obrońcę, wodza i dzielnego dy- 
plomatę zakonu. Naciągane wszakże wywody 
Voigta nie zdołały innych badaczy przekonać, 
jakoż Holzapfel ku zgorszeniu Dudika z wręcz 
przeciwnóm, dawném odezwał się twierdzeniem. 

Jeden tylko nasz historyk, Szajnocha, przed- 
stawił nam zagadkową postać Wallenroda w tak 
jasném świetle, że wszystkie te najsprzeczniej- 
sze zdania nie samą już tylko logiką, ale, rzec- 
by można, intuicyą znakomitego autora wiążą 
się w przedziwnie jasną i zgodną z wszelkiemi 
zdaniami kronik zakonnych bistoryczną całość. 
Charakterystyka Wallenroda dana przez Szajno- 
chę, minęła prawie niepostrzeżona—nie położyła 
bynajmniej końca dalszym studyom nad Wallen- 
rodem i już się może zbliża czas, gdzie jakaś 
tomowa pruska dyssertacya doktorska oznajmi 
nam rehabilitacyę Wallenroda, podobną do re- 
habiłitacyi Tyberyusza przez Stahra i Freytaga. 
Da się to przewidzićć z przypisków do Scripto- | 
res rerum prussicarum, w których wydawcy 
silą się na wykazanie mylności i eadancjić ЛО 


w nieprzyehylnyeh zdaniach o Wallenrodzie aż 
do współczesnych, jak Wiganda i Jana z Posil- 
ge. Pomimo to atoli, tendencyjność ta aż nadto 
uderza czytelnika, aż nadto przypomina udare- 
mnioną rehabilitacyę Voigta, abyśmy nie mieli 
pójść za przedstawieniem Szajnochy, jako za 
najnowszym wynikiem badań historycznych. Nim 
to uczynimy, nim przystąpimy za znakomitym 
polskim pisarzem do przedstawienia Konrada, 
niezbędnem jest rozwiązanie pytania, z jakich 
przyczyn charakter Wallenroda tak rozmaicie 
pojmują historycy? = Rozwiązanie tego pytania, 
zaprowadzi nas do logicznego rezultatu, że naj- 
prawdziwszą charakterystyką Wallenroda wobec 
nowszych badań historycznych, jest właśnie cha- 
rakterystyka Szajnochy. 


I. 


Powodem do jak najczarniejszego odmalowa- 
nia charakteru mistrza jest stosunek jego do 
duchowieństwa. Jak nam wykażą niewatpliwe 
świadectwa, był on wrogiem mnichów, zakonnic 
i księży, odznaczył się za życia i mistrzowstwa 
swego niejednym doraźnym przykładem takićj 
niechęci, nie dziw więc jeżeli i on od ducho- 
wieństwa był wzajem niecierpiany. Wówezas to 
żyła w Kwidzynie pobożna aseetka, Dorota z Mon- 
towy, na swe własne żądanie, stosownie do wyo- 
brażeń wieków średnich, zamurowana w celi po- 
kutniezćj. Spowiednikiem jéj był sławny naów- 
czas mistrz św. teologii Jan z Kwidzynia. Nie- 
wątpliwie należał i on do liczby duchownych, 
niechętnych w. mistrzowi, i ze zgrozą karcił w du- 
chu każdy krok jego wobec duchowieństwa. Ze 
takie postępowanie mistrza było zresztą przed- 
miotem rozpraw pomiędzy duchowieństwem, te- 
matem budujących nauk pomiędzy spowiednikiem 
a аѕсеіка Dorotą, wynika z natchnionych widzeń 
ostatnićj, zaraz po śmierci W, mistrza. Jan Ma- 
rienwerder przekazał te wizye potomności, 
a dwa ustępy z tych wizyi przyczyniły się do 
zupełnego potępienia pamięci W. mistrza. Z ustę- 
pów tych wyczytujemy i domyślamy się niewąt- 
pliwéj niechęci Konrada ku duchowieństwu; wy- 
jaśniają nam one nadto pytanie, dla czego po- 
tomność tak w tradycyi jako też w księgach naj- 
potworniejsze baśnie rozsiała o charakterze Wal- 
lenroda. 

Takie jest źródło historycznych przeciwników 
Konrada. Źródło to żyło i istniało wszędzie. 
Zyło w księgach duchowieństwa a najbardzićj 
w tradycyi ludu—gdyż święta znaną i czczona 
za życia była osobą, rozwijało się w tysiączne 
wersye. Niedziw tedy że u pogańskich Litwi- 
nów pojęto je może w zupełnie przeciwny spo- 
sób, zmieniono w legendę o Konradzie i Aldo- 
nie, gdyż najprawdopodobnićj wieszcz nasz mo- 
tyw swej powieści zaczerpnął z tradycyi gmin- 
nćj. Zródło tego podania o Konradzie, w któ- 
rém istota historycznej prawdy ograniczała się 
do zdania, że mistrz był wrogiem duchowień- 
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szego uzupełniacza i pragmatora. Z szezupłych, | 
luźnie porozrzucanych wiadomości i z tysiącz- | 
nych podań ludowych, które o mistrzu krążyły, ! 
odtworzył żyjący na początku XV wieku Tolk- 
micki mnich, Szymon Grunau, w tak czarnych 
barwach obraz Wallenroda, że główny cel jego 
przedstawienia, zbudowanie burzącego się prze-- 
ciw mnichom pospólstwa, zdał się być jeśli nie 
całkiem to przynajmnićj na poły osiągniętym. i 
Czy taktyka ta skutkowała, nie wiemy; to atoli 
jest pewnóm, że późniejsi historycy przesadzali 
się w grunauowskićm spotwarzeniu Konrada. Za 
Grunauem poszli: uczeń jego Leo, dalćj Lukas 
Dawid, Schiitz, Hartknoch, Waiszel, Henneber- 
ger. Wszyscy ci kronikarze zowią Wallenroda 
'Tyberyuszem, obwiniają go o pogardę ducho- 
wieństwa, o tyranię, o sprzyjanie kacerstwn w za. 
konie, z której to przyczyny miał w mitycznym 
doktorze Leandrze Albanie najniewierniejszego 
przyjaciela i towarzysza. Alban jest postacią 
żyjącą w tradycyi gminu, z której tak Świetnie 
skorzystał nasz wieszcz w skreśleniu patryotycz- 
nego wajdeloty. Nadto posądzają Wallenroda 
powyższe kroniki o ciężkie opodatkowanie i o lek- 
komyślne trwonienie skarbów zakonu i t. d. 
Ponieważ atoli wiele z tych ujemnych rysów 
zakrawało na baśń lub podanie, starali się więc 
historyey pruscy zrehabilitować postać Wallen- 
roda wobec zarzutów Grunaua, Leona i Łukasza 
Dawida. Do takich obrońców należą autorzy 
apologii Wallenroda w aktach Borussica w Er- 
liut. Preuss, Erast Wallenrod, u Paulego, De 
Wal, w części Baczko, a wreszcie i Kotzebue. 
Gdy wszakże autorowie ci ze stanowiska kry- 
tyki na rzecz się nie zapatrywali, charakter za- 
tem mistrza nietylko wcale nie został wyjaśnio- 
ny, lecz jak już wyżćj nadmieniliśmy, otwićrał 
każdemu czytelnikowi wolne pole domysłów na- 
tury psychologicznćj. Więc ten mistrz, wróg 
niby Litwy, wiążący się z Witoldem przeciw 
Skirgielle, szafujący ze skarbów zakonu niezmier- 
ne sumy na ogromną wyprawę przeciwko Li- 
twie—ten mistrz, który zebrał z całego świata 
ogromne wojaka, wspierany nadto przez Zmudź 
i Litwę, traci marnie czas na ucztach honorowych 
a jak prędko oblega Wilno tak też rychło opusz- 
cza obóz i wraca do Malborga, zostawiając woj- 
sko w kłopocie i nędzy? Różne powstają domy- 
sły—skoro tak tajemniczo wygląda charakter 
Konrada. Gdy nadto Kotzebue (Zlistorische Be- 
lege und Erläuterungen) zebrał kilka zdań kroni- 
karskich z Dawida Łukasza, czerpiącego, jak już 
wiemy, żywcem z Grunaua, gdy przytoczył świa- 
dectwo kroniki pruskiej o dziwnćj i strasznćj 
mistrza śmierci i rozmaite nadto domysły о po- 
chodzenia Wallenroda, jakoby był synem natu- 
ralnym nieznanych rodzicow, to wszystko razem 
naprowadziło poetę naszego na pomysł, że Kon- 
rad był Litwinem 1 pod zmienionćm nazwiskiem 
wstąpił do zakonu, aby jego zgubą pomścić wła- 
sna ojczyznę. Myśl ta poety nie jest zuchwała, 
jak się wyraża Cybulski, i owszem wobec tak 
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stwa— doznało u mnicha Grunaua najgenialniej- ; 


tajemniczego charakteru Konrada, kto wie, czy 
myśl poety nie była może najszczęśliwszą wśród 
najrozmaitszych domysłów, chociaż, jak się prze- 
konamy, Miekiewiczowski pomysł nie znajdzie po- 
twierdzenia w nowszych badaniach historycz- 
nych. 

Do liczby takich nowszych badaczy w naszćj 
sprawie należy dziejopis pruski Voigt. Zazna- 
czyliśmy już jego stanowisko wobec dawniejszych 
historyków co do charakteru Walenroda. Uzbro- 
jony znakomitym zapasem archiwalnych wiado- 
mości, walczy on przeciwko grunauowskiemu 
przedstawieniu Konrada—w слёт mu pomocni 
Są poprzedni, znani już nam apologeci Wallen- 
roda. Voigt odziedziczywszy po nich myśl, prze- 
prowadza ją (w V tomie Historyi Prus) ze Sel 
słością niemiecką posługując się nielicznemi lecz 
ważnemi dokumentami archiwum królewieckiego. 
Jednakże wybitnie tendencyjne badania Voigta 
nie zadowoliły nawet niemieckich uczonych. 
W zapale swym dla zakonu popada on w drugą 
ostateczność potępia każde zdanie późniejszych 
kronikarzy, pomimo, że znajdują one silne po- 
parcie we współczesnych kronikach, nie zważa 
nawet na same te współczesne zapiski, skoro tyl- 
ko na niekorzyść charakteru Wallenroda mówią, 
z dokumentów nie wyciąga logicznych wniosków 
—słowem naciąga źródło do tendencyi przyehyl- 
néj Wallenrodowi. Pomimo że wydawcy Scrip- 
tores rerum prussicarum przypominają nam ten- 
dencyą swą Voigta, nie możemy z powyższych 
powodów pod żadnym względem pójść za jego 
przedstawieniem. 

Pośrednie stanowisko pomiędzy tak rozliczne- 
mi a sprzecznemi zdaniami o mistrzu zakonu, 
zajmuje Szajnocha. Doskonale pojmuje on przy- 
czyny, które wpłynęły na oszpecenie postaci 
mistrza u późniejszych pisarzy. Szajnocha wić 
i pamięta o tém, że w złych dobach dziejowych, 
w chwilach nagłych zwrotów politycznych, lub 
w zaraniu głębokiego upadku, spotykamy się aż 
nazbyt często w historyi z osobami, których cha- 
rakterystyka jest zagadką dziejową a niekiedy 
istnym nonsensem psychologicznym. Bądź to że 
spowodowały dlań klęskę lub mie zadowoliły 
licznych partyj i stronnictw, na które się w 216) 
dobie dzieli naród--współcześni jak potomni po- 
dają o nich najsprzeczniejsze zdania i sądy. 
Ztąd to wypływa niepokonana trudość dla hi- 
storyka, jak pogodzić te sprzeczne podania? jak 
przedstawić sobie tę postać historyczną i jéj cha- 
rakter? Niekiedy kluczem do rozwiązana takich 
zagadek bywa wybitna tendencya, jak u nie- 
mieckich obrońców Tyberyusza, niekiedy patryo- 
tyzm, jak u Voigta, со do Wallenroda. Bardzo 
bystrym tylko umysłom, znakomitym tylko ba- 
daczom dziejów, udaje się poniekąd rozwiązy- 
wać takie zagadki dziejowe, a i to nie iptuicyą 
wieszczą, lecz pracą dziejopisa przy pomocy źró- 
deli po zwalezeniu trudności psychologicznej i hi- 
storyczno-krytycznćj natury. Taką dziejopisarską 
intuicya natchniony był Szajnocha gdy pisał 
w XVII rozdziale Jadwigi it Jagiełły o Wallen- 


n.org.pl 


i 


68 


rodzie. Szajnocha nie miał jak Voigt archiwum 
krzyżackiego pod ręką, aby sypać wątpliwe do- 
wody jak gdyby z rękawa; znał je tylko z wy- 
jatków i z niekoniecznie dobrego dyplomataryu- 
sza Voigta, a mimo to jego przedstawienie Kon- 
rada Wallenroda stoi w zupełnćj zgodzie z za- 
piskami współczesnych kronikarzy. Każdy szeze- 
gół, każdy rys charakterystyczny, znajdujemy 
poparty a nawet temi samemi opowiedziany 
słowy, w jakich opisują Konrada najwiaro- 
godniejsze źródła zakonu. Nadto używa Szaj- 
nocha wyciągów dokumentalnych, które Voigt 
stosownie do swćj tendencyi widocznie nacią- 
gał, z taką logiką i zastósowaniem do zapisków 
Wiganda i Jana z Posilge, że trzymając sie za- 
sad nowszćj krytyki, winniśmy uważać skrćślony 
„przez Szajnochę obraz Wallenroda za najbardzićj 
zbliżony do prawdy dziejowćj. То tćż w przed 
stawieniu historycznóm Wallenroda pójdziemy 
głównie za Szajnochą. 


II. 


Konrad Wallenrod, potomek znakomitéj fran- 
końskićj szlachty, ха młodu juz wstąpł do za 
konu krzyżackiego wraz z bratem swym Janem, 
późniejszym arcybiskupem Rygi i Fryderykiem, 
późniejszym marszałkiem zakonu. Od roku 1377 
do 1882 był Konrad komturem w  Szlochawie. 
Przy obiorze Konrada Zóllnera na W. mistrza, 
wyniesiony został na urząd marszałka zakonu 
i odtąd występuje na widownię dziejów coraz 
jaśniej. Zwłaszcza w sprawach dyplomatycz- 
nych widzimy go niejednokrotnie czynnie wystę- 
pującego, jak п. p. przy owym zjeździe W. mi- 
strza z Jagiełłą na wyspie Dubissie 1382 roku, 
kiedy Jagiełło wnet po upadku Kiejstuta zapi- 
ваї się krzyżakom, ślubując przyjąć chrześcjań: 
stwo na przeciąg lat czterech. Jako poseł w ukła 
dach do Jagiełły rozwinął Wallenrod świetnie 
swoje dyplomatyczne zdolności, które mu toro- 
wały drogę do dałszych w zakonie dostojeństw. 
Nie tak już świetnym jest jego występ na polu 
bitwy. Gdy bowiem układy z Jagiełłą spełzły 
na niczem. a zakon wojnę wypowiedział Jagielle, 
zdrada Witołda i pogodzenie się tegoż z bratem, 
wpłynęły fatalnie na losy szczęśliwego dotąd 
oręża zakonu i już we wrześmu 1384 r. oblegał 
Jagiełło nowozbudowaną twierdzę w pobliżu 
Kowna. Wtedy to widzimy Wallenroda jako 
marszałka zakonu spieszącego na odsiecz twier- 
dzy—ale całe jego działanie wojenne przeciw 
oblegającym świadczy о  zupełnćj nieudolności 
i braku energii wodza odsieczy. Twierdza upada 
prawie w oczach marszałka, zmuszonego pa- 
trzóć na to, jak Litwini kamiennemi machi- 
nami sprzątali głowy komturskie. I podczas gdy 
oblężeni w najgorszem znajdują się położeniu 
wobec nacisku Litwy. Zmudzi i Rusinów, Wal- 


marszałek odciąga spokojnie z chybionćj od- 
sieczy. 

Pomimo to wszystko musiał się Wallenrod za- 
służyć w tak licznych naówczas dyplomatycz- 
nych sprawach zakonu, gdy już 1887 roku wi- 
dzimy wstępującego na godność w. komtura. 
W téj godności widzimy go już w lutym tegoż 
roku przy układach pokojowych zakonu z Pol- 
ską. Jako w. komtur jadąc w poselstwie do 
cesarza Wacława w 1388 r., został czynnie znie- 
ważony przez obywateli pomorskiego miasta Ko- 
Ліпа. Gdy w zatargach o Wilhelma z Gel- 
dryi, którego Pomorzanie więzili, Wailenrod po 
zdobyciu Falkenberga przybył do Kożlina, od- 
pokutowali ciężko obywatele miasta tego prze- 
szłoroczną zniewagę w. komtura. Srogo pomścił 
się on hańby, zmusiwszy obywateli część murów 
miasta własnemi rękami rozrzucić za karę. ` 

Srogość Konrada, w tym wypadku zresztą 
usprawiediiwiona, to charakterystyczny rys tej 
postaci historycznćj, o którym nieprzepominają 
nawet współcześni jego wielbiciele, jak właśnie 
Jan z Posilge. Jest to rys psychologiczny 
zwłaszcza dla tego, że z taką srogością, jaką 
widzimy w Wallenrodzie, rzadko w parze idzie 
rzetelne męztwo. To tóż do wojny, a raczćj 
grabieżnych wypraw nie męztwo, nie odwaga go 
wiodły —ale niepohamowana namiętność, charak- 
ter dziki i nienawistny. 

Wewnęfrznemu takiemu usposobieniu odpowia- 
dała zewnętrzna postać Konrada. Był on 
wedle bardzo licznych zapisków kronikarskieh 
szkaradnego oblicza, а musiał być wyraz 
jego twarzy i całe wejrzenie strasznie groźne 
kiedy zdaniem współczesnego żródła wszyscy 
ludzie, szlachta, panowie, książęta drżeli na sam 
jego widok. Та 167 okoliczność przyczyniła się 
znacznie do tego, że wołali po jego Śmierci л ra- 
dością: „Bogu chwała, żeśmy uwolnieni od 
tyrana!” 

O dyplomatycznych jego zdolnościach już wspo- 
mnieliśmy, a przyjdzie nam o nich mówić jeszcze 
szerzćj; tu tylko należy zaznaczyć tę dwulicowość 
rycerza mnicha, jak się trafnie wyraża Szajno- 
cha. Dwoistość ta, to zwykła maska zakonu, 
którćj najlepszy przykład n Konrada Wallenro- 
da. То со późniejsi, jak Grunau, kładą na karb 
herezyi, okoliczność, że doktór Albanus podko- 
pywał jego wiarę 1 wpajał weń nienawiść do 
duchowieństwa, tłómaczy Szajnocha gwałtowno- 
ścią charakteru Konrada, którą wszechstronna 
naówczas przewaga duchowieństwa wiodła do 
tém głębszej przeciwko niemu nienawiści. 716) 
to przyczyny nienawidził Wallenrod mnichów — 
wydzierał księżom ziemie, jak np. arcybiskupo- 
wi z Rygi, prześladował słowem i czynem wszyst- 
ko, ео nosiło suknię kapłańską. Według kro-- 
niki zakonu zwykł on był mawiać: W każ- 
dym kraju powinno się prócz biskupa jednego 
tylko trzymać popa, a i tego wysoko na wieży 


lenrod nie czyni żadnych kroków do dzielnego |strzedz należy, aby nikogo nie bałamucił albo 
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innych rzeczy nie pilnował, prócz swych kapłań- 
skich i кр duszy, do czego to właściwie 
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popi są petrzebni. 
roda uczyniły go niewątpliwie przyjacielem ry- 
cerstwa chociaż w istocie rycerzem nie był, a na- 


wet jako wódz rycerstwo na szwank narażał | 


dotkliwy. Zamiłowanie i pochopność do wypraw 
czómże innćm było w istocie, jak nie przywara 
z ducha czasu i wypływem gwałtowncści mistrza? 
Czyż te wyprawy Ludolfa, Dasmera, Kniprode- 
go, Zóllnera wreszcie, można nazwać wojnami? 
Miały one cechę pospolitych najazdów, pełnych 
mordów, pożogi i rabunków awanturniczych, 
o czem ж ubolewaniem wspominają nawet nowsi 
pruscy historycy. Z zamiłowaniem prawdziwóm 
odbywał Wallenrod swe wyprawy, przepychem 
i pompą zewnętrzną cechował ich pozorną wiel- 
kość, spraszając na nie z całego świata awan 
turniczych rycerzy. Lecz słaby umysł wodza, 
niedołęztwo, które mu potomni zarzucają, nie 
mogły w żaden sposób przyczynić się do tego, 
aby i realna wypraw tych strona równie świet- 
nie wypadaia dla zakonu. Przeciwnie, niepora- 
dność mistrza i brak wszelkiego wojennego ta- 
lentu, jak z drugićj strony szalona rozrzutność 
na biesiady, uczty rycerskie, zniszczyły wojska, 
pochłonęły olbrzymie skarby zakonu. Pomimo to 
jednak naprawiał Wallenrod skrzętnie dyplomacyą 
te kroki i błędy, które się późnićj pokazać miały. 
Już 1388 r. został mianowany namiestnikiem 
Zóllnera złożonego ciężką chorobą. 

I nie bez przyczyny postępował Wallenrod 
w godnościach brzyżackieh. Umiał on znakomi- 


cie świćcić pozorem, a obłuda i dwoistość, z ja- | 


ką prowadził dyplomacyą krzyżacką, pozór przed- 
siębiorczości rycerskićj, jakim już jako атеукот- 
tur się otaczał, nienawiść, jaką pałał ku Litwie 
i Polsce, wszystko to zasłaniało istotną nie- 
udolność Wallenroda przed światem. Nie bez 
przyczyny mówiono nawet wobec udaremnionych 
i niedołężnych wypraw jego, że gdyby był żył dłu- 
16), byłby niewątpliwie Polskę całą zawojował. 
Otóż ten blichtr pozorów tak mu jednał głosy 
w zakonie, że wkrótce po śmierci Zóllnera je- 
dnogłośnie na dniu 12 marca 1391 r. w. mis- 
trzem obrany został. 

Otóż i główne rysy historycznego charakteru 
Konrada Wallenroda. Wieszcz nasz naszkico- 
wał kontury swego poetycznego obrazu w ustę- 
pie pićrwszym zatytułowanym Obżór. Cokol- 
wiek rzecby można pa pochwałę i zaletę ekspo 
zycyi poematu, wszystko to możnaby odnieść 
do tego właśnie ustępu. Zdanie Mochnackiego 
о rzeczy w Wallenrodzie dobrze pomyślanćj, da- 
leko rozpostartejj o głębokim i śmiałym ukła- 


dzie Wallevroda, przechodzącym miarę zwykłych, 


przedsięwzięć poetyckich, daje się w zupełności 
zastosować do ekspozycyi. Pod wzgledem wszak- 
że historycznym jakżeż sprzeczne te poetyczne 
rysy Konrada z naszkicowanemi powyżćj dziejo- 
wemi! Poetycki a historyczny Konrad таја do- 
„tychczas jeden tylko rys wspólny—a jest nim ta 


T dzielność rycerska. 


tera i pyta, cóż to za człowiek tak sprzecznych 
uczuć, tak zagadkowego charakteru? 

Zgodnie z prawdą dziejową zaznaczył wieszez 
słowy: 


Dotąd powszechna między bracią zgoda 
Nad wszystkich wyżćj stawia Wallenroda— 


istotne usposohienie starszyzny zakonnćj w obio- 
rze mistrza, prawdę którąśmy powyżćj u Wigan- 
da odczytali. Pomiędzy starszyzaą, jak Wilhel- 
mem z Helfensteinu, komturem z Chełmna Lud- 
wikiem Wafelerem, komturem Gdańska, Janem 
z Beferatu, Konradem i Rudolfem z Kyburga, 
młodym Konradem Jungingen, był on nietylko 
najwyższym w urzędzie lecz i ułudnćm powodze 
niem dyplomatycznej swćj zręczności, jeżeli nie 
pajbardzićj zasłużonym, to z pewnością pozornie 
nad wszystkich głośniejszym. Lecz nie był Wal- 
lenrod „cudzoziemcem w Prusach nieznajomym,” 
przeciwnie jak już wiemy, bracia jego byli wraz 
Z nim w zakonie. Familia jego wprawdzie po- 
chodziła z Frankonii, lecz Konrad wstąpił już 
za młodu w służbę zakonu, nie miał więc spo- 
sobności „sławą napełniać zagraniczne domy.” 


Jeżeli raczył przyłbieę odsłonić, 
Nikt się nie ważył na ostrze z nim gonić, 
Pićrwsze mu zgodnie ustępując wianki. 


О tćj odwadze wspominaja ogólnikowo współ- 
cześni (Jan z Posilge i Wigand), leez jak 
już wyżćj wspomnieliśmy, był to raczćj wynik 
gwałtownego jego charakteru, niż waleczność 
Podobnie też nie zdobiły 
Wallenroda „ubóstwo, skromność 1 pogarda świa- 
ta,” gdyż rozrzutność i niepohamowana duma, 
były jego stanowczemi wadami, a pogarda Kon- 
rada odnosiła się tylko do znienawidzonych 


| przezeń mnichów, do potępionego przezeń pospól- 


stwa —gdy jak wkrótce zobaczymy, z wielkim 
światem ówczesnych dam szerokie mistrz zawią- 
zywał stosunki. 

Domysł wieszcza o litewskióm pochodzeniu 
Wallenroda, o jego wspaniałomyślnych a teraz 
blizkich już urzeczywistnienia zamiarach wzglę- 
dem Litwy, spotykamy ро raz piórwszy w slo- 
wach. 


Słowa: ojczyzna, powinność, kochanka, 
O krucyacie i o Litwie wzmianka 
Nagle wesołość Wallenroda truły. 


Upatrywanie to w Wallenrodzie Litwina uspra- 
wiedliwiliśmy już z współczesnych poecie badań 
historycznych. Wobec dzisiejszych postępów his 


storycznego badania pozostaje pomysł Miekiewi- _ 


zagadkowość tajemnicza charakteru. Czytelnik cza tylko genialną zasadą poematu. 


mimowoli tak w poemacie јак 1 w dziejach dzi- 


"Zidealizowany bohater wieszcza, tak w sprzecz- 


wną o Konradzie spodzićwa się usłyszćć powieść, ności stojący z historycznym miał jednak wady: 
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Takie zapatrywanie Wallen- tn i tam zagłębia się w duszy tajemniezćj boha- 


«ebo któż jest bez wady? 
Konrad światowćj nie lubił pustoty, 
Konrad pijanćj nie dzielił biesiady, 
Wszakże zamkniety w samotnym pokoju, ` 
Gdy go dręczyły nudy i zgryzoty, 
Szukał pociechy w gorącym napoju... 


Nałóg pijaństwa, któremu w dalszych słowach 
daje poeta tak idealne motywa, o tyle jest hi- 
storyczny, że go znajdujemy u późniejszych kro- 
nikarzy. Nowsze badania odrzucają ten bezza- 
sadny a oszczerczy zarzut, czyniony Wallenro- 
dowi przez mnichów kronikarzy. Natomiast fa- 
kta historyczne świadczą, że Konrad lubował się 
w biesiadach i ucztach rycerskich, że chętnie 
weselił się z awanturniczymi drużbami wypraw 
zakonnych na Litwę. Biesiadę taką widzimy 
w dalszym toku poematu świetnie skreśloną przez 
Mickiewicza. 

Dalsza ekspozycya Wallenroda zakreślona po- 
tężnie i wspaniale, jest prześlicznóm umotywo- 
waniem pomyslu wieszeza, jakoby mistrz był 
Litwinem, nie nasuwa więc pod historycznym 
względem żadnych uwag. Zapisać tylko wypada, 
że spotykany tu po raz pierwszy ważną w poe- 
macie postać Halbana. Współczesne źródła піс 
nie wiedzą o jego istnieniu, wymyślił ją znany 
nam już Grunau; nowsze zaś badania odrzucają 
tę postać zupełnie. Poeta idealizuje Halbana, 
który u Grunąua jest człowiekiem potwornym 
bez czci i wiary—z kacerza i wroga, papieztwa 
i mnichów, robi Mickiewicz Litwina doradzeę 
czynów Wallenroda. 


IIL 


Po obiorze Wallenroda па W. Mistrza—była 
przykra doba dziejowa dła zakonu, schyłek po- 
wodzeń krzyżackich przed głębokim zakonu 
upadkiem. Rabunki, gwałty i grabieże, jakie 
dotychczas popełniali krzyżacy na Litwie, zna 
lazły tamę w połączeniu się Polski i Litwy. 
Wielki książę litewski Jagiełło, juz od lat pię- 
ciu król polski, pełen nienawiści dla wrogiego 
zakonu, czekał tylko sposobnćj chwili, aby się 
krzywd doznanych pomścić na krzyżactwie. Duch 
wojowniczy upadał natomiast w zakonie, a już 
i tak owo posłannictwo dziejowe Krzyżaków wo- 
jowania pogan, straciło podstawę wobec ochrzcze- 
nia Litwy przez Polskę. Reprezentant Zachodu, 
król rzymski Wacław, pojmował dobrze tę no- 
wą dobę dziejowa, gdy wypędziwszy krzyżowych 
awanturników z Czech, w ostrych słowach zaka- 
zywał zakonowi odbywać mordercze zagony na 
Litwę. On pióćrwszy zdaje się dawać wyraz 
prawdzie dziejowćj, wołając na zakon: 


„Wiadomo wam, że zakon ani poczucia ludz- 
kiego honoru, ani wstydu, a {бш więećj cnoty 
nie ma; jakaś nienasycona chciwość, którą za- 
wiść krzyżuje, sprawia, że sam nie wić czego 


żąda. Jako Żarłoczne wilki w owcezćj skórze, 
mają Krzyżacy wprawdzie normy i reguły za- 
konne, ale we wnętrzu swóm są to zbrodniczy 
nieprzyjaciele boskiego słowa i prawdziwój wia- 
ry. Nie chcieliśmy dotychczas—pisze król daléj — 
jako posłuszny syn Ojca św. taką o pomstę wo- 
łającą zbrodnię karcić prawicą. Jednak przyj- 
dzie czas, kiedy dalsza zwłoka zemsty będzie 
niemożebną. Wtedy to pomścimy się krzywd 
zbrodniezych; których zakon dopuścił się na no- 
wochrzezeńcach Litwy i Rusi.“ 

Takićj to moralnćj wartości krzyżackiej, o któ - 
rój zresztą cały świat ówczesny wiedział, a którą 
Jagiełło tak dosadnie napiętnował przytoczonemi 
słowy, najgodniejszym reprezentantem był nowo- 
obrany mistrz, Konrad Wallenrod. Czy obiór jego 


przyczynił się do dobra zakonu? Nie. Zakon 
potrzebował innego męża na wodza. Bliski ru- 


niącia wielki gmach zakonny, domagał się wiel- 
kiego męża, coby wstrząśnione podwaliny umo- 
cenić, pękające mury podtrzymać umiał, Zakon 
wymagał genialnego reformatora, któryby pojął. 
chwilę dziejową i idee zakonu na inne zwrócił 
tory. Mógłżeż Konrad, to istne zepsute dziecko 
krzyżackie, syn pruchniejących już tradycyi za- 
konnych, zapobiedz upadkowi tego wyniosłego 
niegdyś gmachu? Mógłże podźwignąć zakon 
z upadku i wznieść go znowu do dawnćj potęgi? 
Konrad ani podołać, ani nawet pojąć nie umiał 
tak wielkiego dzieła reformy. 

Obiór jego nastąpił już dobrze po chwili, kiedy 
to ambitny Witold wyzuty z Trok ojczystych, 
z Wielkiego Księstwa, uciekł się powtórnie 
w objęcia zakonu, aby w ten sposób odzyskać 
czapkę wielkoksiążęcą od Jagiełły. Korzystając 
z waśni Gedyminowiczów, przyjmuje Konrad Wal- 
lenrod, namiestnik podówczas Zöllnera, litew- 
skiego księcia a zabezpieczając się od po- 
wtórnćj tegoż zdrady bierze w zakład prawie 
eala familię Witolda. Na dobitek wyrzekająe 
się już wyraźnie owćj misyi krzyżowój, zawiera 
Wallenrod 26 maja 1390 roku układ ze Zmu- 
dzią, która jak wiadomo, natencząs jeszcze 
była pogańską. Układ ten, to rzecz niesłychana 


w historyi chrześcijańskiego zakonu, to abnega- | 


cya posłannietwa, świadcząca o głębokim upadku | 
Krzyżaków. 

Pomimo że krok powyższy był wyraźnóm wy- 
zwaniem Jagiełły do boju, nie przeszkadzało to 
Wallenrodowi, równie jak i bratanie się jego 
z Witołdem, do rokowań dyplomatycznych, które 


Misya | teraz na wielką rozpoczął skalę, W chwili przy- 


wasza spełniona! Na domiar i wewnętrzne za-|krćj dla zakonu umie Wallenrod, jak trafnie 
mieszki w łonie zakonu, chciwość mistrza Wal- zauważył Szajnocha, w miejseu rycerza wystę- 
lenroda, chęć grabieży ziem eudzych, łakomstwo | pować jako mnich zakonny. „Wtedy pokrywał 
na dobra duchowne, jak np. na dobra areybisku-|go kaptur pokory, niewinności, prostaczój szcze- 
pa z Rygi. Gdy areybiskup ten błagał о pomoe | rości:i pokory — a w roli #6) żaden z mistrzów 
Jagiełłę, król dobrze znając charakter mistrza j nie dorównał nawet Konradowi.” Charaktery- 
i zakonu, pisze doń temi słowy: jstykę taka па dokumentach i listach współczes - 
http://rcin.otg.pl 
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nych opartą, znajdujemy prześlicznie skreśloną jto za wzór mistrza wojownika, to znowu za 


u Szajnochy, to też poprzestaniemy na streszcze- 
niu odnośnego ustępu. 

Pierwszym krokiem Konrada ku zabezpiecze- 
niu wobee Polski, która teraz jawnie bronić Li- 
twy przyrzekła, były lieznie rozesłane dyploma- 
tyczne listy z prośbami o pomoc w utrzymaniu 
pokoju. W listach owych Wallenrod to już nie 
ów dumny, wyniosły rycerz Mickiewicza, eo „był 
nieczułym, dumnym z przyrodzenia,” przeciwnie 
to zatrwożony obłudnik, eo z uniżoną, a udaną 
pokorą szle prośby na wszystkie strony. Panu- 
jące damy jak Adelajda Pomorska, królowa au- 
gielska, duńska, otrzymują pierwsze pokorne 
i obłudne listy mistrza. łudząc dyplomatycznie 
króla polskiego propozycyami zjazdów, które ni- 
gdy nie przychodziły do skutku, udaje się Wal- 
lenrod listownie do żony jego, do królowćj Ja- 
dwigi. Obłudne te listy, obfite w miodowe słów- 
ka, zasługują na przytoczenie: „O gdyby żył 
jeszcze najukochańszy QOjciee Waszćj Miłości, 
król Ludwik— opiewa słodki list Konradów—krół 
Ludwik, monarcha sprawiedliwy, monarcha słusz- 
ności, a obrońca zakonu w każdéj sprawie, 
o jaką tylko kiedykolwiek zgłaszaliśmy się do 
niego! Gdyby on żył, nie stałaby się nam zaiste 
krzywda. Pisze nam W. Miłość, żeśmy stary 
pokój zerwali, który pomiędzy Polską, a zako- 
uem dokumentami utwierdzony został; odpowia- 
damy na to, że my dla korony polskićj i Waszćj 
Miłości niczego nie pragniemy, jak miłości i do- 
bra, pokorni słudzy Wasi. То ёй prosimy Wa- 
szćj Miłości, abyś wstawiła się i mówiła za na- 
mi u króla i jego Rady. Teraz tylko w Tobie 
łaskawa Pani spoczęła nadzieja nasza.” 

Takiemi to listami starał się Konrad wpłynać 
na rozbrojenie gniewu króla. Mając przez ka- 
liskiego wojewodę Sędziwoja z Szubina jak naj- 
dokładniejsze sprawozdania o każdym kroku 
Jagiełły, łudził udaną przyjaźnią wojewodę tego, 
mającego wielką u króla powagę, i sprawił 
wreszcie, że król zgodził się na rokowania po: 
kojowe z Krzyżakami. „Czemże mam Ci odpłacić 
tę przysługę, tę szczególną łaskawość i przyjaźń, 
którą ku nam żywisz — pisze Wallenrod z po- 
dziękowaniem do wojewody — chyba by Bóg 
nam wiecznie żyć rozkazał z warunkiem, abyśmy 
Ci wiecznie dziękowali, a my szczęśliwi byli- 
byśmy, że robimy dla Ciebie to, co ci jest mi- 
łóm.” Jak słodkim i skromnym był Wallenrod 
w poprzednich i późniejszych swych rokowaniach 
z Polską, z jak doskonale kłamaną prostotą 
i szczerością maskował się przed cesarzem Wa- 
cławem, jak obłudnie a zręcznie wywiązywał 
się z poruczonego mu pośrednictwa między dwo- 
ma stronami зрогпеші, świadczą najdowodniej 
zestawione u Szajnochy przykłady, zaczerpnięte 
z listów i dokumentów Wallenroda. 

Ta to dwulicowość w charakterze Konrada, 
obok srogości względem poddanych i niewytłó- 
maczonćj nienawiści dla mnichów, zrobiła zeń 


nienawistnego, Srogiego i gnuśnego tyrana. 
U potomnych wywołała ta zagadkowość chara- 
kteru mistrza długi i rozmaity szereg legend 
i dziwnych powieści, mnichom wreszcie dostar- 
czyła sposobność wykazania światu, jak się Bóg 
mści na wrogach duchowieństwa i kościoła. 

Przedewszystkiem zajął się mistrz Wallenrod 
trudnym swoim stosunkiem do Polski, która po- 
łączywszy się z Litwą, w opiekę ją swoją wzięła. 
Mistrz dąży tedy do pokoju z Polską, byle ona 
tylko Litwie nie pomagała; umie on dyploma- 
tycznie odróżnić Polskę od Litwy, aby uśpić 
i odurzyć czujność Jagiełły, aż do czasu kiedy 
zakon zaboru Litwy dokona. Gdy wszakże Ja- 
gieło ująt się wraz z Polską za pobratymczą 
teraz Litwą, wladzey zakonu mistrza do zago- 
nów na Polskę namawiali, ale Wallenrod czuł 
nierówność sił w doradzanćj walce z Polską, 
i dla tego 162 zwykł był odprawiać doradzców 
słowami: „Lepićj jednego lub cztery konie stra- 
cić, aniżeli cały kraj.” Toż późniejszy kro- 
nikarz domyśla się, że ten wstręt mistrza do 
walki z Polską był powodem, że władzcy zakonu 
nienawidzili Konrada. 

Ale zwykłe środki dyplomatyczne, obłudne 
kompłementa i szalbiercze propozycye zjazdu — 
nie dawały żadnćj rękojmi bezpieczeństwa wobec 
porywczego charakteru Jagieły—starał się tedy 
Wallenrod о realniejsze środki pomocy. Od czasu 
słabości W. Mistrza Zóllnera, zaciągał ustawicz- 
nie książąt i szlachtę w wojenną służbę zakonu 
przeciwko Polsce, aby na wszelki przypadek 
mieć pod ręką gotowe wojska do walki. Że 
wszystkich stron świata przybywali na takie za- 
prosiny Mistrza chciwi awantur wojennych druż- 
bowie wypraw zakonnych. Kłamiąc i łudząc, 
Wallenrod nie tylko miecz kuł na Polskę, ale 
nawet o głowę Jagiełły i braci królewskich ukła- 
dał się już z sprzymierzeńcami. Podczas gdy 
polscy dygnitarze otrzymywali pokorne prośby 
i słodkie zaręczenia zgody i przyjaźni od mistrza, 
książęta jak Wrocisław ze Stołpy otrzymywali 
nakazy do zbrojenia się. Władysława Opolczyka 
ostrzega zakon, by się z królem w żadne ugody 
nie wdawał, a z licznymi dłużnikami zakonu, jak 
z Bartoszem Wisemburczykiem, książętami Li- 
gnicy, Źegania, Brzegu, Opawy, Raciborza, Cie- 
szyna, wchodzi Wallenrod w pisemne stosunki, 
najserdeczniejszćj przyjaźni.  Zabezpieczywszy 
się tak przeciwko Polsce, począł Konrad trakto- 
wać z nią o układ pokojowy. I rzeczywiście 
pokój przyszedł do skutku, dzięki najrozmait- 
szym zabiegom krzyżackim, które powyżej skre- 
śliliśmy. Pomocnicy Polski i Krzyżaków nazna- 
czyli w zjeżdzie pod Złotoryą dnia 8 kwietnia 
1391 r. zjazd pomiędzy mistrzem i królem na 
12 czerwca, na którym wzajemne porozumienie 
się i ugoda pokojowa przyjść musiały do skutku. 
Nim atoli proponowany zjazd stać się miał fak- 
tem, uchwalono tymczasowy rozejm i pokój po- 


dla współczesnych prawdziwie zagadkową po-| między Rusią i Litwą z jednćj, a zakonem z dru- 
stać, w oczach zaś braci zakonu uchodził on |616) strony, mający trwać aż do końca czerwca 
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tegoż raku. Chodziło tu wyraźnie Jagielle o Li- 
twe, gdyż jak wiadomo znajdował się w zako- 
nie Witołd, usunięty przez Jagiełłę z W. Księ- 
stwa, a szukający teraz u Krzyżaków pomocy 
w zajęciu miejsca po znienawidzonym Skirgille. 
Zakon podejmywał już przeszłego roku (wrzesień 
1390) olbrzymią wyprawę na Litwę w celu osa- 
dzenia Witołda na tronie litewskim, lecz gwał- 
towny ten napad krzyżactwa, niedołężnie prowa- 
dzony przez wodza, wielkiego komtura Wallen- 
roda— dzięki dzielnćj obronie Polaków spełzł na 
niezem. Zawarty obecnie pokój odkładał przeto 
ponowną taką wyprawę aż do późnego lata 1391 
roku. 

Ciekawem ze wszech miar jest uniewinnianie 
się Wallenroda, gdy mu Polacy zarzucali, że wo- 
jowaniem Litwy zakłuea pokój z Polską. Odwo- 
ływał on się pod tym względem zawsze na do- 
kumenta, według których postępowanie takie, 
zdaniem jego zupełnie było prawnóm. Już daw- 
niej w sporach z Polską odwoływał się Wallen- 
rod na pięć donacyjnych dokumentów Mindowe- 
go, na papiezkie ich potwierdzenia przez Inno- 
centego ІУ, na рше Aleksandra IV, tudzież na 
przywilej Fryderyka II, mocą których to doku- 
mentów wszystkie pretensye zakonu do Litwy, 
Zmudzi i wszystkich ziem dokoła zakonu leżą- 
cych, zdały się być usprawiedliwione, dopóki 
w tych ziemiach istniało pogaństwo. To tóż pre- 
tensye zakonu były jeszcze teraz na czasie. Dla 
tego tóż owe zjazdy proponowane, mające okre- 
ślić stosunek Polski i zakonu do Litwy, nie 
przyszły nigdy do skutku — a gdy królowa Ja- 
dwiga z powodu ostatnićj wyprawy krzyżackićj 
na Litwę (z 1390 roku) zarzut czyniła zakonowi, 
że pokój z Polską łamie, odpowiadał Wallenrod, 
że posiada prawo do takich wypraw — i prawa 
tego dowieść gotów przed wszystkimi prawo 
rozumiejącymi. Bartoszowi л  Wisemburga, 
który pojmując i oceniając następstwa i nową 
sytuacyę wynikłą z połączenia się Litwy z Pol- 
ską, przestrzegał Wallenroda, że napadanie na 
Litwę zerwie pokojowe stosunki z Polską, odpo- 
wiada Wallenrod słodko i poważnie: „Wielką 
zaprawdę przyjemność nam sprawia, że król 
Polski chrześcijańską przyjął wiarę i niemnićj 
cieszymy się z tego, że Litwa i Ruś połączyły 
się z Korona. Było to nawet naszem żądaniem — 
lecz nie przeszkadza to wcale, żeby zakon nie 
trwał przytem, do czego posiada prawo, na do- 
kumentalnych oparty dowodach. Niech król 
Polski, życząc dobrze koronie polskićj i w chęci 
zjednania poddanych, czyni wszystko, co w jego 
prawie jest, zakon pozostanie przy tem, do czego 
uprawniają go dokumentalne dowody”. Gra- 
nice tego dziwnego prawa zakonu były tak nie- 
określone — jak nieokreśloną była żadza zakonu 
podbicia całćj Litwy. 

Krzyżacy na wszystko mają prawne dowody 
na pergaminie — a adwokatem ich jest Konrad 
Wallenrod. To też gdy Polacy w obronie Litwy 
zbroili się poprzedniego roku przeciw zakonowi— 


oskarża ich Konrad przed światem o nieprawne. 
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zamachy. Udając się do książąt о pomoce, 
popiera swą prośbę odwołaniem się na prawa 
a gdy Jagiełło łączy się z książętami Mazowsza, 
(wyrzuca im Wallenrod niewypełnianie prawa. 
Do znanego nam Opolczyka, gdy tenże wchodził 
|z Polską w stosunki przyjazne, pisze mistrz, iż 
bezprawie mu wyrządził, bo już poprzednio po- 
łączył się był przyjaźnią z zakonem. 

Tak ciągle o prawach mówiąc, do praw się 
odwołując, na prawa gprzysięgając, Wallenrod 
postępuje sam zawsze bezprawnie. Ale pozora- 
mi, dyplomatycznym sprytem, mistrzowską grą 
obludy umie Wallenrod maskować się dosko- 
nale, umie osłonić.nawet podły czyn płaszczy- 
kiem prawnćj godziwości. Przykład ten takiego 
postępowania Wallenroda znajdujemy w fry- 
markach tegoż z Władysławem  Opolezykiem 
w nabyciu od tegoź w zastaw Złotoryi, zamku 
położonego w ziemi dobrzyńskićj. 

Mierny ten—jak Opolczyka zowie Szajnocha— 
dyplomata XIV stulecia, cierpiał na chorobę, jak 
widzimy bardzo starą, odwieczną, na brak pie- 
niędzy, a potrzebujące koniecznie gotówki, szal- 
bierzył z Zygmuntem Luksemburzykiem o wyłu- 
dzenie grosza od zakonu. Bogaty w nagroma- 
dzone skarby zakon, w każdćj chwili gotów był 
do pożyczki, zwłaszcza, że Opolczyk ofiarowywał 
mistrzowi w zastaw Złotoryę, twierdzę obronną, 
punkt strategiczny, wielce ważny wobec możli- 
wych napadów ze strony Polski. Wiedział Kon- 
rad Wallenrod, że Złotorya równie jak cała zie- 
mia dobrzyńska, którą późnićj w 1392 r. Opol- 
czyk zakonowi zastawił tytułem nieograniczonćj 
własności, należy do pierwiastkowych dzielnie 
Polski, wiedział że sami Krzyżacy nietylko nie 
wierzyli w udzielne posiadanie ziemi dobrzyń- 
skićj, a zatem i Złotoryi przez Opolczyka, ale 
nadto zaprzeczali mu wszelkiego do nićj prawa, 
nazywając go wzgardliwie „tym, który się tytu- 
łuje księciem dobrzyńskim.” Nie tajnem było 
nadto mistrzowi, że Władysław Opołczyk, lubo 
się odwoływał na nadanie sobie ziemi dobrzyń- 
skićj przez Ludwika Węgierskiego tytułem nieo- 
graniczonćj własności, nie posiadał autentyku 
Ludwikowego; przeciwnie wiedział mistrz o tóm, 
że Opolezyk otrzymał ziemię tylko tytułem, „hołdu, 
przysięgi i wierności względem ziemi i królów 
Polski.» Mimo to wszystko nie wahał się Kon- 
rad podać ręki do niecnego frymarku i wziął 
Złotoryę jak i później całą dobrzyńską ziemię 
w zastaw od Opolczyka. Dwa nie nieznaczące 
dokumenta małżonki Opolczyka Zofii i Zygmunta 
Luksemburczyka, które Opolczyk mistrzowi przed- 
łożył, miały okryć bezecny czyn maską prawną, 
pozorem godziwości. 

Cała sprawa z Złotoryą, jak również o zastaw 
całćj ziemi dobrzyńskiej, znalazła w Szajnosze 
gruntownego a znakomitego badacza, a maluje 
nam dosadnie charakter przebiegłego mistrza 
Wallenroda. Ona to tóż, jak dodaje Szajnocha, 
zamieniła się w przyczynę upadku zakonu, w po- 
budkę do rozstrzygnięcia losów tego wielkiego 
zadania parodowego, nad którem pracuje Litwa 
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i Polska, t. j. chwilowego uwolnieuia się z pod 
przemocy teutonizmu, Jak więc z tych bisto- 
rycznych dat i powyższego przykładu widzimy, 
Wallenrod historyczny, to Krzyżak w całem sło- 
wa tego znaczeniu, to istne dziecko tradycyi 
i chytrej polityki swego zakonu, syn ducha cza- 
su, godny zaprawdę reprezentant upadającój in- 
stytucyi;krzyżowćj. Nie jest on zbrodniarzem 
przeciwko Bogu występującym, nie ma w sobie 
owćj demonieznej grozy, którą, jakby chmurą 
czarną otoczyły go późniejsze kroniki; jest on 
przedewszystkiem łczłowiemuswćj epoki. — Krzy- 
żakiemł 2% коћсаї XIV wieku. Gdyby był pozo- 
stał na stanowisku komtura Wielkiego, załedwie 
byłaby o nim wspomniała historya. Jako W. Mistrz 
odpowiada on za czyny zakonu, na które bezprze- 
stannie wpływał, dlatego téż mowa o nim w hi- 
storyi. 


IV. 


Zaznaczyliśmy już stosunek Wallenroda do 
Polski i Litwy — a z tego co powiedzieliśmy, 
jasno wypływa, że nie istniał taki stosunek, jaki 
istnieje w poemacie. W utworze Mickiewicza 
Polski nie masz; jest Litwa tylko występująca 
tu jako odrębne państwo, scena więc działania 
epicznego cofnięta o jakie pięćdziesiąt lat w prze- 
szłość, przypominająca czasy mistrza Ludolfa de 
Weieau. Przedmiotem poematu jest walka Li- 
twinów z Krzyżakami, epiczny przeto pierwia- 
stek, starcie się dwóch wrogich żywiołów, to 
teeść Konrada Wallenroda, a walka ta istnieje 
i w dziejach. Czy atoli nietylko walkę ale i ten 
ideałny, bohaterski jćj pierwiastek widzimy w hi- 
storyit Так jest—czasy zatarły ujemne strony 
têj walki, podanie oplotło ją złotemi promienia- 
mi fantazyj, z czego tél świetnie wieszez nasz 
skorzystał. Lecz wobec nowszych badań histo- 
rycznych urok ten gaśnie, a nowa wyprawa 
Konrada nie ma już prawie nic wspólnego 
z dawnemi, prawdziwie bohaterskiemi walkami 
chrześcijańskiego zakonu z pogańską Litwą. 
Pierwiastek polityczny tej walki zanadto wiele 
kryje w sobie przewrotności krzyżackićj, byśmy 
tej wyprawie Wallenroda w historyi mogli przy- 
znać wzniosłość epiczną. Wyprawa ta, to już 
stary tylko nałóg zakonny, nikczemna napaść, 
której w istocie rzeczy brak nawet wszelkich 
szlachetniejszych pozorów. Będzie to, jak zoba- 
czymy, pospolity zagon i odwrót wojennych tłu- 
mów, przypominający opis wieszcza, ale bez 
owej wyższej namiętności, którą wojny wyrastają 
w homeryczne zapasy, a ludzie w dziejowych 
bohaterów. 

Skreśliliśmy stosunek Wallenroda do Polski 
i Litwy, mówiliśmy o układach jego z Polską, 
o sprawie ze Złotoryą, która niedobre wrażenie 
wywrzćć musiała na Polsce. Mówiliśmy, jak się 
„cieszył” Konrad z połączenia Litwy z Polską, 
nie zapominając o swóm „dokumentari utwier- 
dzonem” prawie do litewskićj ziemi. W imię 
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ych uroszezonych praw do Litwy, w ABY тн рге”! mnich późniejszy, со 


osadzenia Witołda na stolicy wielko-książęcój 
jako kołdownika zakonu, podejmował Wallenrod 
z początkiem września 1391 roku drugą w swóm 
Życiu, a pierwszą za czasów wielkomistrzostwa 
swego wyprawę na Litwę. Zbytecznóm byłoby 
dodawać, że tę to wyprawę z września 1391 ro- 
ku opisał nasz wieszcz w swoim poemacie, lubo 
niektórzy wyrażnie ten opis Mickiewicza do 
pićrwszćj odnoszą wyprawy. | 

Po olbrzymich przygotowaniach, po zapowiedzi 
na ten rok wspaniałćj „uczty honorowej,” ścią- 
gało się ze wszech stron awanturnicze rycerstwo 
na wyprawę Wallenroda. Przybyła rozbójnicza 
szlachta z Niemiec, na którćj czele stanęli gra- 
fowie Miśnieńscy, Szwarcenbergu, Gleichen i Pla- 
uen. Francuzów reprezentował sławny bohater 
Boucicaut, Anglików Duglasy. Królewiec był 
punktem zboru zapowiedzianćj obecnie wypra- 
wy. Tutaj miała być odprawiona „uczta 
honorowa,” ale waśnie pomiędzy Anglikami, 
a Szkotami, kłótnie anglików z Francuzami, 
spowodowały odłożenie biesiady rycerskićj, któ- 
ra odbyć się teraz miała na granicach Litwy. 

Zapobiegając dalszym kłótniom i rozterkom, 
stanął Wallenrod na czele olbrzymićj armii, pro- 
wadząc ją ku Kownu. Tu u granie Litwy, za- 
trzymał się Wallenrod z różnojęzycznóćm wiel- 
kićm swem wojskiem, do którego przyłączył się 
г Witold z całym pocztem litewskich zbiegów 
i z wierną mu Zmudzią, a strudzonych bojowni- 
ków czekała już zastawiona „uczta honorowa.“ 
Współczesny kronikarz Jan z Posilge zaręcza, że 
takićj uczty nie widziano jeszcze nigdy w zako- 
nie. Ta pompa zewnętrza, to zamiłowanie mi- 
strza w świetności i blaskach przepychu, mu- 
siało być nadzwyczajnem, skoro Wigand powiada, 
że drużbowie wyprawy tak gościnnie podejmo- 
wani byli przez Konrada, że o żadnym innym 
mistrzu ani tego powiedzićć, ani czegoś podo- 
bnego słyszeć było można. Według zdania 
późniejszych kronikarzy, uczta ta kosztować miała 
500,000 pruskich grzywien; suma na owe czasy 
olbrzymia, którą lepićj ocenimy, gdy dodamy, że 
za zastaw całćj dobrzyńskiej ziemi zapłacił 
mistrz tylko 50,000 złotych węgierskich. То 
też niedarmo oskarża potomność Wallenroda 
o szaloną rozrzutność skarbów zakonu — chociaż 
tym razem hojność uzasadniona była widokiem, 
że osadzenie Witołda jako hołdownika na tronie 
litewskim z lichwą wynagrodzi tak wielki uby- 
tek z kasy zakonnéj. W istocie była to ucztą 
niewidziana dotychczas w zakonie. Starożytnym 
zwyczajem zasiedli najsławniejsi rycerze pićrw- 
sze miejsca i w pełnej zbroi pożywali i pili 
z suto zastawionych stołów. Najprzedniejsze 
miejsce zajął najznakomitszy z obecnych wojo- 
wnik, austryaeki rycerz Konrad von Richartsdorf, 
ten bowiem jedyny z obecnych był u grobu 
świętego, a nadto odważył on się wraz z innymi 
rycerzami wstąpić do pieczary, z której sam tyl- 
ko wyszedł po dwudziestocztero-godzinnym ро- 
bycie. Nigdy i nikomu nie chciał powiedzićć, 
widział 
10 
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i słyszał w owéj pieczarze. Sam Konrad, według 
zdania powyższego kronikarza, miał piąte miej- 
sce zajmować w pośród sławnych biesiadników. 

W analogii do tćj historycznćj uczty rycerskiej, 
wyprawionćj przez Konrada, stoi Uczta w poe- 
macie Mickiewicza. Ma ona cechy historyczne, 
które wskazują, że poeta w kreśleniu tćj biesia- 
dy posługiwał się szczegółami z Kotzebuego 
(II, 277). Nawet te pieśni prześliczne u Mickie- 
wicza przypominają nam przepłacanych herol- 
dów, którzy podczas uczt takich zwykli byli opie- 
wać Świetne czyny i przygody wybranych ryce- 
rzy. Uczta atoli w poemacie Mickiewicza jest 
tylko jednym z epizodów, tylko ustępem harmo- 
nijnćj całości, więc i jéj znaczenie musi się sto- 
sować do głównćj myśli poety w Wallenrodzie. 
Tu Halban wystąpi, aby w pieśni Wajdeloty, 
jak w litewskićj „powieści” przemówić do serca 
Mistrza-Litwina, przypomnićć mu obowiązek wo 
bec ojczyzny i ślubowaną zemstę. Mistrz na 
pieśń tę odpowiada zagadkową dla Krzyżaków 
balladą (А7рилата). Zapalony winem i pieśnią, 
nuci śpiew o zdradzie Maura, śpiew, w którym 
jego własna dusza spowiada się z swych uczuć 
i zamiarów. 

Uczta ta nasuwa nam рой względem histo- 
rycznym następujące uwagi. W poemacie od- 
bywa się uezta w stolicy zakonu, w historyi pod 
Kownem; w poemacie, gdzie swoboda poetycka 
nie wiąże ścisłością miejsca i czasu, dzień uczty 
jest nieokreślony. Poeta mówi: 


Był dzień Patrona, uroczyste święto, 
Komtury z braćmi do stolicy jadą; 
Białe chorągwie na wieżach zatknięto: 
Konrad rycerzy ma uczcić biesiadą.,. 


Czas więc zupełnie nieoznaczony; w każdym 
jednak razie, jak z następnego ustępu p. t. 
Wojna wypływa, uczta odprawioną była w jakiś 
czas przed wyprawa krzyżacką. W  historyi, 
jak już wiemy, odbywa się ona podezas samćj 
wyprawy, w początkach września 1391 r., a za 
cel swój ma zagrzanie rycerzy do walki, zasło- 
nięcie niedołęztwa Mistrza świetnością i przepy- 
chem zewnętrznćj wystawy. Uczta w poemacie 
nie ma na względzie tego historycznego celu, 
lecz jako najgłówniejszy obraz poematu ma nas 
zapoznać z głównym bohaterem i z jego ideą. 
Nieistniejący w historyi Halban jest w poema- 
cie głównym motorem czynów Wallenroda. Ра- 
tryotyczny ten Litwin, tajemniczą jakąs władzę 
posiada nad mistrzem. Już przy końcu pićrw- 
szego ustępu, w znakomitóm porównaniu okre- 
ślającóm stosunek Hałbana do Wallenroda, wy- 
powiada poeta pochwałę Halbana na niekorzyść 
Wallenroda, który zda się być tylko narzędziem 
w ręku piórwszego. Nie naszą rzeczą jest wy- 
kazywać, o ile i jak poeta w dalszym ciągu 
myśl tę przeprowadza, nam chodzi o Halbana 
wobec nowszych badań, według których jak już 
wyżćj powiedziano, powstal on tylko w tenden- 
cyjnćj imaginacyi Grunaua—podczas „A współ- 


czesne źródła o istnieniu tego heretyka, pod- 
burzającego mistrza na mnichów, nic?nie wspo- 
minają. 

W uczcie poety występuje dalćj Witold. Spo- 
tykamy się z nim kilka razy w poemacie, ale 
należy on do przelotnych postaci i w wspania- 
łych konturach poematu znika prawie zupełnie. 
Widzimy go przy uczcie, siedzącego po lewicy 
tronu Konrada, i dowiadujemy się, że jest z za- 
konem przeciwko Litwie sojuszem związany. 
Któż to ten Witołd, pytamy się, który przeciwko 
własnćj matce wiąże się z wrogami? Musi to 
być nikczemny zdrajca, mówi nam domysł, gdyż 
szkicując zaledwie z lekka postać Witolda, tyl- 
ko domysł pozostawia nam poeta. I w historyi 
występuje Witold jako drugorzędna osobistość, 
służy Wallenrodowi tylko jako jeden pozór wię- 
сё) do jego',„prawnćj” na Litwę wyprawy. Wszak- 
że to Witołda ma obsadzić mistrz na tronie wiel- 
koksiążęcym, skąd go usunął brat jego stryje- 
czny, król Jagiełło. Ale właśnie to zrzucenie 
z tronu motywuje zdradę ambitnego Witołda 
w historyi, podczas gdy o zdradzie jego w poe- 
macie powiedzićć tego nie można. 

I drugi rys Witołda w poemacie ma źródło 
nietylko w licencyi роеїускіёј. Dla Wiitołda to 
pozornie śpiewa Wajdelota pieśni litewskie, 
które obrażają go w patryotycznem jego uczu- 
ciu, a nawet Wallenrod sam z ironią pełną go- 
ryczy wyrzuca Witołdowi zdradę własnćj oj- 
czyzny: 


. + + . < dziś inne zwyczaje! 
Książe Witołdzie! dziś litewskie pany 
Przychodzą własne oddawać nam kraje. 
I zemsty szukać na swój lud znękany! 


Czyż ta pieśń nie jest najsroższą obelgą i po- 
tępieniem dla Witołda? Czyż nie pomściłby się 
srodze Witold za to па mistrzu? Poeta zdaje 
się usprawiedliwiać ten rys, gdy na początku 
piątego ustępu mówi o Witoldzie: 


Teraz po uczcie, gdy wieści odebrał, 

Ze wkrótee ruszą w pole Krzyżownicy, 
Zmienił zamiary, nową przyjażń zdradził, 
I swych rycerzy tajnie uprowadził. 


Dalsze atoli słowa stoją w sprzeczności z do- 
mysłem czytelnika, jakoby Witołd obrażony ta- 
kim wyrzutem zdrady, istotnie zdrady téj zem- 
sty na samym Wallenrodzie dokonał. Poeta bo 
wiem mówi: 


W zamki Teutonów leżące po drodze, 
Wszedł z wymyślonym "od mistrza rozkazem, 
A potem oręż wydarłszy załodze, 

Wszystko wyniszczył ogniem i żelazem. 


Przeciwnie, domyślamy się tu poniekąd, że 


Witołd, według poematu szwagier Konrada, (któ- 
ry wziął siostrę jego Aldonę za Zone) wspólni- 
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| kiem „był tajemniczych planów W. Mistrza. jak żonę, braci, krewnych i bojarów, a porozu- 

| W każdym razie postępowanie Witołda niejasno, | miawszy się następnie z Jagiełłą, podobnie jak 

a poniekąd nawet sprzecznie naszkicował Міс- w 1384 roku, dopuszcza się powtórnój zdrady na 

kiewicz w swoim poemacie. | Krzyżakach i podstępem zdobywa Kitterswerder 
Zacytowane powyżćj ustępy z Wallenroda, i Grodno; opanowuje całe porzecze nadniemeń- 

przypominają nam historyczną zdradę Witołda, skie i Podlasie, niszcząc oguiem i mieczem krzy- 

dokonaną w kilka miesięcy po wyprawie (ua Św. |żackie zamki, 

Jana 1392) Wallenroda, toż i treścią swą istotną ; 

nie odstępują od saméjze prawdy dziejowêj. ү 

Historya opowiada, że ambitny Witold, po ећу- | Р 

bionéj wyprawie Wallenroda, nie widząc już Za- | 

dnćj dla siebie w sojuszu z zakonem korzyści, Озіаіпіеті ustępami poematu są Wojna i Po- 

pościągał od Krzyżaków licznych zakładników, żegnanie, W historycznym opisie wojny stanę- 


Kościół Św, Katarzyny, w Petersburgu, 


liśmy na tem, jak Wallenrod po owéj wspania- nie Litwy. Nie chcąc wśród nędzy, głodu i zi- 
16) uczcie wyruszał na czele olbrzymićj armii тпа próbować dalszych losów wojny, zmuszony 
z pod Kowna ku Trokom. Litwa tymczasem był Wallenrod rozpocząć haniebny swój odwrót, 
тойа się ku obronie. Jagiełło sam sprowadzał odwrót drugi i ostatni w Życiu z tak fatalnćj 
z Polski ogromne zapasy broni i przyrządów |dlań Litwy. Aby choć czemś okrasić nędzny 
wojennych, podczas gdy Litwini wiedząc, iż mistrz wynik tój tak pysznie i wspaniale zainauguro- 
ku Wilnu swe zagony kieruje, świadomi środków | wanćj wyprawy, „zbudowano—mówi Szajnocha— 
obrony, spalili wszystko dokoła stolicy, cokol- | dla Witołda trzy zameczki drewniane, z których 
wiek tylko za schronienie lub za źródło żywno-|miał podbijać Litwę. Wymagano więc odeń 
sci posłużyć mogło wrogowi. Spostrzegli się| dzieła, któremu nie sprostały dwuletnie wysile- 
rychło na takićj obrone Krzyżacy, to 67 mistrz | nia zakonu, poparte tak silnym udziałem ludów 
nie mając chęci ginąć wraz z armią w puszczy, | zagranicznych. Jakoż i nie dziw, że wkrótce 
zmuszony był rozdzielić wojska swe na kilka| potóm za przybyciem biskupa Henryka, księcia 
oddziałów. Objąwszy dowództwo nad główną | mazowieckiego, pogodził się Witold z bratem 
częścią armii, podstąpił pod Wilno. Ale tu sta-| Jagiełłą i odstąpił Krzyżaków na zawsze. Tak 
nęła Polska groźnie przeciwko zakonowi # obro- |się skończyła ta olbrzymia wyprawa zakonu. 
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Najwieeéj historycznych znamion ma w poema- 
cie Miekiewicza wstęp p. t. Wojna; jakoż sam poe- 
ta słusznie powiada w przypiskach, że obraz tej 
wojny skreślony podług historyi. Opis wyprawy 
podany przez Kotzebuego (II, 271, 272) znajdu- 
jemy wiernie zachowany w poemacie. Kilku sło- 
wami maluje nam wieszcz nieszczęsny los krzy- 
żackiego wojska dosadnie, że żaden choćby naj- 
wymowniejszy i najdłuższy opis nie zdoła prze- 
wyższyć ale nawet dorównać poecie. 


Nad ich oczyma mrożna śmierć wisiała, 
Harpija głodu ich lica wyssała, 

Tu słychać trąby litewskićj pogoni, 

Tam wicher toczy kłąb śniegu po błoni— ' 
Opodal wyje chuda psów gromada, 

A nad głowami krążą kruków stada. 


Kilka tych rysów wystarczy, abyśmy pojęli 
całą grozę historycznego odwrotu wojsk krzy- 
żackich, Wyjąwszy domysł poety co do zdrady 
Wallenroda i długie oblęganie Wilna, obfituje 
cały opis wojny w rysy prawdziwie dziejowe. 
Nie ochrania to wszakże poety od estetycznych 
zarzutów, które mu czyni Cybulski, mówiąc: „że 
poeta opowiada nam zgubę zakonu zaledwie 
(w stu wierszach, oznajmuje nam o nićj prawie 
prozaicznie, jako o prostym wypadku, chociaż 
tu właśnie nadawała się poecie sposobność przed- 
stawienia rozkoszy zemsty Konrada.“ 

Krytyk dodaje dalćj: „Dlaczego przed wysta- 
pieniem nie widzimy obeych rycerzy z ich od- 
działami jak w Iliadzie? Dlaczego nie podnie- 
siono myśli 66) walki? Dłaczego tam są tylko 
odmalowane walki pod Kownem i Wilnem?“ 
i t. d. Otóż z podanych przez пав szczegó- 
łów przekonać się można, że właśnie ta oko- 
liczność, iż poeta obraz walki tej podług historyi 
skreślił, jest przyczyną ciasnych ram całego 
ustępu. Poeta trzymając się w swym opisie ści- 
šle historyi, nie pozwolił sobie swobody, która 
byłaby całość poematu może jeszcze podniosła, 
і do tej to ścisłości historycznćj zachowanćj ko- 
sztem poematu, odnosi się zarzut Mochnackiego, 
że Mickiewicz zgrzeszył dysproporcyą. 

Wallenrod w poemacie ginie wkrótce po do- 
konanćj zdradzie na zakonie. Umićra samobójcą, 
wypiwszy truciznę. Uchyla się on tym sposo- 
bem zemście zakonu, już bowiem sąd oskarży- 
wszy go: „o fałsz, zabójstwo, herezyę, zdradę,” 
skazał go był na Śmierć. Słusznie usprawiedli- 
wia to Cybulski, wychodząc z tego stanowiska, 
że zdrada Wallenroda uniewinnić się nie da, że 
nie zdejmuje z nićj klątwy nawet miłość ojezy- 
zny—lutwy. Poetyczna sprawiedliwość wymaga, 
aby Wallenrod uległ karze; osoba jego musi od- 
nieść karę tragiczną i z tego powodu pozwala 
mu zginąć poeta: 


Stój, dumny władeo! jest sąd i na ciebie! 
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Inne są losy Konrada w historyi. Przeżywa 
on dwa lata prawie nieszczęsną swą na Litwę 
wyprawę, a życie jego i czynności w tych la- 
łach cechuje ta sama obłuda, z jakićj go juź 
dobrze poznaliśmy. Szalbierzył on przez te dwa 
lata ciągłemi rokowaniami o pokój z Koroną, 
a ostatniemi zdarzeniami jego rządów były, jak 
mówi Szajnocha: dwa akta obłudy i gwałtu 
względem Polski.  Przekupując Кигуе rzym- 
ską, która rozstrzygała spory zakonu z Polską, 
urządzał Wallenrod ciągłe lecz bezskuteczne za- 
machy na Litwę. Porozumiewał się nawet z Wła- 
dysławem Opolczykiem o rozbiór Polski, i ocze- 
kiwał spoglądając ku Węgrom, rychłoli ztamtąd 
nadejdzie odezwa króla Zygmunta do wspólnego 


jnajazdu Polski i połączenia się z nim w Krako- 


wie. Wprawdzie zakwitł za jego czasów 
dobrobyt miast pruskich, zwłaszcza co do handlu 
z zagranicą, ale ciemiężone bez wyjątku warstwy 
społeczeństwa, a nawet klasa zarobnicza mu- 
Biały cierpićć z rezygnacyą, bojąc się skarga 
obudzić srogość mistrza, Inaczéj stało sie z Ja- 
nuszem mazowieckim, gdy tenże nie będąc pod- 
danym mistrza, począł sobie nad Narwią budo- 
wać nowy zamek Złotoryą.  Krzyżaetwo do- 
puściło się na nim gwałtownćj napaści;. zrabo- 
wano mu i spalono zamek, jego samego zelżono 
bezeenie. Gdy Polacy zanieśli o to skargę do 
Papieża, nie dbał o to wiele Wallenrod według 
zapewnienia współczesnego kronikarza Jana z Po- 
siłge. „I rzeczywiście mógł on nie dbać o nią, 
dodaje Szajnocha, tćm bardzićj, iż stojąca już 
nad nim śmierć, ocaliła go od piorunu tćj kary 
za wszystkie niegodziwości, która po latach kil- 
kunastu uderzyła tak srodze w zakon.“ 

O śmierci jego, różne i najrozmaitsze podania 
krążą pomiędzy kronikarzami. Widoczna w nich 
nienawiść, jaka już za życia panowała przeciw 
wrogiemu mistrzowi. Już uzupełniacz Wiganda, 
Bornbach, chwaląc przesadnie dzielność Wallen- 
roda, powiada, że umarł haniebną śmiercią, 
(eines schendliches todes), Kronika Wielkich 
Mistrzów powiada, że zbyt chciwie dyszał za 
wojną, dlatego też Bóg pokarał go Śmiercią. 
Inne kroniki jeszcze dobitnićj się wyrażają. Zda- 
je się iż okoliczność że śmierć jego nastąpi- 
ła naglei wśród burzy, wpłynęła na jaskrawe 
przedstawienia kronikarzy. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, jak Szajnocha poduosi, umarł 
on w nagłym przystępie gorączki. 

Taki jest historyczny obraz Wallenroda, skre- 
ślony według zakonnych źródeł Że późniejsi 
kronikarze, opowiadający o złożeniu Wallenroda 
z dostojeństwa, o szaleństwie jego przed ётіег- 
cią, posługiwali się szczegółami z dziejów wiel- 
kiego mistrzowstwa Ludolfa z Weieau; że zwła- 
2079, porozumienie się z Litwinami, о со Ludolfa 
historyk Krantz posądza, lub owe szaleństwo 
przypisywane mu przez Wiganda, ¿wpłynęło na 
przedstawienie i historyczne umotywowanie po- 
mysłu w poemacie Mickiewicza (znającego hi- 
storyę Kotzebuego)—wszystko to aż nadto jest 
jasnem, abyśmy dowodzić tego mieli. Atoli i te 
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podania o Ludolfie z Weicau uległy surowćj 
krytyce znanego historyka Stadnickiego, który 
wiele z nich uznał za fałszywe. W każdym 
jednak razie tak odstępstwo jak i zdradę Lu- 
dolfa, jego porozumienie się z Litwinami — cały 
w ogóle pomysł wieszcza— chętniej widziałby hi- 
storyk w poemacie zatytułowanym Ludwik z Wej- 
cau, aniżeli w Konradzie Wallenrodzie, „Licen- 
cya poetom przysługująca spowodowała — jak 
trafnie zauważał Stadnieki—już poetę Wiganda 
z Marburga do przeistoczenia niektórych rysów 
charakteru Ludolfa na poetyczne.* Zresztą o śledz- 
twie dokonanym na tym mistrzu, o złożeniu go 
z urzędu, o jego porozumieniu się z Litwinami, 
o zdradzieckićj jego ha Litwę wyprawie, o po- 
dejrzanćj opieszałości mistrza podczas wojny, 
wspominają najrozmaitsze źródła jak Detmar, 
Albert ze Strassburga, Corner, Benessius de Weit- 
mil, Wigand, Schütz i Krantz; o Konradzie nie- 
tylko że tego powiedzieć nie można, ale wobec 
nowszćj krytyki, wobec udowodnionćj nienawi- 
ści jego do Litwy і Polski, takiego domysłu 
w historyi nikty postawić się nie poważył. Nad- 
mienić także wypada, że daleko więcćj epicznego 
ducha, daleko więcćj prawdziwie wojowniczego 
uroku wieje z czasu Ludolfa, który połową wie- 
ku uprzedza Wallenroda. Mickiewicz zda się 
ваш czuje brak epiczności w wojnach Konrada, 
niechce przeto malować ich dokładnie, zbywająe 
poetycznym ogólnikiem: 


Oto są wojen napastniczych dzieje. 
Laeno je kreślić: rzeź, grabież, pożoga, 
I blask, co głupie rozwesela zgraje; 


Niemógłby tego powiedzićć poeta о wojnach 
Ludolfa, Olgierda, i Kiejstuta. Na poetycznym 
tych walk obrazie wiele by był zyskał poemat, 
a i historya musi przyznać tym dawniejszym wy- 
prawom chrześcijańskiego zakonu przeciw ро- 
gańskićj Litwie charakter wysoce epiczny. Nadto 
walki Olgierda i Kiejstuta mialy miejsce przed 


czas gdy walki Jagiełły przeciw Wallenrodowi 
toczą się już po dokonaniu tego przewrotu. Li- 
twa niknie jako odrębne państwo, a król polski 
w charakterze najstarszego zwierzchnika Litwy, 
odpićra łupieżne najazdy Krzyżaków. Z tychto 
zapewne przyczyn poeta pominął epiczny cha- 
rakter zupełnie—a nie podnosząc obrony Litwy 
przez Polskę, cofnął historyczne tło poematu 
w dalszą, ubiegłą przeszłość. W wyprawach 
Ludolfa, nawet owa animosa pagana, о którćj 
wspominają mimochodem kroniki zakonne, bar- 
dziej by usprawiedliwioną była jako romantyczna 
postać poematu, aniżeli Aldona (znana nam już 
w historyi św. Dorota) w utworze Mickiewicza. 
Ta pogańska niewiasta, donosząca Ludolfowi, 
o ruchach armii litewskićj, występująca w bi- 
storyi tylko nawiasowo, wcale łatwićj nadawa- 
łaby się jako Aldona do poematu, aniżeli histo- 
ryczna postać Doroty, ascetki zamurowanej 
na swe własne żądanie w wieży zakonnej. 
Wszakżeż to Dorota—(a stoi ona niewątpliwie 
jak to widać z siódmego przypisku poety Kon- 
rada Wallenroda, w analogii do Aldony) —wy- 
rażała się o Mistrzu, jak świadczą przytoczone 
już świadectwa historyczne, z taką samą niechę- 
cią, jak i wszyscy potomni. Ze nawzajem o jéj 
ascetycznem usposobieniu z szyderstwem a na- 
wet ze wzgardą mistrz Wallenrod się wyrażał 
potwierdzają również wskazówki dziejowe. Mimo 
to wszystko, lubo Dorota historyczna zupełnie 
inaczćój a nawet w wprost przeciwnem przedsta- 
wia nam się świetle, aniżeli Aldona, niemożemy 
się pisać na zdanie Mochnaekiego, jakoby ro- 
mans Konrada z Aldoną złe sprawiał wrażenie 
w poemacie. [nna rzecz — że historya niechce 
wiedzieć o takim romansie. Historyk przypo- 
mina sobie tylko dwa rysy dziejowe z Aldony 
Mickiewicza, na które już Kalicki zwrócił uwagę 
w swych Zarysach kistorycznych — ale estetyk 
niezapomni, że poeta nie opiewa historycznych 
wypadków, ale tylko na tle historycznóm kreśli 


ogromnym przewrotem politycznym Litwy —pod- | postacie w własnćj fantazyi stworzone. 


http://rcin.org.pl 


78 


POBEZYE 


W. Z. IXOSCŁAŁKOWSKIEJ. 


Z DNI SMUTKU. 


Gdy się nam wdzięczy losu bożek zmienny— 
Roskosz, gdy z pełnćj czary nam się leje— 
О! jest z kim zrywać szczęścia kwiat wiosenny, 
O! jest z kim dzielić wiarę i nadzieję, 
Łzy i uśmiechy... W radości, w weselu, 
Na uczcie życia jest przyjaciół wielu! 


Ме gdy chmura osiędzie na czole, 
Troska—macocha gdy wesołość spłoszy 
I młodość złamie—a w biesiadnem kole | 
Któż pozostanie? Ci со w dniach roskoszy | 
Wiernemi byli—odstapia w niedoli... 

Kielich goryczy, kiedy serce boli 

Pijem samotni. Fortuny czciciele 

Wraz z nią odbiegli.. Gdzież są przyjaciele? 


Na to pytanie cóż nam odpowiada? 
Niewdzięczność jednych—innych zapomnienie, | 
Jęk uniesiony przez wędrowne stada, 

Echo odbite o mogił sklepienie... 

Во wspomnień parę, tęsknot bardzo wiele— 
Oto jedynie wierni przyjaciele! 


ZAWIE JE 


(Z Lermontowa). ! 


|Za to że kocham ziemski pomrok nocny, 
(I że zwątpienie w méj wzburzonćj duszy 
i Żywe strumienie Twojćj woli głuszy; 


(Wrąc w piersiach moich, serce mi skowały, 


| А może wejdę na drogę zbawienia... 


Bieleje żagiel samotny wśród lekkićj 

I mglistćj morza fali. W szybkim biegu 
Czego on szuka tam w stronie dalekićj, 
Cóż on porzucił na rodzinnym brzegu? 


Pienią się fale—wicher żagiel wzdyma 
I maszt pod żaglem z jękiem się ugina... 
О nie! on szczęścia nie szuka śród toni. 
I nie za szczęściem on tak chyżo goni. 


Gdy pod nim wody jak lazury czyste, 
A nad nim słońca promienie złociste— 
Wtedy się miota, bo spragniony burzy 
Lecz nie spokoju--jemu wicher służy. 
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Z LERMONTOWA. 


„He обвиняй меня Всевшшнїй“ 


Nie wiń mię, blagam, o Panie Wszechmocny!-— 


Za to, że rozum wśród walki z zwątpieniem, 
Przed Tobą, Panie, cofa się z cierpieniem, 
Lecz nie z pokorą. Namiętności szały 


Oczy chmurnemi zamglone powłoki 
Spragnione patrzą w wiedzy krąg szeroki... 
Nie wiń mię, Panie! Mnie ciasno na ziemi 

I pieśni nuce ustami drżącemi, 

І chciałbym wzbić się i latać po niebie... 
Chciałbym się modlić... chociaż nie do Ciebie! 
Panie, zgaś we шше ten płomień natchnienia, 
Serce mi zamknij pieczęcią z kamienia 

I duch mój woloy, śmiały i proroczy 

Zagaś... Gdy grobu chłód już mię otoczy 
Sród ciszy mogił, bcz pragnień, marzenia 


4 CZESKIEGO: 


Gdy płacze w bólu niemowlę zbudzone, 

Po nad kolebką matka chyląc głowę 

Zanuci piosnkę —dziecię ukojone 
Zmilknie i uśnie na nowo. 


Gdy w łonie naszem obudzi się burza, 

Та walka uczuć i myśli w rozterce, 

Pieśń z pieśni snuta usypia, odurza, 
Spowija zbołałe serce. 
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12 WRZEŚNIA 1683 ROKU. 


Non nobis, non nobis, Domine exercituum, 
sed nomini Tuo de gloriam! 


Dwieście lat upływa od chwili kiedy bohater 
nasz wystąpił w obronie całego chrześcijaństwa 
przeciw nawale tureckiój, zamierzającćj podbić 
świat cały pod swe panowanie. Gdy dwieście lat 
temu rozbrzmiały głosy strwożonej Europy, że 
Wiedeń, ostatni prawie punkt oporny, gotów 
się poddać wszystko zalewającój nawale tureckićj, 
bo Karol, książę lotaryński, cofając się wciąż przed 
ogromną Turków przemocą zdążył zaledwo silną 
załogę do Wiednia wrzucić i dał go zewsząd opa- 
заб Wielkiemu Wezyrowi, gdy wezwani na pomoc 
Cesarza, który już z Wiednia umknął z rodziną, 
książęta rzeszy niemieckićj nie byli w stanie do- 
statecznych nadesłać posiłków oczy caléj Europy 
zwróciły się na dwór warszawski. Jan III, sławny 
pogromiciel Turków, był jedynym podówczas czło- 
wiekiem, który mógł zbawić Europę! 

W wyrokach historyi snać było tak zapisane: 
Sobieski Wiedeń, a z nim całą Europę od stra- 
sznego nieszczęścia uwolnił... 

Na pamiętnym w dziejach Polski sejmie (27 
Stycznia 1683 r, na którym nuncyusz papiezki 
Pallavicini i poseł cesarza hr. Walstein przedsta- 
wiali swe prośby, a możnowładzcy polscy z Mor- 
sztynem, w. podskarbim na czele, wszelkich do- 
kładali starań aby do związku z Austryą nie 
przyszło, przedstawiając, jako na Francyi stronni- 
ków przystało, że tylko w związku z Francyą 
Rzplita coś zyskać może, Sobieski ostatecznie prze- 
chylił się na stronę Austryi. Pomogły mu do tego 
wypadki. Ówczesny poseł francuzki hr. Vitry cheł- 
pił się, że przekupić zdoła wszystkich, a wielu już 
przekupił, między nimi i samego Andrzeja Mor- 
sztyna. Sobieski przejął był tajemną korespon- 
dencję tego posła i z dowodami w ręku udał się 
do senatu, kazał przeczytać dowody spisku, i na 
jednego Morsztyna zwrócił gniew swój i pogardę, 
oświadczając, że poseł francuzki Vitry musiał 
innych spotwarzyć, chcąc się z gorliwością własną 
przed Ludwikiem*XIV popisać; żądał więc Jan ПІ, 
aby wszyscy fałsz zadali potwarcy, wypowiadając 
wojnę niewiernym, których wspierał Ludwik XIV, 
zasłaniając cd ich wtargnięcia Warszawę i Pol- 
skę, którym to samo co Wiedniowi i cesarstwu 
grozi niebezpieczeństwo. Sejm w odpowiedzi na 
żądanie króla przyjął wszystkie warunki i postano- 
wiono zaczepno-odporne przymierze z Austryą. 
Cesarz zobowiązał się trzymać pod bronią 60,000 
żołnierza, Rzplita 40,000 na cały czas wojny *) 

Od tej chwili Sobieski zajęty był jedynie przy- 


(*) Salvandy (L. Rogalskiego przerobienie). Dzieje Jana 
III Sobieskiego, 1847; r. 


L 


gotowaniem sie do należytego wsparcia Europy ra- 
mieniem swem i orężem. 

Już po odwrocie ks. Lotaryngii i niefortunnćj 
bitwie pod Petronil (3 lipca) przerażenie ogarnęło 
Wiedeń. 7 lipca wiedeńczycy ujrzeli zdaleka hor- 
dy tatarów a tegoż dnia wieczorem cesarz Leopold 
mury swojćj stolicy opuścił. Groźny Kara Mustafa 
nadciągnął sam i zaczął prace oblężnicze 14 lipca. 
Podówczas w całćj Europie panowało przeświad- 
czenie, że Wiedeń opierać się nie będzie mógł 
długo, gdyż „jest to miasto dworskie, nie zaś gród 
warowny“. Tymczasem hufce Turków i Tatarów 
gromadziły się dokoła miasta. Kara Mustafa za- 
łożył swój gród w parku cesarskim Favorite. Cały 
jego seraj, dwór, 150 sług,wszystko to towarzy- 
szyło swemu panu. Przeszło 300,000 żołnierzy 
rozmaitych narodowości miał Kara Mustafa pod 
swem dowództwem. Selim Girćj, han tatarski, 
Michał Apaffi, Dukas, książe Multan, hospodar wo- 
łoski Sirvan Kantakuzen, Emeryk Tekeli składali 
orszak holdowników. Przeszło 300 dział, rzecz do- 
tąd niewidziana, towarzyszyło ogromnym tym 
zastępom. 

Wiedeń posiadał nawyżej 14,000 załogi i z 5 000 
ochotników z ludności miejskićj, Niegdyś guwerner 
Leopolda, hr. Stahremberg, generał artyleryi, zo- 
stał Komendantem. Już 16 lipca zaczęło się bom- 
bardowanie: klasztor, kościół szkocki, teatr i arse- 
nał w gruzy obrócone, pałac zrujnowany, hr. Stah- 
remberg raniony... Wezyr zażądał oddania się 
stolicy. 

Teraz dopiero zrozumiał Ludwik XIV i cata 
Europa, że niebezpieczeństwo grożące Wiedniowi 
jest klęską dla całego chrześcijańskiego świata. 
Zrozumiał on, a Europa cała otwarcie mu to wy- 
rzucała, że gdyby Wiedeń upadł musiałby nad 
Renem wytrzymywać cały ciężar Ottomańskićj 
potęgi. Papież Innocenty XI uroczyście wzywał go 
do obrony Kościoła, Leopold jednak nie chciał się 
ugiąć przed swym wrogiem, a Ludwik XIV wstrzy- 
mał wprawdzie kroki wojenne, ale przyjął postawę 
wyczękującą. Czas tymczasem upływał. Europa 
przekonała się, że nic liczyć nie może na Ludwika 
XIV. Wtedy to zwrócono się ku północy. Cesarz, 
książę Karol, wszyscy książęta niemieccy słali 
swych gońców do Jana III. Papież Innocenty XI 
list po liście pisał do niego. 

Król zaraz na pierwszą wieść o wielkiem nie- 
bezpieczeństwie grożącem Wiedniowi udał się 
z Wilanowa do Częstochowy, a ztąd do Krakowa, 
gdzie wojsko zaczynało się gromadzić. Papież 
udzielił subsydyum na zaciągnięcie wojska, resztę 
król z własnych dopełnił dochodów. Zbieranie 
wojska szło jednak powoli. Litwa się ociągała. 
W miarę jak się pułki tworzyły Sobieski wysyłał 
је z Krakowa „pod mury Wiednia“. Robota ta 
szła jednak bardzo powoli, a to dało możność dwo- 
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rowi Francuzkiemu rozsiewania pogłosek, że So- 
bieski w ten sposób uspakaja tylko Niemców, ale 
sam pod Wiedniem się nie zjawi. Przekonanie to 
to pozostawiało Ludwikowi możność słodkićj nie- 
czynności, którćj z pewnością by się niedopuścił, 
gdyby się był spodziewał, że przekonanie jego 
jest mylne. Kara Mustafa, pragnąc bogate łupy 
Wiednia wziąść w całości, ze swćj strony uciszył 
szturm, będąc pewnym że Wiedeń prędzej czy 
późnićj przejdzie w jego ręce. Ciągle jednak oblęż- 
nicze działania szły swoją koleją, oblężeni robili 
co mogli, aby się zabezpieczyć. Rycerstwo całćj 
Europy ściągało pod mury Wiednia i pod rozkazy 
Karola lotaryńskiego; zewsząd przysyłano pienią- 
dze, a Rzym w tych datkach okazał się najhojnićj- 
szym. 

ERAN trwoga wzrastała, Sobieski cierpiał 
najwięcéj sam na tem, że przeciwko niewiernym 
wystąpić zaraz nie mógł, ale musiał najpierw 
skończyć przygotowania które szły oporem. 9 
Sierpnia poseł cesarza, hr. Wilczek i nuncyusz 
stolicy apostolskićj Pallavicini upadli przed nim 
no kolana, wołając „królu ratuj Wiede“ a Palla- 
vicini tuż zaraz dodał: „i Chrześciaństwo”. Leopold 
gotów mu był ofiarować królestwo węgierskie by- 
leby je na Ottomanach odzyskał, i zachował dawną 
stolicę Habsburgów, ale wspaniałomyślny Jan III 
odpowiedział, że nie pragnie innćj nagrody oso- 
bistćj, oprócz chwały zasłużenia się Bogu і lu- 
dziom. 

Nareszcie w dzień Wniebowzięcia Maryi Panny 
(15 Sierpnia), pod którćj opiekę oddał swój oręż, 
król wyruszył na czele swego wojska ku granicom 
Austryi. Zastępy jego liczyły 25,000 żołnierzy i 
30 moździerzy. 27 Sierpnia Sobieski znajdował się 
już pod Brunn, przyjmowany po drodze okrzykami 
niekłamanćj radości... Tutaj polacy dowiedzieli się, 
że juz dawnićj wysłany ks. Lubomirski na czele 
swego wojska pobił Tekelego pod Presburgiem 
i Lewenstorfem. Wiadomość ta ucieszyła ich wielce. 
Jednocześnie posłaniec Stahremberga przyniósł. 
ks. Karolowi wiadomość, że dłużćj Wiedeń opie- 
rać się nie może. Sobieski kroku przyspieszył aby, 
jak pisał do żony, „co rychlćj usłyszeć huk dział 
wiedeńskich i napić się wody Dunaju". Nare- 
szcie ku nieopisanćj radości oblężonych, którzy 
w ostatnićj znajdowali się rozpaczy, dnia 5 wrze- 
śnia, w niedzielę, Sobieski stanął obozem nad Du: 
najem. Witano go ze łzami radości, wszyscy ksią- 
żeta oddali się pod jego rozkazy. 

Książę Lotaryngii o trzy mile powyżćj Wiednia 
zbudował most potrójny (w mieście Tulu), ale 
elektorowie jeszcze się wachali. Ciągłe deszcze, 
zła pogoda odstraszały ich; Sobieski, który akurat 
wtedy znów otrzymał wiadomość od Stahrember- 
berga: „mie masz ani chwili do stracenia' nie 
wahał się ani chwili. „Nie masz zgoła obawy za- 
wolał król, widzicie, że wódz, który na czele 
trzechkroć statysięcy pozwolił przed oczyma swe- 
mi postawić ten most pobitym być musi“, Naza- 
jutrz (7 września) wszyscy przeprawili się przez 
rzekę a wieczorem tegoż dnia Sobieski zatknął 
swój proporzec na ziemi austryackićj. 
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Zewsząd ściągali książęta niemieccy ze swem 
wojskiem. Jerzy ПІ, elektor saski, Karol lotaryń- 
ski, książę Waldeck, elektor bawarski Maxymilan 
Emanuel, wszyscy wiedli swoje hufce. Całe wojsko 
chrześciańskie już było zgromadzone na prawym 
brzegu Dunaju. Wynosiło ono około 70,000 201- 
nierza; w tój liczbie ze 20,000 austryaków, 10,000 
Sasów, 12,000 bawarczyków, kontyngens z obwo- 
dów wynosił 9,000; Polaków było 18,000. Przytem 
było bardzo wielu ochotników. Jan III ujrzawszy 
się na czele tak licznego zastępu ani na chwilę 
nie zwątpił o zwycięztwie. 

Góry Kalembergu, pełne wąwozów, skał, lasów 
i głębokich przepaści oddzielały wojsko od Tur- 
ków. Należało je przebyć. Kara Mustafa w swćj 
zarozumiałości, mogąc to bardzo łatwo uczynić, 
ani myślał zamykać przejść. Garstka tatarów tylko 
wałęsała się po górach. Murza jeden spotkawszy 
przednią straż i dowiedziawszy się od nićj że król 
Polski nadciąga rozśmiał się niedowierzająco i 
rzekł. „Król Polski! wiemy dobrze, że przysłał 
Lubomirskiego z kilku szwadronami!” 

Bezpieczna ufność Kara Mustafy i jego Muzuł. 
manów mogła się chyba tylko równać z pierz- 
chliwą trwogą wojsk cesarskich, które za pierw- 
szym okrzykiem Allah! uciekały w nieładzie. Po- 
lacy musieli ciągle iść naprzód w tym uciążliwym 
marszu, który trwał trzy dni. Rozpoczęto pochód 
9 Września rano po złożeniu przysięgi Janowi 1П. 
Z liczby 140 armat, które posiadali, zaledwo 
28 zdołał ocalić generał artyleryi Kątski, resztę 
porzucono w przepaścistych wąwozach. Te 28 dział 
były jedynemi, które w odsieczy Wiednia czynny 
brały udział. 

Wszystkie zajęcia króla znajdujemy bez prze- 
sady opisane w jego listach do królowej. „„Spieszna 
droga pisał król do Maryi Kazimiry, przejazdy 
przez miasta, komplementa, witania, ustawiczne 
konferencye z księciem lotaryngskim i inszymi, 
ordynanse różne, nie dają nie tylko siła pisać, ale 
ani jeść, ani spać. A tymbardzićj teraz kiedy 
Vienne już jest fort pressée, kiedy u Dunajskićj 
juź stoimy przeprawy, kiedy nieprzyjaciel już 
tylko o mil cztery, a cóż dopiero ceromonje niesz- 
częsne, adjustamenty, to tego, to owego, kto 
wprzód, kto na zadzie, kto po prawćj, kto po 
lewćj ręce; konsylia potem długie, phlegma, nie- 
rychłe rezolucye, nietylko czasu nie pozwalają, ale 
przykrość і zgryzotę wielką przynoszą... Książąt 
niezmierna się rzecz zbiega z całćj Europy, pocz- 
tami biegą dzień i noc. Dopieroż kawalerów róż- 
nych nacyj, którzy chcą mię widzieć, nie dają mi 
prawie co inszego robić i o czem innem myśleć. 
Po niesłychanych trudach wojsko chrześciańskie 
stanęło nareszcie na szczycie Kalembergu, zajęło 
zamek, a sasi otrzymali rozkaz zajęcia klasztoru 
Kamaldulów. Sobieski w świetnem otoczeniu ksią- 
zat wyszedł pierwszy na zwiady. = Wojska Кага 
Mustafy, który już uwierzył obecności Jana IH 
pod Wiedniem, były wycieńczone chorobami. De- 
moralizacja i szemrania na wodzów szerzyły się 
między niemi na dobre. Na radzie wojennej zda- 
nia się podzieliły: jedni radzili odwrót, inni radzili 
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zaraz szturm przypuścić, ale Kara Mustafa oś-|który ani się okopał, bo mu się też okopać nie- 


wiadczył, że chce szturm przypuścić, a w tym 
samym czasie zamknąć przejście od gór Kalem- 
bergu. Projekt, zapewne, świetny ale wezyr wy- 
konać go nie umiał. 

Sobieski tegoż wieczora złożył radę wojenną, 
aby ostatecznie zadecydować jak dalćj postąpić. 
Zaraz potem pisał do królowćj: „Cale rzeczy 
inaczćj znaleźliśmy, osobliwie w położeniu miejsca, 
niżeli nas informowano... Od dwudziestu sześciu 
godzin panuje taki wiatr, a właśnie prosto w oczy 
nam od nieprzyjaciela, że się ludzie na koniach 
ledwie osiedzieć mogą. Właśnie na nas spuściły 
les puissances aeriennes, bo wezyr ma być wielki 
czarownik... Wozy swoje zostawiliśmy o mil ztąd 
trzy nad Dunajem, w miejscu jednem bardzo do- 
brem i obronnem; tuśmy z sobą tylko wzięli dwa 
lekkie, ostatek na mułach, ale i tych przez te dni 
dwa cale nie widzieliśmy, ale to wszystko nic, 
większe się nam w tem stało oszukanie, że nam 
wszyscy powiadali, nawet generałowie sami, że 
skoro wnijdziemy na tę tu górę Kalemberg na- 
zwaną że tam już będzie dobrze, że tylko win- 
nicami pochyła nam ku Wiedniowi będzie droga; 
aż gdy my tu stawamy, naprzód widziemy obóz 
turecki wielki bardzo, jako na dłoni, miasto 
Wiedeń, i zaś mil kilkanaście dalćj, ale od nas 
tam mie pole, ale lasy jeszcze, des prócipices et 
une grandissime montagne du costé droit, о czem 
nam nigdy nie powiedziano, et cinq ou six ravines, 
Dla tego tedy ledwo nam jeszcze za dwa dni 
przyjdzie do samćj akcyi, bo musiemy odmienić 
cale teraz i szyk i manierę wojny i zacząć z nimi 
à la manióre owych wielkich Maurycych, Spinolów 
i innych, którzy szli A la secura, gagnant peu 
a peu le terrain; mówiąc jednak humainement, a 
pokładając wszystkę nadzieję w Bogu naszym, 
miałby ten nieprzyjaciel wielką odnieść konfuzyą, 


podobna, ani ścisnął son camp w kupę, ale tak 
stoi, jakobyśmy ze sto mil od niego byli“. 
„Komendant wiedeński widzi nas, puszcza race 
i z dział bije ustawicznie. Turcy zaś nic dotąd 
nie uczynili, tylko na skrzydło lewe, tam gdzie 
książe Lotaryngski z Saskim stoją, pod murami 
klasztoru de ła Comeldolie, które mury nasi opa- 
nowali, wyprawił kilkadziesiąt chorągwi z kilką 
tysięcy janczarów, broniąc niby pasu tamtędy nad 
Dunajem. Jadę tam zaraz i dla tego kończyć mu- 
szę, jeżeli téj nocy nie zrobili jakiego retran- 
chement, coby było bardzo na nas niedobrze, bo 
ja ich ztamtąd attakować myślę. Wojsko nasze 
stoi wszerz wielkie półmile, po górach, w lasach, 
że miejsce ledwo jest Ścieszką przedrapać się od 
skrzydła do skrzydła. Ja tu na samem nocowałem 
skrzydle prawem przy piechotach. Obóz wszystek 
widać turecki, działa zmrużyć oka nie dały. Ta- 
keśmy się tu wylekczyli przez ten piątek i sobotę, 
żeby z nas każdy jelenie po górach uganiać mógł. 
O konie najgorzćj, które cale nie jedzą jeno liście 
z drzew, nie masz prowiantu dotąd obiecanego 
ni na konie, ni na ludzi. Ludzie jednak nasi bardzo 
ochotni. Piechoty te które już przydane do wojska 
naszego, z taką się wysługują submissyą, że nigdy 
tak swoje; nasze zaś poglądają miłosiernem okiem 
na obóz turecki a z wielką tam bytności swéj 
impatientią. Ale to chyba sama można ręka Boska 
sprawić może. Tatarów prawie dotąd nie widać, 
nie wiemy gdzie są. List od W Mości serca mego 
pisany, pod samą tą niecnotliwą wczora odebrałem 
górą, pisany 6 Septembra. Nie trzeba się z tem 
chwalić że szósty, bo ten mój będzie ósmy: za- 
bawił mię mile bardzo ten list aż do świtu, za 
czem już kończyć muszę całując milion razy wszy- 
stkie śliczności W Mości serca mego jedynego...” 
Oto były wojska, o których Sobieski pisał do żony: 


Skrzydło lewe 


Książę Karol Lotaryński 


l-szy Korpus piechoty: cesar- 
scy i Sasi. Hr. Caprara. Pułkow- 
nicy: ks. Ludwik Badeński i ksią- 
żę Salms 4.500 

2-gi Korpus piechoty, cesarscy 
i Sasi. Ks. Herman Badeński. Puł- 
kownicy: ks. de Croy i Ludwik 
Neyburgski 4.500 

Piechota Saska. Jerzy III, ele- 
ktor Saski, pułkownicy: Fleming, 
Trautmansdorf i Reuss. 6,400 


Konnica polska, Lubomirski 
3.500 

Konniea Saska, 
2.600 
Ogółem 27,500 
Armat 8 


Lubomirski| Ogółem 


Środek 
Książę Waldeck 


Piechota frankońska i kontyn- 
gens cudzoziemców. Ks. Waldeck. 
Pułkownicy: feldmarszałek Со!» 
i generał Reuss. 6,000 


Piechota bawarska. Gen. De- 
genieldt. Pułkownicy: Sternau, 
Pressing, Mercy, Котрге 9,000 


Konnica (Cesarscy i Bawarczy- 
су). Hr. Caraffa; bar. Bayreuth, 
Munster i hr. Gondola 5,000 


Adjutant markiz de Beauveau 


Armat 
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Skrzydło prawe 


Jabłonowski 


Piechota polska (20 pułków na 
8 brygad podzielonych.) Kątski. 
Pułkownicy: Dónhof, Wielopolski, 
Morsztyn, Sessevin, Łaziński, de 
Maligny 7,700 

1-szy Korp. Kawaleryi. Sie- 
niawski. Dowódzcy: Tarło, Felix 
Potocki, Gałecki, Łydziński, F'el- 
kierzamb 6,000 

2.gi Korp. Kawaleryi. Jabłonow- 
ski. Pułkownicy: Wisniowski, Mią- 
czyński, Zbrożek, Zamojski, Szczu- 
ka, Dobczyc, Małachowski 8,000 

Rejtary (straż przyboczna kró- 


20,000 lewska) pod rozkazami Polano- 
8|wskiego 


300 
Konnica i piechota cesarska. 


ks. Lauenburg. 4,600 
| 26,600 
| Armat 12 
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Wojsko chrześcijańskie dosięgło 68,800 żołnie- 
rza. (piechoty 41,000; konnicy 27,100; artylerzy- 
stów, obsługujących 28 armat—700). 

Podajemy tutaj dokładne wyliczenie pułków 
piechoty polskićj według Wespazyana Kochow- 
skiego: Commentarius de bello contra Turcas apud 
Viennam. 1688. 

Po prawćj stronie stały: I. Brygada Ernesta 


króla Eugeniusz Sabaudzki, adjutant księcia Ka- 
rola Lotaryńskiego z oznajmieniem, że utarczka 
między wysłanemi na Sasów spahami i oddziałem 
hr. de Fontaine i ks. de Croy rozpoczęła starcie 
się dwóch światów Europy z Azyą, półksiężyca 
z krzyżem. Ks. de Croy ciężko ranny był świad- 
| kiem śmierci, u swego boku prawie ks. Maxymi- 
| liana. Waldeck nadbiegł z pomocą. Wkrótce ca- 


Dónhoffa, kaszt. wileńs. gener.-lejt. Składała się łe lewe skrzydło wciągniętem zostało do boju. 
z dwóch pułków: Dónhoffa z pułkownikiem Bern- | O ósmój rano bitwa stała się bardzo krwawą. Ks. 
fejerem i Królewicza Jakóba z pułk. Ottonem | Karol nadbiegł do Jana III po ostatnie rozkazy. 


Seswegierem. Brygada ta nosiła nazwisko Kró- 
lewskićj. 

II. Brygada Stanisława Morsztyna, chorążego 
zatorskiego. Składała się z pułków; Morsztyna, 
z pułkownikiem Grerardeim Tygenhoffem i majorem 
Krystyanem, i Wacława Szczuki, stolnika wis- 
kiego, z pułkow. Weretyczem. 


Król odebrał błogosławieństwo w kościele Leo- 
poldsbergu і dosiadłszy konia powiódł wojske ku 
pysznemu obozowi wezyra, wołając: „Idźmy teraz 
śmiało, Bóg nas wspomoże!“ 

O dziesiątćj godzinie pułki cesarskie już wyszły 
z wąwozów, o 11-ćj ukazali się Polacy. Okrzyki 
na cześć Sobieskiego przebiegały wszystkie szeregi 


III. Brygada Eliasza Łąckiego, chorążego ziem | wojsk chrześcijańskich. Po krótkim posiłku, w sa- 
pruskich. Składała się z pułków: Łąckiego z рш- | mo południe wojsko ruszyło naprzód. Sobieski 


kownikiem Franciszkiem Lanckorońskim, starostą | objeżdżał szeregi, 


do wszystkich przemawiał, 


stobnickim i Wacława Leszczyńskiego, wojewody | wszystkim dodawał otuchy. Królewicz Jakób to- 
podlaskiego z pułkownikiem Tobiaszem Knobels- | warzyszył mu. Do piątej trwała zawzięta bitwa. 


dorfem. 


Zrozpaczeni, zewsząd wypierani muzułmanie bro- 


IV. Brygada Fryderyka Grebena, składała się | nili się jak mogli i ciągle wstecz się cofali. Jan 
z pułków: Grebena z podpułkownikiem Gutry, | III chciał ostateczne rozstrzygnięcie bitwy odło- 
Jabłonowskiego, hetmana w. kor. z pułkownikiem |żyć do dnia następnego, chciał bowiem wojsku 


Zorowskim. 


dać czas do wytchnienia. Hufce jednak  chrześ- 


Po lewój stronie: V. Brygada pułkownika Виќ- | сіјайзкіе raczćj ożywione były, aniżeli zmęczone. 
lera, starosty bydgoskiego, składała się z pułków: | Wojska otomańskie zaś znużone i tracące nadzieję 


Butlera i Kątskiego, generała artyleryi. 


zwycięztwa już gotowe były do odciągnięcia ku 


VI. Brygada Jana Denemarka pułkownika. Do | Węgrom. Kara Mustafa pod karmazynowym na- 
jój składu wchodziły pułki: Denemarka, z pułkow- | miotem popijał spokojnie kawę, jakgdyby był naj- 
nikiem Sakienem, Potockiego, kaszt. krakows-|pewniejszym świetnego zwycięztwa. 


kiego, Lubomirskiego i hr. Maligny, z pułkow- 
nikiem Kożuchowskim. 


Jan III okiem przebiegał obóz nieprzyjacielski, 
wyszukując punktu dla najskuteczniejszego attaku. 


ҮП. Brygada Tomasza Zamojskiego, kasztel.| Wtem wzrok jego padł na szkarłatny namiot we- 
halickiego, składała się z pułków: Zamojskiego | 2уга: zapłonął gniewem Sobieski na widok wroga 
z pułkownikiem Dobczycem i Gnińskiego, wojew.|i wydał rozkaz ażeby piechota niezwłocznie opa- 


czernihowskiego z podpułk. Frankiem. 


nowała wzgórze panujące nad namiotem wezyra. 


VIII. Brygada pułkownika Kreuzera. Wchodziły | Dzielny hr. Maligny na czele żołnierzy pierwszy 
w jéj skład pułki: Wielopolskiego, Капе]. w. kor., магі się na redutę. Muzułmanie niespodziewali 
Sieniawskiego het. poln. kor. z pułkownikiem As- | się tego ataku: zwątpienie przebiegło ich szeregi. 


ferusem i pułk. Рбоһо а, woj. pomorskiego. 


Kara Mustafa odwołał do siebie całą piechotę 


Kątski, kasztelan lwowski, dowodził artylerją. | będącą na lewem skrzydle; —niczem nie wytłoma- 
Pułkownikiem był Fink, majorem Rutkowski. |czony błąd! odsłonił bowiem swoje boki: obrót 


* 
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Dzień 12 Września rozstrzygnął losy Wiednia, 
cesarstwa i całćj Europy. Dziwnym zbiegiem oko- 
liczności byłato rocznica zwycięztwa pod Choci- | 
mem i wyboru Sobieskiego na {топ polski. O go- 
dzinie piątćj z rana, po nocy przepędzonćj nad 
pisaniem listu do Marysieńki wychodził Jan III 
z namiotu swego akurat w tćj samój chwili kiedy 
huk dział i moździerzy pod Wiedniem dał znak, į 
że wezyr przystąpił do spełnienia swoich zamia- 
rów: jedną ręką chciał zdobyć Wiedeń, a drugą 


ten zmięszał całą linję. 

Jan HI teraz był pewien zupełnego zwycięztwa. 
Ks. lotaryński otrzymał rozkaz uderzenia na śro- 
dek nieprzyjaciela, król zaś na czele swych żoł- 
nierzy rzucił się wprost ku szkarłatnemu na- 
miotowi z temi słowy na ustach: „Non nobis, non 
nobis, Domine exercituum, sed nomini Tuo des 
gloriam!*.... Tatarzy i spahowie poznali go, cofnęli 
się z przerażeniem...  Popłoch, szczęk oręża, 
okrzyki zwycięzców, wołania konających oto obraz 
jednéj tylko godziny, bo o szóstćj wieczorem Jan 
ПІ, pod osłoną janczarów pierwszy wjechał w ob- 
rgb namiotów wezyra. Nadbiegł w tćj chwili nie- 
wolnik i podał złote strzemię Kara Mustafy; 
Jan HI kazał је w téj chwili odesłać do Królowej, 


zatrzymać wśród gór nadciągającą, a zdaniem jego, 
niedołężną odsiecz. Jednocześnie przybiegł do 
Кр? 


rcin.org.p 


przyczepiwszy doń pargaminową wstęgę z temi 
słowy: l którego noga była w tym strze- 


mieniu, za łaską Bożą jest zwyciężony*.*) Dupont 
pędząc po 22 mile na dobę przybył do Krakowa 
16 września, we czwartek, w chwili gdy Marya 
Kazimira modliła się w Katedrze Krakowskićj. 

Szczupłe ramy tego wspomnienia nie pozwalają 
nam bliższych podawać szczegółów. Przytaczamy 
na zakończenie list króla do Maryi Kazimiry, 
który 1еріёј nad wszelkie opisy maluje nam bo- 
hatera i wiekopomne jego zwycięztwo. 

W namiotach wezyrskich 13-go Septembra w nocy. 

Jedyna duszy i serca pociecho, najśliczniejsza 
i najukochańsza Marysieńku. 

Bóg i Pan nasz na wieki błogosławiony, dał 
zwycięztwo i sławę narodowi naszemu, o jakićm 
wieki przeszłe nigdy nie słyszały. Działa wszyst- 
kie, obóz wszystek, dostatki nieoszacowane, do- 
stały się w ręce nasze. Nieprzyjaciel zasławszy 
trupem aprosze, pola i obóz, ucieka w konfuzyi. 
Wielbłądy, muły, bydle, owce, które tu miał po 
bokach, dopiero dziś wojska nasze brać poczynają 
przy których Turków trzodami tu przed sobą 
pędzą. Drudzy zaś, osobliwie des Renegats, na 
dobrych koniach i pięknie ubrani od nich tu do 
nas uciekają. Taka się to rzecz niepodobna stała, 
że dziś już między pospólstwem tu w mieście i 
u nas w obozie była trwoga, rozumiejąc i nie 
mogąc sobie inaczćj perswadować, jeno że nie- 
przyjaciel nazad się wróci. Prochów samych i 
ammunicyi porzucił więcćj niżeli na milion. Wi- 
działem też nocy przeszłćj rzecz tę, którąm sobie 
zawsze widzieć pragnął. Kanalia nasza w kilku 
miejscach zapaliła te prochy, które cale sądny 
dzień reprezentowały bez szkody cale ludzkićj, 
pokazały na niebie jako się obłoki rodzą; ale to 
nieszczęście wielkie, bo pewnie na milion w nich 
uczyniło szkody. 

Wezyr tak uciekł od wszystkiego, że ledwo na 
jednym koniu i w jednój sukni. Jam został jego 
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przecie salwował. Kihaję jego, to jest pierwszego 
człowieka po nim, zabito i panów niemało. Złotych 
szabel pełno po wojsku i innych wojennych ryn- 
sztunków. Noc nam ostatka przeszkodziła, i to że 
uchodząc okrutnie się bronią et font la plus belle 
retirade du monde. Janczarów swoich odbiegli w 
aproszach, których w nocy wyścinano: bo to była 
taka hardość i pycha tych ludzi, że kiedy się 
jedni z nami bili w połu, drudzy szturmowali do 
miasta, jakoż mieli czem co począć. Ja ich rachuję 
prócz Tatarów na trzykroć sto tysięcy, drudzy tu 
rachują namiotów samych na trzy kroć sto tysięcy 
i biorą proporcyą trzech do jednego namiotu, co 
byłoby wynosiło niesłychaną liczbę. Ja jednak 
rachuję namiotów sto tysięcy najmnićj bo w kilka 
obozów stali. Dwie nocy i dzień rozbierają ich kto 
chce już i z miasta wyszli ludzie, ale wiem że i 
za tydzień tego nie rozbiorą. Ludzi niewinnych 
tutecznych Austryaków, osobliwie białych głów i 
ludzi siła porzucili: ale zabijali kogokolwiek tylko 
mogli. Siła tam zabitych leży białych głów, ale 
i siła rannych, i które żyć mogą. Wezora wi- 
działem dzieciątko jedne, we trzech leciech, chłop= 
стука bardzo namilćjszego, któremu zdrajca prze- 
ciął gębę szkaradnie i głowę. Ale trafna że Wezyr 
wziął tu był gdzieś w którymsi Cesarskim pałacu 
strusia żywego, dziwnie ślicznego, tedy i tego aby 
się nam w ręce nie dostał, kazał ściąć. Co zaś 
za delicye miał przy swych namiotach, wypisać 
niepodobna; miał łaźnie, miał ogródek i fontanny, 
króliki, koty i nawet papuga była, ale że latała, 
nie mogliśmy jéj pojmać. 

Dziś byłem w mieście, któreby już było nie 
mogło trzymać dłużćj nad pięć dni: oko ludzkie 
nie widziało nigdy takich rzeczy, co to tam miny 
porobiły. Z belnardów podmurowanych okrutnie 
wielkich i wysokich porobiły skały straszliwe i 
tak je zrujnowali, że więcćj trzymać nie mogły. 


sukcesorem, bo po wielkiéj części wszystkie ші Pałac Cesarski w niwecz od kul zepsowany. 


się po nim dostały splendory, a to tym trafunkiem, 
że będąc w obozie w samym przedzie, i tuż za 
Wezyrem postępując, przedał mi jeden poko- 
jowy јесо і pokazał namioty jego tak obszerne 
jako Warszawa albo Lwów w murach. Mam wszyst- 


Wojska wszystkie, które dobrze bardzo swoję 
czyniły powinność, przyznały Panu Bogu, i nam, 
tę wygraną potrzebę. Kiedy już nieprzyjaciel po- 
czął uchodzić i dał się przełamać, bo mnie się 
przyszło z Wezyrem łamać, konnice wszystkie a 


kie znaki jego wezyrskie, które nad nim noszą. wszystkie wojska na moje skrzydło prawe spro- 


Chorągiew Mahometańską, którą mu dał Cesarz 


wadzili, tak że już nasz środek albo corpus jako 


jego na wojnę i którą dziśże jeszcze posłałem i lewe Skrzydło nie miały nie do czynienia, i 


do Rzymu Ojcu Ś. przez Talentego pocztą. Na- 
mioty, wozy wszystkie dostały mi się et mille 
d'autres galanteries fort jolies, mais fort riches: 
lubo się jeszcze siła rzeczy nie widziało, n’y point 
de comparaison aves ces de Chocim. Kilka samych 
sajdaków rubinami i szafirami sadzonych stoją 
się kilka tysięcy czerwonych złotych. Nie rzek- 
niesz mnie tak moja duszo, jako wiesz tatarskie 
żony mawiać zwykły mężom bez zdobyczy po- 
wracającym: żeś ty nie junak, kiedyś się bez 


dlatego wszystkie swoje niemieckie posiłki do 
mnie obracali. Przybiegali tedy do mnie książęta, 
jako to: Elektor Bawarski, Waldeck, ściskając 
mię za szyję a całując w gębę, generałowie zaś 
w ręce, w nogi; cóż dopiero żołnierze, oficerowie 
i regimenty wszystkie kawaleryi i infanteryi wo- 
łały: Ach unser brave Kónig! Słuchały mię tak, 
że nigdy tak nasi. 

Cóż dopiero i dziś rano książę Lotaryński, 
Saski, bo mi się z nimi wczora widzić nie przy- 


zdobyczy powrócił: bo ten co zdobywa w przedzie 1 szło, bo byli na samym końcu lewego Skrzydła, 
być musi. Mam i konia wezyrskiego ze wszystkiem | którym do Р. Marszałka Nadwornego przydałem 
siedzeniem i samego mocno dojeżdżano, ale się |był kilka usarskich chorągwi; cóż komendant 
Stahremberg tutejszy: wszystko to całowało, ści- 

*) Strzemię to znajduje się obecnie w Muzeum książąt SKAł0, Swym salwatorem zwało. Byłem potem we 
O. skies нье http: Поч Hr ah. tam lud wszystek pospolity 
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całował mi ręce, nogi, suknie; drudzy się tylko |że Sobieski, jak na bohatera przystało, opuścił 
dotykali wołając: ach! niech te ręce tak waleczne | Wiedeń, chcąc oszczędzić przykrości temu, kogo 


całujemy. Chcieli byli wołać wszyscy: Vivat; ale 
to było znać po nich że się bali officyerów i 
starszych swoich. Kupa jedna nie wytrwała i za- 
wołała: Vivat, pod strachem; na co widziałem, że 
krzywo patrzano, i dla czego zjadłszy obiad u 
Komendanta, wyjechałem z miasta tu do obozu; 
a pospólstwo ręce wznosząc prowadziło mię aż do 
bramy. Widzę że i komendant krzywo tu patrzą 
na się z magistratem miejskim, bo kiedy mię 
witali, to ich nawet mi i nie prezentował. Ksią- 
żęta się zjechali i Cesarz daje znać o sobie że 
jest za milę, a ten list nie kończy się aż teraż- 
niejszym rankiem. Nie dają mi tedy dopisywać i 
dłużćj się cieszyć z sercem mojem. Naszych nie 
mało zginęło w tćj potrzebie. Osobliwych tych 
dwóch.*) żal się Boże o których już tam opowie- 
dział Du Pont. Z wiełu cudzoziemskich Książe de 
Croi zabity, brat postrzelony i kilka innych zna- 
cznych zabitych“. 

W tymże liście król donosi, że natychmiast 
rusza za nieprzyjacielem w pogoń ku granicy 
Węgier, dokąd odciągnęli Turcy znacząc swe ślady 
ogniem i mieczem. Już z listu tego widzimy jak 
niechętnie Leopold spoglądał na swego zbawcę. 
Sobieski tak pisał: „Cesarz już tylko o mil pół- 
tory płynie Dunajem. a widzę że się nie szczerze 
chce widzieć ze mną dla swćj podobno pompy. 
Zyczyłby zaś być sobie jako najprędzćj w mieście 
pour chanter le Te Deum, i dla tego ja mu ztąd 
ustępuję mając sobie za największe szczęście ujśdź 
tych ceremonij, nad które niceśmy my tu jeszcze 
więcćj nie doznali“. 

Leopold nie chciał być świadkiem tryumfów 
Jana Sobieskiego i ociągał się z przybyciem do 
Wiednia. Jal on długie prowadzić narady o zew- 
nętrznój stronie spotkania z królem elekcyjnym. 
Zniecierpliwiony długiemi naradami szlachetny 
książę Karol Lotaryński gdy go zapytano 
wykrzyknął: „Z otwartemi ramionami, skoro 
оп ocalił cesarstwo!*) Jeszcze narady nie przy- 
niosły żadnój decyzyi, gdy Leopold dowiedział się, 


*) Potocki, kasztelanic krakowski i Modrzejowski, pod- 
skarbi nadworny. 


od zguby niechybnćj wyratował. Leopold nie- 
zwłocznie po otrzymaniu téj wiadomości z wielką 
pompą wstąpił w mury Wiednia. 
Sprzymierzeńcy jednak naglili cesarza do wi- 
dzenia się z Sobieskim, obawiałi się bowiem, że 
urażony niewdzięcznością król polski zamiast 
ruszyć w pogoń za nieprzyjacielem, gotów wrócić 
domu. Znów nastąpiły narady, po których na- 
reszcie 15 Września, w okolicy Schwechatu, w 
otwartym polu Leopold raczył odwiedzieć S0- 
bieskiego Dwaj monarchowie przy spotkaniu u- 
kłonili się sobie wzajemnie, poczem, pisze Sobieski 
do żony: „uczyniłem mu komplement, kilka słów 
po łacinie, on tymże odpowiedział językiem dosyć 
dobremi słowami. Stanąwszy tedy przeciwko sobie, 
prezentowałem mu syna swego, który się mu zbli- 
żywszy ukłonił. Nie posiągnął nawet cesarz ręką 
do kapelusza, na co ja patrząc, ledwiem nie zdręt- 
wiał. Toż uczynił i wszystkim senatorom, het- 
manom i swemu allić Xciu Panu Wojewodzie Bełz- 
kiemu *). Nie godziło się jednak inaczćj (aby się 
świat nie skandalizował, niescieszył, albo nie śmiał) 
jeno jeszcze kilka słów mówić do niego, po któ- 
rych obróciłem się na koniu, pokłoniwszy się spól- 
nie; w inszą pojechałem drogę. Jego zaś p. Wo- 
jewoda Ruski poprowadził do wojska, bo sobie 
tego życzył, i widział wojsko nasze, które okrótnie 
było żałośne i głośno narzekało, że im przynaj- 
mnićj kapeluszem tak wielkićj ich pracy i straty 
nie nagrodzono. Po tem niewidzeniu, zaraz wszy- 
stko tak się odmieniło, jakoby nas nigdy nieznano*. 
Niewdzięczność zbyt jaskrawa, aby się nie dała 
uczuć nawet ostatniemu szeregowcowi oburzyła 
świat cały. Senatorowie, szlachta, rzeczpospolita 
cała, nawet królowa, mając nadzwyczajny wpływ 
na króla, wszyscy słowem, domagali się aby So- 
bieski wracał do kraju. Ale bohater nikogo nie 
chciał słuchać, i posłuszny honorowi i słowu, 17 
września pociągnął dalej ku Węgrom, dokąd już 
była się udała przednia straż jego hufców... 


*) Konstanty ks. Wiszniowiecki spowinowacony z Leopol- 
dem: arcyksiężniczka Eleonora była bowiem żoną króla 
¦ Michała Korybuta. 


BZ DECBIOTEZP SE 5 KI 


W ERMITAŻU PETERSBURSKIM. 
NOTATKA 


ZYGMUNTA LUBROWICZA. 


Viardot w słynnóm swóm dziele o muzeach 
europejskich twierdzi, że żadne miasto, nie wy- 
łączając Monachjum, nie może porównać się 
z Petersburgiem, pod względem ogromnćj ilości ny u góry na płótnie widać nadpis: 
obrazów Rembrandta. W Ermitażu petersbur- „Rembrandt f. 1637.” 
skim znajduje sie przeszlo Obraz figuruje w katalo- 
43 utworów hollenderskiego gu pod nazwą „portretu nie- 
mistrza, i to ze wszystkich znanćj osobistości” (portrait 
rodzajów malarstwa, które d'un personnage inconnu). 
uprawiał znakomity Paweł W szczupłych ramach zwy- 
Ryn van Rembrandt. Za kłego portretu—pisze jeden 
najcenniejszy klejnot pomię- z krytyków — zdołał wielki 
dzy temi obrazami uważany mistrz pomieścić cały poe- 
jest powszechnie portret pol- mat, całą charakterysty- 
skiego magnata XVI wieku. kę typu butnego, dumnego, 
Rzeczywiście wspomniany a przytćm odważnego poł 
portret jest szczytem do- skiego szlachcica, którego 
skonałości i nie wiele liczy twarz na płótnie wre ży- 
równych sobie. Nawet sam ciem, którego muskuły nie- 
Rembrandt w żadnym innym mal że się poruszają, oczy 
ze swych licznych utworów zdają się patrzóć żywym 
nie dosięgnął takićj uroczćj wzrokiem!.. Postać polskie- 
kombinacyi farb, tak wspa- go szlachcica, z wyjątkiem 
niałego kolorytu, takićj har- kostjumu (historycznćj pra- 
monji barw, obok nieporów- wdzie którego Rembrandt 
nanego wdzięku, takićj si- nigdy nie nadawał wielkićj 
ły, przepysznego wyboru wagi) uchwycona wiernie 
akcesorjów, a przedewszyst- i oddana trafnie. Dzięki tym 
kiem takićj prawdy życio- zaletom obraz Rembrandta, 
wej, jakiemi właśnie odzna- przenosi widza o kilka wie- 
cza się portret polskiego ków w tył i» przedstawia 
magnata, stanowiąc charak- w całóm znaczeniu idealny 
terystyczne zalety wspo- typ polskiego szlachcica, za 
mnianego obrazu. świetnych czasów Rzeczy- 
Utwór mistrza, znajduje się w t. z. Nowym |pospolitćj. Wyraz twarzy pełen rycerskićj od- 
Ermitażu, w sali XV i oznaczony jest numerem |wagi i dumy zarazem, oczy wielkie, wyraziste, 
811. Przedstawia on portret mężczyzny śre-|wąs bujny, zakręcony zamaszyście do góry — 
dniego wieku, o wybitnćm zagorzałem licu, bia- wszystko to razem tworzy typ tak rzadki, tak 
łój lecz opalonćj cerze, z odważnym, pełnym |piękny, tak wspaniały, że dziwić się nie na- 
energji wyrazem twarzy, bujnym, czarnym, tro-|leży, jeśli mało znający Polskę cudzoziemcy 
chę siwizną przypruszonym wąsem, zmarszczo- | przypuszczali, że jeden tylko głośny w owe cza- 
ném czołem i pełnym dumy wzrokiem, który sy po za granicę Rzeczypospolitćj Jan Sobieski, 
zdaje się przeszywać widza, zachwycającego się |mógł być modelem rembrandtowskiego obrazu 
rzadkim w swoim rodzaju utworem sztuki ma-|i nadali mu nazwę portretu Sobieskiego. 
larskićj. | Mniemanie jednak, że portret Rembrandta 
Twarz bohatera, jak to widzimy z dołączonćj | jest portretem Sobieskiego, polega widocznie na 
do niniejszćj notatki, kopji portretu, zwrócona | grubym błędzie. Niektórzy badacze i krytycy 
jest nieco w prawą stronę. Na głowie wysoka | rembrandtowskich obrazów; podają przedewszyst- 
czarna futrzana czapka, ozdobiona złotym łań-|kiem jako dowód błędu to, że portret Rem- 
euszkiem i drogocennym kamieniem na przodzie. brandta nie ma najmniejszego podobieństwa do 
Ciemno-czerwony płaszez z wielkim futrzanym licznych innych portretów króla Jana III. Juni 
kołnierzem, na którym wisi gruby złcty łańcuch, szczególnićj francuzi, przytaczają jako dowód, 
stanowi całe ubranie. Rysy twarzy, układ wą; żę, portret Rembrandta nie jest portretem So- 
мер. UNNI. UI U. 


sa i cała postać jest typowo polską. W uszach 
magnata tkwią kolczyki z drogich pereł; w pra- 
wé) ręce laska ze zlota gałką. Z prawćj stro- 


Szlachcic polski. 
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bieskiego tę okoliezność, że Sobieski nigdy w Am- 
sterdamie nie był, nigdzie 67 indzićj z mistrzem 
pędzla spotkać się nie mógł i że we współczesnych 
pamiętnikach o spotkaniu króla Jana Ш z Rem- 
brandtem, nie ma żadnój wzmianki. 

Dowody te są zbyteczne w obec cyfr histo- 


rycznych, najdokładnićj świadczących, że obraz | 


rembrandtowski pod żadnym warunkiem portre- 
tem króla Jana II-go być nie może. Sobieski 
urodził się w roku 1629, a obraz Rembrandta, 
przedstawiający człowieka lat co najmniej pięć- 


dziesięciu, nosi wyraźnie rok 1637, t. j. w chwili. 


malowania obrazu Sobieski liczył dopiero 8-my 
rok życia. Rzecz więc prosta, że obraz Rem- 
brandta, przedstawiający człowieka już w wieku 
dojrzałym, nie może być portretem Sobieskiego, 
nawet gdyby było stwierdzonem, że król Jan 
III w przejazdach do Paryża, poznał się gdzie- 
kolwiek z Rembrandtem. 

Bądź co bądź obraz nosi nazwę portretu Jana 
Sobieskiego i jako taki figuruje w dziejach sztu- 
ki. Baron Kóhne w wielkim katalogu Ermitaża 
zamieszcza > tego powodu następującą wzmian- 
kę: „Osobistość przedstawioną na obrazie ozna- 
czają imieniem Stefana Batorego, lub też Jana 
Sobieskiego, królów Polski; dla usprawiedliwie- 
nia téj błędnćj nazwy, pokryto nawet górną 
część laski ciemnym kolorem, by tym sposobem 
zamienić ją na berło dowódcy. (Ор a designó 
autrefois ce personnage sous les noms d’ Etienne 
Batory ou de Jean ПІ Sobiesky, Pun et l'autre 
rois de Pologne, et pour justifier cette attribu- 
tion erronuće, on а couvert d'une couleur sombre 
la partie superieure de la canne, pour en faire 
un baton de commandement. Catalogue d Er- 
mitage imperial 1870). "Tymczasem słynny kry- 


tyk i znawca historyi sztuk pięknych, Charles | 


Blane, wprost twierdzi, że portret nosi nazwę 
Jana Sobieskiego bez żadnćj ро temu przyczyny, 


| Nie ma zatóm żadnych danych, któreby po- 
'twierdzały że obraz Rembrandta jest portretem 
'zwycięzey z pod Wiednia. Przeciwnie; powyżej 
,pomieszczona historyczna kombinacja wprost 
Геро dowodzi że przypuszczenie niektórych bio- 
grafów i krytyków Rembrandta polega na gru- 


bym błędzie chronologicznym. 


Prawdopodobnie nazwa przyczepiona do obra- 
izu powstała z omyłki, zrobioaćj przez pierwsze- 
go autora katalogu obrazów Rembrandta, za 
śladem którego poszli inni, niesprawdzając faktu. 
Wiadomo wszakże, że obraz Rembrandta zaku- 
piony został do Ermitażu przez cesarzowę Kata- 
|rzynę II-gą z galeryi ministra Briihla w Dreznie, 
juź pod nazwą portretu Sobieskiego. Dotych- 
czas tóż biografowie Rembrandta nie mogli się 
dowiedzićć, czyim właściwie portretem jest 
| wzmiankowany obraz mistrza, pomimo iż właśnie 
w tym kierunku robione były nader staranne 
poszukiwania. Dla badaczów sztuki--rozwiąza- 
nie kwestyi byłoby nader ciekawóm, tómbardziej, 
że pomiędzy krytykami są i tacy, którzy za- 
przeczają aby obraz Rembrandta był koniecznie 
portretem polskiego szlachcica. Zdanie to opie- 
raja oni na tóm, że ubiór osobistości przedsta- 
|wionćj na obrazie nie ma w sobie nie wyłącznie, 
|charakterystycznie polskiego. Сї jednak со 
| znają dokładnićj Rembrandta, wiedzą dobrze, że 
mistrz flamandzki sam tworzył ubiory, kierując 
się wyłącznie własną fantazją i dla efektu po- 
święcał często prawdę historyczną. 


Zresztą w portretach Rembrandta tego rodza- 
ju, ta ostatnia prawie żadnćj nie odgrywa roli; 
|сепї się w nich jedynie wielki, wspaniały, nie- 
porównany talent malarski, prześliczny rysunek, 
rzadki, efektowny koloryt i cudowne akcesorja, 
|które stanowią dla dzisiejszych artystów wzór 
do naśladowania, dla profanów—źródło prawdzi- 


tak samo jak wiele ianych obrazów posiada roz- wego zachwytu. Dla nas portret Rembrandta 
maite przydomki z treścią i przedmiotem obra- ma jeszcze jedno ważne znaczenie, mianowicie 
zu nie mające żadnego związku. W dziełach jako doskonały typ prawdziwego, z krwi i ko- 
Waagena, Scheltemasa i innych późniejszych Ści „połonusa” starćj daty, ślady którego nie 
biografów Rembrandta, nie ma żadnćj wzmian- tylko w Życiu, ale 1 w sztuce giną coraz Љаг- 
ki, któraby ezemkolwiek usprawiedliwiala, że dzićj, pozostając dziś już tylko w historyi i po- 
przedstawiona na portrecie osobistość jest lub | daniach... 

miała być Janem Sobieskim. 


ТАТК POLSKI W PETERSBURGU. 


Złowróżbne krzyki prassy warszawskiéj, któ-| bardzo liczna kolonja polska dostarczy mu niez- 
ra na samą wieść, że teatr polski ma być zało- będnych środków do istnienia—nie świetnego 
żony w Petersburgu rzucała z góry gromy obu-| wprawdzie, ale co najmnićj, znośnego. Na to 
rzenia na tych wszystkich artystów, którzy od- nas stać—to jest naszym obowiązkiem, nie wzglę- 
ważą się przyjechać nad Newę—na rozwój tea-| dem instytucyi bardzo poważnćj i bardzo potrze- 
tru polskiego tutaj nie miały wielkiego wpływu. | bnej, ale względem nas samych. 

RÓ дагара, а jeśli spełniać będzie јак па- Teatr jest szkołą. pawi Alm więc AŻ 
eży swoje posłannictwo i zadanie, nie, wątpię, że | szkołą dobrą, bo przedewszystkiem... nie nudną. 

АР ПШ Утсїп ОГО.р1 Ас”. ; | 4 


Prawda to jak Świat stara, ale niestety! nie przez 
wszystkich uznana. Do dziś dnia teatr nie stał 
się potrzebą, jak książka, ale jest przedmiotem 
zbytku. Gdy chcemy wyrazić, że ktoś traci pie- 
niądze, najczęścićj powiadamy: „trwoni na tea- 
try, bale, maskarady і t. d.“ Gdy idziemy do 
teatru staramy się przedewszystkiem zaimpono- 
wać sąsiadowi strojem, ba nawet miejscem, któ- 
rego cenę nie stosujemy do kieszeni, ale do owe- 
go nieszczęsnego ,,wypada“ i „niewypada*. Ten 
musi siedzieć najdalćój w piątym rzędzie, ów 


pokazania swych strojów. Tak jest wszędzie— 
nie więc dziwnego, że tak jest i w Petersburgu. 

Do dziś dnia, a głównie w ostatnich czasach, 
zepsuci na francuzkićj kuchni—może bardzo wy- 
kwintnćj, ale niezbyt zdrowéj— wymagamy od ar- 
tystów i autorów, aby nas koniecznie do home- 
rycznego pobudzali śmiechu albo też łechtali na- 
sze nerwy drastycznemi wrażeniami... za nasze 
pieniądze. Nędzna farsa w rodzaju „Niniche* 
lub „Diables roses“ podoba się nam wielce, bo 
mamy w nićj sposobność podziwiać paryzkie ru- 


woli wcale nie pójść do teatru, aniżeli skromną |chy i gesta panny Angóle—ale za to „Śluby pa- 
półrublową znaleźć w піёт pozycję, a są i ta- |Inieńskie'* nie podobają się nam, bo nie łechcą 
cy nareszcie, którzy teatr uważając za próżną | naszego podniebienia paryzkim pieprzem i korze- 
stratę czasu nawet pół rubla wydać nań żałują. шаші bulwarów, do których w skrytości wzdy- 
Panie za konieczny warunek uważają możność | chamy. „Раша kameliowa* przykuwa naszą uwa- 


Teatr polski w Pawłowsku. 


ge po kilka razy—ale fredrowska „„Zemsta'... 
„myszką dla nas trąci“. 

Komedja na wzór francuzkićj zbudowana, alé 
mająca za przedmiot nasz własny żywot nigdy 
tak się niepodoba, jak dzieje jakićj damy pół 
świata paryzkiego lub też rozwałkowane na pięć 
aktów losy występnćj żony, przeniewierzającego 
się męża, nieprawego dziecka—owych aż do znu- 


„Les Gûnaches“, „Nos intimes“ i wielu innych 
przeszedł stopniowo, zastosowując się do gustu 
publiczności do... „Odetty* i jéj podobnych bo- 
haterek sui generis. Dumas (syn), ten praw- 
dziwy typ współczesnego francuzkiego autora 
dramatycznego, nic więcój po nad upadłą lub 
upadającą kobietę nie widzi, a jego „Рата ka- 
meliowa* jest typową sztuką francuzkiego reper- 


dzenia powtarzających się tematów francuzkich |tuaru. Skłonni do naśladowania we wszystkiem 
komedyj. Nie wdając się w długą genezę tego |francuzów i my także upędzamy się za... „Da- 
zepsucia smaku estetycznego, ogólnikowo tylko | mami kameljowemi*, a smak estetyczny młodzie- 
musiemy zauważyć, że teatr będąc odbiciem ży- ży kształcimy na utworach podobnych, uśmie- 
cia jest tem, czem chce go mieć publiczność. еһајас się litośnie nad arcy-komedją Fredry 
Jakiem jest życie, (nie we Francyi, ale w Pary- „Śluby panieńskie* lub ubolewając nad tém, że 
żu—a są to dwie rzeczy zupełnie różne) takim życie nasze nie daje dość tematów do budowa- 
też jest teatr francuzki. Sardou po stworzeniu nia szablonowych о avad w ны 
i J “lmusi si j wycenia ko- 
prześlicznych komedyj „Les pattes de ШИШ cipu r ы znajdować scena pochwy 
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chanka na gorącym uczynku, wypędzenia żony 
itp. 
Teatr polski jednak ma bardzo obszerny re- 
pertuar swojski. Pominąwszy przestarzałe rze- 
czywiście dzisiaj utwory Kamińskiego, Bogusław- 
skiego, Wężyka i innych—mamyć przecie Fredre, 
Korzeniowskiego, Kraszewskiego, Blizińskiego, 
Bałuckiego, Fredrę (syna), Zalewskiego, Lubow- 
skiego, Sienkiewicza, Okońskiego, Małeckiego, 
Asnyka, Anczyca, Dobrzańskiego i tylu innych. 
Prawda, żaden z nich nie apoteozuje upadłćj ko- 
biety, nie bawi się w rozwiązywanie małżeńskich 
nieporozumień, gdy kochanek spokój rodziny za- 
kłóca za pośrednictwem słynnego „tuez la!*— 
aleć i życie nasze wcale odmiennóm jest od ży- 
cia nadsekwańskićj stolicy, a chociaż zaprzysię- 
gamy sobie pozować na francuzów—jako żywo 
francuzami nie jesteśmy, ba, nawet parlujemy 
niezbyt poprawnie. Posądzani zawsze o apote- 
ozowanie przeszłości, jak gdyby w chęci uchy- 
lenia tego zarzutu, w ostatnich czasach lubuje- 
my się gdy, bądź w powieści, historyi czy też 
na scenie —przeszłość ta występuje jako coś 
zgangrenowanego i chylącego się do upadku. 
Nie rzecz sama—ale wystawa nas obchodzi, nie 
prawdziwy artysta, 
łane do życia przez autora, ale artysta wyzysku- 
jący efekta sceniczne zyskuje nasz poklask... 

Teatr polski w tych warunkach się znajdują- 
cy, a z natury rzeczy zmuszony do rachowania 
się ścisłego z liczbą zajętych miejsc w sali, ma 
wielce trudne zadanie do spełnienia: spełniając 
swą missję najprawdopodobnićj widzów ściągnie 
nie wielu, a dogadzając gustowi publiczności bar- 
dzo, bardzo daleko odsunie się od swego celu... 

Krótkie są dzieje teatru polskiego w Peter- 
sburgu. W marcu r. b. p. Feliks Wesołowski 
uzyskał najwyżćj zatwierdzone pozwolenie na 
otwarcie teatru polskiego, który miał być do ży- 
cia powołanym dopiero w jesieni. W formie li- 
stów otwartych ogłaszanych po pismach war- 
szawskich p. Wesołowski ogłaszał o tém kilka- 
krotnie. W jednym z listów zamieścił nawet 
dość obszerny traktat o celu teatru polskiego, 
wzywał p. Józefa Rychtera na kierownika i t. р. 
Kwestja ta żywo „zajęła nasz ogół, a sądząc z te- 
go zajęcia się nią można było wnioskować, że 
teatr polski tutaj ma wszelkie i w dodatku Зак 
najlepsze warunki istnienia. W krótce jednak 
rzecz się wyjaśniła. Rozprawiano długo i szero- 
ko co grać, jakie mają być ceny miejsc, gdzie 
ma istnieć teatr i t. p. Zsumowawszy wszystko 
co w tćj kwestyi mówiono można było wniosko- 
wać, że kolonja nasza pragnie posiadać jak naj- 
lepszy teatr... za jak najtańsze pieniądze. Dwa 
warunki dość trudne do pogodzenia, zwłaszcza 
w tak drogiem mieście jak Petersburg, który po- 
siada aż cztery teatry, a więc już tem samem, 
musi odciągać pewną część widzów teatrowi pol- 
skiemu. Rzecz stała się już zupełnie jasną gdy 
w maju otwarto teatr polski w Pawłowsku. 

W połowie maja r. b. rozeszła się wieść po 
Petersburgu, że w teatrze letnim w Pawłówsku 


p. Łukowicz, niegdyś artysta teatrów warszaw- 
skich, a później antreprener jakiegoś teatrzyku 
w Odesie, ma zamiar dawać przedstawienia pol- 
skie. Z góry można było przewidywać, że na 
materyalne powodzenie, nawet przy jak najlep- 
szym składzie truppy i doborowym repertuarze— 
rachować niepodobna. Na lato kto tylko może 
Petersburg opuszcza, a pozostali ze względu bo- 
daj na drogi przejazd do Pawłowska, nie będą 
w stanie dawać z pośród siebie dostatecznćj ilo- 
ści widzów. Tak się też stało rzeczywiście. 

Drżeliśmy o losy teatru polskiego. Warun- 
ki w jakich po raz pierwszy sztuka polska mia- 
ła się nad Newą zaprodukować były jak najgor- 
sze. Pragnęliśmy aby prawdziwi artyści zjecha- 
li do Petersburga—ale obawialiśmy się czy zje- 
chać zechcą na bardzo niepewne warunki. Ani 
p. Łukowicz, ani publiczność najżyczliwićj dla 
teatru usposobiona, ręczyć nie mogli jakie będą 
pierwsze kroki polskićj sztuki, czy materyalne 
poparcie wystarczy na utrzymanie teatru przez 
czas dłuższy i. t. d. 

Droga carskosielska, którćj teatr Pawłow- 
ski jest własnością, a która od chwili jego zało- 
żenia w 1876 r. ani razu jeszcze nie widziała do- 


edy odtwarza postacie powo-|chodów z tego teatru, antreprenerowie zaś za- 


wsze znaczne ponosili straty, na propozycję p. 
Łukowicza odstąpienia mu teatru na parę let- 
nich miesięcy z chęcią się zgodziła, rachując ра 
to, że nowość, a tą bezwątpienia były przedsta- 
wienia w języku polskim, więcćj może dać do- 
chodu, a przynajmnićj na mniejsze narazić stra- 
ty, aniżeli już wypróbowane w latach poprzed- 
nich przedstawienia. P. Łukowicz energicznie 
wziął się do rzeczy. Z pośród warszawskich ar- 
tystów baletu kilkanaście osób, mniejsze zajmu- 
jących tam stanowiska, na wezwanie p. Łukowi- 
cza zgodziło się przybyć do Petersburga. Jedno- 
cześnie p. Łukowicz udał się do Krakowa z myślą 
zaangażowania trupy artystów dramatycznych 
teatru krakowskiego, o którćj jak najpochlebniej- 
sze słyszeliśmy zdania. 

Dzięki swemu dyrektorowi p. St. Koźmiano- 
wi i wybornemu jéj reżyserowi p. Józefowi Ry- 
chterowi, znakomitemu artyście dramatycznemu, 
truppa ta stała na wysokości swego zadania. 
Długo nie mogliśmy wierzyć aby p. Koźmian na 
niepewne losy truppę swego teatru zechciał na- 
rażać: nikt, ami przedsiębiorca, ani p. Koźmian, 
nie mógł ręczyć czy teatr polski w Pawłowsku 
będzie mógł istnieć. Ze względu na drogi prze- 
jazd do Pawłowska, na to również, że polacy nie 
zwykli tam udawać się na letnie mieszkanie, 
a kto tylko może z Petersburga na lato ucieka, 
z góry można było przewidywać, że interesa ma- 
teryałne teatru Świetnemi nie będą... 

W czasie petraktacyj p. Łukowicza z dyrek- 
гоја teatru krakowskiego głównie, a i przedtóm 
dość często, ргаѕѕа warszawska występowała prze- 
ciwko teatrowi polskiemu nad Newą. Z jakich 
pobudek i dla czego? 

Od pewnego ezasu—prawie już od dwóch lat 
praśsa/ warszawska skrzętnie notuje objawy życia 
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społecznego w Cesarstwie. Skrzętni korespon- 
denci ad hoc wysłani do stolicy państwa, (n. b. 
nie zawsze dobrze obeznani z biegiem życia 
społecznego w Rossyi) w miarę sił i możności 
podawali wszystko co ich zdaniem na uwagę 
zasługiwać mogło. W pośród tćj powodzi wia- 
domości przenajróżniejszćj treści od czasu do 
czasu potrącano i о to także co żywo obcho- 
dzi 30 — stotysięczną kolonję polską tutejszą 
i nie ją jedną tylko, ale i tych wszystkich 
polaków, którzy zamieszkują prawie wszystkie 
miasta i miasteczka w Cesarstwie. Mówię tu 
o teatrze polskim w, Petersburgu i piśmie, któ- 
re tutaj miało wychodzić. Z początku wiado- 
mości o tych sprawach przedostawały się do 
Warszawy w formie pogłosek, wieści niepe- 
wnych, które znaczna część prassy warszawskiej 
dla powodów, których rozbierać nie będę, przyj- 
mowała z niedowierzaniem, z przekąsem, jako 
rzeczy niepotrzebne zupełnie, nie zdolne żyć 
i przy życiu się utrzymać i t. p. Kiedy naresz- 
cie w marcu r. b. p. Feliks Wesołowski ortzy- 
mał Najwyżćj zatwierdzone zezwolenie na otwar- 
cie stałego teatru polskiego, a w krótce potóm 
p. A. Łukowicz, uzyskał zezwolenie na przedsta- 
wjenia w polskim języku w Pawłowsku i naresz- 
cie, gdy p. E. Piltzowi dano koncessję na pismo 
polskie p. t. „Kraj'*=oburzenie pewnój części 
prassy warszawskićj doszło już do stopnia tego 
rodzaju rozdraźnienia, które graniczy ze złą wo- 
lą i chęcią zgniecenia w samym zarodku mają- 
cych podówczas dopiero powstać instytucyj. Ga- 
nić lub chwalić można to tylko, co już przyoble- 
kło pewne realne kształty bytu. Znaczna część 
prassy warszawskićj postąpiła wręcz przeciwnie. 
Pomijam że nie odróżniano teatru p. Wesołow- 
skiego od teatru p. Łukowicza, że już wysyłano p. 
Rychtera na dyrektora teatru p. Łukowicza, wtedy 
gdy ten ostatni nigdy z p. Rychterem o czemś po- 
dobnem nie traktował, że nieraz kazano p. Weso- 
łowskiemu być dyrektorem teatru w Pawłowsku, 
że łączono te dwie instytucje w jedną, że zręcz- 
пеші zwrotami i przeróżnemi znakami przestan- 
kowemi starano się wzbudzić nieufność do przy- 
szłego pisma i jego redaktora, którego, (jak słu- 
sznie jeden z najbardzićj rozgniewanych пай kry- 
tyków zauważył) działalność jako redaktora „No- 
wih“ była zbyt krótkotrwałą aby coś pewnego 
o nićj orzec lub jakiebądź wnioski wyprowadzać 
można było—wszystko to pomijam, i zapytuję wręcz 
jaki ciężki grzech popełniła tutejsza, co najmnićj 
30,000 kolonja polska, że znaczna część prassy 
warszawskiej odmawia jéj potrzeby własnego 
teatru i własnego pisma? Nie wchodzę w to 
czem mogło być to pismo—bo prorokiem być 
niepodobna, zwłaszcza w dzisiejszych czasach 
i bardzo trudnych warunkach, nie przesądzam 
również znaczenia teatru polskiego w Petersbur- 
gu—ale w imieniu bardzo wiele zapytuję znacz- 
пеј części prassy naszćj—dla czego, z jakich 
powodów i w jakim celu, zamiast zachęcać, bo 
to jéj obowiązek, zniechęca nas do własnego tea- 
tru i własnego pisma. Wszak o tém kco[dopie+] 
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ro ma powstać trudno cokolwiek złego lub do- 
brego powiedzieć? Obowiązkiem w takich wypad- 
kach eo najmnićj milczenie—jeśli nie zachęta 
uwarunkowana koniecznem: „jesli odpowie swemu 
zadaniu + dobrze spełniać je będzie.* Tego do- 
wodzić nie potrzeba. 

Najgroźnićj, ale zarazem najniezręcznićj, wy- 
stąpił przeciwko naszym (nie р. р. Łukowicza lub 
Wesołowskiego, ani też Piltza, bo tu nie idzie 
o interes prywatny, ale o Życie kolonii naszćj) 
instytucjom —p. W. w „Przeglądzie tygodniowym 
w artykule p. t. „Fałszywe blaski". Nieśmiem 
posądzać aby sam redaktor tego pisma maczał 
pióro w preparacie z zawiści i żółci, niezém nie- 
usprawiedliwionćj, i wystąpił tak niezręcznie— 
litera W. jednak i styl artykułu każą się tego 
domyślać. Tem gorzćj dla pisma, które samo 
otwarcie czytelnikom swym wykazuje jakiemi 
walczy środkami ze współzawodnikami.. gdy ci 
jeszcze nie zdążyli się narodzić, Nietoperze wszę- 
dzie a tym bardziej w literaturze cierpianemi 
być nie powinni. Zdawało mi się dotąd, że pry- 
wata należy już do przeszłości niepowrotnćej— 
niestety! omyliłem się. Pan W. na wstępie za- 
raz walczy z wiatrakami, bo usilnie stara się 
dowieść, że teatr polski w Petersburgu ani na 
włos sztuki nie posunie! Nie wiem kto, kiedy 
i gdzie zdanie podobne wyraził=ale spićrać się 
nikt z panem W. nie będzie, niepojętą więc po- 
zostanie ta część jego wystąpienia. Po długiem 
kopaniu dołków zresztą, sam p. W. zgadza się, 
że powodzenie teatru zależy od publiczności. I na 
to więc zgoda. Cały ten wstęp jednak był na- 
pisany nie bez celu. Autorowi szło o zamasko: 
wanie tego, о co mu jedynie chodzi, а tém czemś 
jest pismo, które podówczas dopiero miało wycho- 
dzić w Petersburgu. „Kraj“ według zatwierdzo- 
nego programu miał być tem samem, czóm just 
„Przegląd Tygodniowy”, który główną, podsta- 
мома część prenumeraty ściąga od Polaków 
w Rossyi zamieszkałych... a to wszystko obja- 
goia! Nie będę wdawać się w detaliczne zbijanie 
twierdzeń p. W., który już wiedział jaki miał 
być program pierwszego przedstawienia, kto miał 
przyjechać, a kto nigdy się nie miał na to zgo- 
dzić, czem byli p. p. Łukowiez i Piltz i t. p. 
bo to zbyt rażące aby się nie można było do- 
myśleć, że należy do nietoperzowych wymysłów. 
Mam nadzieję że p. W. tak źle dla naszćj kolo- 
nii usposobiony zechce otwarcie (boć i ja się 
mogę mylić!) wyjawić przyczynę dla którćj od- 
mawia nam prawa do życia, bo do posiadania 
teatru i pisma? 

Prassa rossyjska daleko życzliwszem okiem 
na mający powstać teatr spoglądała. Nie całą 
i nie wszyscy—to rzecz naturalna, ale znaczną 
jój większość Głos. p. W. jednemu z dzienni- 
karzy, niejakiemu p. R. S., przypadł widać wiel- 
ce do gustn, bo prawie dosłownie go przełoży- 
wszy z małemi zmianami i podobnym opatrzy- 
wszy go tytułem (Prizracznyje uspiechi) umieś- 
cil w jednym z tygodników. (Niediela). Głos 
tencspotkał los podobny jak i głos p. W:—nikt 
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na nie nie zwrócił uwagi i najmniejszego na lo- 
sy teatru i pisma nie miały wpływu. 

W początkach maja truppa krakowska była 
już w Petersburgu. Przedstawienia można było 
rozpocząć dopiero z końcem miesiąca, gdyż z po- 
wodu niezałatwienia pewnych formalności wyma- 
gających dość długiego czasu, władze miejsco- 
we na rozpoczęcie widowisk nie mogły zezwolić. 


Truppa baletowa z komedją rosyjską rozpoczęły | 


przedstawienia. Balet odrazu popisał się świet- 
nie: panie Melanowska, Guzikiewicz, Krysińska 
i kilka innych, oraz р. p. Żabczyński, A poznań- 
ski i ich koledzy wybornie odtańczyli zawsze ła- 
dny balecik „Wesele w Ojcowie“, a późnićj „Cy- 
gańską biesiadę*, w którćj węgierski czardasz 
frenetyczne wzbudzał oklaski. Balet odrazu za- 
wojował sobie uznanie publiczności, która oklas- 
kiwała pełne życia i wybornie tańczone nasze 
mazury, krakowiaki i oberki. Wielką gracją 
i zręcznoścłą wyróżniły się z pośród bardzo zdol- 
nego grona swych koleżanek panie Melanowska 
i Guzikiewicz, a między tancerzami prym trzy- 
mali р. p. Apoznański i Żabczyński, którzy byli 
zarazem reżyserami baletu. Nareszcie na dzień 
27 maja, po usunięciu przeszkód, zapowiedziano 
pierwsze przedstawienie komedyi polskićj. Afisz 
zapowiadał renomowaną komedję M. Bałuckiego 
„Grube Ryby* (3 akty) i wdzięczny obrazek lu- 
dowy Anczyca „łobzowianie'*. 

Spodziewaliśmy się, że teatr będzie przepeł- 
niony, że każdy zechce być obecnym na tóm 
przedstawieniu, które było zarazem niejako uro- 
czystością swego rodzaju. Zebrało się dość du- 
zo publiczności—ale teatru całego nie zapełniono. 
Było to już nieświetną zapowiedzią... Tysiące 
pytań zaprzątało uwagę publiczności: czy trup- 
pa przybyłych z Krakowa artystów odpowie go- 
dnie swemu zadaniu? czy zdoła usprawiedliwić 
głośną sławę naszćj sztuki? czy nie zawstydzą 
nas przybyli do Pawłowska artyści? czy nie Ra- 
rażą nas na smutną nieprzyjemność wysłuchiwa- 
nia ze strony nieprzyjaznój nam prassy, że lu- 
bimy przechwalać bezzasadnie wszystko eo na- 
sze?... Mało znane nazwiska dyrektora i artystów 
właściwie ріс nie zapowiadały: obawa więc pó- 
bliczności była usprawiedliwioną zupełnie. Z ca- 
łego grona znaną nam była ze słyszenia i re- 
nomy pani Antonina Hoffmanowa, którćj por- 
tret wisiał w teatrze, a fotografie ozdabiały ok- 
no księgarni J. Ungra i p. Melier—ale ta arty- 
stka udziału w pierwszem przedstawieniu nie 
przyjmowała... 

O godzinie ósmćj zasłona się podniosła: ze- 
brana, a dbała o losy swego teatru publiczność 
wytężyła całą swą uwagę. 
w całój sali zrobiło się jakoś weselćj, a po skoń- 


czeniu pierwszego aktu grzmoty oklasków były | 
wyrazem zupełnego zadowolenia ze strony publi- | 


czności. Wszyscy, literalnie wszyscy artyści 
(panny Stachowicz, Wojnowska i Pysznik, oraz 
p. p. Wojdałowicz, Szymański, Stępowski i Fe- 
liksiewicz) grali wybornie. Szczegól igj „panna 
Stachowicz i p. Wojdałowicz odrazu |isyłapatją 


Po kilku scenach | 


|ogółną pozyskali. Po skończonćj komedyi wy- 
|woływano wszystkich artystów kilkakrotnie, na- 


gradzając ich hucznemi oklaskami. Obrazek 
„łobzowiane'** ogólnie się podobał. Obecni na 
|przedstawieniu recenzenci rosyjskich gazet byli 
i zadowoleni i zadziwieni zarazem, nigdy bowiem 
nie przypuszczali, że nieznani z rozgłośnćj sławy 
artyści okażą się takimi wybornemi artystami, 
Gazety nazajutrz zamieściły obszerne recenzje, 
nader pochlebne dla artystów. Moralne powo- 
dzenie teatru polskiego było zapewnione—mate- 
rjalne zaś wcale świetnie się nie zapowiadało... 
| Na drugie przedstawienie wybrano „Рапа 
| Damazego* Blizińskiego, w którym Wojdałowicz 
grał koncertowo, a panna Stachowicz była taką 
milutką, sympatyczną, prawdziwie naiwną Helen- 
ką, że doprawdy o lepszćj nie mamy prawa ma- 
rzyć nie tylko na scenie, ale i wżyciu. W ogó- 
le wszyscy grali wybornie, nawet drugorzędni 
artyści. Z kolei wystawiono: „Posażną Jedynacz- 
Ке“, „Bractwo“ Fredry (syna); „Świeczka zga- 
sla“, „Pan Benet“, „Wielki człowiek do małych 
interesów“, „Damy і Huzary*, „Dwie blizny“ 
Fredry (ojca); „Artykuł 964“ К. Zalewskiego; 
„Rozbitki”, „Marcowy kawaler“, Blizińskiego; 
„Teatr amatorski“, „Polowanie na męża” „„Rad- 
cy pana Radcy“ M. Bałuckiego; „Złoty  Cielec“ 
Dobrzańskiego; „Majster і Czeladnik* Korzenio- 
wskiego; „Stryj przyjechał“ Koziebrodzkiego; wy- 
jątek z „Balladyny“ Słowackiego i kilka drob» 
niejszych; z obcych zaś „Ówiartkę papieru“ i prze- 
sławną „Odettę* Sardou, okropny dramat jak 
świat stary „„Maryja—Joanna* i ekliwą „Zagro- 
de Sobkową”. Jak widzimy repertuar był prze- 
ważnie polski—francuzczyznę wywleczono jedy- 
nie tylko dla popisów pani Hoffmanowej. 
Największym uznaniem i sympatją publicz- 
ności cieszyli się panna Stachowicz i p. Wojda- 
łowicz, a dalćj p. Żelazowski, panny Pysznik 
i Wojnowska, p. Frenkiel, a jeszcze dalćj p. p. 
Szymański i Arwin. Drugorzędne siły, z małe- 
mi bardzo wyjątkami, były bardzo dobre. Naj- 
większą zaletą, całćj truppy był wyborny ensem- 
ble, zgranie się artystów, które do złudzenia 
scenę do realnćj prawdy czyniło podobnem. 
Z przykrością prawdziwą wyłączamy z tego grona 
zbyt silnie reklamowaną i popieraną przez dyrekcję 
teatru krakowskięgo, prassę krakowską i war- 
szawską panią Antoninę Hoffmanową, która jak- 
kolwiek bardzo doświadczoną i rutynowaną jest 
artystką, ale „drugą Modrzejewską”, jak kazano 
nam w to wierzyć, bynajmniej nie jest. Pani Hoff- 
manowa przez cały czas swego pobytu w Peter- 
sburgu wystąpiła dwukrotnie w tytułowćj roli 
w „Odette“ Sardou, w roli „kobiety z gminu* 
|w „Maryi—Joannie', w roli Zuzanny w „Ówiart- 
ce papieru“, w najniewłaściwszćj dla siebie ro- 
li Matyldy w „Wielkim człowieku”, w roli „Bal- 
ladyny' ро to tylko aby spełnić niewinne mor- 
derstwo i w roli jak gdyby dla nićj stworzonej, 
w którćj rzeczywiście była wyborną, a mianowi- 
cie w roli Kasztelanowćj w „Dwóch bliznach*. 
ogółem” pani Hoffmanowa wystąpiła 7 razy w Pa- 
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włowsku i raz w Ozerkach, po ezém pierwsza 
dała hasło do odwrotu, a za nią, pozostawiając 
swych kolegów na wolę nieprzyjaznych wiatrów 
cichaczem wynieśli się p. p. Szymański i Feli- 
ksiewicz, a wraz z nią p. Arwin. 

Reszta dzielnych artystów wytrwała do koń- 
ca na stanowiskach. 

Z wystawionych na scenie teatru Pawłow- 
skiego mniejszych i większych utworów najle- 
pićj wykonano „Grube Ryby“, „Pana Damaze- 
go“, „Rozbitki* i w ogóle utwory Fredry (sy- 
na), Bałuckiego, Blizińskiego. Najsłabićj poszły 
„Damy i huzary*, „Рап Benet“, „Ріоѕпка Wu- 
jaszka*, wraz z całą francuzczyzną. Z pośród 
artystów publiczność zaraz па pierwszóm przed- 


stawieniu wyróżniła pannę Felicję Stachowicz | 
ip. Władysława Wojdałowicza za pełną praw-, 
Dwa; 


dy, życia i niekłamanćj werwy ich grę. 
te nazwiska były odtąd magnesem przyciągają- 
cym publiczność do teatru, a ten 
jest właściwością tylko prawdzi- 
wych artystów. 

Panna Felicja Stachowicz, 
która i w stałym teatrze naszym 
pana Texla zajmuje pierwszo- 
rzędne stanowisko, należy do 
artystek, którym świetną ro- 
kować można przyszłość, jeśli 
nad wyrobieniem hojnych da- 
rów jakiemi ją natura obdarzyła 
zechce pracować. Nadzwyczaj 
sympatyczna powierzchowność, 
głos dźwięczny i mile w ucho 
wpadający, niekłamane uczucie, 
nader proste sposoby, jakiem 
z roli umie wykrzesać wszystko 
miłe, dobre i sympatyczne, co 
tylko wykrzesać się daje, przy 
naturalnym, nie afektacyjnym 
zachowaniu się na scenie i grze bynajmnićj nie 
troszczącćj się o efekta— oto są główne cechy ta- 
lentu tćj prawdziwie polskićj artystki. Jako Wan- 
dzia w „Grubych rybach“, Helenka w „Damazym', 
Pola w „Rozbitkach* i Beranger w „Odette“ p. 
Stachowicz może być porównaną tylko z p. Po- 
piel—Święcką. Widzieliśmy nieraz słynne na 
świat cały talenta w rolach t. z. naiwnych, wi- 
dzieliśmy może więcćj wyrobienia, większą zna- 
jomość efektów i efekcików,ałe nie zdarzyło się 
nam jeszcze spotkać takićj prawdy, naturalnoś- 
ci i wdzięku, które są jak gdyby wyłączną 
własnością panny Stachowicz. W ostatnim akcie 
„Odette“ taki bezmiar uczucia widniał w grze 
Beranger, że zapomnieliśmy o scenie; zdawało 
się nam, że prawdziwą Beranger widzimy przed 
sobą. W ogóle panna Stachowicz posiada praw- 
dziwie swojską, naszą, szczero-polską, ujmującą 
widza sceniczną indywidualność. Żadna szkoła, 
najdłuższe studja nie są zdolne zastąpić tych 
cennych darów przyrody, a panna Stachowicz przy- 
tem posiada dar elektryzowania widza, którego 
równićż wyrobienie zastąpić nie zdoła. Zwraca- 


Felicja Stachowicz. 


wać nie powinna: piękny jéj organ głosu wyma- 
ga wielkićj nad nim pracy, umiejętnego wyrobie- 
nia, powinien być wyrobionym aż do cudownej 


| modulacji, bo jest aż nadto dobrym na to mate- 


rjałem. To leży w mocy artystki, którą witamy 
na scenie petersburskićj już jako pierwszorzędną 
aktorkę. W imieniu dobra sztuki i coraz bied- 
|niejszój naszćj sceny polskićj w ogóle prosimy 
Ją, aby w pracy nad sobą, a głównie nad wyro- 
'bieniem swego głosu nie ustawała. 

Na równi z panną Stachowicz największą sympa- 
tją publiczności i popularnością cieszył się p. Wła- 
| dyslaw Wojdałowicz, młody artysta krakowski, 

posiadający może jednostronny (na to zgoda) 
iale prawdziwie komiczny talent. Komizm pana 
Wojdałowicza nie polegał na efektach, wydoby- 
wał on go z siebie, posiadał bowiem ową indy- 
widualność komiczną, która na scenie przy stu- 
djach i pracy cuda stwarzać umie. Jako Cia- 
putkiewicz w „Grubych rybach“ 
pan Wojdałowicz był wyborny, 
a odtworzeniem , Pana Damaze- 
go“ dowiódł jakićj miary posiada 
talent. Nic lepszego po nad Da- 
mazego nie widzieliśmy już w 
grze pana Wojdałowicza. Jego 
Benet był słaby bardzo, nie leżał 
w naturze jego talentu, równieź 
wujaszek w „,Piosnce Wujasz- 
ka'—ale za to wybornym był 
Dzieńdzierżyńskimam w „Rozbit- 
kach*, stworzył typ krakowskie- 
go mieszczanina w „Polowaniu 
na męża, miał chwile doskonałe 
w roli kapelana w ,„Damach i hu 
zarach', grał na swój sposób, 
ale wybornie rolę radcy w „„Rad- 
cach pana Radcy“, dobrym był 
jako ojciec w „Posażnćj jedy- 
naczce* słabszym w „Consilium facultatis“, bar- 
dzo dobrym Turczą w „Artykule 264“. W ogóle 
p. Wojdałowicz obdarzony wielką zdolnością spo- 
strzegawczą odtwarza znakomicie typy naszych 
hreczkosiejów i mieszczan z nieporównaną praw- 
dą. Po.za te granice talent p. Wojdałowicza 
nie sięga; mówimy tu o wybornem odtwarzaniu 
roli, bo jeśli idzie tylko o dobrą grę, to nawet 
we francuzkich komedjach p. Wojdałowicz miał 
powodzenie (jubiler w „Odette“, Tirion w „Ówiarte 
ce papieru”), ale czuć tutaj, że artysta nagina 
się do roli, nie jest tak wesoło-swobodnym jak 


w komedjach polskich. Przy dalszych studjach 
p. Wojdałowicz, posiadający wiele warunków 
scenicznych, scenie polskićj oddać może nie- 
ocenione korzyści, czego, żegnając naszego go- 
ścia, serdecznie mu życzymy. 

Dzięki warunkom w jakich się teatr polski 
znajdował jeden z celniejszych artystów truppy 
krakowskićj p. Roman Żelazowski nie miał dość 
pola do popisu. Długi czas grywał on role dru- 
gorzędne, nie dające mu wcale pola do rozwi- 


 nięcia wszystkich zasobów swego talentu. W Kra- 


my uwagę artystki, że w pracy nad sobą usta- |kowie z wielkim powodzeniem odtwarzał on bo- 
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haterów w dramatach historycznych, a tych wy- 
stawiać w Pawłowsku niepodobna. Widzieliśmy 
go bardzo dobrze grającego rolę parobka w, Ło- 
bzowianach'*, potóm Sewerynka w „Panu Dama- 
жуш nareszcie w „Odette“ rolę salonowego ga- 
ашу, aż nareszcie w roli Strasza w „„Rozbitkach* 
p. Żelazowski odrazu dowiódł, że ma wszelkie 
prawa do tytułu pierwszorzędnego artysty, któ- 
ry umie intelligentnie i rozsądnie korzystać 
z tych zasobów talentu, jakiemi go natura obda- 
rzyła. W pierwszych dwóch aktach Strasz p. 
Źelazowskiego niepotrzebnie starał się być za 
nadto gapiowatym, nawet w ubiorze zbytnią 
widzieliśmy przesadę, eo również i do zachowa- 
nia się na scenie w tćj roli zastosować można, 
ale za to w trzecim akcie p. Żelazowski był 
prawdziwie znakomitym. Tyle było prawdy, ty- 
le uczucia w grze jego, że licznie zebrana pu- 
bliczność grzmotem oklasków nagrodziła artystę 
za prawdziwą tę biesiadę. Tylko prawdziwe ta- 
lanta mogą wzbudzić taki zapał. Również do- 
brym był, ale już nie tak wybornym jak w roli 
Strasza, w roli Prospera Blocka w „Owiartce 
papieru“. Р. Żelazowski posiada jeden dar nie- 
oceniony: brał na swe barki dla dobra sztuki 
wszystkie role jakie tylko choć trochę zyskać 
mogły na jego wykonaniu. Widzieliśmy go jako 
Zdzisława w „Benecie* 1 w „Radcach pana 
Radcy“, jako Dolskiego w „Wielkim człowieku”, 
jako malarza w „Stryj przyjechał“ i t. di t. d.. 
chociaż role te nie leżą w zakresie jego talentu. 
W ogóle z tego cośmy tu widzieli możemy wnio- 
skować, że p. Żelazowski jest artystą, wysoce 
intelligentnym, prawdziwym obdarzony talentem, 
którym rozporządzać umie bardzo umiejętnie. 

Trzy te osoby pierwszorzędne zajmowały sta- 
nowisko. Około nich grupowała się reszta trup- 
py,z bardzo małemi wyjątkami, wysoce uzdol- 
niona. 

Panna Paulina Wojnowska, jako Łechińska 
w „Rozbitkach*, Eufrozyna w „Radcach pana 
Radcy“, Kokszowa w „ Artykule 264“ i w kil- 
ku podobnych rolach była wyborną, wywołując 
szczere oklaski. Panna Pysznik, młodziutką ar- 
tystka, bezpretensjonalną i pełną prawdy grą 
swoją w „Grubych rybach“, w „Złotym cielcu“ 
a nadewszystko jako Helenka w „Radcach — 
bardzo się podobała. Jesteśmy przekonani, że 
z czasem, przy pracy i większem wyrobieniu ar- 
tystka zajmie jedno z pierwszorzędnych miejse 
na scenie polskiej w ogóle. Młody aktor, p. 
Frenkiel, obdarzony wielkim zasobem komizmu, 
był bardzo dobrym w małej roli lokaja w „Odet- 
te“, a rzeczywiście wybornym jako Rozenblatt 
w „Złotym cielcu“; jako ekonom w „Marco- 
wym kawalerze*, Waluś w „Consilium facultatis' 
czech w „Teatrze amatorskim*, żyd w „Artyku- 
le 264*—p. Frenkiel zdradzał wielką ochotę do 
przesady, od którćj dla własnego dobra chronić 
się powinien, jeśli pragnie z czasem wyrobić się 
na dobrego artystę. Pan Arwin, który zareko- 
mendował się bardzo dobrze w roli pozytywisty 


Irunków na dobrego aktora do ról lekkich aman- 
tów, z odcieniem komicznym; również dobrze 
grał rolę literata w „Polowaniu na męża” i Pa- 
wła w ,Cwiartce papieru“. Z tego cośmy tutaj 
widzieli możemy wnosić, że przy pracy p. Ar- 
win zająć może bardzo poważne stanowisko po- 
sród artystów polskich, ale potrzeba do tego 
wielkićj pracy nad sobą, a nadewszystko potrze- 
ba sztuke traktować... poważnie. 

Pan Szymański należy do artystów ze sceną 
obytych, rutynowanych, którzy roli nie zepsują 
ale też rzadko z którćj zrobią coś po nad śred- 
nią miarę. Był on bardzo dobrym starym ka- 
walerem w „,Grubych rybach“ i rzeczywiście wy- 
bornym rejentem w „Panu Damazym*. Z pośród 
bardzo wielu jego ról ta ostatnia była jedyną, 
która artyście zupełnie się udała. Warunki fi- 
zyczne, głos nosowy, monotonny i jednostajne ru- 
chy stoją zawsze artyście na przeszkodzie i nie 
pozwalają mu być zawsze innym. Widzieliśmy 
go w roli „Wielkiego człowieka“, która zupełnie 
mu się nie udała, nie umiał z nićj wydobyć tych 
skarbów komizmu, które się w nićj kryją; to 
samo należy powiedzieć o ,„Marcowym kawale- 
rze“, majorze w „Damach i Huzarach*, mężu 
w „Odette“ i wielu innych. Oprócz dwóch wspo- 
muianych wyżéj, stosunkowo dobrze grał р. Szy- 
mański w „Złotym Cielcu*. 

Pan Feliksiewicz należy do artystów zupeł- 
nie średnich. Udał mu się stary kawaler w „Gru- 
bych rybach“ i literat w „Marcowym kawalerze* 
Z reszty wykonanych przez niego ról nie może- 
my wskazać ani jednćj, któraby lepsze na pubii- 
czności uczyniła wrażenie. 

Przez cały prawie sezon letni widywaliśmy 
młodego artystę p. Stępowskiego w rolach sta- 
rych sług (w ,Grubych rybach“, ,Posaznéj je- 
dynaczce* i t. p.), które wykonywał bardzo sta- 
rannie. Pod koniec dopiero ujawnił swój talent 
liryczny w roli czeladnika w ,,Мајзігле i czela- 
dniku*, za którą publiczność hojnemi nagrodzi- 
ła go oklaskami. Bardzo starannie wykonał ró- 
wnież rolę robotnika w „Maryi Joannie“. 

P. Werner, nie psując całości, ile razy wy- 
stąpił dopomagał do jćj zaokrąglenia. Ruchy 
jednostojne i nie bardzo wykwintne, głos mono- 
torny, przy braku dykcyi poprawnćj stały ar- 
tyście na przeszkodzie. Jeśli p. Werner zwróci 
Ina to uwagę z pożytecznego artysty, jakim jest 
obecnie, może się stać bardzo pożytecznym dla 
każdćj sceny. 

P. p. Zapałowicz i Winiarski zajmowali sta- 
nowiska podrzędne. Pierwszy był za nadto mdłym 
li bladym amantem, drugi zaledwo znośnym 
|w rolach trochę większych. Z żeńskiego perso- 
nelu na wyróżnienie zasługują panie Zelazowska 
i Różycka, a reszta, jak naprzykład p. Gajewska 
do nieużytków scenicznych zaliczoną być winna. 

Mówiliśmy o każdym artyście oddzielnie, 
lo tém, czem był każdy z nich przez siebie same- 
‚ 0, musimy obecnie zauważyć, że wielkie, wady 
nieraz wielu z nich wyborny ensemble, którego 


w „Panu Damazym', posiada bardzo wiele (waz i truppie krakowskićj nie jeden teatr pozazdrościć 
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może, skrywał zupełnie. Z wyjątkiem kilku osób |Poczciwy zaś Kurjer poranny z dobrą wiarą 
żadna z pozostałćj reszty nie mogłaby mieć po-|zamieścił nadesłany mu telegram: „Pawłowsk 
wodzenia oddzielnie, pośród nowych kolegów, |(pod Petersburgiem) 17.VI Sobota (godzina 11 
ale bardzo była dobrą pośród swoich. Ргаѕѕа | wieczorem): Tylko co skończył się trzeci akt 
miejscowa odrazu zauważyła te wielkie zalety! Odetty. Teatr nabity. Pani Hoffmanowa przyj- 
krakowskiego teatru, podnosząc je wysoko i sta-| mowana jest z niesłychanym za palem“. 
wiając jako przykład innym teatrom. | Cenię teatr jako dźwignię cywilizacyjną, ja- 
Nie mówiliśmy dotąd o pani Antoninie Hoff-|ko przbytek sztuki, jako świątynię; uwielbiam 
manowćj, która, jak głosiły pisma i wieści, mia-| wielkich i prawdziwych artystów—ale fałszem, 
ła nam dowieść że, oprócz Modrzejewskićj jest | chęcią wywyższenia się najniesłusznićj brzydzę 
jeszcze „druga Modrzejewska. Pamiętam jak | sig; wstręt i odrazę budzić on powinien w każ- 
unosiły się pisma warszawskie nad znakomitym |dym kto na teatr zapatruje się, jako na insty- 
cudownym prawie talentem pani Hoffmanowej | tucję społeczną wielkićj wagi i doniosłości. Poj- 
w czasie gdy ta artystka kilkakrotnie w zimie | тије do pewnego stopnia reklamy о pigułkach 
wystąpiła w Warszawie, Wiem aż nadto dobrze, | Guyot'a, bo ostatecznie ani pomódz, ani szko- 
że krytyki w ogóle, a teatralnćj w szczególnoś-|dzić nikomu nie mogą, ale nie pojmuję najnie- 
ci u nas niema, ależ gdyby tylko połowa pra- | słusznićjszćj, і najfałszy wszćj reklamy w dziedzinie 
wdy kryła się w pochwałach prassy warszaw- | sztuki, która w błąd wprowadza publiczność, ob- 
skićj, pani Hoffmanowa choć ćwiercią Modrzejew- | niżając i w błąd wprowadzając jéj wymogi arcy- 


skićj być by powinna. Żywiąc słuszne. Obadwa telegramy by- 
to głębokie przeświadczenie by- ły fałszem: teatr nie był nabity 


wcale, bo zaledwo do połowy za- 
pełniony. Powodzenie było tylko 
takie, które się pani Hoffmano- 
wój słusznie należało t. j. succé 
d'estime. Publiczność nie chcia- 
ła dać uczuć artystce, że nie 
znalazła ją taką, jaką być po- 
winna: reklamy stawiały arty- 
stkę na piedestale— publiczność 
zostawiała czasowi usprawiedli- 
wienie tćj pięknćj pozycyi, nie 
chcąc ją zrażać zaraz na wstę- 
pie. Sądzę, że bez wyjaśnień 


łem jednym z pierwszych, któ- 
rzy jako konieczny warunek po- 
wodzenia teatru polskiego w Pa- 
włowsku stawialiudział p. Hoff- 
manowćj. Gdy trnppa krakow- 
ska już zjechała do Pawłowska 
pierwsze pytanie moje było: a czy 
pani Hoffmanowa przyjechała? 
Salwa reklam towarzyszyła przy- 
jazdowi gwiazdy krakowskiej, 
którą stawiano na równi z Мо. 
drzejewską. Dla gwiazdy 6) 
specjalnie wystawiono najśwież- 
szą nowość francuzką — „Odet- wszyscy, i artyści i publiczność, 
te“, w którćj artystka miała =; rozumieli to dobrze. 

wystapié w roli tytulowéj. Na Drugie przedstawienie ,,Odet- 


afiszach nazwisko pani Hoftma- Władysław Wojdałowiez. ty“ w obec pustój prawie sali 
nowćj wielkiemi drukowano li- było co do wykonania zupełnie 


terami. Na pierwszy występ publiczności ze-| podobne do pierwszego, z tą różnicą, że panna 
brało się bardzo dużo; każdy był ciekawy ujrzeć | Stachowicz w roli Beranger była wyborną, a pani 
„drugą Modrzejewską*. Nieszczęście, czyli ra- | Hoffmanowa znów miała powodzenie reklamo- 
czój szczęście mieć chciało, że nie byłem na pier- wanćj, ale nieuznanćj wielkości. W akcie pierw- 
wszym akcie. Z wytężoną uwagą śledziłem każ-|szym, który silnego dramatycznego wymaga na- 
dy ruch, chwytałem każdy wyraz, który artyst- | stroju — pani Hoffmanowa wykazała zupełny 
ka na scenie wymówiła i doszedłem do prze- brak uczucia, którego, żadna gra zastąpić nie 
świadczenia, że pani Hoffmanowa, nie mogąc się zdoła. Najsilniejszy moment, chwilę gdy mąż 
porównywać z Modrzejewską, nie mnićj jednak | Odette wypędza z domu, artystka oddała z ta- 
jest artystką rutynowaną, z tajnikami sceny wy-|kim chłodem, że zdawało się, iż mróz panu- 
soce obeznaną, umiejącą brak uczucia i dziwny je na scenie. W następnych aktach pani Hoff- 
chłód wiejący od jéj „Odette“ zastąpić innemi|manowa była, jak i na pierwszem przedstawie- 
aktorskiemi Środkami. Ci, którzy widzieli ją niu, rytynowaną, poprawnie mówiącążaktorką. 
w akcie pierwszym odrazu odmówili pani Hoff: | Nie wiem jakie złe duchy namówiły panią Ной- 
manowój prawa do tytułu wielkićj artystki. Roz- | man do wystąpienia w okropnćj, nudnćj i niemo- 
czarowanie było prawie ogólne. Z wydaniem |żliwćj dzisiaj „Maryi Joannie“ która zdolna jest 
ostatecznego wyroku wstrzymywałem się do dru- |tylko budzić uśmiech politowania w widzach 
giego przedstawienia „Odette“, które miało |а zarazem niezbyt pochlebnie świadczy o guście 
wkrótce nastąpić. artystycznym gwiazdy krakowskićj—ale to wiem, 

Jakież było moje zdziwienie gdy w „Czasie* | ze nawet w przepełnionćj efektami roli „kobiety 
wkrótce potóm wyczytałem /elegram następują- |2 gminu* pani Hoffmanowa była tém, czem się 
cy: „Pawłowsk, 17 czerwca, w nocy (telegram |zarekomendowała zaraz na wstępie t. j. rutyno- 
Czasu): Dziś pierwszy występ p. Hotłmanowćj | мапа aktorką,  którćj miejscami głosu nawet 
w Odette. Teatr pełny. Wielkie powodzenie”. |brakło. Jakież było moje zdziwienie gdy w krót- 


http://rcin.org.pl 


ce potóm usłużny Czas obwieścił światu 
stępuje: 

Pawłowsk 25 czerwca o godzinie 1015 wie- 
czór (telegram): 

W tćj chwili kończy się przedstawienie Ma- 
ryi Joanny z p. Hoffmanową w roli tytułowćj. 
Publiczność zapełniająca teatr okrywała oklaska- 
mi każdą niemal scenę. W czwartym akcie ar- 
tystka miała wielkie powodzenie. Redaktor Go- 
łosu Krajewski przyszedł za kulisy złożyć jéj po- 
winszowanie. 

Oprócz zakończenia— zresztą cały telegram 
jest sfabrykowany ad usum delphini. Ро raz 
czwarty widzieliśmy panią Hoffmanową w roli 
Zuzanny w „Owiartce раріеги“, w któréj mieliśmy 
sposobność podziwiać tualetę artystki. Jako rzecz 
wielce charakterystyczną przytaczamy usłużną 
korespondencję usłużnego Czasu, stawiając odpo- 
wiednie znaki tam, gdzie korespondent usłużny 
okropnie... się myli. Oto jest: 


Pawłowsk 18 lipca. 


Przedstawienia polskie w Pawłowskim Tea- 
trze ściągają nietylko Polaków zamieszkałych 
w Petersburgu, ale także Rosyan. Wyższe (!) 
jednak warstwy społeczne, z wyjątkiem występów 
p. Ноїтапомёј (?!..) nie uczęszczają. Publiczność 
zatóm w dni zwykłe składa się przeważnie z niż- 
szego mieszczaństwa, (?!) z klasy średnićj, a nie 
jest ona dosyć wykształconą, aby ocenić dzieła 
sztuki, ma smak niewykwintny, niewyrobiony, 
i dla tego przepada przedewszystkiem za far- 
sami (ha, ha, ha...) A im farsa tłuściejsza, tem 
dla nićj lepsza (Ш) Wielkie Bractwo Fredry już 
dla téj publiczności było za delikatną strawą, 
nielicznie się na jego przedstawienie zebrała i zna- 
lazła, „że to bardzo nudne”. Na „Ćwiartce 
papieru” teatr bywa zapełniony (grano raz је- 
den tylko w obec do połowy zaledwo zapełnio- 
nćj sali) ale wyborową publicznością petersbur- 
ską, która umie cenić i misterny utwór Sardou 
i doskonałą grę artystów w głównych rolach. 


(domyślać się trzeba: w głównćj). Dla zwykłćj zaś i 


publiczności pawłowskićj, podobne przysmaki zu- 
pełnie nie są przystępne.” (1?!) 

Wywyższać panią Hoffmanowę kosztem całej 
publiczności petersburskićj, która ma sposobność 
podziwiania takich talentów jak Sara Bernard, Sal- 
vini, Rossi i t, p. jest czemś, co nawet na naz- 
wę umyślnego kłamstwa nie zasługuje, bo jest 
czemś stokroć gorszem. Nie chcemy rozbierać 
gry p. Hoffmanowej w roli Matyldy w „Wielkim 
człowieku”, bo ani rola ta dla artystki, ani ar- 
tystka dla roli nie jest odpowiednią. Wykona- 
nie całćj komedyi było mierne, a p. Hofłmano- 
wa niczem od ogółu się nie wyróżniała. 

Nareszcie ujrzeliśmy gwiazdę krakowską w ro- 
li kasztelanowćj w „Dwóch bliznach* i serdecz- 
nie przyklaskiwaliśmy mistrzowskiemu rzeczy- 
wiście wykonaniu i pojęciu tój roli. 


co na-|się, że tak wytrawna aktorka nie poświęca się 


wyłącznie podobnego rodzaju rolom. Jesteśmy 
przekonani, że na tém polu gwiazda krakowska 
na pewno wszędzie i zawsze podobać by się mu 
siała. 

Niezadowolona z przyjęcia, po siedmiu wystę- 
pach, z których pięć były właściwie występkami 
przeciwko własnemu talentowi, mającemu dziś 
bardzo sciśle określone granice, pani Hoffmano- 
wa umyśliła dać ostatnie pożegnalne przedsta- 
wienie, z którego dochód miał być przeznaczo- 
nym na rzecz Ochronki katolickiej w Petersburgu. 
Program przedstawienia zapowiadał „Dwie bliz- 
ny“, balet i wyjątki z „,Balladyny** Słowackiego. 
Było dość ludzi dobrćj woli, którzy godząc pię- 
kne z nadobnem, dość licznie zebrali się na osta- 
tni występ pani Hoffmanowćj. Wyjątek z „Balla- 
дупу“ nie mógł się nikomu podobać: było to 
coś, jakby wyrwanego z całości, bez początku 
i końca, coś w czem popisał się świetnie p. Że- 
lazowski jako Filon i panna Stachowicz jako Alina, 
ale, z przykrością wyznać musimy, pani Hoffma- 
nowa nie powinna była w roli „Balladyny“ wy- 
stępować, gdyż była w nićj mnićj nawet jak kon- 
wencjonalną... 

W jaki sposób usłużni fabrykowali wieści 
o popisach pani Hoffmanowój możemy mieć mia- 
rę z następującego faktu: przedstawienie miało 
miejsce w Fawłowsku, w niedzielę, dnia 25 lip- 
са (6 sierpnia), a nazajutrz w Warszawie „Ku- 
rjer Warszawski* (N.175, z d. 26 lipca (7 sier- 
pnia) ogłaszał co następuje: 

„Wezorajsze benefisowe przedstawienie p. An- 
toniny Hoffmanowój w teatrze w Pawłowsku po- 
wiodło się Świetnie. Artystkę przyjmowano so- 
lennie oklaskami zwłaszcza w scenach z „Balla- 
дупу“. Podczas widowiska benefisantkę obrzu- 
cono kwiatami, a oprócz tego doręczono jéj kil- 
ka wielkich bukietów, wieńców i kosz kwiatów 
z wstęgą i napisem „Kolonja polska w Peter- 
sburgu Antoninie Hoffmanowćj*, Dochód z przed- 
stawienia, który pani Hoffmanowa przeznaczyła 
dla ochronki katoliekićj dziewcząt w Petersbur- 
gu, uczynił około tysiąca rubli“. 

Podobne  mistyfikowanie opinii publicznej 
przechodzi wszelkie granice możliwości. Oświad- 
стала, że wszystko to jest... nieprawdą. Spra- 
wozdawca nie był na przedstawieniu, nie byłby 
miał odwagi bowiem popełnić tyle... błędów. 
Uważam sobie za obowiązek moralny podać 
do wiadomości, że pani Hoffmanowa nie otrzy- 
mała ani jednego bukietu, a co do ,,za- 
rzucenia kwiatami* o tem nawet mowy być 
nie może, boć owych kwiatów nikt nie wi- 
dział. Podano wprawdzie kosz z kwiatami 
і z wstęgą, na którćj mógł być napis, ale napis 
ten był zrobiony bez woli i wiedzy kolonii, 
a choćby tych tylko, którzy zajmowali się naby- 
waniem i wręczaniem podarunków celniejszym 
artystom. Doręczono „wieniec“, ale jeden tyl- 


Trzykrotnie mieliśmy sposobność podziwiać | Ко... kto zaś ów wieniec doręczył, o tém kroni- 
talent pani Hoffmanowćj do ról charakterysty- | ki milczą... Nie poruszajmy tych kronik, bo one 
cznych patrząc na jéj kasztelanową ҺЕР: Bre pnie wesołe wyśpiewały wieści... 
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Pomijam zresztą zwykłą w świecie sprawoz- 
dawczym blagę, która za pomocą czernidła dru- 
karskiego rozpowszechnia wszystko co... popła- 
ca, ale muszę podnieść materjalną stronę téj 
kwestyi. Pani Hoffmanowa wyjechała z Peter- 
sburga na trzeci dzień po swoim benefisie: o re- 
zultacie Ochronki długi czas nie zawiadamiano. 
Znalazłem się w bardzo przykrem położeniu: 
kurjerkowa wiadomość upewniała Ochronkę, że 
do chudéj jéj kassy wpadnie aż tysiąc rubli— 
a na zapytania odpowiedzieć nie umiałem, po 
kilku zaś dniach otrzymałem rubli srebrem sto 
(100) za pośrednictwem p. Gliksona, jednego 
z aktorów, z prośbą abym kwotę tę w imieniu 
pani Hoffmanewćj, jako dochód z jéj benefisu, 
oddał Ochronce. W téj chwili zarząd Ochronki 
zawiadomiłem, że nie tysiąc, ale sto rubli przy- 
padło ј6) z benefisu, pieniądze oddałem i otrzy- 
mane formalne pokwitowanie, opatrzone podpi- 
sami i pieczęcią dałem p. Glik- 
sonowi, aby zechciał je wrę- 
czyć pani Hoffmanowćj. 

Smutna to illustracja па- 
szych literackich i artystycz- 
nych stosunków... przykro pi- 
sać о tém, ale pisać nie mogę, 
bodajby dla tego, że nikt nie 
ma dość odwagi otwarcie prze- 
ciwko brutalnym nadużyciom 
wystąpić. 

Z góry można było przewi- 
dzieć, że dochody teatru będą 
bardzo nie wielkie, Tak też 
było rzeczywiście. Ratując się 
truppa krakowska dała kilka 
przedstawień w Ozerkach,a w po- 
czątku sierpnia przeniosła się 
do Petersburga, gdzie w Teatrze 
Małym # wielkiem powodzeniem 


kilka sztuk wystawiono. W połowie sierpnia ро- | 


żegnaliśmy artystów teatru krakowskiego, któ- 
rzy jak najlepsze pozostawili po sobie wspomnie- 
nia... Publiczność chcąc się choć czemkolwiek 
wywdzięczyć za wielką przyjemność, którą spra- 
wili jéj artyści krakowscy obdarzyła wszystkie 
celniejsze talenta podarunkami. Panna Stacho- 
wiez pierwsza otrzymała bransoletę z brylanta- 
mi i napisem: „Felicyi Stachowicz od Rodaków 
w Petersburgu 1882 r.“ Późnićj p. p. Wojdało- 
wicz, Żelazowski, Frenkiel, panny Wojnowska 
i Pysznik otrzymali podarunki. 

Względnie niezłe powodzenie teatru polskie- 
go w Pawłowsku, wśród najnieprzyjaźniejszych 
warunków, wtedy gdy większość kolonii Peter- 
sburg opuszcza— pozwalało przypuszczać, że teatr 
polski w zimie na dobre powodzenie liczyć 
powinien. Najprostszy rachunek zdaje sie prze- 
mawiać na korzyć tego twierdzenia: przypuśćmy 
że liczba stale zamieszkałych w Petersburgu po- 
laków nie przenosi 20,000 osób, a faktycznie 
jest znaczenie większą; przypuśćmy dalćj, że na 
cztery przedstawienia tygodniowo potrzeba 2,400 
widzów, a dojdziemy do wniosku, że gdyby z tćj 


Roman Żelazowski, 


liczby każdy tylko cztery razy przez całą zimę 
(7 miesięcy) przyszedł do teatru-wszystkie przed- 
stawienia byłyby zapełnione. Sądzę, że ręczyć 
prawie można było, że tak będzie. Tą też my- 
ślą i tym powodując się rachunkiem p Józef 
Texel, dyrektor teatru lubelskiego, postanowił 
zebrać dobrą truppę artystów polskich i przez 
sezon zimowy dawać przedstawienia. Nie szczę- 
dząc środków i zachodów udało się mu zebrać 
dobrą truppę dramatyczną, której prawdzi- , 
wemi ozdobami są tacy artyści, jak Rychter, 
Szymanowski, Lubicz, Zboiński i panie Parźnie- 
ka i Stachowiczówna, znana już publiczności 
z występów w teatrze pawłowskim, nie rachując 
bardzo wielu innych i zdolnych. Salę Kononowa 
(Mojka, przy moście policejskim) przerobioną zu- 
pełnie na salę teatralną nowa dyrekcja wynaję- 
ła na cały sezon zimowy. Słowem teatr polski 
zimowy był postawiony odrazu na bardzo dobrćj 
stopie. 

Przerobienie sali Kononowa 
nadspodziewanie długo się prze- 
ciągnęło. Dyrekcja teatru pol- 
skiego nie chcąc odkładać roz- 
poczęcia widowisk wynajęła na 
cztery wieczory w tygodniu salę 
klubu „błagorodnoje sobranje*, 
(doprawdy nie umiem tego wyra- 
zić po polsku), gdzie 19 września 
miało miejsce pierwsze przed- 
stawienie, w obec przepełnionćj 
sali. Odegrano „Śluby panień- 
вкіе“, najpiękniejszą komedję 
Fredry. Radostem był Rychter, 
Dobrujską — pani Serafińska, 
Gustawem — pan Lubicz, Albi- 
nem—Szymanowski,Klarą-—pani 
Parżnicka, Anielą — panna Sta- 
chowicz. Przy zjawieniu się na 
scenie Rychtera i Szymanowskiego — obydwóch 
artystów gorącemi -przyjęto oklaskami. Po każ- 
dym akcie kilkakrotnie wywoływano wszystkich 
udział biorących w przedstawieniu, a po skoń- 
czonćj komedyi serdecznie oklaskąmi podzięko- 
wano panu Texlowi za podjęcie, jak się dziś 
okazuje, bardzo ciężkiego na barki swoje za- 
dania. Odtańczony po „Ślubach* mazur, z „Hal- 
ki* ogólnie się podobał, chociaż otwarcie mó- 
wiąc, uważamy tańce za niepotrzebny zupełnie 
dodatek do wyborowćj truppy dramatycznćj. 
Nieświetne warunki niewielkiego teatrzyku klu- 
bowego, złe oświetlenie i t p. okoliczności, a po 
części i nieodłączna obawa artystów gdy przed 
nową, a jak się spodziewali wyborową i wyma- 
gającą występują publicznością—sprawiły, że jak- 
kolwiek „Sluby* poszły bardzo gładko i popra- 
wnie, ale czuć było i na scenie i pośród publi- 
czności owo zaambarasowanie, towarzyszące za- 
zwyczaj pierwszemu poznaniu. Rychter był wy- 
bornym Radostem, Lubicz zarekomendował się 
dobrze w roli Gustawa, Szymanowski nie wiel- 
ką rolę Albina odegrał jak tego spodziewać się 
należało po Szymanowskim, a panie Parźnicka 
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(Klara) i Stachowiczówna (Aniela) były w zu- 
pełności na wysokości swego zadania. 

Zaraz po tem pierwszem przedstawieniu— 
moralne powodzenie teatru polskiego było zape- 
wnione. Pisma rosyjskie wszystkie bez wyjątku 
wielkie oddawały pochwały grze artystów, za- 
strzegając się jednak przeciw samćj komedyi, 
którą „marivaudag'em* nazwali, czemś oklepa- 
nem it. d. Byli i tacy, którzy gniewali się, 
że ani miejsca, ani czasu akcyi nie oznaczono 
zupełnie! Nie czas i nie miejsce spierać się tutaj 
о to, czem jest dla nas Fredro, a czem miano- 
wicie jego „Sluby panieńskie", któremi od lat 
wielu zwykle teatry polskie rozpoczynają swoją 
działalność—zauważymy tylko, że i zebrana pu- 
bliczność, wykształcona na pieprznych skandali- 
czno—rozwodowych utworach francuzkich fabry- 
kantów teatralnych wyrobów, choć dość cicho, 
ale za to często wyrażała zdanie, że to „myszką, 
traci“, że „strasznie stare”, „ро со to“, „na co 
to”, „lepiejby eo innego“ i t. p. Doprawdy, ja- 
ka wielka szkoda, że ojciec naszój komedyi nie 
wiedział, ba, nawet nie przeczuwał, co o jego pię- 
knym, a takim swojskim, takim naszym utworze 
powiedzą! Byłby może kazał Gustawowi zwieźć 
którą z czystych dziewic naszych, w drugićj Ra- 
dostowi zakochać się, Dobrujskićj rzucić się 
w objęcia Albina, w trzecim akcie wprowa- 
dziłby nieprawego syna p. Dobrujskićj, a w czwar- 
tym okazać by się mogło, że Klara jest siostrą 
rodzoną Albina, a Radost ojcem Gustawa i t. d. 
i t. d. Ma się rozumieć w ostatnićj chwili 
musiałby się zjawić ktoś z rewolwerem, zabić 
którą z kobiet i wygłosić sakramentalne: „wy- 
mierzyłem sobie sprawiedliwość — zabiłem ja!“ 
Byłoby to wtedy tak smaczne, tak współczesne! 
Ale cóż począć? Fredro dawno już w grobie, 
a „Śluby* jego powstały przed 50-ciu laty, a my 
już nie umiemy się patrzeć na te rzeczy temi 
oczyma, jakiemi naprzykład francuzi patrzą się 
na Moliera... Kto winien — Fredro czy my — 
rozstrzygnąć łatwo... esa; n 

Nazajutrz, 20-go Ббіегрвіа, wystawiono ,Zem- 
stg“ Fredry z Rychterem w roli Cześnika, z Szy- 
manowskim — w roli Papkina i panną Sta- 
chowicz w roli Klary. Wszędzie, w Pacano- 
wie i Warszawie, w Rypinie i Kozićjbródce, 
w szopie czy teatrze—,,Zemsta' choćby z jed- 
nym tylko Rychterem w głównój roli ściągnęła- 
by licznych widzów. No, ale co musiało by być 
wszędzie, niekoniecznie ma mieć miejsce tutaj, 
boć słyniemy z tego, że wolni jesteśmy od wszel- 
kich „przesądów... Publiczności zebrało się nie- 
słychanie mało. Nie umieliśmy i nie umiemy 
objaśnić sobie tego zjawiska. Tłumaczyć tobra- 
kiem czasu 20,000 ludzi lub brakiem kilku ru- 
bli—nie możemy; musimy więc złożyć to na karb 
„trzeźwych poglądów“... Rychter grał świetnie, 
Szymanowski był trochę za miękkim, za mało 


a zresztą wszyscy artyści grali bardzo starannie, 
W czasie i po przedstawieniu dość często sły- 
szeliśmy znów o „myszce”... Jako wielce chara- 
kterystyczne notujemy to dla pamięci. 

Na trzecie przedstawienie wybrano bardzo 
zręcznie napisaną komedję K. Zalewskiego p. t. 
„Dama treflowa*, w której rolę tytułową wy- 
konała pani Раг/піска, dotąd artystka teatru 
lwowskiego; Janiną była p. Stachowicz. Z in. 
nych artystów wybornie wykonali swe role p.p. 
Lubicz, Szymanowski, Zboiński, Siedlecki; a po- 
zostali dostrajali się do Świetnćj całości. Teatr 
pomimo to był zaledwo w połowie zajęty... Pra- 
sa miejscowa nader pochlebne wyraziła zdanie 
o tém przedstawieniu, zarówno о samym utworze 
jak i o grze artystów. Nie przeszkodziło to 
jednak wcale wielu pismom warszawskim, które 
poprzysięgły sobie widać pracować na zgubę te- 
atru polskiego od chwili gdy jeszcze niepewne 
o jego założeniu zaczęły krążyć pogłoski, obwiesz- 
слаб światu, że publiczność rozczarowała się do 
artystów, że p. Lubicz szarżował Gucia w „Ślu- 
bach“, że p. Szymanowski był ckliwym Albinem 
it. 4.11. d. Takie „pewne“ wiadomości roz- 
puszczał ten sam Czas, który wcale co innego 
umiał Śpiewać w czasie występków... ah! prze- 
praszam... występów pani Hofimanowćj. W „Echu“ 
N. 225, z d. 9 paźd.) znajdujemy taką wiado- 
mość: „W Petersburgu odegrano na trzecie przed- 
stawienie znaną komedyę K. Zalewskiego p. t. 
„Dama treflowa". Dzienniki rosyjskie podnoszą 
wartość tego utworu, zaznaczają jednak, że gra 
artystów z wyjątkiem p. Stachowicz, była bar- 
dzo słaba.* Jest to... nieprawdą znów ad usum 
delphini sfabrykowaną. Oprócz panny Stacho- 
wicz, która rzeczywiście znakomicie grała w roli 
Janiny, wielkie powodzenie miała pani Par- 
żnicka, która we właściwej roli po raz pierwszy 
ukazała się na scenie dopiero w „Damie treflo- 
м6)“ i wykonała ją z wielką precyzją i wdzię- 
kiem, a w wydatniejszych scenach była wyborną. 
Pan Lubicz grał z prawdziwą francuzką swo- 
boda, a Szymanowski był w swoim żywiole, 
Występujący po raz pierwszy p. Zboiński w ro- 
li archeologa Łaziewicza był tak skończonym 
typem, że w niewielkićj téj roli zdołał wywołać 
kilkakrotnie rzęsiste oklaski. P. Siedlecki był 
doskonałym obywatelem, a wszyscy w ogóle przy- 
czyniali się bardzo dobrze do ogólnego ensem- 
blu. Czegoż można jeszcze więcéj wymagać? 

„Kurjer codzienny“ na swój rachunek stabry- 
kował taką nowinę: „Nad grą Rychtera, Szyma- 
nowskiego i Parźnickićej w „Zemście za mur gra- 
niczny* unoszą się rosyjskie gazety.“ Radbym 
wiedzieć jakie to gazety dopatrzyły, że pani 
Parżnicka тте występując wcale w ,Zemście“— 
grała jednak tak, że aż „unosiły* się gazety? 
Gołowąsy snać korespondent „(Gazety Polskićj* 


lzżyma się i irytuje na to, że teatr polski otwar- 


rubasznym Papkinem, ale swoją drogą wybor-|to w Petersburgu, ubolewa strasznie, ale to mu 


nym, Stachowiczówna iście polską dziewicą, p. 
Siedlecki w roli Milczka wykazał wielkie za- 
soby talentu zużytkowanego bardzo, umiejętnię, 


I LI 


nie przeszkadza opowiadać o tém kto przyjeż- 
dżających artystów spotykał, gdzie zamieszkali, 
nawet głosi o jakichś „komórkach“, w których 
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Żydówka z okolic Jerozolimy. Kopia obrazu Hagena. 
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mają się mieścić garderoby teatralne. Sądzę, ' 


że młodocianemu korespondencikowi ciąży bar- 


dzo i zagłusza inne jakaś „komórka“ złćj woli, „,Panem Benetem* był Rychter. 


97 


a p. Szymanowski w maleńkićj roli złapanego 
na gorącym uczynku studenta był wybornym. 
Rola ta w re- 


nie plótł by bowiem jak Piekarski na mękach. pertuarze sędziwego artysty zajmuje jedno z naj- 


Nie mam możności śledzenia za wszystkiem co 
na niekorzyść zaledwo powstałego teatru polskie- | 
go raczy pisać prassa warszawska. Niepodobna 
jednak nie zwrócić uwagi na „Echo“, które z wi-, 
docznym celem jakimś nieprawdziwe podaje wia- 
domości. Tak naprzykład w N. 228, znajdujemy: 


„W Petersburgu przedstawiono „Zemstę za | W 


mur graniczny*. „Nowosti'* chwalą grę pp. Ry- 
chtera i Szymanowskiego. Inne role miały być 
słabo wykonane; w, ogóle dzienniki rosyjskie 
utrzymują, że zwyjątkiem Rychtera, Szymano- 
wskiego i Stachowiczówny, obecna truppa pol- 
ska rozporządza bardzo miernemi siłami, które 
nie zdołają stworzyć należytego ensamblu.* 

Gdyby „Echo“ rzeczywiście czytywało gaze- 
ty rosyjskie na pewno inny wyprowadziłoby 
z nich wniosek. 

Przepraszam za tę odrobinę polemiki i wra- 
cam do rzeczy. 

Czwarte przedstawienie (złożone z „Konku- 
renta i męża** Korzeniowskiego, „Męża od bie- 
dy“ Bliżińskiego, „Złotego Cielca* Dobrzańskie- 
go i tańca) liczniejsze już miało audytorjum. Pa- 
ni Parźnicka w roli Jadwigi była doskonałą, 
sźczególnie w akcie drugim, który dawał jéj szer- 
sze pole do popisu. Р. Texel w roli konkurenta 
a późnićj męża grał z wielkim smakiem. Arty- 
sta ten posiada wszystkie warunki sceniczne 
i bardzo dobrą dykcją, w wykonaniu wszakże 
roli Cieszyńskiego czuć było za wiele, jak na tę 
postać, pathosu, ale to już przypisać należy spo- 
sobowi traktowania roli przez artystę. W prze- 
ślicznym obrazku Bliżińskiego „Mąż od biedy“ 
rolę męża wykonał p. Siedlecki z taką realną 
niemal prawdą, że nic więcćj życzyć nie można. 
Jak zawsze wybornym Dawnowskim był p. Ry- 
chter. „Złoty cielec'* grany był trochę słabićj. 
Wystawiona na piątem rzedstawieniu „Staro- 
świeczczyzna* Kamińskiego należy do utworów 
dziś już przestarzałych, піс więc dziwnego, że 
pomimo bardzo dobrćj gry podobać się nie mogła. 

Szóste przedstawienie było prawdziwym kon- 
certem artystycznym. We wdzięcznym obrazku 
„Jesienią“, pióra L. Świderskiego bardzo dobrze 
wywiązali się ze swego zadania państwo Siedlec- 
cy, nie mówiąc o samćj sztuce, która przy odpo- 
wiedniejszćej obsadzie musiałaby się bardzo po- 
dobać widzom. Tyle w nićj swojskiego ciepła, 
taką tchnie prawdą, że przy wykończonćj grze 
artystów jest małym cackiem scenicznym, a tym 
dla nas przyjemniejszym, że swojskim. Bezwa- 
runkowo rolę Rolnickiego powinien grać p. Ry- 
chter, a Marją powinna być panna Stachowicz. 
Gdyby przytem p. Gloger zechciał zwrócić uwa- 
се na krzykliwy swój głos і przesadną mimikę— 
całość miałaby powodzenie ogromne. „Na nerwo- 
we panie“ bardzo wdzięczne i miłe nie scenicz- 
ne dało szerokie pole do popisu dla pani Раг-' 


żnickiéj i p. Lubicza, którzy grali koncertowo, 
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pierwszych miejsc. W drobnostce „Pomyłka“ 
p. Szymanowski w roli eleganckiego urwisza pa- 
ryzkego wzbudzał śmiech homeryczny, a pani 
Parżnicka dziełnie się przyczyniła do zupełnego 
powodzenia tćj drobnostki, która tylko dla do- 
brój gry artystow utrzymać się może nascenie. 
ogóle zauważyliśmy, że publiczności zbiera 
się na przedstawienia z małych komedyjek zło- 
żone daleko więcćj, aniżeli na spektakłowe sztuki. 
„Miód kasztelański** trzyaktowa kontuszowa ko- 
medja Kraszewskiego była wystawiona na siód- 
mem przedstawieniu bardzo starannie. Rzecz 
sama jędrnym i pięknym napisana językiem na- 
leży do utworów, które zawsze i wszędzie się 
podobają. Zrażeni niepowodzeniem (aż wstyd 
powiedzieć!) „Zemsty“ obawialiśmy się że „Miód 
kasztełański* najniesprawiedliwićj los podobnyż 
spotkać może. Na szczęście stało się inaczćj: 
„Miód* i artyści w nim udział biorący ściągnęli 
dość widzów i podobali się. P. p. Zboiński, 
Lubicz i Fiszer grali Świetnie, panna Pankie- 
wicz dobrą była Barbarą Sulimierską, nie do- 
strajali się tylko do ogólnćj miary: pani Kuźmin 
która wdzięczną i efektowną rolę Bamberling 
zepsuła zupełnie i p. Gloger w roli Grze- 
sia. Рап (Gloger posiada talent, ale przy- 
zwyczajony do szarży w innem otoczeniu, do- 
tąd przesady pozbyć się jeszeze nie może. Odwiecź 
ny модемі! „Sto za sto“ zbyt jest naciągano- 
naiwny, ażeby dobra nawet gra mogła go utrzy- 
mać. Wypada jednak zaznaczyć, że p. Zboiński 
w roli hiszpana, nie mówiąc o świetnem uchara- 
kteryzowaniu się, grał tak, że żałować trzeba 
było téj gry dla tak błahej rzeczy. 

W ostatnim tygodniu wystawiono francuzkie 
„Polowanie na zięcia”, które nie miało powo- 
dzenia, pomimo dobrćj gry; powtórzono ,,Zem- 
stę* w obec niesłychanie maléj garstki widzów. 
Czyżby cała kolonja polska nie wiedziała co jest 
„Zemsta... Dalej grano „Krewniaków* Bałuc- 
kiego—w sali pusto: dziś grają „Okrężne” Ko- 
rzeniowskiego, „Wdówkę'* i obrazek „W gabine- 
cie jego Ekscelencyi', który jest świetnym popi- 
sem Rychtera. Czyżby i dziś, pomimo progra- 
mu bardzo zachęcającego, pomimo że to niedzie- 
la i że nareszcie ceny miejsc doprowadzono do 
możliwego minimum-w teatrze pustki być miały?... 


x 


* ` 


Czy program, czy cen znizenie, czy może 
artykuł zamieszczony w dzisiejszym numerze 
„Kraju“ był tego przyczyną dość, że bardzo 
liczme zebrana publiczność zapełniła salę tea- 
tralną. We wdzięcznćj fraszce p. t. „Wdówka*, 
drobnostce bardzo dowcipnój i wytwornym napi- 
sanćj językiem, znakomicie grali pani Parżnicka 
i p. Lubicz, nie ustępując zgoła głośnym artystom 
13 
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sceny francuzkićj. Następnie w obrazku dra- 
matycznym „W gabinecie jego ekscelencyi * 
nieporównanym był Rychter. Znakomity nasz 
artysta przypomniał nam dzisiaj czasy najświe- 
tniejszych swych tryumfów. W ,,Okreznem “ 
panna Stachowicz wykazała w całój pełni bo- 
gate zasoby swego iście polskiego talentu. 
Dzielnie dopomagali jéj pani Texel i p. p. Sie- 
dłecki i Kopczewski. Publiczność wyszła z tea- 
tra wynosząc to przekonanie, że pochwały ga- 
zet miejscowych nie są bynajmnićj przesadzone. 
Tak, scena nasza może rywalizować z innemi 
scenami stołecznemi. Do powodzenia zupełnego 
potrzebuje tylko... materjalnego poparcia ze stro- 
ny publiczności. Nie idzie tu o to, abyśmy cho- 
dzili do teatru dla tego, że wstyd by nam 
było, gdyby miał upaść, ale dla tego że teatr 
jest dobry i zadawalnia nasze estetyczne i etycz- 
ne wymogi. 

Wkrótce teatr polski z klnbu przeniesie się 
do teatru Kononowa, na czem bezwątpienia wiele 
zyska wystawa każdćj sztuki. Nie możemy się 
powstrzymać od jednój uwagi: abonament na 
przedstawienia (15 przedstawień, co Wtorek) 
ogłoszony już od miesiąca prawie, dotąd nie zna- 
lazł nabywców; rozebrano coś parę lóż i kilka- 
naście krzeseł. Bardzo często zdarzało mi się 
słyszeć o dobrych chęciach dla teatru, o popiera- 
niu go i t. p. Czyż nie najlepszym, a zarazem 
dla obydwóch stron korzystnym jest właśnie abo- 
nament? Sądzimy... że tak. 


Reasumując wszystko cośmy mówili o teatrze 
wypadnie, że posiadamy teatr nie tylko że do- 
|bry, ale mogący iść w zawody o lepsze z inne- 
ті teatrami stołecznemi. Posiadamy pierwszo- 
rzędnych artystów takich jak Rychter, Szy- 
manowski, Lubicz. Zboiński, Siedlecki, panie Pa- 
rżnicką i Stachowiczównę. Wyborowy w ogóle 
| pozostały personel, a jeśli ten i ów ma jakie 
|drobne wady, toć przecie na całćj kuli ziem- 
|skiéj niema teatru któryby się składał z samych 
zoakomitości. Radzibyśmy zatrzymać się dłużćj 
nad oceną gry artystów, którzy wyczerpującćj 
krytyki w prasie rosyjskićj z natury rzeczy i j6j 
położenia, znaleźć nie mogą, jedyne zaś pismo 
polskie nie wiele, a raczćj za mało miejsca po- 
Święca teatrowi, grę więc artystów zwykle zby- 
wa kilku ogólnikami—ale po dwunastu przed- 
stawieniach zaledwo, wśród najnieprzyjaźniejszych 
ze względów scenicznych warunków, może o wie- 
lu artystach zbyt wcześnie wydany sąd okazał- 
by się w dalszym ciągu—(a czasu wiele jeszcze) 
może za surowym... Z tych względów kończymy 
'na tóm, życząc jak najlepszego powodzenia tea- 
ltrowi, który pierwsze kroki stawia świetnie. 
| Umiejmy go tylko cenić—a on z pewnością go- 
| pie odpowie swemu zadaniu. 

Henryk Gliński. 


10 (22) Października. 


"Jerte: 


http://rcin.org.pl 


Post scriplum: Już po wydrukowaniu powyż- 
szego artykułu zaszło w dziejach teatru kilka 
zmian i faktów, godnych zanotowania, jak ró- 
wnież dziś już z wszelką pewnością o talencie 
każdego z artystów wyrokować można. Pani Par- 
żnicka opuściła Petersburg, p. Rychter lada dzień 


toż samo zamierza uczynić. Szkoda tych arty- 
stów=ale warunki, w jakich teatr pozostaje, nie 
pozwalają mu wystawiać tych utworów, w któ- 
rych pani Parżnicka i p. Rychter mogliby wyko- 
nywać popisowe role. Dła pierwszćj trzebaby wy- 
stawiać przeważnie utwory z francuzkiego prze- 
łożone, dla drugiego takie tylko, które na wiel- 
kie powodzenie w danych warunkach liczyć nie 
mogą. Publiczność i prassa domagają się prze- 
ważnie o sztuki oryginalne i mają najzupełniej. 
szą słuszność, a wielu znów wystawiać nie można 
dla braku wystawy, dość szczupłej sceny i t. p. 
warunków... Dyrekcya więc teatru, zmuszona w do- 
datku zwracać uwagę na zgodę przychodu z roz- 
chodem, widziała się zmuszoną zgodzić się na żą- 
danie pani Parżniekićj i p. Rychtera opuszczenia 
Petersburga, jako miejsca, gdzie artyści ci nie 
mogą znaleźć właściwego do popisu pola. Dotąd 
reżyserskie obowiązki spełniał p. Lubicz, od daty 
dzisiejszćj przeszły one w ręce p. Wł. Szymanow- 
skiego. Dotąd jeszcze teatr Kononowa nie jest 
zupełnie wykończony, dotąd więc walczyć muszą 
artyści z wielu nieprzyjazaemi warunkami nie 
wielkićj i nie wygodnćj scenki klubowćj, na któ- 
rćj jednak udało się im wystawić nawet taką ko- 
medyę, jak „Pozytywni.” Od d. 10 (22) paździer- 
nika, w którym zakończyliśmy nasz artykuł, wy- 
stawiono po dzień dzisiejszy: powtórzono „Miód 
kasztelański” i „Pomyłkę,” trzykrotnie jeszcze 
odegrano „Krewniaków” . Bałuckiego, w których 
z wyjątkiem pani Kuźmin, wszyscy grali dosko- 
nale, powtórzono „Męża od biedy,” „Wdówkę,” 
„Okrężne” i „W gabinecie jego ekselencyi,” wy- 
stawiono „Luny zamiar” РаШегопа, (1 akt), „Dwie 
teściowe?” Abrahamowicza (1 akt), „Spirytystów” 
Mosera (4 akty), „Męża pieszczonego” (1 akt), 
„Raptusa” (1 akt), „Nr. 36 i 37” (1 akt), „Men- 
tora” Fredry (syna), „Dziwaków” L. Świderskiego, 
utwór poroniony, niesłychanie ZAD Narzym- 


w Fa skiego „Pozytywnych”. — 4 
„7477 Wyliczone powyżéj utwory nie są jednakićj 


Wartości, ale z wyjątkiem kilku zaledwo (takich 
np. dziwacznych „Dziwaków,” lub okropnych „Spi- 
/rytystów”), wszystkie prawie mają większe, lub 
mniejsze zalety. Nie możemy rozpisywać się w tém 
miejscu o ich wartości, poprzestajemy więc na 
tej ogółnikowćj tylko wzmiance, 
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Z pośród artystów, o których nie wspomina- 
liśmy рому26ј, wyróżnić musimy pannę Pankie- 
wiez, która złożyła dowody prawdziwego talentu, 
oraz panią Serafińską, która w roli ciotki („Kre- 
wniaki”) była wyborną, a wiele innych opraco- 
wała nadzwyczaj starannie, przyczyniając się do 
powodzenia wielu sztuk. Panna Borawska po- 
siada warunki sceniczne, ale bardzo powinna 
pracować nad sobą i pamiętać о tem, że na 
scenie nie można być zawsze... sobą tylko. To 
za mało. P. Kopczewski zaś, przyjmując udział 
w każdej prawie sztuce i wykonywając najnie- 
wdzięczniejsze role „zakochanych” i „szlache- 
tnych” młodzieńców, dowiódł, że jest bardzo 
sumiennym artystą, sztukę traktuje poważnie, 
а posiadając uczucie i dykcję poprawną jest 
bardzo pożytecznym aktorem. 

Nie schodząc z najbezstronniejszego, a zara- 
zem najżyczliwszego dla teatru polskiego stano- 
wiska, nie możemy przemilczćć o pani Kuźmin, 
która na scenie jest poprostu niemożliwą: ruchy 
rażące, głos jakiś podwójny, dziwny pociąg do 
przesady trywialnćj, przy braku wszelkich sce- 
nicznych warunków—oto są charakterystyczne ce- 
chy tćj aktorki, która dziś dla swego dobra i przez 
szacunek dla sztuki, stanowczo scenę opuścić po- 
wiuna. Niemożliwa, jako Marya w kom. „Jesie- 
pią,” zupełnie zła Bamberling w „Miodzie kasz- 
telańskim,” pani Kuźmin obrażała widzów try- 
wiałnością w roli jednćj z ciotek w „Mentorze.” 
Oklaski dość słabe pewnćj kategoryi widzów nie 
powinny zaślepiać pani Kuźmin na własne prze- 
winienia względem sztuki—a tych było tyle, ile 
razy pani K. występowała... 

Przybyły przed paru dniami p. Siemaszko, ar- 
tysta teatrów warszawskich, wystąpił: w roli nie- 
wdzięcznćj starego emeryta, w niewdzięczniej- 
szych jeszcze „Dziwakach” i wykazał dowodnie, 
że posiada bogate zasoby talentu. Z tego, co 
z téj jednćj roli wnosić można, zdaje się, że p. 
Siemaszko w składzie truppy polskićj zajmie 
odpowiednie stanowisko. Jutro występuje w „Są- 
siadach” Bałuckiego, w roli Radoszewskiego, roli 
bardzo 1 bardzo trudnćj... Będzie to niejako 
ogniowa próba jego talentu. 

W chwili, gdy kończymy ten dopisek — teatr 
Kononowa już jest na wykończeniu, zainstallowa- 
nie więc sztuki naszej w tym bardzo ładnym przy- 
руки, nastąpi prędzćj, aniżeli „„.Gwiazda” moja 
zdoła się ukazać na północnym firmamencie... 
Szczęść Boże! 

(lo G. 


8 (15) Listopada, 1882 r. 
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ROLNICZE STACIE 


Pamięci 6. p. Bohdana Moskalewskiego 
słabą tę próbę zaszczepienia zacnéj jego myśli 
poświęca kolega i przyjaciel, 


W r. 1880, w czerwcu $. p. Bohdan Moska- 
lewski, przedwcześnie zgasły w sile wieku uczo- 
ny nasz agronom, napisał niewielką broszurę *) 
pod powyższym tytułem. Na czele znajdujemy 
te słowa Andrzeja Zamojskiego: „Ten bluźni przeciw 
Boskićj sprawiedliwości, kto sądzi, iż żyje w epoce 
zbyt trudnćj, zmuszającćj go do nieczynności, do 
oczekiwania na lepsze niby czasy”. Nie bluźnił 
przeciw Boskićj sprawiedliwości š. p. Bohdan 
Moskalewski, chciał pracować, a najlepszym tego 
dowodem była broszura, o którćj wspomniałem 
wyżćj. Piórem zachęcał naszych ziemian do stwo- 
rzenia instytucyi więcćj jak potrzebnćj, bo ko- 
niecznćj, zachęcał ich czynem, bo wzorową pro- 
wadzić zaczął—śmierć ją przerwała—gospodarkę w 
majątku instytuckim w Puławach, namawiał sło- 
wem, obchodził tych których to bezpośrednio in- 
teresować było powinno, sztukał do szkatuły moż- 
nych, aż zniechęcony i znużony musiał ustąpić 
przed obojętnością ogółu.... Dobre jego zamiary 
nie znalazły poparcia ani w prasie, ani wśród 
możnych... Pozostawił nam w spuściźnie zapo- 
mnianą dziś maleńką tę, ale gorącym słowem 
skreśloną broszurę, którą imieniem zmarłego bojo- 
wnika na niwie społecznćj pracy raz jeszcze ogó- 
łowi przypominam, a jeśli powtórny ten zasiew z 
ręki przyjaciela, chociaż w części przyjmie się 
i, co daj Boże, owoc wyda—życzeniu zmarłego, a go- 
s. kraj swój kochającego człowieka stanie się 
zadość... 


I. 


Po ogólnéj uwadze, że uwłaszczenie włościan, 
reforma doniosłości pomnikowćj, która zastała nas 
najzupełnićj nieprzygotowanemi, a więc spowodo- 
wała upadek większych własności ziemskich, nie 
przyczyniła się wcale do rozbudzenia u nas ruchu, 
życia, starań i zabiegów około podniesienia go- 
spodarstwa i jego produkcyi, czego należało by 
się spodziewać od ludzi, którzy widzą, że tylko 
od ich zabiegów i pracy zawisła dalsza ich egzy- 
stencya, $. p. Bohdan powiada, że brak kapitałów 
był jedną z przyczyn bardzo ważnych, dla których 
rzeczywiście praca trudną była, ale nie była niemo- 
żebną. Brak kapitałów przyczyna bardzo poważna; 
ale, przyznajmy się otwarcie, że ważniejszą daleko 
był brak umiejętności zużytkowania tych środków, 
jakiemi moglibyśmy dowolnie rozporządzać. Jak 
konserwujemy nawóz i jak go używamy? Со się 
dzieje z popiołem? kto kości używa; kto się zna 


*) Rolnicze Stacje doświadczalne napisał... Warszawą. 
druk. Noskowskiego. w 8-ce w. str. 20. 
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na ich użyciu? Jak traktujemy uprawę ziemi? Jak 
wygląda nasz inwentarz roboczy i produkcyjny? 
Gdy na pytania powyższe sformułujemy odpowiedź 
przestaniemy się dziwić dla czego u nas tak trudno 
o meljoracyjne pożyczki. Gdzież gwarancja, że 
będą one właściwie użyte? Codziennie wpatrujemy 
się z szeroko otwartemi oczyma w ziemię, w na- 
wóz, w popiół, w kości, codziennie oglądamy nasz 
inwentarz, ale, niestety, nic nie widziemy.... 

Dwa dziesiątki lat ubiegło od chwili kiedy 
J. Supiński nawoływał: „Czas, czas wielki byśmy 
pomyśleli o tem, bez czego już dziś istnieć nie 
można; czas ostatni bo wkrótce będzie zapóźno. 
Szukajmy źródeł niepowodzeń tam, gdzie one leżą, 
a dostrzeżemy główną przyczynę wysuwania się 
z pod stóp naszych tego, co powinno było wiecznie 
naszem pozostać”, W jakiż sposób zużytkowaliśmy 
rady naszego ekonomisty? Oto całe dziesiątki po- 
traciły, istotnie, raz na zawsze to co w ich rękach 
powinno było wiecznie pozostać. Smutne ale pra- 
wdziwe. 

Przywiązanie do rytyny, jakaś nienawiść dla 
teoryi, wstręt do nauki—oto są charakterystyczne 
cechy rolników niemal wszystkich krajów, ilekroć 
zachodzi potrzeba reformy w gospodarstwie wiej- 
skim, bądź pod technicznym, bądź też pod eko- 
nomicznym względem. „Pierwszem znamieniem 
nizkiego stopnia oświaty jest powstawanie przeciw 
teoryi, zatem przeciw nauce; jest niedowierzanie 
ludziom wykształconym, odrzucanie rad przyby- 
wających z góry'—znów mówi J. Supiński, ale 
niestety! na to wszystko mało zwracamy uwagi. 

Пе to trudu kosztowało ludzi silnej woli aby 
przekonać rolników do uprawy kartofli i koni- 
czyny! W wielu państwach niemieckich uciekano 
się aż do nakładania kary za nieuprawianie koni- 
czyny, bo przekonano się, że rozesłane darmo na- 
siona były przed zasiewem wrzącą wodą sparzane, 
byle tylko uniknąć wprowadzenia nowości. U nas 
czyż działalność pełna ofiar i poświęceń Andrzeja 
Zamojskiego miała jaki rezultat? Czyż po dziś 
dzień użycie czystego i najpięknićjszego ziarna 
nie znajduje mnóstwa głosów protestujących? To 
samo można powiedzieć o wszystkiem, to ma choćby 
mały pozór tyle nam nienawistnćj „nowości“? Brak 
zaufania do nauki jest tak powszechnym, siła przy- 
zwyczajenia i obawa nowości tak wielką, że do- 
prawdy nieraz najzupełnićjsze zwątpienie ogarnia 
co do przyszłości rolnictwa. Czytając pisma Lie- 
biga, zdumiewasz się ścisłością jego logiki ja- 
snością stylu i jaskrawością cytowanych faktów. 
Zdaje ci się, że kamienie nawet poruszyłyby się, 
aby posłuchać rad jego lub im zaprotestować. Nie- 
prawda—są ludzie mnićj wrażliwi od kamieni, 
bardzićj od nich głusi, a mianowicie gospodarze 
wiejscy. Naturalnie o wyjątkach mowy być nie 
może. 
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W historyi rozwoju rolnictwa rok 1840, rok 
pierwszego wydania „Chemii w zastosowaniu do 
rolnictwa i fizyologii”, stanowi epokę. Już przed 
tem, bo nawet w końcu XVIII wieku, były usi- 
łowania by rolnictwo wesprzeć naukowemi ba- 
daniami, ale właściwie Liebig dopiero naszkicował 
ten odłam chemii, który chemią rolniczą nazywa- 
my. Dzieło Liebiga przetłumaczono na wszystkie 
europejskie języki; w oryginale miało w przeciągu 
lat sześciu aż sześć wydań, ale w tćj sferze dla 
którćj było przeznaczone nie wywarło żadnego 
wpływu. Gospodarze wiejscy nie chcieli czy nie 
umieli z niego skorzystać. Wszystkie 50 tez na- 
ukowych Liebiga, streszczających jego teorję były 
naukowemi wnioskami z doświadczeń i obserwacyj 
laboratoryjnych; brakło im jeszcze tćj gwarancyi 
prawdziwości, którą hypotezom naukowym nadają 
dopiero pomyślne rezultaty prób najwszechstron- 
nićjszych; w dodatku jeszcze w danym razie po- 
czątkowo próby zawiodły oczekiwania. Główna 
tedy zasługa Liebiga na tem polegała, że zwrócił 
uwagę chemików i pobudził.ich do przeniesienia 
swojej działalności i usiłowań na pole fizjologii 
i biologii, a tym sposobem wielu z nich zachęcił 
do pracy piórem i słowem nad rozwojem rolnictwa, 
nad koniecznością zbiorowego działania, aby tem 
łatwićj rolnictwo mogło korzystać z dobroczynnego 
wpływu nauki. Już wtedy powstała myśl ustano- 
wienia chemików okręgowych, którzy by byli obo- 
wiązani dawać rady na zebraniach ekonomicznych 
swojego okręgu, dalćj powinniby miewać odczyty, 
poddawać badaniu grunta, nawozy i t. d., odbywać 
exkursje po kraju, zwracać uwagę na cehodowlę 
inwentarzy, uprawę, przemysł i wprowadzać ule- 
pszenia. Myśl bardzo piękna, ale na owe czasy 
przedwczesna. Ministerjum spraw wewnętrznych 
królestwa Saskiego niepokojone ciągłemi żąda- 
niami i prośbami poddało kwestję bliższemu roz- 
patrzeniu. Zdanie większości chemików daje się 
streścić w tych kilku słowach prof. chemii przy 
lipskim uniwersytecie О. L. Erdmanna: „Co się 
tyczy pytań i kwestyj przez gospodarzy wiejskich 
stawianych, to właściwćj będzie zapytać się, wielu 
pomiędzy nimi znajdzie się takich, którzy potra- 
filiby człowiekowi naukowemu dokładnie określić 
swoje żądania?* Uczony profesor był zdania, że 
w rezultacie cała działalność chemików z natury 
rzeczy ograniczyć się będzie musiała na popula- 
ryzżowaniu chemii, co łatwićj i prościćj osiągnąć 
można przez utworzenie katedr chemii rolniczćj 
gdzie należy. Ministerjum zgodnie z tem mnie- 
maniem ograniczyło się na założeniu przy Taran- 
dzkićj rolniczo-leśnćj akademi (pod Dreznem) ka- 
tedry chemii rolniczćj, którą zajął Adolf Stóck- 
hardt. Przepomniano wszakże о tem, jak słasznie 
zauważył Renning, że „nauka nie pierwćj może 
wskazywać drogę praktyce, aż ją znajdzie ваша“. 
Nie należało poprzestać na utworzeniu katedr 
chemii rolniczój, lecz trzeba było dać możność 
prowadzenia studjów i badań w tym kierunku 
wszystkim ludziom nauki i dobrój р IR 
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Biąd ten naprawiono dopiero w r. 1852 kiedy 
wspólnemi siłami kilku stowarzyszeń rolniczych, 
prywatnych ludzi i rządu założono pierwszą w 
Niemczech stacją doświadczalną w majątku Mö- 
ckern, własności Lipskiego towarzystwa ekono- 
micznego. Wiele kosztów i trudu pochłonął ten 
dobry początek, ale za to znalazł naśladowców. 
W r. 1877 w samym tylko cesarstwie Niemieckiem 
funkcjonowało 59 stacyj doświadczalnych, których 
utrzymanie corocznie kosztuje 150,000 rs. Zale- 
амо 1/5 té) summy otrzymuje się z analityczaćj 
działalności stacyj, a 4/5 z subsydjów rządowych i 
prywatnych się składa. Zestawiając dane co do 
ilości stacyj doświadczalnych na całćj kuli ziem- 
skićj w dauéj chwili egzystujących zaobserwujemy 
fakt, że większa ich połowa przypada na jedno 
tylko państwo niemieckie. Fakt to na pierwszy rzut 
oka wprowadzający w zdumienie, boć ani ogólny 
dobrobyt w Niemczech więcćj nie jest zależnym 
od rozwoju rolnictwa, aniżeli gdzieindzićj, ani też 
wydajność i gatunek ziemi nie jest innym w Niem- 
czech jak u sąsiadów. Zdziwienie nasze jednak 
ustanie gdy podamy potrójny cel, jaki ma każda 
niemiecka stacja doświadczalna: 

1). nadawać kierunek rolnictwu i strzedz go 
przed wyzyskiwaniem przez ludzi złćj wiary. Zatem 
im mniejszym będzie okręg, poddany jéj opiece, 
tym pewnićjsza gwarancja, że zadanie swoje speł- 
ni sumiennie; 

2). powinna być niejako szkołą dla przygo- 
towania specjalistów w różnych gałęziach gospo- 
darstwa wiejskiego, którzyby w przyszłości mogli 
zajmować odpowiednie katedry, lub stać się dziel- 
nymi kierownikami stacji. Zadanie ściśle złączone 
z pierwszem i wcale niepodrzędne; i 

3) cel naukowy t. j. pracujący na stacji winni 
mieć dostarczone wszelkie środki, umożliwiające 
im zajmowanie się poważnemi naukowemi bada- 
niami. Warunek, który nie mnićj od poprzednich 
przemawia za większą ilością stacji, ponieważ po- 
niekąd od ilości pracujących zależy szybkość i 
wszechstronność rozwoju nauki. 

Nic ani ująć, ani dodać nie można pięknemu 
temu programowi. Streśćmy go: 

Stacje doświadczalne powinny być, w pełnem 
znaczeniu tego słowa, opiekunami rolnictwa, wska- 
zywać mu dobre i złe strony każdego przedsię- 
wzięcia, ochraniać go przed wyzyskiwaniem, i na- 
koniec obznajmiać praktyków ze sposobami ko- 
rzystania z rezultatów przez naukę otrzymywa- 
nych. 

Łatwo zrozumemy teraz dla czego niemcy mają 
tych instytucyj więcćj, aniżeli wszystkie inne pań- 
stwa europejskie razem wzięte. 

Dziś w Niemczech nikt nie zastanawia się nad 
pytaniem: czy stacje doświadczalne są potrzebne 
lub ше? Gdyby ktoś kwestję podobną podniósł 
naraziłby się tylko na śmieszność. Nawet znaczne 
wydatki nie przestraszają tam nikogo, gdy zacho- 
dzi potrzeba założenia nowćj stacyi. Za dowód 
tego twierdzenia może posłużyć stacja doświad- 
czalna w Halle, założona w r. 1875, której urzą- 
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że summa ta powstała prawie całkowicie z do- 
browolnych wkładów pojedyńczych posiadaczy 
ziemskich z pruskićj Saksonii. 

А coż u nas?—zapytuje autor. 

Oto jest odpowiedź, którą sam daje: 

Smutno się przyznać — kraj, posiadajacy tra- 
dycję śpichlerza Europy, ma tylko jedną jaśnićj- 
szą chwilę do zanotowania w historji rozwoju 
swojego rolnictwa. Kiedy poczciwa ziemia ojczysta 
stopniowo traciła urodzajność i coraz bardzićj po 
macoszemu obdzielała swoich synów; ci ostatni, 
nie znajdując innego wyjścia, zapragnęli kształcić 
się fachowo i w tym celu około 1820 r. otworzono 
szkołę rolniczą w Marymoncie. Historja wszakże 
zupełnie nie wspomina, ani o wartości téj szkoły, 
ani o jćj wpływie na gospodarstwo krajowe. Do- 
piero owa jasna chwila datuje się od 1840 roku, 
kiedy w Marymoncie stanowczo uorganizowanym 
został Instytut gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa 
z kursem dwuletnim i obowiązującą praktyką po 
za zakładem. Odtąd juz zaczynają się pojawiać 
coraz częścićj książki specjalnie o rozmaitych ga- 
łęziach rolnictwa traktujące. W 1842 r. Kajetan 
Garbiński zakłada pismo perjodyczne: „Roczniki 
gospodarstwa krajowego“, któremu żadue z póź- 
nićjszych nie dorównało. W 1855 r. powstaje szko- 
ła rolnicza w Dublanach w Galicyi, egzystująca 
dotychczas. W 1857 zuwiązuje się Towarzystwo 
Rolnicze w Warszawie i ma miejsce ważna bar- 
dzo i rozsądna reorganizacja instytutu w Mary- 
imoncie, zasadzająca się na postanowieniu przyj- 
mowania na studentów tych tylko, którzy pokoń- 
czyli gimnazja filologiczne, lub szkoły realne, albo 
złożyli odpowiedni egzamin wstępny. Kurs zaś roz- 
szerzono do lat trzech. W 1858 r. założono pier- 
wszą w Polsce stację chemiczną w Poznaniu, a 
w 1859 r. takąż stację w Warszawie, która pod 
kierunkiem prof. Teofila Cichockiego wcale nieźle 
zaczęła się rozwijać. W tymże roku folwark Słu- 
żewski (z dóbr Wilanowskich) został oddany do 
rozporządzenia Towarzystwa Rolniczemu dla celów 
doświadczalnych, nigdzie wszakże nie można zna- 
leźć śladów krótkićj jego działalności. Daléj jeszcze 
w tym samym roku otwarto 5 szkół rolniczych 
niższych, dla przygotowania uzdolnionych oficja- 
listów i podniesienia gospodarstw włościańskich.*) 
Nareszcie w r. 1860 założono w OCzernichowie 
(pod Krakowem) szkołę rolniczą, do dziś egzy: 
stującą. Nadeszły lata 1861 i 62 i wszystkie po- 
wyższe instytucje, na stworzenie których aż dwa 
dziesiątki lat się składało, zostały rozwiązane lub 
zamknięte... 


III. 


W chwili gdy Moskalewski pisał swą broszurę, 
a dziś może więcćj jeszcze jak wtedy, stosunki 
rolnicze u nas znajdowały i znajdują się w opła- 
kanym stanie. Nie mamy stowarzyszeń rolniczych, 


*) W Marymoncie (później przeniesioną do Końskowoli 
pod Puławami), pod Radomiem, w Radomsku, pod Płoc- 
kiem i pod Lublinem. 
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nie mamy zjazdów rolników, gdzieby można ро- 
rozumieć się, zaradzić, podnieść i przeprowadzić 
nie jeden dobry projekt. Zakłady nasze naukowe 
specjalne są dla nas, ale, albo ignorujemy je albo 
one same od nas się izolują. Ztąd ignorowanie to 
najniesłusznićj przenosi się na młodzież takie za: 
kłady kończącą. Nie dajemy jéj nic a żądamy na- 
tomiast bardzo wiele. Gospodarstwa nasze nie są 
dla tćj młodzieży tem, czem być powinny: dalszym 
ciągiem szkoły, tem czem klinika jest dla stu- 
dentów medycyny. Ale za to skończyć instytut 
gospodarstwa wiejskiego to znaczy, według ogól- 
nego mniemania, stać się człowiekiem uniwersal- 
nym: umieć i chore bydlę wyleczyć, i prawo kra- 
jowe znać na wylot, i budowlę postawić, i pogodę 
odgadnąć, i groblę usypać, piwo i wódkę warzyć, 
inwentarz dobrze chodować, maszyny i narzędzia 
naprawiać, i gospodarstwo rolne znakomicie pro- 
wadzić, i.... słowem, być kamieniem filozoficznym, 
którego jedno dotknięcie powiuno ruinę, rezultat 
kiłkunastoletniego niedołężnego zarządu, prze- 
mienić w wspaniały gmach postępowego folwarku. 
Wobec takich pojęć i wymagan, takiego cudacznego 
chaosu każdy okaże się złym, zakład naukowy 
nie nie wartym, a nauka mrzonką, panie dobro- 
dzieju, tere-fere i nie więcćj. 

Nikomu nie przyjdzie nawet do głowy wyma- 
gać od głównego inżyniera jakiego zakładu prze- 
mysłowego, aby spełniał jednocześnie funkcje: ry- 
sownika, kasjera, buchaltera, chemika, magazy- 
niera i t. p. Nikt dziś niewymaga od lekerza, aby 
zajmował się i ehirurgja, i chorobami wewnętrz- 
nemi, i zewnętrzneni, і chemją, i botaniką, i zo- 
olegją i t. p. boć, chwała Bogu, wiadomo już że 
siły i zdolności człowieka mogą wystarczyć tylko 
na dokładne wystudjowanie jednćj kategoryi cho- 
rób. Jeden tylko gospodarz być musi uniwersal- 
nym, a gdy nim nie jest, bo być nim nie może 
i nie powinien, wtedy rzucają na niego, na zakład 
i na naukę całą kamieniem. Organizm ludzki przed- 
stawia przecie coś mnićj skomplikowanego od jed- 
nostki majątkowćj, która jest sztucznym zbior- 
nikiem najrozmaitszych, wcale do siebie niepo- 
dobnych części, zawisłych od warunków cekono- 
mieznych, położenia geograficznego i topograficz- 
nego, od stosunków prawnych i społecznych, w 
którym nareszcie wszystkie siły przyrody wchodzą 
współcześnie w działanie. Wszystko to razem wzię- 
te nie może być wyrażone ani w formie jakićj for- 
muły, ani w formie recepty. Dla tego też czło- 
wiekowi stojącemu u steru gospodarstwa należy 
wszelkiemi możliwemi sposobami czynność ułat- 
wiać, a przedewszystkiem zabezpieczyć pod tech- 
nicznym względem przez zakładanie stacy} doś- 
wiadczalnych, 

Przed kilku laty mała garstka ziemian z Lubel- 
skiego powzięła zamiar zawiązania spółki, mającej 
na celu racjonalną, odpowiadającą dzisiejszym wy- 
maganiem ekonomii i nauki organizację gospo- 
darstw wiejskich. Myśl bardzo piękna ale... czyż 
można cokolwiek bądź organizować nie opierając 
się na naukowych zasadach? Jakąż wartość mieć 
będzie najpięknićjszy bodaj plan, jeżeli nie będzie 
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go miał kto wykonać? Co pomoże nawoływanie 


Cżyż summy 6) dość znacznćj nie udało by się 


do użyżniania ziemi sztucznemi nawozami, do upra- | zebrać na cel tak ważny? Gdyby tylko połowa oby- 


wiania jakićj rośliny, używania tój lub owéj kar- 
my, jeśli gospodarze nie będą gwarantowani, że 
wszystko to przedstawia istotną wartość użytkową? 
Jedynie tylko stacje doświadczalne mogą dostarczyć 
naukowych danych i jedynie tylko one mogą dać 
trwałe podstawy do rozwoju naszych gospodarstw. 

Stacje doświadczalne dla naszego rolnictwa 
są dzisiaj conditio sine qua non, a miałyby jesz- 
cze jedno więcćj znaczenie jak w Niemczech, a 
mianowicie stanowiłyby punkt koncentracyjny dla 
gospodarzy wiejskich i młodzieży, odbierającćj spe- 
cyalne wykształcenie, przez co brak stowarzyszeń 
rolniczych nie byłby tak dotkliwym. Przypuśćmy, 
że kwestję użyteczności stacyj doświadczalnych 
dla rolnictwa naszego kraju już przedyskutowa- 
liśmy dostatecznie i uznaliśmy instytucje te ko- 
niecznemi, nawet palącemi dla naszego rolnictwa. 

Pozostają teraz trzy pytania które rozwiązać 
należy: 

1). Wiele nam dziś potrzeba stacyj? 

2). Gdzie je należy założyć? 

3). Zkąd wziąść potrzebne na ten cel fundusze 
i w jaki sposób zabezpieczyć dalszą egzystencję? 

Nie potrzeba dowodzić, że na początek jedna 
stacja wystarczy, a gdy jćj działalność rozwijać 
się będzie, gdy ogół ziemian zrozumie jćj donio- 
51056, wtedy druga, trzecia i setna powstaną jedna 
ро drugićj. 

Co do miejsca, skoro ma być jedna, powinna być 
około serca kraju, tam gdzie każdy gospodarz 
przynajmnićj raz w rok być musi, gdzie się kon- 
centruje ruch i życie, a więc pod Warszawą, gdzie 
można wynaleźć niewielki folwark w zupełności 
odpowiadający celom stacyi doświadczalnćj. 

Najważnićjszą jest kwestja kapitału. Prawdo- 
podobny kosztorys pierwszćj stacyi doświadczal- 
nój podaje Moskalewski taki: 

Włóka ziemi w sąsiedztwie War- 
ПАО ОВЕН БОЧКА h: 

Ogrodzenie jéj nizkim płotem z żer- 
dzi i zasadzenie żywopłotu na długości 
mnićj więcój 3000 łokci, około . Р 

Piętrowy domek murowany, w któ- 
rym mieściłyby się: laboratorja che- 
miczne i botaniczne, stajnia doświad- 
czalna, mieszkanie dla zawiadującego, 
kilku assystentów i 4 służących . . 

Budynek mieszczący stajnię dla 4-ch 
koni roboczych, skład narzędzi rolni- 
czych i szopę dla dla zbiorów, około . . 

Urządzenie laboratorjów wraz z ich 
umontowaniem, urządzenie stajni doś- 
wiadczalnćj i szklannego domku dla 
roślin (Gewächshaus), około. . . . rs. 

Bibloteczka niezbędnych dzieł nau- 
kowych, atlasów, kolekcje nasion roś- 
lin użytkowych i chwastów i t. d. około . rs. 

Cztery konie robocze i inwentarz 
Martwy, OKÓŁÓW п 0. 


rs. 5000 


rs. 1500 


rs. 17000 


rs 1000 


8000 


1500 


FO. TIN TOD 
Razem rs. 35000 
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wateli z królestwa zechciała złożyć po 10 rs. wię. 
cójby się zebrało jak potrzeba, a przecież dzia- 
łalność stacyi nie ograniczałaby się tylko do Kró- 
lestwa, wszak gubernie północno-zachodnie, Wo- 
łyńska, Podolska, Kijowska również mogłyby z nićj 
korzystać, bo własnych tego rodzaju instytucyi 
nie posiadają. Nareszcie nie wątpimy, że znajdzie 
się wielu obywateli, którzy gotowi będą bez ża- 
dnego dla siebie uszczerbku ofiarować 100 a na- 
wet i 1000 rs. na instytucję która wielkie przy- 
nieść może korzyści. 

Niemieckie stacje doświadczalne powstawały 
z inicjatywy stowarzyszeń rolniczych i za pienią- 
dze drogą składek zebrane. Każda stacja pozo- 
staje pod nadzorem komitetu, złożonego z wła: 
ścicieli ziemskich i ludzi naukowych. Komitet zwy- 
kle zbiera się raz na rok, rewiduje kassy, czyn- 
ności i układa budżet na rok następny, jak rów- 
nież programat zajęć i doświadczeń. Czynność 
wykonawcza pozostaje w rękach zawiadującego 
ijego pomocników. U nas nieco odmienną drogą 
sprawa ta pójść by musiała. Przypuszczać należy, 
że kilkodziesięcioletnie doświadczenie nauczyło 
nas nie oglądać się na tych co niby, wedle ogól- 
nych pojęć, powinni troszczyć się o ekonomićzny 
dobrobyt kraju, lecz z właściwą słowiańskim ple- 
mionom energią chwytać w lot zasługującą па po- 
parcie ideę i choćby uzurpując nieme zaufanie 
ogółu, przyjmować na siebie inicjatywę i dążyć 
do jej urzeczywistnienia. A więc któś z ludzi moż- 
nych i rozumiejących, że w naszem położeniu niema 
innćj drogi wyjścia cało z obecnćj pognębiającćj 
rolnictwo sytuacyi, powinienby wziąść na siebie 
inicjatywę założenia stacyi doświadczalnej. 

Dwie drogi prowadzą do tego celu. 


1). Albo trzeba wyjednać u władz krajowych 
zezwolenie na zbieranie składek, ukonstytuować 
komitet tymczasowy i za pośrednictwem ргаѕзу 
wezwać rolników do współdziałania. Nie wątpię, 
Ze nikt się od nićj nie uchyli. 

2). Albo też jeden z właścicieli ziemskich, po- 
siadający liczne folwarki, które rzadko kiedy na- 
leżyte przynoszą mu dochody, mógłby który z nich 
ofiarować na krótszy lub dłuższy przeciąg czasu 
na użytek stacyi doświadczalaćj. Ofiara taka so- 
wicie by mu się opłaciła. Jako dowód, przytaczamy 
parę przykładów, bardzo do naszych stosunków 
кр a poczerpnietych z gospodarstw cze- 
skich. 

W r. 1864 ks. J. A. Szwarcenberg założył pier- 
wszą w Austryi stację doświadczalną w majątku 
Lobozice na Elba, blizko granicy Saskićj. Koszta 
poniesiono znaczne; jedno tylko wewnętrzne urzą- 
dzenie kosztowało 8000 guldenów, tyleż wydatkują 
na roczne utrzymanie stącyi, która posiada swoją 
bibliotekę, zbiór minerałów, laboratorjum, 5 ob- 
serwatorjów meteorologieznych, kilka pól doś- 
wiadczalnych, i służy wyłącznie tylko interesom 
gospodarstw książecych. Wielkie te wydatki opła- 
cają się sowicie, co z tego jednego już można 


wnosić faktu, że cala massa używanych tam na- 
wozów Sztucznych, jest produkcją miejscową są 
to bowiem, albo odkryte przy badaniach ziemi po- 
błady łatwo podlegających wietrzeniu i bogatych 
w alkalia skał, albo preparaty sztucznie na miej- 
scu otrzymywane. 


Stacja w Priłepie na Morawach, założona w 
r. 1864 przez hr. Seilern—Asperg, ma podobną 
do Lobozickićj stącyi organizację, z tą godną poch- 
wały rożnicą, że okoliczni obywatele mogą z nićj 
bezpłatnie korzystać. 


Wybór pomiędzy temi dwoma drogami nie zale- 
ży odemnie, powiada Moskalewski, wszelako zdaje 
mi się, że pierwsza byłaby odpowiednićjszą celowi, 
ponieważ instytucja za jej pośrednictwem stwo- 
rzona stałaby się rzeczywiście publiczną, a więc 
samodzielną i zapezpieczoną od wszelkićj prywaty. 
Jakąbądź drogą przyszlibyśmy do założenia sta- 
cyi, musiałaby być czynną we wszystkich kierun- 
kach; a więc: 

1). Prowadzić kontrolę handlu: nasionami, na- 
wozami, materjałami pokarmowemi, maszynami 
i narzędziami rolniczemi. 

2). Sprowadzać nowe rośliny, sprawdzać ich 
użyteczność, aklimatyzować je, robić z niemi próby 
uprawy na większą skalę i pośredniczyć w roz- 
powszechnieniu. 

3). Przedsiębrać odpowiednie środki dla fizjo- 
graficznego poznąnia kraju, ażeby tym sposobem 
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uzyskać możność dawania dokładnićjszych instru- 
kcyj w razie projektowania meljoracyj gruntowych, 
oraz ażeby zebrać dostateczny materjał do stwo- 
rzenia kart rolniczych i takiegoż opisu kraju.*) 

4). Wykonywać na żądanie wszelkiego rodzaju 
analizy nadesłanych produktów i eduktów. 

5). Prowadzić ściśle naukowe badania przeważ- 
nie fizjologiczne nad zwierzętami i roślinami. 

6). Dać możność dalszego kształcenia się mło- 
dym ludziom po wyjściu z wyższych zakładów na- 
ukowych w specjalnym, obranym przez nich kie- 
runku. 

7). Ze względu na zupełne ubóstwo naszćj ро: 
ważnćj literatury rolniczćj, a także w celach szer- 
szego rozwinięcia działalności stacyj, jako krze- 
wicielki, opartego na naukowych danych postępu, 
wydawać miesięcznik, pismo ściśle naukowe, poś- 
więcone wyłącznie tylko sprawom gospodarstwa 
wiejskiego w jak najrozieglćjszem ich pojmowaniu. 

Taki programat zakreślił Moskalewski. Przy- 
pominam go teraz znów ogółowi... 

G. L. H. 


*) Piękne i nader pożyteczne wydawnietwo p. p. E. Dzie- 
wulskiego i Br. Znatowieza: Pamiętnik fizyograficzny, któ- 
rego dwa roczniki ziemianie nasi mogą już posiadać, w chwili 
gdy Moskalewski pisał swój projekt jeszcze ше wycho- 
dziło. 

(Przyp. red). 
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NEKROLOGIA. 


(Za druga połowę 1881 i pierwsza 1882 roku). 


„Życie jest księgą.” 


dspisowa Kaźmira z Pietraszewskich (1-60 
ślubu Moschowa), przez pewien czas współ-reda- 
ktorka „Opiekuna Domowego“. Kobieta wy- 
kształcona na kursach naukowych w Paryżu, 
zkąd pisywała korespondencje do pism war- 
szawskich. Zmarła 17 grud. 1881 r. w Warsza- 
wie. 

Baumann Jerichau, znakomita malarka ur. 
w Warszawie 1818 r. kształciła się w Diissel- 
dorfie, zkąd wyjechała do Włoch. W Rzymie 
zaślubiła młodego duńczyka Jensa Jerichau, 
rzeżbiarwa, który otrzymał wkrótce posadę w 
Akad. Król. w Kopenhadze i osiadł tam z żoną. 
Tutaj Jerichauowa oddała się malarstwu. Po 
podróży do Szkocyi stworzyła obraz „ Dane-mar- 
chia“. W r. 1850 wraz z mężem odbyła wycie- 
czkę do Konstantynopola i Ziemi Swiętćj. Po- 
dróż tę opisała w алеки „,Reiseerinnerungen'. 
Wracając była w Neapolu i zawitała do War- 
szawy. W r. 1864 jeździła do Hiszpanii, zkąd 
znów przyjechała do Warszawy. Rodzina jej 
już spoczywała snem wiecznym. Owocem téj 
podróży był obraz nabyty przez muzeum w 
Hamburgu p. n. „Finis Poloniae. W r. 1867 
straciłam męża i sama na utrzymanie rodziny 
pracować musiała. Jój „Rozkosze macierzyń- 
skie“ i „Modlitwa dziewczęcia* europejską сіе: 
szą się sławą. Zamarła w Kopenhadze 11 lipca 
1881 r. Zycie swe opisała w „Pamiętnikach*, 
które niedawno wydał Grosseleg. 

Barcińska z Chopinów Izabella, siostra Fr. 
Chopina, autorka wielu prac dla dzieci, zmarła 
w Warszawie 3 czerwca 1881 r. 

Biesiekierski Adolf, b. obywatel, współpra- 
cownik pism rolniczych, zmarł w Warszawie 5 
lutego 1882 r. 

Bniński Adolf hr., ww. w Biezdrowie 1815 
т., kształcił się w Warszawie. Po powrocie do 
księstwa wybierany był na sejmiki i sejm pro- 
wincjonalny, a w r. 1848 został posłem na sejm 
połączony. Był przez długie lata członkiem za- 
rządu centr. T-wa gospodarczego i takie polo- 
żył zasługi, że ogólne zebranie mianowało go 
honorowym członkiem zarządu. Krzatał się oko- 
ło założenia teatru pod który uroczyście kamień 
wegielny położył, a przed sześciu laty oddał go 
do użytku publicznego. Był wzorem prawdziwego 
obywatela. Zmarł 5 Kwietnia 1881 r. w Pozna- 
niu. 

Bobrowicz J. N. Księgarz Lipski i wydawca 
znanej Biblioteki pisarzów polskich. Zmarł 2 
listopada 1881 r. w  Dreznie. 


СКЈ. u 


Breslauer Krystyan, malarz, słynny krajobra- 
zista, b. nauczyciel szkoły sztuk pięknych w War- 
szawie, ur.1805 zm. w sierpniu 1882 r. 

bBulikowsku Franciszek, lekarz, przed pół- 
wiekiem za pełnienie obowiązków swojego 4awo- 
du w szeregach b. wojsk polskich odznaczony 
został krzyżem Virtuti militari. Zmarł w Kra- 
kowie 12 lutego 1882 r. licząc 17 lat wieku. 

Chodéko Józef, niegdyś towarzysz lat mło- 
dzieńczych Mickiewicza i jeden z „,promienistych” 
ur. 1800 r. w Krywiezach, w gub. wil; w r. 
1821 ukończył wydział fizyko-mat. uniw. wil. 
i wstąpił do służby wojskowćj. W r. 1847, już 
jako pułkownik rozpoczął znakomitą tryangu- 
lacyę kraju zakaukazkiego, oznaczył położenie 
i wysokość 1386 punktów w całym tym kraju, 
wszedł na szczyt Araratu. Zmarły nagrodzony 
przez T-wo geogr. pet. wielkim złotym meda- 
lem był członkiem wielu towarzystw uczonych. 
Zmarł jako generał-lejtnant wojsk rosyjskich 
w Tyflisie, 5 marca 1881 r. Prace swe zmarły 
drukował w „Zapiskach' Towarzystwa geogr. 
petersburskiego, kankazkiego i innych. 

('hwiećkowski Józef, dr. med., człowiek bar- 
dzo zdolny, autor dzieła „Siła i materya czyli 
stopniowy rozwój pojęć o tych przedmiotach*, 
2 tomy. (1877) Zawzięty wróg wszelkich prze- 
јамом ultramontanizmu, chciał zmarły przez 
to dzieło poruszyć stojące wody naszćj literatu- 
ry. Po powrocie przed niewielu łaty z przymu- 
sowćj na wschód daleki wędrówki zamieszkał 
w Włocławku, jako lekarz. Zmarł w r. 1852 w 
Meran dokąd wyjechał na kurację. Cały swój 
majątek zapisał na użytek nauki. Testament 
egzekwować miało Towarzystwo lekarskie War- 
szawskie. Testament teu godzien przytoczenia 
w treści, największą, bowiem jest obywatelską 
zasługą Chwiećkowskiego. Cały majątek zmarły 
ofiarował „na krzewienie oświaty społecznćj w 
Polsce“. Oto są szczegółowe jego życzenia: pro- 
centy od 20,000 rs. przeznacza na „naukowe 
kształcenie sie“ tych z młodzieży obojej рісі, 
którzy technice oddając się praktycznie, nie 
mają środków do wyższego kształcenia się a 
okazują prawdziwe zdolności. Procenty od dru- 
gich 20,000 rs.— „na premium i wydawnictwo 
dzieł popularnych,* które by ludowi wyjaśniały 
„zdobycze pozytywnej wiedzy”, któraby uwyda- 
tniała rzeczywisty stosunek człowieka ze świa- 
tem otaczającym i prawdziwą jego istotę. Resz- 
ta ma być użyta dla studentów-medyków Uniw. 
Warsz. na styperdja. Słusznie powiada „Pra- 
wda“ przytoczywsży ten testament, że po za- 


pisie Staszyca, jest to może pierwsza ofiara de- 


mokratyezna, całkiem wolna od przeznaczeń 
klerykalnych i równouprawniająca obie płcie. 
Cześć pamięci zacnego człowieka! 

Czerwiakowski Ignacy: syn prot. Akademii 
krak. Rafała Czerwiakowskiego (który pierwszy 
wprowadził do akad. krak. naukę chirurgii i 
anatomii i pierwszy robił sekcye na zwłokach 
ludzkich w Krakowie), ur. 28 lipca 1808 r. po 
ukończeniu liceum Sw. Anny, wstąpił na wydz. 
lek. około 1825 roku. zjechał do Warszawy 
i tutaj przez czas pewien był lekarzem or- 
dynującym w szpitalu wojskowym koszar Ale- 
ksandryjskich.. W r. 1835, po ukończeniu sta- 
djów otrzymał stopień doktora medycyny, a w 
następnym został adjunktem przy profesorze hi- 
storyi uaturalnej. Po kilkoletnich jeszcze stu- 
djach zagranicą (w Berlinie pod kierunkiem Ih- 
renberga, Meyera,  Klotzscha i  Wieqmanna) 
Czerwiakowski wrócił do Krakowa i objął ka 
tedrę bistor. natur. i gosp. wiejs. w Iustytucie 
techn. a w 1843 r. katedrę historyi natur. w 
uniwersytecie. Gdy w r. 1848 katedra ta zo- 
stała rozdzielona na trzy odrębne, katedra bo- 
taniki razem z dyrekcyą ogrodu botanieznego do- 
stała się Czerwiakowskiemu. Napisał: „„Botanikę 
ogólną“ (2 tomy) 1541 r. .,Botanikę szczególną” 
(5 tomów) 1640-1863 r. „botanikę lekarską do 
wykładów, oraz do użycia lekarzów i apteka- 
rzów'* 1861 r. „Rys histor.-statystyczny ogrodu 
botanicznego krak., od pierwszego zawiązku, aż 
do r. 1864“. Lubiany przez uczniów, ceniony, 
przez kolegów, Czerwiakowski kilkakrotnie spra- 
wował obowiązki dziekana wydz. filozof. a w 
r. 1862 rektora uniwersytetu. był czynnym 
członkiem Akad. um., Towarzystwa lekarzy w 
Kamieńcu i nauk ścisłych w Paryżu. Od czte- 
rech lat usunął się od obowiązków i nękany 
chorobą zmarł w Krakowie 6 Kwietnia 1882 r. 

Dobrycz Stefan, kupiec i obywatel kraju, 
poświęcający się prawdziwie dla niego, zmarł 
û sierpnia 1881 r. w Nowym Mieście nad Pi- 
licą, gdzie dla kuracyi przebywał. 

Dutkiewicz Walenty: prof. b. Szkoły Głów- 
nej, zaakomity badacz prawa, autor wielu prac, 
kicrownik młodzieży, ur. w Galicyi, we wsi It- 
kowie 5 lutego 1798 r. х niezamożnych rodzi- 
ców i przez nich oddany pod opiekę wuja, za 
konuika, Mateusza  Frankowskiego; odbierał 
średnie wykształcenie w Miechowie, Jarosławiu 
i Przemyślu, zkąd w r. 1819 przybył do War 
szawy i wstąpiwszy na wydz. prawa uniw. 
warsz. skohczył go w r. 1822 z najwyższćm 
odznaczeniem. Początkowo jako pisarz przy są- 
dzie poprawczym w Białćj, potem asesor sądu 
popr. w Suwałkach, а nareszcie w r. 1837 pi- 
вате trybunału cyw. w temże mieście, Dutkie- 
wiez nie przestaje pracować nad ulubionym 
przedmiotem Ро ośmioletnim pobycie na téj 
ostatnićj posadzie przeszedł па pisarstwo do 


Warszawy, a gdy otworzono tutaj ІХ i X de- 
part. senatu, Dutkiewicz obejmuje miejsce pi- 
sarsa a później pomocnika naczelnego prokura- 
senatorem, w 1861 


http://rcin.org.pl 


tora, W r. 1558 zostaje 
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członkiem Rady stanu i p. о. przewodniczącego 
w wydz. prawodawczym. Założyciel Szkoły 
Głównćj powierzył Dutkiewiczowi wykład pra- 
wa cywilnego. Dawnićj jeszcze (w r. 1840) na 
kursach prawnych Datkiewiez już wykładał pra- 
wo, miał więc już za sobą tradycyę profesorską. 
Dzieł pozostawił po sobie bardzo wiele. Najeel- 
niejszćm jest „Prawo hypoteczne w Król. pols“. 
Wierzący głęboko w swoje przekonania i wy- 
boray znawca starodawnego prawa polskiego 
zmarły nie mógł znieść najmniejszego nawet Ше- 
du w dziełach traktujących o tym przedmiocie. 
Z tego powodu polemizował z Maciejowskim 
z Bartoszewiczem i z Burzyńskim. Inne prace: 
„O prawach wierzycieli do spadku po dłużniku 
pozostałego“, „Rozbiór pytania: jakie jest znacze- 
nie art 724 К.№.“, „O mniemanem prawie zwy- 
czajowem w Polsce“, „Slowo o stosunkach ma- 


jątkowych między małżonkami”, „ Zbiór praw 


sądowych, ułożony i w r 1778 drukiem ogło- 
szony ` prócz tego zmarły przyjmował udział w 
Bibl. Warsz., Gazecie Sądowej i Bibl. um. praw., 
gdzie zamieszczał drobne prace i krytyki. Mąż 
ten żelaznej, niezmordowanej pracy ziharł w War- 
szawie w Kwietniu 1982 r. 

Malewicz zlleksander; radca tajny, inżynier dr. 
i mostów, wielce szanowany członek kolonii pol- 
skiej w Petersburgu, ur. na Litwie 1525 r., z ojca 
niezamożnego nauczyciela, tylko własnćj pracy 
winien wysokie stanowisko jakie zajmował. Po 
ukończeniu szkół w Lepelu, (gub. witebs.) przeszedł 
do instytutu inżynerów kommunikacyi, który 
gdy ukończył został wydelezowany do budowy 
drogi mikołajewskićj. W r. 18635 opuścił służbę 
rządową i poświęcił się administracyi kolejowej. 
Ostatnio był dyrektorem kilku dróg (baltyckiej, 
uralskiej i grajewo carycyńskićj) i prezesem za- 
rządu dr. 7.. Rostowo-Władykaukazkićj. Zmarł 
w majątku swym w okolicach Wilna, З lipca 
1882 r. 

Gordon Józef, rodem z Witebska, od dawna 
zamieszkały w Ameryce, zmarł w wieku lat 108 
w stanie Miebigan. Zmariy pozostawił po sobie 
pamiętoiki spisywaue od 16 roku jego życia. Pa- 
miętuiki te sa pisane początkowo po łacinie, da- 
lej po polsku, a od połowy po francuzku i po 
angielsku. Rodzina ma zamiar pamiętniki te dru- 
kować. 

Grabowski Julian: w w Warszawie w r. 
1848, po skończeniu sekcyi chemicznćj, wydz. 
przyrod. uniw. warsz. przez pewien czas pełnił 
obowiązki asystenta prywatnego przy katedrze 
chemii. Wkrótce jednak dla dalszych studjów wy- 
jechał do Berlina, gdzie początkowo jako asystent 
w akad. rzemiosł, a potem w akad. wojenućj pra- 
cował. W r. 1871 wraz z prof. Bayerem wyjechał 
do nowootworzonćj wtedy wszechnicy niemieckićj 
w Strasburgu, i tu, jako asystent Bayera dokonał 
wielu prae specjalnych, których opis i rezultaty 
zamieścił w spec. piśmie berliiskiem, Tutaj także 
przełożył Wagnera, „Technologją” i przygotowy- 
wał się do doktoryzacyi, którą odbył w r. 1874, 
W r. 1875 wrócił do Galicyi, gdzie jako prof, 
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uniwersytetu lwowskiego, potem akademii tech- 
nicznój, a nareszcie krakowskiego instytutu prze- 
mysłowo-technicznego pracował wytrwale i poży- 
tecznie. Przemysł naftowy w Galicyi wiele mu 
zawdzięcza; w tym celu odbył nawet podróż do 
Pensylwanii. Wzorowo urządził pracownię che- 
miczną w Inst. przem.-technicznym w Krakowie, 
co niemałą jest również zasługą. Kraków obda- 
rzył Grabowskiego mandatem manicypalnym, 
zwrócił działalność Gr. w kierunku hygienicznym, 
ale śmierć nieubłagana przeszkodziła dalszćj oby- 
watelskiej jego pracy. Zmarł na początku 1882 r. 

Gutt Zygmunt. (Bolesław Swierszez), literat, 
zmarł 27 Stycznia 1882 r. w Zygmuntowie, gub. 
Suwalskićj. 


Halicki Napoleon, założyciel i dyrektor Insty- | 


tutu weterynaryjnego w Charkowie, człowiek zasłu- 
żony i pracowity, zm. 15 grudnia 1881 r. w ma- 
jatku swym Małym Serweczu, w gub. wileńskićj. 
Janowski Artur, podróżnik i naturalista, orni- 
tolog i zaawea Wschodu, zmarł z tęskoty za kra- 
jem w Syryi w m. Latakach 1 lipca 1881 r. 
Jaśkowski Jan Nepomucen: Poeta, zmarł w 
Chociwiu 10 maja 1882 r. 
Jeziorański Antoni, generał, ur. 1822 т. w War 
szawie, zmarł we Lwowie 17 lutego 1882 r. 
Kisielewski Włudysław, historyk, prof. gimna- 


zjalny, antor studjum „Książęta Czartoryscy i ich. 


reforma na sejmie konwokacyjnym* (Sambor, 
1880), zmarł w Krakowie w lipcu 1882 r. 
Kraków Paulina: wielce zasłużona wychowaw- 
czyni kobiet naszych i autorka wielu książek dla 
młodocianego wieku. Š. p. Paulina z Radziejo- 
wskich Krakowowa przed kilkudziesięciu laty 
założyła zakład wychowawczy dla dziewcząt, 
którym prawie do śmierci, bo załledwo na parę 
lat przed nią oddała w inne ręce, kierowała. 
Wszyscy wiedzą czego i jak uczono „u pani 
Kraków“ a panna, która ukończyła pensyę „pani 
Kraków* pewną być mogła, że zawsze i wszę- 
dzie w kwestyach powaźniejszych głos zabrać 
może. W r. 1838 ś. p. Krakowowa rozpoczęła 
wydawnictwo: „,Pierwiosnek*, które istniało do 
1848 r. Tutaj zawód pisarski rozpoczęły Zie- 
męcka i Zmichowska. Potem wespół z Walenty- 
ną Trojanowską Krakowowa wydawała przez rok 
jeden „Zorzę”*. Odtąd już nigdy żadnego nie wy- 
dawała pisma. Z prac jej dla młodzieży wymie- 
шашу: „„Niespodziankę'', „Rozmowy matki z dzie- 
émi“, „„Powieści starego wędrowca, „,Wspomnie- 
nia wygnanki', „Pamiętniki młodej sieroty“, „Wie- 


prezes T-wa kr. ziems. і раіс. kasy oszcz., czło. 
nek austr. Izby Panów—zmarł 28 lipca 1882 г, 
iwe Lwowie. 

, Krawczykiewicz Szymon, kapitan artyleryi b, 
(wojsk polskich, dyr. kaszy oszczęd. galicyjskićj, 
| Niegdyś był współpracownikiem „„Rozmaitości* 
redagowanych przez J. N. Kamińskiego. Napisał 
„Arytmetykę.* Zmarł 23 marca 1881 r. we 
Lwowie. 

Krzyżanowski Stanisław dr., archeolog, jeden 
z uajgorliwszych inicyatorów T-wa arch., zało- 
żonego 1876 r. we Lwowie. Zmarł 81 marca 
1881 r. w Warszawie. 

Lukas Stamisław, dr. filozofii, historyk, zmarł 
w 27 roku życia we Lwowie, 17 czerwca 1882 
r. Ur. w Tarnopolu 19 listopada 1855r. Po zda- 
niu egzaminu dojrzałości w szesnastym roku ży- 
cia, zmarły wstąpił do uniwersytetu lwowskiego, 
którego był jednym z najzdolniejszych wycho- 
wańców. Pr. Liske był jego przewodnikiem. Za 
staraniem tego profesora w r. 1878 otrzymał 
Lukas stypendyum na dwuletnią podróż zagra- 
nieę, gdzie gorliwe czynił poszukiwania za ma- 
teryałami do dziejów Polski i zebrał bardzo cen- 
ny materyal do dziejów XVII w. Podczas pobytu 
w Paryżu został mianowany członkiem „T-wa 
(hist. lit.“ W Berlinie pracował pod kierunkiem 
prof. Waitza i Droysena. Przed kilku miesiącami 
powróciwszy do kraju, miał zamiar habilitowania 
się na docenta historyi powszechnój w uniw. 
|krak., przedtćm jednak chciał jeszcze wyjechać 
zagranicę. Przyrzeczone miał już stypendyum 
fundacyi Śniadeckich w kwocie 2,500 złr., ale 
przypadkowe zaziębienie, sprowadziło zapalenie 
kiszek i śmierć młodego pracownika. Już jako 
student drukował swe prace w Ateneum, Przegl. 
nauk i lit, Przegl. kryt. i Bibl. wursz. Zna- 
czniejsze jego prace są: „Erazm Ciołek, dypl. 
pols. XVI w.* „Przyłączenie Mazowsza do koro- 
ny polskićj,* „Rozbiór po-Długoszowćj kronik. 
Wapowskiego,* „O dyplomacyi za Zygmunta 
I-go,* „O rzekomćj wyprawie tureckićj Olbrachta 
z r. 1497,* „Dyplomacya Sobieskiego". W osta- 
tnich czasach przygotował materyały do dziejów 
Mieh. Wiśniowieckiego i Jana III (do r. 1683 
głównie). Stosy notat i wypisów do dziejów 
XVII w. z woli nieboszczyka przejść mają w ręce 
prof. Liskego, nie będą więc dla nauki stra- 
сопе. 

Łepkowska Stanisława z Libeltów, córka fi- 
| lozofa i estetyka Karola Libelta, a małżonka 


czory domowe, „Obrazy i Obrazki“ i zbiór wy-| prof. uniw. jagiel. Józefa Łepkowskiego, ur. 1837 
jatków dla młodzieży: „Proza i poezya polska“. | r. w Czeszewie, w Wielkopolsce, таспа, polka- 
Wiele z tych prac było na oba języki tłomaczo- | obywatelka, w najszlachetniejszem słowa tego 
nych, a w polskim miały po kilka wydań. Ле | znaczeniu—zmarła w Krakowie 24 maja 1882 r. 
śmiercią Krakowowej (16 lutego 1882 r. w wie- Łukasiewicz Ignacy, poseł na sejm krajowy, 
ku lat 69) stanowisko pisarki—wychowawczyni umarł w majątku swym Chorkówce, w Gealicyi, 
osieroconem u nas zostało: praca jej bowiem by- 6 stycznia 1882 r. 
ła ciągła, jednolita, w systemat ujęta, a dziś ni- „ Mecherzyński Karol, dr. prof. uniw. jagiel. 
kogo na tem polu nie widzimy. Cześć pamięci członek akad. um., ur. w Krakowie 1800 roku, 
tej zacnej kobiety—obywatelki! |po ukończeniu nauk ze stopniem dr. fil. pełnił 
Krasicki Kazimierz hr. kapitan b. wojsk pols. | początkowo obowiązki naucz. polsk. i łacińs. jęz. 
kurator literacki Zakł. Nar. im. Ossolińskich, ;w liceum św. Barbary, gim. św. Anny, a nare- 
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ауе w r. 1849 objal katedrę hist. lit. pols. 
w uniw. jagiel. W roku 1830 (z Czajkowskim 
i Bandtkiem) redagował Pamiętnik krakowski. 
Od r. 1855 przyjmował udział w Kwartalniku 
naukowym (Kraków). Ogłosił prace: „Świadectwa 
obeych o oświacie w Polsce,“ „Historya języka 
łacińskiego w Polsce,* „Dzieje języka polskiego 
п nas,“ „O magistratach miast polskich.“ Naj- 
główniejszą jego pracą jest „,Historya wymowy 
w Polsce.* Wybornie i ze znajomością rzeczy 
przełożył „Dzieje“ Długosza. Ułożył podręcznik 
do wykładu historyi literatury i wzory prozy 
і poezyi polskićj. Zmarł dnia 9 sierpnia 1887 г. 
na Podgórzu w Krakowie. 

Miarka Karol, prawdziwy dobroczyńca i opie- 
kun ludu szlązkiego. Ur. 1825 r., po skończeniu 
szkół głowiekich, w których sposobił się na na- 
uczyciela, zmarły żywił podówczas wszystkie 
sympatye germańskie w jakich go wychowano. 
Ożenił się z niemką, siał dokoła pełną garścią 
germanizm, bo wychowany po niemiecku sam 
mowy ludu nie rozumiał... W r. 1849 w podróży 
do Poznania zmariy spotkał w Kaliszu księdza 
katolickiego. Rozmowa z nim wywarła na Miarce 
nie zatarte niczem wrażenie. Zaczął się uczyć ję- 
zyka polskiego, przeniósł się do Cieszyna, gdzie 
trzy lata pracował przy „Katoliku.“ Przykład 
Lompy i Stelmacha ciągle podsycał jego ducha. 
Pierwszą jego pracą obszerniejszą był .,Głos wo- 
Іајасесо“ w „Gwiazdce* w 1850 r. Praca ta 
zrobiła tak silne wrażenie, że biskup poznański 
Leon Przyłuski kazał ją przedrukować i między 
lud rozrzucić. Potóm Miarka zaczął pisać powia- 
stki dla ludu, wierząc w ich skuteczne działanie. 
W r. 1867 Miarka nabył „Katolika“ od Józefa 
Chociszewskiego i propagandę swą rozpoczął na 
dobre. Rząd pruski zwrócił uwagę na działal- 
ność pioniera i sekwestry i kary gradem poczęły 
się sypać na niego. Miarka mieszkał wówczas 
w Królewskićj Hucie w biedzie prawie, bo do- 
chody szarpane przez ciągłe kary, nie wystar- 
czały na utrzymanie licznćj rodziny, jakićj się 
Miarka z drugićj żony-polki dochował. Oprócz 
gazety wydawał on broszurki ludowe, pisał ko- 
medyjki, w r. 1875 pozakładał Stowarzyszenia 
spożywcze w wielu miejscowościach, a w czasie 
pamiętnego głodu na Szłązku rozwinął ogromną 
działalność i niespożyte położył dla kraju zasłu- 
gi. Głos nieprzyjaciół znalazł w stosunkach Miarki 
do Stowarzyszeń obszerne pole do szkodzenia 
Jego reputacyi. Uwięziony niesprawiedliwie, gdy 
na wolność wypuszczony został, już był cierpiący 
э ке. Zmarl w Michalowie w sierpniu 1882 
roku. 

Mikulski Leopold, mag. prawa i adm. b. Szko- 
ły gł. warszawskićj, współpracownik wielu pism 
warszawskich, w których pomieszczał artykuły 
ekonomiczne i prawne. Przełożył Biichnera „Siłę 
i materya.“ Ostatecznie był współwłaścicielem 
„Кшуега сойт.“ i polityczaym jego sprawozda- 
wcą. Zmarł w Warszawie 1 listopada 1881 r. 

Mtłocki Alfred, ur. na Podlasiu w r. 1804, 
wcześnie ożeniony jął się pługa. Już w r. 1882 
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widzimy go w Krakowie, gdzie pobyt wcale nie 
był miły i łatwy dla „obcokrajowców.“ W roku 
1846 zmuszony zaszłemi podówczas w Galicyi 
wypadkami do opuszczenia Krakowa — udał się 
Міоскі do Francyi, zkąd po dwóch latach po- 
wrócił znów do Galicyi i osiadł tu ра roli. Od- 
razu zajął stanowisko wpływowego obywatela. 
Wszechstronna jego działalność (w sejmie gali- 
cyjskim, w instytucyach finansowych, w kasie 
oszczędności, towarzystwie zaliczkowćm) ogromne 
społeczeństwu przyniosła korzyści. Najdonioślej- 
szą zaslugą zmarłego jest praca jego około 
oświaty ludowćj. On pierwszy łożył na wyda- 
wnietwo dziełek dla ludu, on był promotorem 
i patronem wszystkich towarzystw oświaty, on 
podjął myśl i stanął sam na czele komitetu zbie- 
rającego fundusze na podniesienie oświaty 
i w pierwszym zaraz roku zebrał 60,000 złr. na 
budowę i uposażenie szkół ludowych. Jako kura- 
tor rzemieślniczego stowarzyszenia lwowskićj 
„Gwiazdy*, kochany przez wszystkich członków- 
rzemieślników, świecił im wzniosłym przykładem. 
Dzięki jego popularności „Gwiazda* liczyła aż 
900 członków. A jednak dziwna prostota, obok 
głębokićj nauki cechowały tego starca, który 
miał prawo być dumnym z dzieł swoich. W li- 
teraturze znany jest Młocki pod pseud. Pr awdzica 
z Kosarzewa. Zmarł we Lwowie 27 marca. Trzy- 
dzieści tysięcy odprowadzających zwłoki zmar- 
łego na cmentarz i czterdzieści wieńców—są do- 
wodem najlepszym, jaką zmarły otoczony był 
miłością. „Był to mąż od którego można było 
nauczyć się żyć poczeiwie, kochać kraj i praco- 
wać na jego pożytek i chwałę—zawsze i wszę- 
dzie*— powiedziało о nim jedno z pism lwowskich. 
Cześć pamięci zacnego obywatela! 

Moskalewski Bohdan, uczony agronom, ро u- 
kończeniu b. gimnazyum realnego 1871 r. w War- 
szawie i instytutu rolniczego w Puławach, kształ- 
cił się w Lipsku. Powróciwszy ztamtąd, został 
Jaborantem przy Instytacie rolniczym. Porzucił 
jednak tę posadę dla powodów, które zaszczyt 
charakterowi przedwcześnie zmarłego przynoszą. 
Chciał on pracować dla swego społeczeństwa, 
nieść mu siebie w ofierze. Widział jak wiele brak 
naszemu rolnietwu, cheiał założyć stacye do- 
świadczalne, wydał w tym celu broszurkę: ,,Rol- 
nicze stacye doświadczalne* (Warszawa, 1880), 
obchodził możnych, pukał do ich kas, ale... obo- 
jętność, brak poparcia bogdajby nawet moral- 
nego ze strony ziemian rozczarował go, serce 
przepełnił goryczą, zmusił do porzucenia szla- 
chetnych zamiarów 1... zaprzężenia się znów do 
mnićj zależnćj, ale zawsze nieodpowiadającćj 
zdolnościom i nauce jego pracy. Przyjął obowią- 
zki gospodarza w majątku instytuckim. Na tćj 
służbie umarł na wiosnę 1882 r. Zacny człowiek, 
najszlachetniejszy charakter, dobry kolega i pra- 
cowity nad wyraz—te były zalety przedwcześnie 
zgasłego š. p. Bohdana. Cześć pamięci tego „je- 
dnego z wybranych!“ 

Niemirowski Adam, b. nauczyciel gimn. płoe- 
kiego, autor kiiku prac naukowych, a między 
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innemi: „Historyi postępu i zastosowań machin | weale kraju, żyła i zmarła pośród obcych, a je. 


rolniczych.“ Pisał także i drobne powieści. Zmarł 
w wiekn lat 84. 

„ Norwid Ludwik, poeta, krytyk i literat, ur. 
1820 r. W r. 1836 ukończył gimnazynn i wstą- 
pił do instytutu agronomicznego w Marymoncie, 
zkąd powrócił na wieś do rodzieów. W r. 1841 
zamieścił pierwszą swą pracę w „Przeglądzie 
warszawskim“ p. t. „Mipokondrycy i pseudo li- 
teraci.* Wiele jego recenzyi znajduje się w Bibl. 
warsz., Przegl. warsz. i Przeglądzie naukowym. 
W r. 1815 wyjechał do Paryża, zaprzyjaźnił się 
tam ze Słowackim i Mickiewiczem, który mawiał 
0 nim: „jest to jedyny młody człowiek głęboko 
myślący“ i pod ich wpływem zostawał. W r. 1848 
wyjechał do jednego z miast prowincyonalnych 
i ożenił się z Francuzką. Po dwudziestu latach 
dopiero wrócił do kraju rodzinnego, skołatany 
i upadły zupełnie. Apatya jakaś, opuszczenie się 
zupełne, wywołały śmierć Norwida, d. 23 gru- 
dnia 1881 r. w zakładzie dobroczynności publi- 
cznćj w Warszawie... Smutne losy poety!.. 

Noskowski Władysław, poeta, dziennikarz 
i przyrodnik, b. prof. szkoły dublańskićj, wzoro- 
wy tlumacz bajek Lafontaine'a, współpracownik 
kilku pism tygodniowych i codziennych. Przez 
pewien czas redagował „Kolee* i „Kalendarz 
Echa“ Przełożył: „Wykład popularny gosp. wiejs.' ° 
Зеһірѓа i „Zasady frenologii podług Lawatera 
iGalla". Artykuły podpisywał pseud. Jerzy Praw- 
dzie i Włodzimirz Łada. Pozostawił w rękopisie: 
„Krzyżacy* libreto do opery Żeleńskiego і po- 
wieść „Ptaki prorocze” (2 tomy). Zmarł 10 paź- 
dziernika 1881 r. we Lwowie. 

. Nowakowski Ferdynand, kustosz biblioteki w Su- 
chćj pod Wadowicami, dr. fil; prace jego: „De 
Demetrio I magni Russiae duce [oani filio,“ 
„Aródła do dziejów Polski“ 2 tomy i „Torquata 
Tasa Komedya pasterska.“ Zmarł 19 listopada 
1881 r. w Warszawie. 

Ossowski Julian Jan, dr. fil. uniwersytetu 
w Królewcu, rodem z Pomorza Gdańskiego (t. z. 
Prus Zachodnich), pracował nad lingwistyką 
i etnografią. Próbował tłumaczyć Mahabharate 
i utwór litewski „Rok“ Donalicyusza. Pisał 
o „Zabytkach języka dawnych Prusaków“ (t. II, 
Rocz. t-wa nauk toruńskiego), o Mazurach w „Sła- 
wniku geograficznym.* Zmarł w wieku lat 26, 
d. 4 lutego 1882 r. 

Ostrowski Krystyan hr., poeta i tłumacz utwo- 
rów polskich na język francuzki. Ur. 1811 roku 
w Ujeździe pod Rawą, š. p. Krystyan kształcił 
się u pijarów na Zaliborzu, a później w uniwer- 
sytecie warsz. Był żołnierzem i został ozdobiony 
znakiem wvtrtuti militari. Osiadł we Francyi, 
gdzie oddał się literaturze. Z większych prac 
jego polskich znane są: „Jadwiga i „Oblę- 
żenie Wiednia* tragedye historyczne. Zmarł 
w Lozannie w Szwajcaryi, dokąd pojechał dla 
poratowania zdrowia, 4 lipca 1882 r. 

Oświecimsk Anna z Bwersztejnów Błońskich, 
zmarła w Odesie 26 marca 1882 r. Ur. 1822 r. 
w Sewerynówee (pow. odeski), zmarła nie znała 
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dnak umierając zapisala na stypendya przy uni- 
wersytecie warszawskim 10,000 rs. i na szkołę 
katolicką w Odesie 2,000 rs. „Poczuwała sie 
zmarła do obowiązków wobec społeczeństwa, do | 
którego należała myślą, mową i sercem“ — do- | 
daje korespondent z Odesy do Tyg. ill. 

lawełek Stefan, pedagog i lilolog, nauczyciel 
gimnazyalny, umiejący zaskarbiać miłość i sza- | 
cunek swych uczniów, zmarł w podeszłym wieku 
w Piotrkowie 1 sierpnia 1881 r. 

Perier Abel, rzeźbiarz, uczeń Dawida, przybył 
do Lwowa na wezwanie C. Godebskiego, które- 
mu poruczone były rzeźby w domu inwalidów. 
Pomnik 8. p. Łozińskiego na cmentarzu Łycza- | 
kowskim i $. p. Fredry w kościele w Rudkach, 
są jego dziełami. Ożeniony z polką, dzieci swe 
po polsku wychował i kraj nasz serdecznie ko- | 
chal. Zmarł 15 lutego 1881 r. we Lwowie. 

Platzer Sylwester, b. prof. wszechnicy jagiel., | 
zmarł w Warszawie w wieku lat 91 na początku 
1882 r. 

Preyss Aleksander, prezes adm. ogólnój Warsz. 
t-wa dobroczynności, b. naczelnik buchalteryi 
w T-wie kred. ziems., ur. 1814 w Bialéj Radzi- 
wiłłowskićj, gdzie pobierał także i nauki. Zacny 
mąż i obywatel, wiele świadczący dobrego, zmarł 
12 grudnia 1881 r. w Warszawie. 

Rivoli Pawlina, słynna niegdyś śpiewaczka, 
ur. się w Warszawie, nauki pobierała od Karola 
Kurpińskiego. Po raz pierwszy wystąpiła na sce- 
nie warszawskićj w r. 1837. Najpiękniejszą jej 
rolą była Malka Moniuszki. W r. 1865 zmuszoną 
była scenę porzucić, gdyż zapadła na chroniczną 
chrypkę. Zmarła w Warszawie, odsunięta od 
gwaru i szumu stolicy, w październiku 1881 r. 

Romaszkan Grzegorz ks., arcybiskup lwowski 
obrządku ormiańskiego, ur. 1809 r. we Lwowie, 
w r. 1875 wstąpił na stolicę biskupią. Niejedno- 
krotnie był wybierany па członka rady miej- 
skiej, przez lat trzydzieści był dyrektorem za- 
kladu „pii montis“. Zmarły arcybiskup pocho- 
wany został na cmentarzu łyczakowskim we 
Lwowie. Zmarł 12 grudnia 1881 r. 

Romer Zygmunt dr., przyrodnik-entomolog, b. 
docent zoologii na uniw. lwows., prof. szkoły 1е- 
śnćj we Lwowie i rolniczej w Dublanach, bar- 
dzo zdolny preparator, zm. 21 kwietnia 1882 r. 
we Lwowie. 

Rudziński Władysław, naucz. języków staroż. 
i historyi w gimn. II w Warszawie, zdolny pe- 
dagog i człowiek zacny, zm. 16 października 
1881 r. 

Samelson Szymon, szkoły i uniwersytet skoń- 
czył w Krakowie, zkąd udał się na studya pra- 
wne w Berlinie. W r. 1846 wysłany został przez 
obywateli Galieyi i miasta Krakowa do Francji 
w deputacyi do rządu francuzkiego ze skargą na 
bezprawia austryackie. Skończyło się na tułaczce, 
a gdy wrócił nie miał już kąta własnego. Został 
adwokatem, a w r. 1861 był posłem z m. Kra- 
kowa przez lat kilka. W Radzie miejskićj zasia- 
dał jako przełożony zboru izraelskiego 1 prze- 
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strzegał, aby język polski był urzędowym. Ma- 
jatku używał na ofiary, przyjął udział w założeniu 
w r. 1868 pisma politycznego „Kraj.“ Szanowany 
і kochany przez wszystkich prawy ten żyd-oby- 
watel swego kraju, zmarł w lipcu 1881 r. we 
Lwowie. 

Sidorowicz Zygmunt, lwowianin, artysta-ma- 
lar; bardzo utalentowany. Zmarł 6 maja 1881 г. 
w Wiedniu. Speeyalnością zmarłego były krajo- 
brazy. 

Skerl August, administrator „Gazety narodo- 
wêj, przywódzea młodzieży rzemieślniezćj, twór- 
ca wielu pożytecznych stowarzyszeń, jeden z naj- 
dziełniejszych kierowników stowarzyszenia reko- 
dzielników lwowskich, p. п. „Gwiazda,** zmarł we 
Lwowie 1 kwietnia 1881 r. l)wudziestotysięczny 
tłum odprowadzał zwłoki zmarłego, a trumna 
zarzucona była wieńcami od rozmaitych stowa- 
rzyszeń. 

Slendziński Aleksander, ur. w Wilnie, b. asy- 
stent botaniki przy uniw. jagiel., członek komis, 
fizyogr. ak. umiej., zmarł 9 maja 1881 r. w Kra- 
kowie. 

Sławiński Piotr, dr. filozofii, ostatni prof. 
astronomii w uniwersytecie wileńskim i dyrektor 
obserwatorynm, uczeń Jana Soiadeckiego, ur. 
1799 r., zmarł w majatku swym Kieńce pod 
Wilnem 30 maja 1881 r. W r. 1819 odbył po- 
0707 naukową po Europie, zapoznał się z Bes- 
selem, Herszlem i synem jego Janem, słuchał 
wykładów Biota w Paryżu, a powróciwszy do 
kraju oprócz obowiązków przy uoiwersytecie, 
brał udział w pracach geodez. i astron. gen. 
Tennera na Litwie i Amujdzi. Wydał: „Początki 
astronomii teoretycznćj i praktycznej. * W r. 1844 
usunął się zupełnie od dyrekcyi obserwatoryum 
i poświęcił się gospodarstwu wiejskiemu. Przy 
zakładaniu obserwatoryum w Londynie nazwisko 
jego wyryto na lunecie południkowćj między na- 
zwiskami znakomitych astronomów. 

Starzeński Wiktor, br. b. marszałek guber- 
nialny szlachty grodzieńskićj, od lat kilku stale 
w Petersburgu zamieszkały. Zmarł nagle w sile 
wieku 1 czerwca 1882 r. w Petersburgu. 

Steczkowski Jan Kanty, dr. fil. zasłużony 
prof. matematyki w uniw. jagiel. Ur. 1800 r. 
w Lisikach pod Krakowem, w г. 1826 rozpoczał 
słażbę w obserwatoryum astronomicznóm. W r. 
1842 został profesorem uniwersytetu. Wydał: 
„De longitudine geographica“ (rozprawa habili- 
tneyjna) „De long. geogr. Cracoviae,“ „O kome- 
tach, a w szczególności о komecie НаНеуа,“ 
„O mierzeniu wysokości za pomocą barometru,“ 
Za rozprawę: „Resultate der an der Krakauer 
Sternwarte gemachten Beobachtungen,“ która ko- 
sztowała go dziesięć lat pracy, cesarze Mikołaj 
i Ferdynand nadesłali dyrekeyi dwa złote medale. 
„О trwałości systemu słonecznego,“ „Krótka wia- 


drukował w „Czasie“ i wypuszezał w oddziel 
nych odbitkacb, Zmarł 16 października 1881 r. 

Studentkowski Michał, b. właściciel apteki 
w Radomiu, własnoręcznym testamentem zapisał 
Instytutowi głuch. i ociem. w Warszawie 15,000 
rs. Zmarł w Warszawie w lipcu 1882 r. 

Syrski Szymon, prof. uniwersytetu lwowskiego, 
poprzednio założyciel i dyrektor muzeum ichtyo- 
logiczneg» w Tryeście, uczony, snmienny i nie- 
zmordowany przyrodnik. Zmarł w styczniu 1882 
ir. w wieku lat 52, we Lwowie. Wykładał z00- 
logie. Podróżował wiele, należał do azyatyckićj 
wyprawy austryackiej naukowćj. Rozprawa „u or- 
ganach rozrodczych u węgorzy zamieszczona 
w Rocz. wied. akad. umiej. zwróciła pierwsza na 
niego uwagę uczonych. 

Dzabrański Antoni Józef, ur. 1805 r. w Lo- 
wiczn, po skończeniu szkół wojewódzkich w Ka- 
liszu, słuchał prawa w uniwersyt. warszawskim 
i wrocławskim, na stałe osiadł w Warszawie, 
gdzie poświęcił się służbie sądowćj i pracy lite- 
rackiej, Jako prawnik dosłużył się stopnia se- 
dziego apelacyjnego prezydujacego w wydziale. 
Po reorganizacyi sądownictwa służbę rządowa 
opuścił. Jeszcze w r. 1826 koledzy Szabrańskiego 
„wydali bezimiennie i bez jego wiedzy dwa to- 
miki wierszy jego p. t. „Poezye* (Wrocław). Po 
przybyciu do Warszawy 8. p. Szabrański przyj- 
mował udział w „Jutrzence* K. Brodzińskiego. 
W r. 1836 wydawać zaczał: „Panorame literatury 
krajowćj i zagranicznej," którćj wysuło sześć ze- 
szytów. Potóm objął kierownictwo „Dziennika 
powszechnego“, zamieszczając w nim рой pseud. 
Mruka dowcipne artykuły humorystyczne. Nare- 
szcie w r. 1840 powierzono mu redakcyę: „Ві- 
blioteki warszawskiej”, którą prowadził do 1843 
r. W r. 1876 wydał „Rys historyi lit. niem. do 
połowy XVIII w.“ a w r. 1881 w „Bibl. naje. 
utw.* wyszedł piękny jego przekład „Pieśni 
o Niebelungach*. Zmarł w Warszawie 11 maja 
1882 r. 

Stolcman Aleksander, malarz portrecista, zm. 
w Warszawie 7 października 1881 r. 

Treu Antoni, młodszy astronom obserwatoryum 
warszawskiego, zmarł w Warszawie 14 maja 
1882 r. w wieku lat 28. Nauka polska straciła 
w nim wielce obiecującego pracownika, który 
w czasie krótkićj swćj doczesnćj pielgrzymki 
poważna praca i zdolnoscią zjednał sobie uzna- 
nie w sferach naukowych i zaszczytne stanowi- 
sko. Zmarły po ukończeniu b. gimnazyum real- 
nego w r. 1871 wstąpił na wydział matczgatyczny 
warsz. uniwersytetu i chlubnie go ukończył. 
W czasie jeszcze studyów uniwersyteckich wy- 
brany był przez grono profesorów na pierwszego 
stypendystę imienia Kopernika. Zmarł, nabawi- 
wszy się ciężkićj choroby podczas nocnćj obser- 
wacyi astronomicznćj. Był dobrym kolegą, za- 


domość o obserwatoryum krakowskiém,“ „Astro- | cnym człowiekiem i obywatelem. 


nomia popularna* i „Matematyka elementarna." 


W r. 1863 zapadł na wzrok i słuch i podał się 
do dymisyi. Od tego czasu stale mieszkając 
w Krakowie, pisywał rozprawki popularne, które 


| Trybulski Wincenty, nauczyciel szkoły techn. 
drogi żel. warsz. wied. i bydg., pedagog z powo- 
5 | p SO ребвсоо и 
lania, autor „Stopniowanćj drogi do książki“ oraz 
jednego z najlepszych elementarzy. W artykale 
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„Arytmetyka“ w „„Encykl. wychow.* (1880) 
5. p. 'Trybulski dał dowody wielkich zdol- 
ności i pracy wytrwałćj. Urodzony 1842 roku 
w Pińczowie, w roku 1870, Trybulski przy- 
jął miejsce nauczyciela domowego u pp. Kozłow- 
skich (w krakowskiem), a potćm u pp. Górskich 
w Woli Pękoszewskićj. W r. 1880 przybył do 
Warszawy, pracował jako nauczyciel w prywa- 
tnych zakładach naukowych i zyskał ogromną 
wziętość. Nareszcie w sierpniu 1881 objął poszdę 
nauczyciela i pomocnika inspektora szkoły te- 
chnicznej, gdy śmierć w lutym 1882 r. przerwała 
nić jego żywota. Kształcił się w gimn. piotrkow- 
skićm, w uniw. petersburskim i w b. Szkole głó- 
wnéj w Warszawie. 

Tyszkowski Józef, poseł na sejm krajowy i do 
Rady państwa, wielki przyjaciel i dobroczyńca 
Judu. Wiele pracował w sejmie aby dla włościan 
coś zrobiono. W Radzie państwa gorąco przema- 
wiał za Szlązakami. Zmarł 2 lutego 1882 r. 

Wałligórski Kalikst, syn adjutanta niegdyś, 
Tadeusza Kościuszki i z tego tytułu konduktor 
budowy mogily tego bohatera pod Krakowem. 
Miasto nadało mu za to domek z ogrodem pod 
samym kopcem; przemieszkiwał tu zmarły i strzegł 
swego dzieła aż do chwili, w którćj domek zbu- 
rzono, aby wznieść fortyfikacye, pieczę w inne 
oddano ręce a Waligórskiego przeniesiono do 
Krakowa. Zmarł w bardzo podeszłym wieku 
w marcu 1882. 

Warnka Stanisław, ur. w r. 1845, b. nauczy- 
ciel w gimnazyum Św. Maryi Magdaleny, potem 
profesor szkoły handlowej w Lipsku, w ostatnich 
czasach przygotowywał się do objęcia katedry 
geografii na uniw. lwowskim, ale choroba pier- 
siowa zniewoliła go do zaniechania pracy. Prace 
jego literackie wielkićj wartości: „Joachima Le- 
lewela zasługi na polu geografii“ (1878) „Fran- 
ciszek Deak“ monografia polit-historyczna i wie- 
le artykułów zamieszczonych w Ateneum, Przegl. 
nauk. lwowskim, Dzien. pozo. i Tygod. illustr. 
Zmarł 20 lutego 1882 r. w Poznaniu. 

Wiltosiński Paulin ks. bernardyn, nauczyciel 
w swoim zakonie w rodzinnym mieście Kole, w 
którem osiadł na stałe nawet po skasowaniu za 
konu i oddał się cały na usługi parafian, słowem 
i piórem zachęcając ich do pracy. Pisał wiele dla 
ludu. Ostatnie jego prace: „Do wszystkiech“ i „Lu- 
dzie, co wy robicie* Zmarł w Kole 12 września 
1881 r. 

Wisłocki Teofil, dr med. prof. uniwersytetu 
warsz. ur. 1815 roku zmarł nagle w Warszawie 
w październiku 1882 r. Uprawiał patologję i me- 
dycynę sądową, wydał wiele rozpraw i przekła- 
dów w tym zakresie (po pols. res. i niem.) Oprócz 
tego pisał broszury topograficzne, a od 1856 r. 
wydawał we Lwowie dziennik polityczny Swit, 
przy udziale H. Nowakowskiego i R. Zmorskie- 


kiem a przez śmierć swoją uszczuplił w uniwer- 
sytecie warsz. żywioł miejscowy. Cześć jego pa- 
mięci! 

Wolski Włodzimierz, poeta niepospolity. Pier- 
wszym jego utworem, który odrazu zwrócił nań 
uwagę wszystkich był „Ojciec Hilary“ drukowa- 
ny około 1840 roku w „Przeglądzie naukowym”, 
Potem w sielance „Wioska“ w poemacie, z Życia 
chłopskiego „Połośka', w librecie opery „Halka“ 
brzmi nuta skargi gorzkiej na otaczające poetę 
stosunki. Ognista Fantazya na cześć Liszta w 
r. 1848 napisana dowiodła jakim zapałem szeze- 
rym i siłą obdarzony był zmarły poeta. Wolski 
napisał mnóstwo drobnych piosenek, które w 
swoim czasie wszyscy nucili na ludową nutę. W 
r. 1845 napisał piękny wiersz Geniusz. Wrażliwy 
nad wyraz poeta żył swobodnie, bez pamięci o 
jutrze, gonił za wrażeniami, a to wszystko skoń- 
czyło się zużyciem i tułaczką. Brał on udział w 
robotach titerackiego , Cechu głupców" którego 
prezesem był Wilkoński, sypał piosenki miłosne 
а? nareszcie w r. 1849 napisał Fantazyę na cześć 
Chopina, jeden z najpięknićjszych klejnotów poe- 
zyi naszćj lirycznej. Zmarły poeta pisał także po- 
wieści: „Uśmiech losu“ (3 tj), „Dworek przy uli- 
cy Głębokiej*, „Kubuś Kulasik*. Zrazu przyjęty 
przez krytykę pochwałami, doznał potem z jéj 
strony obojętności, niemal zapomnienia. То go 
zniechęciło. Rzucił się w wir grubych uciech hu- 
laszczego „bractwa muszkieterów“, zrobił się po- 
nurym, truł się wewnętrzną świadomością swego 
życia. W r. 1860 napisał jeszcze gawędę poety- 
czną „Wielki pan“. Zrywał się jeszcze do lotu w 
lirykach mętnych i gorzkich, pomieszczonych w 
zbiorku Szare ptaszę, pisywał wierszowane kores- 
pondencje z Belgii, ale prace te załedwo przy- 
pominały dawny talent. Zgryziony, sparaliżowa- 
ny zmarł poeta па szpiłalnem łożu w Brukselki... 
Smutne to dzieje, bardzo smutne! 

Zieliński Gustaw: autor „Kirgiza“, który po- 
wstał z wrażeń autora z r. 1883, w czasie pobytu 
jego w południowej Syberyi. Inne utwory tego 
poety mają ułamkowy charakter. Takiemi są: 
„Stepy“, obszerne fragmenty, „Jan z Керу“ i 
„Giermek“ ułamki z poematu „Samobójca“ (druk. 
w Warszawie 1846 r.). Całość skończoną stanowi 
powieść poetyczna „Koń Beduina“. Najsłabszym 
utworem Zielińskiego jest „Czarnoksiężnik Twar- 
dowski* (dwa ustępy z dramatu). Z drobniejszych 
utworów niektóre zyskały sobie zasłużoną popu- 
larność n. p. mazurek Nie mogę być twoją, frag- 
menty Sztuki Piękne i Pożegnanie. Ur. 1809 r. 
w Markowicach (pow. inowrocławski w W, Ks. 
Pozn.) $. p. Gustaw po skończeniu szkół w Te- 
runiu, odbył studja uniwersyteckie w Warszawie 
w r. 1830, odziedziczył dobra Skępe w gub. pło- 
ckiej. Tutaj gromadził bardzo znaczną i cenną bi- 
błiotekę, pędził czynny żywot ziemianina j zmarł 


go. Przełożył powieść G. Sanda: „Joanna“, Sternu'a:;w 72 roku życia dnia 22 listopada 188% roku. 
„Jorykę* i znakomite dzieło Pesebla:, Nauka o| Na mogile jego stoi Kirgiz z wieńcem nieśmier- 
ludach**'. Kochał młodzież, był zacnym ezłowie- | telników. 
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ADRESY NADESŁANE. 


Przed trzema miesiącami za pośrednictwem ogłoszeń w „Kraju“, kilkakrotnie 


powtarzanych i popartych uwagą ze strony tego pisma, 


o łaskawe nadesłanie wszelkiego rodzaju 
ździe”, 
życzących, 


najuprzejmiej upraszałem 
adresów w celu umieszczenia ich w „Gwia- 


Otrzymaną wiązankę adresów zamieszczam poniżej, upraszając wszystkich 
aby ich adresy były zamieszczone w zeszycie następnym „Gwiazdy“ 


па r. 1884 o przesyłanie ich pod adresem: Ksiegarnia Józefa Ungra, w Petersburgu, 


па placu Kazańskim, Nr 7. Otrzymałem 


kilka adresów z miast prowincjonalnych, 


których ogłosić nie mogę, ponieważ w kalendarzu moim mogą znaleźć miejsce 


tylko adresy petersburskie. 


Treść: Adwokaci i Obrońcy. — Budowniczy. — Jeometra. — Inżynier. — Lekarze. — Weterynarze. — Lekcje. — 
Zakłady naukowe. — Fotografja. — Kantory. — Stroje i kapelusze. — Bielizna. — Restauracje. — Piwiarnia, — 
Сувага. — Browar. — Stolarz. 

Adwokaci i Obrońcy. Lekarze. 
ADAMSKI JAN, BAŃKOWSKI WŁADYSŁAW, Fontanka Nr 142. 


adwokat przysięgły, Newski 
pr. Nr 124, . 2, 

CZOPOWŠKI JÓZEF, adwokat przys., Gonczar- 
naja ul. Nr 12, m. 46. 

OLSZAMOWSKI BOLESŁAW, adw. przys, Koło- 
menskaja ulica Nr 15, m. 5, między Kuznecznym | 
i Świecznym per. Przyjmuje codziennie od 9 
do 103/2 rano. 

PELISKI DYONIZY, adw. przys., Nikołajewskaja |! 
ul. Nr 21, m. 9. 

STUDENTSKI MAKSYMILJAN, adw. przys., Nikoła- 
jewskaja ul. Nr 16, m. 85. 

WOŁOSZYNOWSKI ADOLF, pomoc. adw. przys., 
róg W. Sadowej i Wozniesienskiego Nr 57—43, | 


m. 14. Przyjmuje codziennie od 9 do 101/2 гапо, 


iod 5 do 7 wieczorem. 
ŻURAWSKI WINCENTY, 
Ligowka, Nr 91, m. 16. 


частный nogbpeunuñ, 


Budowniczy. 


JASIEŃSKI EDWARD, Średnia Podjaczeskaja Nr 


6,m. 9 
Jeometra prywatny. 


PONIATOWSKI KAZIMIERZ JÓZEF, Piaski, ul. My- 
tninskaja, Nr 17/31. 


Inżynier-technolog. 


_ STAWNICKI STANISŁAW, na rogu W. Newki 
1 Czarnej rzeczki, fabryka Fridlanda. 


Przyjmuje w Poniedziałek i Czwartek od 5 do 
7 wieczorem.—Akuszerja; instytut KT: 

CHŁOPICKI JÓZEF, Krtelew per. Nr 
Przyjmuje codziennie od 9-ej do 11-еј Be we 
|Czwartki zaś i Soboty od 6 do 8 w. — Choroby 
skórne i syfilistyczne. 

CZERNIEWSKI EDWARD, róg Kuznecznego per. 
i Jamskiej ulicy Nr 5/2. Przyjmuje we Wtorki 
i Piątki od 2 do 3 po południu.—Choroby ko- 
biet i akuszer. 

DOBUŻYŃSKI EUSTACHY, Puszkinskaja (Nowaja 
(W.) Nr 11, m. 29. Przyjmuje od 4 po 6 po 
poł.—Choroby chirurgiczne i wewnętrzne, 
| DRZEWIECKI ALEKSANDER, Puszkinskaja (No- 
waja ul.) Nr 20, m. 8. Przyjmuje codziennie 
(z wyjątkiem Sobót i Niedziel) od 5 do 7 wie- 
czorem.—Choroby kobiet. 

ERLICKI, dr., docent Ak. Med., Litejnyj pr. Nr 
151, m. 25. Przyjmuje w Soboty od 4 do 5 po 
poł.—Choroby nerwowe i umysłowe. 
| HELTMAN, dr, na rogu Władimirskiej ulicy 
|i Newskiego pr. d. Pałkina, m. Nr 20. Przyj- 
muje od 10 do 12 гапо i od 5 do 7 wieczor.— 
| Choroby kobiet, weneryczne (przymiot) i glistne. 
| JANICKI JÓZEF, róg Zagorodnego pr. i Podol- 
skiej ul. Nr 50/2, m. 1. ‘Przyjmuje codziennie 
od 5 do 7 po poł. — Choroby wewnętrzne. 
| JULSKI MARCELI, Kowienskij per. Nr 21, m. 1. 
Przyjmuje codziennie od 6 do 7 w. — Choroby 
wewnętrzne. 

MIERZEJEWSKI, dr., prof. Ak. Med., Wyborska 
strona, Niżegorodzkaja ul. w gmachu Akademii. 
We Czwartki od 12 do 3.—Klinika chorób ner- 
wowych i umysłowych. 
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ROZENBLUM W., na rogu W. Morskiej i placu 
Isaakiewskiego Nr 6, m. 4. Przyjmuje codzien- 
nie od g. 10 do 12 i od 8 do 6. 

RUBINSTEIN FRANCISZEK, Władimirskaja Nr 2, 
m. 19. Przyjmuje we Wtorki i Piątki od 8 do 
B-ej.—Akuszerja i choroby kobiece. 

STANIEWICZ CEZAR, przy m. Wozniesienskim 
na Ekateryninskim kanale Nr 83 (dom Kittnera). 
m. Nr 4. Przyjmuje codziennie od 10 do 11-ej 
rano i od 6 do 7 еј wiecz.—Choroby chirurgicz- 
ne, weneryczue, organów płciowych i kanału 
moczowego. 

STRAWIŃSKI MIKOŁAJ, Puszkinskaja ulica Nr 
2, m. 27. Przyjmuje codziennie od 1 do 2 їой 
5 do 7 wiecz.— Akuszerja i choroby kobiece. 

TUMPOWSKI MARYJAN, dr, Nadeżdinskaja nl, 
Nr 7. Przyjmuje w Poniedziałek i Czwartek od 
5 do 6 ро pał. = Спогору wieku dziecinnego. 

WERYHO KONSTANTY, Gagarinskaja nl. Nr 19. 
Przyjmuje codziennie (z wyjątkiem świąt) od 5 
do Û po południu. —Choroby wewnętrzne. 

Weterynarze. 

ACHRAMOWICZ FRANCISZEK, Angielski prosp. 
NE 23, m! 12. 

PAWŁOWSKI JÓZEF, Wyspa Wasilewska, Śred- 


ni prosp. Nr 49/2, między 11 i 12 linją (Lecz- 
nica) i 


Litejnyj prospekt Nt 62 (Lecznica). 
Lekcje. 
AUGUSTYNCGWICZ ALEKSANDER, Newski prosp. 
Nr 82, m. 71. Lekcje języków starożytnych 
1 matematyki. 


Zakłady naukowe. 


NIEDOPERZ EUZEBIUSZ, dyrektor 
Litejnyj pros- 


STOKALSKI 
Lyceum Realnego w Petersburgu. 
pekt Nr 26. 


Fotografja. 


KLONOWSKI i Sp., zakład fotograficzny, Wielka 
Sadowaja Nr 12. obok publicznej biblioteki. Za- 
leca się dobrą robotą i taniością. 


Kantory. 


HEIMAN EDWARD, 'fołmazow per. Nr 3. Kan- 
tor pośredniczy w "sprzedaż v wyrobów łódzkich, 
fabryki w Zawierciu i innych. 

CHANKOWSKI HENRYK, kantor techniczny, Tor- 
gowaja ul. Nr 21. 
wynałazki; dostarcza machiny wszelkiego ro- 
iza ju; urządza i budu, e {bryki wszelkiego ro-- 
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Wyrabia patenta na nowej 
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dzaju; wydaje dwutygodnik „Texnmicekiń 0030pb” 


(patrz ogłoszenia). 
Stroje i kapelusze. 


KRICH Mme, magazyn kapeluszy damskich, 
na rogu Kkaterynhofskiego i Woznesienskiego 
pr. Nr 28/11, w domu Czeliszczewa, od strony 
Ekaterynhofskiego prosp. Ceny bardzo umiar- 
kowane. 

DĄBROWSKA Z., pracownia sukien damskich, 
Fontanka, przy Obuchowskim moście Nr 1004, 
m. 34. 

SURYN WERONIKA, pracownia strojów damskich, 
Ekateryvnhofskij prosp. Ne 15, m. 11. 

MAGAZYN BĘKODZIEŁ, Poetersburska strona, 
Wielki (Bolszoj) prosp. Nr 58. Suknie damskie 
i ubiory dziecinne, oraz bielizna damska i MEZ: 
ka—przyimuje się do roboty. 


Bielizna, 


DĄBROWSKA M., pracownia wszelkiego rodzaju 
bielizny, Fontanka przy moście Obuchowskim 
Nr 1004, m. 34 


Restauracje i Cukiernie. 


CHOCISZEWSKA, kawiarnia, cukiernia i restau- 
racja, Michajłowskaja ul. vis-à-vis Hotelu Luro- 
pejskiego, w domu Klubu Szlacheckiego. Bułki, 
chleb i ciasta. Baby, placki i mazurki. Obiady, 
Śniadania i kolacje. Кама. Herbata. Czekolada. 
Ceny umiarkowane. Produkta świeże. 


Piwiarnia. 


MIKOŁAJA EJSYMONTA, Panielejmonskaja ul. 
na rogu Litejnego prospektu Nr 14/21. 


Cygara, Tytoń i Papierosy. 


PRZYJAŁGOWSKIEGO LEONARDA, magazyn tyto- 
niu, cygar i papierosów, na rogu Woznesienskie- 
go pr. i Małej Morskiej ul., naprzeciw Isaakiew- 
skiego Soboru Nr 4/24 w domu hrabiny de 
Choveau. 


Browar. 


towarzystwa 


„WIENA”, browar należący do 
Za rogatką 


akcyjnego. Dyrektor Jan Malecki. 
Newską, Nr 21/27. 


Stolarz. 


JÓZEF RAPPE, Preobrażenskaja ulica Nr 13, 


' mieszkania Nr. 5. 
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PRZEWODNIK PETERSBURSKI. 


Rys topograficzny Petersburga. 


Petersburg (Petrograd), urzędownie Санктпетер- 
бургъ, po niemiecku Sanktpetersburg, ро fran- 
cuzku Saint-Petersbourg, w narzeczu ludowóm 
Piter (Питеръ), stolica Cesarstwa Rosyjskiego 
leży na północno-zachodnim krańcu państwa, przy 
ujściu rzeki Newy do zatoki Fińskićj, pod 59° 36 
szerokości północnój i 479 59’ długości południo- 
wćj (strzała wieży gmachu admiralicyi). Od 
Moskwy Ptbg oddalony jest na 604 wiorsty, od 
Warszawy—1049 w. 

Ptbg leży po obydwóch stronach Newy, w tóm 
miejscu gdzie Newa wpada do buchty (guba) 


kronsztadzkićj i zajmuje wszystkie wyspy, znaj- | = 


dujące się przy jćj ujściu. Przestrzeń Ptbga za- 
wiera 22,896,751 sażeni kwadratowych a z tych 
pod wodą znajduje się 8,789,298 saż. kw. Naj- 
większa długość (z półn. na połud.) 6,066 sażeni; 
obwód 485% wersty (21,880 saż.). Cała ta prze- 
strzeń ziemi jest zupełną równiną, z prawćj stro- 
ny otoczoną niewielkiemi wzgórzami (Instytut 
leśny, Kołomiaga) od 45 do 70 stóp wysokiemi, 
z lewój zaś wzgórza znajdują się w okolicach 
Carskiego Sioła i Pułkowa. 

Klimat wilgotny i nadzwyczaj niestały. Średnia 
temp. roku + 3°, Cel. Srednia temp. Stycznia 
—9,2, 
Мәја 4-8,5, Слегмса +145, Lipca--17,6, Sierpnia 
+15,, Września--10,s, Października--4,s, Li- 
stopada—l1,s, Grudnia—6,s. Wiatr panujący za- 
chodni (w Styczniu połud.-zachod., w Lipcu— za- 
chodni). W ciągu roku dószczu i śniegu wypada 
446,4 milimetr. (w Styczniu 21 i w Lipcu 62,s); 
dni dźdżystych i niepogodnych wypada średnio 
150,6 (najwięcćj w Październiku i Listopadzie), 

Newa ii јёј odnogi. W ścisłem znaczeniu rzeka ta jest 
kanałem za pośrednictwem którego do zatoki Fiń- 
skićj wlewają się wody jezior: Ładogi, Onegi, Oło- 
nieckich, Fińskich, Nowogrodzkich i wszystkich 
rzek do nich wpadających. Od Ładogi do ujścia Ne- 
wa przepływa przestrzeń 55 werst (prosta linja od 
jeziora do ujścia wynosi 41 werst). Po przepły- 
nięciu 54,2 werst od swego źródła Newa dosięga 
Ptburga i tutaj po przebyciu 1,274 sażeni w pół- 
nocno-zachodnim kierunku, zwraca się ku północy 
i przyjąwszy rzekę Ochtę z prawćj strony tuż 
zaraz zmienia kierunek i płynie ku południowo- 
zachodnićj stronie, a wkrótce (przepłynąwszy 
1100 saż.) w kierunku zachodnim (800 saż.). Przy 
ujściu Newa dzieli się na trzy odnogi: Wielka 
Newka płynie w kierunku północno-zachod., F'on- 
tanka na południe i Wielka Newa (dalszy ciąg 
właściwej Newy) ku południo-zachodowi. 

Głębokość Newy jest tak znaczna, że statki 
kupieckie wchodzić w nią mogą z و‎ eo 
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ścią. Szerokość Newy w granicach miasta od 
158—218 saż. Pierwsza cyfra stosuje się do miej- 
sca poniżćj Taurydzkiego ogrodu, ostatnia do 
samego ujścia. Przecięciowo w przeciągu 147 
dni w roku, Newa pokryta jest lodem (grub. od 
21» do 81/5 stóp). Zwykle zamarza około połowy 
Listopada — puszcza zaś w początkach Kwietnia. 

Dla łatwiejszego orjentowania się poniższa ta- 
blica przedstawia graficznie wszystkie odnogi 


Newy. 
Newa. 
— 
Wielka Newka, Wielka Newa, Fontanka. 
(dalszy ciąg rzeki Newy). 
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Wielka Newa: Długość 2,585 saż. Szerokość 


od 170 do 300 saż. Oddziela z jednéj strony 
wyspy Admirałtejską i Gutujewską od Peters- 
burskićj i Wasilewskićj. W odległości 486 saż. 
od jéj początku oddziela się od W. Newy—Mała 
Newa, która oddziela wyspy Petersburską i Pe- 
trowską od Wasilewskićj i Grołodaja. Przy samym 
ujściu do kronsztadzkićj buchty z W. Newy wy- 
pływa rzeka Ekaterynhowska. Dzięki jednćj z po- 
wodzi od Petersburskićj wyspy oddzieliła się 
zupełnie ta część, która dziś nosi nazwę Krepo- 
stnój wyspy. Kanał utworzony wtedy pozostał do 
dziś dnia i nazywa się Kronwerskim. Newa za- 
marza 13 Listopada — puszcza 9—10 Kwietnia, 
(średnio). Mnićj więcćj przez 147 dni lodem po- 
kryta. 

Wielka Newka: Długość 1700 saż. Szerokość 
od 45—150 saż. Płynie początkowo w kierunku 
północnym późnićj północno-zachodnim. W odle- 
głości 709 saż. od początku wypływa z nićj Kar- 
powka i płynie w zachodnim kierunku. Oddziela- 
ją się od 016): Mała Newka (poniżej Karpowki) 
885 sażeni i Srednia Newka na 960 saż. W. New- 
ka jest najbardzićj na północ posuniętą odnogą 
Newy i oddziela od t. z. Wyborskićj strony na- 
stępujące wyspy: Petersburską, Aptekarską, Ka- 
mienną i Ew 


Fontanka: całem swojem ciałem spoczywa wśród 
murów miasta i ma dla niego ogromne znaczenie. 
Długość 3,300 saż. Szerokość od 15 do 50 saż. 
przy ujściu zaś około 40 sażeni. W odległości 
300 saż. wypływa z niój r. Mojka. Za mostem 
Kalinkina F: rozdziela się na dwie odnogi, któ- 
remi wpada do Wielkićj Newy w tem miejscu, 
w którem z tejże wypływa rzeka Ekaterynhofska. 
Nazwę swą Fontanka otrzymała od fontan, które 
niegdyś istniały w Letnim ogrodzie i które ona 
wodą zasilała. W owe czasy Fontanka była małą 
błotnistą rzeczką. Cesarzowa Elzbieta kazała ją 
oczyścić i brzegi drzewem wyłożyć. Katarzyna 
П kamieniem ją wyłożyć kazała. Roboty rozpo- 
częte w r. 1780 zakończono w 1789 r. 

Mała Newa: Długość 2,800 saż. Szerokość od 
180 do 186 вай. Wypływają z nićj dwie małe 
rzeczki: Zdanowska i r. Smoleńska. 


Ekaterynhofska rzeka: oddziela się od W. Newy 
w tem miejscu gdzie do niej wpada Fontanka. 
Tworzy dwie odnogi r. Olchowkę i Pekezę. 

Karpowka: niewielka rzeczułka wypływa z W. 
Newki i wpada do M. Newki; oddziela wyspę 
Petersburską od Aptekarskiej. Długość 1,412 saż, 
Szerokość od 4 do 20 saż. 

Mojka: wypływa z Fontanki w odległości 300 
saż. od jej początku. Długość 2,128 saż. Sze- 
rokość od 10 do 18 saż. Znaczna głębokość po- 
zwala za pomocą tej rzeczki dowozić na długich 
statkach z płaskiem dnem drzewo, materyjały bu- 
dowłane, zapasy żywności i t. p. do środkowej 
dzielnicy miasta. Dawnemi czasy Mojkę nazywa- 
no Miją (Mija) prawdopodobnie dla tego, że aż 
do czasów ces. Elżbiety była małym błotnistym 
strumykiem, w którym okoliczni mieszkańcy prali 
bieliznę. Piotr W. już ją kazał oczyszczać i brze- 
gi drzewem wyłożyć w r. 1711. Granitem zaś 
wyłożono ją dopiero w 1797 r. z rozkazu Pawła I. 

Priażka: oddziela się od Mojki niedaleko Su- 
charnego mostu. Długość 404 saż. Szerokość 
14—18 saż. Wpada do W. Newy dwoma odno- 
gami, tworząc w samem ujściu nie wielką wyspę: 
Salnyj бијат. 

Ekateryninskij kanał: (niegdyś nazywał się głu- 
chym kanałem), wypływa z Mojki i taką samą 
jak ta ostatnia oddaje miastu przysługę. Długość 
2,304 saż. Szerokość 15 saż. Kanał ten niegdyś 
był błotnistym strumykiem. Dopiero w r. 1764 
zaczęto go regulować. Roboty skończono w roku 
1790. Dziś on jest zanieczyszczony, myślano już 
nawet e zasypaniu go kompletnem. Projekt je- 
dnak upadł. 

Zdanowka: oddziela wyspę Petrowską od Peters- 
burskiej. Długość 476 saż. Szeokość 10 —40 saż. 

Smoleńska albo Czarna rzeczka, oddziela wy- 
spę Wasilewską od Gołodaja, wpada do M. New- 
ki. Długość 1,580 saż. Szerokość 4 do 16 stóp. 

Letni albo Łabędzi (Lebiażyj), Zimowy (Zim- 
niaja kanawka) i Nowoadmirałtejski kanał: łączą 
W. Newę z Mojką: 1-szy wzdłuż Letniego ogrodu 
(dł. 303 saż., szer. 5 saż.), 2-gi wzdłuż gmachu 
Ermitaża (dł 115 s., szer. 8 s.), 3-ci między 
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Nowo-Adm. i Admirałtejską wyspą (dł. 120 s., 
Sz. 8 saż.) 

Kriukowa kanał: łączy Mojkę z Ekateryninskim 
kanałem i Fontanką, a z drugićj strony Mojkę 
z W. Newą. Oddziela część miasta zwaną Ko- 
łomną od głównćj dzielnicy miasta. Długość 
709 s. Szerokość 2 saż. Nazwisko otrzymał od 
imienia tego, który go przeprowadził, Semena 
Kriukowa. Roboty ukończono w 1717 r. 

Obwodny kanał: łączy Newę z rzeką Ekate- 
rynhofską. Bierze początek z Newy na 224 saż. 
niżćj tego miejsca w któróm do Newy wpada 
rzeczka Monastyrka inaczój Czarną zwana a wpa- 
da do r. Ekaterynhofskićj. Długość 3,741 saż. 
a szer. 10 saż. W jednóm tylko miejscu na prze- 
strzeni 375 sażeni (w pobliżu Aleks.-Newskićj 
ławry i koszarów kozackich) rozszerza się do 20 
saż. W tóm miejscu urządzono przystań (380 s. 
dł. 30 szer.), która łączy się z Obw. kan. za po- 
mocą kanału 70 saż. długości mającego. Obwo- 
dny kanał zaczęto kopać w r. 1805 według pro- 
jektu Gerarda. Chciano w ten sposób utworzyć 
naturalną granicę stolicy i jednocześnie przez 
zasilanie wodą odległych miejscowości zachęcić 
biedniejszą klassę ludności do zamieszkania w tej 
części stolicy. Gerard doprowadził kanał Obw. 
do ulicy Tomskićj ale z powodu złych warunków 
gruntu dalszćj pracy musiał zaniechać. Dopiero 
w r. 1816 pod kierunkiem Bazena roboty te 
wznowiono i ostatecznie ukończono w r. 1832. 

Tarakanowka: wypływa z Fontanki, naprzeciw- 
ko tego miejsca, w któróm do Fontanki wpada 
Ekateryn. kanał. Wpada do rzeki Ekaterynhof- 
skićj. Szerokość od 7—20 saż. 

Ligowski kanał: pospolicie Ligowką zwany, wy- 
kopany został w latach 1818—1825 w celu zasi- 
lania wodą fontan Letniego ogrodu. Zaczyna się 
we wsi Ligowo (10 wiorst od Ptbga). Wewnątrz 
miasta przebiega przestrzeń 3,502 saż. Obecnie 
jest strasznie zanieczyszczony. 

Wwedeński kanał: łączy Fomtankę z Obw. ka- 
nałem, płynie wzdłuż Obuchowskiego szpitala 
i kończy się przy cerkwi lejb-gwar. Jegierskiego 
pułku. 566 saż. Szer. 8 saż. 

Sieć wód przeżynających Ptbg w rozmaitych 
kierunkach dzieli przestrzeń stolicy na kilkanaś- 
cie wysp rozmaitćj wielkości, z których następu- 
jące znajdują się po lewćj stronie W. Newy: 
1) Admirałtejskaja wyspa; pomiędzy W. Newą, Fon- 
tanką i Mojką. 2) Kazańska leży na południe 
pierwszćj; granice: Мојка, Ekateryn. i Kriukowa 
kanały. 3) Spaska poniżćj Kazańskićj; granice: 
Fontanka, Kriukowa i Ekateryn. kanały. 4) Ko- 
łomeńska, na zachód od Spaskićj; granice: Mojka, 
Priażka, Fontanka, W. Newa, kanały Kriukowa 
i Ekateryninski. 5) Narwska między rzekami 
Fontanką, Tarakanowką i Ekaterynhofską. Wszyst- 
kie powyżćj przytoczone wyspy tworzą jedną ca- 
łość, na którćj spoczywa główne ciało miasta. 
Bardzićj oddalone i słabo lub wcale nie zalud- 
uione wyspy po lewćj stronie W. Newy leżące 
są następujące: 6) Ekaterynhofska między r. Eka- 
terynhofską i Tarakanowką. 7) Gutujewska przy 
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ujściu W. Newy; granice: W. Newa, r. Ekateryn- 
hofska i Olchowka. 8) Kanonterska na zachód 
od poprzednićj, oddziela się od nićj niewielką 
bezimienną odnogą Newy. 9) Wielka Riezwa, 
Wolna, Mała Riezwa i kilka pomniejszych leżą 
wśród rzeki Ekaterynhofskićj. 10) Seldzanoj bu- 
jan—przy ujściu Fontanki. 11) Matisowa wyspa: 
granice: Priażka i W. Newa. Nazwę swą otrzy- 
mała od fińskiej wsi Matike lub Matisa, która 
niegdyś na nićj istniała. 

Po prawćj stronie Newy znajdują się wyspy 
następujące: 

12) Peiersburska (inaczéj zwana Petersburską stro- 
па): W. i M. Newa, Kronwerski kanał, W. i M. 
Newka, Żdanowka. 13) Krepostna: W. Newa 
i Kronwerski kanał. Jeszcze Piotr Wielki zbu- 
dował tu twierdzę. 14) Wasilewska: W. i M. 
Newa, r. Czarna (Smoleńska) i Kronsztadzka 
buchta. 15) Aptekarska na północ od Peters- 
burskićj, od któréj oddziela ją Karpowka. 16) 
Kamienna: W., M. i Średnia Newka i Krestowka. 
17) Petrowska: M. Newa, M. Newka i Żdanowka. 
18) Elagin W. i Sred. Newka. 19) Krestowska: 
W. i Śr. Newka i Kronsztadzka buchta. 20) Wol- 
na: przy ujściu M. Newy i M. Newki (po więk- 
526] części wodą zalana). 21) Gołodaj—od Wa- 
silewskićj wyspy oddziela ją Czarna (Smoleńska) 
rzeka, z drugićj strony oblewa ją M. Newa і jéj 
odnogi, które tworzą wyspy: Żadimirowską, Ko- 
szewarowa, (Сопогоршо. Wśród M. Newy są: 
Peńkowyj bujab, Watnyj bujan i kilka mniej- 
szych. 


Podział Administracyjno-Policyjny Petersburga. 
Oberpolicmajster m, Petersburga; Gorochowaja Nr 2. 


Ptbg dzieli się na 3 oddziały (czast’) 35 ucząst- 
ków i oddzielny Suworowski ucząstek: 9 cyrku- 
łów po lewćj, 2 zaś po prawćj stronie W. Newy. 


A) Pierwszy oddział policyjny. (Policmajster w gma- 
chu Kaz. cyrkułu). 


І) Admirałtejskaja (czast') (W. Morska, Nr 24) 
między W. Newą i Мојка. Przestrzeń: 427,814 
kw. вай. Posiadłości 274, budynków 1022, ucząst- 
ków 2. (1-52у W. Morska, Nr 24; 2-gi Mojka 
Nr. 118). 

ID Kazanskaja: (Oficerskaja ul. Nr 28) między 
Mojką, Ekateryn. i Kriukowa kan. Przestrzeń: 
271,768 К. s. Posiadłości 268, budynków 660. 
Ucząstków 8 (l-szy M. Koniusz. 6; 2-gi Stolar- 
пу) р. 1—69; 3-сі Nikolskaja ul. Nr 3). 

Ш) Spaskaja. (W. Sadowaja Nr 60) między | 
Екаќегур. i Kriukowa kan. i Fontanką, Prz. | 
486,964 k. s. Posiadłości 350, budynków 1603. 
Ucząstków 4: (1 szy Ekateryninskij kan. Nr 2—6, | 
dom Engałyczewoj; 2-gi W. Sadowaja wewnątrz 
dworu Apraksina, w drugim korpusie; 3-сі Fon- 
tanka, d. Lerche Хг 37 i 4-ty w gmachu cyrku- 
łu Spaskiego). 

IV) Kołomenskaja. (Fontanka M. Kalinkina Nr 
179) między Mojką, W. Newą, Fontanką i Kriu- 
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kowa kan. Prz. 865,889 kw. saż. Posiadł. 484. 
Budynków 1917. Ucząstków 2: (1-szy Torgowaja 
ul. Nr 19; 2-gi w gmachu cyrkułu Kołomen- 
skiego). 

V) Narwskaja, (Nowo-Peterhofskij pr. Nr 18), 
od Spaskiéj i Kołomenskićj oddziela ją Fontan- 
ka, od Moskiewskićj Zabałkanskij, (dawnićj Wiel- 
ki Carskosielskij) prospekt. Przestrzeń: 2,076,888 
kwadrat. saż. Posiadłości 540. Budynków 3,066. 
Ucząstków 3: (1 szy 3-cia rota Izm. p. Nr 7; 2-gi 
w gmachu cyrkułu Narwskiego; 3-ci Obwodnyj 
kan. Nr 184—2). 


B) Drugi oddział policyjny. (Policmajster w gma- 
chu Rożdestwennego cyrkułu). 


VI) Moskowskaja. (Róg Gorochowćj uł. i Zago- 
rodnego pr.) między Fontanką, Newskim i Zabał- 
kanskim prosp., Obwodnym kanałem і Ligowką. 
Przestrzeń 689,594 kw. saż. Posiadłości 815, bu- 
dynków 3,848. Ucząstków 4: (1-szy Kołokolnaja 
ul. Nr 9; 2-gi Kołomenskaja ul. Nr 11; 3-ci 
w gmachu cyrkułu Mosk.; 4-ty Werejskaja ul. 
Nr 3). 

VII) Aleksandro-Newskaja. (Newski pr. przy 
dworcu Mikoł. dr. ż.) między ulicami Moskiew- 
ską, Newskim prosp., granicą miasta і Zabał- 
kanskim prosp. Przestrzeń 3,879,088 kw. saż. 
Posiadłości 702, budynków 2,977. Ucząstków 3: 
(l-szy w gmachu Al. N. cyrkułu; 2-gi Ligowka, 
104; 3-ci róg Вогомёј ul. i Obwodnego kanału 
Nr 40). 

VIII) Rożdestwenskaja. (Konnaja  płoszczad”), 
graniczy z poprzedzającą, rozciąga się aż do W. 
Newy, a od Litejnćj oddziela ją Ligowka i Taw- 
ryczeskaja ulica. Przestrzeń 989,960 kw. saż. 
Posiadłości 585, budynków 2,822. Ucząstków 3: 
(l-szy w gmachu cyrkułu Rożd.; 2-gi róg 9-ćj, 
Rożdestw. ul. i Mytnińskićj ul. Nr 32—44; 3-ci 
Twerskaja ulica Nr 20). ' 

IX) Latejnaja. (Fursztadzkaja ul. Nr 26) wzdłuż 
Newy od Rożdestwenskićj, a z drugićj strony 
Newski i Fontanka. Przestrzeń 585,822 kw. saż. 
Posiadłości 749, budynków 2,923. Ucząstków 3: 
(l-szy Козо} p. Nr 9; 2-gi Znamenskaja ulica 
Nr 17; 8-ci Spaskaja ul. Nr 16; 4-ty w gmachu 
Litejnego cyrkułu). 


С) Trzeci oddział policyjny. (Policmajster w gma- 
chu cyrkułu Wasilewskiego). 

X) Wasilewskaja, (Wasil. wyspa 8 linja, № 29) 
zajmuje całą wyspę tegoż nazwiska. Przestrzeń 
2,673,100; posiadłości 1049; budynków 40,491. 
Ucząstków 2: (1-в2у 2-ga linja Nr 3; 2-gi 18 
linja Nr 46) і Suworowskij ucząstek (14 linja Nr 
17) na wyspie Wasilewskićj od 18 linii zajmuje 
całą przestrzeń na lewo. 

XI) Peiersburskaja, (Bolszoj pr. na Petersbur= 
stronie Nr 18—15. Zajmuje wyspy Petersbur- 
ską, Aptekarską, Kamienną, Krestowską, Petrow- 
ską i Kłagin. Przestrzeń 3,103,402 kw. sat. Po- 
siądłości 1,236, budynków 4,628. Ucząstków 4: 
(1-szy Kronwerski pr. Nr 35; 2-gi W. Grebecka- 
ja ul. Nr 28; 3-ci w gmachu cyrkułu Petersb.). 
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XII) Wyborskaja, (W. Newka Nr 27—29), po 


Kostyl: miejscowość na  Wasilewskićj wyspie 


prawćj stronie Newy i Wielkiej Newki aż do Bolszoj prosp. dochodząc do brzegu zatoki z jéj 


granicy miasta. 
Posiadłości 1189, budynków 3,750. Ucząstków 


3: (l-szy Woskresenskaja ul. Nr 15; 2-gi aj 


noj) Baburin p. 4; 3-ci (Ochtenski) W. Ochten- 
skij pr. 476). 


Przestrzeń 3,555,202 kw. saz. brzegiem przecina się pod ostrym kątem. 


Kołomna Bolszaja š Małaja: Kołomeńska wys- 
pa nosi tę nazwę. W 1736 r. osiedlono tutaj 
robotników. Z początku nazywano tę część mia- 


sta kolonją, mieszkańcy powoli zrobili z niéj ko- 


łomnię, a w końcu Kołomnę. 
Kozje Bołoto: niewielki placyk w Kołomnie, dla 


Wiele bardzo miejscowości oprócz urzędowych | błotnistego gruntu tak nazwany. 


mają także nazwiska, które zawdzięczają swój 


Kulikowo pole: ogromna przestrzeń niezabudowa- 


historyi lub pochodzeniu. Wiele z tych nazw do- na, ро za banhofem dr. ż. finlandzkićj. Niewielka 
tąd jest w powszechnóm użyciu u mieszkańców | jego część oddaną została pod cmentarz katolicki. 


stolicy i dla tego poniżćj w alfabetycznym po- 
rządku wymieniamy ważniejsze: 

Bassejny: na granicy Litejnego 
skiego cyrkułu, w tóm miejscu, gdzie Ligowka 
wpada do stawów, znajdujących się między tą 
ostatnią i Greczeskim prospektem. 

Chlebnaja słobodka: nad brzegiem rzeki Priażki 
między Chlebnym p. i Oficerską ulicą. 

Czekuszi: część wyspy Wasilewskićj, między 
Bolszim prospektem, Wielką Newą i 27 linią. 
Dawnemi czasy znajdowały się tutaj magazyny 
z mąką. W 1727 r. mąka zamokła i nakazano 
z tego powodu rozbijać ją drewnianemi przy- 
rządami, które nazywano „czekuszami.” Ztąd 
nazwa miejscowości. 

Czuchonskaja słobodka: część ulicy ponad brze- 
giem rz. Smoleńskićj (na Gołodaju), od Uralskiego 
do Gołodajskiego p. 

Ekaterynhof. miejscowość dokoła parku Ekate- 
rynhofskiego, zawarta między Obwodnym kana- 
łem, Nowopeterhofskim prospektem i r. Fikate- 
rynhofską. 

Galernaja gawań: część wyspy Wasilówskićj 
ponad brzegiem Kronsztadzkićj buchty, zawarta 
między Bolszim prospektem, Smoleńskićm polem | 
і r. Smoleńską. Nazwę tę w r. 1721 otrzymała | 
założona tutaj przystań dla niewielkich statków. | 
Obecnie jest to najbiedniejsza część miasta, skła- 
da się z kilkunastu ulic i uliczek, zabudowanych 
drewnianemi domkami. 

Gołłandskaja birža; część nadbrzeżrćj ulicy po 


1 


nad Małą Newa, na Wyspie Wasilewskićj w oko- | wzdłuz klinik Medyko-Cbir. Akademii. 


licach Birżewoj linii. 


Lesnoj (uczastok): okolice Leśnego Instytutu, 
zabudowane daczami. Jest to ucząstek Wybor- 


Rożdestwien- | skiego cyrkułu. 


Mokruszy: na wyspie Petersburskićj, w okolicy 
cerkwi św. Włodzimierza, w blizkości mostu Tucz- 
kowa. Miejscowość nadzwyczaj nizka; z tego po- 
wodu przy najsłabszóm wezbraniu Newy zawsze 
zalewana wodą. Przed pięciu laty zaczęto miejsce 
to osuszać; dziś dokoła cerkwi urządzono skwer. 

Nikola Mokryj: patrz Mokruszy. 

Nowaja derewnia: po prawćj stronie W. Newki 
od mostu Strogonowa do Starćj derewni, zabudo- 
wana daczami. 

Ochta Bolszaja: część miasta stanowiąca Och- 
teński ucząstek Wyborskiego eyrkułu. Po pra- 
wój stronie Newy, między r. Ochtą i ogrodem 
Kuszelewa. 

Ochia Małaja; po lewćj stronie r. Ochty. 

Petersburskaja strona: wyspa. Petersburska. 

Piat. ugłow: miejsce gdzie przecinają się Zago 
rodnyj pr. Czernyszewa p., Troiekij p. i Rozjez- 
żaja ulica. 

Pieski (piaski): w Rożdestwenskim cyrkule 1—9 
ulice. Nazwę otrzymały od piaszczystego gruntu. 

Prudki: patrz DBassejny, 

Siemionowskij połk: część Moskiewskiego cyrku- 
łu zawarta między placem Siemionowskim, Zago- 
rodnym prosp. Zabałkanskim prosp. i Obwodnym 
kanałem. Wzdłuż Zagorodnego prospektu znajdu- 
ją się koszary Siemionowskiego pułku; ztąd nazwa. 

Steniawinskaja sloboda: część nadbrzeżnej ulicy 
Nazwę 
otrzymała od Sieniawina, oberkomisarza і dyre- 


Gusinoje pole: niegdyś błoto, obecnie Matisowa | ktora budowli za czasów Piotra W. 


płoszczad, między W. Newą i r. Priażką. 


Smolnyj: (mówią: „w Smolnem,” i „u Smolna- 


Iemajłowskij połk: część Narwskiego cyrkułu|wo” i t. p.) okolica Smelnego monasteru; nie- 
zawarta między Fontanką i Obwodnym kanałem, | gdyś był tutaj skład smoły dla floty. 


a ze wschodu i zachodu granice stanowią Zabał- | 
kanskij i Nowo-Peterhofskij pr. Główna ulica: | 
Izmajłowskij pr. i dwanaście bocznych ulic do | 
niego prostopadłych, które noszą nazwy od 1 do | 
12 roty Izmajłowskiego pułku. Od dawna i dol 
dziś dnia wzdłuż prospektu znajdują się koszary | 
Izmajłowskiego pułku i ztąd nazwa. | 

Kałasznikowskaja pristań: część brzegu Newy, 
pomiędzy składami zboża u Aleksandro-Newskićj 
ławry i W. Bołotną ulicą. Jest to przystań 
zbożowa. 


ES 


Staraja Derewnia: po lewćj stronie Now. Der. 
nad W. Newką aż do granic miasta. Zabudo- 
wana daczami. 

Striełka: na wyspie Wasilewskićj; ta jéj część, 
gdzie Giełda; między Wielką i Małą Newą. 

Wołczje pole: (obecnie zabudowane daczami), 
między Wyborską stroną i Wielką Ochtą. Poda- 
nie niesie, że dawnemi czasy było tu wiele wil- 
w; ztąd nazwa. 

Wyborskaja strona: cyrkuł Wyborski; część mia- 


sta po prawćj stronie Newy i Wielkićj Newki. 


— -—— - -. 
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| 
Ulica, prospekt, nadbrze- | Nra domów | GRANICE |, | Ucząstek | 
: жт угш! 
2па И (pabenetna)a3) | ET Ta | t) - GAL UWAGI 
czast').|  ,. бай 
lub zaułek (pereułok). | OE arena ba 0 ( polic. r kÍ 
Admiraltejskaja nab. . . = I= 6 OKA Adm. 2 2 
Admirałtejsk. kan. nab. .| 1—35! 2— 6|Błagow. u. Now.-Ad.k.| Adm. 2 2 
Akadamiczeskij p.. ...| 1— 9| 2— 185 Linja (8 оја Was. 1| 24 
Aleksandrowskij pr... . | 1—49| 2— 62|Tuczk.most/ Aleks. par. | Ptb. 1| 26 
Aleksandrowskij рт... 1— 9| 2— 8| na Krestowskićj wysp.| Ptb. 4 | 25 
Aleksandrowskaja u. . — 2— 20|Newa |gran. іаѕ. Wyb. |Ocht.| 3 | (Oddziela Wyb. 
Aleksandrowskaja Mowi 1— 5) = na Krestowskiej wysp.| Ptb. 4 | 25 |str.od W.Ochty). 
Andrejewskij р. ..... 1— 7| 2— 65 linja 6 linja Was. 1) 24 
Aughijskij pr. ...... — — Wyb. szosa|Murins, p. | Wyb. |Leśn.| 14 
Anglijskij pr. ...... 1—49 | 2— 62|Mojka Fontanka | Koł. 1i2(5i6 
Anglijskaja пар. ..... — 2— 78|Petrows.pł.|Now.-ad. k.| Adm. 2 2 
Apraksin p... ...... 1—25 | 2— 22 W. Sadow.|Fontanka | Spas. |3i2 8 
Aptekarskij pr. .....| 1— 9| 2— 20|Karpowka |W. Newka.| Ptb. 3 | 26 
Aptekarskij p....... 1— 9| 2— 8/Miljonnaja |Mojka Adm. 1 1 
Archierejskaja u. . ...| 1—15 | 2— 12|Kamien pr.|W.Monent | Ptb. 5 I 26 
Arsenalnaja u. ...... 1—5 | 2— 6W. Newa |Murinsk. p.| Wyb. || za 
Artileryjskaja u ... . . 1— 2— 12|Baskowaja| Nadeżd. u.| Lit. BM ALI 
Artileryjskij De o эб шшр e 1— 2— 4|Litejnyjpr.|Artiler. pl.| Lit. s) | n 
Astrachanskaja u. . . . . 1—55 | 2— 40JSiniaw. p. |Sacharn. p.| Wyb || ole! 
Baburinskij p... .... 1—13 | 2— 10|W.Sams. p.|Gran. mias.| Wyb 2 | 14 
Bankowskij p. . „| 1-5) 2— 4W. Sadow.|Ekater. К. | Spas 2 8 
Bannyj D. Pr Т: 1— 3| 2— 4jFontanka |Zagorod.pr.| Mos. B | NB 
Bannyj głuchoj p. .... 1— 2—  |Fontanka | zamknięty 4 | 15 
Barmaljewa u. . . .... 1— 8 | 2— 4]Puszkar, N.|Bolszoj pr.| Ptb il | 6 
(w dalszym ciągu) 1—45 | 2— 34/Bolszoj pr.|Karpowka | , 2 | 25 
BaSKOWA U... ...... 1— 5) 2— 16/Bassejnaja |Cerk.Spasa| Lit. 3 | 31 
Baskow р... 1—39 | 2— 22 Baskow. u.|Prebraż. u. Lit. 8121 
Bastiedonow р. ..... 1— 7 2— 4/|W.Sam.pr. Zelenk. р. | Wyb 2 | 14 
Bassejnaja u... ..... 1—43| —  |Litejnyjpr. Ligowka | Lit. 2 | 12 
KARY. 3 1— 2— з x 3 | 11 
1— 5 2— 6|W.Sam.pr.|W. Newka | Wyb. | 2 | 14 
RZE. 1— 5 2— 4| №, Newa |W.Sams p = 2 14 
P. MPa u. 1— 3) 2— 4 — — Was. | бим. | 23 
kas Y. 1—27 | 2— 40|M.Murin.pr|gran. mias.| Wyb 1 3 
KE С 1—19 | 2— 181 Ełag. m.|d.Biełosiel.| Ptb 4 | 25 | (na wyspie Kre- 
1—27 | 2— 84jPuszkars. |Kronwers. z 1 26 stowskiej). 
1—21 | 2— 16|Krowersk. |Mytnins.pl. š. 1 26 
5 GRACE 1—5| 2— 18 W. Newa |М. Newa | Was 1 | 24 
aC EET 1— 2— 6|Вігдем. lin.| Wołchow.p) p 1 | 24 
1— 5 | 2— 6|Міко}ај. m.|Pocałuj. ә. Adm 2 2 
Б 1—11 | 2— 6lBronnic. u Gluchoj p. Mos 4 | 16 
ss: 1— 2— Br. Newka|Aleksan. u.| Ptb. 4 | 25 | (na wyspie Kre 
- dalo .. 1—85 | 2— 86|Kadetsk. 1 |Galern. g. | Was. | 1i5S.|24i28]  stowskiej). 
Ег. т 1—79 | 2— 90|Tuczk. m. |Kamien.pr.| Ptb. |112 (25126 
1—25 | 2— 24/W. Newa |Konnog. и. | Roz. 218 (20119 
W. 1—19 | 2— 16|W.Bołot,u.SkwerS.m.| , 3 | 19 | (w okolicy Smol- 
ua oai 1—25) 2— 26|Razjeżz. u.|Głazow u. Mos. Gi || WD nego mon.) 
жу... 25—57 26—130 Glazow. u.liniiC.Z.D.| Al. N ا‎ 22 
им |. 1—37 2— 42/Zagorod.pr|Obwodn. k.| Mos. 4 | 16 
И... 1— 8 | 2— Was. 1 | 24 


— 


615 linja 6 linja 
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Ulice, N= domów, cyrkuły i rewiry sądów pokoju. 


patrz Zabałk. prosp. 


Uliea, prospekt nadbrze- Nra domów GRANICE Cyrkuł Ucząstek 
? РЗ - WEW 
żna ulica (nabereżnaja) 3 | kasa ; UWAGI 
lub zaułek (pereułok). | Prawa lewa За | ао (czast ). poli.) RE 


strona | strona 


Carskosielskij Mały pr. . | 1— 35| 2— 42|Ruzows. u.|Zabałk. рг. Mos. 4 | 16 
Carskosielskaja u. . . . . 1— 9| 2— 10|W. Spass. |W. Kołtow.| Ptb. 2 | 25 Inawys. Aptekars, 
Carycynskają u... . .. 1— 7 — Miljonnaja |Mojka | Adm. 1% 
Cerkownaja u.. ..... 1— 7 2— 6]Piesoczn.u. Aptekar.pr.| Ptb. 3 | 246 
Cerkownaja u... . ... 1-- 25| 2— 12|Zwieryn. u. Bolszoj pr.|  , 1 | 25 
Cerkownyj р. о 2— 6|Кігоеғпаја C.Sp. Ргео. Lit. |А 
CErkOWNnyj р. ...... 1— 2— Ligowka |Predtecz.u.! Al. N. 2 | 22 
Cerkownyj p. . . . ... 1— 18) 2— 8|5 Kożdest. 7 Rożdest. Rot. 2 | 20 
Charkowskaja u... . .. 1— 17| 2— 4jNewski pr.jAleks. pl. | AL. N. o 22 
Chersonskaja u... . .. 1— 29| 2— 22|Kałaszn.pr.|Aleks. №. 1. Roz. 14420 
Czarnej rzeczki nab. . .| 1— 77| 2— 16 | Wyb. 2 | 14 
Czernorieczenskaja u. . .| 1— 17 2— 6|Jazykow.p.|Łansk. sz. | Wyb. 2 | 14 
Czernoreckij p. . . . . . ]— 7| — [Newski рг.|А1екѕ.№.рІ. Al. N.) 1 | 21 
Czernyszow p. . . . . ... 1— 9 2— 8|Ekat. kan. |Fontanka | Spas. | 2 |8i7 
h KAS KZ 1— 7| 2—  |Fontanka |Zagorod.pr.| Mos. З | 15 
о u A 1— 2— 10 Б - А 2 14 
Czubarow р. Еа". СР 1— 13) 2— 16 Ligowka Ekater. u. | AL N. 2 | 22 
Degtiarnaja u... .... 1— 45| 2— 38|Newski pr. W.Bołot.u.| Roż. 112 [20191 
Degtiarnyj р... ..| 1— 9 2— 32|W. Bołotn.|Konnog. u. p 3121 20 
ШЕШУ р. a Ll 1— 9| 2— 10|Mojka Ekter. К. | Kaz. 2 8 
Demidowskij p. ..... 1— 5| 2— 10|Ekater. К. |W. Sadow.| Spas, 3 © 
Пе ПЕ) p. „26.26 56 1— 13| 2— 14|Fontanka |Kurlands. | Narw. 2 | e Š 
Dinaburskaja u... ... 1— 2— 4|ЕошапКа |e.sw.Tréjc.l  „ 2 | 18 |па wys. Gutujew. 
Dinaburskaja ul. „.| I— 18] 2— 20 — — ” 3 | 18 
Disnenskij p... . . .... 1— 5 2— 8 — — Was. |Suw. 25 
Dmitrowskij p. ..... 1— 17| 2— 18|Stremian.u. Kołokoln. | Mos. i | 218 
Dnieprowskij p. . . ... 1— 17| 2— 22/7 linja Akadem. p.| Was. 1) 24 
Donskaja u. . . ..,. . `. 1— 31| 2— 30|Mał. pr.(m.|M. Newa 8 2 24 
15 i 16 lin.) 
Drowianaja u. ...... 1- 9 2— SjRiżski pr. |Obwodn. k! Nar. 18 
Drowianoj p. we lao. 1— 9| 2— 22jPriażka  |Ekater. К. | Kol. 5 
Damaja ВЗВ Е 1— 11| 2— Newski pr.|Czernysz.p.| Spas. 7 
ШШШ р 802.7 1— 3| 2— 4Кгопм. pr.'W.Posad.u.| Ptb. 26 
Pwiaskij р... 1— 2— Кадес. lin.|Zagiben. p. Was. 24 
Dworcowaja nab. .... 1 


1— 35| 2— 44|А1екѕ. park|Samps. m. | Ptb. 
1— 25| 2— 16]W. Newy |Posads. u. b 

1— 25! 2— 12/W. Sadow.|Ekater. k. | Spas. 
.|27— 29 14— 16'Ekater. К. |Kasz. m.na| Koz. 


Dworianskaja Wielka u. 
Dworianskaja Mała u. . 
Ekaterynhofskij pr. 


10 (Prospekt ten byl wr. ` 


| 
1— 2-— 36|Pracz. m. |Dworc. ш. | Adm. | 
4 |1711 droga wiodącą 


n n Ek k do „Ekaterynhofu, 

4 0) at. k. dziś ciągnie się aż 

o À в... |91—107|18— 28 Kaszyna m.|Fontanka | Kol. 5 | do palaeu Ekate- 
Ekaterynhof. rzeczki nab. | 1— 27| —  |Fontanka |Wys.Riezw| Nar. 17 rynhofs. 


w GB № WR یں دن‎ HH ° rS В М 
o 
D 


Ekateryninskaja u. ... 


45— 49 54— 64 Tawricz. u.|Smol. шоп.) Roz. 19 |jesttodalszy c 
Ekateryninskij kan. nab. ў Е 


1— 21 2— 16 Мојка Newski р. |Kaz. Sp.) 1—1 | 3—7 Wo 1 


- 23— 47|18— 20 Newski pr. Gorochow. |Każ.Kaz| 1—2 3—7 ulicy: 
p = (= Е A — Spas.| —2 —7 
30— 36 z > — Враѕ. —2 —8 


— |38— 40 Ч — Spas.| —8. —8 
49— 79149. 74,Gorochow. |Woznes. m.|Kaz. Sp.| 2,814 3—9 
81—125| 76—118|Woznes. m.|Fontanka |Kaz. 8р. 3—4 4 10 


5 ЫЧ | 1 3 
s 
= 3 w s 353 y y s 


a 127—131|120—152 8 # Koł.Koł.| 1—4 5—6 
—  |154—182 Е —sKęk || 6 | 
Ekaterynoslawskaja u..| 5— 45) 4— 30 /Czubar. p Obwodn. k.| AL. N. 2 2 | 
веет. 1— 15 m 18 Italians. M. Rassejn. u.| Lit. 2 2 | 
Eskadronnyj p. ..... 1— 3 W. Greb.u.|M. Razn. u.| Ptb. 2 2 | 
Estlandskaja u. ..... | 1— 17 T ЧАА Obwodn. k.| Nar. 3 $ | 


http://rcin.org.pl 


бирее 6 og ss = r 


к= 
lica, prospekt, nadrze- | Nra domów | GRANICE | oyren} Ucząstek 
żna ulica (nabereżnaja е ИК lewa > W (славе) КМГ UWAGI 
lub zaułek (pereułok). Poe | strone od do polic. pok. 
Ferzenow p... ..... 1— ¥ 2— 8 Czernor.m. |W. Newka | Wyb. | 2 | let 
Findejzen р........ 1— 2— _ |Karpowka |Pesocznaja | Ptb. 5| ŻE 
Finiandskij pr... . ... 1— 17| 2— 14|W.Samp.p. Samps. m. | Wyb. 1) 14 
Finlandskij p... .... 1— 3| 2— 817 linja 118 linja Was. | биж. | 23 
Finskij p. ........ — —  |Niżegor. u.|Finl. dr. ż. Wyb. lay © 
Flugow р......... 1— | 2— 4/W.Sam.pr.|W. Newka| ;, л 
Flugow (nowyj) р..... 9— û 18— 2/W.Sam.pr. Murins. рг. » 1 3 | 
Fokin р........... 1— 7| 2— 6IW.Wulf. а. W. Newka| Peters. | 3 | 26 | 
101229707] ПО «s... „e 1— 9 2— 18 Mojka Ekater. К. | Kaz. 3 4 
Fontanki rz. nab. .... — 2— 10 W. Newa |Cepnoj m. | — Lit. —4| —11 
Р Za ҮР . 1— 25|12— 30 Серпој m. |Newski pr. Spas.Lit 1—1 7 11 
г рн «| -—  |32-- 40 — + ИД. ее; 
7 н р . 27— 49|42— 48 Newski рг. (Czernys. ш. Sp. Mos. 2—1 7 13 
„ ,” » Е za 50— 56 =» ” — Мов.) —1| —14 
» n ” у. ж: 58— 63 ¬“ —Mos. —2 GE 
w W - 151— 68|66— 82|Czernys. m.|Goroch. u. Sp. Mes. 3—3| 8 15 
” 0) . 15— 95|84—100 Goroch. u. |Obuch. m. Sp. Моз. 8—4| 9 16 
„ Уы + +19/—101] — | = = Spas. — | 4— | 9 — 
» э» - 101—104j102—106|Obuch. m. |Izmajł. m. Хаг. Маг 4—1 10 17 
ИЕ o . 107-119|108—150|Izmajł. m. |do ujścia |Sp. Маг. 4—2 10 18 
„ » р . 121-179 152102 — ” Koł. Nar; 1—3| 6 18 
Forbegow p........ 1— 5| 2— 14/W.Sam.pr. Flugow p. | Wyb. 2 | 14 
line" "9 l.i 1— 11 2— 14|W.Sam.pr.|W. Newka| o» APE 
Pursztadskaja u. `. 1— 41! 2— 62]Litejnyj pr. Tawrye.og. Lit. 8—4) 11 
Gagarinskaja u. . . ... 1— 25 2— 36|W. Newa. Pantelej п. » BONE 
Gagarinskaja п. — 2— 36|Litejayj m. Letni ogród; + 4il 11 
Galernaja п........ 1— 77) 2— 60/Petrow. pl. Nowoad. к. Adm. 2 2 
Gardnerowskij p. .... 1— 3| 2— 4|W.Sam.pr.'W. Newka| Wyb. 2 | 14 
Garnowskaja u. . . ... 1 Rot. Iz. p. 7 Rota Iz. р. Nar. 17 
Gatczynskaja u. ..... | 1— 33| 2— 26 Bolszoj pr. Malyj p. Ptb. 225 
Gawanskaja u... .... 1— 55| 2— 82 Bolszoj pr. Smol. pol. | Was. Suw.| 23 ( 
Gdowskaja u. ...... 1— 5|2— 6W. Spas. u. W. Kołtow. Ptb. 2 | 25 | 
Geslerowskij p. ..... ‚ 1— 23| 2— 24), Karpowka Zelen. W.u.| ss ‚| 2| 2. 
Gimnaziczeskij р..... 1— 2— W. Spas. r. Żdanow.| » 2 | 25 ' 
Głazowskaja u. ..... 1— 25) 2— 42|Razjezż. u. Siemion. pl. Mos.ALN. 3 15 22 
Głuchoj КИЛ. Sa | 1— —  |Fontanka |Priadilnau. Kol. 1 6 
Опово) p. ........ ‚ 1— 13| 2— 6 Konngw. u. zamknięta | Roż. % 19 
Głuchoj р. ....,... 1— 5| 2— 8 Piesoczn. u.|zamknięta | Ptb. i || 26 
аш РЕЧЕ [== —  |W.Sam.pr. Leśny Inst.| Wyb. sa da 
Gołodajskij p... . ... ' 1— — rr. Smoleń. pole Was. 2 | 28 |na wysp. Gołodaju. 
Gołowinskaja ul. .... | 1— 79] 2— 36 Jazykow p. zamknięta | Wyb. 2 | 14 
Gołowinskij p. ..... 18 — 15|ogorody Flugow p. |Czar.rzecz.  „ ZEE 
Gonczarnaja u. . .... 1— 29| 2— 28|Znamens.p. Połtaws. u. Al. N. KAŻ 
Gorochowaja u. ..... 1— 15| 2— 16 Admir. pl. Krasnyj ш. Adm. | 2—1|2—1 SEO nazwę od 
» ИТР у: 17— 21|18— 24 Krasnyj m. Kamen. m. Kaz. 2-1) 1 EA pio wadi 
w ы 2 Y dad 29 — 57 26— 50 Kamien. m. Semen. m. Spas. 3 9 niej wybudował dom 
„ А А | 59— 79 59-- 70 Semen. m. Zagorod.pr Mos. 4—38 16 15|murowany. W 1737 
Gospitalnaja ПЕ. 1— 5| — . |бтеелеѕ. u. Konnog. u. Кой. >| 20 ky крш | 
Grafskij ра... 1— 11) 2— 10 Fontanka Władim. pr Mos. 1 14 śię wtedy Эси ОШ 
Granicznaja ПОРТЕ h... l = -- Lesny ins. W.Sam.pr. Wyb. Leś. | 14 mirałtejską prespek- 
Grebeckaja Wielka”. . „| 1— 3| 2— 4Puszkar. u. Bolszoj pr. Ptb. 1 | 25 |tywą. Długość1 wer- 
5 А “Л КАЛАД 57 22. 50) Bolszoj pr. zamknieta s» 2 25 sta i 440 sażeni. 
Grebeckaja Mała. .... 1— 15| 2— 8 Małyj pr. Muzyk. р, w» 2 | 25 
Greczeskij pr. . . .' 9— 39/10— 14/Orłow. per. Paradn. u. Кой. |112 20 
riaznaja u. ....... 1— 19] 2— 16|Mytnins. p. Griaznyj p. Ptb. 94520 
р-а. 1— 9 2— 6lŻdanowka ICerkow, u. ,, 11 25 
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| 


Ulica, prospekt, nadbrze- | Nra domów 
¿na ulica (nabereżnaja) ak” TWE 
lub zaułek (pereułok). “oa | strefa 
Grodnienskij p. ..... | 1—19 | 2—16 
GIOMOW Pee. e . « «= « 1— 3| 2— 
Gularnaja u. - ...... 1—27 | 2—34 
(шет (DOW... Fę = Ak 
Helsingforskaja u. 1 3| 2— 4 
Jamburskaja u. ..... 1— 9) 2—6 
Jamskaja п........ 1—17) 2—32 
Jarosławskaja U..... . س1‎ 5| 2— 4 
J OW УЕ 1—31| 2—48 
Inostrannyj р... .... س1 ا‎ 3| 2— 8 
Institutskij p. . . «. yoa | 1—95 — 
Inżeniernaja u. ..... | 1—11| 2—16 
Inżeniernyj р....... 1-13) 2— 6 
Italianskaja Wielką u. . | 1—39] 2—16 
Italianskaja Mała u. . . 1—69) 2—38 
Twanowskaja u. ..... 1—93 | 2—20 
Iwanowskaja u. ..... — = 
Izmajłowski połk..... = — 
Izmajłowskij pr. . . . . . 1—21 | 2—24 
Шит аШ........ | 1—17 | 2—94 
Kabinetskaja u. ..... | 1—18 | 2—22 
Kadetskaja linja . . ... 1—81 — 
Kadetskij p. . ...... 1— 3| 2— 6 
Kadetskij p... ...%.. — — 
Kalinkinskij p. ..... 1— 2—6 
Kałasznikowskij pr. . . .| 1—35 | 2—-24 
Kałużskij głuchoj р... 1— 5! 2—8 
Kamennoostrowskij pr. . 1—57 — 
n 9 | Ea 2—68 
Пт рана 1— 9| 2—20 
Kanarejecznaja ul. -, 1—17| 2—14 
Kanonierskaja ul. . . . . 1—31 | 2—30 
Kanonierskij p. ..... 1— 7| 2—8 
Karawannaja u. . ... . 1—11 | 2—98 
Karpowskij p. . . .... 1— 2— 8 
Karpowki nab....... 1—69| 2—16 
Kartaszychina u. ,*..| 1—53 | 2—48 
Kawalergardskaja п... 1—17) 9—40 
Kazanskaja u. . ..... 1—17| 2—24 
Š sda M) SZ 19—41 | 26—54 
REN 4 p 43—49 | 56—62 
Kazaczjp.-... .. +: «| 1—17] 2-10 
Kazarmiennyj p... . ... | = 2— 8 
Kaznaczejskaja u. ... . = Аг 
Kijewskaja u. ...... س1‎ 5 | 2—16 
Riroczńeja ü... ..... 1—47 2—50 
DATAS 1— 3, 2— 6 
Kiroesnyj p. суе |= B— 4 
Kirpicznyj PD. ....... 1— 7| 2—8 
Шор . «. .... «| 1— 919 68 
KIKÓŁ s... | 1—29 | 2—30 
Kokuszkin р... . . .. . = ZEL 
Kołokolnaja u. . . . ... 1—15) 2—18 
Kołomenskaja u. . | 1—41 | 2—36 
Kołpinskaja u. . . .. .. | 1—33 | 2—90 
Kottowskaja Wielka. 0..1 1—23: 2—30 


GRANICE 


od 


Znamiens. 
W. Grebec. 
Bolszoj pr. 
Znamiens. 
W.Sam. pr. 
W. Spask. 
Kuznecz. p. 
Kostroms. 
Czernor. m. 
13 linja 

W. Sams.pr 
Ekater. k. 
W. Rużej.u. 
EKkater. k. 
Litejnyj.pr. 
Zagorod. p. 
Newski pr. 


Fontanka 


do 


Preobraż. 
M.Raznocz. 
Kronwer.p. 
Ligowka 
W. Newka 
W. Kołtow. 
Razjezż. u. 
Smol. mon. 
Flugow. p. 
14 linja 

Ś. Murin.d. 
Fontanka 
Piewczes.p. 
Fontanka 
Ligowka 
Borowajau. 
Cherson. u. 


Obwodn. k. 


Bolszoj pr.|Małyj pr. 


W. Mosk. 
W. Newa 
9 linja 

W. Grrebec. 
Fontanka 
Newski pr. 
Twersk. u. 
Kronwer. p. 
Sm. cmen. 
Bolszoj pr. 
Mogilow. u. 
Ekater. k. 
Fontanka 
Kamien.pr. 
W. Newka 
Średnij pr. 


Konnog. u. 
Kazanskaja 
Fonatn. р. 


n 
Goroch. u. 
W. Newka 
Borowaj. u. 
Litejnyj pr. 
Tawryc. og. 
Sergiej. u. 
M. Mors. u. 
Priadiln. u. 
Ruzows. u. 
W.Sadow.u 
Władim. u. 
Kuzniesz.p. 
Bolszoj pr. 
Korpus. u. 


"Piesoczn. u. 


Zwienig. u. 
M. Newa 
10 linja 
M. Razn. u. 
Priadiln. u. 
W. Newa 
zamknięty 
W. Newka 


n 


Małyj pr. 

(Anglijs. pr. 
Kanon. u. 
Newski pr. 


M. Newka 
Małyj pr. | 
Newa 

płoszcz. do 


n 


Zagorod. pr 
W. Wulf. u.! 


Zabałk. pr. 
Tawrycz. s. 
Konnogw. 
Fursztat. u. 
Mojka 
Fontanka 
Zabałk. pr. 
Ekater. k. 
Mikołaj. u. 
Rażjezż. u. 
Zelen. W. u. 
M. Newka 
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буг Ucząstek 
wa polic. | 3 
Lit. 3 11 
Ptb. 2 |95 
5 1 26 
Lit. о 2 
Wyb. 2 | 14 
Ptb. 2125 
Mosk. 2 13 
Roż. 3 19 
Wyb. 9 14 
Was. / бом. | 98 
Wyb. 2 | 14 
Spas. | 1 q 
Ptb. 3 | 26 
Spas. 1 7 
Lit. 2 12 
Моз. 5 15 
Roż 1 20 
Nar. 2—1118 17 
Ptb. » | 25 
Mos. 5 15 
Was 1—2 28 
m 1 24 
Ptb 2 || 25 
Koł. 2 6 
Roż. 1i2) 19 
zj 3 20 
Ptb. 3 26 
125 26 
Was. 2 23 
+ Suw.| 23 
Koł. iż 6 
» 1 6 
Spas 1 Ч 
Ptb. 3 | 26 
> 3 | 26 
Was. |Suw.| 23 
Roż. 9 19 
Kaz 1 Т 
” 2 |1—4 
3 3 4 
Mos 4 16 
Ptb. 8 ا‎ 
Д1} N. | 22 
Lit. 3 11 
Roż. 3 19 
Lit. 4 | ji 
Айю. 1 1 
Kol. 1 6 
Mos. 4 16 
Spas 
Mos. 1 13 ! 
9 2 14 
Ptb. © | 28 
k dl Жо 


UWAGI 


patrz Roty. 


Aptekarska wyspa. 


patrz Mieszczan- 
skaja mała. 


9 
Ulica, prospekt, nadbrze- | Nra domów GRANICE Ga Ucząstek 
¿na ulica (nabereżnaja) рй | KRA (asf) "a W UWAGI 
lub zaułek (pereułok). R rona od do polic. JE 
| 
Kołtowskaja Średnia a 1— 27. 2— 22 Równoległ. | W. Kołt. u.| Ptb. 2 | 25 
Kołtowskaja Mała u. . 1— 28 2— 18 Korpus. u. M. Newka z AMO 
Koniuszennają Wielka u.| 1— 31 2— 14|Mojka Newski pr.| Kaz 1 1 
Koniuszennaja Mała u. .| 1— 9 2— 14|Szwedsk. p. Newski pr. o, 1 1 
Koniuszennyj p. ..... 1— 3 2—  |Koniusz.pl. Koniusz.m.| _ | 1 | 
Konno-Gwardejskaja u. . |31— 69,32— 64/9 Rożd. u. Smol. тор.) Кой. |2—3| 19 
Konno-Gwardejskaja u. . 1— 19 2—  GTsaakij. pł. Błagow. u. | Adm. 2 2 
Konno-Gwardejskij р... | 1— 5 2— 10 Konuog. b. Мојка Aim. 2 2 
Konno-Gwardejskij p. ..| — —  |Tawrycz.u. Konnog. п. Коў. | 2 | 19 
Овор i. .|"l=> 3] 8= Kronwer.p. M.Posad.u.| Рі. | 3 | 26 
Korpusnaja u. ...... 1— 9 2— 30/W. Spassk.|W. Zielen. 2 | 25 
Kosaja linja ....... 1- 9 2— 28 Bolszoj. pr. W. Newa Suwor. | — | 28 | Ozekuszi. 
Kosoj Dementowskij p. .| 1— 17 2— 4'Fontanka |Gagarins.u.| Lit. J) 11 
Kostromskaja u. .....| 1-- 13 2— 4IDegtiar. u. Smol. топ. Ко, 1 | 20 
Kowenskij p........ 1— 33 2— 30/Nadieżd. u. Ligowka | Lit. 2 | 12 
Kożewiennaja linja. . . .| 1— 43 2— 44lFińska zat. Bolszoj pr.| Was. |Suw.| 28 | Czekuszi. 
Krapiwnyj р... .. ..| 1— 17, 2— 14|W.Sams.pr. W. Мека | Wyb. %| 14 
Krasnosielskaja u.. . . 1— 19 2— 16|Bolszoj pr. iMałyj pr. | Ptb. 8 | 25 
Krestowki rz. nab. ...| — — _ |Kamien. w. Kresfow. w. А 4 | 25 
Kriukowa kan. nab... 1— 3. 2— !Віавож. п. Tiurem. m.| Adm 2 2 
r n ” 1— 17, 2— 14 Tiurem. m. Ekater. К. | Kot. 1—3|5—4 
я n» + 19— 29 16— 22 Ekater. k. Fontanka Й 1—4|6 10 
Kronsztadskaja u. . . . . س1‎ 11 2— W. Spas. u. W. Kołtow.| Ptb. > | 25 
Kronwerskij pr... «.. . 1— 87 2— 6 Troick.cer. W. Newa Е 3 |26125) Dokoła Aleksan- 
Kronwerskaja u... . 1— 15 2— 18 Konwe. pr. W. Pusz. u. 5 1 | 26 |drowskiego parku. 
Kronwerskij p. (etuchoj) 1— 3 2— 10 Konwe. pr. Sytnins. pl. - 1 26 
Kropaczew p. .. ....| 1— 5 2—  Astrach. u. Orenbur.u.| Wyb. ДЕШ 94 
Kubanskij p. gad = 2— Kadets. lin. Zagiben. p.| Was. 1 24 
Kurlandskaja u. NOP KARI 1— 29) 2— 36 Drowian.u. т. Monast. | Narw 2ш 
ша и „...... 1— 3) 2— 5 Ligowsk, К. Woronez.u. Al. N 2 18 
Kuzniecznyj p. . . . .... | — — Ryżski pr. ‘Kurland. u.| Nar. 2 18 
Kuzniecznyj p... -s 1— 19| 2— 14 Władim. u. 'Ligowka Mos. ;2—1| 18 
Leontjewskaja U. .... — — IWoskres,pr Ochtens. р. Roz ЖКО 
Lesztukow p. ...... 1— 17| 2— 14 Fontanka Zagorod. р. Mos © ALS 
Libawskij p... . .... ' 1— 5| 2— 4Ryżski р. Fontauka | Nar IIŚ 
Liffandskaja u. ..... 1— 3| 2— 4Obwodn. k. Narw.tr.w.| Nar 3 | 17 | dokoła Ekateryn. 
Ligowki nab. ......' 1— 39| 2— 6 Bassejny em. Staroo.| Lit. 12—1]12 21 parku. 
я ЕЗДЕ 41— 63] 5—266 А | n Mos 1—2 |18 22 
T „ 05 —105) — - - > 2— |15 — 
эъ VF » A оо 107—109 = ” т | 3 "= 22 E' 
үсе... 20-3081 = i P М? N.|8— 22—| IN 
Linje Wyspy Wasilewskiej ¿ | | ауе e 
Kadetskaja — pierwaja l| m sm; W. Newa M. Newa | Was. 1i2 28:24 debika TUR 14 ulic, 
Wtoraja l. -— tretia 1. . . е о n n ж "ike. n a więc 27 linij 
Ata 1. —— 5ta 1. °= Ë л i š og re 5 (ztąd nazwa) domów. 
Gta 1. -— Tma 1. . Бете n 'r. Smoleńska | „ “ » ae. w 
8mal.— 9ta 1 . ==... Ë o » LE + п | n | (patrz Birżewaja 
ПОО Па... Ad O a n ñ > n „ |i Kadetskaja li- 
Оа —13ta 1... З С n + s Suv. 28 | nja, Kosaja linja, 
lata 1--15al....| 7 p > 25 n š < = 4 Kożewiennaja 
1619 .—17tal....| E S> » * z И p linja). 
Ista L-—19ta 1... . BZEW n Maly] pros. ›, = s 
20ta 1.-—21зға 1. ..| 5.28% n Bolszoj p. ү Я * 
22gal.-—2ścia 1. . „25 о & » Kosaja 1. » n n 
24ta L.-—25ta L.. ا س‎ n Kosaja 1. А. = Р 
26ta 1.--27ma 1. «яз Kożewien. |Kosaja 1. ү Zk 3 
2 
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Ulica, prospekt, nadbrze- 
żna ulica (nabereżnaja) 
lub zaułek (pereułok). 


Litejnyj pr. 
= 1 ГЕС. 
5 a... У 
Lublinskij p. 
Lwinyj p. 
Tafonskaja u. 
Kanskaja u. . 
Ł+amanskij p 
Łopuchinskij p 
kŁowizskij p 
Kugskaja u. 
Maksymilianowskij p. . . 
Małkowskij p 
Małyj pr 


ao S ang 


* ols вон о 
> > о «фә Sha а 
° e e e э ae 4® 
ео e < 4» * R 


Mi e тро bog а 


Maneżnyj p. 
Maslanyj p. 


вне so’ 


Masterskaja Wielka u. . 
Masterskaja Mała u. 
Matiatin p. . . . Ah a.h 
Matwiejewskaja u. . 
Miasnaja w u. w. * 
Michajłowskaja u 
Mieszczanskaja u 
Mieszczanskaja Mała u. . 


` ° ° ° ж 


Miljonnaja u. 
Minskij p. 
Mitawskij p 
Mitrofaniewsk. doroga W. 
Mitrofaniewsk. doroga M. 
Mochowaja u. 
Mogilewskaja u. .... . 
Mojki r. nab. Suk 


ер. Жэ” og s t. 


+ +, о е е 


Monetnaja Wielka п... 
Monetnaja Mala u. 
Morska Wielka u 
Morska Mala u 
Moskowskaja Wielka u. . 
Moskowskaja Mala u. . . 
Moszkow Pp. 
Możajskaja u 
NERO p. ...... 
Murinskij pr. .... 
Muzykantskij p. pierwyj. 
Muzykantskij p. wtoroj. . 
Mytninskaja u 
Mytninskij p. 
Mytninskij p. 


10 
Z س‎ аараан] 
Nra domów GRANICE сй М. 
‚шшш GG aaa = , UWAGI 
prawa | lewa d d (славі) lic Sąd. 
strona | strona Y р potic.) рок, 
| 1— 59, 2— 14W. Newa (Newski рг. | Lit. : N towa ik ` 
— 16— 38 j à „ З 
Z= Е a OED m. 
1— 9 2 8|Priadiln. p.|Anglijs. pr.| Kol. 1 0 | mieszkali robotnicy. 
1— i 2—  |Oficers. u. |Ekater. К. | Kaz. | | А. | > 
1— | 2— 12|Newa Jarosław.u.| Rożd. e Ы 
— — Czarna rz. |WSams.pr.| Wyb. | Les.| 14 taaa Wah | "R 
1— 7 2-- 4W Sams.pr. Niżegor. u. x | 2—1 3 |pr. otrzym.swą nazwę, 
—  142— 48|W. Newka |Kamien.pr.| Ptb. 3 | 26 | Aptekarska wysp. 
1 9 2— (|М Sams.pr. Zelenk. р. | Wyb. 2 | 14 
- 20| W.Sams. p. M Zelen.u.| Ptb. 2 | 20 
1— 25 2— 20| Woznes. р. za Fonar.p.| Kaz. 5 3 
1— 3 2— 8W. Sad. u. |Fontanka | Spas. 4 | 10 
1— 51 2— 48|М. Newa |Smol. pole | Was. ZE 4 
1— 11 2— 22 эшо]. pole |Naliczn. u. 5 Suw.) 23 |w Galernej gawani 
1— 43 2— 48 Żdanowka |Ryback. u. | Ptb. 2 | 23 
45— 89 50— 88|Ryback. u |Griazn. u. | Ptb. 2 | 26 
1— 15 2— 18 'Preobraż.u. Znamens.u.| Lit, 8 11 
1— 7 2— 828 linja |26 linja Was. |Suw.' 23 
1— 11 2— 10 Oficers. u. Ekater. Е. Ко}. 1 5 
1— 11 2— 12 | 1 5 
1— 3 2— 12 Kliuskij pr. M. Cars, pr! Mos. | 4) 16 
1— 15 2— 14 Bolszoj pr.|M. Biełoż.u. Ptb. 1| 26 | 
1— 21 2— 28 Newa Ekater. К. | | Koł. 2 5 * 
1— 8 2— 4ltalians. u. Newski рг. Spas. 1 7 | 
1— 27 2— 30 Ekater. К. |Woznes. p. Ках. 2 4 | 
1— 18 2— SHEkater. К. Bkater. k. | Kaz, 2] 4 usr т 4 
1— 37 2— 34 Caryc. ług.|pl. Zimn.D. Adm. 1 1 |Zabudowanaod r. 1718 
1— 3 2—  |Oficers. u. |Targowa.u. Kol. 1 5 ARIA Ko PA 
1— 9 2— 10 Sapernyj p. Znamens.u. Lit. a | 11 4 
1— 5 2— 6 Obwodn. k.|Cm.Mitrof, Nar. (2—1; 17 R nl 
1— 5 2— 12iZabałk. p. p ||» | 1 | 17 [wego pałacu (Zimnij, 
1— 47 2— 42|Sergiews.u. Simeon. p. | Lit. 1 11 |dworec) i do 1732 na- 
1— 27: 2— 20 Екаќег. Е. |Fontanka | Kol. | 1 6 AW ا‎ 
1— 2— Fontanka |Ekater. k.| Adm. |1— !1— Niemieckiej 3 
3— 59 2— 42jEkater. К. |Policejssm.| „ 11—] ү nie po pożarze 1737 r. 
61— 73 44— 54]|Policej. m. |Кгаѕпујш. 1—2 | 1—1 lkiedy książe Czerka- 
15— 89 56— 66 Кгаѕпуј m.|Sinij m. 8 2—92 | 2—] ski dał Bo RE 
91- 68— 96 3inij m. |Pociełujjm, „ ,2-2|3—4 wania ео 
— 98—122! Pociełuj. m.|Suchar. m. j —1| —Ď'otrzymała nazwę Mi- 
— 124-126 Sucharn m.|Newa я —2| —5 |Џоппеј. 
1— 29 2— 12/Kronwer.u.|W. Wolf.u. Ptb. ;Bil| 26 
1— 11 2— 18|W.Posad.u.|W. Mon. u. ,, B | 24 
1— 58, 2— 58|Plac Dwor.|Pocztam.p. Adm. | 1 (1—9 (үү, і м Morska zbu- 
1— 28, 2— 24|Newski pr.jlsakiew.pr.| _„ , 1 |1—2)dowane jeszcze przi 
1— 15 2— 16|Włodzim.u.|Razjezż. u. Mos. | 2 | 15 P.W. dla urzędników 
1— 7| 2— 4/W.Mosk.u.Jamksaj. u. ,, о 10159 а 
1— 5 2— 8W. Newa Мојка Adm. 1 1 
1— 49 2— 54|Zagorod. p.|Obwodn. k.| Mos. 4 | 16 
1— 9 2— 6/W. Sadow.|£kater. К. | Spas. 3 8 
x | 2— W.Sams. p. | Nowosil. u. Wyb. 2 14 
3| 2— 4jGrebec. u. |W. Spask. | Ptb. 2 | 25 
a 6| 2— 6W. Spas. u | W.Greb.u.| „ 2 | 25 
21— 27 30— 52 Mytnins. p.| W.Bołot.u.! Roż. » | 20 
1— - 15 2— 18l Tatarskij p.|Prowiant.u, Ptb. 1 
| 2— 8'Mytin. p. INowog. ul.| Roż. al 07 
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Ulica, prospekt, nadrze- | Nra domów GRANICE Сук Ucząstek 
ün Шей (naberezñnaja ү 0a ————— WETA UWAGI 
Е prawa | lewa (czast . | Sąd. 
DO REEF (pereulok) strona | strona он | н na 
| | 
Nadeżdinskaja ul. . .. .| 1— 17) 2— 30 Newski pr. Kiroczn. u.) Lit. | 9—9 119 11 
4 4. o= А z 9 s ТОКЕ Tm 
A TPS. 1 ДО 2 18 A tua — Ptb. 4 | 25 | Krestowska wys. 
© neee | 1— 55 2— — == Was. бим. | 28 
ЛЕЛЕР 1— 19) 2 I6|Peterh. pr. Natws.zast.| Nar. 3 | 17 cae Newskiego рр od 
Narwskij рг... .... ‚| 1— 3 —  [Czar.rzecz. Gołowin.u. Wyb. | 2 | 14 енкам, 4 w saer. 20 
Nejszłotskij p. . . . . ... 1— 15 2— 18 Admir. pl. Policejs. m.| Adm. 1 2 КА Миг ш 
Newski pr. . . . ...... ` 17— 25,20-— 28 Policejs. m. Kazans. m.: Kaz. 1 ] (тока znów zasudz. W 1805 
SS met. 27— 37/30— 60 Kazans. m. Aniczkinm.' Spas. 2 Т [kinu przez śr. ul. przeprow. 
DENA 39— 79 68—118/ Aniczkin.m Ligowka  Mos.Lit. 1--21|18 19l, WIE. wyeieto 
Б ...... 81—171 — Ligowka Al. News.ł}. ALNRoż 1—1| 21 Ms s 4 BE 
KE.” sJ... — |120-2025 =, » Róż. "| | 20 oss wt s 
Niemanskij p. . . . . ... 1— 5 2— 815 linja 16 linja | Was. 2 | 24 |międzyŚr.i M. pr. 
Nikolskaja u.. . . . . ..| 9— 15 2— 8 Pocałuj. m. Ekater. pr. Kaz. 2 BĄ 
Nikolskaja u. . . . . ... — —  |Jazykow.p. Serdobol.u. Wyb. 2 4 
Nikolskij р. .......| 1— 7 2— 6 W.Sadow.u Fontanka | Spas. 4 | 10 
Nikołajewskaja u. . . . . 1— 23! 2— 24 Newski pr. Zwienig. и. Mos, ie ps 
А ЕЕ Оў ноб. 55 2 [Г е» š 2 | 14 
Е "414. . o= бо s СОМ Лу, pd 2 б 
Niżegorodskaja u. . . . . 1— 49 2— 10/Newa £Łomonos.p. Wyb. | 1 3 l 
ОАТ... — —  |Sienny pl. Fontauka | Spas. | 8 О: | Ear OO IR 
Nowoderewenskij p. ... 1— 5 2— 8/W. Newka gr. miasta | Wyb. ү 
Nowgorodskaju и..... 1— 13| 2— BS[Newski pr. Chersons. | Roż. 1 | 20 
Wowoisaakiewskaja u. „a. — | 2— 24 Isaak. plac Błagow. pł. Adm. 2 2 
Nowoładożskaja u. ... 1— 5 2— 10|W. Spas. u. W. Kołtow.' Ptb. 222] 
Nowopeterhofskij pr... 1— 19 2— 26lFuntauka Obwodn.k., Nar. 2 | 18 
Nowyj prosp. (Puszk. п). — 19 2— 22|Newski pr. Kuzniec. р. Mos. а | 13 
MD... 1— т 2— 10jMariin. pl. „Kazansk.u. Kaz. 2 3 
Obuchowskij pr. . . . . . ` 1— 18 2— 14'Sienny plac Fontanka ; Spas. 3 ў 
Obwodnyj kan. nab. ... 1— 13 2— 230 W. Newa rz. Ekater.' Aln. IAI 
Б |. бә. یا‎ 802 он абе — = ash | 
BF > 6 -e 88— 71106-0 — = (AL. Nar. 8—1,22-17 
3 нү) OT АОЗТ n к= — 'Мов.Маг 4—2 [16-17 
Š Ж Sa 05 1211180164 "oo омат.) |1—3/17-1] 
Аз wow» +. 128-183 — — | AU FIRE 2 | 18 
5 MER ‚ 185-169 — = =i dlo b 3 1 18 
Ochtenskij Bolszoj pr. . 15— 29 — — Smol. mon. Roż. 3 | 19 
аа... | 1— 3 2— 4 Twersk, u. Коппов. u, — , g rg 
Uficemskaja Us. . «5. ' 1— 23 2— 32 Woznes.pr. Priażka Ках. 3 4 
$ = ME 25— 57,36— 65 š | w Koł. 1 5 
[cal p... ..... 1— 7 2— 6 Małyj pr. W. Spask. Ptb. 21 25 
Ogradnyj głuchoj р... 1— | 2— 6W.Sam.pr. U cer. Sar. Wyb. 2 | 14 
Uzi U. <... A. 1— 63, 2— 54 W. Prosp. „ogr. w polu Was. | бшу, 23 
Oranieubaumskaja п... 1— 25| 2— 24 Bolszoj рг. Małyj pr. | Ptb. o | o 
Ordinarnaja u. . . «. . .. | 1— 21 2— 16 Bolszoj pr. r. Kurpow. 6 ż I 28 
Orenburgskaja u. . .. . | 1— 87 2— 92 Siniaw. p. 'Sachar. p. | Wyb. l 14 ; 
Ormowskij p. . ...... 1— 7 2— 8 Rożdest. u. Greczes.pr. Қой. I PZU 
ОТОО ма. ...... E SD ^ |а Was. Saw. 28 
Qzernyj p. ........ 1— 11 2— 14 Znamiens. ,Ligowka Lit. 2 12 
Palmenbachskij p. . . .. 29— 32—  Podgoern. |W. Newa | Бо. | 3 | 19 (dalszy ciąg Pod.) 
Pantelejmonskaja u. . . ., 1— 97, 2— 16 Fontanka Pl Sp. Pr. Lit. 1 | 10 (PS2! le nal 40 3 u. p 
Pawłowskaja u. . . . . . | 1— 18| 2— 8 Bolszoj pr. Małyj pr. | Ptb. | 2 | 25 
Perekupnoj р....... | 1-—— 11 2— 10 Коппаја рі. Ocht. M.pr. Roż. | 1 | 420 
Perewoznaja u... ....| 1— 9 2— SPriażka Мојка Koł. 2 5 
Pesocznaja u. . . . ... 1— 51 2— 56 W. Newka M. Newka | Ptb. 3 | 26 | Wys. Aptekarska 
Pesocznyj p... .... | — "=  Bamiefepr|zugwk h 3 | 26 (Aptekarska wyspa 
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Ulica, prospekt, nadbrze- | Nra domów 
па ulica (nabereżnaja) mL е 
lub zaułek (pereułok). | ая 
Peterhofskij pr. . . . . . 1—53 | 2—46 
Peterhofskaja u. . . . .. 1—11 | 2—10 
Petrowskaja u. ..... 1—28 | 2—28 
Petrowskaja u. ..... 1— 8 | 2—10 
Petrowskij p. ...... 1— 3 | 2—4 
Diewczeskij p. . . . o.. 1—11 | 2—12 
ШОО. + +. 1.004 1—11 | 2—16 
Pocztamskaja u. . . ... 1—2; | 2—20 
Pocztamskij p. . . . . . . 1— 5 | 2-30 
Podgornaja п....... 1—27 | 2—36 
Podjaczeskaja Wielka u. | 1—39 | 2—16 
Podjaczeskaja Średnia u. | 1—15 | 2—14 
Podjaczeskaja Mała u. . | 1— 2—50 
Podolskaja u. ...... 1—49 | 2—30 
Podriezowa u. . . .... 1—33 | 2— 
Pokrowskaja u. . . ... 1— 5 | 2— 

ч su А.Ж. 1—48 | 2—28 
Polegonnyj р....... 47,107i109|48,109i110 
Polustrowskij pr. ... . — —46 
ROLOSOWA п......... 1—21 | 2—80 
Poltawskaja u. ..... 1—17 | 2— 6 

à aż Jo. EF — 8—14 
Połtorackij p. . . . ... — — 
Porochowskij p. . . .. . 1— 2— 
Posadskaja Wielka u. .| 1—11 | 2—22 
Posadskaja Mała u. . 1—25 | 2—84 
Potemkinskaja u. .... 1—13 | — 
Kowarskij p... s e » . 1—17 | 2—14 
Praczesnyj p. ...... 1— 9 | 2—12 
Predteczenskaja u. 1—69 | 2—68 
Preobrażenskaja u. . . .| 1--27 | 2—24 

= š 29—47 |26—54 
Priadilnaja u. ...... 1—39 | 2—36 
аа у) р... о. 1— 7 | 2—12 
Prowiantskaja u, 1—15 | 2—12 
Pskowskaja u... 1—25 | 2—32 
ШШ рг. ........ 1— 5 | 2— 4 
Puszkarskaja Wielka u. | 1—57 | 2—46 
Puszkarskaja Mała u. . .| 1—41 | 2—24 
Puszkinskaja u. ..... — = 
Razjezżaja u. . . . .... 1—59 | 2—66 
Raznoczinnaja Wielka u. | 1—21 | 2—20 
Raznoczinnaja Mała u. . | 1—21 | 2—32 
Razstannaja u. ...... 1—29 | 2—38 
Razstannyj p. ...... 1—3 | 2— 6 
Rewelskij р...... ‚.| سا‎ 8 | 2— 8 
Riazanskaja u... .... 1— 2— 
Rieznoj pierwyj р. ...| 1—21 | 2—20 
Rieznoj wtoroj p. . .. . 1— 1 | 2— 4 
MZK OM 4% «w... 1—41 | 2—64 
Roczensalmskij p. . . ©- — 7 | 2—16 
Ropszynskaja u . . . ..| 1—23 | 2—18 
Roty łzmaiłowskiego pułku 
Pierwaja. . .| 1-11 | 2—26 
Wtoraja . 1—25 | 2—20 
Tretja .. | 1—17 | 2—18 


GRA 


od 


Fontanka 

W. Spas. 

Bolszoj pr. 
W. Newa. 
W. Spask. 
M. Posads, 
Malyj pr. 

Isaak. plac 
Nowo-Isak. 
W. Newa 

Kkater. К. 
Kkater. k. 
Cepnoj m. 
Zagorod.pr. 
Bolszoj pr. 
W. Puszk. 
Bołszoj pr. 
Baburin. р. 
Bolszoj pr. 
Mytnias. u. 
Newski pr. 


w. Razn. 
M. Posadz. 
Kamien.pr. 
Woskr. pr. 
Strem. u. 
Mojka 
Obwodn. k. 
M. Italians. 
Bassejn. u. 
Mogilow. u. 
Priadiln. u. 
Kronwer.p. 
Drowian.p. 
Zwierin. u. 
Sjezżins. u. 
Matwiej. u. 
Zagorod. p. 
Małyj pr. 
Małyj pr. 
Borowajau 
Razstan. u. 
Ryżski pr: 
Ligowka 
Zelenina u. 


үү. Zelen. 


Nowo-Pet. 
W. Sam. pr. 
Bolszoj pr. 


Zabałk. pr. 
Równol. do 


http://rcin. 


NICE 


do 


Tryumf.wr. 
W. Kolt. u. 
Piesoczn.p. 
W.Dwor.u. 
Zanowka | 
W.Rużej.u.| 
Piesoczn. u. 
Konnogw.p; 
W. Mors. u. 
Stawrop. u. 
Fontanka 

Charlam.m 
Kkater. К. 
Obwodn. k. 
Piesoczn.p. 
Bolszoj pr. 
Piesoczn.u. 


wieś Palus. 
Piesoczn. p. 
Newski; pr. 
Ekater. k. 


M. Razn. u. 
M. Wulf. u. 
W. Newka 
Kiroczn. u. 
Kołokol. u. 
Oficersk. u. 
Czubar. p. | 
Bassejn. u. 
Kiroczn. u. 
Anglijs. pr. 
Fontanka 

Mytnins. p. 
Locman. u. 
Sjezżins. u.! 
Kamien.pr. 
W. Puszk. 


Ligowka 
Korpusu. u. 
Kadetsk. p | 
do cerk. W. 
r. Monast. 
Kurlandz.u 
Woroneż.u. 
M. Newa 
Rezn.1 per. 
r. Ekater. 
W. Newa 
M. prosp. 


Izmajł. pr. 
Pierwszej 
Drugiej 
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Ptb. 


Ucząstek 
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p= 
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(patrz Palmen. p.) 


10 ; 


Po obydwóch stron. New, 
prosp. Cala ciągnie się od 
Mytnipe. po Kkateryn. ul. 


(patrz Nowaja ul.) 
14 


(patrz Nowyj pr.) 


15 
саза ` ZE, R ER Шы ы REAR sss L PARA RZ RZEZ 
Ulica, prospekt nadbrze- Nra domów GRANICE Gyrkuł | UC Ucząstek 
ina ulica (uabereżnaja) она [ (za КЛ UWAGI 
lub zaułek (pereułok). ЕО, stroma od | do polic n 
| 
Czetwertaja . | 1— 21| 2— 22|Równol. do Trzeciej | Nar. 1) 17 
Piataja . . . ,| 1— 27| 2— 84 х Czwartej А F и 
Szestaja ...| 1— 13| 2— 24 = Piątej 5 ۴ Š 
Siedmaja. . .| 1— 81| 2— 28 > |Szóstej 3 F P 
Wošmaja .. .| 1— 95| 2— 22 Now.-Pet p Izmaił. pr. 5 У | 18 'Naprzeciw. 3 roty 
Diewiataja . .| 1— 28| 2— 12|Równol. do|Ósmej MY + mf 4 4/5 
Diesiataja . .| 1— 23| 2— 12 Б Dziewiątej| , s = г БИ, 
Odinadcataja. | 1— 15) 2— 20 > Dziesiatej ° „ ч t; к Bie 
Dwienadcat. . | 1— 33 2— 34 Jedynastej | % u өү ы TIR 
Rożdestwiens. Picrwaja . | 1— 7| 2— 14 Greczes. pr Newski pr. Roż. 1 20 
Wtoraja . O DE 23 Р Mytnins, u. HANES 
ITA eT 1— 31| 2— 48 = Кабаре ee O | R 
Czetwertaja .| 1-- 45] 2— 46 n Mytnins. u. „ EEK 
Piataja . 1— 49| 2— 46 » Р | +5 zj R 
Szestaja .. 1— 39| 2— 38 H Bolotn. u. | > 20 
Siedmaja . 1— 41| 2— 46 s Mytnins. pł. ” т z 
Wośmaja. .., 1— 48 2— 46 З Mytnins. u. s 8 5 
Diewiataja . * 1— 89| 2— 32 ń Mytwineum s 1-1, | 
Diesiataja ..| 1— 11, 2— 10|Degtiar. u.| А 5) al » 
Ruzowskaja u. . . . ... 1— 48 2-— 10|Zagorod.pr Obwodn.k. Мов. , 4 16 
Ruzejpaja п..,...... 1— 37| 2— 14|Kronw. pr. W.Wulf.u. Ptb. | 1 | 26 
RBRybaoekaja U. > a stea 1— 15| 2— 88|Bolszoj pr. Malyj рг. Р. 2 26-25 
Rynocznaja U. ...... 1— 3 2— 14 Fontanka Gagarin. u. Lit. 1 11 
Күс) pe... . : m. 1— 2— 181Арѓекаг. pr Mojka Adm. | 1 1 
Бабо Be. „+ +2. — — pecas u. Solanyj p. | Lit. | 1) 11 
ОИЕ 1— 7 2— 6W. Sadow. Fontanka | Spas 4 | 10 Nikolski ryn k 
Sacharnyj р;....... 1— 8 2— 14 W. Newka;W.Sam.pr. Wyb. 2—1 14 
Sadowaja Wielka u. .. . 1— 18; 2— 8 (Carie. lug. ‘Newski рг. Spas. 1 7 
+ R» x: ©, H5= 5110— : 36 Newski pr. Goroch.u. ۾„‎ 513718 
М > š . 58— 55,38— 56|Gorochow. 'Wozn. pr. | Я 314 918 
= Ф А . 57— 65 58— 64 Woznes. pr. Kriuk. kan. „ : 4 | 10 
š 2 - 61—101 66— 96|Kriuk. kan. M.Kalin.m. Kol. | 1 6 
и » 5 . 181-129 98—124 ð 5 | ТОЛУ 25), «6 
Sadowaja Mała u. . .. . 1— 3|2— 8W. Ital. u. Newski pr. Spas. — 1 7 
Sadowaja U. ....... — — = | = | — | — |patrz Моби 
шр. ...'.... ‚‚ 1— 21 2— 34 Borow. u. ‘Skorn. PO АЕ М. ТЗ | 22 
Samarskaja u. ...... | 1— 11 2— 4jJNizegor. u. Samson. ОУУ, 1 | 27 
Samburgskaja u. ... | 1— | 2— W. Newa Szpaler. u. Lit. үө 
Samgoniewskij Wiel. p. 1—101 2— 98 W. Newa Wyb. trakt, Wyb. 1-2 14 
Samsoniewski Mały pr. 1— 11 2— 8/W.Sam.pr.|W. Newka a 2 | 14 
Sapernyj p. . 1— 21 2— 40|Nadeżd. u.|Preobr. u. | Lit. So | DU 
Saratowskaja u. . . . . - ` 1— 58 9— 48 5іпіам. р. Sacharn. р. Wyb. ; 1 | 14 
Serdobolskaja u. .... 1— 75 2— 70 W.Sam.pr. rz, Czarn. > 2 | 14 
Sergiejewskaja U. .. .. 1— 195 — Fontanka |Potemk, u. Wyb. ) | 11 
z y 21— 81 2— 58 „ р м к 
Serpuchowskaja u. 1— 45 2— 50 Zagorod pr.|Obwodn.k. Mos. a, JG 
Serebriakow p. . ... . 1— 2— W. Newka Zelenk. p.) Wyb. | 1 14 
Simanskaja п....... 1— 13) 2— 10jBolszoj pr. Malyj pr. | Was. Suw. 23 
Simbirskaja u. .. . 3. 1— 68) 2— 2217. Newa |Niżegor. u. Wyb. © 1 3 
Simeonowskij p. . . . . . 1— 13| 2— 8 Fontanka |Litejnyjpr., Lit. | 1 | 12 
Siniawinskij p. . « . . . . (1-18 2 W. Newa |W.Sam.pr.| Wyb. I 14 
sjezzinskaja U. ..... | 1— 11| 2- 24Bolszoj pr. Kronw. ре. Ptb. l 25 
Sjezźinskij р....... | 1— 7| 2— 7 Bolszoj рг. Małyj pr. | Ptb. 2 | 25 
Skorniakow p... .... | 1— |2— 4Ligowka Głazow. ul ALN. 3 | 22 
słenoWaja U. e l 1— 29| 2— 30,2 Rożd. u. 9 Rożdes.u.| Roz. | У, 20 
Nolanój p. +. S. l | 1— 9 2— 16 Sergiew.. u. Pantalu. | Lit. | 1| 11 
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Ulica, prospekt, nadbrze- 
żna ulica (nabereżnaja) 
lub zaułek (pereułok). 


sołdatskij p. ....... 
Sołowiewskij p. ..... 
Spasskaja u 
Spasskaja Wielka u... 
SSE] Doe oo ese 
Srednij pr. 
Srednij pr. 
Staropargałowskij pr. . 
Stawropolskaja u. . . . . 
КОЮП] р........ 
Strelinskaja u. . . . . . . 
Stremiannaja u. . . . .. 
Strogonowskaja u. . . . 
Sukin p. 
D.Sc. e 
Sweaborgskij р...... 
Swiecznoj p. . . .. fe. 
Szamszewa u. . ..... 
Szezepiennyj p 
Szczerbakow p. ..... 
Szliselburgskij pr. . . . . 
Szliselburgskaja u. 
Szpalernaja u. . с 
Szosserowannaja allea. . 
Rzyrokają U... . . . 1. 
Szwedzkij pierwyj p. . . 
Szwedzkij wtoroj u... 
Tairowskij p. ...... 
Tambowskaja u. .... 
Tamożennyj р... .... 
Tarakanowskij p. 
Tarasowskij p. 
абага p. ....... 
Tawryczeskaja u .... 
Teatralnaja u. ..... . 
IREIĘZNAJĄ п........ 
ieriajewa u. ........ 
Timofiejewskaja u. .. . 
Muremny] pó. ..... 
Tołmazóow p. 
'Torgowaja u. 


Ew siot о & k 


° * ° е + + TD 


` + э 


ПИО 


..... >» 
s. es Ta 


Torgowyj p M. 2.49, 
Mroickl рг........ 
RS. on 


Twerskaja u. 
Uniwersitetskaja linja. . 
Uprazdnionnyj p. 
АКТ) pó... «2... 
WSACZEW DRR 2 02... 
Warwarinskaja u. . ... 
Werejskaja w . . . ss 
Weselnaja u. .. m l: > 


ا 


14 
Nra domów | GRANICE | at 
prawa | lewa (czast') 
strona | strona od | do 
1— 5 2— 10 Znamien.u. |Preobr. u. | Lit. 
1— 47| 2— 38|Rumian. pł.|Średnij рг. Was 
1— 35| 2— 22 Cor. Sp.Preob.|Preobr. u. | Lit. 
1— 56! 2— 30 Bolszoj pr. M. Newka | Ptb. 
1— 11| 2— 14jEkater. К. |W. Sadow.| Spas. 
1— 73| 2— 74M. Newa |Smol. pole, Was. 
1— 17| 2— 14 Smol. pole || lin.wG.G., 
= — Muarins. u. |Instytut. u. Wyb. 
1— 5| 2— 12/Twersk. u. |Podgor. u. | Roz. 
1— 13| 2— 16 Kazans. u. |Ekat. kan. | Każ. 
1— 15| 2— 12|Bolszoj pr |Małyj pr. | Ptb. 
1— 21| 2— 22|Władim. u.;Nikołaj. u. | Mos. 
1— 2— 4|Strogon.m.|Czer. most Wyb. 
I— 5| 2— 8/Obwodn. k.|Borowaj.u. Al. N. 
1— 17) 2— 16jBolszoj pr.|Sytnin. pł. | Ptb. 
z а= ҮҮ. Бат. рг. W. Newka Wyb. 
1— 25| 9— 1 е Mos. u.|Ligowka | Mosk. 
1— 19| 2— 1 а pr. Malyj pr. ' Ptb. 
IS 2— 40 |Rynocz. р. |Kriuk.kan. Spas. 
1— 15| 2— 16|Fontanka |Zagor pr. | Mos. 
1— 19| 2— 28 Aleks. N. 1. Szkl. tab. | Al. N. 
1— 11| 2— 12|W. Spass. |Kołtow. u. , РИ 
1— 41| 2— 46|Gagarins:u.|Tawr. sad Lit. 
1— 28| 2— 6jAleksan.pr.|Tuczk. m. | Ptb. 
1— 24| 2— 36|Bolszoj pr. Piesoczn.p. p 
1— 3| 2—  |M.Komiusz.|W.Koniusz. Kaz. 
1— 2— > Ekater. k.) ,, 
1— 2— 6 Obuch. рг. IW. Sadow. Spas, 
1—107| 2—100/Razstan. u |Obwodn.k. Al. N, 
1— 5| 2— W. Newa |Birżew. lin. Was. 
1— 9| 2— 10JRiżski pr. Kurland u. | Narw. 
1— 7| 2— 81R. Izm. p.|4R.Izm.p. š 
1— 9| 2— 16|Kronw. pr.|Sjezżins. u. Ptb. 
1— 41| 2— Konnog. u.|Woskr. pr. Reż. 
1— 5 2—  |Fontanka |Aleks.teatr Spas. 
1— 25| 2— 36|Charkow.u.;Czernor. p. Al. N. 
1— 19| 2— 14|Malłyj pr. |Piesocz. р: Ptb. 
1— 25| 2— 40 W. Newy [pole Wyb. 
1— 7| 2— Mojka Oficersk. u. Kol. 
1— 9 2— 6]W. Sadow.|Fontanka | Spas. 
1— 25! 2— 24|Kriukow.k.|pł.Mich.Ąr. Kot. 
27— 31|26— 28 7 s 
J]— 3|2— 4W. Sadow.|Fontanka | Spas. 
1-- 18| 2— i8jIzmajł. рг. |Nowop. рг. Nar. 
1— 9| 2— 16|Newski pr.|Zagor. pr. | Mos. 
11— 21118 — 36 5 я > 
23 === 29 38— 42 n ” 3? 
1— 3| 2— 8)]W.Dwor.u.| W. Newa | Ptb. 
l— 21| 2— 22|Tawrycz. u. Smol. mon. Hoz. 
_ 2— |W. Newa jwzdłuż Ып. Was. 
1— 21| 2— 10jEkater. k. |r. Priażka | Kol. 
| 1— 9) 2— 10|г. Czarna dom Dem. | Was. 
1— 15| 2— 14|W. Sadow.|Fontanka | Ко}. 
1— 28| 2— 20|Murins p. (Aleks. ul. | Wyb. 
1— 45| 2— 54|Zagorod.pr|Obwodn. k.| Mos. 
ا‎ ZE | Was. 


18  — — 
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Un 
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2 


polic. pok 


Sąd. UWAGI 
ok. 


Wewn. dwor. Apr. 


H> e — M LU 


16 


Ulica, prospekt, nadbrze- 
zna ulica (nabereżnaja) 
lub zaułek (pereulok). 


Wiazemskij p. . . . ... 
Меир р,....... 
Witebskaja п....... 
Władimirskij pr. .... 
Wołchowskij p. ..... 
Wołchowskaja u. .... 
Wołokołomskaja u. . . . 
Wołynskij p 
Wołżskij p. ....... 
Woroneżskaja u. .... 
Woskresienskij pr. ... 
Woskresienskij pr. . . . 
Woskresienskaja u. .. . 
Wozdwiżenskaja u. . .. 
Wozżnesenskij pr. .... 
A ۳ 


u 


77 n М 
Woznesenskij p. . . . . . 
Wulfowa Wielka u. . . . 
Wulfowa Mała u. . ... 
Wwedenskaja u. . . . . . 
Wwedenskij k. nab. . 
Zabałkanskij pr. 

2. ©, ч 
Zagibenin p. . 
Zacharjewskaja п. ... 
Zagorodnyj pr. ..... 


u Rt O OWE 


Te чо 
Zamiatin p. 

Zarotnaja ú... s.. GC © 
Гато) p. ....... 
Zawodskij р........ 
Zelenina Wielka u. . ... 
Zelenina Mała u. 
Zelenina Głuchaja u... 
Zeleńkow p. . .... « » 
Zimin p. 
Zimniaja kanawka nab. . 
Znameinskaja u. 


Ж ноа 4 u © i 


sy "ЖОК 
Zwenigorodskaja u... . 
Zwierinskaja iw ыш. 
Zdanowki r. nab. ... . 


«йэ ә» 


Nra domów 


prawa 
strona 


1—15 
1— 6 
44 do 
ї— 3 
jes 
= 
1—59 
1—18 
1—28 
41—43 
1—15 
Пе 
3—23 
Zae 
1— 5 
1—27 
1—17 
1—25 
1— 3 
1—79 
S 
1—85 
1—11 
13—35 
37—55 
1— 5 
1—19 
1— 
1— 7 
1—88 
1— 9 
1— 7 
1—11 
1— 1 
1— 5 
1—88 
35—53 
1—11 
1—39 
1—49 


GRANICE | oyrur | Uczastek | | 
lewa (czast/) . | Sąd. Pee 
strona od do polic.! pok. 
| 
Pesocznaja |zamknięty | Ptb. 8 26 |Na Aptekar. wys. 
Znamien.u.|Paradn. u.| Lit. 381 11 
Drewn. p. |Łocman. п. Kot. A le 43) 
2—18 |Newski pr.|Zagor. pr. | Mos | 1 13 |NN.18i15u. s. 14. 
2— 8 |М. Newa |Zagiben. р. Was. | 24 
69 Zabałk. pr.| pole А.М. | 3 | 22 za Mosk. zastawą 
2— 4 |Głazow u |Borow. u. | Mos. 3 15 
2— 8 (Мојка W. Koniusz| Kaz il 1 
2— 8 |Bolszoj pr.|Bugsk. p. | Was. ° 1 22 
2—76 |Głazow. u.|Kursk. u. | ALN.) 3 22 
2—16 IM. Newa  |Kiroczn. u.| Lit. ШҮ ЛИ | 
2—16 |W. Newa |Агї. labor.| Wyb. 1 1 na Wyb. stronie. 
46—59 |Woskr. pr.|Fawr. sad. | Коё. ¦ 3 19 |dniszy ciąg Szpalernej u. 
2—22 |Wozdw. m.|Wozdw. mj Al. N.| 3 | 22 
2— 8 |Айшіг. Нас Mojka Adm. | 2 2, ena CE 0 
10—26 |Mojka Ekater. Е. | Kaz. |38—2) 4 |Kamiraltejsktej slobody.. 
28—34 |Ekater. К. |Fontanka | Spas. : 4 | 10 
2—12 |Woznes.pr.|Kkater. k. + 4 10 
2—42 |Dwor.W.u.|Aptek.most| Ptb, |! 38; 26 
2—10 iW. Posad. | W. Monent. 7 3 | 26 
2—24 |Bolszoj pr.|Kronw. pr. " 1 | 26 
2— 4 |Fontanka |Obwodn. k. Mos. 4 16 "(иро m nr aj 
2—40 з Mosk.wr.tr.|Nar.Mos 1—4 |17-16 Wyma 07% 
42—76 » = АТ. IE 3) 927 
2—96 |Dwinskijp.|M. Newa | Was. 14 | 249] 
9—94 |Litejnyj рг. Fawrycz. u.| Lit. 4 | 11 
2—16 |Władim, u |Czernysz.p.| Mos. Ө 
18—40 |Czernysz.p.|Groroch. u. a Wea 0 
42—64 |Gorochow. |Zabałk. pr.|  » 4 | 16 
2— 4 |W. Newa |Kon. bul. | Adm. 2 2 
2—28 |Zarotnyj p. Nowopet.pr| Narw. E 
2—  |Troickij pr.|Zarotn. u. à ZIE 
2—19 |Priażka  |Miasnajau | Kol. | 2 5 
2—44 |Małyj pr. |М. Newka | Ptb. | 2 | 25 | 
2—24 |Korpus. п. |W. Межка „ | 2] 25 | 
2— 4 |W. Želen. |М. Zelen. Я 2 25 
2—12 |Roczens. р. Егігом. п. | Wyb. 2 14 
2— 4 |Kazans. u. |Ekater. k. | Kaz. 1 1 
2— 6 |Mojka Newa Adm, | 1 1 
2—20 |Newski pr.|Kiroczn. u.| Lit. A 
92—49 З K s ДА. 
2—34 |Zagorod.priGłazow. ш.) Mos. 3-4] 15 | 
2—44 |Bolszoj pr.|Kronw. pr.| Ptb. 1 | 26 
2— 8 IM. Newa (М. Newka " F ЛЛ) 
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POLA" CUE 


Admiraltejskaja рі-Ф: przed gm. ki a a 
Adm. 201 дар. 1 1 25. 

Aleksaudrowskij (wojemyj) plac: Al. Nr 1 p. 21 s. | 
wzdłuż linii Nikolajewskićj dr. 2. przy końcu 
Gonczarnćj i Połtawskićj ulicy. 

Aleksandrowskoja рі-0: przy Aleksandro-New- 
skićj ławrze. Al №. 1—21. 

Aleksandrowskaja teatralnaja }4-@: Newski pr., 
vis A-vis Małćj Sadowćj—Spas. 2—7. | 

„Aleksandrowskaja рі-Ф: 1 sza Rożdestw. ulica; 
i Degtiarnaja ul. Rozd. 1—20 (rynek). 

dArtilleryjskaja 74-d’: Artilileryjskaja і Boskowa 
ul. Lit. 8—11. 

Błagowieszczeńskaja pl-u’: przy Nikołajewskim | 


moście i Konnogwardejskim bulwarze. Adm. 2—2. 
Caricyn ług patrz Marsowe pole. | 
Czernyszewa pl: przy moście tegoż naz. na | 
Fontance. браз. 2—7 i 8. | 
Dworcowaja pld: przed Zimowym pałacem. | 
Adm. 1-1. Pomnik Aleksandra l-go. 

Inżeniernaja płd; przed Inżeniernym zamkiem. 
Spas. 1—7. 

lsaakiewskaja pł-d; dokoła soboru Issaka, mię- 
dzy M. Morską i Aleksandrowskim ogrodem. 
Adm. 2—2. 

Kalinkinskaja pl-d': przy ujściu Fontanki. Kol. 
2—5. 

Kozanskaja рі-0: Newski pr. dokoła Kazańskie- 
go soboru, Kaz. 1—1. (Wzdłuż Newskiego pr. Nr 
24-—28, za soborem: 5 i 7, trzecia strona wzdłuż 
Kazańskićj ul. Nr 1 i 8, czwarta— Ekaterynin- 
skij kan.). 

Komnaja pł-d: Newski pr. Al. N. i Roc. 

Kounogtardejskij płuc: między bulwaren t. n. | 
i Nowoisaakiewską ulicą. Adm. 2—2, | 

Konnogwardejskaja p-d’; (ogrodzona sztacheta | 
mi) przy zaułku t n. Adm. 2—9. | 

Koniuszennaja р4-@!: wzdłuż dworskich stajni, | 
między Mojką i Ekateryn. kan. Kaz. 1—1. | 

Kulikowo pole: za gmachem Med. Chir. Akad. | 
i banhofem Finl. dr. ż. Wyb. 1—8. 

Letniaja konnaja pł-a: wzdłuż Ligowki i Gre- 
czeskiego pr. Rożd. 1—20. 

dafonskaja рі-0: w pobliżu skweru Adierber- | 
gowskiego. Rożd. 3—19. (Pieski). 

Marsowe pole; (Caricyn lug) pomiędzy Mojką, | 
Lebiażym kan., koszarami Pawłowskiego pułku 
i placem Suworowa. Adm. 1—1. Przy Piotrze W. 
na tym placu odbywało się polowanie z psami. 
W pobliżu starćj poczty (dziś pałac Marmurowy), 
1711 r. wybudowano Menażerję, 1782 r. rajtszulę : 
a w 1786 r. pomieszczenie dla słoniów. Katarzyna: 
II rozkazała plac oczyścić i piaskiem usypać. 
Wtedy otrzymał nazwę—Carieynaługa. W r. 1818, 
nazwano go Marsowem polem. Obecnie na tym: 
placu odbywają się parady i przeglądy wijsk, jak | 
również zabawy ludowe w większe święta. 
Mariinskaja pł-d: między Мојка i pałacem Ma- 
ryjskim, przecina go Wozniesiens. pr. Kisz 2). 
attp:// 
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Mariinskaja р4-ф: przed Soborem wszystkich za- 
kładów naukowych (Zmartwychwstania Zbawicie- 
la); przy Ekateryninskićj, Orłowskićj і Podgórnćj 
ul. (Roż. 3—19). Мыл Р 

Matisowa pi-d' (niegdyś Gusinoje pole) między 
W. Newą i r. Priażką; przy Perewoznćj ul. i Kuz- 
nieckim p. (Koł. 2—5). <a 

Michajłowskaja pł-d: przed pałacem Michajłow- 


, skim; przy W. italianskićj ul. (Spas. 1—7). 


Michajłowskaja meneżnaja рі-Ф: przy ulicach 
Karawannój i W. Italianskiej. (Spas. 1—7). 

Michajło- Archangielskaja pl-d’: (niegdyś Woskre- 
senskaja) przy Pskowskićj ul. i Drowianym p. 
(Koł. 2—5). А 

Alytninskaja 74-ı’: (Rożd. 1—19). Przy Kalasz- 
nikowskim pr. Połtawskićj ul. 

Mytnyj dwor: (Rożd. 2—19). Przy Nowgorodz- 
kićj i Mytninskićj u. i Kałasznikowskim pr. 

Nikolskaja рї: (Kaz. 8—4). Przy Ekatcryn- 
hofskim pr. między Ekat. i Kriakowa kan. (cer- 
kiew Nikoły Morskiego). 

Nikołajew kaja р{-ф: (Adm. 2—2) Między Moj- 
ką i Isaakiewskim placem (pomnik Mikołaja I). 

Ubuchowskaja płd: (Spas. 8—9). Przy moście 
tegoż nazwiska na Fontance. 

Pętrowskaja pł-d': (Sentskaja) Adm. 2—2, Wzdłuż 
senatu. Dawnićj pomnik Piotra W. stał na tym 
placu. Obecnie znajduje się on w Aleksandrow- 
skim ogrodzie, który zajmuje znaczną przestrzeń 
Petrowskiego placu. 

Portowoje pole (Was. Suw. 23) w Galerućj gawani. 

Pokrowskaja рі: (Kol. 1—6) przecina W. Sa- 
dową i Angljskij pr. 

Preobrażenskij płac: (Roz. 8—19). przed Tawry- 
czeskim ogrodem. 

Precurażenskaja рі: (Lit. 4—11). przy Pante- 
monskićj u. (cerkiew Spasa Preobrażenja). 
Razwodnyj pt ie (Adm. 1—1) między Zimowym 
pałacem i gmachem Admiralicyi. 

Rożdestwenskaju pł-d: (Roz. 2—20) przy 6-6) 
Rożdestwenskiej ulicy. 

Salnawo bujana p-d: (Kol. 2—5) nad r. Priażką; 
przecina Witebską ulicę. 

Senaiskaja pł-W patrz Fetrcwskaja pł-d, 

Semenowsktj plac (Mosk. 4—15) między kosza- 
rami Sem. pułku wzdłuż Zagorodnego pr., Пп} 
| Carskosiełskićj dr. 2. i Obwodnym kanałem. 

Smolenskoje pole (Suw. 28 і Was. 2-—24 (przy 
Bolszom pr. na wyspie Wasilewskićj. 

Stawropołskij płac: (Roz. 5—19) przy Tawrycze- 
skim ogrodzie. 

Suworowskaja pł-d (Adm. 1—1) między Marso- 
wem polem i W. Меха (pomnik Suwarowa). 

Sytninskaja pl (Ptb. 1—26) przy Kronwer- 
skim pr. 

Siennaja pł-d (Spas. 8—9) przy W. Sadowćj u. 
i Obuchowskim pr. 

‚_ Teatralnaja pł-d (Kaz. 3—4) między Oficerską u. 
i Kriukowa kan. (Teatry: Wielki i Maryjski). 
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Troickaja рё-Ф (Nar. 2—18) przy Izmaiłowskim 
i Troickim pr. (cerkiew Św. Trójcy). 
Troickaja pł-d' (Ptb. 3—26) ad mostu tegoż na- 
zwiska do W. Dworianskićj u. 
Władimirskaja pł-d (Mos. 1—13) przy prosp. t. 
n. przed Władimirską cerkwią. N. 44, 46 i 48). 
А Władimirskaja р1-@ (Ptb. 1—25) u mostu Tucz- 
ома. 
Wołkowo pole (А1—М. 2—99) między linją Cars. 
dr. ż. i rzeczką Monastyrką. 
Znamenskaja pł-d (Al. №. 1—Rożd. 1—21). gdzie 
banhof Nikołajewskićj dr. ż. w tym miejscu gdzie 
Ligowka przecina Newski pr. 


Bulwary, skwery, ogrody i parki. 


Adierbergskij (skw.) przy Śmolnym monasterze. 

Admtraliejsktj (bul.) od m. Dworcowego do Ale- 
ksandrowskiego sadu. Za panowania Aleksandra I 
zasadzony na miejscu zniesionych wtedy wałów 
i rowów otaczających gmachy Admiralicyi. Część 
zaś po nad Newą założona przed kilku laty, zaraz 
po otwarciu ulicy wzdłuż Newy po za gmachem 
Admiralicyi. 

Aleksandrowskij sad: (Nowyj Aleksandrowskij 
sad) na placu Admirałtejskim i Petrowskim, 
z dwóch stron otacza gmach Admiralicyi. Prze- 
strzeń: 17,300 saż. kw. Aleja wzdłuż gmachu Ad- 
miralicyi od Dworcowego placu do Newy przezna- 
czona do konnćj jazdy. Założony przed sześciu la- 
ty Pomnik Piotra W. znajduje się w tym sadzie. 
W samym środku urządzono fontannę w r. 1880. 

Aleksandrowskij park: otacza półkolem twierdzę 
Petropawłowską, oddzielony od nićj kanałem 
Kronwerskim. Założony za panowania Mikołaja I 
stal aniem ministra finansów hr. Kankrina. W nim: 
zakład sztucznych wód mineralnych, ogród zoolo- 
giczny i sala koncertowa pani Rost. Aleje dla po- 
wozów i konnćj jazdy idą równolegle do alei dla 
spacerujących. Obecnie park ten jest ulubionćm 
miejscem spacerów mnićj wymagających mieszkań- 
ców stolicy. Zresztą dość brudny i zapuszczony. 

dleksandrinskij skwer: przed teatrem Aleksan- 
drinskim, pomiędzy Newskim pr., dworcem Anicz- 
kina i gmachem Biblioteki publicznój. Otoczony 
pięknemi żelaznemi sztachetami. W samym środku 
wznosi się piękny pomnik Katarzyny II wzniesio- 
ny przed kilku laty. 

dmiczkow sad: przy pałacu tegoż nazwiska. 
Otwarty tylko wyłącznie dla dzieci. 

Bawarja sad: na wyspie Petrowskićj nad Małą 
Newką. Przy wielkim browarze t. n. Miejsce le- 
tnich rozrywek. Teatrzyk letni: niemiecki i ruski 
(szansonetki). W ogrodzie dwie orkiestry. Wejście 
25 kopiejek. Komunikacja: parostatki odchodzą od 
Aleksandrowskiego sadu (przystają u Moszkowa 
p.: rano o g. 8 m. 30 i 9 m. 30; po południu 
0 g. 3 i 5; wieczorem g. 7, 8, 91 10. Od przystani 
policyi rzecznéj na wyspie Petrowskiéj do Ale- 
ksandrowskiego sadu: rano o g. 8, 9 i 10; po po- 
łudniu o g. 3 m. 30 i 5 m. 30; wieczorem o g. 
1 m. 30, 8 m. 20, 9 m. 30; przejazd 15 kop. 


parostatki o 13 w nocy i o 2 g. po północy wprost 
od „Bawaryi.” Przejazd 20 kop. Bilety wejścia i na 
przejazd można nabywać na parostatku. W ta- 
kim razie wejście i przejazd kosztują 30 kop. 

Birżewoj skwer: na wyspie Wasilewskiej, po za 
gmachem giełdy. Wzdłuż alei okalającćj ten skwer 
przez całe lato w namiotach sprzedają ptaki, żół- 
wie, jaszczurki, wyroby z muszli, kwiaty i t. p. 

Botaniczeskij sad: (ogród botaniczny) па Apte- 
karskiej wyspie. Mało uczęszczany z powodu tru- 
dnćj komunikacyi. Parochody odchodzą od Letnie- 
go ogrodu; przejazd 20 kop. — Wagony kolei konnéj 
od Michałowskićj ulicy do Nowćj derewni, zatrzy- 
тија się na rogu Piesocznćj u. i Kamiennoostrow- 
skiego pr. (cena wewnątrz 12 kop., na wierzchu 
8 kop.). Na uwagę zasługują nadzwyczaj piękne 
i bogate oranżerje, w których palmy dochodzą do 
olbrzymićj wysokości. Biblioteka zawiera przeszło 
3,000 dzieł-—(18,000 tomów). Herbarium zawiera 
przeszło 6,000 pakietów. Muzeum: kollekcja kar- 
pologiczna 26,500 numerów, dendrologiczna 6,500, 
paleontologiczna 2,000, produktów roślinnych 1,900. 
Ogród otwarty dla publiczności od g. 7 rano do 
10 wieczór. Muzeum, herbarium i biblioteka od g. 
10 do 8. Oranżerje od 10 do zmroku. 

Czernyszewskij skwer: na placu t. n, przed gma- 
chami Ministeryum Spraw Wew. i Oświecenia pu- 
blicznego. 

Demidow sad patrz Semejnyj ruskij. 

Ekaterynkofskij park: w Ekaterynhofie, na połu- 
dniowym krańcu stolicy, nad zatoką. Założony 
przez Piotra W. w 1708 r. Pałacyk letni, w któ- 
rym jest wiele ciekawych rzeczy z czasów Piotra 
W., Elżbiety Petrownćj i Katarzyny II. Jest tu 
niewykwintna restauracya. W niedziele i święta 
grywa orkiestra wojskową. Ludowe zabawy odby- 
маја się tutaj; w dzień Św. Trójcy i 1-во Маја. 
Wagony kolei konnćj odchodzą od cerkwi Nikoły 
przy Nikolskim moście (Ekater. kan.): wewnątrz 
6 kop. na wierzchu 4 kop. 

Ełaginskij park: na wyspie t. n. Aleksander I 
zbudował tutaj piękny pałac letni. Najpiękniejszą, 
częścią tego parku jest t. z. „Striełka” albo 
„Pointe,” dokąd wiosenną porą przybywają tłumy 
publiczności dla przyjrzenia się zachodowi słońca 
za horyzont zatoki Fińskićj. Zabawy ludowe (fa- 
jerwerki) bywają tutaj 22 Lipca rok rocznie. Wa- 
gony kolei konnej odchodzą od Nowćj Derewni do 
mostu Ełaginskiego II-go (wewnątrz 6 kop. na 
wierzchu 4 kop.). Parostatki od Letniego ogrodu 
prawie do samego m. Kłaginskiego I-go. (Prze- 
jazd 20 kop.). 

Greczeskij skwer: przy cerkwi Greckićj, Ligow- 
ka po lewćj stronie Newskiego pr. 

Tużyniernyj skwer: przed Inżyniernym zamkiem, 
między W. Sadową i Fontanką. Przed zamkiem 
pomnik Piotra W. 

lsaaktjewskij skwer: na placu t. n. przed Isaa- 
kijewskim soborem, między W. Morską i tym 
ostatnim. 

Jusupow sad: przy W. Sadowćj ulicy, naprze- 
ciw Ekaterynhofskiego pr.—Pośrodku staw i fon- 


Oprócz tego w Maju, Czerwcu i Lipcu odchodzą | tanpa (Казу swą otrzymał od poprzedniego 
UW FOPROFYRD | 
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swego właściciela. Od rana do nocy przepełniony 
publicznością; szczególnićj żydzi upodobali sobie 
ten ogród. 

Kamiennoostrowskij park: na wyspie t. n., któ- 
rój zajmuje większą połowę; droga zabudowana 
jest gustownemi letniemi pałacykami (асе). 
Aleksander I zbudował tutaj niewielki murowany 
pałacyk (30 pokojów); dziś pałacyk ten jest wła- 
snością W. Ks. Katarzyny Michajłównćj. Przy 
pałacyku znajduje się cerkiew Sw. Jana zbudo- 
wana w 1777 r. Kiedy Paweł I został wielkim 
magistrem kawalerów maltańskich, przy téj cer- 
kwi założono dla kawalerów maltańskich cmen- 
tarz, ale Aleksander I kazał go znieść. Na wy- 
spie tej w bliskości mostu Ełaginskiego I jest 
teatr letni drewniany, w którym letnią porą by- 
wają przedstawienia. Na placu przed teatrem 
w pewne dni grywa orkiestra wojskowa. 

Kazanskij skwer: przy placu Kazanskim od 
strony ul. t. n. Szczególnićj uczęszczany przez 
dzieci. 

Konnogwardejskij bulwar: od placu Isaakijew- 
skiego do Błagowieszczenskiego. Po prawćj stro- 
nie: gmach synodu, kilka prywatnych kamienic, 
i dworzec W. Ks. Mikołaja Mikołajewicza. Po 
lewćj: rajtszula i koszary kirasjerów. 

Koniuszennyj skwer: pośrodku Małćj Koniuszen- 
néj ulicy. Założony przed dwoma laty. 

Krestowskij park; cała wyspa jest pokryta dość 
gęstym lasem, poprzeżynanym niewielką liczbą 
dróg i ścieżek. Na północnym brzegu wyspy 
znajduje się Nowokrestowskaja albo Czuchon- 
skaja derewnia, w którćj letnią porą zamiesz- 
kują mieszkańcy stolicy. Wyspę tę w podarunku 
od Elżbiety Petrównćj otrzymał hr. Razumowski; 
dziś jest własnością książąt Białosielskich-Biało- 
zierskich. Parostatki odchodzą od Letniego ogro- 
du (przejazd 20 kop.) do Nowokrestowskićj de- 
темпі. 
u. do tegoż miejsca. Wewnątrz 12 kop. na wierz- 
chu 8 kop. W tak zwanym Krestowskim sadzie 
albo Ruskim traktirze grywa orkiestra; oprócz 
tego przedstawienia akrobatów na otwartćj sce- 
nie i w teatrze występy francuzkich i ruskich 
artystów (szansonetki i kuplety). Cena wejścia 
od 30 do 50 kop., co zależy od antreprenera. 

Letnij sad: nad Newa, między Fontanką i Le- 
biażym kan. Założony przez Piotra W. w 1711 
r, 


do dziś dnia letniego pałacu Piotra W. Niegdyś 


był on znacznie większy, łączył się bowiem 


z Michajłowskim i Inżyniernym ogrodem. Wej- 
ście od strony Newy i od Inżyniernego zamku. 


Na t. z. „dietskoj płoszczadkie” znajduje się pie- ! 


kny pomnik Kryłowa. W dzień Zielonych Świą- 
tek odbywa się tutaj ludowa zabawa, właściwie 
spacer, na którym do dziś dnia jeszcze kupcy 
wypatrują sobie narzeczone. Od strony Fontanki 
w pięknym pawiljonie (niegdyś grota) znajduje 
się restauracja Bałaszowa. Od Maja do Wrze- 
śnia codziennie grywa orkiestra wojskowa. Ka- 
tarzyna II ozdobiła letni ogród wielką ilością 
posągów marmurowych і biustów, Цай 7Ї78- 

tpi. 


Wagony kolei konnćj od Michajłowskiej | 


Nazwę otrzymał od znajdującego się w піш. 


dzeniem losów znajdują się tutaj biusty Sobie - 
skiego i Marysieńki. 

Maneżnyj skwer: przy rajtszuli Michajłowskiego 
dworca. 

Michajłowskij skwer. przed dworcem t. n. na 
placu Michajłowskim. 

Michajłowskij skwer: na placu t. п. między Ka- 
rawanną u. i W. Italianską. Założony przed pą- 
ru laty na miejscu dawnego drewnianego cyrku. 

Michajłowskij sad: przy dworcu t. n. między 
W. Sadową, Mojką i Ekateryninskim kanałem. 
Wejście z W. Sadowéj i Ekaterynin. kan.—Pię- 
kne drzewa. 

Nikolskij skwer: na placu Nikolskim, otacza 
cerkiew Nikoły Morskiego. Założony przed paru 
laty. 

уйдн К skwer: Pieski, między Mytnin- 
ską u. i Kałasznikowskim pr. 

Petrowskij skwer: Petersburska strona, około 
domku Piotra W. 

Petrowskij park: na wyspie t. n. Nazwę otrzy- 
mał od niewielkiego pałacyku Piotra W., który 
do dziś dnia się zachował, 

Rumiancewskij skwer: na wyspie Wasilewskićj 
nad Newą, między 1 i 2 linją. Pomnik Rumian- 
cewa. 

Semejnyj ruskij sad: w Kołomnie przy ulicy 
Oficerskićj Nr 35. Reputacja nie świetna. Fran- 
cuzkie szansonetki. Wejście 50 kop., na benefi- 
sowe przedstawienia 75 kop. 

Semionowskij skwer: przy Zagorodnym pr. wzdłuż 
koszar Semionowskiego pułku. 

Strogonowskij sad; przy letnim pałacu hr. Stro- 
gonowa przy ujściu Czarnćj rzeczki do W. New- 
ki. Zmacznych rozmiarów i bardzo cienisty. 

Szosirowannaja aleja: od mostu Tuczkowa do 
Aleksandrowskiego parku wzdłuż Aleksandrow- 
skiego prospektu. 

Tarasowa sad: (prywatny) w domu Tarasowa, 
(Fontanka Nr 102). Na lato zwykle wynajmuje 
go którykolwiek z klubów, najczęścićj klub su- 
bjektów handlowych. p 

Tawriczeskij sad: przy placu t. n. między uli- 
cami Kiroczną, Tawriczeską i Woskresienskim 
pr. Założył go Potemkim. Paweł I nie lubiał 
tego ogrodu i od tego czasu datuje się jego upa- 
dek. Dziś jest zapuszczony zupełnie. Restauracja 
i orkiestra wojskowa. 

Tuczkowskij bulwar: na grobli prowadzącćj do 
mostu t. n. 

Wastleostrowskij bulwar: wzdłuż prospektów: 
Bolszoj i Średnij na wyspie Wasilewskićj i mię- 
 dzy 6 i 7 linią. 

Wwedenskij skwer: Zagorodnyj pr. vis-à-vis 
dworca Carskosielskićj dr. Z. 

Zemledielczeskij park: przy instytucie Leśnym. 
Wagony kolei konnćj: od Michajłowskićj ulicy 
(wewnątrz 18 kop. na wierzchu 12 kop.). 

Zoołogiczeskij sad: na Petersburskićj stronie, 
w Aleksandrowskim parku. Oprócz dość znacznćj 
menażeryi, przedstawienia akrobatyczne na otwar- 
tćj scenie. Wejście kop. 30. Za oddzielną opłatą 
[przedstawienia w teatrze (śpiewy, kuplety, de- 
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klamacja, sztuki magiczne i t. p.) w dwóch od- 
działach. Zawsze przepełniony publicznością. 
W dnie świąteczne zwiedza ogród do 9,000 osób. 
Wagony od Michajłowskićj ulicy (wewnątrz 12 
kop. na wierzchu 8 kop.). Parostatki od przysta- 
ni przy moście Dworcowym (przejazd 20 Кор.). 


М o st у. 


Eqgipetskij m. (Fontanka—Mogilewska u. i No- 
wo-Peterhofski pr.). żelazny wiszący. Sfinksy i he- 
roglify. 

Egerskij m. (Wwendenskij kan. przy Obwo- 
dnym kanale). 

Ermitażnyj m. (Zimniaja kanawka—Dworcowa- 
ja nab. przy połączeniu Zimnóćj kanawki z W. 
Newą). Kamienny. 

Głazowskij m. (Ligowka—Głazowska u. i Raz- 


Aleksandra II-go cesarza: dopiero w zeszłym | jezżaja). 


roku ukończony. Stały. Od Litejnego pr. do Ni- 
żegorodzkiego pr. na Wyborskićj stronie. Oświe- 
сапу elektrycznóm światłem. Najczęścićj nazy- 
маја go Litejnym mostem. Rozwodzą go od 
godziny 3-6) do 8-éj rano. 

Aniczkin m. (Fontanka — Newski pr.) jeden 
z najpiękniejszych mostów stolicy. Ozdobiony 
czterema grupami z bronzu (konie z wiodącemi 
ich mężczyznami). Dzieła barona Klodta. 

Ałarczin m. (Ekateryn. kan.—Anglijskij pr.) 
w Kołomnie. 


Aleksandrowskij m. przy ujściu rz. Monastyrki | 


do Newy. 

Aleksandrowskij m. przy ujściu Wwedenskiego 
kanału do Fontanki. 

Aptekarskij m. (r. Karpowka) przy jćj początku 
przed ogrodem Botanicznym. 

Bankowskij m. (Ekat. kan. vis-à-vis gmachu 
Banku państwa) dla pieszych; wiszący. 

Bankowskij m. (Ekat. kan.—Demidow p.). 

Bannyj m. (Priażka — Oficerska ul.) w Koło- 
mnie, w pobliżu fabryki Berda. 

Berdow m. (Priażka—Miasnaja u.) prowadzi na 
wyspę Matisowa. 

Bassejnyj т. (Ligowka—Letniaja Konnaja u.) 
Pieski, Prudki. 

Błagowieszczenskij m. patrz Nikołajewskij. 

Bujannyj m. (Zdanowka) od soboru Sw. Wło- 
dzimierza na Peńkowyj bujan. 

Cepnoj m. patrz Pantelejmonskij cepnoj. 

Carskosielskij m. (Ligowka — wrota tryumfalne 
Moskiewskie). 

Czernyszow m. (Fontanka— Czernyszow р.). 

Charłamow m. (Kkateryn. kan.—Ekaterynhof- 
skij рг.), w pobliżu cerkwi Nikoły Morskiego. 

Chrapowiekij m. (przy połączeniu Mojki z kan. 
Admirałtejskim) w Kołomnie. 

Dworcowyj m. (Newa—pałac Zimowy i „Strieł- 
ka” na wyspie Wasilewskiej). Pierwszy most na 
Newie, niegdyś dlatego nazywany Newskim mo- 
stem. Drewniany, żyżowy. Zbudowany 1828 r. 
Z początku za przejazd i przejście przez ten most 
ustanowiona była płaca, którą zniesiono w dniu 
urodzin Pawła I. 
prowadzany po zamarznięciu Newy. Rozwodzą 
go od g. 6 do 10 rano i od 7 do 9 wieczór. 

Derewiannyj m. (Tarakanowska. Ryżski pr.). 

Flaginskij I yj (Średnia Newka— Kamienna wy- 
spa i Ełagin)—drewniany. 

Ełaginskij Il-oj (Srednia Newka—Krestowska 
wyspa і Ełagin)— drewniany. 

Ełagianskij 111-1} (Wielka Newka—BEłagin i Sta- 
гаја Derewnia)—drewniany. 


Od 1779 r. do dziś dnia na-| 


|  (rorbatyj patrz Karpinskij. 
zmajłowskij m. (Fontanka—Izmajłowskij i Wo- 
znesenskij pr.). 

Kamiennyj m. (Eat. kan.—Gorochowaja u.). 

Kamiennyj m. (r. Tarakanowka w tém miejscu 
gdzie wypływa z Fontanki), 

Kamiennoostrowskij m. (Mała Newka—Kamien- 
noostrowskij pr.) łączy wyspy Aptekarską z Ka- 
mienną. 

Kalinkin małyj m. (Ekat. Кап. w tém miejscu 
gdzie wpada do Fontanki) w Kołomnie. 

Kaszin m. (Kriukowa kan. —Ekaterynhofskij pr.). 

Karpinskij m. (Gorbatyj) Karpowka—Kamien- 
noostrowskij pr. 

Kazanskij m. (Ekat. kan.—Newski pr.). 

Kirpicznyj m. (r. Monastyrka, przy jój wpad- 
nięciu do Obwodnego kanału). 

Kokuszkin m, (Ekat. kan. Stolarnyj p. i Ko- 
|kuszkin p.). 

Mrestowskij m, (Mała Newka—W. Zelenina u.), 
łączy Petersburską stronę z wyspą Krestowską. 

Koniuszennyj m. (Mojka-—Moszkow p.i W. Ko- 
niuszennaja u.), żelazny. 

Krasnyj m. (Mojka—Gorochowaja u.). 

Krepostnyj 1-0} m. (kan. Kronwerski—plac Tro- 
ieki i twierdza Petropawłowska), kamienny. 

Krepostnyj II-oj m, (kan. Kronwerski—Aleksan- 
drowskij park i twierdza Petropawłowska), dre- 
wniany. 

Litejnyj m. patrz Aleksandra cesarza m. 

Letnij m. (Мојка przy jéj wypływie z Fontan- 
ki), kamienny. 

„Lebiażyj werchnij m. (przy wypływie Lebiażego 
kanału z W. Newy). 

Lebiażyj niżnij m, (kan. Lebiażyj—przy wpad- 
|nięciu do Mojki). 

Ligowskij m. (Obw. kan. w tém miejscu gdzie 
|80 przecina Ligowka). 

Lwinyj m. (teatralnyj) Ekat. kan. Mała Podja- 
czeskaja u. i Lwinyj p.), wiszący dla pieszych. 

Michajłowskij m. (Mojka, Sadowaja — Carycin 
Ług), żelazny. 
|  Matisow m, (Priażka, przy jéj wypływie z Mojki). 

Mariinskij m. (Monastyrka, przy wjeździe do 
Aleksandro-Newskićj ławry). 

Mołwinskij m. (Tarakanowka—z Ekaterynhofu 
do wsi Wołynkino). 

Małoochtenskij m. (r. Małaja Ochta) w Małej 
Ochcie. 

Nikołajewskij m. (Błagowieszczenskij) W. Ne- 
 wa—Błagowieszczenskaja u. i wyspa Wasilewska 
i między 5 i G linja. Stały kamienny. Otwarty 
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Kerbedź. Rozwodzą go od godziny 12-téj w no- 
cy do godziny 6-tćj rano. 

Nowo-Nzkolskij m. (Ekat. kan.—Nikolskij plac) 

Nowo-Archangelskij m. (Obwodnyj kan.—przy 
wypływie jego z Newy. 

Narwskij m. (Obwodnyj kan.—Peterhofskij pr.). 

Niemiecki albo Starooóriadczesktj m. (Monastyr- 
ka—przy wjeździe na cmentarz Wołkowski). 

Obuchowskij m. (Fontanka—Obuchowskij pr. 
i Zabałkanskij pr.). 

Oficersktj m. (Kriukowa Кап. — Oficerska ulica). 

Oficerskij m. (Głuchoj protok) w Galernćj ga- 
мапі. 

Obwodnyj m. (Tarakanowka, w tóm miejscu 
gdzie przecina ją Obwodnyj kanał). 

Petersbursktj m. patrz Troickij. 

Peitrowskij m. (Mała Newka—łączy wyspy Pe- 
trowską z Krestowską), drewniany. 

Piewczesktj m. (Mojka—plac dworcowy i gmach 
Nadwornćj Kapelli), żelazny. 

Praczesznyj m. (Pocztamtskij) Mojka—Pracze- 
sznyj p. i gmach Poczty), wiszący, dla pieszych. 

Pocztamtskij m. patrz Praczesznyj m. 

Pociełujew m. (Mojka—Nikolskaja u. i koszary 
Kriukowskie), kamienny. 


Praczesznyj m. (Fontanka—Dworcowaja Nab.) | 


przy Letnim ogrodzie, kamienny. 

Pantelejmonskij cepnoj m. (Fontanka, Pantelej- 
monskaja u. i Letni ogród. Wiszący, żelazny. 

Pikałajew albo Pikałew m. (Ekat. kan.—przy 
przecięciu tego ostatniego przez kanał Kriukowa). 

Piesocznyj m. (Ligowka—Wiełka ITtalianskaja 
i plac Greckićj cerkwi). 

Peterhofskij т. (Tarakanowka—u Narwskich 
wrót tryumfalnych). | 

Petrowsktj La m. (Łdanowka—grobla m. Tucz- 
kowa—wyspa Petersburska). 

Petrowskij 1l-0j m. (Żdanowka—naprzeciw gma- 
chu 2-ро Wojskowego Gimnazyum — wyspa Ре- 
trowska). 

Podjemnyj m. (r. Ochta—Portowaja ulica). 

Pieszechodnyj m. (r. Ochta—Matroskaja ulica). 

Razstannyj m. (Ligowka—Razstannaja ulica). 

Samsoniewskij m. (Wielka Newka — Wielka 
Dworianskaja u. i Finlandzkij pr.). łączy Peters- 
burską stronę z Wyborską str. Drewniany, roz- 
wodzą go od р. 3 do 4 rano. 

Strogonowskij m, (Wielka Newka—wyspa Ka- 
mienna i Strogonowa ogród), drewniany. 

Stntj m, (Mojka—Isaakiewski i Maryjski plac), 
żelazny. Najszerszy ze wszystkich mostów. 

Sucharnyj m. (Mojka—Anglijskij pr.). 

„ Stmeonowskij m. (Pontanka—Karawannaja ul. 
i Simeonovskij pr.), kamienny. 

„Siemionowskij m. (Fontanka—Gorochowaja u.), 

a> żelazne. 
meżnyj m. (Kriukowa kan.—przy jego ujściu 
do Fontanki). TZ 

Szmelew m. (Ligowka—Borowaja u.). 

Słaro-Moskowskij m. (Obwodnyj kan.—Zabał- 
kanskij pr.). 

Sutuginskij m, (Tarakanowka—z Ekaterynhofu 
do drogi Peterhofskićj). ; 
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Smolenskij т. (r. Smoleńska—17 linja—cmen- 
tarz niemiecki) na wyspie Wasilewskićj. 

Salnyj m. (Zdanowka). 

Troickij т. (Petersburski) Newa — plac Suwo- 
rowa—plac Troicki; (łączy miasto z Petersburską 
stroną. Zbudowany 1803 r. Początkowo zapro- 
wadzono go między Letnim ogrodem i W. Dwo- 
rianską u. W 1823 r. przebudowano go i prze- 
prowadzono na miejsce, które dziś zajmuje. Na 
łyżwach; zimową porą nie naprowadzony. Roz- 
wodzą go od godz. 3 do 6 rano. 

Tuczkow albo Tiuczkow m. (M. Newa—Kadecka 
i 1 linja Was. wys. i Petersburska strona), dre- 
wniany. Rozwodzą go od 4-6ј do 5-ćj rano. 

Teatralnyj m. (Ekat. kan. w {ёш miejscu gdzie 
kanał oddziela się od Mojki) łączy się z powy- 
26) opisanym Teatralnym mostem. 

Teatralnyj m. patrz Lwinyj. 

Tiurennyj m. (Kriukowa kan. w tém miejscu 
gdzie łączy się z Мојка). 

Torgowyj m. (Kriukowa kan., Plac Teatralny— 
Torgowaja ul.). 

Warszawsktj m. (Obwodnyj kan., Izmajłowskij 
pr.) przed dworcem Warszawskićj dr. żelaznej. 

Winnyj m. (r. Śmoleńska,—przy końcu 8 i 9 
linii Wasilewskićj wyspy). 

Władimirskij m. (Ligowka—Kuznecznyj p.). 

Wozniesienskij m. (Kkater. kan.—Woznes. pr.). 

Wwędenskej I-yj m. (Wwedenskij kan.—Zago- 
rodnyj pr.). 

Wwedenskij 11-0) m. patrz Aleksandrowskij. 

Wygonnyj (Bitepażowskij) m. (Tarakanowka, 
po lewćj stronie kanału Obwodnego). 

Zimniy m. (Zimniaja Kanawka—Miljonnaja ul.), 
kamienny. 

Znamienskij m. (Ligowka—Newskij pr.). 

Żeleznodorożnyj m. (Obwodnyj kan.—linja dro- 
gi żelaznćj Nikołajewskićj). 


Przeprawy przez Newę (łódki i parostatki). 


Za przewiezienie na parostatku lub łódką (ja- 
lik) płaci się od osoby po 2 kop. Życzący prze- 
wieźć się łódką, nie czekając na innych pasaże- 
rów (najwyższa cyfra 5 osób) płaci 10 kop. Spa- 
cery łódką i parostatkiem od wzajemnćj ugody. 

Przystanie: Na W. Newie: 


Ochienskij perewoz—od Smolnego monasteru 
na Ochtę (6 punktów). 

Gagarinsktj p., od Gagarinskićj nab. na Wy- 
borską stronę (Medyko-Chir. Ak.) i na Peters- 
burską str. (Domek Piotra W.). 

‚ Letnij sad: do powyższych przystani na Petersb. 
1 Wyb. stronie. 

р Dworzec Marmurowy: na Petersburską stronę 
i wyspy. 

Most Dworcowy: (parostatki i łódki) na Pe- 
tersburską stronę i wyspę Wasilewską. 

‚ Senat: (parost. i łódki) na wyspę Wasilewską 
i inne. 
Akademja sztuk pięknych: (Was. wys.) do Se- 
wyspy. 
O płowa 
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Anglijskaja nab. przy m. Nikolajewskim na 
wyspę Wasilewską. 


Jamskoj rynok—patrz Miasnoj rynok. 
Krugłyj тупой (Мојка, przy moście Koniuszen- 


Od fabryki Berda w Kołomnie do Górniczego |nym. Produkta spożywcze. 


Instytutu na wyspę Wasilewską. 

Na M. Newie: 

Most Tuczkowa na wyspę Wasilewską. 

Giełda, na Petersburską stronę. 

Od 4 linii Wasil. wys., na wyspę Petrowską. 

Na W. Newce: 

Most Samsoniewski. 

Ogród Botaniczny (parostatki). 

Ogród Strogonowa (parostatki). 

Nowaja Derewnia (parostatki). 

Na Sr. Newce: 

Krestowskij sad. 

Na M. Newce: 

M. Aptekarskij. 

M. Krestowsktj. 

Oprócz tego w wielu miejscach na Fontance, 
Mojce i Ekateryninskim kanale, można się prze- 


Konnyj torg (na placu konnym)—Aleksandro- 
Newskij cyrkuł.) Sprzedaż koni. 

Lesnaja (Gromowskaja) Birża: nad Мема, w po- 
blizu Smolnego monasteru. Składy materjału 
budowlanego. 

Litowskij rynok (Oficerska ulica, w pobliżu Kriu- 
kowa kanału) produkta spożywcze głównie. 

Maryjskij— patrz Apraksin. 

Miasnoj albo Jamskoj rynok (na Razjezżćj ul.). 
Mięso, zielenina, ryby i t. p. 

Муту) Dwor—patrz Aleksandrowskij (Staryj). 

Nikolskij rynok (Wielka Sadowaja i Nikolskij p.). 
Główne składy ryb. Zresztą produkta spożyw- 
cze: mąka, zielenina, mięso i t. p. 

Nowo-Aleksandrowskij rynok (Wielka Sadowaja, 
ulica, Woznesenskij pros. i Fontanka, przy lzmaj- 
łowskim moście). Zbudowany 1866 r. Od Strony 


wieźć łódką z jednój strony na drugą. Cena 1 К. | Wielkićj Sadowój i Woznesenskiego prospektu 


Rynki i targi handlowe. 


handel staremi i nowemi rzeczami. Od Fontanki 
wyłącznie prawie składy powozów i sklepy że- 
lazne. Wewnątrz t. z. „tołkucęka” — sprzedaż 


Aleksandrowskij (Staryj albo Mytnyj) Dwor:|z wolnćj-ręki wszelkićj starzyzny. 


Newskij prosp. w Aleksandro-Newskim cyrkule. 
Hurtowne składy ryb, soli, dziegciu, machorki, 
mąki, zboża i t. p. Oprócz tego są tutaj sklepy 
z produktami spożywczemi i inne. 

Aleksandrowsktj Dwor—patrz Apraksin Dwor. 

Ambary Ateksandro-Newskoj Ławry—nad Newa, 
w pobliżu Aleksandro-Newskićj Ławry. Wszyst- 
kich 40. Składy zboża. 

Andrejewsktj Rynok: Wyspa Wasilewska, przy 
Bolszym prosp., między 5-3 i 6-8 linją). Głównie 
produkta spożywcze. 

Apraksin Dwor (inaczćj Aleksandrow.) i Szczu- 
kin Dwor (inaczej Maryjskij) — (Wielka Sadowaja 
na rogu Apraksina p.). 
odbudowany. Glówny handel: ubranie gotowe 
męzkie i damskie, obówie, płótno, materje: je- 
dwabne. Wewnątrz meble, towary żelazne, kwia- 
ty, owoce i hurtzwne składy tych przedmiotów. 
Od strony Fontanki głównie—wszelka starzyzna. 


Po pożarze w 1863 roku  chowskim prosp. i Demidowym per.). 


Fassaż (Newski prospekt vis-à-vis Grościnnego 
Dworu). Ogromny budynek wzniesiony przez hr. 
Stenbok-Fermora. Dwa Wejścia: od strony New- 
skiego prospektu i Wielkiej Italjanskićj ulicy. 
Od jednego do drugiego wejścia przechodzi dłu- 
ga galerja trzy piętrowa, z których dwie zajęte 
są przez magazyny, trzecia zaś na mieszkania 
obrócona. Sala taatralna i hotel. Prawie wy- 
łączna sprzedaż towarów galanteryjnych, kapelu- 
szy damskich, wyrobów złotych i srebrnych. 

Pustoj Rynok (w pobliżu cerkwi ś. Pantelejmo- 
na i ulicy tejże nazwy. Produkta spożywcze. 

Siennaja płoszczad” )Wielka Sadowaja przy Obu- 
Zimową 
pora środkowy punkt sprzedaży mięsa, zwierzy- 
ny i ryb. Jesienią jarzyn. Latem — trunków. 
Wiosenną porą — zieleniny i kwiatów. Zresztą, 
w ciągu całego roku sprzedają tu produkta spo- 
żywcze i wszelkie tanie towary, jak np. igły, 


Gostinnyj Dwor (Newskij prospekt, Wielka Sa-|szpilki, nici, gużiki i t. p. 


dowaja Nr. 15, Dumskaja i Czernyszew. pereu- 
łok). Zbudowany 1755—85 r. Towary bławatne, 
magazyny mód, sklepy żelazne, złote i srebrne 
wyroby, perfumerje i t. p. Od strony Newskiego 
prosp. nosi nazwę: Sukonnej linji (sukno, księ- 
garnie, papier i przybory oficerskie). Od strony 
Wielkićj Sadowój ulicy—Zerkalnaja linja (towary 
galanteryjne, lustra, bronz, srebro, złoto, kosme- 
tyki, magazyny futer i wyrobów metalowych). 
Wielka Surowskaja linja (z przeciwleglćj strony) 
płótno i magazyny mód. Od strony Czernyszewa 
per. Malaja Surowskaja linja (dalszy ciąg Wiel- 
kićj Surowskićj linii). Vis a vis Wielkićj Surow- 


Wyspa Wasilewska nad 
Nad 


Stennaja Btrża; 1). 
Małą Newą przy moście Tuczkowa. — 2). 
Newą za Litejnym mostem. Sprzedaż siana. 

Skotoprigonnyj Dwor (Zabałkanskij prosp. na 
rogu Obwodnego kanału). Hurtewniay sprzedają 
tntaj bydło. 

Stary; Aleksandrowsktij Dwor — patrz Aleksan- 
drowskij (Mytnyj) Dwor. 

Sytnyj Rynok (Petersburska strona, przy Kron- 
werskim prospekcie). Sklepy z rozmaitemi towarami. 

Szczukin Dwor—patrz Apraksin Dwor. 


Pomniki. 


skićj linji znajduje się Perinnaja linja (obówie, | 
wstążki, pościel, wyroby szmuklerskie). Fomnik Aleksandra I (Aleksandrowskaja kołonna) 
Małyj gostinnyj Dwor (Kkateryninskij kanał | na placu, przed pałacem Zimowym. Na granitowćj 
i Dumskaja ulica) prawie wyłącznie składy mebli. | kolumnie (obwód u podstawy 5 saż. u wierzchołka 
Gromowskaja Birża—patrz Lesnaja Birża, ر‎ Ї 44. Sağ.) stoi anioł z krzyżem w ręku. Piedestał 
IUD. 016 | 
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granitowy. Bareliefy bronzowe: trofea wojny i po- 
koju. Od strony pałacu napis: „Aleksandrowi 
pierwszemu wdzięczna Rossja.” Wzniesiony za 
Mikołaja I г. 1832, otwarty 1834 r. 

Pomnik Piotra Wielkiego w Aleksandrowskim 
sądzie; między Admiralicją i Senatem, zwróco- 
ny ku Newie. Wzniesiony przez Katarzynę II. 
Otwarty 1782 r. Napisy, z jednćj strony: „Petro 
primo Catharina secunda MDCOLXXXII anno,” 
z drugićj — toż samo po rusku. 
granicie (przewiezionym z Fachty, w okolicach 
Petersburga, po prawćj stronie i tuż nad buchtą 
Kronsztadzką) wznosi się na раіоријасут koniu 
Piotr Wielki w rzymskićj todze. Jedną ręką 
wstrzymuje konia, drugą wyciąga przed siebie. 
Robota Falconeta. Wysokość jeźdźca 11 stóp, 
z koniem 17. 

Pomnik Piotra Wielkiego. Przed głównemi wro- 
tami zamku Inżeniernego, wśród skweru. Piotr 
Wielki w rzymskim ubraniu i w wieńcu siedzi na 
wolno stąpającym rumaku. Napis: „„Pradziadowi 
Prawnuk 1800.” Piedestał marmurowy, bareljefy 
bronzowe przedstawiają epizody bitwy pod Poł- 
tawą. Wzniesiony przez Pawła I. 

Pomnik Mikołaja I, na placu Maryjskim. Mi- 
kołaj w mundurze L.-gw. konnego pułku, konno. 
Dzieło Klodta. Piedestał wyłożony marmurem 
ozdobiony czterema posągami przedstawiającemi: 
sprawiedliwość, siłę, wiarę i mądrość. Napis: 
„Mikołajowi I-mu Cesarzowi Wszechrossyi.? Na 
piedestale 4 bronzowe bareljefy, przedstawiające 
ważniejsze chwile z życia cesarza Mikołaja I. 
Otwarty 1859 roku. 

Pomnik Cesarzowćj Katarzyny II, Na Aleksan- 
drowskim placu, wśród skweru, między teatrem, 
Biblioteką publiczną, pałacem Aniczkowa i New- 
skim ргоѕр. Cesarzowa z berłem w ręku stoi 
na okrągłym piedestale, który otaczają statuy 
Rnumiancewa, Potemkina Suworowa, Bibikowa, 
Beckiego, Daszkowćj, Derżawina i innych. Napis: 
„Cesarzowój Katarzynie II, za panowania Cesa- 
rza Aleksandra II 1873 roku.” Dzieło Opieku- 
szyna według projektu Miekieszyna. 

Pomnik Suworowa, па placu Suworowskim, 
między Newą i polem Marsowem. Na niewielkim 
piedestale (2 saż. średnicy) wznosi się posąg 
Suworowa w rzymskim ubraniu, w prawym ręku 
trzyma miecz, a w lewem tarczę, którą zakrywa 
leżące obok niego na graniastym słupku tiarę 
papiezką i korony neapolitańską i sardyńską. 
Napis: „Kniaż Italijskij graf Suworow-Rymnik- 
skij, 1801.” Pomnik ten wzniesiono z rozkazu 
Aleksandra I. Projekt Kozłowskiego. 

Pomnik Bumiancewa w skwerze t. n. nad Ne- 
wą na wyspie Wasil, między szkołą junkierską 
Pawłowską i Akademją Sztuk Pięknych. Na 
marmurowym piedestale wznosi się obelisk z sza- 
rego marmuru, na którego wierzchołku na kuli 
siedzi dwugłowy orzeł. Napis: „Rumiancewa po- 


Pomniki Kutuzowa i Barkłaja-de- Tolli, przed 
Kazańskim Soborem, na Newskim pr. Kutuzowa 
przed prawym skrzydłem kolumnady prowadzą- 
сёј do soboru, Barkłaja przed lewym. Na czwo- 
rograniastych piedestałach napisy: „Feldmarszał- 
kowi księciu Kutuzowowi Smoleńskiemu — 18127 
i „Feldmarszałkowi księciu Barkłajowi- de- Tolli 
1811, 1818, 1814 i 1815”. Otwarcie nastąpiło 


1857 r. Projekt Orłowskiego, robota Jakimowa. 
Na ogromnym i 


Pomnik Kryłowa w Letnim ogrodzie, na tak 
zwanym placu dla dzieci (dietskaja płoszczadka). 
Na piedestale ozdobionym baraljefami wyobra- 
żającemi sceny z bajek Kryłowa, siedzi znakomity 
bajkopisarz wylauy z bronzu. Dzieło Klodta. 

Narwskie Wrota Tryumfalne, w pobliżu Ekate- 
rynhofu na trakcie wiodącym do Narwy. Grani- 
towe, obite miedzią. Zbudowany z rożkazu Ale- 
ksandra І. Покойслопе i otwarte za panowania 
Mikołaja I 1834 r. Mieszkańcy stolicy, a głównie 
kupcy i hr. Uwarow na wybudowanie tych wrót 
złożyli znaczne summy. Zbudowane na pamiątkę 
powrotu wojska z wojny 1812 roku. 

Moskiewskie Wrota Tryumfalne na trakcie Mos- 
kiewskim, między kanałem Obwodnym i Ligow- 
ką. Żelazne. Zbudowane 1833—1839 roku. Na 
pamiątkę wypadków z lat 1826—1831. Przez te 
same wrota powracały wojska z ostatnićj wojny 
tureckićj. 


Kościoły i kaplice katolickie. 


Kościół Metropolitalny pod wezwaniem Wniebo- 
wzięcia Najświętszej Maryi Fanny (1-a rota Izmai- 
łowskiego pułku, Nr. 9). Zbudowany і poświę- 
cony 12 kwietnia 1878 roku przez Arcybiskupa 
Mohylowskiego, Metropolitę ks. Fijałkowskiego. 
Przy kościele w pięknym gmachu mieści się kon- 
systorz katolicki, mieszkanie Arcybiskupa i człon- 
ków kapituły. Za kościołem ładny, choć nie- 
wielki ogród spacerowy, który łączy się z ogro- 
dem należącym do Kollegjum Rzymsko-Katoli- 
ckiego. Front tego ostatniego wychodzi na Fon- 
tankę (Nr. 104). W ogrodzie kollegjalnym wiele 
jest drzew sadzonych ręką poety Derżawina, do 
którego piękny pałacyk kollegjalny wraz z ogro- 
dem niegdyś należał. 

Kościóć parafialny sw. Katarzyny (Newski pro. 
naprzeciwko Dumy miejskićj, między kanałem 
Ekateryninskim i Michajłowską ulicy). W 1769 r. 
Katarzyna II udzieliła dyplom nowowzniesionemu 
kościołowi, mocą którego świątynia otrzymała 
prawo odprawiania nabożeństwa, została obdaro- 
waną znaczną przestrzenią gruntu i zwolniona 
od wszelkich podatków, W 1783 r. nuncjusz ра- 
pieża Piusa VI arcybiskup Arcetti dopełnił aktu 
poświęcenia. Kościół zbudowany według plenu 
architekta V. de la Mothe. Ołtarz główny mar- 
murowy (wartości około 6,000 rs.) ofiarował 
Antoni Franciszek Wronka z Liworno. Tutaj 


biedam.” Wzniesiony 1790 roku przez Pawła I| spoczywają zwłoki Stanisława Augusta (1798 r.) 
Pomniki Rumiancewa i Suworowa początkowo |i znakomitego wodza francuzkiego Moreau (1813 
stały na polu Marsowem— dopiero w 1820 roku | roku). Parafjan około 40,000. Kazania w trzech 
przeniesiono je na miejsca, które dziś zajmują. | językach: po franeuzku, po polsku i po niemiecku. 


http://rcin.org.pl 
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Do kościoła należy piękny gmach czteropiętrowy 
z obszernemi oficynami. Przy kościele szkoła pa- 
nien (ubogich sierot) założona w r. 1839 przez &. p. 
ks. Dominika Łukaszewicza (patrz „Gwiazda” 82). 

Kościół parafialny św. Stanisława biskupa me- 
czennika, zbudowany 1825 r. przez Arcybiskupa- 
Metropolitę ks. Stanisława Bohusza-Siestrzence- 
wicza i przez niego w tymże roku poświęcony. 
Zbud. według planu Viscontiego. Parafjan około 
5,500. Przy kościele szkółka powiatowa imienia 
arcyb. Siestrzencewicza i przez niego założona. 

Kaplica prioralna św. Jana Chrzciciela t. z. 
Maltański kościół (w gmachu korpusu paziów, 
Wielka Sadowaja ulica, naprzeciw Gościnnego 
Dworu). Zbudowana w roku 1799 z rozkazu 
Pawła I, wtedy gdy ten ostatni był Magistrem 
Kawalerów maltańskich. Poświęcona przez аг- 
cybiskupa Guarengi. W 1883 r. odrestaurowana. 

Kaplica pod wezwaniem Najswiętszćj Maryi Pun- 
ny (na Omentarzu Katelickim). Zbudow. 1857 r. 
ze składek dobrowolnych przez ks. D. Łukasze- 
wicza i w r. 1859 poświęcona przez Arcyb.-Metr. 
Wacława Żylińskiego. Opis i rysunek zamiesz- 
czony w „Gwiaździe” na r. 1881. 

Kaplica pod wezwaniem Zwiastowania Najświęt- 
szej Maryi Panny (Wyspa Wasilewska, 14-ta linja, 
Nr. 25 w Przytułku katolickim). 

Kaplica Podwyższenia Krzyża sw. (Fontanka, 
Nr. 104, przy moście Izmaiłowskim w Kollegjum 
Rzymsko-Katolickićm). 

Kaplica Zwiastowania Najświętszej Maryi Pan- 
ny (w Seminaryum duchownem rzymsko-katoli- 
ckiem, Kkaterynhofskij prospekt Nr. 37). 

Kaplica w Instytucie panien w gmachu Smol- 
nego monasteru. 

w Instytucie Ekateryninskim panien 
(Fontanka Nr. 36). 

w Domu ubogich (Bogadelnia) przy 
Smolnym monasterze. 

w Domu Przytułku dla bićdnych na- 
rodowości francuzkićj. 

w Domu Przytułku „Dobrego Paste- 
rza” (Wyspa Wasilewska, 15-а linja 
Nr. 52), 

Oprócz tego w okolicach Petersburga są ka- 
plice w Drużnosiole i Kołpinie i kościół parafjal- 
ny w m. pow. Jamburgu, pod wezw. św. Jana 
Nepomucena (zbud. 1816 r. Parafjan 450), i ka- 
plica w m. Narwie—Zwiastowania Najśw. M. P. 

(Patrz okolice Petersburga: Carskie Siolo, 
Gatczyno i Kronsztadt). 


n 
n 
n 
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Kościoły ewangelickie. 


Kościół sw. Piotra i Pawla (Newski pr. między 
Wielką i Mala Koniuszennemi ul.) Zbud, 1788 r. 

Kosciół sw. Anny (między Kiroczną i Fur- 
sztadzka ul.). Zbud. 1705. 

Kosciół sw. Katarzyny (Wyspa Wasilewska, 
na rogu 1-ćj linji i ul. Bolszoj prospekt). Zbud. 
1728 drewniany, a dzisiejszy 1776 r. 

Kosciol św, Katarzyny (Szwedzki), (Mała Ko- 
niuszennaja.) Zbud. 1744 r, 
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| Kosciół św. Maryi (Fiński), (W. Koniuszenna- 
ja). Zbud. 1804 r. 

Kosciół Jezusa (Łotyszów), Zagorodnyj. pro- 
spekt na rogu Werejskićj ulicy. 

Kosciół św. Jana (kstlandzki), (Oficerskaja ul. 
(w Kołomnie). Zbud. 1860 r. 


Kościoły reformowane. 


Kościół ogólny niemiecki i francuzki, (Wielka Ko- 
niuszennaja ul.). Zbud. 1731 r. 

Kościół Holenderski, (Newski prospekt przy 
moście Policejskim). Zbud. 1834 r. 

Dom modlitwy T-wa Braci Ewangelicznych, 
(w domu T-wa Sareptskiego, (Nowoisaakijewskaja 
ul. w pobliżu Pocztamtu). 

Kościół Chrystusa Zbawiciela, (Nowoisaakijew- 
skaja ul. 

Kościół Stowarzyszenia Amerykańksiego, (tamże). 


Kościoły obrządku gregorjańskiego. 


Kościół św. Kałarzyny, (Newski prospekt na- 
przeciw Gościnnego Dworu). Zbud. 1779 r. 

Kościół Zmartwychwstania Chrystusa, (па, cmen- 
tarzu Smoleńskim). Zbud. 1791 r. 


Ławry, monastery, sobory i cerkwie prawosławne, 
(znaczniejsze lub pamiątkowe). 


Aleksandro-Newska Troicka Ławra, Na lewym 
brzegu Newy, przy wypływie z nićj kanału Ob- 
wodnego. Zbud. 1713 r. 

Sergiewska Troieka Pustyń, w blizkości zatoki 
|Fińskićjj 15 wiorst od stolicy, od stacyi Sergja 
i (Balt. droga żelazna) 1 wiorsta. Zbud. 1734 r. 

Woskresienskij Nowodiewiczyj monaster, (Zabał- 
kański prosp. przy wrotach tryumfalnych Mos- 
kiewskich) Zbud. 1861. r. 

Sobór Izaaka Dalmatyńskiego, (na pl. Isaakiew- 
skim. Bud. 1818— 1858 r. Koszt. 23 miljony rs. 
Plan Monferana. Obrazy i dzieła sztuki; Briullo- 
wa, Bruni, Klodta, Vitali i innych. 

Sobór Kazański, (Matki Boskićj Kazańskićj), na 
Шаси t. n., przy Newskim pr. Bud. 1801—11 r. 

Sobór Petropawłowski, (w twierdzy Petropaw- 
łowskićj. Bud. 1714—33 r. Groby rodziny Ce- 
sarskićj od Piotra W. 

Sobór Żywotworiaszczej Trojcy, (Petersburska 
strona, Troickaja płoszczad', naprzeciw twierdzy). 
Założony przez Piotra Wielkiego 1710 r. i zbu- 
dowany na tym samym miejscu, na którym Piotr 
| Wielki założył Petersburg. 


CMENTARZE. 


Katolickie: 


Katolicki, Wyborska strona na polu Kulikowem. 
Około 11 dziesiatin. Założony 1856 r. Corocznie 
chowają tu około 700 zmarłych. Kaplica (patrz 


http -J Госа pis na str. 82, w „Gwiaździe na г, 1881). 
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Prawosławne: 


! dbudowany został. Sale: Piotra W. (Portret 


,Piotra W. pędzla Amiconi; Greorgiewska (20 saż. 


Bogosłowski ст. na Wyborskićj stronie. 1842 r. 
założony głównie dla tych, którzy umierają w kli- 
nice i szpitalu wojsk lądowych. 

Bolszeochtenski i Małoochteński cm. na Wielkiej 
i Małćj Ochcie. Założone bardzo dawno. 

Kazarewski cm. przy Aleksandro-Newskiej Ław- 
rze. Niewielki przepełniony pomnikami. Spoczy- 
wają tu osoby znakomitych rodów. 

Małoochteński cm,—na Małćj Ochcie. 

Mitrofanjewski ст. przy plancie drogi żelaznój 
Baltyckićj. Założony 1831 roku. 

Preobrażeński cm. przy dr. z. Nikołajewskićj. 
Obwód 3 i pół wiorsty. Ciała zmarłych przewozi | 


dług. 8 i pół szer.); Herbowa; Feldmarszalska 
(portrety Suworowa, Rumiancewa, Potemkina, 
Kutuzowa, Paskiewicza, Dybicza i innych. Obra- 
zy: Witlewalda (epizod z kampanii węgierskićj), 
Horacego Verneta (epizod z polskićj kampanii 
1881 г.); Galerja wojskowa (portrety naturalnćj 
wielkości: Aleksandra I, Wellingtona, Barkłaja 
de Tolli, Kutuzowa i Blüchera, i 250 portretów 
generałów, którzy czynny udział brali w kam- 
panii 1812 r. Chorągiew pułku armii pruskićj). 


: Aleksandrowska (portret Aleksandra І i obrazy 


przedstawiające ważniejsze wypadki z Jego pa- 
nowania). Sala biała (obrazy Vatteau i Greza); 


kolćj Mikołajewska. Przy końcu Połtawskićj ul. galerya pompejańska z ogrodem zimowym, sala, 
jest specyalnie w tym celu wzniesiona kaplica, w którćj są złożone: korony, berło i t. p. i wie- 
połącona za pomocą galeryi ze stacyą drogi że- le innych. 

laznéj. Cmentarz ten dzieli się na 6 części głów-, Pałac Letni (w ogrodzie letnim). Dziś zapo- 
nych, z których w pięciu miejsca płatne: Pre- mniany zupełnie. Zbudował go Piotr Wielki 
obrażeńska, Rożdestweńska, Kreszczeńska, Uspeń- 1711 r.—2 piętra. Pokoi 22. Wiele przedmio- 


ska i Woskrósęńska, w Woznesieńskićj zaś bez- 
płatne dla biednych. Ciała zmarłych na stacyę; 
drogi żelaznóćj przyjmują od godziny 9 гапо do 
2 po południu i od 5 do 8 wieczorem. Pociągi, 
odchodzą codziennie o godz. 9 i pół rano. | 
Smoleński ст. na wys. Wasilewsk. przy końcu. 
Małego prospektu nad rzeczką Smoleńską. Zało- 
żony 1756 r. Kolćj konna od 1-6] linii, wzdłuż 
ul. Bolszoj pr. dochodzi do cmentarza. | 
Uspenski cm. przy plancie Finlandzkiej drogi 
żelaznój. Urządzony na wzór Preobrażeńskiego. 
Wolkowski ст. na tak zwanem Wołkowem po- 
lu, w Aleksandro-Newskim cyrkule. 
Woskresenski cm. przy Nowodziewiczym mona- 
sterze, na trakcie Moskiewskim. Założony 1849 
roku przeważnie spoczywają tu ciała zamożnych. 


Staroobriadców: 


Gromowski ст. Al. N. cyrkuł przy Ligowce. 
Założony 1834 r. przez kupca Gromowa. 

Małoochtenski ст. na Małćj Ochcie, przy cmen- 
tarzu tejże nazwy. 

Wołkowski cm. na Wołkowóm polu, przy cm. t. n. 


Ewang.-Reformowane. 


Wolkowski ст. przy cm. t. n. w pobliżu wsi 
Wołkowa, 

Fiński cm. w pobliżu Mitrofanjewskiego. Otwar- 
ty 1845 roku. 

Ormiański cm. Założony 1797 roku w pobliżu 
Smoleńskiego cmentarza. 

Perski i Tatarski cm. w Aleks,-Newsk. cyrkule. 

Żydowski cm. przylega do Wołkowskiego ewan- 
gelicko-reformowanego cm. | 


t 
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Palace i gmachy znaczniejsze. 


Pałac Zimowy: Rezydencya Najjaśniejszego Pana. 
Bud. 1754 r. do 1794 r. Koszta około 3 miljo- 
nów rs. W roku 1837 spalił się — Ale; owktótće, 


tów (meble, zegar i t. p.) Piotra Wielkiego. 
Pałac Aniczkowski (róg Newskiego prospektu 
i Fontanki). Budowany 1741 — 43 r. 
Pałac Marmurowy (Nab. W. Newy, przy moście 


|Troickim). Zbud. 1788 r. Tutaj mieszkał i umarł 


Stanisław August. Obecnie własność W. Кз. Kon- 
stantego Mikołajewicza. 

Pałac W. Ks. Michała Mikołajewicza (w pobli 
żu pałacu Marmurowego). Zbud. 1800 r. 

Pałac Taurydzki (w Tawryczeskim ogrodzie). 
Zbud. przez Potemkina i upiększony 1783 roku 
przez Katarzynę IL. W roku 1792 po Śmierci 
Potemkina Katarzyna II jesienią zwykle tutaj 
mieszkała. Dziś letnią porą mieszkają tu wycho- 
wanki Smolnego Instytutu. 

Pałac W. Ks. Mikołaja Mikołajewicza (Błago- 
wieszczenskaja płoszcząd, przy moście Nikoła- 
jewskim). Zbud. 1861 r 

Pałac Maryjskt (na placu tejże nazwy, między 
Wozneseńskim prosp. i Nowym pereuł.. Zbud. 
dla W. Ks. Maryi Mikołajewnćj, gdy wychodziła 
za mąż za ks. Maksymiljana Lejchtenbergskiego. 
Obecnie własność książąt Lejchtenbergskich. 

Pałac Michajłowski (na placu tejże nazwy): 
Zbud. 1825 roku, Obecnie zamieszkuje go W. 
Ks. Katarzyna Michajłówna. 

Pałac W. Ks. Włodzimierza Aleksandrowicza, 
(Dworcowaja naber. W. Newy). Zbudow. 1870 r. 

Pałac Kamiennoostrowski (na wyspie tejże naz.). 
Zbudowany 1755 roku. Obecnie własność W. 
Ks. Katarzyny Michajłównej. 

Pałac Ełagiński (na wys. t. n.). Zbud. 1817 r. 

Pałac Eaterynhofskt w Ekaterynhofie, 5 wiorst 
od stolicy. Zbud, 1711 r. Dziś zapomniany. 

Domek Piotra Wielkiego, otoczony niewielkim 


jogródkiem nad Newą, na Petersburskićj stronie. 


Zbud. przez Piotra W. Dwa pokoje. 

Zamek Inżenierski. Zbud. 1797 roku. Niegdyś 
mieszkał tu Paweł I. Od r. 1819 zamek ten był 
„oddany | Ministeryum Wojny i obecnie znajduje 
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się w niem: Zarząd inżenierów wojskowych, De- 
partament inż., Akademja i Szkoła Inżenierów. 
Twierdza Peiropawłowsku (Petersburska strona, 
nad Newą). Założ. przez, Piotra W. 1703 roku. 
Arsenał (róg Litejnego prosp. i Szpalernćj ul.). 
Zbud. 1808 r. 
Admiralicya, (Gławnoje Admirałtejstwo). Dwor- 
cowaja nab., przy m. Dworeowym. Bud. 1704—18 r. 
Admiralicya, (Nowoje Admirałtejstwo, przy koń- 
końcu Angielskićj nab.). Zbud. przez Mikołaja I. 
Mennica, (Monetnyj dwor—w twierdzy Petro- 
pawłowskićj). Zbud. 1716 r. Zwiedzać można: 
we środy od godz. 1 do 3 po południu. Bilety 
bezpłatne wydaje kancelarja mennicy. 


Kantor przydworny J. C. M. (w gm. pałacu 
Zimowego). 

Kantor stajen dworskich, (Koniuszennaja pło- 
szcząd, 2). 

Zarząd Ermitażu, (Miljonnaja ul. gm. Ermitażu). 

Dyrekcya Cesarskich Teatrów, (plac Aleksand. 
teatru Nr 8). 

Kantor Jegermajstrów, (Ekateryn. kan. Nr 8). 

Kantor budowlany, (Dworcowaja Nab.). 


Ministeryum Udziałów, (Litejnyj pr. Nr 39). De- 
partament udziałów (tamże). 


Ministeryum Spraw Zagranicznych, (plac Dworco- 
wy). Kancelarya (tamże). 


Ministeryum Wojenne, (plac Isaakijewskij). Kan- 
celarya (tamże). 

Szłab główny, (Dworcowaja pł. Nr 4). 

Wydział Woj. topograficzny Sztabu Głównego, 
(tamże). 

Zarząd główny artyleryjski, (Litejnyj prospekt 
Nr, 8): 

Zarząd główny Inżenierów wojs., W. Sadowa- 
ja, Inżeniernyj Zamek. 

Zarząd główny Intendentury, (w gm. Ministe- 
ryum Wojny). 

Zarząd główny zakl. nauk. wojskowych, (Wys. 
Wasil. Kadeckaja 1. N, 8—5). 

Zarząd główny Sądów wojennych, (Мојка, 94 
u m. Pociełujewa). 

Żarząd główny sądów wojsk morskich, (gmach 
Admiralicyi). 

Zarząd główny woj.-lekarski, (W. Morska, д). 

Zarząd komendanta miasta, (W. Sadowaja, N. 3). 

Zarząd generalnego Inspektora kawaleryt, (Błago- 
wieszczeńska, 6). 

Zarząd wojsk nieregularnych, (Ertelew p. 9). 

Główny Sąd wojenny (Mojka, 94). 

Sąd wojenny okręgowy, (W. Morska, gm. Lejb- 
gw. konnego pułku). 


Ministeryum Morskie, (w gm. Admiralicyi) i kan- 
celarya (tamże). 

Zarząd główny Sztab-doktora floty, (w gm. Admi- 
ralicyi). 

Komendant Petersburskiego portu. 

Główny sąd wojenno-morski, (gm. Admiralicyi). 

Sąd okręgowy wojenno-morski, plac Nikoły Mor- 
skiego na rogu Ekaterynhofs. pr. 


Ministeryum Spraw Wewnętrznych, (Fontanka, 
przy m. Czernyszewa). Kancelarya. Ministra (W. 
Morska w d. Pocztamtu). Depart. Spraw ogól- 
nych (w gm. Ministeryum). Depart. Policyi Wy- 
konawczej (tamże). Gospodarczy, Lekarski, Rada 
statystyczna przy Ministeryum Spraw Wewnętrz- 
nych. Wydział Ziemski Ministeryum. Komissya 
czasowa do Spraw włościańskich Królestwa Pols. 

Zarząd główny prassowy, (Teatralnaja ulica 
Nr 3). 

Komitet cenzury, (Teatralnaja, 3). 

Komitet cenzury zagranicznój, (plac Aleksan- 
dryjskiego teatru). 

‚ Departament wyznań zamiejscowych, (Charła- 


омой) M 115). 


Więzienia. 


Zamek więzienny (Litewski) Oficerskaja ulica 
Nr. 25. 

Więzienie dla aresztantów przesyłanych (De- 
midow pereułok Nr. 6). 

Więzienie poprawcze (Wyborska strona nad 
rzeką Newą). 

Więzienie dla aresztantów jeszcze nie osadzo- 
nych (Szpalernaja Nr. 23). 

Więzienie poprawcze dla wojskowych, (Niżego- 
rodzkaja Nr. 49). 

Więzienie niewypłacalńych dłużników, (w gma- 
chu Rożdestwenskiego cyrkułu). 


Adresy Ministeryów, Głównych zarządów 
і м ogóle władz rządowych i gospodar- 
czych stolicy, 


Rada Państwa (w gm. Ermitażu, — Dworcowaja 
Nabereżna). 

Departamenty i Kancelarye Rady Państwa: 
1) Departament praw; 2) Departament spraw cy- 
wilnych i duchownych; 3) Departament Ekonomii 
Państwowój (tamże). 

Komitęt ministrów (tamże). 

Kancelarya własna J. С. Mości (Ekateryninskij 
kan. 8). 

Komisya do przyjęcia prośb na imię N. Pana, 
(Miljonnaja, Nr. 6). 

Senat rządzący (Peitrowski plac nad Newą). 

Synod rządzący, (tamże.) 

Kancelarya Ober-Prokuratora S, R. Litejnyj 
prospekt Nr. 36. 

Kollegium Duchowne Rzymsko-Katalickie, (Fon- 
tanka, 104). 

Konsystorz prawosł. (Newski pr. 188—104). 

Konsystorz Ewangel. (W. Koniuszennaja 6). 

Zarząd kościołów wyz. greg. (Newski pr. 42). 

Kapituła orderów Cesarsko-rosyjskich i królew- 
skich. (Gagarinskaja ul. Nr. 6). 

Ministeryum Dworu, (w pałacu Zimowym). Kan- 
celarya (tamże). 

Gabinet J. C. M., (Fontanka, 27). http://n 
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Ministeryum Oświecenia Publicznego, (Czernyszew 
р. №. 9). Departament ministr. Обу. Publiczn., 
(tamże). 

Zarząd okręgu naukowego 
(gm. Uniwersytetu). 

Ministeryum finansów, (plac Dworcowy i Mojka 
przy m. Piewczeskim). 

Kassa główna, (Litejayj рг. N. 20). 

Kassa gubernialna, (Kaznaczejskaja u. 13). 

Izba obrachunkowa, (Мојка, 72). 

Izba kassowa, (Kkateryn, kan., 15). 

Komora, (Wys. Wasil, Nab. W. Newy, 1). 

Oddział lądowy komory, (przy pr. Ekateryn- 
hofskim w pobliżu Narwskich tryumfalnych wrót). 

Ministeryum Dóbr Państwa, (W. Morska, 44—46). 

Ministeryum Kom. lądowych i wodnych, (Fontan- 
ka, 97—99). | 

Ministeryum Sprawiedliwošsi, (М. Sadowaja, 1). 

Kontrola Państwa, (Мојка, Sinij m. 74). 

Zarząd głowny państw. stadnin koni, (Konnoza- 
wodstwa), (Nadeżdinskaja u. N. 18). 

Rada Opiekuńcza zakiadów Ces. Maryi, (Kazan- 
skaja u. d. wł). 

Komitet Kaukazki, (Szpalernaja u., 6). 

Kancelarya tegoż komitetu, (Mojka, 9). 

Sekretarjat stanu W. Księstwa Finladzkiego, (Ni- 
(Nikolskaja u., 5—8). 


Petersburskiego, 


Komitety specyalne przy Ministerjach i Głównych 

zarządach Państwa. 
Komitet Wojenno - Naukowy, (gm. Główn. 
Sztabu, N. 4, Dworcowaja pł.). 

Komitet główny wojenno-kodyfikacyjny, (gm. 
M. Wojny, Isaakiewskaja pł). 

Komitet główny do urządzenia i kształcenia 
armii, (gm. M. Wojny). 1 

Komitet wojskowych szpitali, (Isaakiewskaja 
pł, N. 2). 

Komitet woj.-więzienny, (gm. M. Wojny). 

Komitet Artyleryjski, (Litejnyj pr., 6). 

Komitet Techniczny, (gm. M. Wojny). 

Komitet Aleksandrowski opieki nad rannemi, 
(Nadeżdinskaja, 9). 

Komitet Techniczno-morski, (w gm. Admiraicyi). 

Komitet Zakładów nauk. marynarki, (gm. 
Admiralicyi). 

Komitet Górniczy uczony, (gm. Min. Finans.) 

Komitet Opieki nad zasłużonemi urzędnikami 
суш. przy I. Wydz. Wł. J. С. M. Капсејатуі 
(Miljonnaja, 6). 

Komitet zakładów naukowych przy Wyd. opie- 
ki nad zakładami Im. Ces. Maryi, (Kazanskaja 
u. w d. Rady Opiekuńczej). 

Komitet techniczny przy 
(tamże). 

Komitet techniczno-budowlany, (gm. M. Spraw 
Wew). 

Komitet Uczony Minist. Ośw. Publicz., (gm. 
Min. Ośw. Pub.). http://rcin 


placu Admirałtejskiego). 


Nr. 75. 
Nr. 14—121 


Kazańskiego. ) 
skiego: kancellarya (Mojka Nr. 9, przy m. Pocz- 


tamskim). 


Sadowaja przy pr. Woznesensk. 


tymże Wydziale; 


WŁADZE MIEJSKIE. 


ADMINISTRACYJNO-POLICYJNE: 


Oberpolicmajster miasta: Generał-Major Gresser. 
Kancelarya: (Gorochowaja u. Nr. 2. na rogu 


Wydział do spraw zarządu miasta: tamże. 
Komitet podoru wojskowego; Ekateripinskij kan. 


Wydział zagraniczny: (przy m. Charłamowa) 


Wydział śledczy: (W. Morska 24.) 
Komitet lekarsko-policyjny. (w gm. cyrkułu 


Wydział techniczny: (tamże). 
Komissya Saniiarna: (tamże). 
Imspekcya drukarń, litorafij i handlu księgar- 


Wydział adresowy: (W. Sadowaja w gm. cyr. Sp.) 
Wydział pasportowy: (Adresnaja ekspedicja), W. 


Zarząd dekarsko-policyjny: (Woznesenskij pr. 
Nr. 80). 

Archiwum ogólne policyjne: (W. Sadowaja). 

Wydział sądowo-policyjny: (Gorochowaja, 2). 

Policya rzeczna: (Razjezżaja ul. 29 i m. Litej- 
ny nad Newą). 

Wydział do spraw tyczących się spokojnosci 
і porządku publicznego: (Gorochowaja ul. Nr. 2). 


Zarząd gospodarczy. 


Duma miejska: (Newski pr. d. wł.) Nr 31. 

Zarząd dumy miejskiej: (SPb. Gorodskaja upra- 
wa). Newski pr. d. wł. Nr 31. 

Komissya budowlana miejska: (w gm. Dumy m.) 

Depułacya i Policya handlowa: (tamże). 


Zarządy stanów i rzemieślnicze. 


Zarząd handłowy: (Kupieczeskaja Uprawa) New- 
ski pr. Nr 70. 

Zarząd mieszczański: (Mieszczanskaja Uprawa) 
Fontanka, 80. 

Zarząd rzemieślniczy: (Remeslennaja Uprawa) 
Zagorodnyj pr. na rogu W. Moskiewskićj u. N. 1/3. 

Zarząd rzemieślniczy zagraniczny: (Inostran: 
Remesl. Uprawa) Stolarnyj per. Nr 16. 

Marszałek szlachty Petersb. диб. Hr. A. A. Bo- 
brinskij (Galernaja d. wł. 58/60). 
| Marszałek szlachty Pelersb. pow. N. Zefart 
(Mojka Nr 77). 


Zarząd ziemski. 


Zarząd ziemski gub. Petersburskiej: (Wozne- 
„senskij pr. 6). 
| Zurząd ziemski pow. Petersburskiego: (Zago” 


dnyj, pr. 13). 
шеф” 12 


Zarząd Gubernjalny ogólny. 


Zarząd Gubernjalny: (róg Ekaterynhofskiego 
pr. i Nikolskićj ul.) 
Zarząd lekarski: (Woznesenskij pr. 26). 


Akademje i Towarzystwa Naukowe i Sztuk Pięknych. 


dAkademja Nauk: (Was. wys. przy moście Dwor- 
созуш), najwyższa instytucja naukowa w Rossyi. 
Ukazem Piotra W. ufundowana dnia 28 Stycznia 
1725 roku; otwarta dopiero 1726 roku. Obecnie 
dzieli się na trzy wydziały: fizyko-matematyczny 
wydział języka i literatury ruskićj i history- 
cznofilologiczny. Prezes: hr. Tołstoj Wice-pre- 
zes: akademik W. J. Buniakowski. Sekretarz 
dożywosni: K. S. Wiesiołowski. Członków rze- 
czywistych 29. Wydawnictwa perjodyczne Aka- 
demii: „Bulletin de Ac. Imp. des sc. de St. 
Petersbourg,” „Melanges tirés du Bulletin,” 
„Memoires de ГАс, Imp. des sc. de St. Peters- 
bourg,” „Zapiski Imperators. Ak. Nauk,” „Le- 
topisi Gławnoj Fizicz. Obserwatoryi,” „Sbornik 
Statej czitannych w otdiel. rus. jaz. i słow. Imp. 
Ak. Nauk.” (Patrz Muzea i Obserwatorje). 


grafii i statystyki. Filje T-wa: Kaukazka, Sybir- 
вка, Północno-zachodnia, Południowo-zachodnia 
i Orenburska. Prezes honorowy: W. Ks. Konstan- 
ty Mikołajewicz. Posiedzenia publiczne. 

Historyczne Ruskie T-wo: (pałac Aniczkowa) za- 
łożone 1866 roku pod protekcją Cesarzewica Na- 
stępcy tronu. T-wo wydaje „Sbornik Rus. Ist. 
Obszcz.” Dotąd T-wo wydało 25 tomy „Sbornika.* 

Juridiczeskoje T-wo: (patrz Prawników T-wo). 

Lekarskie Petersburskie Stowarzyszenie: (w domu 
Wuicza, róg W. Sadowćj i Kokuszkina pereułka 
pod Nr. 18). Stowarzyszenie posiada trzy lecznice 
(patrz Lecznice prywatne), 

Lekarzy Praktyków T-wo: (róg W. Sadowćj i W. 
Podjaczeskiej ul.) w lecznicy Czełowiekolubiwego 
T-wa. 

Lekarzy Ruskich T-wo: (W. Moskowskaja ul. 
Nr. 3). Posiedzenia 1 i 16 każdego miesiąca. 

Leśne T-wo: (w gm. Ministerstwa Dóbr Pań- 
stwa). Członkowie wnoszą 10 rs. rocznie. T-wo 
wydaje „Lesnoj Zurnał.” Posiedzenia raz na mie- 


„Sige w pierwszą Sobotę po pierwszym. 


Miłośników Oświaty LDuchownój Two: (u Czer- 
nysz. mostu, w gm. Gimnazjum VI). Oddział 
Petersburski założony 1872 r. Prezes i założy- 
ciel W. Ks. Konstanty Mikołajewicz. Posiedzenia 


Akademja Sztuk Pięknych: (Wasilewska wyspa|w Niedzielę o g. 1 po południu. Centrum T-wa: 


w pobliżu mostu Mikołajewskiego). 
Ks. Wł. Aleksandrowicz. Dyrektor: T. I. Jordan. 
(Patrz Muzea, Wystawy i Zakłady nauk. wyższe). 

Archeograficzna Komisya Minisieryum Оѕилес. 
Fublicz. (w gmachu Ministeryum), założone 1843 
roku. Zadaniem komissyi wydawnictwo Źródeł 
do historyi Rossyi. 

Archeologiczne Ruskie T-wo: (przy moście Czer- 
nyszewa, w gm. VI Gimnazyum) założone 1846 r. 
Prezes: W. Ks. Konstanty Mikołajewicz. 

Architektów T-wo: (w gm. Akademii Szt. Ріе- 
knych). Posiedzenia co Wtorek. 

Chemiczne Ruskie T-wo: (w gm. Uniwersytetu.) 
Założone 1867 r. Działa wspólnie z Towarz. Fi- 
zycznem. Posiedzenia w Uniwersytecie. 

Entomologiczne Ruskie Two: (w gm. Ministe- 
rjum Dóbr Państwa). Założone 1859 r. Wydaje 
„Trudy Ros. Entom. Obszcz.” Członkami mogą 
być mężczyzni i kobiety. Płaca: 5 rs. rocznie. 
Bliższe informacje udziela sekretarz T-wa w Po- 
niedz. od 7 do 9 wiecz. 

Farmaceutyczne T-wo: założone 1816 r. przez 
ak. Scherera. 

Filologiczne T-wo: (w gm. Uniwersytetu) zało- 
żone 1869 r. 

Filologii i Pedagogiki klassycznćj T-wo: Od 
dział Petersburski. Zał. 1874 roku. 

Fizyczne T-wo: (w gm. Uniwersytetu) założo- 
ne 1872 roku. Posiedzenia publiczne w audy- 
torjach uniwersyteckich. 

Eroeblowskie T-wo: (w gm. Solianyj gorodok) zał. 
1871 r. T-wo urządziło szkołę dla przewodniczek 
ogródków Froeblowskich. Posiedzenia tamże, 

Geograficzne T-wo: (w gm. Ministeryum Oświe- 
cenia Publicznego przy moście Czernyszewa). Wy- 
działy: geografii fizycznój i matematycznej, etno- 


Prezes: W.|w Moskwie, w monasterze Petrowskim. 


Mineralogiczne Сез. Two: (w gm. Inst. Inż. 
Gór., Wys. Wasil.) założone 1817 roku. Posiedze 
nia publiczne. T-wo wydaje: „Zapiski Minerałog. 
Obszez.” 

Muzyczne Rus, Ces. T-wo: (gm. Konserwatorjum, 
Teatralnaja u.) Założone 1873 r. pod protekcją 
W. Ks. Konstantego Mikołajewicza. Członek za- 
łożyciel wnosi jednorazowo 3000 rs. lub corocznie 
300; Członek rzeczywisty 1000 jednorazowo lub 
rocznie 100 rs. Członek — gość 15 rs. rocznie. 
W Poniedziałki i Piątki w sali konserwatorjum 
śpiewy. Oprócz tego T-wo zakłada szkoły mu- 
zyczne, wydaje prace muzyczne, urządza koncerty, 
odczyty, przedstawienia i t. p. 

Ogrodnicze Сев. T-wo: Posiedzenia dwa razy 
na miesiąc w Soboty, w sali muzeum morskiego 
w gm. Admiralicyi. 

Pedagogiczne Two: (w gm. II Gimn., Kazan- 
skaja u. na rogu Demidowskiego per.). Założone 
1863 r. Posiedzenia co dwa tygodnie, w Soboty, 
o godz. 8 wiecz. Członkami mogą być osoby 
płci obojga: rocznie 6 rs. nauczyciele wiejscy 3 rs. 

Prawników (Juridiczeskoje) 7-wo: Dwa oddzia- 
ły: cywilny i juryd. Posiedzenia w sali Zj. St. 
Sędz. Pok. i w gm. Uniwersytetu). 

Przyrodników T-wo: (w gm. Uniwersytetu) za- 
łożone 1868 roku. Trzy sekcje mineralogii, bo- 
taniki i zoologii. Posiedzenia w Uniwersytecie. 

Rozwoju Przemysłu i handlu rus. ‘Two: (O-wo 
dla sodejstwia rus. promyszlennosti i torgowli) 
komitet T-wa: W. Koniuszennaja Nr. 17). Człon- 
kowie płacą 5 rs. rocznie. Posiedzenia publicz- 
ne we Środy lub Piątki. 

Rozwoju żeglugi handlowćj ruskiej T-wo: (oddział 
Petersburski — w gmachu Admiralicyi). Centrum 
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w Moskwie. Założ. 1873 r. Posiedzenia co dwa 
tygodnie we Wtorki w sali muzeum morskiego. 

Techniczne Ruskie T-wo: (w gm. „Solanyj goro- 
dok”—Fontanka naprzeciw Letniego ogrodu) za- 
łożone 1876 roku. Cztery wydziały. Posiedzenia 
każdego wydziału raz na miesiąc w Sobotę, 
w każdą więc Sobotę posiedzenie innego wydzia- 
łu. Cel T-wa urządzanie wystaw, muzeów, pre- 
lekcyj publicznych i t. p. Bliższe objaśnienia 
udziela sekretarz T-wa F. N. Lwow w godzinach 
rannych w gm. T-wa. 

Wolno-Fikonomiczne Cesarskie T-wo: (dom wla- 
sny, па rogu Zabałkańskiego pr. i 4 roty Izm. 
pułku). Założone 1795 r. z inicjatywy hr. Orłowa 
i Woroncowa. Prezes honorowy W. Ks. Mikołaj 
Mikołajewicz. Т-мо składa się z trzech wydzia- 
łów: 1) gospodarczy, 2) mechaniki gospodarczćj 
i technologii i 3) statystyczno-ekonomiczny. Do 
tego T-wa należy także Komitet do rozpowszech- 
nienia umiejętności czytania i pisania (posiedzenia 
publiczne co dwa tygodnie w Poniedziałek), Po- 
siedzenia publiczne raz na miesiąc we Czwartki 
i Piątki, trzeciego wydziału w Soboty. 

Zachęty Artystów T-wo: (W. Morska, Nr. 40) 
założone 1871 r. Członkowie- założyciele jedno- 
razowo wnoszą 1000 rs. Członkowie 10 rs. rocz- 
nie. T-wo posiada muzeum i stałą wystawę obra- 
zów (patrz Muzea i Wystawy) i szkołę rysunko- 
wą. Oprócz tego dorocznie T-wo wyznacza na 
nagrody (100—600 rs.) za prace konkursowe. 


Obserwatorja Astronomiczne i Meteorologiczne. 


Główne Mikołajewskie Obserwatorjum _ Astrono- 
miczne (w Pułkowie, pod Petersburgiem). 

Obserwatorjum Astronomiczne Akademii Nauk 
(Wys. Was. Nab. W. Newy Nr. 3). 

Obserwatorjum Meteorologiczne: (Wys. Was. W. 
Newa, na rogu 23 linii), 

Obserwatorjum Meteorologiczne: (w Pawłowsku). 


Wystawy obrazów i dzieł sztuki. 


Ermitaż: (Miljonnaja ul. przy pałacu Zimowym) 
Założony przez Katarzynę II w 1765 r. Począt- 
kowo zebrano tutaj wszystkie celniejsze dzieła 
sztuki rozrzucone po pałacach cesarskich, a zbie- 
rane niegdyś bardzo skrzętnie przez Piotra W. 
Były to po większćj części dzieła szkoły Fla- 
mandzkiej i Holenderskićj. Późnićj, a głównie 
za panowania Aleksandra I i Mikołaja I, Ermi- 
taz wzbogacony został nadzwyczaj cennemi dzie- 
łami sztuki. Za panowania Aleksandra I nabyto 
67 obrazów szkoły hiszpańskićj od bankiera Kuz- 
welta w Amsterdamie, 88 przepysznych obrazów 
z galeryi cesarz. Józefiny w Malmaison i 4 mar- 
murowe posągi dłuta Canowy. Cesarz Mikołaj I 
kazał wybudować przepyszny gmach (teraźnićj- 
szy Krmitaż), który ukończono 1850 r. Obecnie 
Frmitaż posiada: 1633 obrazy, rzeźby starożytne 


Canowy i Thorwaldsena, zbiory numizmatów, ka- do biblioteki. Na kupno zagranicznych wydań 
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mei, rysunków (1200). Przy Ermitażu znajduje 
się Galerja Piotra W. w któréj zgromadzono 
wszystko co po tym cesarzu zostało. 

Szkoły: Włoska Leonardo da Vinci, Sebastjano 
di Luciano, Michał Anioł, Rafael, Francesco 
Rajbolini, Giovanni Pedrini, Ticiano, Vecellio, 
Giuseppe Cesari, Lavinia Fontana, Caracei, Gui 
do Reni, Salvatore Rosa, Casanova i wielu innych). 

Hiszpańska: Murillo, Velaskez i inni. 

Flamandzka, niemiecka i holenderska: Hans Hol- 
bein, Jakobs, Strauch, Rottenhammer, Brejgiel, 
Rubens. Van Dyck, Teniers starszy i młodszy, 
Wuwermann, Pothers, Ruysdal i t. d. 

Angielska: Reynolds, Johns i t. d. 

Francuzka: Clodt Joseph Vernet, Vatteau i t. d. 

Ruska: Matwiejew, (1702 — 1730) Łosenko, 
Ugriumow, Borowikowski, Iwanow, Wenecjanow, 
FEgorow, Briullow, Bruni, Neff, Orłowski (1777— 
1882) Ajwazowski, Bogoliubow i inni. 

Całe dolne piętro zajmują starożytne rzeźby, 
zbiory numizmatów, wykopaliska i t. p. Ermitaż 
otwarty dla publiczności: codziennie z wyjątkiem 
Piątków i świąt Bożego Narodzenia i Wielkićj 
Nocy od Lutego do Lipca od g. 10 rano do 4 
po poł. Od Września zaś do Lutego od р. 10 
rano do 3 po południu. Przez Lipiec i Sierpień 
zamknięty. 

Galerję Piotra W. zwiedzać można za oddziel- 
nemi biletami, które wydaje Kancelarja Ermitażu 
codziennie (z wyjątkiem Niedziel i świąt) od g. 
11 rano do 1 po poł. Do galeryi Piotra jedno- 
cześnie wpuszcza się tylko 20 osób. 

Akademja Sztuk Pięknych: (Wyspa Wasilewska). 
W sali Akademii urządzaną bywa doroczna wy- 
stąwa obrazów i rzeźb (zwykle przed Wielka- 
nocą, na wiosnę). Cena wejścia 30 kop., we 
Czwartki 1 rs. — Wystawa prac konkursowych 
nczniów Akademii (zwykle jesienią). 

Towarzystwo Zachęty Artystów: (Wielka Morska, 
Nr. 40) stała wystawa obrazów (przy nićj sprze- 
daż obrazów). Cena wejścia 25 kop. Otwarta 
codziennie, z wyjątkiem Poniedziałków, od g. 1 
do 5 po południu. 


Biblioteki. 


Cesarska Publiczna Biblioteka: (róg Newskiego 
pr. i W. Sadowćj u.) Wejście od strony Skweru 
Aleksandrowskiego. Gmach biblioteki ozdobiony 
posągami mędrców greckich i kolumnami w sty- 
lu doryckim. Zaczęto go budować przy Katarzy- 
nie II. SŚkończono 1812 roku. Fundament bi- 
blioteki stanowi księgozbiór Załuskich, późnićj 
Rzplitćj Polskićej z rozkazu Katarzyny II w r. 
1795 przewieziony do Petersburga (262,640 to- 
mów i 24754 rysunków). Stopniowo biblioteka 
wzbogacała się zbiorami: Dubrowskiego, hrabiego 
Suchtelena, Tołstoja, Pogodina i innych. Książki 
drukowane w Rossyi na mocy rozporządzenia 
Komitetu Cenzury i w pewnćj oznaczonćj ilości 
egzemplarzy wydawcy obowiązani są dostarczać 
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rząd wyznacza znaczną summe, Wszystkich sal 
w bibliotece 31. Najbardzićj ciekawe: Łarinska, 
nosząca miano od imienia kupca Karina, który 
ją ufundował. Sala barona Korfa (dyr. bibl.) 
w któréj ten ostatni zebrał wszystkie Russica, 
Sala Znkunabuł, zbudowana w stylu średnich Wie- 
ków. Tutaj zebrano wszystkie pierwsze druki. 

Zbiory biblioteki dzielą się: 1) Rękopisy rus- 
kie: 2) Muzyka kościelna ruska; 3) Autografów 
ruskich; 4) Rękopisy obce; 5) Autografy obce; 
6) Autografy muzyki obcćj; 7) Rękopisy hebraj- 
skie; 8) wschodnie; 9) bizantyjskie; 10) Wzory 
druków we wszystkich językach; 11) Wzory wszyst- 
kich sposobów rycia na miedzi ina stali; 12) Wszyst- 
kie portrety Piotra W. (około 400 egzemplarzy). 
Oprócz tego biblioteka posiada: posąg marmu- 
rowy Woltera, dłuta Houdona (1781 r.) portret 
Katarzyny II Lewickiego. Autografy (około 800) 
znakomitych ludzi: carów, dowódzców, uczonych, 
poetów i t. p. wszelkich narodowości; książka 
do nabożeństwa Maryi Stuart, którą miała w rę- 
ku gdy ją tracono. Zbiór Biblij we wszystkich 
językach (300 egz.) między któremi zasługuje 
na uwagę Biblija Mazariniego (druk Guttenberga) 
1450 — 55; Teka Woltera z rękopismami jego; 
Ewangelja z XII w.; tabliczka szyfrowa, na któ- 
rêj Derżawin w wigilję śmierci ostatnie wiersze 
napisał; rękopisy J. J. Russa; Koran Mahometa, 
który jak niesie podanie ten ostatni poświęcił 
swćj córce Fatymie; znaczny zbiór listów orygi- 
nalnych Katarzyny Medicis, Henryka IV, Ludwika 
XIV, Maryi Stuart, Richelieu, Mazariniego, Sully, 
Colberta, Bossueta, Filipa Hiszpańskiego i t. p. 
Biblioteka otwarta dla publiczności. W sali do 
czytania mają prawo czytać wszyscy bez wy- 
jątku; w oddziale rękopisów ci tylko, którzy 
otrzymają zezwolenie dyrektora. Biblioteka zam- 
knięta: od 25 Grudnia do 1 Stycznia, w ciągu 
Wielkiego Tygodnia i przez trzy pierwsze dni 
Wielkanocy. Zresztą w dni powszednie otwarta 
od godziny 10 rano do 9 wieczorem, w Niedziele 
i święta galowe od 12 w poł. do 3 po południu 
(od 1 Paździerka do 1 Lutego) do 4 po poł. 
(od 1 Lutego do 1 Października). Oddział ręko- 
pisów otwarty codziennie (z wyjątkiem Niedziel) 
od 10 rano do 3 po południu. 

Biblioteka Cesarskićj Akademii Nauk: (w gmachu 
Akademii, na wys. Wasilewskićj w blizkości m. 
Dworcowego) założona 1726 roku głównie przez 
sprowadzenie z Patriarszćej Moskiewskićj biblio- 
teki 2509 tomów.  Późnićj nabywano zbiory 
Briussa, Viniusa, Szafirowa, Radziwiłła i innych. 
Rękopisma Kedlera tutaj'się znajdują. Biblioteka 
ta posiada około 13,000 rękopisów. Otwarta co- 
dziennie od g. 11 rano do 3 południu. Książki 
wydaje bez żadnych formalności. Głównie filozo- 
fja i matematyka. 

Biblioteka II Wydziału Własnój J. С. M. Kan- 
celaryi: (Litejnyj pr. naprzeciw Simeonowskiego 
pereułku). Książki i wydawnictwa perjodyczne 
treści kameralnćj i prawnćj. Otwarta ме Wtor- 
ki, Środy, Czwartki i Soboty od g. 11 rano do 3 
po poł, Książki wydaje tez żadnych formalności, 


Biblioteka pedagogiczna: (w gmachu „Solanyj 
gorodok”—Fontanka vis-à-vis Letniego Ogrodu). 
Otwarta od godziny 10 rano do 3 po południu. 
W Niedzielę do 4-6]. 

Biblioteka Ces. Wolno - Ekonomicznego Twa: 
(w gmachu T-wa, Zabałkański pr., na rogu 4-ćj 
roty Izmaiłowskiego pułku). Otwarta w Ponie- 
działki, Środy i Piątki od 11 rano do 3 po poł. 

Biblioteka Akademii Sztuk Pięknych: (w gmachu 
Akademii Szt. Pięknych, wys. Wasil. nad Newą 
w pobliżu m. Mikołajewskiego). Posiada wiele 
cennych dzieł traktujących o sztuce. Otwarta 
codziennie. 

Biblioteka konserwatoryum muzycznego: (Teatral- 
na u.) Urzędownie zamknięta dla publiczności, 
można jednak czytać książki w bibliotece co- 
dziennie. 

Biblioteka Głównego Sztabu: (nad Newa, przy 
m. Mikołajewskim). Otwarta dla wojskowych 
„i uczonych. 

Biblioteka ogrodu botanicznego: (patrz — Ogród 
botaniczny). 

Biblioteka Instytutu Inżenierów Górniczych: (przy 
Muzeum tegoż Instytutu). 


Muzea. 


Muzea Akademii Sztuk Pięknych: 1) Malarstwa, 
(otwarty dla zwiedzających codziennie z wyjąt- 
kiem Poniedziałków). 2) Rzeźby (otwarty dla 
zwiedzających tylko we Wtorki). 3) Starożytnćj 
ruskićj sztuki (otwarty dla zwiedz. wyłącznie 
w każdą Sobotę: w Styczniu i w Lutym od g. 
10 rano do 3 po poł., w Październiku, Listopa- 
dzie i Grudniu od g. 10 do 21/5 po poł. zresztą 
od 9 do 4 g. po południu). Wszystkie powyższe 
muzea dla życzących korzystać z ich zbiorów 
w celach naukowych otwarte (z wyjątkiem Po- 
niedziałków) przez cały rok. Oprócz tego zam- 
knięte przez trzy pierwsze dni świąt Bożego 
Narodzenia, w dzień Nowego Roku i od Wiel- 
kiego Czwartku do Wtorku po świętach Wielka- 
nocy włącznie. 

Muzeum artystyczno-przemysłowe Т-юа zachęty 
artystów: (W. Morska w domu T-wa, Nr 40). 
Założone przed paru laty, muzeum to posiada 
bardzo bogaty zbiór przedmiotów ułożonych w hi- 
storycznym porządku, rozwoju sztuki. Otwarte 
dla publiczności od g. 1 do 5 po poł. codziennie 
z wyjątkiem Poniedziałków. Cena wejścia: 25 kop. 

Muzea Ces. Akademii Nauk: (w gmachu Akade- 
mii): 1) Gabinet Zoologiczny: posiada wiele cennych 
egzemplarzy ustawionych w 14 wielkich salach 
według systematu Cuviera. 2) Gabinet Minera- 
logiczny: założony przez Piotra W. 3) Gabinet 
Anatomiczny: (w dolnćj sali) nie wielki ale cieka- 
wy. Posiada wiele preparatów z gipsu i wosku. 
Trzy powyższe gabinety otwarte dla publiczności 
w każdy Poniedziałek bez wyjątku od g. 11 ra- 
no do 3 po poł. 4) Gabinet Linograficzny. 5) 
Gabinet Botaniczny: zbiór jego dochodzi do 50,000 
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egz. 6) Muzeum Egipskie: bardzo cenne. 7) Müńz- 
kabinel: kołlekcje monet i medali greckich, rzym- 
skich, szwedzkich i innych. 

Muzeum Azyatyckie: (w gmachu Akademii Nauk) 
bogaty zbiór rękopisów arabskich, perskich, 
chińskich, tureckich, japońskich i t. p. Monety, 
utwory malarstwa chińskiego, wyroby ludów wscho- 
dnich. Otwarty codziennie od g. 10 do 12 rano, 
z wyjątkiem Sobót, Niedziel i dni świątecznych. | 

Muzea Cesar. Akademii Medyko- Chirurgicznej: | 
(w gmachu Akademii— Wyb. str.). 1) Gabinet przy 
katedrze anatomii praktycznój (założony przez pro- 
fesora Grubera). Prawie wszystkie okazy przez 
niego preparowane. ŻZyczący zwiedzić ten gabi- 
net winni prosić o pozwolenie prof. Grubera., 
Otwarty codziennie. 2) Gabinet anatomii patolo- 
gicznćj: założony przez Pirogowa, dopełniany sta- ` 
raniem prof. Illińskiego i Rudniewa. 2,000 pre- 
paratów. Za zezwoleniem właściwćj władzy zwie- 
dzać go można codzieanie w godzinach wyklado- 
wych. 3) Gabinet chirurgiczny: (w gmachu szpi- 
tala klinicznego) bardzo bogaty. Ufundowany 
1868 r. przez prof. Zabłockiego-Desiatowskiego. 
Prof. Bujalski i Karpiński ofiarowali dwie kolek- 
cje: pierwszy kolekcję Środków chirurgicznych 
od czasów cesarzowćj Elżbiety do dni naszych, 
drugi — kolekcję bandaży. Ogółem około 7,000 
okazów. Otwarty dla publiczności, ale ponieważ 
niema specjalnie w tym celu wyznaczonych go- 
dzin, należy więc zwracać się do zarządzającego 
gabinetem. 

Muzeum mineralogiczne Instytutu Znżćnierów gór- 
niczych: (w gm. Instytutu, wys. Wasil. nad Newą) 
bardzo bogate. Pod gmachem Instytutu urządzo- 
ne są sztuczne kopalnie. W muzeum oprócz 
ogromnego zbioru minerałów— kolekcja maszyn. 
Otwarty codziennie od g. 10 do 2 po poł. z wy- 
jątkiem Niedziel. 

Muzeum Instyt, Inżónierów komunikacyi: (w gm. 
Instytutu, Obuchowskij pr. Nr 9) składa się z 6 
gabinetów: gabinet modeli, instrumentów, fizycz- 
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Atrybucje Sędziów Pokoju i sprawy które rozstrzygają. 


Sędzia Pokoju rozsądza sprawy: 1) Poszuki- 
wania sądowe a) na mocy osobistych zobowiązań 
i umów na summę nie przewyższającą 500 rs. 
albo jeśli w chwili rozpoczęcia poszukiwania są- 
dowego summa określić się nie daje dokładnie; 
b) w sprawie osobistćj zniewagi i obrazy; с) 
w sprawie przywrócenia własności nieprawnie 
zajętej lub zabranćj prawemu właścicielowi, je- 
Sli od tego czasu nie upłynęło jeszcze sześciu 
miesięcy; d) w sprawie osobistego udziału we 
własności, jeśli od czasu pogwałcenia prawa nie 
przeszło roku. Sędzia Pokoju ma prawo rozstrzy- 
каб wszelkie prywatne spory i poszukiwania 83- 
dowe, jeśli obiedwie strony proszą go 0 rozstrzy- 
gnięcie sprawy podlug sumienia. W ostatnim 
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ny, geodezyjny, mineralogiczny i materjałów bu- 
dowlanych. Otwarty dla publiczności od Maja 
do Września włącznie, w każdą Niedzielę od g. 
10 rano do 3 po południu. 

Muzeum gospodarcze Minisieryum Dóbr Państwa: 
(w gmachu Solanyj gorodok, Fontanka, naprze- 


сім Letniego Sadu) maszyny, modele, kolekcje 


roślin i owoców. Otwarty codziennie. 

Muzeum Taca Leśnego (Мојка, w gm. Minist. 
Dóbr Państwa) założony 1872 r. Otwarty co- 
dziennie w godzinach biurowych. 

Muzeum nauk stosowanych: (w gm. Solanyj go- 
rodok) składa się z trzech działów: 1) Technicz- 
ny. 2) Pedagogiczny i 3) Artystyczno-przemy- 
słowy. Otwarty codziennie (z wyjątkiem świąt 
Bożego Narodzenia i Wielkiejnocyj od g. 11 
rano do 3 po południu. 

Muzeum morskie: (w gm. Admiralicyi) modele, 
przyrządy i mapy. Otwarte we Wtorki, Czwart- 
ki i Niedziele od g. 11 rano do 8 po południu. 

Muzeum zarządu Initendentury: (w gm. t. zarzą- 
du, Ekaterynhofski pr. Nr 89). Znaczny zbiór 
wzorów mundurów współczesnych wszystkich 
armii europejskich. Oprócz tego dział historycz- 
ny i rysunków bardzo bogaty. Otwarty codzien- 
nie od 10 rano do 3 po południu. 

Мигеить komory celnój portowćj: (w gm. Starego 
Gościn. Dworu wys. Wasil. w pobliżu komory). 
Otwarty 1874 r. Wzory i próbki wszystkich to- 
warów. Otwarty dla publiczności codziennie od 
g. 12 do 4 po poł., w Niedziele zaś od 2 do 5 
po poł. Cena wejścia: w Niedziele 10 kop., we 
Czwartek 1 rs., w inne dni 20 kop. 

Muzeum Technologicznego Instytutu: (w gm. In- 
stytutu, na rogu Zagorodnego i Zabałkańskiego 
prosp.). Maszyny i narzędzia. Modele i materjały 
budowlane i wytwory chemiczne. Otwarty co- 
dziennie od g. 10 rano do 3 po południu. 

Muzeum modeli, przyrządów i narzędzi gospodar- 
czych i maszyn Ces. Wol.-Eikon. T-wa, Otwarty 
we Środy i Soboty od g. 10 r. do 2 po połud. 


D Y. 


|wypadku wyrok Sędziego ostateczny i apelować 
od niego do wyższych instancyi nie wolno. 

Oprócz tego sądowi Sędziów Pokoju podle- 
gają: ochrona majątków sukcessyjnych i wezwa- 
(nie sukcessorów; zatwierdzanie praw własności 
i podział majątków sukcessyjnych pomiędzy suk- 
cessorów, ale w tym tylko wypadku, jeśli war- 
itość majątku nie przewyższa summy 500 rs. 

Prośby: na papierze zwyczajnym (mogą być 
i ustne) podawać należy do tego Sędziego Pokoju, 
w którego rewirze zamieszkuje pozwany. 

Wyrok Sędziego Pokoju zapada bezapelacyjnie 
w sprawach majątkowych i pieniężnych, których 
summa nie przewyższa 30 rs. W tym wypadku 
może być podana prośba o kasację wyroku. 
Prośba taka podaje się do Zjazdu Sądu Pokoju 
z dołączeniem kopii wyroku wydanego przez Sę- 


dziego Pokoju. 
ogłoszenia pozwanemu wyroku. W sprawach zaś 
przewyższających tę cyfrę na wyraźną prośbę po- 
woda tylko wtedy Sędzia Pokoju wydaje nakaz 
ekzekucyjny (ispołnitelnyj list) jeśli termin apel- 
lacyi dla tego ostatniego już minął, albo li tóż, 
jeśli w skutek prośby powoda Sędzia Pokoju 
dozwoli egzekwować wyrok przed tym terminem. 
W sprawach przewyższających summę 30 rs. 
lub niedających się dokładnie określić dozwala 
się apelować do Zjazdu Sędziów Pokoju. Skar- 
ga drogą apelacyi podaje sią w dwóch egzem- 
plarzach temu Sędziemu* Pokoju, który sprawę 
rozstrzygał. Termin miesięczny od chwili ogło- 
szenia pozwanemu wyroku. 


W razie niestawienia się pozwanego na termin 
oznaczony Sędzia Pokoju sprawę zaocznie roz- 
strzyga; w razie zaś niestawienia się powoda 
sprawa upada. Powód wszakże ma prawo na 
nowo sprawę rozpocząć przez podanie nowéj 
prośby, 


Kopja zaocznie wydanego wyroku drogą urzę- 
dową przesyła się pozwanemu, który w przeciągu 
dwóch tygodni od dnia wręczenia mu kopii wy- 
roku ma prawo prosić o powtórne rozpatrzenie 
i osądzenie sprawy. W razie niestawienia się 
pozwanego na termin powtórnie mającćj się roz 
strzygać sprawy i na prośbę powoda 5. P. wy- 
daje zaoczny wyrok po raz drugi, na który po- 
zwany apelować może do wyższćj instancyi. 


Na prośbę powoda we względzie ubezpieczenia 
poszukiwań jego S. P. wydaje nakaz (ispołnitel- 
nyj list) o przyaresztowaniu majątku i kapitału 
pozwanego przed rozstrzygnięciem sprawy w ta- 
kim tylko wypadku jeżeli na mocy przedstawio- 
nych przez powoda danych i dowodów uzna po- 
szukiwanie jego za słuszne. 


Wyrok Sędziego Pokoju na mocy nakazu egze- 
kucyjnego może być w téj chwili egzekwowany 
przez członków miejscowćj władzy  połieyjnćj 
w tych miejscowościach gdzie nićma komorników, 
a tam gdzie są ci ostatni za ich pośrednictwem. 
Wszelkie skargi odnoszące się do wykonania wy- 
roku rozpatruje 8. P., w którego rewirze wyrok 
był egzekwowany. 


Skargi incydentalne (czastnyja żałoby) na roz- 
porządzenia Sędziego Pokoju podawać należy ra- 
zem z apelacją. Skargi zaś na opieszałość w pro- 
wadzeniu sprawy i wykonaniu wyroku, na odmo- 
wę w przyjęciu prośby o poszukiwanie sądowe, 
apelacyi i odezwy; dalćj zażalenia na rozporzą- 
dzenia w kwestjach zabezpieczenia poszukiwania 
lub wykonania wyroku przed terminem—należy 
podawać oddzielnie i w pierwszych czterech wy- 
padkach do Zjazdu S. P.—a w dwóch ostatnich 
do Sędziego Pokoju. Termin podania skargi 
incydentalnćj siedmiodniowy od chwili zapadnię- 
cią i wręczenią lub ogłoszenia wyroku pozwanemu. 
Wyjątek stanowią tylko skargi na opieszałość 
w prowadzeniu sprawy. 


Termin miesięczny od chwili; 


2) Że spraw kryminalnych następujące roz- 
strzygają Sędziowie Pokoju: a) wykroczenia prze- 
ciw administracyjnym władzom (art. 29 — 34 
Ustawy o nakazanjach nałagajemych mirowymi 
sudjami); b) zakłócenie spokojności i porządku 
publicznego (art. 37 i 51); c) wykroczenia prze- 
ciwko przyzwoitości w czasie nabożeństwa (art. 
35 i 36); d) przeciwko urządzeniom społecznym 
(art. 52—57); e) o pogwałceniu przepisów pas- 
portowych (art. 58—64), budowlanych i odno- 
szących się de kommunikacyi lądowych i wod- 
nych (art. 65—87), ogniowych (art. 88—98), 
pocztowych i telegraficznych (art. 99—101); f) 
wykroczenia przeciwko hygienie i zdrowiu pu- 
blicznemu (art. 102—116) i przeciwko osobiste- 
mu bezpieczeństwu (art. 117—129); g) o obra- 
zach honoru, odgróżkach i gwałcie (art. 130— 
142); h) przestępstwa przeciwko prawom rodziny 
(art. 145—153); К) o kradzieży i niszczeniu lasu 
(art. 154—167); 1) o kradzieży bez dobijania się, 
wyłamania drzwi, skruszenia pieczęci i t. p. (bez 
wzłoma) (art. 169—172); m) oszustwo, złodziej- 
stwo i zagrabienie cudzćj własności (art. 173— 
180) i n) o wykroczeniach przeciwko rozporzą- 
dzeniom rządowych zarządów (ustawy kazennych 
uprawlenij) jak również przeciwko ustanowionym 
podatkom i przepisom handlowym, za które ko- 
deks karny (Ułożenje o nakazanjach) naznacza: 
naganę (wygowor i wnuszenje), uwagi (zamiecza- 
nja) karę pieniężną nie przenoszącą 300 rsr., 
areszt najwyżćj trzechmiesięczny, zamknięcie 
w więzieniu najwyżćj na rok jeden. 


W wypadku gdy za wykroczenie kodeks nazna- 
cza karę aresztu lub mniejszą, obwinieni mogą 
przysyłać do sądu swoich pełnomocników, jeśli 
Sędzia Pokoju nie żądał wyraźnie osobistego ich 
stawienia się. W razie zaś niestawienia się oso- 
bistego lub nie przysłania pełnomocnika Sędzia 
Pokoju sprawę zaocznie rozstrzyga i wyrok fe- 
ruje, którego kopja winna być doręczoną obwi- 
nionemu. Temu zaś ostatniemu przysługuje рга- 
wo żądania nowego rozbioru sprawy w przeciągu 
dwóch tygodni od czasu doręczenia mu wyroku. 
Jeśli zaś obwiniony na powtórny rozbiór sprawy 
nie stawi się to wyrok otrzymuje moc obowią- 
zującą i oprócz tego obwiniony winien ponieść 
karę pieniężną w ilości nie przewyższającćj 
25 rsr. 


Wyrok Sędziego Pokoju uważany być winien 
za ostateczny i bezapelacyjnie zapadły w tych 
wypadkach gdy jako kara naznacza się: nagana, 
kara pieniężna nie przewyższająca 15 rs., trzy- 
dniowy areszt, a wynagrodzenie strat poniesio- 
nych przez powoda nie przewyższa 30 rs.—Od 
wszystkich innych wyroków obwiniony ma prawo 
apelować do wyższój instancyi. Niezadowolenie 
z wyroku winno być podane w przeciągu doby. 
Skargi kasacyjne na bezapelacyjne wyroki i ape- 
lacje od wyroków ustnych lub piśmiennych adre- 
sować należy do Zjazdu Sędziów Pokoju a do- 
ręczyć Sędziemu Pokoju, który sprawę rozstrzy- 
gal. Osoby prywatne winne to uczynić w prze- 
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ciągu dwóch tygodni od chwili ogłoszenia wyroku, 
a urzędy od dnia otrzymania kopii wyroku. Po- 
licja zaś podaje skargi na imię towarzysza pro- 
kuratora, który stosownie do uznania może spra- 
wę umorzyć lub działać dalćj w myśl podanćj 
skargi. 

Skargi incydentalne tylko w następujących wy- 
padkach mogą mieć miejsce: 1) gdy Sędzia Po- 
koju sprawę opieszale prowadzi i przewleka; 2) 
gdy odmawia przyjęcia opozycyi i 3) gdy obwi- 
nionego przyaresztować nakazuje. W pierwszych 
dwóch wypadkach skargi podawać należy do 
Zjazdu Sędziów Pokoju, a w ostatnim zaś Sę- 
dziemu Pokoju. Termin na 2 i 3 naznacza się 
siedmiodniowy od chwili wykonania oskarżonćj 
czynności. 


Rewiry Sędziów Pokoju St. Petersburga. 


. Od mostu Praczesznego wzdłuż Newy do 
Dworcowego mostu (z włączeniem Dworco- 
wego i Troickiego mostu) plac Dworcowy 
do Newskiego pr., lewa strona tegoż do 
Policyjnego mostu z tymże, wzdłuż Mojki 
do zaułka Demidowa, wzdłuż tegoż do Eka- 
teryninskiego kanału, wzdłuż tego ostatnie- 
go do Mojki, wzdłuż tejże do Fontanki, po 
Fontance do mostu Praczesznego. 

П. Od mostu Dworcowego wzdłuż Newy aż do 
ujścia Mojki, (z włączeniem mostu Mikoła- 
jewskiego), wzdłuż Mojki przeciw wodzie 
do Wozniesienskiego prospektu, dalćj do uli- 
cy Kazańskićj, wzdłuż téjze do zaułku De- 
midowa, wzdłuż tego zaułku, do Mojki i da- 
16ј do Policyjnego mostu, po Newskim pro- 
spekcie do placu Dworcowego i mostu tegoż 
nazwiska, 


ПІ. Część tak zwana Wyborskićj strony między 
Wielką Newą, Niżegorodzką ulicą; granica 
tego rewiru przecina linją finlandzkićj d. ż. 
i pole Kulikowskie, do Połustrowskiego 
prospektu i wzdłuż granicy miasta. Należą 
do tego rewiru: cmentarz dla cholerycznych, 
Wielka i Mała Ochty. 

IV. Od Sinego mostu wzdłuż Mojki do kanału 
Kriukowa, wzdłuż tegoż do Ekateryninskie- 
go kanału, daléj do zaułku Demidowa, po 
Kazańskićj ulicy i Woznesenskim prosp. 
do Sinego mostu. 


. Pomiędzy Wielką Newą, Mojką, (z włącze- 
niem mostów do tój ostatnićj) kanałem 
Kriukowa, Ekateryninskim i Fontanką. Ga- | 
lerna wyspa należy do tego rewiru. 

VI. Pomiędzy kanałem Ekateryninskim i Kriu- 

kowa. Mosty na Ekateryninsk. i Fontance 

należą do tego rewiru. 


ҮП. Od mostu Cepnego wzdłuż Mojki do mostu 
Teatralnego, wzdłuż Ekateryn. kan. do za- 
ułku Czernyszewa, po tym zaułku do mostu 
tegoż nazwiska, wzdłuż Fontanki do Če- 
pnego mostu. 


VIH.Od zaułku Czernyszewa po kanale Ekate- 
rynin. do ulicy Grorochowćj, po Согосһожёј 
do Siemionowskiego mostu i wzdłuż Fon- 
tanki do mostu Czernyszewa, z włączeniem 
placu tegoż nazwiska. 

IX. Od mostu Siemionowskiego po Gorochowćj 
ulicy do kanału Ekaterynin. wzdłuż tegoż 
do zaułku Kokuszkina i Wielkićj Sadowćj 
ulicy do zaułku Małkowa, dalćj wzdłuż Fon- 
tanki do mostu Siemionowskiego. 


„Od mostu Kokuszkina wzdłuż Ekaterynsk. 
i Kriukowa kanałów do Fontanki, daléj do 
zaułka Małkowa i wzdłuż granic IX rewi- 
ru do Mostu Kokuszkina. 

XI. Od mostu Praczesznego wzdłuż Newy do 
ogrodu Taurydzkiego, 216) wzdłuż tego 
ostatniego i placu Preobrażeńskiego do uli- 
cy Bassejnój, wzdłuż tójże i Simeonowskićj 
do mostu Simeonowskiego wzdłuż Fontanki 
do Praczesznego- mostu. 

XII Od mostu Aniczkowa, wzdłuż Newskiego 

pr. do Znamienskiego mostu, ztąd po Li- 

gowce do Bassejnćj ulicy, wzdłuż 16) osta- 

tnićj do Litejnego prospektu, dalćj do Si- 
meonowskićj ulicy i mostu, i po Fontance 
do mostu Aniczkowa. 


XIII. 0d mostu Aniczkowa wzdłuż Newskiego 
pr. do Ligowki, daléj do Swiecznego zaułka, 
Wielkićj Moskiewskićj ulicy do Razjezżćj, 
wzdłuż Troickiego i Szczerbakowa zaułków, 
po Fontance do mostu Aniczkowa. 

XIV. Wyborskaja strona między Wielką i Małą 
Newą i Niżegorodzką ulicą, z włączeniem 
mostów: Strogonowskiego, Samsonjewskiego 
i Litejnego. 
XV. Od Świecznego zaułka wzdłuż Ligowki do 
Obwodnego kanału, dalój do mostu Carsko- 
sielskićj dr. ż., wzdłuż linii 16] ostatnićj do 
banhofu, po Zagorodnym pr. do Gorocho- 
wćj ulicy i Fontanki do zaułka Szczerba- 
kowa i dalćj granicą XIII-go rewiru aż do 
wiecznego zaułku. 

XVI. Pomiędzy Fontanką, ulicą Gorochową, Za- 

gorodnym pr. Wwedenskim, Obwodnym ka- 

nalem і Zabałkańskim prosp. do mostu 

Obuchowskiego. 


XVII. Od Obuchowskiego mostu, wzdłuż Zabał- 
kańskiego prosp. do Obwodnego kanału, 
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dalćj wzdłuż linii Carskosielskiéj dr. ż. do gra- 
nicy miasta, wzdłuż tej ostatnićj do Wolnego 
(Krugłego) Ostrowa, z włączeniem tego osta- 
tniego, wzdłuż Obwodnego kanału, Izmaj- 
łowskiego prosp. do mostu tegoż nazwiska 
i po Fontance do Obuchowskiego mostu. 


XVIII. Pomiędzy Fontanką, Izmajłowskim pr., 
Obwodnym kanałem i Wielką Newą. Na- 
leżą tu wyspy: Rezwa, Gutujewska, Kano- 
nierska, Łocmanska і Podzorna. 


XIX. Pomiędzy Мема, ulicą Chersońską, Mało- 
ochtenskim prosp., placem Mytnińskim i uli- 
cami 8 Rożdestwenską, Paradną, Kiroczną 
i Taurydzką, 


. Pomiędzy Ligowką (z włączeniem miejsco- 
wości zwanćj Prudki), 8-mą Rożdestwenską, 
Mytnińską, Połtawską i Newskim prosp. 
do Ligowki. 

XXI. Od mostu Znamenskiego (z włączeniem pla- 

cu tegoż nazwiska), wzdłuż Newskiego pr. 

do ulicy Połtawskićj, да16) wzdłuż Mało- 
ochteńskiego prosp. do ulicy Chersońskićj 

i Newy a wzdłuż Newy do granicy miasta 

i wzdłuż tójże do linii Mikołajewskićj dr. 

żel., dalé) do zaułku Czubarowa і Ligowki 

aż do mostu Znamenskiego. 


XXII. Od zaułku Czubarowa po linii Mikołajew- 
skićj dr. ż., do granicy miasta, wzdłuż téj 
do i po linii Carskosielskićj dr. ż., do Li- 
gowki aż do W. Carskosielskiego prosp. 
i Obwodnego kanału, dalćj do Ligowki aż 
do zaułku Czubarowa. 


XXIII. Część wyspy Wasilewskićj zawarta między 
Wielką i Małą Newą i Średnim prosp. Pole 
Smoleńskie należy tutaj. 


XXIV. Druga część wyspy Wasilewskićj między 
Wielką i Małą Newą i Średnim prospektem. 
Należą prócz tego: Cmentarz Smoleński, 
oraz wyspy: Wolne, Żadimirowska, Kosze- 
warowowa i Gonaropuło. 


XXV. Część tak zwanćj strony Petersburskićj 
zawarta między Wielkim prospektem (lewa 
strona) z mostem Tuczkowa, Kamienno- 
ostrowskim prospektem, rzeką Karpowką, 
Małemi Newką i Newą. Należą tu wyspy: 
Kamienna i Krestowska, 
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XXVI. Druga część tak zwanćj strony Peters- 
burskićj zawarta między Wielkim prosp. 
(prawa strona), Kamiennoostrowskim prosp. 
rzekami Karpowką, Wielką Newką, Newą 
i Małą Newą do m. Tuczkowa i Wielkiego 
prospektu. 


Atrybucje Zjazdu Sędziów Pokoju i sprawy które 
rozstrzygają. 


Zjazdy Sędziów Pokoju rozstrzygają wszystkie 
sprawy, które wypływają ze skarg, protestów 
i apelacyi od wyroku Sędziów Pokoju. Wyroki 
zapadłe w Zjeździe б. P. uważane być winny 
jako ostateczne. Mogą być podawane skargi 
kasacyjne w sprawach cywilnych w terminie 
4-ro miesięcznym, w sprawach zaś kryminalnych 
w terminie dwutygodniowym od chwili ogłosze- 
nia wyroku. Skargi podawać należy do Zjazdu 
5. P. który sprawę rozstrzygał, na imię doży- 
wotniego członka Zjazdu. Z wyjątkiem władz 
Administracyjnych i obwinionych, którzy skazani 
zostali na więzienie i znajdują się w areszcie— 
wszyscy inni skarżący winni przyłączyć јако zas 
staw (załog) rs. 10. 

Koszta w Sądach Pokoju. Wnoszący prośbę 
ustną łub piśmienną do Sędziego Pokoju o po- 
szukiwanie sądowe opłaca po 1 kop. od każde- 
go rubla poszukiwanćj summy. W sprawach 
zaś których ocenić nie można Sędzia Pokoju 
stosownie do swego uznania oznacza wysokość 
opłaty ale pod warunkiem aby nie przenosiła 
5 rs. Opłata od papierów wynosi 10 kopiejek 
od każdego arkusza prośby w sprawie cywilnćj 
podanćj; takićj samój opłacie podlega każdy 
arkusz dodany do sprawy, nakazu, kopii i t. p. 
Jeśli prośbę podaje się ustnie wtedy podlega 
ona opłacie jak za arkusz jeden. Od wszelkich 
opłat uwalniają się: 1) Sprawy oddawane za 
zgodą obu stron pod sąd honorowych Sędziów 
Pokoju. 2) Sprawy rozstrzygane przez Sę- 
dziów Pokoju według sumienia na zasadzie 
art, 80 Ustawy Postęp. Sąd. Cywil. (Ustaw 
Grażdanskawo Sudoproizwodstwa). 3) Poszu- 
kiwania sądowe nie przewyższające 10 rs. 4) 
Wypływsjące ze spraw kryminalnych poszuki- 
wania cywilne, których rozstrzyganie ma miejsce 
jednocześnie ze sprawą kryminalną i 5) Poszu- 
kiwania rządowych dekasteryi, które winne być 
prowadzone przez Sądy Pokoju. Oprócz tego 
biedne osoby uwalniają się zupełnie od pono- 
szenia wszelkich kosztów i opłat. 


34 


NN. rewi- 


SĘDZIOWIE POKOJU. 


St. Petersburg jest podzielony na 26 rewirów, w każdym znajduje się jeden Sędzia Pokoju rewiru (Uczastkowyj Mirowoj Sudja). 


Poniżćj zamieszczony wykaz podaje adresy Kancelaryi Sędziów Pokoju: 


Sędziowie rewirów (Uczastkowyje Mirowyje Sudii) 


Nazwiska i Imiona 


Kłokaczew W. N. 
Panow N. N.. . 
Prostajew A. J.. 
Bielajew N. N. 

Bogdanow S. J.. 


Weretennikow N. A. _ 


Łazarew Р. Е. 
Panfiłow I.I.. . 
Palgunow N. A.. 
Zukowskij N. N.. . 
Bakinowskij M. I. 
Kuźmin F. A.. . 
Trofimow A. I. ч 
Timiriaziew W. А.. 
Buzow N. T.. 
Putiłow I. P. . 
Kłokaczew N. P. 
Nekludow б. M.. 
Abaza W. K.. 
Zinowjew A. N.. . 
Menszutkin W. M. . 
Kotomin I. A. 
Medwiedew. 
Boczarow W. P.. . 
Charłamow I. Р. . 
Paramonow А. S. 


Adres kancelaryi 


Gorochowaja, 33. 
Kaznaczejskaja, 1. 
Symbirska ul., 15. 
Ekaterynhowskij pr., 29. 
Torgowaja, 19. 
Fontanka, 165. 
Fontanka, 45. 
Apraksin p., 24. 
Obuchowskij pr., 11. 
Ekaterynhofskij pr., 6. 
Spaskaja ul., 29. 
Newskij pr., 90. 
Nikołajewskaja ul., 14. 
Samsoniewskij pr., 51. 
Nikołajewskaja ul., 65. 
Werejskaja ul., 11. 
4 rota izmajł. pułku, 3. 


11 rota Izmajł. pułku, 7. 


Odesskaja ul., 1. 

Greczeskij pr., 21. 

Gonczarnaja, 22. 
Ligowka, 159. 
12 linja, 19. 


` [Wasil wys., Śred. pr., 51. 
` |W. Greb. i Mał. pr. 4--21. 


W. Dworjansk. ul., 8—9. 


Dni posiedzeń 


P., Sr. i Piąt. 
P., Wtor., Śr. i Piąt. 
P., Śr. i Piąt. 
P., Wt., Śr. i Piat. 
P., Śr., Piąt. i Sob. 
P., Śr., Piąt. i Sob. 


Р., W., Śr., Piąt. i Sob. 
P. W. Śr. Piąt. i Sob. 
P> W. Śr., РИИ. i Seb. 


P., Wt., Śr. i РИИ. 
P. Wt, Śr. i Sob. 
Wt., Śr., Piąt. i Sob. 
P., Śr., Piąt. i Sob. 
P., Wt., Piąt. i Sob. 
Wt., Piat. i Sob. 
P., Śr., Piąt. i Sob. 
BP. Sr Biat 
P., Śr., Piąt. i Sob. 
P., Wt., Piąt. i Sob. 
P., Wt., Piąt. i Sob. 
P., Śr. i Sob. 
Wt., Śr. i Sob. 
P., Wt., Śr. i Sob. 
Wt. Śr. i Sob. 
Wt., Śr., Piąt. i Sob. 
Wt., Śr., Piąt. i Sob. 


Sędziowie honorowi (poczotnyje Mirowyje Sudii) 


Nazwiska i Imiona Adres 


Bazilewski T. I. . Zacharjewskaja, 10. 


Kwist O. I. Fontanka, 48. 
Koni A. Е, . . Fursztadskaja, 19. 
Lichaczew W. L Fursztadskaja, 56. 
Mitkow M. P. Newskij prospekt, 60. 


Nekludow I. A. . Was. wys., Śred. pr., 51. 
Rat kow-Rożn. W. А. . Miljonnaja, 7. 
Rukawisznikow I. W. . |Konnogward. bulwar, 13. 
Bar. Frederiks N. Р. . Galernaja ul., 28. 
Jakowlew L. J. . Instytuckij pereułok, 2. 
Weljaszew N. W. Obwodnyj kanał, 15. 
Ewreinow W. A. . w Lesnom, Mur. p., 22. 
Wołżyńskij W. I. , , | Newskij prospekt, 121, 


| 
| 
| 


Dodatkowi Sędziowie Pokoju: Korobka P. S. (Zacharjewskaja uł. Nr 11—2) i Szpilew L A. (Admirałtejskaja nab. Nr 2). 
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Zjazd Stoleczny Sedziów Pokoju St. Petersburga. 
(Na rogu Grafskiego p. i Fontanki, Nr 2—48). 


Prezes: Lichaczew W. D. (Fursztadskaja ul. 
Nr 56). Członek dożywotni: Iwańków W. 
(Znamenskaja, Nr 39). — Posiedzenie codziennie 
z wyjątkiem Czwartków i dni świątecznych. 


Zjazd powiatowy Sędziów Pokoju. 


(Na rogu Zagorodnego prospektu i zaułku Czer- 
nyszewa, w domu Szkoły Handlowćj). 


Instytucje Sądowe ogólne. Sad okręgowy Peters- 


burski. 
(Litejnyj pr. na rogu Zachazrjewskićj ulicy). 


Sprawy, które Sąd Okręgowy rozstrzyga: 1 ey- 
wiłne: wszystkie poszukiwania sądowe, które 
nie wchodzą w zakres atrybucyi Sędziów Pokoju. 
Sprawy te zaczynać należy od podania do tego 
Sądu Okręgowego gdzie mieszka pozwany prośby 
na stemplowym papierze (60 kop.) z dodaniem 
do nićj: a) papierów powoda, b) przekładów ich 
w razie jeśli są pisane w obcych językach, e) ple- 
nipotencyi, jeśli syrawę prowadzi adwokat lub 
pełnomocnik powoda, d) podatku w ilości 50 kop. 
od każdych 100 rs. posżukiwanćj summy, e) Коріј 
z prośby i papierów również na papierze stem- 
plowym stosownie do liczby pozwanych. W proś- 
bie winno być dokładnie oznaczone nazwisko po- 
woda i pozwanego, czego powód żąda, dokładny 
adres powoda i pozwanego, wysokość poszuki- 
wanćj summy, czego li tylko w razie jeśli tako- 
wćj dokładnie oznaczyć niepodobna, można nie 
zamieścić w prośbie podanćj do Sądu Okręgo- 
wego. Niewypełnienie dokładnie podanych wyżćj 
warunków pociąga za sobą zwrócenie prośby lub 
pozostawienie jćj bez skutku. Sąd Okręgowy 
w sprawach poszukiwania sądowego wzywa w ozna- 
czonym terminie obiedwie strony. W terminie 
oznaczonym obiedwie strony, powód i pozwany, 
obowiązani są stawić się osobiście lub tóż przy- 
słać swoich pełnomocników. Termin zależy od 
sposobu prowadzenia sprawy; przy skróconym 
sposobie (sokraszczennyj porjadok) termin sta- 
wienia się do sądu naznaczonym być winien 
najdalej w przeciągu miesiąca od dnia podania 
prośby, nie wcześnićj jednak jak w pierwszym 
dniu sessyonalnym (prisutstwennyj dień), po do- 
ręczeniu awizacyi sądowćj; przy ogólnym zaś (np. 
wszystkie sprawy o nieruchomościach i rozwo- 
dach) w przeciągu miesiąca. Jeśli pozwany mie- 
szka za granicą stawić się winien w przeciągu 
czterech miesięcy, jeśli zaś miejsce jego zamieszka- 
nia niewiadome — w przeciągu sześciu miesięcy. 

Skargi apelacyjne należy podawać w terminie 


І. | przeciwućj. 


w terminie miesięcznym (sposób ogólny) lub dwu- 
tygodniowym (sposób skrócony) od dnia ogłosze- 
nia wyroku. Do skarg apelacyjnych należy dołą- 
czyć po kop. 50 za każde 100 rs. poszukiwanćj 
summy i summę na wezwanie do sądu strony 
Wyrok Sądu Okręgowego może być 
egzekwowany jeśli powód otrzymuje pozwolenie 
na przedterminowe jego wykonanie albo +2 
wtedy jeśli strona przeciwna we właściwym ter- 
minie nie apelowała do wyższćj instancji. 

II. Kryminalne: Sąd Okręgowy rozstrzyga 
sprawy, które na mocy wyroku Izby Sądowćj 
(Sudebnaja Pałata) winne być sądownie rozstrzy- 
gnięte, oprócz tego na mocy aktu oskarżenia 
prokuratora i oskarżenia osoby prywatnćj. Jeżeli 
przypuszczalna kara za przestępstwo kryminalne 
pociąga za sobą pozbawienie niektórych lub 
wszystkich praw stanu oskarżonego w takim razie 
Sąd Okręgowy rozstrzyga sprawę ze współudzia- 
łem przysięgłych. ( 

Za niestawienie się do Sędziego Sledezego 
(Sudebnyj śledowatel) biegłych (poniatoj i świe- 
duszczij) takowi ponoszą karę nieprzewyższającą 
25 rs., Świadkowie zaś—50 rs. Za niestawienie 
się do sądu świadkowie ponoszą karę nie wyż- 
szą nad 100 rs., a przysięgli za pierwszym ra- 
zem od 10 do 100 rs., za drugim od 20 do 200 
a za trzecim podlegają karze sądowćj i oprócz 
kary pieniężnój (50 do 100 rs.) pozbawieni są 
prawa do wyborów i zajmowania posad, wymaga- 
jących ufności ogółu dla piastującćj je jednostki. 
W razie jeżeli w przeciągu dwoch tygodni przy- 
sięgły przedstawi świadectwo, że istotnie dla 
ważnych, prawem określonych przyczyn stawić 
się nie mógł wszystkie powyższe kary mogą 
być unieważnione. 

Od wyroku Sądu Okręgowego (bez współudziału 
przysięgłych) można apelować i podawać zażalenia 
(do tego sądu gdzie sprąwa była rozstrzyganą) 
w terminie dwutygodniowym od chwili ogłosze- 
nia wyroku. Izba sądowa w takim razie osta 
tecznie sprawę rozstrzyga. W razie sądzenia 
sprawy ze współudziałem przysięgłych można po- 
dawać tylko skargi kassacyjne do Senatu. Skargi 
te należy podawać do właściwego Sądu w ter- 
minie dwutygodniowym. Skargi incydentalne po- 
dają się oddzielnie od apelacyjnych. 

Sąd Okręgowy Petersburski dzieli się na siedm 
wydziałów: trzy pierwsze — kryminalne, cztery 
do spraw cywilnych. 


Departamenty kassacyjne Senatu. 


(w gmachu Benatu, Naber. W. Newy i Aleksan- 
drowskij sad). 


Oznaczone departamenty (2) rozstrzygają prze- 
stępstwa osób wyższych klass, od V zacząwszy, 
zajmujących urzędy, jak również skargi na osta- 


miesięcznym jeśli sprawa była rozbieraną Spo- |teczne wyroki Zjazdów Sędziów Pokoju, Sądów 


sobem skróconym, a w czteromiesięcznym przy 


Okręgowych i Izb Sądowych, jeżeli wyroki te 


sposobie ogólnym prowadzenia sprawy. Od wy- w czćmkolwiek sprzeciwiają się duchowi prawa, 


roków ferowanych 


zaocznie apelować można 'jeśli odpowiednia władza sądowa wydając је 
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przekroczyła zakreślone granice albo téz jeżeli | dlowe bezapelacyjne rozstrzygaja sprawy, których 
przy rozbiorze sprawy formy i prawem przepi-|summa poszukiwania nie przewyższa 3000 rs. 
sany sposób prowadzenia spraw był pogwałcony.|(w stolicach), a w innych miastach według spe- 


Oprócz tego do kassacyjnych departamentów Se- 
natu należy podawać apelacyje od wyroków Izb 
Sądowych, jeśli te ostatnie rozstrzygały sprawę 
w pierwszej instancji. 

Od wyroków Senatu ani apelować ani tóż 
skarg na nie podawać nie wolno; w razie tylko 
jeżeli Senat rozstrzygał sprawę w charakterze 
Sądu 1-ćj Instancyi od wyroku apelować można 
(jeśli sprawa cywilna w terminie dwutygodnio- 
wym, jeśli kryminalna w czteromiesięcznym) do 
ogólnego zebrania kassacyjnych de—tów Senatu 
(obszczeje sobranje K—ych D—tow S—ta). 


Izby Sądowe (Sudebnyja Pałaty). 


(Litejnyj pr. w gmachu Sądu Okręgowego na rogu 
Zacharjewskićj ulicy). 


Izby Sądowe rozpatrują skargi, zażalenia i ape- 
lacje od wyroków Sądów Okręgowych. Rozbie- 
rają w pierwszćj instancyi sprawy urzędników od 
VIII do V klassy włącznie, prezesów i członków 
zarządów ziemskich (zemskaja uprawa) i sprawy 
przysięgłych. Oprócz tego wszelkie poszukiwania 
sądowe szkód i strat poniesionych w skutek roz- 
porządzeń urzędników administracyjnych (VIII— 
V kl. włącznie) wydają pozwolenia na sądowe 
poszukiwania na urzędnikach sądowych. 

Na wyroki Izb Sądowych mogą być podawane 
skargi drogą kassacyjną do Senatu. Jeżeli spra- 
wa była rozstrzyganą w Izbie Sądowój w 1-ćj 
instancyi (bez przysięgłych) można od wyroku 
apelować do Senatu; z przysięgłemi—nie. Skargi 
należy podawać do Izby Sądowćj; termin dwu- 
tygodniowy dla spraw kryminalnych, czteromie- 
sięczny dla spraw cywilnych. W ostatnim razie 
do skargi należy dołączyć 100 rs. jako zastaw 
(załog). 


Sąd handlowy. 


(Fontanka, w domu Bezobrazowa między Sime- 
onowskim i Cepnym mostami). 


Sądy handlowe rozpatrują: 1) Spory i poszu- 
kiwania handlowe, wekslowe, wynikające z umów 
i zobowiązań ustnych i piśmiennych, używanych 
w handlu. 2) Sprawy o bankructwach handlo- 
wych, bez względu na to do jakiego stanu jest 
zaliczony niewypłacalny dłużnik. Wszystkie spra- 
wy w Sądach handlowych rozbierają się ustnie 
(słowesnaja rosprawa). 

W szczególnych tylko wypadkach (zawiłe spra- 
wy) sąd hadlowy zezwala na piśmienny rozbiór. 
Przed wydaniem wyroku sąd ma prawo na prośbę 
powoda przyaresztować towar i majątek strony 
przeciwnćj, a temu ostatniemu wzbronić wyjazd 
z miasta lub w ogóle miejsca pobytu. 

Od wyroku apelować można do 4-go Depar- 
iamentu Senatu. Termin ośmiodniowy. Sądy han- 
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cjalnego rozkładu i wtedy, kiedy obiedwie strony 
zgodzą się na rozbiór sprawy w sądzie handlo- 
wym jako w ostatnićj instancyi. W razie gdy 
poszukiwanie było bezzasadnem powód płaci 
kary od każdego rubla po 5 Кор, а w Senacie 
po 10 kop. 


Adwokaci i Obrońcy. 


Abramowicz Cezar Ustin. Zagorodnyj pr. 8. 
Adamski I. I. Newski pr. 124, m. 2. Aleksandrow 
P. I. Znamensk. u. 38. Alennikow М. S. Iwa- 
nowska u. 2. Andrejew P. A. Szpałerna u. 18, 
m. 11. Andrejewski S. A. róg Władim. i News. 
d. Pałkina. Ardaszew B. B. Newski pr. 132. 
Arszeniewski R. M. Szpaler. u. 31. Aszeberg A. I. 
Nowa u. 18. Bank Е. В. Znamenska u. 7. 
Benzeman W. A. Nikołajews. u. 65. Berends M. 
A. Newski, 66. Bogdanowski B. M. Znamenska, 
22. Borowikowski A. L. Znamens. 7. Brochowicz 
А. І. Troicki p. 3—11. Brut A. A. Zagorodn. 
pr. 18. Budny M. P. Ligowka, 40. Bielecki 8. F. 
Władimirskaja, 15. Binschtock I. M. Nadeżdinsk. 
34. Chojecki M. F. Klinski рг. 21. Chodorowski 
М. І. Bassejn. u. 36, m. 3. Czopowski I. F. Gon- 
czarnaja, 12 m. 46. Czykolini W. A. Sergiewsk. 
46. Mejtsch Е. Е. Kazansk. 3. Dorn B. В. Za- 
miat. p. d. Giintzburga. Drezen E. P. róg M. 
Italjansk. 27. Dynowski F. S. i Dynowski E. S. 
Newski pr. 67. Emeryk G. б. Nikołajews. u. 26. 
Foss E. К. Mochowa u. 22. Friedemann I. F. 
Znamens. 32—20, m. 4. Gajewski W. Р. Litejn. 
pr. 48. Gordziałkowski К. M. Newski pr. 27. 
Miantower L. A. Karawannaja, 20. Hantower 
H. W. Gagarinsk. 30. Hantower D. A. Władzi- 
mirska, 8. «Jankowski M. I. Bassejnaja u. 1. 
Jezierski S. L Simeonowskij p. 11. Hwaszincew 
D. 8. Nikołajewskaja u. 14. Izenthal P. I. M. 
Morska 4. Izmaiłow M. І. Mochowa, 19. Kali- 
nowski В. Е. 1 Rota Izmajłowsk. pułku, Nr. 3. 
Kamionko A. J. Włodimirs. pl. 15, m. 3. Kar- 
powiez A. A. (w Pskowie). King R. R. Aptekars. 
р. d. ks. Oldemburs. Kirsanow К. I. Kirocznaja, 
50. Klimowski A. A. Znamens. u. 43. Kostrowi- 
скі 5. Е. Stremiannaja u. 6. Kowrajski W. 8. 
Sergiews., 13. Krupski A. I. Baskow p., 6. ILe- 
wenson P. I. Dmitrowsk. p. 10. Lewis F. K. 
Wys. Was. 6 linja, 21. Leman K. P. Spasskaja 
u. 2. Liistrich W. O. Fursztadzkaja, 7. SŁuszczyń- 
ski D. M. Nadeżdinskaja, 17. WKakaliński P. W. 
Wozn. pr. N. 26. Majzel I. I. Szpalernaja, 3. 
Mandelsztam M. Е. SŚwiecznoj p. 9. Matrosow 
A. N. Petersb. str. róg Zeleninej ul. i M. New- 
ki, 16—22, Mancew M. I. M. Italjapskaja, 24. 
Maczabelli W. G. ks. Litejnyj pr. 51. Mejer F. 
, А. Basejnaja ш. 21. Mitinski N. A. Izmaiłows. 
pr. 8. Michajłow 1-szy A. W. Władimirskij pr. 
8. Michajłow 2-gi M. M. Sergiewsk. u. 17. Mo- 
rawski М. 5. Newski pr. 91. Mongird 5. D. 
(w Kownie). Mejerowicz l-szy 5. В, (w Wilnie), 
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Mejerowicz 2-gi L В. (w Wilnie). Norejko E. M. | Ratkow-Rożnow А. A. Fontanka Nr. 40. Roerich 


Sergiewskaja u. 17. Nachman M. I. Szpalernaja 
u. 82. Nieżyński А. 5. Baskow p. 14. Nowosiel- 
ski М. A. Znamenskaja, 7. @lszamowski В. С. 
Kołomenskaja, 15. Orłowski E. K. Pantelejm. u. 
u. 8. Osecki F. I. Milionnaja u. 17.. Ostrowski 
I. F. (w Wilnie). Peliski D. M. Nikołajewska u. 
21. Peredolski W. S. (w Nowogorodzie). Połujań: 
ski L E. Woznes. pr. 31, m. 21. Ponomarew 8. 
M. Kałasznikows. nab. 61. Potiechin 1-szy P. A. 
i Potiechin 2 gi L. A. Litejnyj pr. 49. Prószyń- 
ski L Е. (w Wilnie). Papczyński W. 5. Bassej- 
паја u. 2. Press H. S. Iwanowskaja u. 18. Ra- 
fałowicz D. A. W. Koniuszen. u. 1. Raczkowski 
I. A. Mochowaja u. 6. Reder Е. A. Fursztadzka- 
ja u. 80. Richter A. K. Maneżnyj p. 10. Robo- 
rowski I. I. Peters. str. Gatczinskaja u. 6. Ro- 
gengagen H. Ch. Wys. Was. 3 1., 10. Коѕеп- 
feldt І. L. Nowaja u. 10. Rubinsztejn W. М. In- 


K. T. Wasil. Wyspa u Mikołaj. mostu N. 25. Se- 
rebrjakow б. A. przy Policejskim moście dom 
Elisiejewa. Sinelnikow P. A. Grochowaja, 41. 
Wspieński M. I. Newski pr. 51. Utin L. I. New- 
ski prosp. 28. Zakrewski A. A. Kazańska u. 26. 


Instytucje kredytowe. 


Bank państwa: (Ekaterynskij kan. Nr. 30i W. 
Sadowaja, Nr. 19 i 21) Operacje. B. P. przyj- 
muje kapitały na: 

1) Rachunek bieżący. Kasy Banku otwarte co- 
dziennie od godziny 10!» do 3 po południu. 

2) Dyskontuje weksle dwa razy na tydzień; 
w Poniedziałek i we Czwartek. 

8) Udziela pożyczki na papiery °; codziennie 
do godziny 2 po południu. Wydaje pieniądze 


żyniernaja u. 3. Ryczkow W. D. Kuznecznyj р. |nazajutrz od godziny 10 do 1%/a ро południu. 
51—1. Salnicki I. F. Troickij pr. 8. = AJ papiery Państwowe Bank wydaje pożyczki 
Bychowiec W. W. Milionnaja u. 24. Słonimski | nie przewyższające 85% (według ostat. kursu), 
D. LZ. Stremiannaja u. 6. Słonimski II-gi L. Z.|na obligacye towarzystw kredytowych ziemskich 
Bassejnaja u. 1. Sokołowski M. M. Fontanka, 41.11 miejskich — 80%, na akcye towarzystw pry- 


Spasowicz Wł. D. Kabineckaja, 4. Stachurski 
J. Ertelew. p. 2. Sufszczyński W. F. róg 
Iwanows. i Kabinets. 6—12. Studencki M. 5. 
Nikolajew. 16, m. 35. Szwanebach W. A. Kazan- 
skaja u. 3.5 Szyfer H. J. Kazansk. u. 6. Szosta- 
kowski I-szy A. I. Galernaja u. 30. Szostakowski 
II-gi L. M. (w Wilnie). Sztera M. D. Kołokolna- 
ja u. 15. Szuberski L. E. Kabinetskaja, 4. Wal- 
berg W. G. (w Pskowie). Trebul St. L. Nowaja 
u. 4. Unkowski A. M. Nadeżdinska, 28. WWatson 
K. K. Kirocznaja u. 50. Wilezewski I. P. Koło- 
menskaja, 7. Witkiewicz I. І. (w Pskowie). Woj: 
ciechowski I. 8. Karawannaja u. 26. Wensławski 
M. A. (w Wilnie). Wołoszynowski A. W. róg W. 
Sadowej i Woznesienskiego pr. Nr. 57/48, m. 14. 
Zaborowski A. C. Mojka „Nr. 8. Zasztowt K. 
F. Znamenskaja u. 35. Żukowski W. I. Ni- 
kołajewskaja u. 52. Zyrkiewicz A. J. Nikołajew- 
skaja, 16. Żurawski W. M. (частный повЬренный) 
Ligowka, 91. 


Nołaryusze (Rejenci). 


Adamowicz J. J. Władimirska N. 15. Wabi- 
czew W. P. Wielka Sadowa N. 45. Bagieński 
W. I. Wielka Morska N. 32. Bizjajew M. P. 
Newski pr. N. 70. Borodulin K. D. Newski pr. 
N. 12. Bortkiewicz J. I. Newski pr. róg Małej 
Koniuszennej N. 26. Demis L. N. Wielka Sado- 
wa w Gmachu Korpusu Paziów. Djakonow W. A. 
Newski pr. N. 46. @ordzialkowski M. G. New- 
ski N. 27. Jankin N. P. Litiejnyj рг. N. 32. 
IKorokow S. Newski pr. róg Litiejnego dom Tu- 
pikowa. Kornicki H. A. Wielka Sadowa N. 12. 
Korniejew Р. S. Newski pr. Nr. 7. Mialachiński 
M. P. róg Wielkiéj Morskiéj i Newskiego pr. 
Nr. 13—9. Mertz R. A. Róg Wielkiej Sadowéj 


watnych, gwarantowanych przez rząd — 75%. 
Termin trzy lub sześcio miesięczny. 

4) Udziela pożyczki na zastawiane towary: nie- 

mnicjszą wszakże kwotę jak 5,000 rs. 
‚ 5) Przyjmuje terminowe depozyta do przechowania. 
Zyczący шора składać do przechowania wyroby 
złote i srebrne, monety zagraniczne, weksle, pa- 
piery "o, testamenty, kontrakty, i t. p. Ci, któ- 
rzy mają otwarty kredyt w Banku mogą odda- 
wać do przechowywania zapieczętowane pudełka, 
nie wymieniając ich zawartości; w ostatnim 'razie 
Bank pobiera 1/4 od deklarowanćj sumy nie 
mnićj jak za 6 miesięcy z góry. Pudełko może 
pozostawać w Banku 10 lat. Za przechowanie 
testamentów lub kontraktów Banku pobiera je- 
dnorazową oplatę po 5 rs. od każdego dokumen- 
tu; za każdą akcję, obligację i t. p. na sumę 
mniejszą od 250 rs.—5 kop., od 251—500—10 kop., 
501—1000—15 kop., 1001—2000—20 kop. it. d. 
dodając po 5 kop. za każde 1000 rs. Przyjmuje 
od godziny 10 rano do 12 w południu. Wydaje 
kwity od godziny 1 do 3 po poł. Zwraca rzeczy 
przyjęte do przechowania nazajutrz po podanym 
żądaniu na piśmie od godz. 10 r. do 2 po poł. 

6) Depozyta bezterminowe: Bank przyjmuje w ka- 
żdym czasie па 8%. Procenta obrachowywa tylko 
za miesiące pełne. Pierwsza złożona suma powin- 
na być nie mniejszą jak 100 rs. następne nie mnićj 
30 rs, przytem sumy okrągłe bez kopiejek. 

1) Depozyta terminowe 5 lat i do 10-ciu: Za 
pierwsze Bank wypłaca 40/9, za ostatnie 41/290. 
Depozyt winien być minimum 400 rs. Kwity 
wydaje imienne lub bezimienne. 

8) Wymienia stare banknoty: w kasie do wymia- 
ny pieniędzy (Razmiennaja kassa). 

9) Zu przekazy od osób nie mających otwartego 
kredytu Bank pobiera 25 kop. od 100 — 200 rs. 


i Woznies. prosp. N. 45. Murzicz M. A. Newski |po 2 rs. od każdego 1000 rs. za sumy 1001 rs. 
prosp. Nr 124, Nitosławski J, I. Newski pr. 62.|do 30000 rs.; po 1 rg, od każdego 1000 za sumy 
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30000 i wy2éj. Od ozób majacyeh kredyt otwarty 
za przekazy Banku pobiera połowę wyżćj ozna- 
czonych opłat. 


Filije i oddziały Banku. 


Archankielsk (Fil), Astrachań, Baku, Boryso- 
glebsk, Charkow (Fil.), Ekaterinburg (Fil), Eka- 
terynosław, Jarosław, Irkuck, Kamieniec-Podolsk, 
Kazań, Kijów (Fil.), Kiszyniew, Kozłow, Krasno- 
jarsk, Kursk, Libawa, Morszansk, Moskwa (Fil.), 
Oreł, Orenburg, Penza, Perm, Połtawa, Psków, 
Razań, Rewel, Rostow nad Donem (Fil.), Rybinsk, 
Ryga (Fil.), Rżew, Samara, Saratow, Sewastopol, 
Smoleńsk, Symbirsk, Taganrog, Tambow, Tasz- 
kent, Tomsk, Tyfis, Twer, Ufa, Wiatka, Wilno, 
Władimir, Wołogda, Woroneż. Z Bankiem Pol- 
skim w Warszawie Bank Państwa jest w ciągłych 
stosunkach. 


Kassy oszczędności. 


Ka:sa główna: (w gm. Banku Państwa. W. Sa- 
dowaja ul.). Otwarta w Niedziele, Wtorki, Śro- 
dy, i Czwartki od godz. 10 rano do 2 po ро- 
łudniu. W Soboty (tylko przyjmowanie) od go- 
dziny 5 do 8 wieczór. 

Filja: Wastleostrowska: (Wys. Wasil. Kadetska- 
ja 1. Nr. 17). Otwarta: w Niedziele i Czwartki 
od godziny 10 rano do 1 po południu. We 
Wtorki od godziny 5 do 8 po południu. 

Kołomenska: (Kołomna, róg Anglijsk. pr. i Pe- 
trowskiéj рі-а° Nr. 89—103). Otwarta w Niedziele 
i Środy od godziny 10 rano do 1 po południu. 

Jamska: (róg Razjezżćj i Nikołajewskićj ulicy 
Nr. 37-—54), Otwarta: w Niedziele i Czwartki 
od godziny 10 rano do 1 po południu i we 
Wtorki od godziny 5 do 8 wieczór. 

Wyborska: (Wyb. str. Simbirskaja u. vis à vis 
dworca Finlandsk. dr. ż. Nr. 8). Otwarta w Nie- 
dziele, Środy i Piątki od g. 10 r. do 1 po poł. 

Szlisselburska: (trakt Szlisselburski, 9 wiorsta, 
Nr. 65). Otwarta w Soboty od g. 5 do 9 wiecz. 
iw Niedziele od g. 10 r. do 1 po południu. 

Najmniejsza kwota 25 kop. największa 50 rs. 
Ogólna suma depozytu od jednćj osoby nie mo- 
że przewyższać 1000 rs. Kasa wypłaca 3% od 
wniesionćj sumy. Każdy po złożeniu do kasy 
100 rs. ma prawo żądać aby ta ostatnia nabyła 
dla niego bilet państwowy 5°» według kursu. 

Rożdestwenska: (Pieski, róg 6-éj ul. i Diegtiarnćj 
ul. Nr. 18—28). Otwarta w Niedziele i Środy 
oo godziny 10 rano do 1 po południu i w Piątki 
od godziny 5 do 8 wieczór. 

Komisja do umorzenia długów Państwa: (róg 
Kazańskićj ul. i Demidowa p. Nr. 10). Trzy wy- 
działy. Od 20 Grudnia do 10 Stycznia zamknięta. 


Banki prywatne. 


Warszawski Bank Handlowy: (filia) róg Newskie- 


go pros. i Michajłowskićj u. d. hotelu Europejsk. | tamże i komitet giełdowy. Prezes: W. І. Griba- 
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Wołżsko-Kamski Bank. (Ekaterynskij kan. przy 
moście Kazańskim). 

Towarzystwo wzajemnego kredytu zemstwa peters- 
burskiego powiatu: (Newski pr., 50). 

Towarzystwo wzajemnego kredytu dla rozwoju 
rzemiosł + przemysłu: (Newski pr., 20). 

Towarzystwo wzajemnego kredytu ziemskie; (Admi- 
rałtejskaja nab., d. wł.) 

Towarzystwo kredytowe miejskie: (plac teatru Ale- 
ksandryjskiego, d. wł.). 

Bank międzynarodowy: (Anglijskaja пар. d. w1, 
Nr. 6). 

ki bank dla handlu zewnętrznego: (Newski 
prospekt, Nr. 26). 

SPetersb. T-wo wz. kredytu. (Kkaterynin. kan. 
przy moście Kazańskim). 

SPetersburski bank dyskontowy: (Newski pros- 
pekt Nr. 30). 

SPetersb. prywatny handlowy bank. (Anglijskaja 
nab. Nr. 18). 

Tulskij ziemski bank: 
Lichaczewa). 

Centralny bank ruskiego ziemskiego kredytu: (An: 
glijskaja nab. N. 25—26). 


(Troickij pereułok dom 


Lombardy. 


Lombard rządowy: (Sochrannaja albo Ssudnaja 
kazna) (w еш, Lombardu, Kazanskaja ul,) wy- 
daje pieniądze na zastawy drogich kamieni i me- 
tałów. Otwarty: przyjmuje zastawy w Ponie- 
działki, Środy i Piątki; udziela prolongaty we 
Wtorki i Czwartki; zwraca zastawione rzeczy 
codziennie, z wyjątkiem Sobety i Niedzieli. Nie 
wykupione we właściwym czasie zastawy, Lom- 
bard sprzedaje przez publiczną licytację, ktora 
miewa miejsce trzy razy na tydzień: w Ponie- 
działek, Środę i Piątek. 

Lombardy prywatne: 1) Obszczestwo dia zakłada 
dwiżymych imuszczestw: (Zarząd, Мојка N. 70, przy 
moście Sinim). 

Filije: a) (Newski pr. naprzeciwko Soboru Ka- 
zańskiego, Nr. 28/5,, wchód od strony kan. Eka- 
teryninskiego). 

b) (Newski pr. na rogu Litejnego pr. 
. 53/76 . 

2) SPetersburski Lombard prywatny: (Newski pr. 
Nr. 56). 

Filija: (róg W. Sadowój i Nikolskićj u.) 

3) Kompanja dla załoga i chranenja raznych 
dwiżimostćj i towarow. (Gorochowaja ul. N. 47). 

Sala licytacyjna (Aukcjonnyj zał.) (na rogu W. 
Morskićj і Gorochowćj ul.). Sprzedaż za potrą- 
ceniem komisowego wszelkich przedmiotów i to- 
warów, mebli, obrazów it. р. Od czasu do czasu 
urządza licytacje publiczne zaczynając od ceny, 
którą oznacza życzący sprzedać swój przedmiot 
lub towar. 


Giełda. 


Giełda (Birża) na wys. Wasil. w gm. wł. 


Rosyjskie Two transport. + ubez. towarów przesy- 
łanych drogą wodną lub lądową. Newski pr. przy 
moście Kazańskim w d. Leśnikowa. 

Ruskie Two ub. od ogn. W. Morska. N. 35, 

„Salamandra” Two ub. od ognia, Róg Newskie- 
go pr.i W. Morskićj u. w d. Klisiejewa. 

„Stewiernoje obszczestwo” Мојка, d. Kononowa, 
przy Policejskim m. 

Two powtórnego ubez. od ognia (Obwo perestra- 
chowanij). Róg W. Morskićj 1 Gorochowéj ul. N. 28. 

Warszawskie Two ub. od ognia na rogu New- 
skiego i Michajłowskićj ul. w d. Europejskiego 
hotelu. (Patrz ogłoszenia). 


POCZTA. 


Glowny zarząd poczt i telegrafów: (w gmachu po- 
czty (róg Pocztamskićj ulicy i zaułku t, n.). 

Filie pocztamtu. I Fursztadzka u. N. 38; II Zago- 
rodnyj pr. N. 12. III Petersburska strona: Bolszoj 
pr. N. 54, IV Wasilewskaja wyspa: 8 linja N. 7. 
V Izmajłowskij pr. N. 5. VI Kałasznikowskaja 
przystań, N. 50 w domu Koszmokowa; VII Ale- 
ksandrowskoje sieło (na trakcie do Szlisselburga); 
ҮШ Ekaterynhofskij рг. N. 101 i IX Wyborska 
strona: Wielki Samsonjewskij pr. N. 20, w domu 
Jankela. Filje powyższe wydają listy cenne i pie- 
niężne gdy wartość ich nie przenosi 100 rs. 
Mieszkający w cyrkułach Admirałtejskim i Ka- 
zañskim wszelką  korespondencyję otrzymują 
w pocztamcie głównym. Ekspedycje głównego 
pacztamtu otwarte codziennie od godź. 8 rano 


now (Wys. Wasil. 9 linia, Nr. 2). Notariusze 
giełdowi: F. K. Holm (Newski pr. Nr. 7) i W: 
W. King. (Nowoisaakiewskaja u. Nr. 2/3). Giełda 
otwarta codziennie (z wyjątkiem Niedziel i świąt 
galowych; jeśli takowe wypadają we Wtorek lub 
Piątek giełda, jako w dni kursowe winna być 
otwartą) od g. 21/2 do 41/5» po połud. W Soboty 
na giełdzie zgromadzeń nie bywa. Przychodzący 
po g. 21! płacą kary 10 kop. a pozostający po 
g. 41/, płacą 1 rs. Wejść na giełdę ma prawo 
każdy życzący, operować zaś mają prawo tylko 
kupcy 1 i 2 gildyi i niektóre osoby, wymienione 
w art. 2164, cz. 2 t. XI Zb. pr. praw nieinaczćj 
jak po wniesieniu ustanowionćj przez komitet 
giełdowy opłaty, która wynosi około 20 rs. dla 
kupców 1 gildyi, 15 rs. dla innych. Wysokość 
tej opłaty zależy od komitetu. Rok giełdowy 
zaczyna się 1 Maja. W czasie zgromadzeń na 
giełdzie nikt aresztowanym być nie może. 
Kurtaż: Maklerzy giełdowi pobierają: za sprze- 
Чай towaru 1°/ (po połowie od kupującego i sprze- 
dającego), za weksle o w równćj części od 
obu strou. Za akcje banków prywatnych kredy- 
towych i ziemskich po 50 kop. za każdą akcję. 
Za akcje towarzystw handlowych i przemysło- 
wych po 30 kop. Za akcje towarzystw ubez- 
pieczeń: 1-ѕ2е Ros. i „Salamandra” ро 70 kop.; 
2-gie Ros. Peters. i Moskiews. po 50 kop. Ruskie 
30 kop. za akcję. Za akcje towarzystw trans- 
portowych i ubezpieczeń ha życie po 50 kop. Za 
akcje towarzystw żeglugi parowćj po 70 kop. 
Wyjątek stanowią akcje żeglugi parowćj na Do- 
nie—50 Кор. i na Dnieprze—25 kop. Za akcje|do 8 wieczorem, w Niedziele zaś (z wyjątkiem 
drogi żel. po 15 kop. Wyjątek stanowią akcje; pierwszego święta Wielkiejnocy) od godź. 9 rano 
Carskos. dr. ż. (po 30 kop.) i Kursko-Kiowskićj |do 1 po południu. Filje od godź. 8 rano do 2 
i Razańsko-Kozłowskićj dr. żel. (100 funt. sterl.)| po południu, w Niedziele zaś od g. 8 do 11 rano. 
za które pobierają */s*%o od ich ceny według|Filje przyjmują listy rekomendowane od godź. 8 
kursu. Kursa giełdowe zamieszczają gazety. rano do 4 m. 45 po południu. 
Wydział poczty miejskiej; w gmachu pocztamiu. 
otwarty od godz. 8 do 2, a w Niedziele od 8 


OV  r,soP—,n— T r O. on‏ —— س 


Towarzystwa uhezpieczeñ. do 11. 
Filje tego Wydziału: (Kołomenska) Ekaterynin- 
Jakor Two. W. Morska. N. 30. skij kan. N. 168 (przy moście Ałarczina); (Nar- 
Komerczeskoje Two Ubezpieczeń od ognia Wielka | wska) Izmajłowskij pr. N. 5. (Moskiewska) Zago- 
Morska. N. 29. rodnyj pr. N. 20; (Aleksandro-Newska) Newski 
Lloyd Ruski. Galernaja u. N. 11. pr. N. 138; (Litejnaja) Kirocznaja u. N. 23; 


Moskiewskie Two Ub. od ognia, Admirałtejskaja | (Wyborska) Saratowskaja ш. N. 23 (przy moście 
pł. а. N. 8. Samsoniewskim; (Petersburska) Bolszoj pr. N. 54; 
Petersburskie Two ub. od oon. i ub. dożywotnich, | (Wasileostrowska) Akademiczeskij р. N. 8.— We 
dochodów i kapitałów. W. Morska N. 32. wszystkich filjach odbywa się sprzedaż marek 
1sze Rosyjskie Two. Мојка, dom własny przy m. | pocztowych, kopert i blankietów do listów owar- 
Sinim. tych od g. 8 do 2, a w Niedziele od 8 do 11 


7 jskie Two Ub. п. howaja ul. | гапо. 
х тат | Granice poczty miejskiej; Za pośrednictwem. 
„Rossja” Two ubez. od ognia i życia. W. Mor- | poczty miejskiej można przesyłać listy: 
ska, na rogu Kirpicznego р. 1) Na wyspę Aptekarską, Kamienną, Petrow- 
Rosyjskie Two ubezpieczeń kapitałów i dochodw. ską, Ełagin; do Starej i Nowej Derewni i do 
Nikolskaja ulica przy m. Pociełujew, dom wła- miejscowości zwanej Czarną rzeczką. W tych 
sny Nr 1. miejscach ze skrzynek pocztowych wyjmują listy 


jski 2. i transportowe. Newski pr.|letnią porą 3 razy, zimową 1 raz. | 
N эл ` чету 4 2) Na trakt Szlisselburski do 13 wiorsty włą- 


79 Two ub. od ognia. 1827 r. Мојка Nr 87. | cznie. (Fabryka szkła, porcelany i żelaza; Ale- 
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ksandrowska manufaktura i okolice) Listy wyj- | 5) na trakt Moskiewski do 11 wiorsty włą- 


mują dwa razy dziennie. cznie. 

3) Na trakt Peterhofski do 11 wiorsty włą-| 6) na trakt Wyborski do Instytutu Leśnego 
cznie. włącznie. 

4) do wsi: Ekaterynhof i Wołynkino i na wy:| 7) Wielka i Mała Ochta i Wielka Kusze- 
spy: Rezwyj, Gołodaj, Gutujewskij, lewka. 


Rozkład czasu w ciągu którego poczła miejska doręcza listy według adresu. 


Listy wrzucone do skrzy- lub: oddane do filii Poczta miejsca doręcza: 

nek pocztowych poczt. 

przed godź. 5 rano przed godź. 634 rano między g. 8—10 rano 
A wali мыл” la Sa s 11— 1 po połud. 
„ w 9 ” > ” 1054 » " 1— 3 " ” 
” » ll رر‎ ” „ 122 po poł. ” ڪن‎ „ 
5 » 1 po poł. x oś 2 s: 5— 7 wieczorem 
” ” ” ” ” n» 4%, " n 7— 9 ”" 

Taryfa optat za korespondencje miejska. | przesyłaną kwotę od 1 rs. do 600 rs. od rubla po 

l2 kop. 


List otwarty 3 kop. 
List zamknięty (do 32 łutów wagi.) 5 kop. 
List zamknięty rekomendowany (w tej sumie 


za rekom. i kwit.) 12 kop. | Za dek ү 
Pod opaską 1 arkusz zwykłego formatu (druk;| Za deklarowaną wartość lub przesyłaną kwotę 
litogr. lub metalogr.) 1 kop. wyżej 1600 rs. od rubla po */s kop. i oprócz tego 


Za 2, 3 lub 4 arkusze — 2, 3 lub 4 kop. 8.6819 przesyłkę 3 rs. 50 kop. 

Marki 1,2, 3, 5, 7, 10i 20 kop. Przesyłane pocztą towary najwyższa waga — 

Koperty stęplowe 5%», 7:/2, 10%/ i 201/ kop. 120 funtów mogą być deklarowane jako: 

Blankiety do listów otwartych bez stempla 4! а) Posyłki bez ceny: opłata za każdy funt stoso- 
sztuki 1 kop. Jeden blankiet ze stemplem 3 kop. | wnie do odległości wynosi: - | 
(Najwyższa opłata wynosić musi 10 kop.) 
Taryfa opłat za korespondencję wewnętrzną od 1 do 300 wiorst—3 kop. 

i zagraniczną. | 1 Ж, до اا‎ wiorst—4 И 

od 4 о 500 wiorst—5 kop. 

Przesylka pod opaską: za każde 4 łuty—2 Кор. |; £ d. aż do 2500 wiorst dodając za każde 100 

(Najwyższa waga druków i papierów urzędo- | wiorst po 1 kop. od funta. Za kwit 5 Кор. 
wych 128 łutów (dwa kilogramy dla zagrani-| by Posyłki сеппе (najwyższa waga 120 funtów, 
cznych); próbek towarów 20 łut. (25 kilogr. zagr.) deklarowana wartość nie może przewyższać 5000 
Rozmiary tych ostatnich: 4 werszki długości, 2 rubli sr.). 
szerokości, 1 werszek wysokości (20 centym. dł. Oprócz powyższych opłat pobiera się opłatę od 
do pi k жү ii e ÑW ae deklarowanej sumy jak za listy cenne i pieniężne. 
syłki opa i - "AC р : н 
by można było przejrzeć czy nie zawierają, a, а зе 2 sagi 1500 wiorst jak za posyłki 
czy do przesyłania tą drogą nie dozwolonych. 2 2 З. y; 
Listów tą drogą przesyłać nie wolno.) od 2:60 wiorst do 0 wiorst za każdy f. i 4 

э ”> ,x> 44 ° 


List otwarty—3 kop. „ 5000 „ i wyżej а s: 20 kop. 


List „pnięty: za każdy lut 7 kop. 
` Үү з А 5 funtów.) Uwaga; Część funta lub łuta przyjmuje się za 
cały funt lub łut. 


Listy i opaski rekomendowane. Między dwoma punktami połączonemi drogą że- 
lazną posyłki można przesyłać pod opaską. 
oprócz powyższych opłat za każdy jeden list lub| Odległość oblicza się w następujący sposób: ` 
opaskę 7 kop. Przy przesyłaniu z jednćj gubernii do drugiej 
Listy cenne i pieniężńe (cennyje i deneżnyje pa- |przyjmuje się za odległość ilość wiorst między 
kiety) za każdy łut 7 kop. i za kwit 5 kop. a więc: | miastami gubernialnemi. 4 
za 1 łut—12 kop., za 2 łuty—19 kop., za 3 uty | Przy przesyłaniu z jednego powiatu do drugiego 
26 kop. tejże gub.—między miastami powiatowemi. | 
Najwyższa waga listu cennego jeśli jest podany | Przy przesyłaniu z jednego miasta do drugiego 
na pocztę zamkniętym 10 fun. A wartośćjw tymże powiecie—między dwoma stacyami pocz- 
500 rs. jeźli otwartym 20 f. — Pieniężnego zaś | towemi. 
w kopercie 20 f., w skórzanym worku 60 f. Listów nie frankowych pocztami nie przesyła. 
Oprócz powyższej opłaty za listy cenne lub pie- | List opatrzony jedną marką przesyła się według 
piężne pobiera się: za deklarowaną wartość lub |adresu, jeżeli zaś waga jego wynosi więcej jak je- 
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Za deklarowaną wartość lub przesylana kwotę 
od 600 rs. do 1600 rs. od rubla po */+ kop. i oprócz 
tego za całą przesyłkę 1 rs. 50 kop. 


den łut — odbierający za każdy lut nieopłacony 
przy odbiorze listu opłacić winien 14 kop. 


Odbieranie korespondencyi z ekspedycyi pocztamtu 
i jego filij. 


Pocztamt przy otrzymaniu cennej posyłki lub 
takiejże bez ceny, jak również listu cennego lub 
pieniężnego przesyła tegoż dnia pod adresem 
odbiorcy awizację (objawlenje) za okazaniem któ- 
rej we właściwej ekspedycyi zaraz nazajutrz 
i w przeciągu miesiąca od otrzymania awizacji 
odbiorca może otrzymać adresowany na jego imię 
list lub przesyłkę. Awizacya winna być opatrzoną 
świadectwem tożsamości osoby. Celem uniknięcia 
kłopotliwych zachodów przy świadczeniu tożsa- 
mości osoby w urzędach policyjnych i połączo- 
nych z tą formalnością wydatków, zwłaszcza przy 
częstem odbieraniu pieniędzy lub przesyłek pocztą, 
Pocztamt ustanowił bilety na otrzymywanie koree- 
pondencyi. Bilety te roczne (rok od 1 Stycznia do 
31 Grudnia) nabywać można w kancelaryi Poczt- 
amtu. Bilet dla odbierania korespondencyi ze 
wszystkich ekspedycyi kosztuje 3 rs. Dla odbie- 
rania korespondencyi z jednój ekspedycji rs. 1 k.50 
W razie zagubienia lub zniszczenia biletu można 
go odmienić za opłatą 25 k. 

Z Petersburga do Ligowa, Sergiewskiej stacyi, 
Strelny, Starego i Nowego Peterhofu i Oranien- 
baumu listy przesyłają się dwa razy dziennie (od 
15 Maja do 15 Września 3razy). Z Petersburga 
do Carskiego sioła i Pawłowska 5 razy latem, zimą 
zaś 2 razy. 

„Z Petersburga do Kronsztadtu: przez czas żeglu- 
gi 6 razy, zimą 1 raz. 

Z Petersburga do Gatczyna trzy razy. 

Listy rekomendowane, gazety i pisma perjody- 
czne do wszystkich wyżćj wymienionych miejsco- 
wości przesyłają się 1 raz. 

tacyą pocztowa Petersburska: Ligowka, przy 
cerkwi ś. Jana Predteczi. Wynajem koni na mocy 
„podorożnych” (wydawanych w kasie gubernialnćj) 
i bez takowych. Od konia i wiorsty 4 kop. sr. 


Telegraf. 
Przepisy ogólne. 


Depesze otrzymują się codziennie na wszyst- 
kich stacjach telegraficznych, nie wyłączając dni 
niedzielnych i świątecznych. Na stacjach głów- 
nych i na stacyach dróg żel, czynność odbywa 
się dniem i nocą; na stacjach zaś pomniejszych 
tylko w porze dziennej. Oprócz stacyi telegrafi- 
cznych przyjmowane są depesze na stacjach po- 
cztowych, i takowe przesyłają się pocztą lub 
sztafetą do najbliższćj stacyi telegraficznej. 

Depesza pojedyńcza składa się z 10 wyrazów. 
Na ostatnićj konferencyi telegraficznćj w St. Pe- 
tersburgu dnia 22 Lipca 1875 r. wprowadzono 
w użycie nowy rodzaj telegrafów tak zwanych 
„notate avis telegraphiques” składających się 


ani cyfr, ani znaków i kosztują trzy piąte ceny 
zwykłćj depeszy. Notatki te służą tylko de ko- 
respondencyi z zagranicą. 

Przy podaniu depeszy zachować należy nastę- 
pujące warunki: 

1. Telegramy pisane być mogą we wszelkich 
językach europejskich, lecz nie inaczćj jak gło- 
skami łacińskiemi. 

2. Telegram winien mieć dokładny, wyraźnie 
napisany adres, bez poprawek, Za blankiet wzię- 
ty w biórze telegrafu i zepsuty, uiszcza się sto- 
sowna zapłata. 

3. Wyraz składający się więcćj jak z 7 sylab 
czyli zgłosek, liczy się za dwa wyrazy. Telegram 
pisany w obcym języku nie może mieć słowa 
złożonego z więcej jak z piętnastu liter; litera 
wzwyż liczby tej stanowi już drugie słowo. 
Każda duża litera, mająca osobne znaczenie, 
uważa się za wyraz; osobno również liczy się 
podkreślenie wyrazu; sygna zaś handlowe liczą 
się za tyle wyrazów, ile do ich określenia trze- 
ba użyć znaków. W liczbach każde pięć cyfr 
składa wyraz, w cyfrach dziesiętnych jak równie 
w ułamkach, przecinek i kreska uważa się za 
wyraz. 

4. Znaki pisarskie nie wchodzą w skład depe- 
szy pisanej zwyczajnym pismem; w depeszach cy- 
frowych, czyli pisanych umówionemi znakami, 
wszystkie znaki wchodzą w liczbę słów, gdy jest 
zamieszczone pod napisem. 

5. Depesze adresowane być mogą do jednój 
lub kilku osób w miejscu z dopłatą za każdą 
kopję po kop. 15; jeżeli zaś wysyłka depeszy 
ma nastąpić do różaych miejscowości, w takim 
razie każda liczy się za oddzielną. 

6. Podający depeszę może wnieść opłatę na 
odpowiedź do miejsca, zkąd podaje, lub do innćj 
stacyi telegraficznćj: winien także w takim razie 
dodać „odpowiedź opłacona” i wskazać miejsce 
do którego odpowiedź ta winna być przesłana. 

4. Znaczenie telegramu o kursach pieniężnych 
winno być wyjaśnione naczelnikowi stacyi tele- 
graficznej. 

8. Własnoręczność podpisu podającego depeszę 
może być poświadczona przez naczelnika stacyi, 
jeżeli osoba podająca jest mu osobiście znaną, 
albo przez władze policyjne lnb sądowe; poświad- 
czenie to wlicza się do liczby słów depeszy. 

9. Na żądanie oddającego, depesza może być 
przósłaną poza obręb stacyi telegraficznćj pocztą, 
sztafetą łub posłańcem. Za przesyłkę pocztą, po- 
dający płaci 13 kop., na opłatę sztafety lub po- 
słańca należy zostawić kwotę przypuszczalną do 
czasu nadejścia odpowiedzi. Wrazie poniesienia 
mniejszego wydatku, reszta zwraca się; w та- 
zie zać niedoboru, podający winien takowy do- 
płacić. 

10. Depesze podawane ze stacyi dróg żelazn., 
tylko pocztą po za obręb stacyi mogą być wy- 
|syłane, za co podający opłaca kop. 18, depesze 
zaś przychodzące ze stacyi telegraficznych rzą- 
dowych do stacji telegraficznych dróg żelaznych, 


tylko z dziesięciu słów. Nie mogą one zawierać nie mogą być odsyłane na stronę pocztą, szta- 


http://rcin.org.pl 


6 


42 


fetą ani posłańcem, ale takowe zarzymują się do zyku. Za telegram miejski złożony z 20 wyrazów 
czasu zgłoszenia się interesanta. Osoby mieszka- | opłata wynosi 20 kop. Za każdy wyraz wzwyż 


jące w bliskości stacyi telegraficz. dróg żelaznych 
powinny w tym celu wcześnie porozumieć się 
z urzędnikiem stacyjnym со do odsyłania depesz, 
zarząd bowiem kolei żelaznćj, za przesyłkę po- 
wyżćj wspomnionych depesz odpowiedzialności nie 
przyjmuje. 

11. Jeżeli opłata, skutkiem mylnego obliczenia 
lub taryfowania, pobraną była za małą, podają- 
cy winien brak dopełnić—jak również, kwota za 
wiele pobrana, zwraca się podającemu. 

12. Jeżeli podający cofa swoją depeszę przed 
zaczęciem jej podania, wtedy z wniesionćj przez 
niego opłaty potrąca się kop. 15; jeżeli zaś cof- 
nięcie depeszy nastąpiło w czasie jej podawania 
należność pobiera się jak za przesłaną już depe- 
szę i nakoniec jeżeli depesza wysłaną już została 
do stacyi na adresie wyrażonćj, interesant obowią 
zany jest podać drugą płatną depeszę do cofnięcia. 

18. Zwrot uiszczonćj za depeszę opłaty może 
nastąpić: a) gdy depesza z winy stacyi telegr. 
celu przeznaczenia nie doszła; b) gdy skutkiem 
dopuszczonych w podaniu pomyłek stała się nie- 
zrozumiałą, lub gdy przez opóźnienie straciła na 
ważności. 

14. Depesze w treści swćj przeciwne prawu, 
ogólnemu porządkowi i moralności, lub zawiera- 
jące wyrażenia nieprzyzwoite, nie są przyjmowa» 
ne na stacyach telegraficznych. 

15. Telegramy do wszystkich miejsce Cesarstwa 
i Królestwa i zagranicą mogą być podawane na 
wszystkich stacjach telegraficznych (patrz niżej). 


Klasyfikacya opłat telegraficznych w Cesarstwie 
rosyjskiem i w Królestwie połskiem. 


Opłata za depesze korespondencyi wewnętrznćj 
w Cesarstwie oznaczona jest: a) na odległość od 
stacyi podającćj do stacyi oznaczonćj, w prostym 
kierunku obliczone na okręgi; b) podług liczby 
słów telegram składających (10 najmnićj). 

Pod względem telegraficznym, Cesarstwo dzieli 
się na trzy przestrzenie czyli strefy: 1) Prze- 
strzeń Rosyi Europ. do Ekaterynburskiego po- 
łudnika wraz z Finlandyą i Kaukazem; 2) Rosyi 
Azyatyckiej do Srieteńska wraz z Turkestanem; 
3) Od Srieteńska do brzegów Oceanu Wschodn. 
na grapicy kraju Amurskiego. 

Każda z tych przestrzeni dzieli się na 3 
okręgi: Okręg Iszy wiort 200 (depesza 10 wyra- 
zowa 30 kop.); Okrąg IIgi 1000 wiorst (depesza 
10 wyraz. 60 kop.); Okrąg III cała pozostała prze- 
strzeń. Do niego zaliczają się wszystkie stacje 
leżące po za linią okręgu II (depesza 10 wyrazo- 
wa 1 rs. 20 kop.) Za każdy wyraz wzwyż 10 
pobiera się opłata w I Okr. 21» kop., w 11 — 5 
kop., w III — 10 kop. 


Telegraf miejski. 


20 dopłaca się 1 kop. Stacje telegraficzne otwar- 
te są: od 1 Maja do 1 Września od godz. 9 r. 
do 11 wieczorem. Od Września zaś do Maja od 
9 rano do 9 wieczorem. 


Stacye telegraficzne miejskie. 


Stacye oznaczone * otwarte są tylko przez czas 
letnich miesięcy: 

1. Główna — Pocztamtska ulica. 

2. Wyspa Wasilewska. W gmachu obserwa- 
torjum fizycznego. 

3. Wyspa Wasilewska. Giełda. 

4. Wyspa Wasilewska. 10 linja, N. 28. 

5. Petersburska strona, Małyj pr. N. 2—1. 

6. Wyborska strona. Wielki Samsonjewski 
PEN: 51. 

7. Ochta* na rogu Bolsz. pr. i Panfiłowskićj 
u., N. 2800. 

8. Litejnyj pr. w gmachu Sądu okręgowego. 
9. Leśny * w gmachu Instytutu. 
‚ Nowaja Derewnia, 1 linja, ucząstek 2. N. 5. 
„ W hotelu Europeiskim, Michajłowsk. u. N. 1. 
. Kirocznaja ul. N. 28. 

13. Dworzec Baltyckiej dr. ż. Obwodnyj kanał 
naprzeciwko Nowopeterhofskiego pr. 

14. Dworzec Carsko -sielskićj drogi żel. Zago- 
rodnyj pr. 

15. Dworzec Warszawskićj dr. ż. 
kanał naprzeciwko Izmajłowskiego pr. 

16. Dworzec Finlandzkićj dr. ż. Wyborska str. 

17. Dworzec Nikołajewskićj dr. ż. 

18. Aleksandrowskaja Manufaktura, w gmachu 
fabryki kart (trakt Szlisselburski). 

19. Prospekt Szlisselburski, fabryka żelaz. 

20. Wyspa Aptekarska * w pałacu letnim Mini- 
stra spraw wewnętrznych. 

21. W hotelu Demutha, Wielka Koniuszennaja. 

22. W gmachu ministeryum spraw wewnę- 
trznych na placu Aleksandrowskiego teatru. 

23. W gmachu Aleksandrowskićj szkoły, w Smol- 
nym Instytucie. 

24. Hotel Bałabina, plac Znamenski. 

25. W gmachu Ministeryum komunikacyi, Fon- 
tanka między mostami Obuchowskim i Izmajło- 
wskim. 

26. W Kołomnie, plac Woskresenski, w pobli- 
żu cerkwi Michała Archanioła. 

27. Kałasznikowska przystań. 

28. Twierdza Petropawłowska. 

29. Rżewskaja słoboda. 

30. Przy wrotach Moskiewskich. 

31. Ochtenska fabryka prochu. 

32. W gmachu Admiralicyi. 

38. Litejnyj pr. w domu Krajewskiego N. 38. 


Obwodnyj 


Agencje telegraficzne. 


Siewiernaja telegr. agen. Konno-gwardejskij 


Telegramy do przesłania w mieście mogą być | рг. Nr 10. 


podane w ruskim, niemieckim i francuzkim ję- 


Międzynarodowa, Pocztamska ul. Nr 8. 
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ZAKŁADY NAUKOWE WYŻSZE. 


Dla mężczyzn. 
Akademja Duchowna rzymsko-katolicka : 


Zakład naukowy zamknięty. 


biblijna, Historja Święta, Teologja, Dogmatyka : 
pasterska, moralna, kościelna i kanoniczna. Ho- 


miletyka i wykład obrzędów kościelnych. Przy- 


jęcie życzącego postąpić do Akademii zależy od 
wakansu. Wszyscy wychowańcy na koszcie rzą- 
dowym. Kończący seminarja duchowne mają pra- 
wo być przyjętemi do Akademii. Prośbę poda- 
wać należy na papierze zwyczajnym na imię 
rektora Akademii z dołączeniem: świadectwa 
z ukończonego kursu nauk seminarjum lub od- 
powiadającego mu zakładu, metryki. Egzamin 
z Pisma Św. i z łaciny. Kończący kursa aka- 
demii otrzymują stopnie magistra, kandydata 
i rzeczywistego studenta. 

Akademja Duchowna Prawosławna: (w Aleksan- 
dro-Newskićj Ławrze) kurs 4-o letni. Rok aka- 
demicki od 15 Sierpnia do 15 Czerwca. Na 
koszcie rządowym 120 wychowańców. 

Uniwersytet Petershurski Cesarski: (Wys. Wa- 
sil. nad W. Межа, Uniwersytetskaja linja) dzieli 
się na 4 wydziały: Historyczno filologicz., Fizy- 
ko-matematyczny (dwa odziały: matematyczny 
i nauk przyrodzonych) prawny (dwa oddziały: 
jurydyczny i administracyjny) i wydział języków 
wschodnich (pięć oddziałów: arabsko-persko-ta- 
tarsko turecki, mongoło-chińsko-manżurski, he- 
brajsko-arabski, axmiańsko-gruziński i sanskry- 
cko-perski). Studenci: Do uniwersytetu przyjmują 
jako studentów młodych ludzi, którzy ukończyli 
17 lat wieku i posiadają: 1) Patent z ukończo- 
nego gimnazjum lub świadectwo ze złożonego 
egzaminu w któróm z gimnazjów. Posiadający 
patent dojrzałości (attestat zriełosti) postępują do 
Uniwersytetu bez egzaminu, posiadający świade- 
ctwo zdają egzamin wstępny. 2) Patent z ukoń- 
czonego Ces.-Gatczyńskiego Mikołajewskiego In- 
stytutu i 3) Patent z ukończonćgo gimnazjum 
filologicznego Austryi lub Niemiec. Ci ostatni 
winni złożyć egzamin z języka ruskiego. Egza- 
mina wstępne wyznacza Rada Uniwersytecka i Ku- 
rator Okręgu Naukowego, który zarazem wymie- 
nia z jakich przedmiotów mają być egzaminowani 
wstępujący do uniwersytetu. Prośby na papie- 
rze zwyczajnym podawać należy na imię rektora 
Uniwersytetu. Termin ostateczny 15 Sierpnia. 

Akademja  Mikołajewska Generalnego Sztabu: 
(Anglijskaja nab. przy m. Mikołajewskim) i wy- 
dział Geodezyjny. Akademiczny kurs dzieli się 
na dwie klassy: młodsza i starsza. Kurs jedno- 
letni w każdćj klassie. Oprócz tego kursa dodat- 
kowe przeważnie dla zajęć praktycznych. Kurs 
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(Wys. 
Wasil. 1 linja, Nr. 54, w pobliżu m. Tuczkowa). 
Kurs 4-0 letni: ję- 
zyk ruski, niemiecki, francuzki, hebrajski, łaciń- 
ski i grecki, Historja powszechna i historja Ros- 
syi, Logika i filozofja, Patrologja, Archeologja 


| kowie. 


Do Akademii przyjmują się oficerowie 
pragnący kształcić się w specjalnych przedmio- 
tach swćj służby. Przyjęcie do Akademii w Sier- 


pniu lub we Wrześniu. Corocznie przyjmują do 
Akademii najwyżej 50 osób (do Mich. Art. АЕ. — 
180, do Inżyn. Ak. — 35). Na wydział Geodez. 
przyjmują со drugi rok i nie więcćj jak 10 ofi- 
cerów. Do egzaminu stawać mogą oficerowie 
wszystkich rodzajów oręża: do Akad. Gen. Szta- 
bu—posiadający rangi sztabs-kapitana gwardyi, 
kapitan artyl. i korp. inżyn. i majora armii 
włącznie, jeżeli przesłużyli w wojsku w służbie 


(lipjowej 4 lata lub więcej; do Ak. Art. i Inż.— 


oficerowie armii—posiadający rangi sztabs-kapi- 
tana włącznie, gwardyi—porucznika, po przesłu- 
деша w stopniu oficerskim 3 lata lub więcój, a 
w tój liczbie nie mniej 2 lata w służbie linjo- 
wćj. Oficerowie którzy ukończyli szkoły Michajł. 
Artil. lub. Mikoł. Inżyn. ze stopniami 1-go lub 
2-go rzędu lub wydział fizyko-matemat. Uniwer- 
sytetów ze stopniem kandydata mogą być przypu- 
szczeni do egzaminu wstępnego do Art. i Inż. Ak. 
ale po przesłużeniu w stopniach oficerskich w 
służbie linjowéj najmniej 2 lata. Dla postąpie- 
nia na wydział Geodez. należy przesłużyć uprze- 
dnio 2 lata w stopniu oficerskim bez różnicy 
rodzaju służby. 

Egzamin wstępny obowiązujący: do Akade- 
mii Generalnego Sztabu: 1) Ustawa frontowa: 
(strojewoj ustaw). 2) Artylerja. 3) Fortyfikacja. 
4) Matematyka (Arytm. początki Algebry, Geo- 
metrja i Trygonometrja płaska). 5) Zasady ad- 
ministracyi wojskowćj. 6) Historja polityczna. 
7) Język ruski. 8) Język francuzki i niemiecki. 
Do Michajł. Art. Akademii: 1) Artylerja. 2) For- 
tyfikacja. 3) Taktyka. 4) Matematyka (Algebra, 
Geometrja, Trygon. płaska, Geometrja Anality- 
czna, Rachunek różniczkowy i całkowy). 5) Fi- 
zyka. 6) Chemja. 7) Mechanika elementarna. 
8) Rysunek artylier. 9) Język ruski. 10) Jeden z 
nowych języków. Do Akademii Mikoł. Inż.: 1) 
Fortyfikacja (polowa, długotrwała, kommunikacje 
wojenne, atakowanie i obrona twierdz i sztuka 
minowa). 2. Artylerja. 3) Taktyka. 4) Matematy - 
ka (AJgeb., Geometrja, Trygon. płaska i Geome- 
trja Analityczna. 5. Topografja. 6) Fizyka. 7) 
Rysunki. 8) Język Ruski. 9) Jeden z nowych 
języków. 

Wydział Geodezyjny Akademii Głównego Szta- 
bu: 1) Matematyka (Arytm., Algebra, Geom., 
Tryg. płaska i sferyczna, Geom. Anal., Rachu- 
nek różniczkowy i całkowy). 2) Fizyka. 3) Arty- 
lerja. 4) Fortyfńkacja. 5) Ogólne wyobrażenie o 
ustawach front. 6) Historja polityczna. 7) Сео- 
grafja. 8) Rysunek topogr. 9) Język ruski. 10) 
Język francuzki i niemiecki, W razie jakichkol- 
wiek zmian w programach egzaminów wstępnych 
władza Akademii ogłasza o nich najpóźnićj w 
Styczniu przed początkiem roku Akademiczn. 
Ażeby być przyjętym do Akademii i wydziału 
Geodezyi należy otrzymać na egzaminie wstęp- 


dodatkowy wydziału Geodez. znajduje się w Мі- | nym średnio stopień 8 z kaźdego z przedmiotów 


kołajewskićm Głównóm Obserwatorjum w Puł-|głównych 8, z innych nie mnićj 6. Przedmioty 
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główne: Akademja Główn. Sztab.—język ruski; 
Michajł. Art. Ak.—artylerja; Mikoł. Inż. Ak. — 
Fortyfikacja, i, oprócz tego, dla dwóch ostatnich 
Akad. i Wydz. Geod. każdy dział Matematyki. 
W razie znacznćj liczby egzaminujących się— 
pierwszeństwo mają lepsze otrzymujący stopnie. 
Oficerowie przyjęci do Akademii korzystają z pen- 
syi, jaką do tego czasu otrzymywali i liczą się 
na służbie. Rangi i stopnie otrzymują jak gdyby 
służyli w wojsku. 

Akademja Michajłowska Artyleryjska (Wybor- 


ska str. przy m. Litejnym) patrz Akademja Mi-| Kurs trzechletni. 


kołajewska Generalnego Sztabu. 

Akademja Mikołajewska inżynierska (w zamku 
Inżyniernym, W. Sadowaja, przy ogrodzie Let- 
nim). Patrz Akademja Mik. Gen. Sztabu. 

Akademja Mikołajewska Morskich Nauk: (Wys. 
Wasil. nad W. Newą, między 11 i 12 linją). 
Cel: wyższe specjalne wykształcenie oficerów ma- 
rynarki. Kurs dwuletni. Trzy wydziały: hydro- 
graficzny, mechaniczny i budowy okrętów. Słu- 
chacze stali i wolni. Egzamin wstępny: Algebra, 
Geometrja, Trygonometrja płaska i sferyczna 
(ostatnia tylko obowiązuje postępujących na wy- 
dział hydrogr.), Geometrja Analityczna, Geome- 
trja Wykreślna (wydz. mech. i bud. okrętów), 
Fizyka, Mechanika, Początki i zasady Rachunku 
Różnicz. i Całkowego, Elementarnéj Astronomii, 
Geografii Fizycznej i Hydrostatyki, Hydrodynam. 
Bliższe objaśnienia w Akademii. 

Szkoła Morska: (Wys. Wasil. nad W. Newą, 
między 11 i 12 linją). Zakład zamknięty, 1-go 
rzędu. Cel: wykształcenie oficerów marynarki. 
Kurs 4-0 letni. Oprócz tego kurs przygotowaw- 
czy składający się z dwóch oddziałów: młodszego 
i starszego. Do szkoły Morskićj mają prawo 
wstępować: 1) Dzieci szlachciców dziedzicznych. 
2) Dzieci ober-oficerów i 3) Dzieci dziedzicznych 
poczestnych obywateli. Do młodszego oddziału 
przygotowawczego kursu przyjmują się ci, którzy 
przed 1 Września ukończyli 13 lat wieku, a ma- 
ją nie więcćj 15-stu lat; do starszego zaś mający 
nie mnićj 15-stu i nie więcćj 18-stu lat. Przez 
cały czas nauk wychowańcy pozostają w szkole 
na koszcie rządowym. Życzący umieścić synów 
swych lub wychowańców w Szkole Morskićj po- 
winni podać prośbę na papierze zwyczajnym z 
dołączoną metryką przed 15 Maja do młodszego 
oddziału kurs. przyg. i przed 1 Sierpnia do star- 
szego. W Sierpniu ci, z liczby życzących wstą- 
pić do Szk. M., którzy otrzymają ze strony wła- 
dzy szkolnćj wezwanie—dnia 28 о g. 91/5 rano 
winni stawić się do egzaminu (rysowanie map 
i rozwiązywanie zadań arytm.), 29-go—zadania 
algebraiczne i geometryczne i 31-со dyktando 
i ćwiczenie z języka ruskiego, 27 i 80 zaś dla 
oględzin lekarskich. Z liczby składających egza- 
min najwięcej uzdolnieni w liczbie nie więcej 
jak 20 mogą być przyjętymi do starszego od- 
działu, nie więcćj jak 40 do młodszego oddziału 
kursu przygotowawczego. Dla wstępujących do 
młodszego oddziału kursu przyg. obowiązujące 
są następujące przedmioty w zakresie trzech 
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klass gimnazjalnych, do starszego zaś w zakre- 
sie pięciu klass gimnazjalnych: Religja, język 
ruski, Geografja, Historja, Matematyka i język 


francuzki. Kończący szkołę morską otrzymują 
rangę—gardemarina. 

Szkoła techniczna (Morska) w Kronsztadzie. 
Warunki i programaty egzaminów wstępnych, 
udziela kancelarja szkoły. 

Akademja Medyko-Chirurgiczna: (Wyborsk. str. 
Niżegorodzkaja ul. 6). Cel: specjalne wykształ- 
cenie lekarzy dla potrzeby wojennego ministerjum. 
Początkowo studentów 500, 
z czasem może być 650 stud. Wakansów w pierw- 
szym roku (w r. 1879 i 80 nie przyjmowano 
wcale) było 180. Władza Akademii przyjmuje li 
tylko tych, którzy przedstawią Świadectwo uni- 
wersyteckie ze złożonego egzaminu z nauk przy- 
gotowawczych do medycyny dwóch pierwszych 
kursów wydziałów medycznych lub nauk przy- 
rodzonych. Wszyscy przyjęci do Akademii uwa- 
аја, się za urzędujących w służbie państwowćj, 
mają stopień kandydata medycyny, pobierają 
stypendjum 300 rs. rocznie, i oprócz tego przy 
wstąpieniu do Akademii i ukończeniu takowćj 
ze stopiem lekarza otrzymują wsparcie na umun- 
durowanie. Po skończeniu Akademii każdy le- 
karz obowiązany jest przesłużyć za każdy rok 
pobierannego stypendjum 1%: roku na służbie 
wojenno-lekarskićj. 

Akademja Ces. Sztuk Pięknych: (Wys. Wasil., 
przy m. Mikołajewskim, między 3 i 4 linją). 
Sześć wydziałów: architektoniczny, rzeźby, ma- 
larstwa, sztuki medaljerskićj, miedzioryctwa i 
mozaiki. Kurs 4-o letni. Przedmioty wykładane 
na wydziale architektonicznym (oprócz specjalnie 
artystycznych): Historja sztuk pięknych, Architek. 
Budownictwo, Prawo, Mechanika, Chemja stoso- 
wana, Geometrja wykreślna, Teorja cieniów, Per- 
spektywa і Greometrja Analityezna. Na wydziale 
miedzioryctwa: Historja sztuk pięknych, Anato- 
mja, Historja Rossyi. Na wydziale medaljerskim: 
Hist. sztuk pięknych, Anatomja, Historja sztuki 
medaljerskiej, Historja Rossyi i Perspektywa. 
Na pozostałych: Historja sztuk piękn., Anatomja. 
Architektura, Perspektywa, Matematyka, Fizyka, 
Historja Rossyi, Literatura, Historja Święta i 
Kościelna i Historja kościoła prawosławnego. 
Prelekcje nie obowiązujące. Historja sztuki sta- 
roruskićj i język francuzki. Konkurujący na otrzy- 
manie wielkiego złotego medalu obowiązani są 
posiadać jeden z języków obcych. Kursa spec- 
jalnie—artyst. dzielą się na klassy: ogólne, spe- 
cjalne i pomocnicze. Klassy ogólne: rysunek z fi- 
gur gipsowych i rysunek z natury i etiudy dla 
wszelkich rodzajów malarstwa. Klassy specjalne: 
architektoniczna, rzeźby, sztuki medaljerskiej i 
mozaicznej. Klassy pomocnicze: kostiumy, mane- 
keny, akwarella i pejzaże. Do Akademii Sztuk 
Pięknych wszyscy mający skończonych 16 lat 
wieku mogą być przyjęci jako uczniowie lub wolni 
słuchacze. Prośbę (uczniowie) podawać należy 
na papierze zwycz. do Zarządu Akademii przed 
1 Sierpnia. W prośbie należy wymienić tę gale 
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sztuki, któréj proszący ma zamiar się poświęcić. 
Do prośby (na wydz. Archit.) dołączyć należy: 
patent z ukończonego gimnazjum, szkoły realnćj 
lub równoważnych z niemi śr. zakł. nauk. (grec- 
ki i łacina nie są przedmiotami obowiązującemi), 
na inne wydziały — świadectwo z ukończonych 
sześciu klass gimn. lub innych Śr. zakł. nauk. 
o dobrćj znajomości przedmiotów wchodzących 
do programatu kursów Akademii z wyjątkiem 
Historyi Świętćj, kościelnój i powszechnćj, któ- 
rych znajomość w zakresie całego kursu gimna- 
zjalnego obowiązuje. Ci którzy w gimnazjach 
się nie kształcili mogą składać za wszystkich 
tych przedmiotów egzamin w Akademii według 
programatu specjalnie w tym celu sporządzonego. 
Świadeetwa i patenta mają rzeczywiste znaczenie 
w ciągu dwóch lat od chwili ich wydania, po 
upływie tego czasu egzamin staje się obowiązu- 
jącym dla życzącego wstąpić do Akademii. Ucz- 
niowie, którzy posiadają patenta gimnazjalne 
uwalniają się od słuchania wykładów przedmiotów 
przygotowawczych. Stosownie do naukowych kwa- 
lińkacyi lub złożonego egzaminu uczeń wstępuje 
odrazu do jednéj z czterech klas Ak. kursów. 
Egzamina wstępne w Sierpniu. Tylko ci, którzy 
zdadzą ten egzamin, a z przedmiotów innych 
nie mogą być przyjęci do Akademii jako wolni 
słuchacze. Ażeby być przyjętym do Akademii 
jako uczeń należy na egzaminie otrzymać z każ- 
dego oddzielnego przedmiotu nie mniej 8, śre- 
dnio zaś—5. Niczamożni uczniowie mogą otrzy- 
mywać od Ak. jednorazowe wsparcia lub stypen- 
dja. Wsparcie Akademja udziela tym, którzy 
już rok przebyli na kursach i okazali zdolności 
artystyczne; stypendja zaś tym, którzy otrzyma- 
li srebrne medali, na którymkolwiek wydziale 
artystycznym. —Prośby (wolni słuchacze), warun- 
ki też same jak wyżej. Do prośby dołączyć na- 
leży opłatę (25 rs.) za półrocze pierwsze. Koń- 
czący kursa Akademii otrzymują: 1) ci którzy 
otrzymali mały srebrny medal--stopień artysty 
3 klassy i rangę kl. XIV, 2) mały złoty medal— 
stopień artysty 2 kl. i rangę klassy XII, 3) wielki 
złoty medal—stopień artysty 1 kl. i rangę kl. X. 
Ci ostatni otrzymują stypendjum na dwuletni wy- 
jazd za granicę dla dalszego kształcenia się w 
obranćj gałęzi sztuki. Co rok obowiązani są pra- 
ce swoje przysyłać do Ak. i za takowe otrzymu- 
ją stopnie professora i akademika. Otrzymujący 
stopnie artystów, jeśli nie należą do klass uprzy- 
wilejowanych, stają się osobistemi poczestnemi 
obywatelami, a po 10 latach mogą otrzymać 
dziedziczne poczestne obywatelstwo. Bliższe ob- 
jaśnienia udziela kancelarja Akademii. 

Instytut Historyczno-Filologiczny Cesarski: (Wys. 
Wasil. obok Uniwersytetu nad W. Newą). Cel: 
przygotowanie nauczycieli języków starożytnych 
(grecki i łacina) i języka Ruskiego, Literatu- 
ry, Historji i Geografii dla średnich zakładów 
nauk. Min. Ośw. Publicz. Inne ministerja pragną- 
ce utrzymywać swych stependjatów w Inst. 
mają do tego pełne prawo. Dwa wydziały: wy- 
dział języków starożytnych i wydział literatury 


ruskićj. Wychowańcy instytutu sami wybierają 
ten lub inny wydział po skończeniu 2-go kursu 
Inst. Kurs 4-0 letni. Rok szkolny od 15 Sierpnia 
do 15 Czerwca. Wychowańców w Instyt. 100. 
Stypendjanci innych władz nie wchodzą do téj 
liczby. Wszyscy wychowańcy mieszkają w Inst. 
i otrzymują wszystko od Inst. (stół, odzież, obu- 
wie i bieliznę), Do liczby wychowańców mogą 
być zaliczeni kończący gimnazja lub filozoficzną 
(IV) klassę seminarjów duch. Prośby na papierze 
zwyczajnym na imię dyrektora od 1-go do 15-go 
Sierpnia. Egzamin wstępny żależy od Władzy 
Instytu. Zy otrzymane wychowanie w Instytu- 
cie kończący takowy winien przebyć 6 lat na 
służbie Min. Ośw. Publ. Stopień: nauczyciel gim- 
nazjum. Prawa kandydata Uniwersytetu. 

Liceum Ces. Aleksandrowskie: (Kamiennostrow- 
ski pr. Nr. 19). Cel: wyższe ogólne wykształce- 
nie. Przyjmują tylko: 1) Synów starożytnych 
szlacheckich rodów (sześć 5 lub 6 genealogii). 
2) Synowie oficerów w randze pułkownika włącz- 
nie. 3) Synowie urzędników V klassy. Kurs 6-io 
letni. Liczba wychowańców 180; 50 stypendjan- 
tów. Opłata 800 rs. rocznie za interna. Bliższe 
objaśnienia udziela kancelarja Liceum. 

Szkoła prawa Cesarska: (Imper. Ucziliszcze 
Prawowiedenja): (Fontanka naprzeciwko Letniego 
Sadu). Cel: wyższe wykształcenie prawne. Przyj- 
mują tylko: (jak do Liceum Aleksandr.). Kurs 
siedmioletni. Oprócz tego jest klassa przygoto- 
wawcza (kurs trzyletni). Bliższe objaśnienia 
udziela Kancelarja szkoły. 

Akademja Wojenno-Jurydyczna: Oficerska ulica 
Nr 23. Cel: wyższe wykształcenie prawne ofice- 
rów i osób cywilnych pragnących poświęcić się 
służbie wojenno-jurydycznćj. Trzy kursa: dwa 
ogólne i jeden specjalny wojenno-jurydyczny. Za» 


jęcia teorytyczne i praktyczne. Przedmioty spec- 


jalne: Prawo Ruskie, wojenno-Kryminalne i waż- 
niejsze Państw obcych, postępowanie sądowe 
Wojenno-Krym. i prawo Woj.-Administracyjne. 
Przedmioty ogólne: prawo kryminalne, postęp. 
sądowe krym. Prawo państwowe, prawo cywilne, 
postęp. sąd. cywilne, Historja prawa ruskiego, 
FEncyklopedja prawa, prawo policyjne, prawo fi- 
nansowe, osnowy prawa międzynarodowego, pra- 
wo kościelne i Medycyna sądowa. Bliższe szcze- 
góły w kancelaryi Akademii. 

Instytut Inżynierów kom. ląd. i wod. Aleksandra I 
(Obuchowski рг. Nr. 9). Kurs 5-io letni. Rok 
wykładowy od 15-go Sierpnia do l-go Czerwca, 
Uczęszczający na kursa Instytutu dzielą się na: 
stypendjantów, bezpłatnych i stałych słuchaczów. 
Ilość wakansów (co zależy od środków Instytu- 
tu, gdyż liczba uczniów nie jest z góry określo- 
ną na I kursie) w każdym roku określa się od- 
dzielnie. W roku 1880 na dwa pierwsze kursa 
mogło być przyjętych wszystkiego 40 słuchaczy 
(w téj liczbie mieszczą się i ci, którzy na I kur- 
sie pozostali na drugi rok). Warunki też same 
co i w Instyt. Górniczym. Prośbę podawać nale- 
ży na pap. zwycz. na imię Dyrektora Instytutu 
przed 12 Sierpnia. Opłata: 50 rs. rocznie. Koń- 
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czący kurs nauk Instytutu i otrzymujący na os-! со. Wolni słuchacze tylko wtedy mogą być przy- 
tatecznym egzaminie Średnio stopień 4 (a z każ- | jętemi, jeśli po przyjęciu wszystkich stałych słu- 
dego z głównych przedmiotów: Budownictwa, | chaczów będą jeszcze wakować niezajęte miejsca. 
Mechaniki stosowanćj, Architektury i Geodezyi Prośbę na imię dyrektora, na pap. zwycz.—na- 
nie mnićj 8) otrzymują stopień inżyniera cywil- leży podawać przed 12 Sierpnia. Do nićj dołą- 
nego i prawo prowadzenia robót budowlanych czone być winny: 1) metryka, 2) świadectwo ро- 
(w razie wstąpienia na służbę otrzymują rangę chodzenia, 3) patent lub świadectwo śred. zakł. 
X klassy — sekretarza kolegjalnego). Kończący nauk., 4) świadectwo o przypisaniu się proszące- 


zaś ze stopniem średnim mniejszym jak 4 otrzy- 
тија taki sam stopień ale rangę tylko ХП kl— 
sekretarza gubernjalnego: W r. z. powstał pro- 
jekt przekształcenia Instytutu na Akademję. 
Instytut Inżynierów Górniczych: (Wys. Wasil. 
W. Newa, na rogu 20 linii). Kurs 5-io letni, Od 
IV kursu słuchacze stosownie do swćj woli dzie- 
lą się na: inżynierów górniczych i fabrykantów 
górniczych. Uczący się dzielą się na 4 kategorje: 
stypendjantów, słuchaczy bezpłatnych, stałych i 
wolnossłuchaczy. Ogólna cyfra uczących się do- 
chodzi do 400. Liczba wakansów na pierwszym 
kursie corocznie się oznacza. W r. 1880 nie by- 
ło wcale wakansów. Warunki przyjęcia: patent 
gimnazjalny lub świadectwo z ukończonego kur- 
su (bez greckiego i łaciny). Prośbę na papierze 
zwycz. na imię Dyrektora podawać należy przed 
15 Sierpnia. Wstępujący na 1-szy kurs zdają 
egzamin z matematyki i fizyki (w zakresie kur- 
su gimnaz.). Wolni słuchacze obowiązani są 
przedstawić świadectwo swćj władzy (jeśli urzę- 
dują) lub świadectwo policy. Na wolnych słu- 
chaczów Inst. Grór. przyjmuje w każdym czasie. 
Opłata: 30 rs. rocznie. Biedni (co zależy od uz- 
nania władzy) mogą być uwalniani od opłaty lub 
pewnej jéj części. Stypendjów w Inst. Górn. 67. 
Kończący Inst. Gór. otrzymują stopień inżyniera 
górniczego, przyczem kończący Inst. z lepszemi 
stopniami (I-szy rzęd.) otrzymują rangę X kl.— 
sekretarza kolegjalnego, z gorszemi (II-gi rzęd.) 
ranga XII kl.—sekretarza gubernjalnego. 
Instytut Technologiczny Praktyczny: (róg Za- 
gorodnego i Zabałkańskiego pr.). Dzieli się na 
dwa wydziały: mechaniczny i chemiczny. Kurs 
I-szy ogólny. Wydział mechaniczny od IV kursu 
dzieli się na dwie gałęzie: fabryczną 1 dróg że- 
laznych. Zajęcia dzielą się na teorytyczne i prak- 
tyczne. Kurs nauk pięcioletni. Rok wykładowy— 


| go do właściwego rewiru poborowego. Życzący 
otrzymać stypendjum winni prócz tego przedstą- 
wić świadectwo ubóztwa. Egzamina wstępne 
zaczynają się 16 Sierpnia. Opłata: za I i II kurs 
30 rs., którą wnieść należy do kassy gubernjal- 
06) w końcu Sierpnia, za następne kursa rs. 70 
rocznie. Od opłaty mogą być uwolnieni biedni 
słuchacze, co od władzy Inst. zależy. Stypendja 
, także od władzy Inst. zależą. Kończący kurs Inst. 
‚|1 otrzymujący na egzaminie ostatecznym z każdćj 
|gruppy specjalnych przedmiotów średnio nie 
(10016) 4, z projektów nie mnićj 4, z innych 
przedmiotów nie mnićj 3'/» i, przytóćm, z każde- 
igo z głównych przedmiotów nie mnićj 3 (z wy- 
jątkiem ostatecznego projektu z mechaniki na V 
kursie i robót praktycznych w warsztatach, z któ- 
rych powinien otrzymać nie mnićj 4)—otrzymuje 
|stopień inżyniera-technologa i prawo noszenia 
i złotego znaczku z lit. T. I. i koroną (w razie 
wstąpienia na służbę ranga X kl. — sekretarza 
kolegjalnego). Kończący zaś ze średnim stopniem 
nie mnićj 3 ze wszystkich wyszczególnionych po- 
wyżćj przedmiotów i projektów otrzymuje stopień 
technologa i prawo na znak (w służbie rządowej 
ranga XII kl.—sekretarza gubernjalnego). Insty- 
| tut posiada: warsztaty mechaniczne, laboratorjum 
i chemiczne, muzeum i bibliotekę. 

| Instytut leśnictwa, (Petersburski): (w Lesnom, 
iw odległości 7 wiorst od miasta). Kurs 4-ro 
letni: Teorja i praktyta (w laboratorjach i zaję- 
cia w lesie, badanie gruntu i t. р.). Do Instyt. 
Leśn. mogą wstępować młodzi ludzie, którzy 
ukończyli 17 lat wieku i posiadają: 1) Patent 
gimnazjalny lub świadectwo z egzaminu złożone- 
go w jakimkolwiek gimnazjum, albo 2) Patent 
(z ukończonćj szkoły realnćj lub innego zakładu 
naukowego. Kończący kursa wyższych zakł. nauk. 
mają prawo wstępować do Instytutu jak również 


od 15 Sierpnia do 31 Maja. Zajęcia praktyczne i ci ze słuchaczów innych wyż. zakł. nauk. którzy 
po za Instytutem mają miejsce latem—od 1-go przed ukończeniem kursów zechcą przenieść się 
Czerwca do 15 Sierpnia. Uczęszczający na kursa do Inst. Leś. jeśli posiadają patent z ukończo- 
dzielą się na stypendjantów, bezpłatnych, stałych nego gimnazjum. Władza Inst. może każdego 
i wolnych słuchaczy. Liczba słuchaczy zależy od z wstępujących do Inst. poddać egzaminowi wstę- 
Środków Inst. Na pierwszym kursie nie mole! pnemu z Matematyki, Fizyki i języka ruskiego 
być więcćj nad 130 słuchaczy, a więc przyjętych (w zakresie kursu gimnazjalnego). Przyjęcie 
najwyżćj—125. Życzący wstąpić jako słuchacz studentów do Instytutu: od 1 do 10 Września. 
na pierwszy kurs Instytutu (wolny słuchacz tym Opłata 50 rs. rocznie. Posiadający świadectwo 
samym winien odpowiedzieć warunkom) winien ubóstwa mogą być uwalniani od opłaty. Otrzy- 
posiadać patent z ukończonego kursu gimnazjal-| mujący na egzaminie przejściowym z jednego 
nego, szkoły realnćj (z klassą dodatkową) lub kursu na drugi Średnio stopień 4 i posiadający 
innych zakł. nauk. im odpowiednich albo świa- świadectwo ubóstwa mogą pobierać stypendjum. 
dectwo (bez greckiego i łaciny) z tychże zakła- Studenci l-go kursu pragnący pobierać stypen- 
dów. Wszyscy składają egzamin wstępny z Ma- djum winni zdać konkursowy egzamin z Matema- 
tematyki (Algebry, Geometryi i Trygonometryi tyki, Fizyki i języka ruskiego. W razie jedna- 
płaskićj) i Fizyki w zakresie kursu gimnazjalne- kowćj znajomości tych przedmiotów stypendjaum 
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otrzymują posiadający język francuzki albo nie- | 
miecki, Kończący Inst. Leś. otrzymuje stopień. 
leśniczego I-go rzędu (średnio 3», а z każdego 
przedmiotu nie mnićj 3) i leśniczego II rzędu, 
(średnio 41/5, a z każdego przedmiotu nie mnićj 3). 
_Szkoła budowniczych (Stroitelnoje ucziliszcze): 
(Zabałkanskij pr. Nr 9). Cel: wykształcenie tech- 
niczne inżynierów architektów i inżynierów dróg. 
Kurs 5-io letni. Rok szkolny od 15 Sierpnia do 
1 Czerwca. Do szk. Bud. wstąpić mogą posiada- 
jący patent gimnazjalny, szkoły realnćj lub in- 
nych zakł. nauk. Prośbę na pap. zwycz. na imię 
dyrektora podawać należy przed 1 Sierpnia. Do 


prośby dolączone być winny: 1) Metryka, 2) 
Swiadectwo pochodzenia, 3) Patent gimnazjalny 
lub świadectwo z ukończonego kursu w innych 
zakł.—Egzamin wstępny: Matematyka (w zakre- 
sie kursu gimn.) i rysunek łatwych ozdób archi- 
tektonicznych. Opłata 50 rs. rocznie, za każde 
półrocze z góry. Niezamożni i pilni otrzymać 
mogą stypendjum (25 rs. miesięcznie) lub wspar- 
cie jednorazowe. Szkoła Bud. posiada 54 sty- 
pendja (53 rządowe i 1 prywatne). Kończący 
kurs nauk Szk. Bud. otrzymują: 1) Najlepićj 
składający egzamina ostateczne stopień inżyniera 
cywilnego i prawo do noszenia znaku Najwyżćj 
ustanowionego (w razie służby rządowćj—ranga 
X kl. sekretarza kolegjalnego), 2) Składający 
egzamina bardzo dobrze — stopień inżyniera cy- 
wilnego (na służbie rządowćj ranga XII klassy— 
sekretarza gubernialnego) i 3) Składający egza- 
mina dobrze otrzymują prawo do prowadzenia 
robót budowlanych i szosowych (na służbie rzą- 
dowćj ranga XIV kl.—registratora kolegjalnego). 

Kursa Pedagogiczne przy 2 wojennym gim- 
nazjum: (Ptb. str. Мар. Zdanowki). Cel: przy- 
gotowanie nauczycieli dła gimnazjów wojennych. 
Kurs dwuletni. Uczęszczający na kursa noszą 
tytuł — kandydata-pedagoga. Kończący wyższe 
zakłady naukowe (wojskowi i cywilni) mogą 
wstępować na kursa ped. od 16 Sierpnia do 15 
Września. Prośby pa pap. zwyczajnym należy 
podawać do Głównego Zarządu zakładów nau- 
kowych wojennych (Gł. Uprawl. wojenno uczeb. 
zawedenij) w każdćj porze roku, ostatecznie zaś 
przed 1 Sierpnia. Do prośby należy dołączyć: 
1) metrykę, 2) dyplom lub świadectwo i 3) świa- 
dectwo o prowadzeniu się od właściwćj władzy. 
Kandydaci-pedagogowie w przeciągu dwóch lat 
przygotowują się do wykładu języka ruskiego 
w niższych klassach gimnazjów wojennych i, oprócz 
tego, jednego z następujących przedmiotów (nad 
którym głównie pracowali w uniwersytecie): Ma- 
tematyki, Nauk przyrodzonych, literatury ruskićj 
i geografii. Wszyscy kandydaci-pedag. otrzymu- 
ją stypendjum: cywilni, którzy ukończyli wydział 
histor. filolog.—600 rs. rocznie, wszyscy inni— 
500 rs. K.-p. otrzymują oprócz stypendjum mie- 
szkanie, opał i światło. Egzamin ostateczny kan- 
dydaci-ped. składają w obec komissyi konferen- 
cyjnój. Egzamin ten daje im prawo do wykła- 
dów tylko w niższych klassach gimnazjalnych 


gogiczne obowiązani są służyć najmnićj przez trzy 
lata jako nauczyciele gimnazjów wojennych. 
Konserwatoryum Muzyczne: (Teatralnaja ulica 
w gm. Ministeryum Oświecenia Publ. Nr 3). 
(el: wyższe muzykalne wykształcenie i przygoto- 
wanie zdolnych śpiewaków, muzyków, nauczycieli 
śpiewu lub muzyki, nareszcie kapelmistrzów i kom- 
pozytorów. Do konserwatorjum przyjmują męż- 
czyzn i kobiety, nie mnićj 9 lat wieku liczących. 
Szkół pięć: orkiestrowa, śpiewu, fortepianu, or- 
ganu i teoryi kompozycyi. Oprócz tego przy 
konserwatorjum są kłassy przedmiotów nauko- 
wych — wszystkich 4. Do szkoły śpiewu przyj- 
mują nie młodszych nad 18 lat mężczyzn i 16— 
kobiety. Uczęszczający do konserwatorjum dzie- 
lą się na uczniów i wolnych słuchaczy. Ucznio- 
wie obowiązują się przejść wszystkie przedmioty 
konserwatorjum, wolni słuchacze zaś jeden lub 
kilka przedmiotów stosownie do własnego wybo- 
ru. Prośby na papierze zwyczajnym należy po- 
dawać na imię dyrektora przed 15 Sierpnia. 
W prośbie oznaczyć należy klassę i przedmiot, 
któremu głównie zamierza poświęcić się wstę- 
pujący do konserwatorjam przy prośbie (uczeń) 
należy dołączyć: 1) metrykę, 2) świadectwo gmi- 
ny uwalniające od ciężarów i kopje z tych pa- 
pierów. Wolni słuchacze—tylko paszport, Wszy- 
ѕсу powinni być obeznani z nutami i mieć nie- 
jaką wprawę w grę na instrumencie obranym 
za specjalny, Egzamin wstępny: od 22 do 25 
Sierpnia od g. 11 rano. Ci, którzy przedstawią 
świadectwo lub zdadzą egzamin ze wszystkich 
przedmiotów naukowych zwalniają się od uczęsz- 
czania na lekcje, inni stosownie do uzdolnienia 
zaliczają sig do 1, 2, 3 lub 4 klassy. Wolni 
słuchacze z przedmiotów naukowych egzaminu 
nie składają. Wszyscy uczniowie dzielą się na: 
stypendjantów, od opłaty uwolnionych, należą- 
cych do kompletu uczniów (kompletnych) i nad- 
kompletnych. Kompletni uczniowie płacą 100 rs. 
rocznie 2a muzykę i 50 rs. za przedmioty nau- 
kowe (jeśli takowych słuchać obowiązani). Opłatę 
tę wnieść należy 1-go Września. Nadkompletni 
płacą 200 rs. rocznie (1-60 Września i 1 Stycz- 
nia po rs. 100). Nadkompletni młodsi nad 16 lat 
wieku, uczęszczający na wykłady przedmiotów 
naukowych płacą tylko 150 rs. i 1 rs. na korzyść 
kassy pożyczkowćj artystów-muzyków. Wolni 
słuchacze za każdy specjaloy przedmiot płacą 
rocznie rs. 200 (100 rs. 1 Września i 100 rs. 
1 Stycznia). Wolni słuchacze za prawo uczęsz- 
czania na kursa: Historyi muzyki, języka wło- 
skiego i sztuki dramatycznćj płacą, 50 rs. rocz- 
nie; za naukę śpiewów chórowych — 20 rubli. 
Wakansów kopl. — 150: 70 w szkole orkiestro- 
wćj i 80 we wszystkich iunych. Stypendjów — 
118. Rok od 1 Września do 1 Czerwca. Kurs 
w szkole śpiewu — 4-ro .еїпі, szkół orkiestro- 
wych i fortepianowych — 6-cio letni. Po tym 
czasie uczniowie zdają egzamin w celu otrzyma- 
nia patentu z ukończonego kursu. Zyczący na- 
dal pozostać w konserwatorjum w celu złożenia 


lub té; we wszystkich. Kończący kursa peda-|po dwóch latach egzaminu z Harmonii, Analizy 
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form, Kontrapunktu i Instrumentacyi. Ро zło- 
żeniu tego egzaminu otrzymują dyplom na sto- 
pień „artysty sztuk wyzwolonych” (Swobodnyj 
chudożnik). 


ZAKŁADY NAUKOWE WYŻSZE. 
Dla; kobiet. 


Акайетја Ces. Sztuk Pięknych: (patrz wyżój). 
Warunki przyjęcia {62 same jak wyżéj. Do proś- 
by dołączyć należy: metrykę poświadczoną przez 
właściwy konsystorz i kopję takowćj również 
poświadczoną, Pasporta lub t. z. „widy” na pra- 
wo zamieszkania w stolicy i pozwolenie na wstą- 
pienie do Akademii: rodziców, opiekunów, mę- 
żów lub gdy wstępująca jest niezamężną i nie 
mieszka przy rodzicach — świadectwo policyi 
o prowadzeniu, 

Konserwatoryum muzyczne: (patrz wyżćj). 

Kursa wyższe żeńskie: (5.-Petersburskie): (Go- 
rochowaja ul. w pobliżu Krasnego m. w gm. 
Aleksandrowskiego gimn. żeńskiego). Dwa wy- 
działy: fizyko-matematyczny i historyczno-filolo- 
giezny. Kurs trzechletni. Słuchaczki stałe i wolne. 
Słuchaczkami stałemi mogą być kobiety, które 
ukończyły średni zakład naukowy. Wstęp bez 
egzaminów. Jako wolne słuchaczki mogą uczęsz- 
czać na wykłady wszystkie bez wyjątku kobiety, 
ale nie mają prawa stawać do egzaminów przej- 
ściowych na wyższe kursa. Opłata: 50 rs. rocz- 
nie, za każde półrocze z góry. Za każdy przed- 
miot oddzielnie 10 rs. rocznie, po rs. 5 za każde 
półrocze z góry. 


ZAKŁADY NAUKOWE ŚREDNIE. 


Dla mężczyzn. 


Seminaryum Duchowne Rzymsko-Katolickie: (Eka- 
terynhofskij pr. N. 37). Otwarte 1879 roku. 
Warunki przyjęcia w kancellaryi. Miejsc 40. 

Seminaryum Duchowne Prawosławne: (Obwod- 
nyj kanał, w pobliżu Al. News. Ławry). 

Gimnazya Minist. Ośw. Publ.: Pierwsze (Iwa- 
nowskaja u. N. 7). 

Drugie (Kazanskaja u. N. 21). 

Trzecie (Gagarinskaja u. N. 23). 

Czwarte (Łarińskie) — (Wys. Wasil. 6 linja, 
Nr 13). 

Piąte (Ekaterynhofskij pr. N. 63). 

Szóste (Fontanka, przy m. Czernyszewa, w gm. 
Min. Ośw. Publ.). 

Siódme (Pieski, 5 ul., Nr 12). 

Gimnazyum Ces. Czełowiekolubiw. T-wa: (Kriuko- 
wa kan. Nr 13 naprzeciwko cerkwi Nikoły Morsk). 

Szkoła główna niemiecka przy kościele Ewan- 
gelickim św. Piotra (Koniuszennaja Nr 10). 

Szkoła główna niemiecka przy kościele Емап- 
gelickim św. Anny (Kirocznaja u. Nr 8). 

Szkoła niemiecka przy kościełe reformowanym 
Mia (Wys. Wasil. róg Bołsz. pr. i 1 
inii), 


Progimnazya: 1-sze Wwedenskie (Ptb. str. Bolsz. 
pr. N. 49) 


2-gie 1 rota Izm. pułku Nr 8. 
3-cie (Wyb. str. Symbirskeja ul. 
Nr 10 


JE 
5-te (Wys. Wasil. Średnij pr. na 
rogu 8 linii, Nr 42. 
6-te (Priadilnaja, Nr 4). 
Korpus kadetów: Pierwszy (W. Spaskaja ul. 
Ptb. str. N. 21). А 
Drugi (Ptb. str. Nab. Zdanowki). 
Aleksandrowski (W. Sadowaja u. Nr 6). 
Mikolajewski (Oficerskaja ul. Nr 23). 
Progimnazyum wojenne: (Ptb. str. W. Spaska- 
ja U. NTI. Е. 
Szkoły realne: 1-sza (Wys. Wasil. 10 linja № 5. 
2-ga (W. Moskiewskaja, Nr 18). 
Szkoła handlowa Petershurska:  (Czernyszewa 
p., d. wł, między Fontanką i Zagorodnym pr.). 
Założyciel szkoły P. A. Demidow. Kończący kurs 
nauk w szkole handlowój otrzymują osobiste ho- 
norowe obywatelstwo albo téż rangę XIV kl. 
Oprócz tego ci, którzy na egzaminie otrzymują 
średnio stopień 91 (wszystkich 12) otrzymują 
stopień „kandydata komercyi.” Opłata: przycho- 
dzący—200 rs. intern — 400 rs. rocznie i 10 rs. 
na książki. Internów może być 60. Prośby na 
imię Dyrektora podawać należy od 1 Marca do 
1 Maja. Rok szkolny zaczyna się w Sierpniu. 
Bliższe warunki przyjęcia udziela kancelarja 
szkoły. 
Szkoły wojskowe: Pawłowska (Wys. Was. Nab. 
(Военное училище). W. Newy N. 45). 
Konstantynowska (Zabałkan- 
skij pr. N. 1) 
Nikołajewska  kawaleryjska 
(Nowo - Peterhofskij pr. 
Nr 24). 


Szkoła junkierska: (W. Grebeckaja, Nr 16, 
Ptb. str.) Kurs 2 letni. | 

Szkola topografów wojskowych : (w Sztabie 
Glównym). 

Szkoła Mikolajewska inżynierów: (w Zamku 


Inżyn.) Kurs 3 letni. А 
Szkoła Michajłowska artyleryjska: (w gm. Mich. 


Korpus Paziów Jego Ces. Mości: (Pażeskij J. 
I. W. Korpus) (W. Sadowaja, N. 20 i 22). 


| Агу]. Akad. па Wybors. str.). 


instytut nauczycielski: _ (Uczytelskij Institut) 
(Wys. Was. 8 linja) przygotowuje nauczycieli 
szkół początkowych. Bliższe szczegóły udziela 
Kancelarja Instytutu. 


Szkoły: Pyrotechniczna, Techniczna i Puszka- 
rzy (Wyb. str. Niżegorodzkaja ul. przy m. Li- 
tejnym). 

Szkoła Felczerów wojskowych: (Wyb. str. przy 
m. Litejnym). 

Szkoła żeglarzy: (przy Yacht-Klubie, na wys. 
Krestowskićj). 
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ZAKLADY NAUKOWE SREDNIE. 
Dla kobiet. 


Gimnazya Żeńskie rządowe: Maryjskie, w gma- 
chu Szkoły Handlowćj (Czernyszew p. na rogu 
Zagorodnego pr.). 

Kołomeńskie, Torgowaja ulica. 

Wasilewskie, wyspa Wasil. 9 linia Nr 6. 

Petrowskie, Ptb. str. Bolszoj pr., p. Awerina, 

Aleksandrowskie, Gorochowaja, przy moście 
Krasnym. 

Litejne, róg Nadeżdinskićj i Basejnćj ul. 

Ekateryninskie, W. Podjaczeskaja na rogu 
Fontanki. 

Rożdestwenskie, Pieski, obok cerkwi Rożdes- 
twenskiej. 

Instytut Mikołajewski dla sierot płci żeńskićj 
i oddział tegoż, dla małoletnich. (Mojka Nr 48— 
50). Sieroty po urzędnikach, oficerach i ducho- 
wnych prawosławnych na koszt rządu. Interni 
300 rs. rocznie. Do oddziału małoletnich przyj- 
mują dziewczynki od 5 do 8 lat. Do instytutu 
od 11 do 12 i pół. 

Szkoła realna żeńska, (przy moście Kalinkina). 
Do Szkoły Realnćj przyjmują wychowanki Insty- 
tutu Mikoł. te które po dojściu do lat 14 przy 
dobrym prowadzeniu się nie odznaczają się zdol- 
nościami. Те z wychowanie, które zechcą opu- 
ścić szkołę, mogą to uczynić w każdym czasie: 
szkoła wydaje im świadectwo i jednorazowe 
(najwyżćj 60 rs.). Odznaczające się zdolnościami 
mogą po skończeniu szkoły zajmować miejsca 
nauczycielek robót ręcznych, tańców, gimnastyki 
i muzyki, przeważnie w zakł. im. Ces. Maryi. 

Instytut Pawłowski, (Znamenskaja Nr 6). Wy- 
chowanki na koszt rządowy i pensjonarki. Те 
ostatnie opłacają 300 rs. rocznie. Na koszt 
rządowy mają prawo postąpić córki sztab i ober 
oficerów i wojsk ląd. i marynarki: (od praporsz., 
korneta i miczmana do pułkownika i kapitana 
rangi 2 włącznie). Jako pensjonarki mogą wstą- 
pić do Instytutu Pawłowskiego panny wszystkich 
warstw społecznych niepodatkowanych. 

Instytut Maryjski, (Kirocznaja ulica w pobliżu 
Tawricz. Sadu). Wychowanek 186. W {е} liczbie 
40 na koszt rządu, 10—J. Ces. Mości. 20 kapi- 
tuły Orderów, 4 Artyleryi, reszta członków ro- 
dziny Ces. i osób prywatnych. Na koszt rządu 
córki osób duchownych, uczonych, honorowych 
obywateli i kupców. Na koszt własny oprócz 
powyżćj wymienionych — córki szlachty i urzędni- 
ków. Opłata 300 rs. za każde półrocze z góry 
po 150 rs. i przy wstąpieniu 30 rs. na pierwsze 
potrzeby. 

Cesarskie Towarzystwo wychowania szlachetnie | 
urodzonych panien i Szkoła Aleksandrowska: (Smol- 
ny monaster). Klas siedm. Rok rocznie w Kwie. | 
tniu albo w Maju odbywa się losowanie życzących 
wstąpić do instytutu lub szkoły, gdyż przyjętych 
może być tylko tyle ile jest wakansów. Do lo- 
sowania stawać mogą do Instytutu córki osób 
cywilnych i wojskowych mających rangę najmniej 


ły 


pułkownika lub radcy stanu; do szkoły zaś od 
pułkownika i radcy kolegialnego do sztabs-ka- 
pitana i radcy honorowego, jak również osób 
duchownych wyższych stopni i pastorów ewan- 
gelickich. Wstępujące nie młodsze 10 lat, nie 
starsze nad 12 1 pół r., rachując do 1 Sierpnia 
każdego roku. Prośby od 1 Lutego do 1 Kwie- 
tnia od g. 10 r. do 2 po południu w dni po- 
wszednie: Ponsjonarki (na koszt własny) mogą 
wstępować stosownie do liczby wakansów. Opła- 
ta w Inst. 350 rs. w Al. szkole 300 rs. Wiek 
od 10 do 14 lat. W wyjątkowych wypadkach 
od 8 do 14 lat. Bliższe warunki w kancelaryi 
Aleks. Szkoły codziennie od godz. 10 rano do 
2 po południu, | 

Szkoła Orderu Świętćj Katarzyny, (Fontanka, 
Nr 36). Klas siedm. Córki dam, które otrzyma- 
ły Order Św. Katarzyny i szlachty. Wiek 10—12 
lat, Pensjonarki. (Opłata 350 rs. rocznie) stoso- 
wnie do liczby wakansów. 

Szkoła Elizawetyńska, (Wasil. wyspa 1. 13, Nr 
14), Córki oficerów na koszt rządu. 

Instytut Patryotyczny, (Wasil. wyspa 1. 10, Nr 
3). Córki oficerów na koszt rządu. 

Instytut księżnój Ołdenburskićj, (Ptb. strona 
róg Kamiennoostrowskiego pr. i Bolszego prosp).. 
Wychowanek 170. Wszystkie na koszt własny. 
Opłata 160 rs. rocznie, i oprócz tego, 50 rs. za 
muzykę, 20 rs. za język angielski, i 30 rs. je- 
dnorazowo na pierwsze potrzeby. Klas sześć; 
kurs każdćj klassy półtoraroczny. 


Zakłady naukowe specyalne dla kobiet. 


Kursa pedagogiczne SPtb. żeńskich gimnazyów, 
(Gorochowaja ul. przy moście Krasnym). Opłata 
60 rs. rocznie. Kurs 3 letni. Kończące otrzymu- 
ją patent na nauczycielki domowe. Wstęp koń- 
czące gimnazja lub zdające odpowiedni egzamin. 

Kursa nauczycielek wiejskich, ogrodniczek, (Moj- 
ka, w gmachu domu podrzutków przy moście 
Policejskim). Kończące szkołę Realną mają pra- 
wo kształcić się na tych kursach. Po skończeniu 
obowiązkowa 6-letnia służba jako nauczycielki 
szkół przytuł, wiejskich z płacą 200 rs. i po 1 rs. 
za każdego wychowańca, który dobrze się uczy 
i prowadzi. Oprócz tego otrzymują stół i stancję. 
Przy opuszczeniu kursów jednorazowe wsparcie. 

Szkoła nianiek. (Мојка w gmachu domu pod- 
rzutków). Prawo wstępu mają uczennice szkoły 
realnej. Po skończeniu stopień „ruska niania” 
1-60 rzędu. Przy opuszczeniu szkoły otrzymują 
jednorazowe wsparcie 50 rs. i ubranie. Oprócz 
tego szkoła wyszukuje im miejsca prywatne. 

Szkoła ziemska nauczycielek, (wys. Wasil. Woł- 
chowskoj pr. Nr 3). 

instytut położniczy przy domu położniczym, (Na- 
deżdinskaja ul. Nr 3). 

Instytut położniczy przy Kalinkińskim szpita- 
lu, (Fontanka przy moście Kalinkina). 

Suworowska szkoła Akuszerek (Fontanka w gma- 
chu Kalinkińskiego szpitalu). 
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Szkoła położnicza przy Maryjskim domu poło- 
żniczym, Ptb. strona Małyj pr. Nr 19). 

Szkoła felczerek przy domu podrzutków, (Moj- 
ka w gmachu domu podrzutków). 


Pensja A. Bibera, (wyspa Was. 5 1. Nr 18). 
Kurs przygotowawczy do średnich zakł. nauk. 

Pensja A. F. Wasiljewa, (Newski pr. Nr 130). 

Pensja lejtenanta Iwanowskiego, (wyspa Was.). 


Szkoła felczerek S. Towarz. Sióstr Miłosierdzia | Przygotowuje do sźkoły Morskiej. 


Św. Jerzego, (Ptb. strona przy moście Semio- 
nowskim). 

Szkoła felczerek uczonych, (Wys. Wasil. Bol- 
szoj pr. w pobliżu Smoleńskiego pola). 

Szkoła pomocnic lekarzy, (Pieski 2 ul. przy 
miejskim Rożdestwenskim szpitalu). 


Szkoły przy kościałach Rzymsko-Katolickiego 
wyznania. 


Szkoła panien (ubogich sierot) przy kościele 
Sw. Katarzyny (Newski pr.). Założona 1839 roku. 
przez ks. Dominika Łukaszewicza. Cel: przygo- 
towanie nauczycielek. Uczenie 200. Około 50 
pobiera naukę i utrzymanie bezpłatnie. 

Szkółka im. Siestrzencewicza, (przy kościele Św. 
Stanisława w Kołomnie), dla chłopców. Wy- 
kształcenie początkowe. 


Zakłady naukowe dla Głuchych i Ociemniałych. 


Instytut Ociemniałych Ces, Czełow. Ttwa (Li- 
tejnyj pr. dom Towarzystwa). Od 7 do 13 lat. 
Opłata 200 rs. rocznie i jednorazowo 30. 

Szkoła dła Głuchoniemych, (Gorochowaja przy 
moście Kamiennym). Na koszt rządowy 150 wy- 
chowańców i wychowanek. Na koszt własny od 
10 (dawnićj tylko 10 dziś więcćj co zależy od 
władzy szkolnćj). Od 9 do 12 i pół lat. 

Instytut Maryjski panien ociemn. (Torgowaja ul.). 
Od 7 do 13 lat. 
koszt własny 10, Opłata 200 rs. rocznie. 


Zakłady naukowe prywatne. 


Szkoła 1-go rzędu pułkownika М. A. Laelina, 
(Newski pros. 90). Kurs szkół realnych rzą- 
dowych. 

Szkoła 1-go rzędu W. N. Ejlera. (Kuznecznyj p. 
Nr 15). Kurs gimnazjalny. Pensja przygotowaw- 
cza do Ces. Aleksandrowskiego Liceum. 

Pensja Barona Nolkena (niegdyś Carewskiego) 
Mała Italjanskaja Nr 22. Przygotowuje do Mikoł. 
Inżenier. i Mich. Artyl. Szkoły. 

Pensja lejtenanta Perskiego, (Kuznecznyj p., 15). 
Przygotowuje do szkoły Morskiej. 

Pensja P. W. Jakimowa (Litejnyj pr., 15). Przy- 
gotowuje do szkoły prawa i Ces. Aleks. Liceum. 

Gimnazjum Т. T. Byczkowa, (róg Bassejnćj 


: TOWARZYSTWA I ZAKŁADY DOBROCZYNNE. 


Towarzystwą. 


Cesarskie Czełowiekolubiwoje. Zał. 1816 r. Za- 
rząd, kancelarja, biuro informacyjne (Litejnyj pr. 
Nr 81). 

Towarzystwo Czerwonego Krzyża. (Inżenierna- 
ja u. d. wł.) 

Komitet pomocy dla wdów i sierot pozosta- 
łych po ofiarach wojny, (w pał. Michajłows.) 

St-Petersburskie Słowiańskie T-wo Dobroczyn- 
ności, (na placu Aleksandr. teatru, w d. Towa- 
rzystwa Muzycznego). Zał. 1868 r. 

Towarzystwo niesienia pomocy rozbitkom. Zal. 
1871. W gm. Admiralieyi. 

Komitet dla sortowania i opieki nad biedne- 
mi. Zał. 1837 r. (Róg Torgowej. u. i Anglijskie- 
go pr. d. wł.) 

Towarzystwo niesienia pomocy podupadłym lite- 
ratom i uczonym, (w gm. Ministeryum Ośw. Publ. 


T-wo wsparcia biednych studentów Petersb. 


Uniwersytetu. W gm. Uniwersytetu. 

T-wo wsparcia byłych wychowańców Szkoły 
Handlowćj i ich rodzin. 

T-wo wsparcia biednych słuchaczów Inst. Tech- 
nologicznego, 

T-wo wsparcia byłych wychowańców Uniw. Mos. 

T-wo opieki nad nauczycielkami i wychowaw- 


Na koszt rządowy — 15. Na|czyniami w Rossyi. (Fontanka, N. 7). 


T-wo dostarczania tanich mieszkań i innej po- 
mocy biednym mieszkańcom stolicy. (Zarząd 
w mieszkaniu A. Е. Fiłosofowej, Мојка, d. Sądu 
Wojennego). 

T-wo niesienia pomocy biednym kobietom. 
(Pantelejmonskaja u. d. Knoppa). 

T-wo dostarczania odzieży dla biednych. (Wys. 
Wasil. 8 linja, d. Kriugera). 

'T-woopieki nad zwierzętami, w gm. Dumy Miejsk. 

T-wo rozpowszechnienia oświaty między żyda- 
mi w Rossyi. 

T-wo tanich kuchen, (w gm. Michaił. pałacu). 

Petersburska Rada Opiekuńcza, (Kazanskaja 
u. №. 1—3). 

T-wo Оріекі пай wiezniami. 

T-wo osad rolnych i przytułków rzemieślni- 
czych, (Fontanka, przy m. Aniczkowa N. 46). 

Stowarzyszenie Św. Jerzego, (Ptb. str. Nab. 


i Ligowki, Nr 1, d. wk). Kurs gimnazjów rzą-| Newki przy m. Samsoniewskim, 30). 


dowych i szkół realnych. 


Krestowozdwiżeńskie stowarzyszenie Sióstr Mi- 


Gimnazjum klas. K. I. Maja, (wyspa Was. 10|łosierdzia, (Sergiejewskaja u., 73). 


linja, Nr 13). 


Swiato - Troiekie Stow. Sióstr Miłosierdzia, 


Szkoła 1-со rzędu d-ra Erdela, (wyspa Wasil. | (Pieski, 2 ul., 26). 


9 linja, Nr 44). 


Ewang. stow. diakonis. (przy Szpitalu Ewang. 


Siedmioklasowa szkoła N. K. Geeke, (Troickij | dla kobiet). Pieski—Ligowka. 


r. Nr 13). 


http://rcin.org.pl 


Bractwo parafii Rożdestwenskićj. 


. 


wap = „ы Kk. 


Katolicki przytułek, (Kat. ubieżyszcze) dla cho- 
rych wiekowych i małoletnich. (Wys. Wasil. 14 


linja, N. 28). 


Ochrona hr. Strogonowej, dla kobiet. (W. Ze- 


lenina Ptb. str.) 


Ochrona dla rekonwalescentów, (Szlisselbur- 


skij tr. N. 3). 


Ochrona parafii Znamenskiej dla kobiet wie- 


kowych, (Newski pr., 74). 


St-Petersburski dom wdowi, (przy Smolnym 


monasterze). 


Dom przytułku dla biednych panien szlachetnie 


urodzonych, (przy Smolnym monasterze). 


Dom przytułku dla ubogich, (Kkaterynhofskij 


pr. przy m. Kalinkina). 
Dom przytułku dla obłąkanych, (między Po- 
kłonną górą i Kołomiagami). 


‚ Mikołajewski dom przytułku dla mieszczan 
i kupców, Rozstannaja u. w pobliżu Wołkowskie- 


g0 cmentarza. 
Dom przytułku dla kobiet im. Cesarzowej Ale: 


ksandry Teodorównćj, (Wyspa Wasilewska 14 


linja Nr 40). 


Dom przytułku dla wiekowych i kalekich rze- 


mieślników, (w pobl. Nowodziewiczego monast.). 
‚ Dom Anastasiewski przytułku dla wiekowych 
i kalekich obywateli, (W. Ochta). 

„Dom przytułku hr. Kuszelewa Bezborodko dla 
biednych kobiet, (M. Ochta, Suworowskaja u.). 

Dom Inwalidów, (Kamiennoostr. pr. przy m. 
Strogonowskim) 200 miejsc. Dla marynarzy niż- 
szych stopni i ich żon. 

Dom Inwalidów Owsiannikowa, (Kałasznikow- 
skij pr., 9). 60 miejsc. 

Orłowo - Nowosileowski 
(w Leśnem). 

Przytułek hr. Kuszelewa-Bezborodko, (Wys. 
Wasil. Bolszoj pr., N. 31). Dla mameki niemowląt. 

Przytułek ewangelicki dla służących bez miej- 
sca, (Spasskaja u., N. 19). 

Przytułek dla wiekowych wdów i panien ks. 
Szatkowskiej, (Sapernyj p., 14). 

Przytułek św. Maryi Magdaleny dla kobiet, 
Partia u., 9). 

rzytułek dobrego pasterza dla kobiet, (Wys. 

Wasil 15 1, МА; Reż 

Przytułek dla pielgrzymów, (Ligowka, 57). 

Przytułek parafii Władimirskiej dla kobiet, 
(Kuznecznyj p., 1). 
Ka pęk bractwa św. Sergjusza, (Litejnyj pr., 


zakład dobroczynny, 


Dom sióstr miłosierdzia, (Pieski, 3 ul). Szpi- 
tal otw. od 4 do 6 wiecz. 
„ Demidowski dom przytułku dla pracujących. 
Łał. 1848 r. (Mojka, 106). Trzy oddziały: 1) przy- 
tułek dla kobiet, 2) Wychow. biednych panien 
1 8) Zaopatrywanie biednych strawą. Strawę roz- 
dają w kuchni głównej (Mojka, 106) i w kuch- 
Nach, W pobl. Aleks. Newskiej Ławry, w d. Ko- 
оше], Zabałkanski pr., d. Nestorowych i wys. 
Wasil. 10 linja d. Obrazcewa. 
„ Przytułek Isidorowskij (dla osób duchownych), 
Newski pr., 182. 


Szkoły dla biednych. 


Szkoły Petersburskiego patryotycznego żeń- 
skiego T-wa. Wszystkich 12 we wszystkich cyr- 
kułach miasta, (z wyjątkiem Admirałtejskiego). 
Na koszt T-wa wychowują dziewczynki sieroty 
lub córki zupełnie biednych rodziców od 5 do 
14 lat wieku. 

Szkoła Iwanowska dla panien, (Czełowiekol. 
T-wa) z klassą przygotowawczą dla małoletnich 
(Torgowaja u., 14). 

Szkoła panien z klassą przygotowawczą, (Wys. 
Wasil. 12., N. 31). 


Zakłady. 


Dom podrzutków (Cesarski), (Mojka, przy m. 
Policejskim). Zał. 1772 r. 

Kolonja T-wa osad rolnych i przytułków rze- 
mieślniczych, (małoletni przestępcy, 1870 r). Za 
W. Ochtą. 


Осһгопкі dla dzieci. 


D. Katolicka, (Wys. Wasil 14 linja, 25). 

2). Imienia Nast. Tronu Mikoł. Aleksandr. 
200. (Obuchowski pr. d. Scholtza, N. 7). 

3). Imienia Katarzyny, Maryi i Jerzego. 150. 
(Gorochowaja w gm. Domu Podrzut.) 

4). Im. W. Ks. Olgi Mikoł. 160. Ekateryninskij 
kan. dom Simona. 

5). Aleksandro-Maryjska. 100. Samsonjewskij 
pr. d. wł. 

6). 19 Lutego 1865 r. 150. Woznesenskij pr., 
d. Krasilnikowej. | 

7). Aleksandryjska. 150. Średnia Kołtowskaja u. 

8). Serebranaja. 152. Wys. Wasil. 6 linja, d. wł. 

9). Elźbiety i Maryi. 160. Jamskaja u. za No- 
wym m. 

10). Barona Stieglitza. 150. Mała Masterskaja, 4. 

11). Wzorowa, (Obrazcowaja). 75 i 125 dziewcz. 
sierot, Zagorodnyj pr. 40—13. 

12). Św. Andrzeja. 150 i 38 dziewcząt. Wys. 
Wasil. Bolszoj pr., 42. 

13). Mikołajewska, 120 i 30 dziewcząt. Twer- 
skaja u. 6. 

14). Gromowska. 150 1 70 chłopców. Kronwer- 
skij p. 12. 

15). Ks. Białosielskićj-Białozierskićj. 150. Róg 
Mikołajewskićj i Iwanowskićj u. 

16). Lawalska. 75. Bolszoj pr. na Petersb. str. 
i Pokrowskiej ul., 70. 

17). Barona Frideriksa. 100. (Ekaterynhofs. pr. 
dom Durdina). 

18). Błagowieszczenska. 125. Wys. Wasil. 12 
linja, 52. 

19). Gubonina. 160. Mały Carskosiels. pr., N. 24. 

20). Aleksandro-Newska. 100. Newski pr., 135. 

21). Ochteńska. W. Ochta, 476. 

22). Przy Ewang. Szpitalu dla kobiet. Kirocz- 


naja, 3 


29). T-wa Dam, (fińska). W. Koniuszennaja, 6. 
24). liwang. Kościoła św. Anny, (sieroty chłop- 
cy). Kirocznaja w d. kościoła. 
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25). Czelowiekol. T-wa. Ligowka, 16. (135 chł.) 
Iuterni płatni po 115 rs. rocznie—i po dojściu 
do 14 lat T-wo oddaje ich do szkół rzemieślni- 
czych. 

26). Dla sierot wyznania mojżesz. W. Wasil. 

27). Czełowiekol. T wa dla dzieci kalek. 

28). Dzienna, róg Nadeżdińskićj i Sapernego p. 
Oddział: dla dzieci od 1 r. do 6 lat i od 6 do 
8 lat. W każdym 10 mejsc. Szkółka i ogródek. 

29). Dla dzieci aresztantów. Anglijskij pr. d. 
Simonowej. 

30). Jasełka. Nowo Peterhofski pr. między 10 
i 11 Rotą Izm. pułk. 

31). W. Ks. Katarzyny Michajł. Opieka nad 
dziećmi, których rodzice w szpitalach. Aptekars. 
Wyspa i pr. 18. 

39). W. Ks. Aleks. Mikoł. (75) i Strogonowski 
oddział dla 125 dziew. Nowo-Peterhofskij pr. na- 
przeciw Kawaler. Szkoły. 

38). Św. Włodzimierza. 150. Petersb. str. Koł- 
towskaja u. N. 25—64. 

34). Ekateryninska. 150. Was. Wys. 9 1., 18. 

35). Bracka. Degtiarnaja u. 18. 

36). Kuszelewa.-Bezborodko. Wys. Wasil. Bol- 
szoj pr., 21. 

37). Sw. Maryi Magdaleny. Barmalejewa u., d. 
własny. 

38). Patryotyczna. Degtiarnaja, 18. 

89). Parafii Szwedz. kościoła św. Katarzyny. 
M. Koniuszennaja, d. kościoła. 

40). Dla dzieci żydów, które przyjęły prawosł. 
Konnogw. u. 39. 

41). Św. Metodego. Konnogwardejskaja u. na 
rogu 9 ulicy. 

42). Dla synów zabitych i ranionych oficerów. 
50. Newski pr. d. Wojejkowa. 


Domy ubogich. 
(Bogadelnie). 


Bog-nia St-Peters. Domu podrzutków, (Smolny 
monaster), 100 miejsc dla wiekowych i kalek 
byłych wychowanek Domu podrz. 

Bog-nia miejska, (Smolny monas.). 2,000 miejsc 
dla osób płci obojga. Jeśli na koszt własny: 10 
rs. rocznie i 20 rs. jednorazowo. 

Bog-nia Cesarzewicza Mikołaja Aleksandrowi- 
cza. Podgornaja u. 32. 200 miejsc dla kobiet. 
100 na koszcie Jego Ces. Mości. 

Bog-nia Wołkowska, (przy em. Wołkowskim) 
180 miejsc. 

Bog-nia Mieszczańska, (Fontanka, 80) 90 męż- 
czyzn i 35 kobiet. 

Bog-nia Mikołajewska Czesmenska wojskowa, 
(za Moskiewską rogatką, 7 wiorsta) 16 oficerów 
i 400 żołnierzy. 

Bog-nia Klizawetyńska braci Elisejewych. (Wys. 
Wasil. 3 1., 34). 20 mężczyzn i 40 kobiet. 

Bog-nia braci Elisejewych. (Wys. Wasil. Birże- 
waja linja, 14) 30 miejsc. 

Bog-nia przy ochronie Chrysto-Rożdestwenskie- 
go bractwa, (6 ulica na Pieskach) 10 kobiet, 


Bog-nia przy Sergiejewskim Bractwie. (Twer- 
skaja u. za Tawryczeskim ogrodem) 5 kobiet. 

Bog-nia dla wdów po osobach duchownych, 
Mówca > pr. między Kiroczną i Fursztadz- 
8 u.) 

Bog-nia dla rzemieślników, (Kijewskaja u., 10). 
47 męż. i 79 kobiet. 

Bog-nia Maryjska, (Mała Ochta, d. Utkinej) 
dla nieuleczalnie chorych. 

Bog-nia przy I-wie pomocy biednym, (Mocho 
waja, d. Jakunczykowćj), 15 kobiet. 

Bog-nia przy T-wie pomocy Ekaterynhofskićj 
parafii, (Ryżski pr., 25), 20 kobiet. 

Bog-nia ks. Woroncow, (Wys. Was. Donskaja 
u. 9), 10 kobiet. 

Bog-nia ks. Golicyna, (Wys. Wasil. 15 linja, 
40) 20 kobiet. 

Bog-nia ks. Biełosielskiej-Biełozierskiej, (Еоп- 
tanka, 145), 34 kobiet. 

Bog-nia hr. Kuszelewa Bezborodko, (M. Ochta, 
Suworowskaja u., 120), dla kobiet. 

Bog-nia Ochteńska, (W. Ochteńskij pr. N. 411) 
20 mężczyzn i 5 kobiet. 

Bog-nia cmentarza Edinowierców, (rzeka Mo- 
nastyrka, 17) 8 тех. 43 kobiet. 

Bog-nia hr. Szeremetjewa, (W. Newa, 37). 32 
kobiety. 

Bog-nia ks. Boriatyńskiej, (Sergijewskaja u., 
18). Kobiety—staruszki, 42. 

Bog-nia ks. Boriatyńskiej, (Szpalernaja, 26). 
7 kobiet. 


SZPITALE. 


Aleksandrowski szpital dla kobiet. Nadieżdins- 
kaja ul. Nr 12. 

Aleksandrowski szpital (choroby wysypkowe). 
Angielski prospekt Nr 15. 

Aleksandrowski miejski szpital na pamiątkę 
19 Lutego 1861 r., na Fontance Nr 116. 

Elizawetyński kliniczny szpital dla dzieci, na 
Fontance Nr 146. 

Mikołajewski Szpital dla dzieci, na Wiel. Pod- 
jaczeskićj Nr 30. 

Szpital księcia Oldenburskiego dla dzieci; na 
Pieskach. Greckij pr. Nr 10 

Ewangelicki szpital dla kobiet, na Ligowce 
niedaleko greckićj cerkwi. 

Kalinkiński szpital miejski na Fontance Nr 
160 {dla kobiet syfilit.). 

Kalinkinski szpital morski, na Fontance N. 156. 

Kliniczny wojenny szpital 3 klassy, u Litejne- 
go mostu. 

Maksymiljanowskiego szp. oddział łóżek stałych, 
na rogu Woznesenskiego prospek., i maksymilja- 
nowskiego p. w domu Nela, 

Maryjski szpitat dla biednych. Litejny prosp. 
Nr 58 


Maryjski dom położniczy. Petersburska strona, 
Mały prospekt. 
Michajłowski klin. szp. Barona Willje, па Wy- 


borskićj stronie, na rogu Samarskićj ul. i Sam- | 
,soniewskiego рг. 
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Mikołajewski wojenny szpital 4 klassy. Kon- 
nogwardejska ul. Nr 63. 

Obuchowski miejski szpital. na Fontance N. 100. 

Petropawłowski miejski szpital, na Peters- 
burskićj stronie, Archierejska ulica. 

Pocztowy szpitał, Nowoisakijewska ul. Nr 8. 

Położniczy zakład, Nadieżdinska ul. Nr 3. 

Położniczy instytut, na Fontance Nr 142. 

Rożdiestwienski miejski szpital, na Pieskach 
przy 2-gićj ulicy. 

Semieniowski Aleksandrowski szpital 2 klassy, 
Zagorodnyj prosp. Nr 47. 

Ś-tój Maryi Magdaleny szpital, Wasilewska 
wyspa 1 linja, przy m. Tuczkowa. 

Ś-tćj Olgi szpital, Pieski, Twerska ul. Nr 22. 

St. Petersburskiego Więziennego zamku szpital. 

Szpital oftalmiczny, Mochowaja ul. Nr. 34. 

Zagorodny (zamiejski) Szpital, przy Finlandzkićj 
Dr. Żel. na 8-méj wiorście przy stacji Udielnaja. 

Żeński szpital St. Petersburskiego żeńskiego 
Patryotycznego Towarzystwa, na Pieskach przy 
2-gićj ulicy Nr 26. 

Żeński szpital Towarzystwa Sióstr Miłosierdzia, 
na Fontance Nr 148. 

eński szpital przy Towarz. Ś-go Georgja, 

Petersburska strona Wielka Newa, przy Samso- 
niewskim moście, Nr 20. 

Żeński szpital przy Towarzystwie Św. Trójcy. 
Pieski, 2 ulica Nr 26. 


Lecznice dla chorych przychodzących. 


Przy szpitalu Ś-go Mikołaja Cudotwórcy, na 
Mojce Nr. 124. 
Przy szpitalu pocztowym, Nowoisakiewska ul. 


Przy szpitalu Oftalmicznym, Mochowaja ulica | 


Nr. 38. 

Przy szpitalu dla dzieci im. Księcia Piotra 
шоо, na Pieskach, Grecki prospekt 

r. 10. 

Przy Elizawetyńskim Szpitalu dla dzieci, na 
Fontance Nr. 146. 

Przy Mikołajewskim szpitalu dla dzieci, Wiel- 
ka Podjaczeskaja Nr. 30. 

Przy Ochronce dla dzieci im. Cesarzewicza 
аја Aleksandrowicza, Zabałkański prospekt 

rar. 

Przy Klinice Ces. Med. Chir. Akademii (ob. 
Michajłowski Szpital). 

Przy Towarzystwie Sióstr Miłosierdzia, na Fon- 
tance Nr. 148. 

Przy Maryjskim szpitalu, Litejnyj pr. Nr. 58. 

Przy Maryjskim Domu Położniczym, Peters- 
burska strona, Mały prospekt Nr. 19. 

Przy Towarzystwie 5-50 Georgja, Petersbur- 
ską strona, Wielka Newka przy Samsoniewskim 
moście Nr. 20. 

Przy Pokrowskiem Towarzystwie Sióstr Miło- 
Sierdzia, na Wasilewskićj wyspie przy końcu W. 
prospektu na Smoleńskiem polu. 

Przy Położniczym Instytucie, na Fontance N. 142. 

NT Położniczym Instytucie, Nadieżdinskaja 
ul. Nr. 3. 


`: Przy Reżdestweńskim miejskim Szpitalu. Pies- 
ki,3 ulica. 

Przy Towarzystwie Sióstr М. 5-66) Trójcy. Pieski 
2 ulica. Nr. 26. 

Bezpłatne szczepienie ospy ochronnćj: 1) W Gma- 
chu Wolno-Ekonomicznego Towarz. па rogu Za- 
bałkańskiego prosp. i 4 roty Izmajłowskiego puł- 
ku. 2) W gmachu domu Podrzutków. 


Zakłady lecznicze prywatne. 


Ambulatoryum dla piersiowych i gardlanych 
chorób (Dr. Mejera) Wasil. Wyspa Wielki prosp. 
Nr. 48. 

Ambulatoryum dla chorób wener. i nask. 
Dra Gustawa Zmigrodzkiego. Wielka Sadowaja, 


1 

Poliklinika Dra Zieleñskiego dla dzieci. na 
Fontance przy Siemionowskim moście Nr. 64. 
Elektro-galwaniczna Dra Hemiljana, W. Mor- 
ska Nr. 21. 

Gimnastyczna lecznica Dra Djakowskiego, Ka- 
zańska ul. Nr. 3. 

Lecznica Dentystyczna Dra Nieszporkiewicza, 
Kamiennoostrowski prosp. Nr. 39. 

Lecznica Tow. Doktorów Homeopatów, Kazań- 
ska ul. wprost Stolarnego Zaułka. 

Lecznica Dra Kowałewskiego, Wasil. wyspa 
3 linja Nr. 18. 

Lecznica księżnćj Woronców dla kobiet cho- 
rych na raka, Wasil, wyspa, 16 linja Nr. 55. 

Laryngoskopijny gabinet dla chorych na gar- 
dło lub piersi Dra Petrowa, Petersburska stro- 
na Wwiedeńska ul. dom Awerina. 

Lecznica Dra Rulmana. Choroby uszu, gardła, 
i nosa. Razjezżaja ul. Nr. 28. 

Lecznica dla przychodzących Tow. praktyku- 
|jąch lekarzy, Róg Newskiego prosp. i Małćj Sa- 
dowćj ul. 

Lecznica Dra Łupjana, (choroby uszu i na- 
skórne). Ekaterininsk: kanał Nr. 29. 

Lecznica Dra Werblunera, (choroby organów 
płciowych i syfilityczn.) Newski prosp. Nr. 752. 

Lecznica Dra Pyrejewa, Petersburska strona 
Wielka Spasskaja ul. Nr. 212. 

Lecznica Dra Topaza, Róg Newskiego prosp. 
i W. Sadowój ulicy, Nr. 528. 

Lecznica Dra Ebermana, (choroby organów 
płciowych), Fontanka Nr 139. 

Lecznica Dra Sterna, (choroby kanałów pokar- 
mowego i oddechowego), Stolarnyj p. Nr. 6. 

Lecznica Dra. Kwicińskiego, (choroby nerwowe), 
przy Maryjskim Teatrze, dom Tupikowa. 

Lecznica Dra Hirszfelda, syfilis. Kazańska u. N.9. 

Lekarsko-gimnastyczny Zakład Dra Beneze, 
W gmachu Admiralicji. 

Lekarsko-gimnastyczny Zakład Dra Berglinda, 
w pawilonie Inżyniernego zamku przy Simeonow- 
skim moście. 

Nocne dyżury lekarzy codziennie: I) Róg Wiel- 
kiej Sadowéj i Kokuszkina p. II) Newski pr. 
w Gmachu Dumy. III) Róg Mikołajewskićj i Raz- 
jezżej ul. Nr. 52. 
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Lecznica Dra Wege pneumatyczna. Róg New-|Bujnicki В. T. Wielka Sadowaja, N. 58 — 45. 


skiego prosp. i Nadeżdinskićj ul. Nr. 69. 


Cyrski L. I. Nikołajewskaja, N. 10. Chłopieki J. 


Lecznica Dra Simonowa pneumatyczna, па | Brtelew рег. N. 7, m. 7. Chodorowski K. S. 


Mojce przy Koniuszennym moście Nr. 15. 


Nikolskaja pł-d, N. 4. Chrzczonowicz A. К. 


Poliklinika Dra. Usasa. (Choroby skórne i we- | Sergiewskaja, N. 31. Czerniewski Edw. róg Kuz- 


neryczne), plac Wielkiego Teatru Nr. 10. 
Lecznica Dra Skrebickiego. (Choroby oczu). 
Litejna ul. Nr. 62. 


Lecznica Dra Wredena. (Choroby uszu). Zwe- | 


nigorodzkaja ulica, Nr. 

Wodolecznica Drów Afanasjewa i Waldenber- 
ga. Troicki pereuł. Nr. 7. 

Wodolecznica i Zakład gimnastyczny Dra Ale- 
ksiejewskiego. Litcjny prospekt Nr. 46. 

Wodolecznica Dra Krejzera. Demidowa zau- 
łek Nr. 1. 

Wodolecznica Dra Lewisa, Mojka przy Sinym 
moście, Nr. 64. 

Zakład Dra Manosa, kąpiele parowe. Ekate- 
rinski Kanał, Nr. 61. 


Zakłady lecznicze dia obłąkanych. 


Szpital Ś-go Mikołaja Cudotwórcy. Na Mojce 
(za nową Admiralicją) Nr. 1—124. 

Szpital Wsiech Skorbiaszczych. Na 11 wiorście 
Peterhofskićj szossy. 

Dom schronienia umysłowo chorych, J. C. M. 
Następcy Tronu—w bliskości Stacji „„Udielnaja” 
Dr. Żel. Finlandz. 

Klinika chorób umysłowych. Przy kliniczuym 
wojskowym szpitalu na Wyborskićj stronie. 

Oddział dla obłąkanych przy Petersburskim 
Mikołajewskim Wojskowym Szpitalu, tylko dla 
osób wojskowych. 

Przy zamiejskim Szpitalu. 

Przy Obuchowskim miejskim szpitalu, na Fon- 
tance Nr. 100. 

Ochrona czasowa dla umysłowo chorych, (Narw. 
cyr. Nowy kan. Nr. 119). 


Lecznice prywatne dla obłąkanych. 


Lecznica Dra Freja. (Wys. Wasil, 5 1. Nr. 58). 
Lecznica Dra Sztejna. (Twerskaja ul. Nr. 10). 


Lecznice Weterynaryjne. 


1-sze Ambulatorjum T-wa Opieki nad zwierzę- 
tami. 11 rota Izm. pułku, Nr. 24. 

Lecznica A. J. Aleksiejewa. Kabinetskaja ul. 
na rogu Razjeżćj, Nr. 1—5. 

Lecznica Jakobsona. Woznesenskij pr. Nr. 11 

2-gie Ambulatorjum Twa Opieki nad zwierzę 
tami. Mikołajewskaja ul. Nr. 12. 


LEKARZE PRAKTYKUJĄCY. 


(Patrz adresy nadesłane). 


Augustynowicz G. M. Newski pr., N. 82. An- 
toniewicz W. M. Władimirskaja, N. 46. Bajkow- 
ski K. б. Oficerskaja, N. 26. Bańkowski Wł. 
Fontanka, N. 142. Baliński I. M. prof. Fursztadz- 
Ка №. 31. Besser W, W. prof. Zagorodnyj, Nr 26. 


necznego i Jamskoj, N. 5/2. Czeczot О. A. Moj- 
ka, N. 124. Dobrowolski W. 1. Michajłowski pl. 
N.4. Dobrowolski A. I. Bassejnaja, N. 14. Dow- 
kont J. A. Fontanka, N. 102. Doliński I. L. 
W. Podjaczeskaja, 30. Drzewiecki A. P. Puszkin- 
skaja, N. 20. Erlicki, doc. Ak. Litejnyj, N. 51. 
Fijałkowski F. N. Wys. Aptekarska, w gmachu 
Fabryki narzędzi (Instrumentalnyj zawod). Go- 
rajski K. I. Newski pr., N. 110. Heltman A. O. 
Newski pr. N. 45/1. Janieki I. K, Zagorodnyj pr., 
50/2. Julski M. Kowienskij per., N. 21. Juszkie- 
wicz N. M. Auglijskij pr. 19. Kaliczycki P. M. 
Piaski, 2 ul. N. 26. Kamieniecki W. J. Sapernyj 
per., N. 20. Karpiński I. б. Jamskaja, N. 13. 
Karpowicz M. L. Stremiannaja, N. 6. Klikowicz 
S. K. Wyborgs. str. Finskij per. N. 6. Kolesiń- 
ski W. K. Kołokolnaja ul., N. 2/18. Krajewski 
W. F. Michajłowskaja pł-d N. 4. Kupiński S. S. 
Ekaterynhofski рг. N. 41. Lenski О. P. Fontan- 
ka, N. 86. Mahawli I. Ch. Mochowaja, N. 34. 
Mazurkiewicz A. K. Konno-gward. bulw., N. 13. 
Markiewicz A. T. Woznesieńskij pr., N. 18/54. 
Marcinkiewicz E. О. W. Sadowaja, N. 48. Men- 
delson M. E. Sergiewskaja, 34. Mierzejewski I. 
P. prof. w gmachu kliniki Akad. Med. na Wy- 
borgs. stronie. Misiewicz А. S. W. Moskowskaja, 
2/6. Mościcki J. O. Stolarnyj per., 7/18. Piekar- 
ski M. I. Newski pr. 32 (dom kościoła S-téj Ka- 
tarzyny). Piotrowicz T. I. Czernyszew per. N. 2. 
Piotrowski W. 5. W. Sadowaja, N. 80. Pławski 
A. À. Mojka, N. 15. Porębski A. J. Nadeżdin- 
skaja, N. 4. Potocki 5. A. Woznesieński, №. 15/45, 
Przecławski A. K. (w Carskiem Siole). Przyby- 
tek 5. K. Newski рг. №. 82. Radecki J. L Fon- 
tanka, N. 27/87, w gmachu pałacu Aniczkina. 
Roguski W. Т. Gorochowaja, N. 16. Rozenblum 
W. plac Isaakiewski, na rogu W. Morskiej ul. 
N. 6, m.4. Rymowicz F. M. Fontanka, N. 182. 
Rubinsztein Fr. Władimirskaja, N. 2. Sabiński 
Z. I. Litejnyj рг. N. 58. Skarga В. F. Gorocho- 
waja, N. 27. Staniewicz Cezar przy m. Wozne- 
sienskim, N. 83. Stankiewicz P. A. 1 rota Izm. 
р. N. 4. Stetkiewicz 5. І. Znamienskaja, N. 18. 
Strawiński M. I. Puszkinskaja, N. 2. Szczęsnowicz 
W. W. Mohylewskaja, 2/126. Sianożęcki W. А. 
Zagorodnyj pr, N. 28. Tumpowski M. Nadeźdin- 
skaja, N. 7. Usas M. plac Maryjskiego teatru, 
N. i0. Walicki L. L. W. Podjaczeskaja, N. 22. 
Weryho Konst. Gagarinskaja, 19. Zmigrodzki G. 
K. Wielka Sadowaja, N. 75. i 


DENTYŠCI 


Bari K. O. J. Nowyj p. d. N. 6, m. 6. Bars 
W. Morskaja d. 35, Przyjmuje biednych od 9—10 
rano codziennie. Bauch K. W. Morskaja, N. 17. 
Bunting R. G. Oficerskaja u. 18, m. 4. Ozeku- 
wer Ob. №. Fontanka, d. N. 50. Dazler I, I. 
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W. Morskaja, d. N. 42. Fejt K. D. Ekaterynin-| Medyko-Chirur. Akademii, N. 9. Langenbach E, 
ski kan. 69, m. 24. Griinbach A. A. Fontanka, L Wyborska strona, Niżegorodzka u. 47. Lesz A. 
id. №. 40. Hirszfeld A. R. róg Newskiego pr.|J. Izm. pułk. 4 Rota, 17, m. 4. Lewi F. D. Mo- 
і Ekaterynin. kan., d. N. 18/27, m. 43. Hirsz- |chowaja u. 38, m. 8. Lwow W. E. Nowo-Peter- 


feld M. I. Newski рг. а. N. 
1. A. Newski pr. d. N. 82, m. 10. Hoberg, 
Woznesenskij pr. d. N. 13. Kameraza Š. M. Wys. 
Wasil. na rogu średniego pr. i 1 linii, d. N. 48/9. 
m. 15. Klaj H. Simeonowskij p. d. N. 9. Kolbe 
K. A. M. Morskaja ul. d. N. 19. Korobczewski 
G. W. Morskaja u. d. N. 27. Krausp R. A. 
M. Koniuszennaja ul. d. N. 12, m. 20. Landau 
Wielka Morskaja, d. Sztraucha N. 28, m. 3. 
Linbek, na rogu Pocztamskieji Isaakiewskoj ul. 
d. Kitnera. Lin, na Mojce, przy Krasnym m. 
d. Korpusa N. 73. Łotuchin E. w gm. Konno- 
gward., korpusu niedaleko od Pociełujewa m. 
Mallan L. M. Morskaja, d. N. 13. de Marini 
С. 8. Мојка N. 40. Miller Henri-Dżems na rogu 
W. Morskiej i Konnogwardejskiego p. d N. 115/10. 
Murfej J. O. na Mojce niedaleko od Krasnego m. 
d. Korpusa N. 73. Paseller A. M. Samarskaja 
u. d. N. 7. Prawednyj W. A. Gorochowaja u, 
d. N. 6, m. N. 7. Riks N. A. Nadeżdinskaja u. 
d. N. 4 m. 1. Tomson J. W. Morska, М. 42. 
Trachtenberg L. D. M. Italianskaja u. d. N. 53, 
m. 2. Uchow N. G. na rogu Newskiego pr. 
i Litejnoj u. d. Tupikowa N. 78/66, m. 18. Wa- 
genhejm K. L. W. Sadowaja, d. N. 12. Codz. 
od g. 10—5 w. Wagenheim A. S. Newski pr. 
d. №. 11. Wagenhejm А. K. na rogu Newskiego 
pr. i Troickiego p. N. 41/1. Wagenhejm L. L. 
Mucznoj p. д. N. 1/88. Wallensztejn A. Newski 
pr. d. N. 18. Wulfson L. Newski pr. na rogu 
Karawannej u. d. N. 64, m. 2. Wulf A. M. Mor- 
skaja d. N. 19. Ważyński, Gorochowaja u. nie- 
daleko Krasnego m. d. N. 16, m. 1 


WETERYNARZE. 


Aleksiejew A. I. Stremiannaja u. d. N. 5. Ale- 
ksiejew A. I. Kabinetskaja u. róg Razjezżćj d. 
N. 1. Anzorge W. I. w gmachu stajni dworskich 
na Ekaterinins. kan., m. 22. Bagge I. Р. Zacha- 
rjewskaja u. d. 22 m. 18. Boje K. K. róg Eka- 
teryninskićj i Kawalergardzkićj u. d. 11/56. Bo- 


rodulin F. A. Lekarz weterynaryi Dworu Jego | N 


Cesarskićj Mości Następcy Tronu. (Fontanka na 
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28. Hirszfeld r hofski pr. 24, m. 28. Łorencen J. I. Wys. Wasil. 


na rogu 8 linii i W. рг. 21, m. 19. Łukin A. 
Ch. Szpalernaja, na Furażnom dworze N. 52, 
m. 18. Medwiedskij P. M. Ptb. str. na Bolszom 
pr. N. 86. Michajłowskij M. І. W. Sadowaja 
w gm, Spasskiego cyrkułu N. 60. Nejkardt I. I. 
Konnozwardejskij bulw. w kazarmach 1 gw. kon- 
nego pułku. Osecki G. P. Kazanskaja u. 9, m. 
12. Ramadin A. W. Klinskij pr. 29, m. 28. 
Roznow N. W. Professor, Niżegorodzkaja ulica 
w gm. Inst. Weter. Semenow I. I. Kuzniecznyj 
p. N. 1/15, m. 48. Sokołow A. I. Kirocznaja u. 
5, m. 21 w gm. Żandarmskićj dywizyi. Wasiljew 
Ptb. str. róg Korpusnoj i W. Kołtowskoj u. we 
własnym domu. Westfalen Е. A. Woznesenskij 
pr. 52, m. 8. Woroncow W. E. Sergiejewskaja 
u. 6, m. 4. 


REDAKCJE CEŁNIEJSZYCH CZASOPISM. 
„Kraj? tygodnik. Red. i wyd. E. Piltz. Plac 
teatrów Wielkiego i Maryjskiego, N. 10. 

Wsemirnaja tlustracja—tygodnik illustrowany, 
Wielka Sadowaja, dom Korowina, N. 16. 

Wiestnik Ewropy—miesięcznik.— Wyspa Wasi: 
lewska, 2 linja, 7. 

(rołos, gazeta. Basejnaja, na rogu Litejnej, 2. 

Dieło, miesięcznik. Nadeżdinskaja, N. 39/5. 

Zagranicznyj wiestnik, wyspa Wasilewska, 2 
linja Nr 7. 

Istoriczeskij Wiestnik, miesięcznik, na rogu New- 
skiego pr. i Troickiego per. N. 43/2. 

Modnyj Swiet, tygodnik mód dla dam; W. Sa- 
dowaja, dom Korowina, N. 16. 

Niediela, tygodnik, róg Kabineekićj i Iwanow- 
skićj, N. 6/12. 

Niwa, tygodnik, W. Morska, N. 9. 

Nowoje Wremia, gazeta; róg Newskiego i Troic- 
kiego per. N. 48/2. 
Nowosti i birżewaja gazeta, Newski pr. N. 44. 
Oteczestwennyja Zapiski, miesięcznik, Basejnaja, 
2 


Pęterburgskaja Gazeta, gazeta, Simeonowskij per. 


rogu Grafskiego p. w zapasnom Dworcowom dwo-|N. 5 


rze.) Bomas P. A. Newski pr. d. 84, m. 18. 
Dementjew N. Е Kirocznaja u. d. 24, m. 7. 
Dowrow M. Fontanka 22, m. 16. Drużynin M. 
I. Karawannaja u. w gm. Berejtorskićj szkoły 
N.1. Fasanow A. N. Ryżski pr. N. d. 44. Fe- 
dorow F. F. W. Samsonjewskij рг. d. 8/10. Gor- 
diejew P. A. Izmajłowskij pr. 20. Heftmann F. 
W. Ligowka, Piaski 4 u. d. 11, m. 9. Hempel 
W. I. Kazańska u. d. 8/10, m, 26. Honigman F. 
F. Szpalernaja u. N. 52. Iwanow I IL Łesnoj 
korpus na M. Objezdnoj u. we wł. domu. Izmaj- 
low A. 5. róg W. Grebeckoj u. i Małego pr. d. 
26. Jakobson A. N. Maksymiljanowskij p. d. 3. 
Korobkowskij N. W. Niżegorodzkaja u. w gm, 


Feterburgskij Listok, gazeta, Ekateryninskij ka- 
nał, przy m. Kazańskim, w domu Kowalewskiego. 
Prawitelstwennyj Wiesinik, gazeta urzędowa. 
Fontanka, przy m. Cżzernyszewa, w gm. Мірі- 
sterjum Spraw. Wewn. 

Russkaja Starina, miesięcznik; W. Podjacze- 
skaja, N. 7. m Я 

Strana, gazeta; З razy na tydzień; Piaski, 1-sza 
ul. N. 8. 

Strekoza, tygodnik humorystyczny; Michajłow- 
skaja ul. w d. Hotelu Europejskiego. 
Techniczeskij Obzor, tygodnik; Torgowaja ul. N. 21. 

Journal de St." Petersburg, gazeta urzędowa. 
Maksymilianowskij per. N. 15. 


http://rcin.org.pl 


mec 


= _ ө - -----— -—- ---- е ә ёөеёе ччччєєч=ч“++“—“—“== | 


TRAMWAYE. 


Sieć dróg żelaznych konnych, pokrywająca uli- 
ce Petersburga składa się z 31 linii należących 
do trzech różnych towarzystw. Aleksandrowska 
linja należy do Akcyjnego Towarzystwa Aleksan- 
drowskiej linji. Newski prospekt—Nikołajewski 
most i Sadowa linja, należą do pierwszego Towa- 
rzystwa dróg żelaznych konnych w Petersburgu. 
Pozostałe zaś 27 linji należą do Akcyjnego То- 
warzystwa dróg żełaznych konnych w Peters- 
burgu. 


Plan linij. 

1. Aleksandrowska. Ze Znamienskiego placu 
przy Dworcu Nikołajewskiej d. ż. przez Newski 
AN Szlisselburską szossę do Aleksandrows. 
siola. 

2. Bałtycka. Od placu Siennego przez Zabal- 
kański pr., 2-а rotę Izmajłowskiego p., Izmajłows. 
pr., około Warszaws. foksalu, przez Obwodny 
kanał do dworca Baltyc. d. 2. 

3. Bassejnaja. Z Michajłows. ulicy przez In- 
żenierną, Samsoniews. p., Bassejną ul., 8-4 ul. 
Piesków, Słonową, Konnogwardejs., Łafońską 
i Palmenbachs. per. do Smolnego Monasteru. 

4. Galernaja Gawań. Od Nikołajews. mostu 
na Wys. Was. wzdłuż Newy, przez 8-3 linję, 
Wielki prosp. do Galernćj Gawani. 

5. Znamienska. Od Newskiego pr. przez Zna- 
mienską ul. Kiroczną na Woskresiens. pr. 


12. Narwska. Nikols. pl. na około Nikolskiego 
skweru, Ekaterinhofs. pr. Kkaterinins. kanał, 
Peterhofs. pr. do Narws. wrót tryumfalnych. 

18. Newski prospekt. Od Znamiens. placu przez 
Newski pr. do pl. Admiralicji. 

14. Nikołajewski most. Od rogu Newskiego 
dr. i pl. Admiralicji przez tenże plac, Konno- 
gwardyjski bulwar, Nikołajews. most na Wasi- 
lewską wyspę. 

15. Nowoderewienskaja. 2 Michajłowskiej ul. 
przez Inżenierną, W. Sadową, Lebiążyj kan., Su- 
worowski pl., Petersburs. m. Troicki pl., Kron- 
werski pr., Kamiennostrows. pr., Strogonow m., 
W. Newkę do Nowej Derewni. 

16. Obwodny kanał. Carskosiels. dr ż. wzdłuż 
Obwodnego kanału do Lifands. ul. w blizkości 
Ekaterinhofu. 

17. Obuchowska. Od pl. Siennego przez Zabał- 
kański prosp. do Moskiews. wrót tryumfalnych. 

18. Petersbursko-Newska. Z pl. Admiralicji 
przez tenże plac. Dworcowy most, nad Newą, 
1-а linję, Tuczkowa m., i W. prosp. na Peters- 
burskiej stronie do Kamiennoostrowskiego pr. 

19. Petersburska. (Nikołajewski most). Od Niko- 
łajewskiego mostu tą samą drogą co i wagony 
poprzedniej linii z tą tylko różnicą iż wagony 
z l-ej linji zwracają się ku Nikołajewskiemu 
mostowi. 

20. Polustrowska. Od Foksalu Finlandziej dr. 
żel. przez Symbirską ul., Arsenalską, nad Wiel- 
ką Newą do W. Ochtenskiego pr. 

21. Pokrowska. Od Staro-nikolskiego mostu 
przez Wielką Sadową, Angielski prosp. Oficerską 


6. Zoologiczna. Od Michajłows. skweru przez |ul. Matysow zaułek, Zawodzką i Perewozną ul. 
Inżenierną ul. W. Sadową, Lebiażyj kanał, Su-|do przewozu u Berdowskich zakładów ku Insty- 


worowski plac, Petersburs. most, na Kronwers. 
prosp. 

1. Kałasznikowska. Od rogu Razjezżej i Kabinets. 
przez Razjezżą, wzdłuż Ligowki, przez 2-a ul. 
Piesków na Kałasznikows. pr. 

8. Krestowska. Od rogu Kronwerskiego pr. 
i Wwiedenskiej ul. przez Wwiedens., Курас. Zie- 
leniną i Krestows. wyspę do Krestows. ogrodu. 
Osoby jadące z Michajłows. ulicy do Krestows. 
ogrodu powinny zajmować miejsca w wagonach 
Zoologicznej linji. 

9. Ligowka. Od W. Ochteńs. przewozu przy 


tutowi Górniczemu. 

22. Putiłowska. Od Narwskich wrót przez 
Narwską szosę do drogi prowadzącej do wsi 
Emeljanowki. 

28. Rygska. Od Technologicznego Instytutu 
przez Zabałkański prospekt, 2-8 rotę Izmajłow- 
skiego pułku, Rygski prospekt do Estlandzkiej ul. 

24. Sadowa. Od rogu Newskiego prosp. i W 
Sadowej przez Wielką Sadową do Nikolskiego 
rynku. 

25. Smoleńska. (Newka). Od rogu Newskiego pr 
i pl. Admiralicji przez tenże plac, Dworcowy 


Smolnym Monasterze, przez Obwodny kanał, |most, nad W. Newą, 1-8 linję, Mały prospekt 
Ochteńs. pr., Łafonską, Konnogwardyjs., Słonową, | do Smolnego Cmentarza. 


2-8, ul. Piesków, Ligow., Obwod. kan. do mostu 
Cars.-Siels. dr. żel. 

10. Litejnaja. Od Technologicznego Instytutu 
przez Zagorodnyj pr. Zwenigorods. ul. Kabinets. 
W. Moskiews. Władimirs., Litejną, Zacharjews. 
na Woskresieńs. pr., z powrotem od Władimirs. 
wprost przez Zagorodnyj pr. do Technologiczne- 
go Instytutu. 

11. Leśna. Od Kliniki Barona Vilje przez 
Samsoniews. pr. Wybors. szosę, Sadową w Le- 
śnym, W. Objezdną, Muryńs. pr. do W. Kusze- 


26. Smoleńska. (Nikołajewski most). Od Nikoła- 
jewskiego m. na Wasil. wyspie przez 17-a linję 
po Smoleńskiego Cmentarza. 

27. Spasska. Od Wielkiego prosp. na Peters- 
burskiej stronie przez Spasską ulicę do Kołtow- 
skiej. 

28. Staroderewieńska. Od віасуі wagonów 
w Nowej Derewni, nad Wielką Newką do Eta- 
gińskiego mostu w Starej Derewni. 

29. Teatralna. Z Konnogwardejskiego bulwaru 
przy Cerkwi Błagowieszczenja wzdłuż Kriukowa 


lewki w Leśnym. Osoby jadące z Michajłows. |kanału, Teatralny pl. Nikolski pl., Nikolski pr. 
ul. do Leśnego powinny zajmować miejsca w wa-|i Izmajłowski pr. do dworca Baltyckićj drogi 


gonach Finlandzkiej linji. 
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30. Finladzka. Z Michajłowskiej ul. przez In- 
żynierną, Wielką Sadową, Lebiażyj kanał, Su- 
worowski pl., Petersburski most, Troicki pl., Wiel- 
ką Dworjańską ul., Samsonjewski most, Fin- 
landzki prospekt, około Kliniki Vilje, Samarską 
ш., Niżegorodzką ul. i Symbirską do Stacji 
Finlandzkiej dr. żel. 

81. Czarnorieczeńska. Od Strogonowa mostu 
przez Strogonowską ul., Czarną rzeczkę i Ser- 
dobolską ul. do St. Finlandzkiej drogi żel. 
„Łanskaja*. 


Uwaga. Od d. 20 Maja do 1 Września stacja 
wagonów Finlandzkiej i Zoologicznej linji bywa 
przenoszoną z Michajłowskiej ul. na drugą stro- 
nę Skweru t. j. na Inżenierną ulicę. 

W dnie powszednie wagony kursować zaczy- 
nają o 8 god. rano, w świąteczne zaś o 9 g. rane. 


W wagonach 1-go Towarzystwa, w jednych 
jest 20 miejsc wewnątrz i 20 na wierzchu wa- 
gonu, w drugich 22 wewnątrz i 22 na wierzchu. 
W innych zaś siedzeń na wierzchu jest 22 
i tyleż miejsc wewnątrz. 

W wagonach Akcyj. Tow. Dr. Żel. Kon.—w pa- 
rokonnych 22 miejsca wewnątrz i 24 miejsca na 
wierzchu, w jednokonnych krytych miejse we- 
wnątrz 19, ztych 5 od strony stangreta są tań- 
sze, a pozostałe 14 droższe, w jednokonnych od- 
krytych jest sześć ławek każda po 5 miejsc, sie- 
dzenia ną pierwszej ławce od strony stangreta 
są tańsze na pozostałych droższe. 

Dozwala się pasażerom, oczekującym miejsca 
wewnątrz wagonu, stać na pomoście przy kondu- 
ktorze i wtedy opłata pobiera się taka jak za 
miejsce wewnątrz wagonu. 


OMNIBUSY. 


Oprócz komunikacji wagonami dr. żel. konnej 
zaprowadzonej w ostatnich czasach prawie po ca- 
łóm mieście, dotychczas utrzymywał się staro- 
dawny sposob komunikacyi w ogólnych karetach 
tak zwanych omnibusach. Obecnie omnibusy te 
kursują w następujących kierunkach: 1) po New- 
skim pr. od Znamienskiego pl. do pl. Admirali- 
cji. 2) po Wielkiej Sadowej od rogu Newskiego 
pr. do Pokrowskiego pl. 3) od pl. Admiralicji 


przez Nikołajewski most na Wasilewską wyspę. | 


4) od pl. Admiralicyi do Wielkiego prospektu na 
Petersburskiej stronie. 5) od gmachu Admirali- 
cyi przez ulicę Grochową do Zagorodnego pros- 
pektu. 6) od Wielkiego teatru przez ul. Oficer- 
ską, Fonarnyj p. i Kazańską do Soboru Kazań- 
skiego. 7) wzdłuż całej Gorochowej ul. i 8) 
wzdłuż prospektu Wozneseńskiego. Opłata za 
przejazd na wszystkich wyżej wymienionych li- 
njach jednakowa 1. j. po 5 kop. od osoby. 


POSŁAŃCY PUBLICZNI. 


W Petersburgu istnieją dwa towarzystwa po- 
słańców: Petersburskie Tow. Posłańców publicz, 


nych (ubiór: czarne palto i żółty bronzowy znak, 
takież guziki) i Miejskie Tow. Posłańców (ubiór: 
niebieskie palto i biały metalowy znak na czap- 
ce). Stacye posłańców znajdują się przy wszyst- 
kich znaczniejszych hotelach i pa rogach głów- 
nych ulic wszystkich części miasta. 

Zgodnie z ustawą posłańcy podejmują się za- 
łatwiania wszelkich poleceń, doręczania listów, 
posyłek, bagaży i t. d. Również Towarzystwo 
udziela wszelkie informacye, dostarcza sługi, wy- 
najmuje mieszkania, karety i t. p. załatwia in- 
teresa. Za uszkodzenie lub zagubienie przez po- 
słańca rzeczy danych z poleceniem odniesienia 
pod wskazanym adresem Towarzystwo odpowiada 
i wysokość wynagrodzenia interesanta za szkodę 
przez posłańca wyrządzoną Towarzystwo wraz 
z poszkodowanym określa. 

Każdy posłaniee zaopatrzonym jest w książe- 
czkę kwitaryuszową, a oderwany kwitek z ozna- 
czeniem jakości polecenia i przez posłańca му- 
dany interesantowi stanowi dowód przyjętego po- 
lecenia. 

Skargi na niedbałość posłańców uprasza się 
zanosić wprost do Zarządu Towarzystwa w możli- 
wie prędkim czasie, by tym sposobem dać To- 
warzystwu możność łatwego i prędkiego wyśle- 
zdenia przekroczenia posłańca i ukarania winnego. 

Listy, niedoręczone przez posłańców wskutek 
nieznalezienia adresantów zachowują się w Kan- 
torze Towarzystwa przez rek jeden, po przejściu 
zaś roku takowe zostają zniszczone. 

Poruczone zaś posłańcom rzeczy lub pieniężne 
pakieta a nie doręczone adresantom wskutek po- 
wyżej wymienionego powodu, po upłynięciu roku 
od daty oddania składane będą w Kancellaryi 
Naczelnika Miasta dla postąpienia z niemi we- 
dług prawa. 

Prawidło to nie tyczy się tych listów, rzeczy 
i pakietów pieniężnych, które poruczone były 
posłańcowi z tym warunkiem, by, w razie nie 
znalezienia adresanta zwrócił je osobie od której 
otrzymał polecenie pod wskazanym adresem. 

Za spełniane polecenia posłańcy powinni być 
wynagradzani podług poniżej zamieszczonej taksy: 

a). Za pakieta, listy, posyłki nie wielkich roz- 
miarów i nie przenoszące 10 funtów wagi i za 
wszelkie ustnie załatwione polecenia. 

I. Od 8 g. rano do 8 g. wieczór. 

1). W środku miasta t.j. między Obwodnym 
kanałem, z włączeniem Warszawskiego i Balty- 
ckiego foksali i rzeką Wielką Newą. 

a). Za każde oddzielne polecenie w jedną stro- 
nę 20 kopiejek. 

b). Za przyniesienie odpowiedzi lub innej rze- 
czy, osobie dającej polecenie, ta ostatnia dopła- 
ca z góry t. j. przy dawaniu polecenia jeszcze 
20 kop. 

2). Ze środka miasta do części jego położonych 
za rzeką Wielką Newą a mianowicie: na Wy- 
borską stronę aż do Moskiewskich koszar i do 
Nowego Arsenału, na Petersburską stronę do 
rzeczki Karpowki i Żdanowki, do Krestowskiego 
mostu, 52 та wyspę do rzeczki Smolan- 
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ki i do Górniczego Korpusu włącznie, jak również 
z wyżćj wymienionych części miasta do Środka 
takowego. 

a). Za każde oddzielnne polecenie w jedną 
stronę 40 kop. 

b). Za przyniesienie odpowiedzi lub innéj rze- 
czy, osobie dającćj polecenie, ta ostatnia dopłaca 
z góry t.j. przy dawaniu polecenia jeszcze 20 kop. 

3). Z Wasilewskićj wyspy ną Wyborską stronę 
i odwrotnie: 

a). Za każde oddzielne polecenie w jedną 
stronę 40 kop. 

0). Za przyniesienie odpowiedzi lub innćj rze- 
czy, osobie dającćj polecenie, ta ostatnia dopła- 
са z góry t. j. przy dawaniu polecenia jeszcze 
20 kop. 

4). Z Petersburskićj strony na Wyborską lub 
odwrotnie: 

a). Za każde oddzielne polecenie w jedną stro- 
nę 20 kop. 

b). Za przyniesienie odpowiedzi lub innćj rze- 
czy, osobie dającćj polecenie, ta ostatnia dopła- 
ca z góry t. j. przy dawaniu polecenia jeszcze 
20 kop. 

5). Z Wasilewskićj wyspy na Wyborską stro- 
stronę lub odwrotnie: 

а). Za każde oddzielne polecenie w jedną 
stronę 40 kop. 

b). Za przyniesienie odpowiedzi lub innćj rze- 
czy, osobie dającćj polecenie, ta ostatnia dopłaca 
z góry t.j. przy dawaniu polecenia jeszcze 20 kop. 

II. Od 8 g. wieczór do 8 g. rano. 

Oznaczona powyżćj taksa podwyższa się pod- 
wójnie. 

Za wypełnianie poleceń w obrębach nieozna- 
czonych w poprzednich pozycyach, za wielkich 
rozmiarów posyłki, za posyłki przewyższające 10 
funtów wagi, za wypełnianie poleceń nieprzewi- 
dzianych niniejszą taksą i za polecenia dawane 
na Wyborską i Petersburską stronę podczas 
trwania lodów opłata ustanawia się na dobro- 
wolnój umowie dającego polecnie z posłańcem 
lub Zarządem Towarzystwa posłańców. 

Za przywołanie posłańca ze stacyi lub innego 
miejsca do mieszkania osoby dającćj polecenie 
albo do miejsca przez tę ostatnią wskazanego, 
jeśli na przebycie tćj drogi potrzeba więcćj jak 
10 minut czasu to w takim razie opłaca się 
oprócz opłaty za polecenie jeszcze 20 kop. 

Uwaga I. Przy wymaganiu osoby dającćj po- 
lecenie, by posłaniec dla pośpiechu nie szedł ale 
jechał, opłata zależy od dobrowolnćj umowy z po- 
słańcem. 

Uwaga JI. Osoba dająca posłańcowi cenny 
przedmiot, ważny dokument lub pakiet pieniężny 
powinna objaśnić posłańca o cenie lub wartości 
przedmiotu a pieniądze w obecności posłańca 
przeliczyć i własnoręcznie zapisać w kwitaryuszo- 
wćj książeczce posłańca a jako dowód wziąść od 
posłańca kwitek. Jeśli wyżćj wymienione warun- 
ki zachowanemi nie będą—to Zarząd Towarzy- 


Zarządy Towarzystw mieszczą się: Petersbur- 
skiego Towarzystwa, na Nadieżdinskićj ulicy 
N. 20—a Miejskiego Towarzystwa w Maneżnym 
p. N. 1. 


FORMALNOŚCI РАЅРОВТОМЕ. 


Osoby przybywające do stolicy winne być za- 
opatrzone w pasporty i takowe zaraz po przybyciu 
do stolicy winne złożyć rządcy lub właścicielowi 
domu, a ten wraz z książką i kartką meldunko- 
wą, przesyła је do właściwego ueząstku policyj- 
nego. Za meldunek w ucząstku policyjnym opłata 
wynosi: 1) od szlachty, poczestnych obywateli 
i kupców po kop. 40, od mieszczan 20 kop., od 
włościan i należących do klassy roboczćj po 3 
kop.; 2) za wizę na biletach adresowych po 3 
kop. Od opłat tych wolni są żołnierze niższych 
stopni. Osoby zmieniające miejsce zamieszkania 
w stolicy obowiązane są zawiadomić o tém rząd- 
ee lub właściciela domu, który opuszczają i na- 
tychmiast po zamieszkaniu w innym domu mel- 
dować się. Opłata w ucząstkach policyjnych: 1) 
od szlachty, poczestnych obywateli i kupców po 
kop.30; od mieszczan kop. 15, a dalćj jak wyżćj. 

Bilety adresowe: (Adresnyje bilety) osoby, któ- 
re biorą adresowe bilety opłacają: I rzędu adr. 
bil. mężcz.—7 rs. 15 k., kobiety—4 rs. 29 kop.; 
II rzędu m.—4 rs. 29 k., k.—2 rs. 15 k. Ш 
rzędu m.—2 rs. 86 k., k.—1 rs. 43 k.; IV rzędu 
m.—1 rs. 43 k, k.—72 Е; V rzędu m.—86 k. 
k.—29 k. Osoby biorące bileta IV i V rzędu 
oprócz tego wnoszą na utrzymanie szpitala dla 
robotników po 1 rs. 

Kto zgubi pasport albo bilet adresowy obo- 
wiązany jest podać prośbę do Oberpolicmajstra 
na papierze stęplowym 60 kop. i kopję z nićj 
także na takimże papierze. Otrzymawszy po- 
świadczoną kopję winien ją odesłać do władzy 
właściwój, która na mocy tego wydaje mu nowy 
pasport lub bilet adresowy. 

Bilet czasowy: do chwili otrzymania pasportu 
zależy od władzy miejsca zamieszkania proszą- 
cego. Ktokolwiek po zgubieniu pasportu lub 
biletu adresowego nie da о {ёш znać właściwej 
władzy podlega karze według art. 29 ustawy 
o karach, naznaczonych przez Sędziów Pokoju. 

Osoby, które bez meldunku mieszkają w sto- 
licy, albo li tóż za biletem lub pasportem, któ- 
rego termin minął, oprócz zapłaty za bilet ро- 
noszą karę pieniężną nie wyższą wszakże nad 
potrójną opłatę za bilet adresowy lub pasport. 
Osoby, które nie opłaciły ustanowionego podat- 
ku na szpital, ponoszą karę pieniężną nie wyż- 
szą wszakże nad potrójny podatek (3 rs.). 

Kara za niewyjęcie adresowego biletu nazna- 
cza się tylko wtedy, jeśli od chwili meldowania 
pasportu we właściwym ucząstku upłynęło wię- 
cćj jak 14 dni. 

Prolongaty na przebywanie w stolicy: w razie 
jeśli termin pasportu upłynął, należy się zwra- 
cać: 1) włościanie, mieszczanie i kupcy—do ko- 


stwa posłańców za żadne nie odpowiada straty. | misarzy tych ucząstków, w których zamieszkują; 
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2) szlachta, członkowie rodzin byłych urzędni- 
ków i żydzi, mający prawo mieszkać w stolicy— 
do kancelaryi naczelnika miasta; 3) mający bi- 
lety adresowe—do Adresowej ekspedycyi i 4) ci 
którzy się rodzili w W. Ks. Finlandzkim do eks- 
pedycyi pasportowej (naprzeciw cerkwi Nikoły 
Morskiego, na rogu Nikolskiej ulicy w domu 
rządowym). 

Pasporty zagraniczne: (Wydział zagraniczny 
kancelaryi Naczelnika miasta znajduje się w d. 
Fochtsa N. “is przy m. Charłamowa). Wyda- 
ją się na termin 6-cio miesięczny. Opłata 5 rs. 
Życzący otrzymać pasport zagraniczny winien 
podać ustną prośbę do właściwego zarządu uczą- 
stkowego, przyczem należy podać papier stemp- 
lowy 60 kop. i 25 kop. na markę. Zarząd uczą- 
stku wydaje świadectwa, że niema przeszkód do 
wyjazdu i oddaje je proszącemu. Z tym świadec- 
twem i biletem adresowym, pasportem lub (urzęd- 
nicy) zezwoleniem władzy na wyjazd zagranicę 
należy się udać do Wydziału zagranicznego, na- 
być u szwajcara blankiet (80 kop.) wypełnić go 
1 podać wraz ze Świadectwem ucząstku. Zwykle 
pasport wydają natychmiast, zwłoka (nie później 
jak nazajutrz) może mieć miejsce wtedy tylko 
gdy jest bardzo wielu interesantów. 

Cudzoziemcy przybywający za pasportami za- 
granicznemi (art. 486 і 498 ustawy pasportowćj), 
pasportami swoich władz (nacjonalnyj pasport) 
i za wanderbuchami, poświadczonemi przez właś- 
ciwych konsulów—obowiązani są zaraz po przy- 
jeździe wręczyć takowy rządcy lub właścicielowi 
domu, w którym zamieszkali. Ucząstek a potem 
wydział pasportowy, za opłatą 50 kop. wydaje 
bilet adresowy (karta pobytu). 

Cudzoziemcy życzący opuścić stolicę winni 
przedstawić Świadectwo policyi, że przeszkód z 
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jej strony niema i bilet adresowy, a po złożeniu 
50 kop. otrzymują pasport. 

Forma pasportów zagranicznych: 1) Pasporty 
zagraniczne mają formę książeczki z dwoma ta- 
lonami, z których jeden wycina się na granicy 
przy wyjeździe, drugi przy powrocie z zagrani- 
cy. 2) W każdym pasporcie oznacza się imię, 
nazwisko i stan okaziciela; kto takowy wydał, 
data wydania i numer. 3) Pasporty piszą się 
w trzech językach (ruski, niemiecki i francuzki). 


Opłaty pobierane przez zarządy komisarzy 
ucząstkowych. 


ла meldunek: szlachta, poczestni obywatele i 
kupcy—30 kop., mieszczanie 15 k., włościanie i 
robotnicy—3 k. Przyjeżdzający z innych guber- 
nii opłacają: 40 kop., mieszczanie 20 kop. Ро- 
świadczenie: awizacyi pocztowych—5 kop., świa- 
dectwo na biletach adresowych—2 k., kartek 
meldunkowych — 1 kop. Wydanie świadectwa 
na wyjazd za granicę—25 k., na wyjazd do Ros- 
syi—10 k., kupieckie świadectwo na otrzymanie 
pasportu—25 k., poświadczenie tożsamości osoby, 
w celu otrzymania pieniędzy lnb papierów z u- 
rzędów — dla szlachty, poczestnych obywateli i 
kupców 1-еј gildyi — 10 kop., dla kupców 2-ej 
gil. i mieszczan — 5 k., dla włościan i robotni- 
ków—3 kop. Zasiągnięcie wiadomości (na piś- 
mie)—2 kop. Z każdego poszukiwania pienięż- 
nego przy wydawaniu pieniędzy poszukującemu, 
zarząd ucząstku zatrzymuje z summy: do 100 rs. 
50 kop., do 300 rs.—1 rs. z summy większej— 
1 rs. 50 kop. 


straży ogniowćj. 


Rożdestwenaki. 
Litejny. 
Wasilewski. 
Petersburski. 
Wyborski, 
Ochtenski. 
Salisselhurski 
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W razie pożaru zjeżdżają sie 4 najbliższe od- 
działy straży ogniowćj. W razie jeśli ugaszenie 
pożaru wymaga pomocy wszystkich oddziałów — 
oprócz właściwych znaków wywiesza się czerwo- 
na flaga (w dzień) i czerwona latarnia (w nocy). 
Jeśli oprócz tego okażą się potrzebne rezerwy 
do czerwonej dodaje się biała flaga (w dzień) a 
zielona latarnia (w nocy). W nocy zamiast czar- 
nych znaków okrągłych, wywiesza się białe la- 
tarnie, a zamiast czarnych desek— czerwone la- 
tarnie. W razie pożaru na statkach lub nad 
brzegiem rzek—oprócz zwykłych znaków właści- 
wego oddziału—wywiesza się po drugiej stronie 
wieży—czarna kula i czerwona flaga (w dzień) 
dwie zaś latarnie: biała i czerwona (w nocy). 


Przepisy na wypadek wylewu Newy. 


1) Jeżeli woda podniesie się wyżej 3 stóp wte- 
dy w Galernej gawani trzykrotny wystrzał ar- 
matni oznajmia o tem mieszkańcom stolicy, a 
na wieży gmachu Admiralicyi wywieszają 4 flagi 
czerwone (w dzień), i cztery latarnie czerwone 
(w nocy). 2) Gdy woda wyżej 4 stóp — wywie- 
szają 4 białe fiagi (w dzień) i 4 białe i 4 czer- 
wone latarnie (w nocy). 3) Gdy woda wyżej 5 
stóp—wtedy co pół godziny strzelają w twierdz. 
Petropawłowskiej. 4) Gdy woda wyżćj 6 stóp— 
strzelają co kwadrans. 5) Gdy woda dosięga 7 
stóp — co kwadrans dwa wystrzały. Gdy woda 
stoi wyżej 6 stóp—wszyscy mieszkający w sute- 
renach obowiązani są takowe opuścić. Policja 
rzeczna na każde żądanie winna spieszyć z po- 
mocą. 


Towarzystwa muzyczne i koncerty, 


T-wo ruskie-muz. Ces.: (patrz Akademje i To- 
warzystwa i t. p.). 


Bezpłatna szkoła muzyczna: (w gm. Dumy 
Miejskiej) Dyrektor—Rimskij-Korsakow. Urządza 
koncerty i Śpiewy chórowe, o czóm w swoim 
czasie ogłasza. 


Towarzystwo kwartetowe: (w sali hotelu „De- 
mouth“ W. Koniuszennaja ul.). Prawie wyłącznie 
dla swoich członków. 


Towarzystwo koncertowe: Dyrektor L. Auer. 
Urządza koncerty przeważnie w sali nadwornój 
kapelli. 


Michajłowskim w d. Urusowa. 


Kółko muzyczno-dramatyczne amatorów: urzą- 
dza przedstawienia i koncerty najczęścićj w sa- 
li domu Kononowa, Mojka, przy moście Po- 
licejskim. 

T-wo filharmoniczne: urządza 
więcćj trzech—czterech rocznie). 
sali klubu Szlacheckiego. 

T-wo „Sing-Academie”: urządza koncerty w sa- 
li klubu Szlacheckiego. Chóry i soliści. 

Nadworna КареПа śpiewaków: rok rocznie u- 
rządza t. z. „koncerty duchowne” przeważnie 
śpiewów chórowych ruskich kompozytorów (Bort- 


koncerty (nie 
Najczęścićj w 


nianskij, Bachmetiew, Lwow, Berezowskij i inni). 


W sali kapelli (Mojka, Nr 18, przy moście Piew- 
czeskim). 


KLUBY. 


Angielski klub: założony 1770 roku na placu 


Biirger-klub: (Demidow per., dom Demidowa). 
Pierwsze  petersburskie towarzyskie zebranie 


(perwoje s. petersb. obszczestwennoje sobranje) 
(róg Nowego p. i Mojki, d. Jakunczykowej). 


Klub handlowy: Angielska nabrz. dom własny, 
- 45. 


Kłub szlachecki: (Dworianskoje Sobranje) (róg 
Michajłowskiej ul. i placu t. n.) 

Klub szlachecki: (Błagorodnoje Sobranje) pos- 
policie zwany Błagorodką (Newski pr. na rogu 
Mojki, dom Klisejewa). 

Klub kupiecki: (Newski pros. Nr. 30). 

Klub Petersburski: (Petersb. str. na rogu ul. 
Bolszoj pr. i W. Grebeckiej ul.). 

Sobranje Inżenierów Putej Soobszczenia (ma się 
zawiązać). 


Ruskie kupieckie towarzystwo wzajemnej pomocy: 
klub prykaszczyków t.j. subjektów handlowych). 
Władimirskaja, dom Grolicyna. 

Klub gospodarczy: w gm. klubu Szlacheckiego 
(Dworjanskoje sobranje). 


„Palma“ stowarzyszenie niemieckie: (Głuchoj 
p. Nr. 30). 


Yacht-klub morski: założone 1849 roku. Wielka 
Morska ul. 


Yacht-klub rzeczny: założony 1860 r. na wyspie 
Krestowskiej. 


http://rcin.org.pl 
Ria ssj. mi z же е sk RA RPW 


| 


61 


TEATR Y. 


TEATR POLSKI. 


W Teatrze Kononowa, na rogu Mojki i Kirpicznego per. w domu Kononowa, 
w pobliżu Newskiego pr. i mostu Policejskiego. 


REPERTUAR PRZEWAŻNIE ORYGINALNY POLSKI, 
Przedstawienia mają miejsce 4 razy na tydzień: we Wtorki, Czwartki, Soboty i Niedziele. 


Loża parterowa rs. . 
п 1-50 piętra rs. . 


CENY MIEJSC: 


di 
10 1 12 


8|Krzesła ро гз. 


4, 3, 2 тз. 50 Кор, 2 


rS., 


1 rs. 50 kop., 1 rs., 75 kop. i 50 kop. 


Abonamentowe przedstawienia w każdy Wtorek. Przedstawień abonamentowych 


— — - e 


bedzie 15. 


Petersburg posiada 4 Teatry Cesarskie, zostające pod administracją Dyrekcji Teatrów 
Cesarskich, јако departamenta Ministecjam Dworu. 


Loża 1-go | ©. 
Nr 16. 


TEATR WIELKI 
(Na placu Teatralnym, przy ulicy Oficerskiej). 


Opera Ruska i Balet. 


CENY MIEJSC: 


Loża 1: -go piętra obok dyrek- 


torskiéj . 
Benuar otwarty . 
Benuar zamknięty 


Bel-etage . . 
Nr li "28 


Obok ministerskićj N 
Loża 2-go piętra. . 
Nr 1, 14, 15 i "28 
Loża 3-go piętra. ; 
А n lit. A С . 
Е lt вір. 
Loża 4-go piętra. 


Opera 
Balet NĄ Balet 

Rs. K. | Rs. K Rs. К. | Rs. 
12 — 1400 | Loża 4-go piętra literacka.. | 9 — | 9 
15 — | 15 00 | Loża 5-go piętra, 5— | 5 
Krzesło 1-go rzędu. . . 5— | 6 
18 — | 16 00 „ 2-20 i 8-go rzędu 2 50 |, 8 
8 | 80 Padać g0 15 a КЁ 2— | 2 
10 — | 1000 »  6-g0 i 7-80 , 2— | 2 
13 — | 15 00 ОЬ T. 150) 2 
15 — | 15 00 л  18,14,15, 16117 К 150) 1 
18 — | 18 00 | Balkon . ; Y 120] 1 
9— | 90 | Galerja 4-go piętra . 1—| 1 
11 — | 11 00 | Galerja 5-go piętra. : 00 75 | 00 
6— | 600 | Boczne miejsca 1 ławka . 00 50 | 00 
12 — | 1200 | Amfiteatr З 00 25 | 00 
12 — | 10 00 | Paradyz .. 00 10 | 00 

5—1 500 
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TEATR MARYJSKI. 
(Na placu Teatralnym, vis á vis Wielkiego). Opera Włoska. 


Opera Opera 
Rs. K. Rs. K. 
Loża Benuar zamknięta . . . .| 25 00 Loża 4-go piętra ref 12 00 
h à da. © „0 ЖОЕ) Krzesło 1-60 rzędu. 10 00 
ещ. . + «/. Fa, 3450 КЕ 0 »  2-go i 8-go. 8 00 
„ во piętra. om. . «a к 25 100 n 4-50 i 5-go. 6 00 
бл» a NE Lilla . .| 30 00 „  6-go i 7-go. 5 00 
л Bel-etage . . ТЕ 200200 „ 0d 8-go do 13: “шо. 4 00 
Я „ий 1 i96. ту. АЗЕ 00 od 14-ро i do końca 3 00 
4 9-0 piętra. . . „ „| 20 00 Balkon 3-go piętra. 3 00 
л 3-50 piętra z gabinetem „Аг 14 00 Galerja 4-go pietra. 1 20 
ы Я „ bez gabinetu. . 9 00 Amfiteatr 1-sza ławka. . : 00 75 
2 m "liter e as OOOO A 2-ga ławka . . . . 00 50 
n 4-g0 y ы APA. a 7 00 


TEATR ALEKSANDRYJSKI. 
(Na placu t. n. Na Newskim pr.). Ruski Dramat i Komedja. 
W Soboty przedstawienia w języku niemieckim. 


Niemieckie | Niemieckie Ruski 

Operetka| Komedja Ruskie Operetka Komedja usag 

Rs. K. | Rs. K. | Rs, K. Rs. K. | Rs. K. | Вз. К. 

Loża 1-во piętra. . . | 10 00 7 00 1 00 |Krzesło 8i4-go rzędu | З 00 2 00 2 00 

„ litera K..... 12 00 | 8 00 | 10 00 5i6-gorzędu | 2 50 | 150 | 1 50 

n  Bel-etage 12 00 | 800) 800 „ reszty rzędów | 200) 1 50 | 150 

„, Litera Lo, ДЕ 12 00 | 10 00 | 10 00 |Miejsca za krzesłami. | 2 00 | 1 00 | 150 

„ 2-go piętra. ..| 1 00| 6 00 | 600 |Balkon. ........ 150 | 00 50 | 1 00 

„ 2piet. lit. AB BT | 8 00 | 7 00 | 7 00 |Galerja 4 piętra 1 ław.| 1 00 | 00 40 | 00 75 

л 3-50 piętra. .. | 6 00 | 450 | 4 50 |Galerja 4 pigt. 2131. | 00 75 | 00 40 | 00 50 

л 3-gopigt.lit.DiE Î 9 00 | 7 00 | 8 00 |Miejsca 5 piętra 1 ław. | 00 60 | 00 40 | 00 25 

п 4-go piętra. .. | 5 00 | 4 00 | 4 00 |Miejsca 5 pięt. 2131. | 00 40 | 00 30 | 00 25 

4-go pięt. 013 | 6 00 | 5 00 | 500 |Paradyz 1-sza ławka. | 00 30 | 00 15 | 00 20 

Krzesło 1-go rzędu. . 500) 3 00| 3 00 Р 2-ga ławka . | 00 20 | 00 15 | 00 10 
„  2-go rzędu.. | 400 | 200| 200 


TEATR MICHAJŁOWSKI. 


(Plac Michajłowski). Dramat i Komedja niemiecka i francuzka oraz Operetty. 


Niemieckie | Francuzkie Niemieckie | Francuzkie 

Oper. | Dram, Oper. Dram. Oper, ШТ Oper. | Dram. 

Rs. K.|Rs. K. Rs. K.|Rs. K. Rs. K.|Rs.K.|Rs.K.|Rs. К. 

Loża l-go piętra . . . |10 00| 8 00|18 0012 00| Loża litern. 4-go pięt. | 6 00 5 00| 6 001 7 20 
„ litern. 1-go pięt. [12 00]10 00|24 00/14 40| Krzesło 1-go rzędu. . | 5 00 3 00) 7 00| 3 60 
л Bel-etage . . . . |11 00] 9 0018 0013 20 7 213 rzędu . | 4 00) 2 00 6 00] 2 40 
„ litern. Bel-etage. |13 00112 00/24 00116 80 л 4go rzędu. . | 3 00 2 00 5 00| 1 80 
„ 2-go piętra ... | 7 00| 6 0012 00| 7 20 ۾„‎ 5-g0 rzędu. 3 00) 1 50| 5 00) 1 80 
„  litern.2-go piętra | 9 00] 8 00|18 00112 00 „ reszty rzędów | 2 50| 1 50| 4 00| 1 20 
„ 3-go piętra ... | 6 00| 5 00| 7 00[ 6 00| Miejsca za krzesłami. | 2 001.1 00| 2 50| 1 00 
„ litern. 8-go piętra | 8 00| 6 0010 00| 9 60| Balkon... ...... 1 00/00 50| 1 00/00 60 
x 4-60 piętra .. . | 5 00) 4 00| 5 00| 4 80| Galerja... . ..... 00 50100 25/00 50100 30 
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TEATR 


MAŁY. 


Operetka francuzka p. Kartawowa. 


(Fontanka, między Czernyszewa 


m. i Semionowskim m. na placu 


Apraksina dworu). 


OPRÓCZ TEGO W TEATRACH: 


Kamiennostrowskim, (wys. Kamienna przy m. 
Ełagina I). Latem jak się słusznie wyraził „Pu- 
tewoditel po Peterburgu“ nie wiadomo dla kogo 
przedstawiają tutaj parę razy na tydzień stare 
wodewile i divertismenta baletowe. 


Krasnosielskim, (w Krasnym Siole.). Wodewile 
i operetki, 


Pawłowskim, (w Pawłowsku). Licznie odwiedza- 
ny tylko wtedy, gdy w przedstawieniach przyj- 


mują udział znakomitsi artyści (Fedotowa z Mo- 
skwy, Samojłow i t. p.). 
Oranienbaumskim, (w Oranienbaumie). Przedsta- 


wienia (głównie komedje i dramaty, rzadzićj ope- 
retki) dwa razy na tydzień. 


Nowy teatr w Ozerkach, (st. Ozerki Fin, dr. 2.) 
Operetki, 


Lesny teatr, (w Lesnom). Przedstawienia la- 
tem, bardzo rzadko, 


OKOLICE PETERSBURGA. 


Carskie Sioło. 


Letnia rezydencya Najjaśniejszego Pana. Prze- 
śliczny park, który się łączy z parkiem Pawłow- 
skim. Katarzyna II i Aleksander I głównie przy- 
czynili się do ozdoby Carskiego Sioła. Mikołaj 
I kazał zbudować drogę żelazną. Rzeczy godne 
uwagi: 1) Stary dworzec— początkowo zbudowany 
przez Katarzynę I, rozszerzony i upiększony przez 
Katarzynę II: styl koryncki. Sale: Bursztynowa, 
Ljońska, Chińska; ściany wielu pokojów są wy- 
łożone lustrami, porcelaną chińską i japońską, 
agatem, perłową macicą i t. p. 2) Aleksandrow- 
skij Dworzec: Styl koryncki, stoi na wzgórzu. 
Zbudowany za Katarzyny H. W ogrodzie wie- 
le pięknych pomników i galeryi. Z nich zasłu- 
guje na uwagę Arsenał, który nosi nazwę „Mon 
bege;” zbudowany w 1845 r. Wiele przedmiotów 


bardzo ciekawych; chełm Bajarda, szable Bato- j 


rego, Kościuszki i Tamerlana, portefeuille Napo- 
leona i t. р. Komunikacja: droga żelazna Car- 
skosielska). Letnia mieszkania drogie; w oko- 
licznych wioskach cokolwiek tańsze. Міејвсо- 
wość górzysta. Kościół katolicki parafialny św. 
Jana Chrzciciela (parafian 1,550) zbudowany 
1824 r. z rozkazu i szkatuły Aleksandra I. Po- 


święcony w 1826 r. przez biskupa Mińskiego ks, 
Mateusza Lipskiego. 


Gatczyno. 


Miasto powiatowe i stacja Dr. Z. Warszawsko- 
Petersburskićj. Ulubione miejsce letniego pobytu 
Pawła I, po którym wiele pozostało tutaj pamią- 
tek. Powietrze zdrowe i czyste. Mieszkania letnie 
wygodne i na różne ceny. Pałac letni cesarski, 
park ogromny i jezioro. Kaplica katolicka Najś. 
Maryi Panny. 


Kałomiagi. 


Wioska na północ od Nowóćj-Derewni położo- 
na. Własność hrabiego Orłowa — Denisowa. Miej- 
scowość górzysta. Park obszerny. Letnie mieszka- 
nia bardzo przyzwoite i nie drogie. Komunikacja: 
(Omnibus 55 kop.) od m. Strogonowa (dokąd do 
chodzą wagony kolei konnćj od Michajłowskićj 
ulicy 1 parostatki od Letniego ogrodu) i Dr. Z 
Finlandzka (stacja Udielnaja). 
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Krensztadt. 


W r. 1710 Piotr W. pod własoym nadzorem 
kazał wybudować twierdzę na wyspie Kotlin 
w odległości 41 wiorst od stolicy. Rzeczy godne 
uwagi: 1) Kanał Piotra W. (budowany od 1719— 
1752 r.) i dwa mniejsze: Obwodnyj i Admiral- 
skij 2) Admirałtejstwo—zbud, za panowania 
Katarzyny II, przyprowadzone do dzisiejszego 
stanu za Mikołaja I. 3) Porty: wojenny, średni 
i kupiecki. 4) Domek Piotra W. zbudowany 
1720 r. składa się z 7 pokojów. 5) Forty otacza- 
jące Kronsztadt. Komunikacja (patrz parostatki). 
Zimową porą do Oranienbauma koleją, (rozkład 
jazdy Bałtyjskićj Dr. Żel.) Kościół katolicki pa- 
rafialny św. Piotra i Pawła, zbud. 1837, poświę- 
cony w r. 1849 przez arcyb. Mohyl. metrop. 
Ignacego Hołowińskiego. 


Kuszelewka. 


Na prawej stronie Newy w pobliżu W. Ochty. 
Park przy letnim pałacyku hr. Kuszelewa-Bez- 
borodko. Kuszelewka sąsiaduje ze wsią Polustro- 
wo, która się po za nią znajduje. Letnie miesz- 
kania małe i tanie. Komunikacja: parostatki 
i kolej konna. 


Lesnoj korpus albo Lesnoj. 


Park Instytutu gosp. wiejs. i otaczające go 
letnie mieszkania, po prawej stronie wyborskiej 
drogi. Powietrze suche i zdrowe. Letnie miesz- 
kania nie drogie. Lasy sosnowe. Miejscowość 
górzysta. Kommunikacja: kolej konna. 


Murino i Sławianka. 


Dwie wioski w bliskości Leśnego Inst. poło- 
żone posiadają ten sam klimat i teź same przy- 
mioty. Mieszkania letnie tanie i niewykwintne. 
Omnibus od Inst. gos. wiejs. 25 kop. 


Granienbaum. 


Piotr W. miejsce które dziś zajmuje Oranien- 
baum ofiarował Menszykowowi, a ten ostatni 1714 r. 
zbudował piękny pałac. Po wygnaniu Menszyko- 
wa o Oranienbaumie zapomniano i dopiero około 


1780 r. zaczęto wznosić pałac dla dworu. Odle- 
głość od stolicy 34 w. Park bardzo obszerny. 
Nadzwyczaj bogate oranżerje. Pałac dworski. 
Katalnaja gora—piękny budunek, z którego wi- 
dać Kronsztadt i zatokę Fińską. Damskij domik 
zbudowany przez Katarzynę II. Farforowaja ba- 
sznia—dziś pozbawiona ozdób, którym nazwę swą 
zawdzięcza. Teatr letni prywatny. W ogrodzie 
przy dworcu dr. ż. orkiestra grywa parę razy na 
tydzień. Komunikacja: kolej. Między Kronsztad- 
tem i Oranienbaumem kursują parostatki, Zimą— 
sanie. 


Ozerki, Pargołowo i Szuwałowe. 


Najbardziej wzniesione nad poziomem morza 
okolice Petersburga. Lasy sosnowe. Powietrze 
suche i zdrowe. Najwyższy punkt — Pokłonnaja 
gora. Trzy jeziora tuż za tą górą: pierwoje, 
wtoroje i tretje. Park Szuwałowski (4 wiorsty 
obwodu; w nim: Parnas (wys. 200 stóp.) Pik— 
gora, Krestowaja albo Łysaja gora. W Ozerkach 
niewielki ogródek, estrada dla orkiestry i teatr 
letni prywatny. Komunikacja: dr. z. Finlandzka. 


Pawłowsk. 


Katarzyna II ofiarowała Cesarzewiczowi Paw- 
łowi w r. 1777 dwie wioski Lipno i Kuzniecy 
w pobliżu dzisiejszego Pawłowska leżące i 879 
dziesiatin ziemi. Z początku zbudowano tu dwa 
domki myśliwskie Krik (istniejące do dziś dnia) 
i Krak. Od 1780 do 1796 r. rok rocznie ozda- 
biano Pawłowsk nowemi budynkami i dziś jest 
to jedno z najpiękniejszych miejsc w okolicy sto- 
licy. Park (623 dziesiatin). Długość wszystkich 
dróg i dróżek przeszło 180 wiorst. Rzeczy godne 
widzenia: 1) Chalet — niewielki domek, kryty 
słomą w guście szwajcarskim, zbud. 1780 r. 2) 
Ermitaż zbud. 1778 r. inaczej nazywają go chat- 
ką pustelnika (chiżyna pustynnika). 3) Świątynia 
przyjaźni (chram drużby) zbud. 1780 r. 4) Pom- 
nik Pawła I przed pałacem wzniesieny 1872 r. 
5) Teatr powietrzny (wozdusznyj teatr) zbud. 
1811 r. 6) Piękny budunek z napisem „,Rodzi- 
com”, w nim kilka posągów. 7) Stara Sylwja: 
bardzo malownicza miejscowość. Od głównego 
placyku rozchodzi się dwanaście alei. Pośrodku 
statua bronzowa Apolla, a dalej Wenery, Mer- 
kurego i Muz. 8) Krak domek myśliwski. 9) 
Pomniki Cesarzewicza Mikołaja i W. Ks. Ale- 
ksandry Pawłownej. 10) Pil—basznia zbudowana 
1785 r. 11) Pawilon des Roses (1811—1818 r. 
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1-а gruppa: 
Ryżsko-Dynaburgska 
Dynaburgsko - Witeb. 


Moskiewsko-Brzeska. 


Orłowo-Griażska . 


Griazi-Carycyńska 


Ziems. Orłow.-Witeb. 


Sekretarz Landcert, 
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DROGI ŻELAZNE. 


PODZIAŁ DRÓG ŻELAZNYCH NA GRUPPY. 


2-a gruppa: 


Baltycka. 
Mikołajewska . 
Moskiew.-Riazańska, 
Riazańs. -Kozłowska. 
Riażsko-Morszańska. 
Morszań. -Syzrańska. 
Riażsko- Wiazemska. 
Kozłowo-Tambow. 
Tambowsko - Sarat. 


— 


Gruppy te są następujące: 


3-а gruppa: 


Mikolajewska . 4 
Moskiewsko-Kurska. 
Kursko-Kijewska, 
K.Ch.-Azowska . 
Charkowsko -Mikoła. 
Konstantynowska 
£ozowo - Sewastopol. 
Brzesko-Grajewska . 
Kijewsko Brzeska 


Drogi Żelazne dzielą się na 3 gruppy, i przedstawiciele dróg każdój gruppy składają zjazd 
w którym rozpatrują się wspólne interesa. 


Żel. 


Prezes Zjazdu Tajny Вайса fèu- 


Moskiewsko-Niżegorodzka, 
są w bezpośrednićj towarowej kommunikacji z 


š 
چ‎ 
єз 
š 
з 
;g | Ko.-Wor.-Rostowska | 2| Odesska. А 
вт. „z | K..Ch.-Azowska . Д | Orłowo-Griażska . 
Liweńska 2 Grial acy opik ; „| Libawo-Romeńska 
rłowo-Griażska. + = | Fastowska . * i 
Moskiewsko-Brzeska | š = i 
Libawo-Romeńska ~ = 
Nowotorzska . = 30 
Orlowo-Witebska. EIT 
Dynab.- Witebska. R ñ 
Ryżsko-Dynaburgska Î „ а 
Liweńska 5. Ë s = 
Orenburgska . E © 


Adadurou,—Sekretarz Апей» 
Na тосу osobno zawartéj umowy w bezpo- 


średniej kommunikacji z 2-8 grappą jest i Mos- 


Prezes Zjazdu /, ©. von Uerviz. 
Na mocy osobno zawartej umo- 
wy w bezpośredniej kommunika- 
cji z 3-ią gruppą jest i Mosk.- 


Jarosł-Wołogodzka Dr. 


Orłowo-Griażska i wszystkie za moskiewskie drogi 2-ej gruppy 


drogami 3-ej gruppy. — Drogi idące z Orła do 


Rygi są w takiej że kommunikacyi z drogami 3-ej gruppy. 


Nie zaliczone do grupp drogi są następujące: 


Wołogodzka, Libawska, Ryżsko-Mitawska, 


Rybińsko-Bołogowska, Potti-Tyfiska, Finlandzka i Szujsko-Iwanowska. 


ADRESY ZARZĄDÓW TOWARZYSTW DRÓG ŻELAZNYCH. 


Baltycka—Zarząd w Peters. Galernaja N. 32. 

Borowicka—Zarz. w Peters., Troicki заш. N. 15. 

Brzesko-Grajewska — Zarząd w Peters., Tro- 
icki zauł. N. 15. 

Carsko-Sielsks—Zarząd w Peters, na Stacji 
Głów. Zagorodnyj Prosp. 

Dynaburgsko-Witebska — Zarz. w Rydze. — 
Londyński zarząd 15 Angeleourt Througmorion 
street E. C. London. 

Fastowska —Zarząd w Petersburgu Angielska 
Nadbrzeżna ul. N. 4. л 

Griazi-Carycyńska Zar. w Peters., Pocztowa М. 6, 

Charkowsko-Nikołajewska — Zarząd w Peters.. 
Newski Prosp. N. 88. 

Kijow.-Brzesk.—Zar. w Peters. Troicki аш. N. 15 

Kozłowo-Woroneż.-Rostowska — Zarząd w Pe- 
tersburgu Angielska Nadbrzeżna ul. N. 4. 

Konstantynowska—Zarz. w Petersburgu Galer- 
na ul. N. 73. 

Kursko-Kijowska —- Zarząd w Moskwie u Czer- 
wonych wrót, dom Riazańsko-Kozłowskiej Dr. Żel. 

Kursko-Charkowo-Azowska — Zarząd w Pe- 
ters, Angielska Nadbrzeżna ul. N. 4. 
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Libawo-Romesńka — Zarząd w Moskwie na 
Morosiejce w domu Graczewa. 

łŁozowo-Sewastopolska—Zarząd w Petersburgu 
¡róg M. Morskiej i Kirpicznego zauł. N. 1/4. 

Mitawska—Zarząd w Rydze. 

Moskiewska Brzeska—Zarz. w Petersburgu Ga- 
lernaja ul. N. 43. 

Moskiewsko-Kurska — Zarząd w Moskwie w 
Armiańskim zaułku dom Toropowa. 

Moskiewsko - Niżegorodzka — Rada zarządu 
w Peters., Wielka Italjańska ul. d. N. 17. 

Moskiewsko - Riazańska — Zarząd w Moskwie 
na Stacji Głównej. 

Morszańsko-Syzrańska—Zarząd w Petersburgu 
Galernaja ul. N. 4. 

Moskiewsko-Jarosławsko-Wołogodzka — Zarząd 
w Moskwie na Stacji Głównej. 

Mikołajewska — Zarz. w Petersburgu Wielka 
Italjańska ul. N. 17. 

Nadwiślańska Dr. Żel. — Zarz. w Petersburgu 
pl. Admiralieyi N. 8. 

Nowgorodzka—Zarz. w Petersburgu plac Ale- 
| Кѕапатујѕкі N. 7. 
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Nowotorżska—Zarz. w Peters. Galerna ul. N. 20. 

Odesska—Zarz. w Peters. Troicki zauł. N. 15. 

Orenburgska — Zarz. w Petersburgu Angielska 
Nadbrzeżna ul. N. 28. 
| Orłowsko-Witebska — Zarząd w Petersburgu 
M. Morska ul. N. 12. 
| Orłowo-Griażska—Zarz. w Petersburgu Angiel- 

ska Nadbrzeżna ul. N. 4. 
| Poti-Tyfliska — Zarz. w Petersburgu Nikol- 
skaja ul. N. 9/11. 

Riazsko-Wiazemska—Zarz. w Petersburgu Ga- 
lerna ul. N. 43. 

Riazsko - Morszańska — Zarząd w Moskwie, 
Miasnicka ul. d. Mekka. 

Riazańsko-Kozłowska — Zarząd w Moskwie u 
Cuverwonych wrót, w domu własnym. 

Rostowo-Władykaukazka—Zarz. w Petersburgu 
Galerna N. 14. 

Rybińsko-Bołogowska — Zarz. w Petersburgu 
Demidowa zaułek N. 1. 


Ryżsko-Bolderaaska—Zarz. w Rydze. 

Ryżsko-Dynaburgska— Zarz. w Rydze. 

Siestroriecka — Zarz. w Petersburgu Mochowa 
ul. N. 3. 

St.-Peterburgsko - Warszawska — Rada za- 
rządu w Peters., Wielka Ttaljańska N. 17. 

Szujsko - Iwanowo - Kineszemska Zarząd 
w Moskwie, — Wieka Łubianka, Warsonofjewski 
zaułek dom Kamynina. 

Tambowsko-Kozłowska — Zarz. w Petersburgu 
Targowa ul. N. 2. 

Tambowsko-Saratowska —Zarząd w Saratowie. 

Uralska—Zarz. w Petersburgu Konnogwardyj- 
ski bulwar N. 3. 

Warszawsko - Wiedeńska, Bydgoska 
ka—Zarządy w Warszawie. 

Warszawsko-Terespolska—Zarz. w Warszawie, 

Wołżsko-Duńska—Zarz. w Petersburgu Ekate- 
ryniński kanał d. N. 12. 


i Łódz- 


PAROSTATKI. 


І Komunikacja miejska. 


Parostatki Czaczkowa. Od głównej przystani 
drzy Letnim Ogrodzie, do Czarnej rzeczki, Nowej 
Derewni, ogrodu „Liwadja” i Krestowskiej wyspy. 

Od Letniego ogrodu, parostatki odchodzą: ra- 
no o 7, 8, 9, 10, 11 i 12 godz.o 1,2, 3,4 i 5 g. 
wieczór o 6, 7, 8, 9 110 g. 

Od Krestowskiej wyspy, parostatki odchodzą: 
rano o 8, 9, 10, 11 i 12 godz. o 1,3,4i5 g. 
wieczór o 6, 7, 8, 9 i 10 godz. 

Cena biletu na przejazd w jedną stronę, od 
Letniego ogrodu do Czarnej rzeczki, Nowej De- 
rewni, ogrodu „Liwadja” i Krestowskiej wyspy— 
po 20 kop.—Od Krestowskićj wyspy do ogrodu 
„Liwadja,” Nowej Derewni i Czarnej rzeczki po 
10 kop.; do Letniego ogrodu—20 kop. 

Abonamentowe bilety można nabywać w kassie 
na przystan przy Letnim ogrodzie i na Krestow- 
skiej wyspie po cenie: za 50 biletów 5 rs.—za 
25 biletów 2 rs. 50 kop.—Dzieci do lat 12 płacą 
połowę. 

Parostatki Towarzystwa Finlandzkiego. Rejsy od 
Aleksandryjskiego ogrodu do Petrowskiej wyspy 
(„Bawaria”) i odwrotnie: 

Od Aleksandryjskiego ogrodu, do Petrowskiej 
wyspy z przystankiem u Moszkowa per.. paro- 
statki odchodzą rano o 8 g. 30 m. i9 g. 30 m. 
po południu o 3 i 5 g.—wieczór o 7, 81 9 g. 
1 oprócz tego o 10 g. wieczór z przystąnkiem 
przy Letnim ogrodzie o 10 g. 10 m. 

Od Petrowskiej wyspy (przystań policji rze- 
cznej) do Aleksandryjskiego ogrodu, odchodzą 
rano о 8, 9 i 10 g. po południu 3 g. 30 m. 
і o 5 g. 30 m.—wieczór o 7 g. 30 ш. o 8 g. 30 
m. io 9 g. 30 m.—Za przejazd płaci się 15 k. 


Oprócz tego, parostatki, do nastąpienia ciem- 
nych nocy, odchodzą od „Bavarji” po skończeniu ^ 
oddziałów przedstawienia o 12 g. i o 2 g. w no- 
cy wprost od ogrodu po rzece Małej Newce do 
Letniego ogrodu; za przejazd płaci się 20 kop. 

Bilety wejścia do ogrodu „Bawaria? sprzedają 
się i na statkach, po 30 kop., oprócz tych dni 
w które odbywają się przedstawienia benefiso- 
we,—i osoby nabywające je za przejazd nic nie 
płacą. 

Rejsy w dół po rzekach Newie i Ochcie: 

Od Porochowych zakł. odchodzi do 11—12 li- 
nji Wasil. Wyspy—rano o 8 g. wieczór o 6 g. 
30 m. i o 10 g. 10 m. 

Od Malinowki odchodzi do 11—12 linji Wasił. 
Wys.—rano o 8 g. 10 m. wieczór o 6 g. 40 m. 
io 10 g. 20 m. 

Od Wielkiej Ochty odchodzi do 11—12 linji 
Wasil. Wys. rano o 8 g. 30 m. wieczór o 6 g. 
50 m. i o 10 g. 40 m. 

Od Kuszelewki odchodzi do 11—12 linji Was. 
Wys. rano o 8 g. 40 m. wieczór o 7 g. i o 10 


g. 50 m. а 

Od Finlandzkiej Dr. Żel. odchodzi do 11—12 
linji Wasil. Wys. rano 7 g.— 0 7 g. 45 m. — 
o 8 g. 10 m—o 9 g.—o 9 g. 40 m—o 10 g. 
40 m. io 11 g. 28 m.—po południu o 1 g. 10 m. 
o 1 g. 50 m. -o 2 g. 40 m—o 4 g.—o 4 g. 15 
m.—o 5 g. 2 m. i о 5 g. 15 m.—wieczót o 6 g. 
20 m.—o 7 g. 20 m.—o 8 g. 35 m.—o 9 g. 43 
m.—o 10 р. 53 m—o 11 g. 12 m—i o 12 g. 
7 min. 

Od tejże drogi do Aleksandryjskiego ogrodu 
odchodzi rano o 8 g. 10 m.—o 9 g—i o 9 g. 
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40 ач południu o 4 g.—o 4 g. 15 ш. іо 5 
: m. 

Od Moszkowa per. odchodzi do 11—12 linji 
Wasil. Wyspy, rano o 7 g. 10 m—o 7 g. 55 m. 
o 8 g. 20 m.—9 е. 50 m. io 11 g. 40 m.—po 
południu o 1 g. 20 m.—o 2 g.—o 2 g. 50 m.— 
о 4 g. 25 m.—o 5 g. 15 m. i o 5 g. 25 m— 
wieczór o 6 g. 30 m.—o 7g. 30 m.—o 8 g. 45 
m.--o 9 g. 55 m.—o 11 g. 5 m.—o 11 g. 25 m. 
io 12 g. 20 m. 

Od tegoż pereułka do Aleksandryjskiego ogro- 

du odchodzi rano o 9 g. 10 m. i po południu 
о 4g. 10 m. 
Od Giełdy odchodzi do 11—12 linji Wasil. 
Wyspy, rano о 8 g.—o 8 g. 25 m.—o 9 g.55 m. 
io 11 g. 45 m. — po południu o 1 g. 25 m. — 
o 2 g. 5 m.—o 2 g. 25 m.—o 4 g. 30 i o 5 g. 
20 m.—wieczór o 6 g. 35 m.—o 7 g. 35 m.— 
о 8 g. 50 m.—o 10 g.—o 11 g. 10 m—o 11 g. 
30 m. i o 12 g. 25 m. 

Od Giełdy do Aleksandryjskiego ogrodu od- 
chodzi rano o 9 g. 15 m. i po południu o 4 g. 
15 m. i o 5 g. 40 m. 

Оа мерс ogrodu odchodzi do 11— 
12 linij Wasil. Wyspy rano o 11 g. io 11 g. 50 
m.—po południu o 1 g. 30 m.—o 2 g. 10 m— 
0 3 р. і о 5 g. 25 m.—wieczór o 6 g. 40 m— 
o 7 g. 40 m. o 8 g. 55—0 10 g. 5 m—o 11 g. 
15 m.—o 11 g. 35 m. io 12 g. 30 m. 

Rejsy w górę po rzekach Newie i Ochcie: 

Оа 11—12 linji Wasil. Wyspy do St. Finlandz. 
dr. żel. odchodzi: rano o 7 g. 35 m.—o 8 g. 10 
m.—o 8 g. 35 m.—o 9 g. 45 m.—o 10 g. 5 m. 
o 11 g. 5 m. i o 11 g. 45 m.—po południu o 1 
o 15 m—o 2 g. 15 m.—o 3 g. 15 m.—o 3 g. 
45 m.—o 4 g. 25 m.—o 4 g. 45 m. io 5 g. 45 
m.— wieczór o 6 g. 55 m.—o 9 g. 15 m—o 10 g. 
15 m.—o 11 g. 25 m.—o 11 g. 55 m. io 12 g. 40 m. 

Od tegoż miejsca do Porochowych zakł. wie- 
czór o 8 g. 15 m. 

Opłata 


N 
° 


zaklady 


W 
= 
° 
9 
© 
© 
S 
— 
Pią 


Porochowych zakładów. . do | — 
Malinowki. . . + . . 5 10 
Wielkiej Ochty . Po4C Pi 
СОЕ „у... gą 20 
Finlandzkiej Dr. Zel. . i 25 
Moszkowa per. . =, 25 
Со С oom и | 80 
Aleksandryjskiego ogrodu . „| 30 
11—12 linji Wasil. Wyspy. + | 80 


Od Aleksandryjskiego ogrodu do St. Finlandz. 
dr. żel. odchodzi rano o 7 g. 48 m.—o 8 g. 18 
m.—o 8 g. 30 m.—o 9 g. 53 m.—o 10 g. 5 m. 
o 11 g. 18 m. io 11 g. 58 m.—po południu o 1 
g. 23 m—o 2 g. 28 m—o 3 р. 28 m.—o 4 g. 
0 4 g. 55 m. i o 5 g. 43 m.—wieczór o 6 g. 5 
m.—o 7 g. 3 m.—o 9 g. 23 m.—o 11 g. 35 m. 
o 11 g. 45 m. i o 12 g. 50 m. 

Od tegoż ogrodu do Porochowych zakł. od- 
chodzi po południu о 4 g. 25 m. wieczór o 8 g 
28 min. 

Od Moszkowa per. do St. Finlandz. dr. żel. od- 
chodzi rano o 7 g. 50 m.—o 8g. 25 m.—o 8 g. 
50 m.—o 10 g.—o 10 g. 20 m.—o 11 g. 20 m. 
io 12 g. po południu o 1 g. 30 m—o 2 g. 30 
m.—o 3 g. 30 m.—o 4g. i o 5 g.—wieczór, o 6 
g. 10 m.—o 7 g. 10 m.—o 9 g. 30 m. i o 10g. 
30 m. 

Od tegoż per. do Porochowych zakł, odchodzi: 
po południu o 4 g.30 m., wieczór o 8 g. 30 m. 

Od Giełdy do St. Finlandz. dr. żel. odchodzi 
rano o 7 g. 45 m.—o 8 g. 20 m.—o 8 g, 45m. 
о 9 g. 55 m—o 11 g. 15 m. io 11 g. 55 m., 
po południu o 1 g. 25 m.—o 2g. 25 m—o 3 g. 
25 m.—o 8 g. 55 m.—o 4 g. 38 m.—o 4 55 m. 
iog. 45 m.—wieczór o 6 g. 5 m.—o 7g.5m. 
о 9р. 25 ш.і о 10р. 25 m. 

Od Giełdy do Porochowych хакі. odchodzi: wie- 
czór o 8 g. 25 m. 

Od Finłandzkiej dr. żel. do Porochowych zakł. 
odchodzi rano o 7 g.—po południu o 4 g. 45 m. 
wieczór o 8 g. 45 m. 

Od Kuszelewki do Porochowych zakł. odchodzi: 
rano o 7 g. 15 m. po południu o 5 g. wieczór o 9 g. 

Od Wielkiej Ochty do Porochowych zakł. od- 
chodzi: rano o 7 g. 25 m., po południu 5 g. 10 m- 
wieczór o 9 g. 10 m. 

Od Malinowki odchodzi do Porochowych zakł. 
rano o 7 g. 45 m. po południu o 5 g. 30 m. wieczór 


D 


o 9 g. 30 m. 
przejazd. 
| 


Kuszelew. 
Moszkow 
pereułek 

11—12 lin. 

Was. Wys. 


10 | 10 | 20 | 25 | 25 | 30 | 30 | 35 
— | 15 | 15 | 15 | 20 | 25 | 25 | 80 
10 | — | 06 | 10 | 15 | 15 | 15 | 15 
15 | 6 — | 05 | 15 | 15 | 15 | 15 
15 | 10 | 05 | — | 10 | 15 | 15 | 15 
20 | 15 | 15) 10 | = | 0 | 05 | 10 
25 | 15 | 15 | 15 | 05 | — | 06 | 05 
25 | 15 | 15 | 15 | 05 | 05 | — | 05 
30 | 15 | 15 | 15 | 15 | 05 | 05 | — 


Uwaga. 1) Bagaż nie przenoszący 50 funtów wagi dostawia się na Stację Dr. Żel. bezpła- 


tnie. 2) Parostatki przybywają do Stacji Dr. Zel. 


na 15 minut przed odejściem pociągu a odcho- 


dzą po 10 minutach po przyb. pociągu. 3) Sprzedaż biletów na parostatkowe rejsy, jak również 
na przejazd ро Drogach Żelaznych na wszystkie Stacje do Lewaszowa, odbywa się па parostatkach 
4) Dzieci do lat 5 za przejazd nie nie płacą, —dzieci od lat 5 do 10 płacą połowę ceny. 
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I. Komunikacja zamiejska, 
a) Między St.- Petersburgiem i Kronsztadtem. 


Przystanie w Petersburgu: na Wasil. Wyspie i dwie u Nikołajewskiego mostu. 
Przystań w Kronsztadzie u Wrót Petersburskich. 


Z Petersburga | Z Kronsztadtu 


Br e Z W) ka kK CEE aS - 
Rano | Po połud.| Rano | Po połud. | 


Od otwarcia żeglugi do 16 Maja włącznie. 9i 12 816 9 i 12 816 
„ 17 Maja „ 1 Lipca = 9112 3,618 gi 12 j 3 БН 
„ 2 Lipca „ 29 Lipca і 9.1812 a fi gii 12 3 h 7 
„ 30 Lipca „ 26 Sierpnia , ЭИ, 316 9 T12 3116 
„ 27 Sierpnia „ 16 Września ,, 9112 | 21/2 i5 |84 i Ll*e| Z%a 15 
„ 17 Września » 9 Paździer.'., тата 4 81! i 11) 4 
» 4 Października „ 14 Paździer. „ б 3 84% і] 3 
„ 14 Października „ zamknięcia żeglugi. 9T 12 2 81, i 11!5] 3 


Cena za przejazd: w klassie 1-6) —60 kop.—w klassie 11-:6ј —30 kop. 


b) Między Kronsztadtem + Oranienbaumen. 


Z Kronsztadtu | Z Oranienbaumu 
Rano | Po południu | Wieczór | Rano | Po południu | Wieczór 
о 7,9111 6. [ 02 6. 10 m. | о 8 g. 30 m. |о8, 10 i 12g.| o 3 g. 10m. jo 7 е. 16 m. 
o4, 10 „ | o 10 g. 30 m. 058. — „ о 9 g. 30 m. 
05 „45 ,, o 11 g. — m. 


c) Między St. Petersburgiem i Str іта. 
(Przystań na Angielskićj nadbrzeżnćj razem z Peterhofską). 


W dnie powszednie W dnie niedzielne i świąteczne 


Z Petersburga | Ze Strelny | Z Petersburga | Ze Strelny 


о 41» po południu о 84: g. rano о 1 g. po południu о 8:5 godz. rano 


d) Między St. Petersburgiem i Peterhofem. 
(Przystań na Angielskićj nadbrzeżnćj). 


Z Petersburga | Z Peterhofu 
Przez jaki czas = иш маш а; ы с —— — 
Rano |Po potua. | Wieczór Rano | Po połud.| Wieczór 
Od otw. żeglugi do 30 Maja 11 6 — 8 = 
‚‚ 20 Maja 2 Олег ЗИ 17535 — 8110 81» 8 
„ 2 Czerwca „ 9 Lip. 8111. 2,4 155 8 8110 |118% 6110 
» 9 Lipca » 23 Тар. | 84 ТОРТА (73% 8110 1113: 61 8 
„23 Lipca »./7 Bier | 8111 ИДА 151 (734 8110 |li 31h 6i 8 
„ 4 Sierpnia ,, 20 Sier. 8111 2,4 i 51 — 8i10 T Mab й 
„20 Sierpnia к, [д үүт STM 4154 — 8110 БЫЛ 6 
„ 8 Września „ 15 Wrz. 10 51/2 8 2 


Uwaga: Cena miejsc I klassy 45 Кор.--П klassy 221/2 kop.; —niższe stopnie płacą 15 kop., a dzieci 
do lat 10 w klassie I 22 kop.—w klassie II-ićj 15 kop. E 
Dla wygody publiczności bilety I-éj klassy sprzedają się książeczkami po 35 biletów za 10 rs. 
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Wykaz alfabetyczny miast, gubernialnych i główniejszych w gul- 
berniach zachodnich Cesarstwa i w Królestwie położonych: 
(Ilość mieszkańców, odległość od Petersburga; opłaty za depesze, posyłki i za 
przejazd po dr. żelaznej). 


Odległość | opata za | Opłataza | Optata za przejazd po dro- 
„Ilość |od Peters-| depesze |pootowej| gach żelaznych. 
MIASTA. | ы-и berei wyrazowo j xopıejki | I. klasa (IL klasa Ш klas. 
wiorstach | Rs.| k. | czy | xt |Ks.| k. |В. к. | Ra. k. 
Abo-Finlandja . . . . « . .. Ki. | 21000 520 4 6| 6116" 5110 fol 6 70 
Akerman—Besarab. gub. .... 40000 1725 112011816 үчү | 
Aleksandrowsk —Ekater. gub.. . 6000 157 1 [20;16/16 |62 42 45 |33, 23 53 
Achałcych—Tyflis. вир. ..... 18000 AMO. | 1|201 27 | 18 |-- = =u 
Archangielsk —Archang. gub... 18000 1104: |=. [во 1 aa e —|— . 
Astrachañ—Astrachañ. gub.. . . 52000 2017 1120 21116 ele ا‎ | š T: 
Augustów—Suwalska gub... , . 10000 889- ENGON ONS 9а а МИШ 
Baku—Bakińska gub. ...... 16000 | 29924 | л |20 отта 1a کے‎ 
Balta —Podolska g. ........ 19000 | 1548 | 120/16 16178.75 |59| 7130 20 
Bar —Podolska gub. . . . .... 8000 1410 |—|—i15/15|— — —|— س ا‎ — 
BłagowieszczeńskAmurska. . . 4000 8028 | 61—48 оо. E р ss 
Bendzin—Piotrkowska ...... 57000 tss | 1 рое pas a зь 8 
Berdyczew—Kijowska ...... 31000 1278 1|20 13 1362| 6 46]57 93 80 
Віаіа —– Siedlecka g. ....... 20000 1054 = |—111(11 139453129 |65 15 16 
Biala Csrkiew—Kijowska Б... . 16000 1221 1|20|13 13159] 6144139 22165 
Białystok—Grodzieńska g... .. 13000 890 |— 1601 9! 9138|11 | 24 84 12 70 
Bielsk— Grodzieńska g. ..... 10000 988 |-|60/10|10/34|80 | 26 11:18 34 
Bobrujsk —Mińska. . . «. . . «.. 33000 838 — |60) 9| 9/36142/27/31'135 96 
Borysów Mińska... .. ..... 8000 181 —|-—-|) 8| 8/38|82|25|37' 12/97 
Borysoglebsk—Tambowska. . . . 12000 1241 1/|20/18|138|47|71|34|21 17186 
Brześć Litewski —Grodzieńska g. 35000 1023 — |60 111111 137195 98 |47, 14' 55 
Bracław—Podolska g. ...... 5000 Toat || 1|20|15| m= = | Ź 
Carskie Sioło— Petersburska g. . 15000 21  |=|80] 5] Зи „|= — 145 
Carycyn—S»ratowska р. . . . .. 26000 1693 1 |20 (1716 61 |51 44156128 15 
Ckerson—Chersońska g. . ... . 131000 1738 1120. 1616 Шын m 
Charków—Charkowska о. . . . . 88000 1885 1120114114 [51 |25 | 36 | 83 |19 10 
Czernichów—Czerniehowska g. . 27000 1008 |-|60|1|1u1|-/=|=|—-|=|= 
Częstochowa—Piotrkowska р. . . 15000 1265 1:20 115 |13 (47 |31 |35 [49118.95 
Czita—Zabajkalska р. ...... 3000 6500 9 |140 [421001 1 1 | ТЕ 
Dorpat—Lifandzka g....... 23000 823 |— 60 4! 4|14|26|10|70| 5147 
Dynaburg— Witebska g... .. . 30000 498 |— 60| 5| 51181641398 1,14 
Ekaterinodar—Kubańska g. ... 39000 2058 120/21|16|—|-|—|— سا‎ 
Ekaterinosław —Kkaterin. g .. 2600) 1497 1120 |15|15 61139 44149 93 111 
Elizawetgrad —Chersońska р... 37000 1454 1/20 {15(15 |65 |54147 54 24 66 
Elizawetpol—Eliazwet. g... .. 17000 2816 1120/29/18] —|—|—|— | — | — 
Erywań—Erywańska g. ..... 15000 2881 1.20197 [181—1 — | — | — | — | 
Gatczyno—Petersburska g... . 9°00 42 — |30 3} 3| 1|65| 1|24|— 163 
Grodno—Grodzieńska g.. . . . . 37000 811 |—,60) 9) 9/30/19/22/64 11 ‚41 
Helsingfors—Niulandzka g. . .. 32000 396 |—|60| 4; 2112 |40! 8|30 5,20 
Homel—Mohylowska g. ..... 16000 881 |—,60| 9| 91:41158 3112) А 
Hrubieszów—Lubelska р. . . .. 8000 1226 1 |20418 131—1 — ме 
Irkuek—Irkucka g. ....... 39000 5611 2,40|38|20|—|—|—; — же a 
Iwangród — Lubelska g. ..... 1135 1|20 12 | 12 | 42 |54 | 31 | 90 | 16,31 
Jakuck—Jakucka g. . . . .... 5000 8429 UZ 49 20|—|—|—|—!— E 
Jamburg—Petersburska g. ... 3000 129 |—|30| 8] 31 4|84| 3 63| 1185 
Jampol -Połolska g. ...... 4000 1552 1|20|16,16| — |—| — =u 
Janów—Lubelska g... ..... 7000 | 1259 | 1|20 18, 18|—|— |— — |— | 
Jarosław— Jarosławska g... . . 2500) 606 |— 60 | Ti 1|33 94 23 50/11/83, 
Jenisejsk—Jenisejska g. . . . . . 7000 4938 | 2/4035 |18| — |— | — | — zaj 
Kalisz_Kaliska g......... 22000 | 1281 | 1120 18113|1—|-|-|-|-|- 
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MIASTA. 


Kalwarya—Suwalska g. 
Kaługa—Kałużska g. 
Kamieniec Podolski—Podolska g. 
Kars—Karska g. ......... 
Kazań—Kazańska g.. . ..... 
Kielce— Kielecka g. 
Kijów— Kijowska g. . . . .... 
Kiszyniów— Bessarabska g. ... 
Kokan— Fergańska g. . ..... 
Koło— Kaliska g. ......... 
Konin— Kaliska g. ........ 
Kostroma—Kostromska g.. ... 
Kowel—Wołyńska g... ..... 
Kowno—Kowieńska £....... 
Krasnojarsk—Jenisejska g. ... 
Krasnystaw—Lubelska g. . ... 
Kremienczug—Połtawska g.. . . 
Kronsztadt—Petersburska g. 
Krzemieniec—Wołyńska g. ... 
Kuopio—Kuopska р. . ...... 
Kursk—Kurska g. ........ 
Kutais—Kutaiska ......... 
Kutno— Warszawska g. ..... 
Libawa—Kurlandzka g. ..... 
Lipowiec—Kijowska о... .... 
Lublin—Lubelska g. . ...... 
Kęczyca—Kaliska g... ..... 
łomża— Łomżyńska g. 
Łowicz Warszawska с. . .... 
Łódź—Piotrkowska g ...... 
Kuck— Wołyńska g. ....... 
ługa—Petersburska g.. . .... 
Łuków—Siedlecka g. 
Mariampol--Suwałska g. .. 
Międzyrzec—Siedlecka g. .... 
Mińsk—Mińska g. 
Mitawa—Kurlandzka в. ..... 
Mława—Płocka g. ........ 
Moskwa— Moskiewska g. 
Mohylów—Mohylewska g. 
Mohylów—Podolska g. 
Mozyrz—Mińska g.. . . . . «. . . ; 
Narwa—Petersburska о... .. . 
Nerczyńsk—Zabajkałska g. .. . 
Nerechta—Kostromska g. . .. . 
Nikołajewsk—Przymorska g. .. 
Nikołajsztad— Wazawska м: 
Niżnyj-Nowgorod—Niżegorod. g. 
Nowo-Mińsk— Warszawska р... 
Nowo-Radomsk—Piotrkowska g. 
Nowogród—Nowogrodzka £... . 
Nowo-Aleks. (Puławy)—Lubels.g. 


* = s. э o 


.. . .. 


еа ° э е ө 


Nowogródek—Mińska g. .. 
Nowoczer kask—Dońska g... 
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Odległość | opiata za 


Opłata za | Opłata za przejazd po dro- 


„Ilość: od Peters- depesze МЫП gach żelaznych 
i RY | таг WYTAZOWE | oiejki | І. klasa ПІ. klasa (III, klas, 
wiorstach| Rs. | k. (ÊZ; s |Rs.| k. |Rs.| k. |Rs.| К. 
11000 195. |= m 8| 81 "= = |= 
36000 82 |—|60| 8| 8135|12|24/77|13) 3 
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KSIĘGARNIA JÓZEFA UNGRA W PETERSBURGU 


(na placu Kazańskim (za Soborem) Nr 7, w domu Leśnikowa). 


Posiada na składzie wszelkiéj gałęzi wiedzy dzieła i broszury, książki belletrystyczne, podręczniki do nauki 
jezykow obcych, podręczniki szkolne í t. p. dzieła w języku polskim. 

Zalatwia prenumeratę wszystkich czasopism wychodzących w Warszawie, na warunkach podanych przez redakcje. 

Załetwia interesa w zakres kięgarstwa wchodzące. 

Posiada oleodruki, fotografje, obrazki świętych, zakładki do książek do nabożeństwa, książki do nabożeństwa 
(od bardzo skromnie oprawnych do wytwornych), książki dla dzieci skromnie i wykwintnie oprawne, zabawki i gry 
towarzyskie i t. p. 

Przy księgarni otwartą zcstała 


CZYTELNIA KSIĄŻEK POLSKICH 


(przeszło 1,000 tomów). 
Warunki: Miesięcznie kop. 75 i 3 rs. zastawu. Czytający ma prąwo brać odrazu 3 tomy, 


NA GWIAZDKE 


Księgarnia przygotowała wielki wybór 


KSIĄŻEK, GIER I ZABAWEK DLA DZIECI. 


Obstalunki z prewincyi załatwia odwrotną pocztą. 
Adres pocztowy: С.-Петербургъ, Книжный Marasmrs I. Vurpa Казанская площадь M 7. 
http://rcin.org.pl 


NAJNOWSZE W 


KSIĘGARNI I SKŁADU NUT 


GEBETRNERAITWOLEFCA 


W WARSZAWIE. 


Anczyc Wł. L. A B C. Pierwsza nauka dla dzieci. 

Wyd. trzecie, IKartonowane, kop. 45. 

Księga sławniejszych odkryć geograficznych, prze- 

znaczona dla dorastającćej młodzieży, Wydanie 3. 

Kartonowane rs. 1 kop. 20. w ozdobnćj oprawie 

rs. 1 kop. 70. 

Przypadki Robinsona Kruzoe, podług najnowszych 

źródeł opracowane. Wydanie trzecie z 10 rycinami 

i licznemi drzewor. w tekscie. Kartonowane rs. 1 k. 20, 

w ozd. oprawie rs. 1 kop, 50. 

Trzy baśnie: Mądry kot. — Księżniczka z głogu. 

— Kopciuszek. Wolny przekł. Z 19 kolorow, rycina- 

mi, KKartonowane rs. 1 kop. 50., 

Antoniewicz ks. K. Poselstwo aniołka w niebie do matki na 

ziemi. Wyd. 2-gie. Kraków, kop. 15. 4 

Wianuszek majowy N. Boga-Rodzicy Maryi, Wyd, 

2.gie. Kraków, kop. 10. 

Bain Aleksander. Nauka wychowania. Przekład z angielsk, 
pomnoż. rozdz. o wykł. języka polsk. rs. 2 kop. 25. 

Bałucki Michał. Romans bez miłości. Szkic powieściowy 
z galeryi serc kobiecych, rs. 1. 

Bądzkiewicz Antoni. Wypisy polskie. Część średnia, kop. 75. 
Kartonowane, kop. 90. — Część wyższa, zawierająca 
opisy, listy, opowiadania, dyalogi. Połowa 1, kop. 60. 

Bełcikowski A. Lucyan Siemieński, kop. 50. 

Bełza Stanisław. Jeden miesiąc w Norwegii. Z dziennika po- 

dróżnego, k. 50. 

W Danii i z Danii (Listy do przyjaciół), 

worytami kop. 75. 

Biblioteczka dla młodzieży. Tom I-—VI. ро kop. 40. w opr. 
tektur. k. 50. 

Tom Т, Hoffmann Fr. Bóg nie opuści, kto się nań 
spuści. Opowiadanie. Przekład Wł. L. 
Anczyca. 

II. — Czas to pieniądz. Opowiadanie, Przekł. 

Wł. L. Anczyca 

ПІ. — Kręte drogi, Opow. wolno przełoż. przez 
WŁ. L. Anczyca. 

IV. — Pierwszy błąd. Opow, wolno przeł. przez 
Wł. L. Anczyca. 

V. Henning F. Dwie róże. Powiastka histor. 
z dziejów Anglii z XV wieku. Przekł. 
WŁ L. Anczyca. 

VI. — Gabor Hunyad Bćrenyi. Powiastka histo- 
ryczna z dziejów Węgier, z XV. wieku. 
Przekład Wł. L. Anczyca, 

—  popularno-naukowa, Wyd. red. Przyroda i przemysł 

rs. 1 kop. 20, w ozdobnćj płóciennćj oprawie rs. 2. 

Treść: Chemia, H. E. Roscoe, — Ekono- 
mia polityczna, Fawcett. — Geografia fizyczna, 
Geikie. — Wiadomości wstępne z hygieny, J. 
Bernersa, — Początki Geologii, A. Geikie, — 
Początki fizyologii, M. Forstera. 

Biernacki Mikołaj. (M. Rodoć). Piosnki i satyry, rs. 1. 

Bobrzyński Michał. Dzieje Polski w zarysie. Drugie zna- 
cznie zwiększone wydanie. 2 tomy rs, 4, w ozdobnćj 
płóciennćj oprawie rs. 5. 

Brosius i Koch. Szkoła maszynisty. Podręcznik dla urzędni- 
ków dróg żelaznych i uczniów szkół technicznych 
opracowany. Tłómaczył L. Wojno. rs. 4, w oprawie 
rs. 4 kop. 60. 

Część I. Kocioł parowy i jego uzbrojenie, 
z 159 drzewor. Część II. Parowóz jako ma- 
szyna i wóz, z 364 drzewor. Część III. Wia- 
domość o budowie i eksploatacyi dróg żela- 
znych, z 128 drzeworytami. 


Z 5 drze- 
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YDAWNICTWA 


Bykowski Piotr J. Trzy epizody z dawnego życia szlachec- 

kiego, rs. 1 kop. 50. Treść: Święcone w Łabuniu 

u wojewody Stępkowskiego. — Córka hetmańska,— 

Mirza Tadż-el-Faher (Wacław Rzewuski), z portretem. 

Faktor hetmański. Powieść zeszłowieczna, kop. 90. 

Sądy podkomorskie; powieść staroszlachecka, гв. 1 

kop. 50. 

Chęciński J. Malowanki. Dziesięć kolorowanych tablic, opi- 

sane rymem dla drobnćj dziatwy. Wydanie 3-cie, 

Kartonowane, rs. 1. 

Powieści prawdopodobne dla dzieci, podług Emila 

Leclerq, z 6 rycin, Nowe wydanie w oprawie tektu- 

rowćj, kop. 75. 

Robinson Szwajcarski, podług J. Stahl'a, z 12 
rycinami. Wydanie drugie, rs. 1 kop. 50, w płócien- 
nćj oprawie, rs, 2. 

Chełmicki ks. Zygmunt. Obowiązki rodziców, rozebrane w 7 
kazaniach passyjnych, rs. 1. 

Chodźko Ign. Pamiętniki Kwestarza. Wydanie nowe ozdo- 
bne, z dwunastoma rycinami pomysłu E. M. Andriol- 
lego, wykonanemi sposobem fotolitogr. W wytwor- 
nćj opr. w angielskie płótno, bogato złoconćj, rs. 15. 

Deotyma. Zwierciadlana zagadka, Powieść, rs. 1 kop. 20. 

Dmochowski F. S. Krótki zbiór historyi polskićj, według 
najnowszych źródeł historycznychopowiedziany. Wy- 
danie nowe, poprawne, rozwinięte i uzupełnione spi- 
sem chronologicznym i wykazem książąt z plemienia 
Piastów i Gedyminów. Kop. 60, Kartonowane kop, 
75, w ozd. oprawie płóciennćj rs. 1 kop. 25. 

Dubiecki Maryan. Кодак, twierdza kresowa i jćj okolice. 
Monografia historyczna, nagrodzona przez Akademię 
Umiejętności w Krakowie. Kop 90. 

Du Chailiu P. Przygody podróżnika i myśliwego w Afryce 
zachodnićj. Przełożył prof. A. Wrześniowski. o 
prawie tekturowéj rs, 1 kop. 20, w oprawie płócien- 
nćj rs, 1 kop. 70. 

Elementarz dla chłopców wiejskich, Wyd, 10-te powiększo- 
ne, kop. 6. 

Faber Fr. Wilh. Wszystko dla Pana Jezusa czyli łatwe dro- 
gi do miłości Bożćj. Przekład z angielskiego. Wy- 
danie 2-gie wznowione kop. 75. 

Fredro Al. hr. Dzieła. Nowe, zupełne wydanie w 8-ce, 2 por- 
tretem autora, 12 tomów, rs. 24. 

Treść: T.I. Pan Geldhab. — Cudzoziem- 
czyzna,—Damy i huzary.—Zrzędność i przekora. 
T. Н. Mąż żona. — List.—Nowy Don-Kiszot 
—Pierwsza i lepsza, — Odludek i poeta. —T 
П. Przyjaciele. —Gwałtu co się dzieje —Nikt 
mnie nie zna. Т. IV. Śluby panieńskie. — Pan 
Jowialski.—Nocleg w Apeninach. Т. V. Cio- 
tunia. — Zemsta, — Dożywocie. T. VI. Co tu 
kłopotu. —Dwie blizny, — Koncert.—Rymond. 
Obrona Olsztyna. T. VII. Wielki człowiek do 
małych interesów. —Ożenić się nie mogę.—Pan 
Benet.—Lita & Comp. T. VIII. Wychowanka. 
— Ostatnia wola.— Jestem zabójcą. Т. IX. Go- 
dzien litości*—Dyliżans. — Z jakim się wda- 
jesz, takim się stajesz. T. X. Rewolwer. — 
Teraz, — Świeczka zgasła. —Brytan Bryś, Т. XI. 
Trzy po trzy.—Zapiski Starucha —T. XU. Po- 
ezye. — Nieszczęścia najszczęśliwszego męża. 

Fredro Jan Aleks. hr. (Syn). Komedye. Drugie uzupełnione 
wyd. z portr. autora 4 t, rs. 4. 

Treść: I. Przed śniadaniem, —Drzóćmka pana 
Prospera. — Piosnka wujaszką, —Poznaj nim 
pokochasz, II. Posażna jedynaczka, —Mentor. 
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Consilium facultatis, III. Obce żywioły. — 
Kalosze. — Trzy domina. IV. Wielkie brac- 
two. — Ubogi czy bogaty? — Próba przedsta- 
wienia amatorskiego, 

Gawalewicz Maryan. Na estradzie, Scena humorystyczna bez 
odsłony, oryginalnie napisana. Przytćm, Ach paniel.. 
(wolny przekład z E, Gondineta „Ah monsieur”) 

op. 40. 

Gliński Henryk. Tylko doktór! Szkic powieściowy kop. 70. 

Gloger Zygmunt Baśnie i powieści, kop. 20, w opr. kop. 25. 

Gody weselne. 394 pieśni i śpiewek weselnych pol- 

skich z ust ludu i źródeł etnografiicznyeh zebrane 

Кор. 40, w oprawie kop. 50. 

Krakowiaki. 657 śpiewek. Wydanie 2-gie. Kop 25 

w oprawie kop. 30. 

Kujawiaki, mazurki, wyrwasy i dumki pomniejsze 

kop. 20, w oprawie kop. 25, 

Starodawne dumy i pieśni. Kop. 25, 

Gnatłowski Jan. Moja Beatrice. Kartka z życia Zygmunta 
Krasińskiego, kop. 30. 

Gondek ks. Feliks. Rozmyślania nad Ewangeliami każdego 

dnia postu ku zbudowaniu i uświęceniu ludu chrze- 

ściańskiego. Kraków. rs. 1. 

Siedm grzechów głównych: I, Pycha. Wydanie 2-gie. 

Kraków. kop. 30. 

Siedm grzechów, П Łakomstwo. Wyd. 2-gie, k, 25, 

III Nieczystość, IV Obżarstwo. Wyd. 2-gie, kop. 30, 


Gołz M. Mappa Królestwa Polskiego z oznaczeniem odle- 
głości na drogach żelaznych, bitych i zwyczajnych, 
wyd. nowe 1881 r. kop. 50. Naklejona na płótnie 
i oprawiona w kształcie książki rs. 1 kop. 20. Na- 
klejona na płótnie, werniksowana, z wałkami do za- 
wieszania rs. 2 kop. 50. 

Grimm A. L. Powieści z 1001 nocy. Wydanie drugie z 6 
chromolitogr. rycinami. Kartonowane w ozdobnej 
okładce rs. 1 kop. 50. 

Heurich Jan. Przewodnik dla stolarzy, obejmujący cały za- 
kres stolarstwa. Wydanie 3-e poprawne, z wielu 
drzeworytami w tekście rs. 1 kop, 20. 

Hodi T. Pan Ślepy-Paweł, Powieść, rs. 1 kop. 20. 

Hołowiński ign. ks. Miesiąc Maj, poświęcony Najśw. M. P., 
przerobione z włoskiego. Wydanie 4-te kop. 30. 

Hübner Baron. Sykstus piąty, według korrespondencyj dy- 

plomatycznych niewydanych, znajdujących się w ar- 

chiwach: Watykanu, Simancas, Wenecyi, Paryża, Wie- 
dnia i Florencyi. Przełożył St, Stroynowski 2 tomy 

rs. 3 kop. 60. 

Antoni. Zameczki podolskie na kresach multańskich, 

Wydanie 2-gie przerobione i powiększone przez au. 

tora, 3 tomy rs. 5. 3 
Treść: Kamieniec nad Smotryczem. Zwaniec. 

Paniowce. Czarnokozińce. Bar. Mohylów. Szarogród. 

Z przeszłości Polesia kijowskiego. Opowiadania hi- 

storyczne kop. 80. 

Treść: Dzieje szlachty okolicznej w owruc- 
kim powiecie. Kozacy na Polesiu kijowskićm 
w drugiej połowie XVII w. 

Księga pamiętnicza majora A. Ptaszyńskiego 1769 — 

1793 kop. 50. 

Opowiadania historyczne. Serya III, 2 tomy rs. 3 

Treść I. Karol Prozar, ostatni oboźny 
litewski.—Antoni Nowina Złotnicki, — Bene- 
dykt z Drozden Nowina Hulewicz. — Dyzma 
Bończa Tomaszewski. — Straszny Józef. — 
Czartoryscy i Repnin. II. Tron książęcy za 
kobietę.—Jak się żyło na kresach ukraińskich 
przed inkursyą kozacką.— Jeden z wielu.—Go- 
spodarstwo naszych prababek.-——Niemierycze. 

Jacoiliot Ludwik. Tajemnice Afryki. (Ostatni statek niewol- 
niczy. — Bohater puszczy. —Stolica stepu). Przekład 
z francuzkiego К. Jurkiewicza. Ozdobione 32 ryci- 
nami, rs. 2 k. 50 w ozdobnćj płóc. oprawie rs, 3 k.50. 

Jadwiga Teresa. Obrazki dziejowe dla młodzieży. Z 6 ry- 

cinami rys. J. Kossaka. Kartonow. rs. 1 kop. 20, 

w ozdob. płóc. oprawie rs. 1 kop. 70. 

Z przeszłości. Powieści historyczne, skreślone dla 

młodzieży. Z 5 rycinąmi rysunku W, Gersona. Kar- 


J. Dr. 
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tonow. rs. 1 kop. 20, w ozdobn. płóc. oprawie rs. 1 
kop. 50. 
Jarochowski K. Nowe opowiadania historyczne, rs, 3. 

Treść: Zamachy Augusta JI na Leszczyń- 
skiego. — Katastrofa Patkula.— Koniec Ra- 
dziejowskiego. — Brandenburgia i Polska 
w pierwszych latach po traktacie Oliwskim, — 
Polityka Brandenburska w pierwszych latach 
wojny Karola XII i misya Przebendowskiego 
do Berlina. — Próba emancypacyjna polityki 
Augustowćj i intryga Posadowskiego. — Oblę- 
żenie miasta Poznania przez Patkula, 

Jełowicki ks. A., Miesiąc Maryi czyli rozmyślania na każdy 
dzień miesiąca, o jej życiu, chwale i opiece. Po- 
rządkiem czasu ułożone a do jćj świąt zastosowane, 

„ _ Wydanie nowe, Kraków kop. 60. 
leż, Teod. Tom. Wnuk chorążego. Powieść w 2 tomach rs. 2. 
(Jordan. Ze wspomnień marymonckich. Opowiadanie, К. 60. 

Kamocka Józefa. Bądź wola Twoja. Modlitwy i rozmyślania 

na wszystkie dni tygodnia i miesiąca, na wszystkie 
uroczystości kościelne i na wszystkie okoliczności 
życia. Wydanie drugie, rs. 1 kop. 20, w opraw. rs, 2, 
rs. 2 kop. 40, rs. 3, rs. 4, rs. 6 i więcćj. 

Krótki wykład katechizmu jako podręcznik dla ma- 
tek, według planu i wskazówek ks, K. Wnorowskie- 

go ułożony. W oprawie kop. 30. 

Zdrowaś Marya. Nabożeństwo dla młodego wieku. 

Wydanie 3-e przejrz. i uzupełnione, oddzielnie dla 

panien i chłopców Кор, 60. w oprawie w płóc. ang. 
rs. | kop, 50, w opr. w skórkę rs. 2, w opr. wytw, 
z klamerką rs. 3. 
Kantecki Klem. Artur Grottger. 
kop. 50. 
Sumy neapolitańskie, Opowiadanie hist. rs. 1 kop.80. 
Kapturek czerwony. Bash z 6 chromolitografowanemi ry- 
cinami kop. 25. 
Karasowski Maurycy. 
2 t. rs. 3, 
Karwicki Józef Dunin. Szkice obyczajowe i historyczne rs 1. 
kop. 20. 
Treść: Z Przeszłości Wołynia. — O Michale 
Brzostowskim, — О Puławach, o hetmanowćj 
Rzewuskićj i o rewii w Hrehorówce.—O szko- 
łach krzemienieckich.— O Tadeuszu Czackim, 
Wspomnienia o Sławucie.— Opisanie korona- 
cyi cudown. obrazu Matki B. podkamieniec- 
kiéj.— Wspomnienie o Łucku, Ostrogu i Oły- 
ce.—Relacya pogrzebu Adama Sieniawskiego, 
kasztelana krakowskiego. — Dyaryusz wesela 
Stanisława Denhoffa, wojewody połockiego, 
z Zofią Sieniawską, kasztelanką krakowską. 


Koleczko Walenty. Zasady praktycznego urządzania lasów, 
ich szacowania i zagospodarowania. Z doda- 
niem 2 map, tablic i drzeworytów w tekście 
rs. 1 kop, 50. 

Konopnicka Marya. Poezye, rs. 1 kop. 50. W ozdobnćj płó- 

ciennej oprawie ze złoceniem rs. 2. 
Kopciuszek, Baśń z 6 chromolitografow. rycinami kop. 25. 
Kosiński К. Ks. Mały katechizm dla ludu i dzieci, Wydanie 
3-e kop. 5. 
Kot mądry. Baśń z 6 chromolitografow. rycinami kop. 25. 
Koziebrodzki Władysł. hr. Komedye jednoaktowe, Serya I, 
rs. 1 kop. 20. 
Treść: Miłe złego początki,.— Zawierucha. — 
W jesieni, —Po ślubie.—Stryj przyjechał. 

Kraków Paulina. Niespodzianka, Zbiór powiastek dla pil- 

nych dzieci, Wyd, 7-me z 4 obrazkami kol. w opra- 

wie tekturowćj kop. 75, w ozdobnćj oprawie w płó- 
tno angielskie rs. 1 k. 20. | 

Pamiętniki młodej sieroty. Wyd. 4-te z 4-ma rycin, 

w oprawie tektur. kop. 90, w ozdob, opr, w płótno 

angielskie rs. 1 kop. 40. 

Kraszewski, J. I. Bratanki. Powieść z podania początku 

RVIII-go wieku. 2 tomy. Rs. 2. 

Było ich dwoje. Powieść kop. 60. 

Chore dusze. Powieść w dwóch tomach. Rs. 2. 

Herod Baba. Opowiadanie dziadka, rs. 1 kop. 20. 

Hołota. Powieść współczesna. 2 tomy, Rs. 1 k. 50. 


Szkic biograficzny rs. 1 


Fryderyk Chopin. Życie, listy, dzieła 
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Kraszewski J. I. Hrabina Cosel. Powieść historyczna w 2, 
tomach, Wyd. 3-e przejrzane i poprawione przez au- | 
tora rs. 2. r 
Jak się pan Paweł żenił i jak się ożenił. Powieść. k. 90. ! 
Krasicki, Zycie i dzieła. Kartka z dziejów literatur. | 
XVIII-go wieku, Rs. 2. Na welinie, w 8-ce Rs. 2 k. 50 
Krzyżacy 1410. Obrazy z przeszłości. 2 tomy rs, 2. 
Na tułactwie, Obrazy współczesne. 3 tomy w jednym 
rs, 2, 

Pan na czterech chłopach. 
z XVIII wieku, Rs. 1. 

Pod blachą, Powieść z końca XVIII w., 3 t. rs, 3 
Przygody pana Marka Hińczy, Rzecz z podań życia 
staroszlacheckiego. Rs. 1 Кор, 20. 

Ramułtowie. Powieść współczesna rs. 1 kop. 35. 
Raptularz Pana Mateusza Jasienieckiego rs, 1, 
Skrypt Fleminga. Powieść historyczna z czasów Au. 
gusta II-go. 2 tomy. Rs, 1 kop. 50. 

Stara Bash. Powieść z IX wieku. Wydanie jubileu- 
szowe w 4-ce, na wytwornym welinie z illustracyami 
rysowanemi na drzewie przez Е, M, Andrioliego, 
W ozdobnćj oprawie w płócienko angielskie i złoce- 
niem rs. 12, w skórę szagrynową rs. 18. | 
Starosta Warszawski, Obrazy historyczne z XVIII-go 
wieku. w 3 tom. Rs, 3. 

Syn marnotrawny. Opowiadanie z końca XVIII-go 
wieku 2 tomy. Rs. 2 kop. 40. 

W starym piecu. Studyum psychograficzne. Rs. I k, 20. 
Z siedmioletniej wojny. Opowiadanie historyczne, 
Wydanie drugie. 2 tomy. Rs. 2 


Kraszewski, Kajetan. Od szkolnćj ławy. Opowiadanie z lat 
1793—1813. Rs. 1 kop, 50. 

Kwiaty rodzinne, Wybór poezyi dokonany przez Narcyzę 
Źmichowską rs. 1 kop. 50, w ozdobnćj płóciennćj 
ze złoconemi brzegami rs. 2 kop. 40. 

Lalka Stasi. Książeczka dla małych panienek, z 6 chromo- 
litografowanemi rycinami. Кор, 50. 

Lam Jan. Koroniarz w Galicyi, czyli powagi powiatowe 

Wyd. 3-cie, rs. 1 kop. 20. 

Wielki świat Capowic. Powieść współczesna rs. 1 

kop. 20. Wyd, 3-e. 

Leonard św. à Porto Mauricio, Skarb ukryty. Wyd. 2-gie, 
Kraków, kop. 25. 

Lewandowski Ks. W. Katechizm czyli wykład wiary chrze- 
ściańsko-katolickiej dła szkół ludowych, Pomnożył 
i wydał ks. M. Pajor. Wyd. 2-gie. Kraków. Кагіо- 
now. kop. 50. 

Liguori, św. Alfons. Uwielbienia Maryi. Tłomaczył O. Pro- 
kop. Wydanie drugie, Kraków, Rs. 1 kop. 20. 
Lubowski, Edw. Cichy Janek i głośny Franek. Powieść, 2 

tomy, Rs. 1 kop. 80. 
O ludzkich przywarach. Studya według obcych dzieł 
opracowane i przyswojone rs. 1 kop. 20. 
Lusława. O powinnościach matek i wpływie, jaki ze swe- 
go stanowiska na społeczeństwo wywierać mogą, rs. 
1 kop. 20. 
Łyskowski Ign. Gospodarz. Szóste poprawne wydanie w o- 
prawie Кор, 60. 
Treść: Rolnictwo. Hodowanie i choroby 
koni, bydła i owiec.—Ogrodnictwo.—Pszczol- 
nictwo.—Rozmaitości gospodarskie. 


Malczewski A, Marya. Powieść ukraińska. Wydanie 2-gie 
w 4-ce, z 8 fotografowanemi rycinami pomysłu E. M. 
Andriollego. W ozdobnćj oprawie w angielskie płó- | 
cienko i złoceniem rs. 10, w skórę szagrynową rs, 15. 

Mappa Europy, na dużym arkuszu, Wydanie nowe, popra- 

wione kop. 30. 

Europy podług najlepszych źródeł ułożona przez S. 

Stroynowskiego, z oznaczeniem dróg żelaznych | 

i morskich, wykonana na kamieniu przez Marcellego | 

Gotz, nowe wyd. dopeł., na 4-ch dużych arkuszach 

1882 r. rs, 3. Naklejona na płótnie i opr. w formie 

książkowej rs. 5. Nąklejona z wałkami, werniksowae | 

na, do zawieszania rs. 7 kop. 50. j 

Mayne-Reid, kapitan. Młodzi żeglarze czyli przygody myśli- | 
wego w Afryce północnej. Przeł. J. M. Zaleska, Z 12 | 
rycinami. Kartonow. rs. 1 kop. 20, w ozd, płóciennćj | 


oprawie rs. 1 kop. 70, http://rci 


Historya szlachecka 


Porwana siostra. Przygody na morzu i lądzie. Z 7-ma 
rycin, Kartonowane rs. 1, w ozdobnćj oprawie rs, 1 
kop. 50. 
Wygnańcy w lesie, Z 12 rycinami. Wydanie drugie. 
kartonowane rs. 1 kop. 20. W ozdobnćj opr, rs, 1 k. 70 
Metlewicz J, ks. Gwiazdka Boża, Książeczka do nabożeń- 
stwa dla małych dziatek. Wydanie nowe z ryciną 
kop. 30,—w oprawie kop. 60, kop. 80, rs. 1. 
' Mickiewicz, Adam. Pan Tadeusz. Wyd, 2-gie kop. 60, 
w ozdobnćj opr. rs. 1, ze złoeon, brzegami rs, 1 k, 50. 
Módlmy się, czyli zbiór krótkiego nabożeństwa na wszystkie 
większe uroczystości. Wyd. 6-te z ryciną i tytułem 
ozdobnie chromolitogr. rs 1 kop. 20, w oprawie po 
rs, 2, rs. 2 kop. 40; rs, 3, 4 i drożej. 
Morawski Adam. Anioł Stróż. Родагек w dzień pićrwszćj 
komunii i bierzmowania oraz całe nabożeństwo dla 
młodzieży obojćj płci z wykładem wiary Sw., nauka- 
mi ojców kościoła i radami na drogę życia kop. 50, 
w opr. płóc. i złocon, brzegami rs. 1, w skórkę rs. 
1 kop. 35. 
Książeczka kieszonkowa do nabożeństwa dla wszyst- 
kich stanów, oraz rady i rozmyślania. Wydanie no- 
we, pomnożone, kop. 60, w ozdobn.oprawie ze złoc- 
brzegami rs. 1 kop. 50, w wytworniejszćj oprawie 
rs, 1 kop. 80. 
ki świętych Patronów polskich, Zbiór 25 obrazków kolo- 
rowych z odpowiednim tekstem. Wyd. 3. Kop. 20. 
| Ołtarz mały polski. Wydanie wznowione. W oprawie papie- 
rowćj kop. 40, w oprawie płóciennćj kop. 60, 
Orzeszkowa, Eliza. Z różnych sfer. Nowelle i obrazki, Ser. I, 
2 tomy. Rs. 2 kop 70. 

Treść: T. І, Stracony.—Dziwak.—Pani Lui- 
za.—Szara dola,—T. П. Julianka.—Cztćrnasta 
część.—Silny Samson.—Milord. 

Osmołowski X. Adr. O zacności i piękności 
Wyjątki z dzieł ojców 55. zebrane i 
wydanie 2-gie Кор. 221/,. 

Paska, Jana Chryzostoma. Przygody według jego  pamiętni- 
ków opowiedziane dla młodzieży przez J. Laskarysa, 
Z 8 chromolitografiami i 15 drzeworyrami rysunku 
Anton. Zaleskiego., w ozdobn. płóc. oprawie rs. 3. 

Podarek dla grzecznych chłopczyków. Książeczka z 6 chro- 

molitografowanemi rycinami i wierszykami. Kop. 50. 

dla małych panienek, Książeczka z 6 chromolitogra- 

fowanemi rycinami i wierszykami. Kop. 50. 

Portius K. I. $. Przewodnik gry szachowćj, z 6 wyd. niem. 
przełożył St. Tomaszewski, rs. 1, w ozdobnćj płócien- 
nćj oprawie rs. 1 kop. 40. 

Powidaj Ludwik, Rytwiany i ich dziedzice, kop. 50. 

Katarzyna Radziejowska. Powieść historyczna z XVI 

wieku, w 2 częściach. Rs. 2. 

Prochaska Antoni. Ostatnie lata Witołda. Studyum z dzie- 
jów intrygi dyplomatycznej. Rs. 2 kop. 50. 

Przyborowski Walery. Baśnie ludowe, dla młodszćj dziatwy 

opracowane, Z $ rycinami kolor, rysunku W. Ger- 

sona. Kartonow. w ozdobn. okładce rs. 1 kop. 50. 

Bitwa pod Raszynem, Powieść historyczna dla mło- 

dzieży. Z 6 rysunkami W. Gersona. Karton. rs, 1 

w ozdob. płóc. opr. rs. 1 kop. 50, 

Rehman Antoni dr. Szkice z podróży do południowćj Afry- 
ki odbytej w latach 1875 — 1877, rs 2 Кор, 25, 

Roberti, ks. lan. O ważności małych cnót. Wyd. czwarte. 

Kraków. Kop. 15. 


Obraz 


panieństwa. 
tłómaczone, 


| Rocznik pedagogiczny, wydawany staraniem i pod redakcyą 


S. Dicksteina przy współudziale wielu pedagogów, 
rok I. (1881) rs. 2 kop 50. 

Rohlwes, J. M. Praktyczny poradnik dla gospodarzy, czyli 
nauka chowu, utrzymania, żywienia, poznawania i [е- 
czenia chorób koni, bydła, owiec, świń, kóz i psów, 
Tłómaczony podług 21 niemieckiego wydania. W płó- 
ciennćj oprawie. Rs. 1 kop. 20. 

Rzewuski, ks. G. Katechizm rzymsko-katolickt przystępnym 
sposobem wyłożony, Wyd. czwarte na nowo staran- 
nie przejrzane. W oprawie k. 30. 

Sawicki Dr. Jan, Stella, Rady dla młodych mężatek, Wy- 
danie 2-gie kop. 75, w ozdobn. opr. płóciennćj rs, 

n.org ВР 20, ze ztoconemi brzegami rs. 1 Кор, 50, 
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Scherr Jan Dr. Historya literatury powszechnėj, według 
6-go wydania oryginału niemieckiego przełożona, 
w osobnych przypiskach uzupełniona i w dziale lite- 
ratur słowiańskich znacznie pomnożona przez Bro- 
nisława Zawadzkiego.— Zesz. 1—5 za całość mającą 
obejmować 6 zeszytów czyli 2 tomy rs. 5. 

Schmidt ks. kanonik.  Dziewięćdziesiąt powiastek dla dzie- 
ci, spolszczył J. Chęciński. Z 8 rycinami. Wyd. 3-ie 
Kartonow. Kop. 90. 

Scupoli Wawrzyniec X. Teatyn. Walka duchowna przetłóm. 
X. A. J. Wyd. nowe kop. 40. 

Ségur, ks. bisk. Rady dla dzieci. Wydanie 2-gie, kop. 7!/, 

Seredyński Wł. i Dzieduszycka Anasłazya hr. Wypisy, przy- 
kłady i wzory form prozy i poezyi polsk. Książka do 
czytania. Wydanie 2-gie, rs. 1 kop. 80. 

Serwałowski, ks. W. Dzieje starego i nowego testamentu 
krótko zebrane. Wydanie 10-te, w oprawie kop. 37 */. 

Sienkiewicz Henryk. Pisma. Tom I—IV. Wyd. 2-gie ро rs. 1 
Treść: I. Stary sługa* Hania. Szkice węglem. Janko 
Muzykant. II i ПІ. Listy z podróży. Komedya z po- 
myłek. ІУ. Przez stepy. Orso. Z pamiętników po- 
znańskiego nauczyciela. Czyja wina? Za chlebem. 

Smolka Stanisław. Mieszko Stary i jego wiek. Praca uwień- 

czona nagrodą przez Towarzystwo historyczno-litera- 

ckie w Paryżu rs. 4. 

Szkice historyczne serya I. rs. 2. 

Treść: Niepoprawny ród; Witold pod ,Grun- 
waldem; Długosz; Unia z Czechami; Słowo o 
historyi; Uzupełnienie. 

Sokoł. Dzieje Polski według najnowszych źródeł dla dzie- 
ci streszczone. Kartonow. kop. 60, 

Spencer, Herbert. O wychowaniu moralnćm, umysłowćm i fi- 
zycznóćm. Przełożył Michał Siemiradzki. Wyd. 2-ie. 
Rs. 1 kop. 35. 

Spirydion. Kodeks światowy, czyli znajomość życia we 
wszelakich stosunkach z łudźmi. Na podstawie dzieł 
pani d'Alq kop. 60, w ozdobnćj opr. rs. 1. 

Szujski Józef. Odrodzenie i Reformacya w Polsce, Pięć 
prelekcyj publicznych, mianych r. 1880 w Krakowie 
Wydanie objaśnione przypisami, Kraków rs. 1. 

— Opowiadania i roztrząsania historyczne (pisane jw la- 

tach 1875 — 1880) rs. 3. 

Treść: Charakterystyka Kazimierza W. = 

Maćko Borkowicz, wojewoda pozn. i pierw- 

sza К.опѓейегасуа rycerska 1352 r.— Warunki 

traktatu kaliskiego r. 1343.—Ludwik węgier- 

ski i bezkrólewie po jego śmierci. — Kraków 

aż do początków XV w. — Jeszcze o elekcyi 

w epoce Jagiellonów, — Stanowisko Długosza 

w historyografii europejskićj.— Artykuł o wy- 

powiedzeniu posłuszeństwa. — O młodszości 
naszego cywilizacyjnego rozwoju, 

Tarczyński H. Wzory kaligraficzne (na 20 tablicach litogra- 
fowanych) Kraków kop. 30. 

Tissandier Gaston. Męczennicy w imię nauki. Dzieło ozdo- 


bione 34 drzeworytami podług rysunków Kamilla! 


Gilberta. Przekład z francuzkiego, rs. 2. W ozdobnej 
płóciennćj oprawie, rs. 2 kop. 60. 

Tomasz z Kempis. O naśladowaniu Jezusa Chrystusa ksiąg 
czworo. Z łacińskiego przełożył ks, A. Jełowicki. Wy- 
danie nowe. Kop. 60. W oprawie w płócienko an- 
gielskie, brzegi marmurkowe rs. 1, brzegi złocone rs. 1 
k. 20. W oprawie w skórkę szagrynową, brzegi złoc. 
rs. 1 kop. 50. W oprawie w szagryn wyborowy 
rs. 1 kop. 80. 

Upominek dla dziewcząt wiejskich. Wydanie 12-te. Kop. 6. 


Ventura de Raulica, ks. Wzór doskonałćj chrześcijanki w tego- | 


Sklad Fortepianów, 


czesnym świecie żyjącćj, czyli żywot Wirginii Bruni- 
Granei, zmarłćj w Rzymie w 1846 roku. Przekład 
O. Prokopa. Кор. 90. 

Wernic HeRryk. Pogadanki o życiu, popularny wykład nauki 
obyczajowej, kop. 30. 

Wiadomości z nauk przyrodniczych. Zeszyt I. rs. 1. 
Obejmuje: Z życia prostych organizmów, przez L. 
Cienkowskiego.—Helophilus Henrici. Nowy mucho- 
waty owad przez J. Sznabla.—Historya rozwoju zaro- 
dników u glewika, przez E. Strasburgera. — Spis 
ptaków zebranych w północn. Peru, przez P. Stolz- 
mana. — Przyczynek do fauny ślimaków jeziora Baj- 
kalskiego, przez Dra W. Dybowskiego. — Obyczaje 
modliszek, przez A. Wagę. — O wzajemnym związku 
geologicznych zjawisk, przez K. Jelskiego. 

Wielogłowski, W. Komornica, czyli tajemnice życia wiej- 

skiego. Wydanie nowe. Kraków, Kop. 60. 

Obrazki z obyczajów ludu wiejskiego. Wyd. 4-te 

Kraków kop. 50. 

Treść: Leniwy Bartek. — Kuba jarmarczny. 
Franek pijanica.—Wsiowi złodzieje, —Grzeszni 
rodzice 1 występne dzieci.— Narada gromadzka. 

Pielgrzymka do Ziemi Świętćj odbyta w roku 1862 

przez Feliksa Borunia, włościanina. Wydanie drugie. 

Kraków, Kop. 20. 

Podróż po szerokim świecie, czyli jak jest gdzieindziej 

a jak u nas? Wydanie drugie. Kraków. Kop. 20. 

więty Izydor oracz, za wzór życia rolnikom podany. 

Wydanie drugie. Kraków, Kop. 25. 

Wierciszewski, ks. W. Kazania niedzielne 
Kraków, Rs. 1 kop. 50. 

Wilczyński A. Na manowcach. Dzieje zwyklego śmiertelnika, 

rs. 1 kop. 50. 

Woły robocze. 

kop. 20. 

Wiśniowski, Sygurd. Dzieci królowej Oceanii. Rs. 1 kop. 50 

Wodzicki Kaźm. hr. Wspomnienia z życia łowieckiego, rs. 1 
kop. 20. 

Wójcicki, К. Wł. Warszawa, jéj życie umysłowe i ruch li- 
teracki w ciągu lat trzydziestu (1800—1830). Serya 
III. Rs. I kop. 50. 

Wrześniewski, August. Tatry i Podhalanie, kop. 60. 

Uwagi o układaniu wyżłów, z 2 rycinami. Kop. 50. 
Zabawy po szkole, Książeczka obrazkowa z 6 chromolito- 
grafowanemi rycinami i wierszykami. kop. 50. 
Zaleska, Julia. Wieczory czwartkowe. Opowiadanie o cu- 
dach przyrody i znakomitych odkryciach naukowych, 
dla młodego wieku. Wydanie trzecie, kartonowane 

rs. 1 kop. 35, w oprawie płóciennćj rs. 1 kop. 80. 

Światek Zosi, Rozmowy małej dziewczynki z ciocią, 

dla grzecznych dzieci. Z 12 rycinami, kartonowane 

rs. 1, w płóciennćj oprawie rs. 1 kop. 50. 

Listki i ziarnka. Powiastki, opowiadania i rozmówki 

zawierające najpotrzebniejsze wiadomości do pojęcia 

dzieci zastosowane, Wyd. 2-gie z 8 rycinami kolo- 
rowemi. Кагіопомапе rs. 1 kop. 20, w ozdobnćj 

płóciennćj oprawie rs. 1 k. 70. 

krótki katechizmu, według kościoła św, rzymsko-kato- 

lickiego, dla łatwiejszego nauczania dzieci po wsiach 

ułożony. Nowe wydanie z aprobacyą zwierzchności 

dyecezyalnćj. kop. 50. 

Zygmunt, J. A. Nowy zbiór powinszowań dla użytku młe- 
dzieży na dnie uroczyste, imienin, nowego roku i t.p. 

К Wydanie drugie. Кор. 50. 

Żywoi Najśw. Panny Maryi Niepokalanej Boga-Rodzicy, 
z różnych autorów zebrany przez niegodnego sługę 
Maryi. Kop. 10, w oprawie kop. 15, 


Ріапіп і Organów 


i świąteczne, 


Obrazki z życia poczciwców, rs. 1 


Zbiór 


POD NASZĄ FIRMĄ, Krakowskie Przedmieście Nr. 38 1-e piętro istniejący, 


poleca swój znaczny zapas wyborowych 


instrumentów, pochodzących z pierwszo- 


rzędnych fabryk krajowych i zagranicznych. | 
Reprezentacya firm: JUL. BLUTANERA w Lipsku I Jul. MAŁECKIEGO w Warszawie: 
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WYBAWNICTWA 
5 EEWENTALA 


W WARSZAWIE, 
NOWY-ŚWIAT № 39, 


z przesyłką pocztową 


Roez. | Półr. | Kwar. 


Warunki Prenumeraty: 


Ruble i Kopiejki 


| 


KŁOSY czasopismo tygodniowe ор: Ж уо ШИ; — Tira 
12—| 6 = $= 


raturze, nauce i sztuce. 
BIBLIOTEKA najcelniejszych utworów literatury europejskiej. 
TYGODNIK Romansów i Powieści. 


4,80 940| 1120 


Przedpłatę składać można w biurze Wydawcy, Nowy-Świat Nr 39, 
oraz we PRE OE znaczniejszych Księgurniach. 


KSIĘGARNIA 


I SKŁAD NUT MUZYCZNYCH 
GUSTAWA SENNEWALDA 


w WARSZAWIE, przy ulicy Miodowćj, Nr 481 (4). 


Załatwia akuratnie i spiesznie wszelkie zlecenia w zawód księgarski wchodzące. 
Poleca się wielkim doborem dzieł w językach, Polskim, Francuzkim, Niemieckim, 
Angielskim, + Włoskim, tak dawnych jak i nowych pisarzy, jak niemniej obszer- 
nym składem NUT MUZYCZNYCH. Posiada także wielki assortyment 
KSIĄŻEK DO NABOŻEŃSTWA OZDOBNIE OPRAWNYCH, książek dla 
dzieci w oprawach, GLOBUSÓW, MAPP GEOGRAFICZNYCH, WZORÓW 
RYSUNKOWYCH I PIŚMIENNYCH. Pr zyjmuje zamówienia na pisma pe- 
ryodyczne wychodzące w kraju i zagranicą i zaopatruje CZYTELNIĘ swoję 
francuzką, w najnowsze utwory literatury. — Wszelkie dzieła tak w języku pol- 
skim jakoteż zagraniczne oraz NUTY MUZYCZNE, przez gazety lub czyje- 
kolwiek katalogi ogłaszane, w tychże samych warunkach Księgarnia dostarcza. 
Katalogi miesięczne książek i nut muzycznych na żądanie przesyła franco. 
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KSIĘGARNIA, SKŁAD I WYPOZYCZALNIA NUT 
ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERY(DYCZNYCH 


FERDYNANDA HOESICK, 


w Warszawie przy ulicy Senatorskiej Nr 496 
WPROST PAŁACU PRYMASOWSKIEGO. 


Poleca niniejszym katalogiem objęte książki i nuty w wydaniach ozdobnych i tanich. Niemnićj 
posiada na Składzie wszelkie przez inne Księgarnie ogłaszane Książki dla młodzieży, jak również i Książki ozdobne na 
podarki w innych językach, Ozdobne Książki do nabożeństwa, wielki wybór Atlasów Geograficznych i historycznych, Wzorów, 
technicznych i dla Rzemieślników oraz Skład nut zaopatrzony we wszelkie nowości, oraz wydania Petersa, Litolfa i t. p. 

Przyjmuje prenumeratę na wszystkie pisma peryodyczne w kraju i zagran. wychodzące. Ceny redakcyjne. 

Książki ogłasz. Katałog. lub pismami przez inne księg., oraz Książki po cenie zniż.—po tychże warunk. dostarcza. 
Poleca Skład swój Globusów, Telluryj i Planetaryj, po cenach umiarkowanych, jak niemniej Struny prawdziwe włoskie 
i wszelkie potrzeby muzyczne dla instrum. rzniętych; јак Taktomierze, Kamerłony, Pulpity składane, Kalafonie paryzką, 


Papier nutowy i t. d., oraz nowo urządzoną przy swój Księgarni Wypożyczalnie nut pod warunkami dogodnemi. sł 
Obstalunki Książek i Nut od rs. 5 począwszy, Księgarnia swoim kosztem wysyła do bliższych gubernij ; do 


dalszych prowincyj przesyłkę w części na siebie przyjmuje. 


Z pod tej zasady wyłączają się prenumeraty, książki 


szkolne, dzieła w cenach zniżone i Kalendarze. Kompletne katalogi nowe bezpłatnie dostarcza na żądanie. 


NOWOŚCI 


K є # 4 


Arka Noego prześliczny Abecadinik z historyi na- | 


turalnćj, wraz z nauką czytania i opisem zwierząt przez 
Starego Nauczyciela, z rysunkami kolorowan. chromolit. 
Wład. Szymanowskiego. Cena: karton. z ryciną koloro- 
wą na tytule Rs. 1 50, z ryc. natekturze Rs. 1 50. 

Nasze zwierzęta domowe, kolorowe obrazki 
w wielkim formacie fol. oraz z tekstem opisowym wielkim 
drukiem przez Starego Nauczyciela. Cena: kartonow. z ryc. 
kolorowaną na tytule Rs. 1, 2 гус, na tekturze Rs. 1 20. 

Powiastki babami. 24 powiastki wierszem 
i wielkim drukiem przez Zefie z Rymanowa. Z Prześlicz, 
obrazkami kolorowanemi na tle złotem. Cena kop. 60. 

Powiastki prawdziwe dla dzieci od lat 5-ciu do 
8-шїп z dużym drukiem i wielu obrazkami przez Paulinę 
s an Cena w ozdobnëéj oprawie Rs. 1 50, bez oprawy 

5. 1 20. 

Dla młodzieży i dorosłych. 

Lirnik Polski. Upominek poetyczny. Wybór poe- 
zyi zebrany przez Wandę Żeleńską z ilustracyami W, бег- 
sona. Cena w bardzo ozdobnćj oprawie, brzeg złocony 
Rs 4. bez oprawy Rs, 3, 

Dziewczęce losy. Powieść dla dorastających pa- 


W U 


Wielka teoretyczno-praktyczna 


SZKOLA NA FORTEPIAN 


przez LEBERTA i STARKA. 
Profesorów Konserwatoryum w Sztuttgardzie. 
Spolszczona i wydana przez 
Władysława Zeleńslciego, 
b. Dyrektora Warsz. Towarzystwa Muzycznego. 
Cena Części 1-6] Rs. 3 60; Cz. II-ćj Rs, 2; Całości Rs. 5. 
O zaletach tego słynnego dzieła wspominać byłoby zby- 
tecznem. Krytyka całego świata szkole 16] pierwszeństwo 
przyznała, a zaleconą jest do użytku przez Konserwałoryum 
Paryzkie, przez Franciszka Liszta, oraz przez najpierwszo 
znakomitości, jak St. Heller, A. Marmontel, I. Benedikt, 
Emanuel Faisst, J. G. Herzog, Dr. F. Hiller, Franciszek 
Ignacy i Wincenty Lachnerowie, С. G. Reissiger, Р. Lind- 
paintner, Dr. Marschner, I. Moscheles, I. H. Sruntz, W. 
Taubert i innych. 


Z, portretem. 
Cena kop. 40. 


na rok 1882/83 NOWOŚCI. 


. 
Ж K П 
nienek, pani Zofii Verena. Spolszczona przez Anasłazyę hr. 
Dzieduszycka. Z wieloma  rycinami. Cena w ozdobnćj 
oprawie Rs. 2. i 

Historya w obrazach. Życiorysy, charaktery, 
podania i fakta historyczne w opowiadaniach obrazowych 
według dzieła A. Grube'go. Z dodaniem historyi Słowiań- 
szczyzny opracowała Zuzanna Zajączkowska. Z wieloma 
rycinami. Cena w ozdobnćj złoconćj oprawie Rs. 2 40, 
bez oprawy Rs. 1 80. 4 

Robinson Meksykański. Podróże, przygody 
i zdarzenia Robinsona w Meksyku z wieloma rycinami 
przez A. Bade. Tłom. i przedm. Rzętkowskiego. Cena 
w ozdobn. opraw. z medalj. chromolit. Rs. 2, bez opra- 
wy Rs. 1 50. 

Powieści z dziejów maszych przez Pauline 
Kraków. Cena w ozdobnój oprawie Ез. 1 50, bez opra- 
wy Rs. 1 20. - 4 

Życiorysy znakomitych krajowców. Bio- 
grafie ludzi zasłużonych kraju naszego z XVI, XVII. 
XVII, i XIX wieku. Z rycinami i portretami przez Każ. 
Wł. wójciekiego. Obadwa tomy w jeden oprawne. Cena 
8. 3. 


Т x. 
Praktyczna 


Zebrana z rozmaitych celniejszych autorów i ułożona przez 
Władysława Górskiego 
Profogora klasy wyższćj skrzypkowćj w Konserwatoryum 
Warszawskiem. 


| Oz. І. Dla początkujących cena rs. 2. — Cz. II. Szkoła 


5-ciu pozycyi rs. 2. 25. a 

Szkoła ta opracowana według nowej zupełnie melody, 
a jednocząca w sobie zalety wszystkich najlepszych szkół 
jakie dotychczas napisane zostały, z wielkiem uznaniem 
przez świat muzyczny i prasę przyjętą została. Й 

Oszczędza опа przytem uczącemu kupowania w ciągu 
nauki różnych ćwiczeń i etudów po każdćj bowiem regule 
podaje zaraz odpowiednie ćwiczenia różnych najcelniej- 
szych autorów, stopniowane i zastosowane według kursu 
w Warszawskiem Konserwatoryum muzycznem. 


Władysław Mierzwiński. Z: portretem. 
POLONEZ NA FORTEPIAN 
przez W. Osmańskiego. 
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' Cena kop. 40. 


Nowo wydane nuty muzyczne salonowe. 
KWIATY POLSKIE. NORA. 


Ulubione śpiewy i mcelodye polskie Т АКМАТАЛЫ Г.Г, А. 
| utozone па Fortepian. wykonana w czasie przedstawień Heleny Modrzejewskićj 
Nr. 1. Moniuszko, Pieśń wieczorna . . . . К. 25 |і tańczona przez nią w dramacie Nora, Ibsena, z portre- 
„ 2 » Polna różyczka. . + + k. 25 |tem kolorowym prześlicznym Modrzejewskićj we włoskim 
= ER » РС + + < + + k.25 jkostiumie. Cena k. 50. 
» 4. Kania, Dola. . LOWE k. 30 
5. п Czemu. — k. 30 w. | “Р 
6. Komorowski, Nowa miłość „ „ Е. 40 
Е ПА | баев Ujrzałem ТАЖ. Кє + ЕС KORALE. 
„ 8. Komorowski, Kalina. . . , + + k. 50 DUMKA KOZACZA 
„ A Р [еше р. шеш. i k Е Słowa Wł. Syrokomli, muzyka $. М. W. wykony wane 
n SE КЫН Hulanka p. SD. ka sd z wielkim powodzeniem na koncertach przez panią 
„ 12. Moniuszko, Śpiew z Halki Р k. 40 Ant. IKossakowską. 
Cena jako Album ozdob. Rs. 1 kop. 20. Cena kop. 40. 


NIEZAPOMINAJKI KARNAWAŁOWE. 


VI. Podarek muzyczny na karnawał r. 1883. 
12 najulubieńszych tańców na Fortepian, wydanie ozdobne z kolorową ryciną. 
kz Jako Album Gwiazdiowe w całości, Cena Rs. 1 kop. 50. £ 
można nabywać także osobne numera. 


Nr. 1. Fahrbach, Walc Paryzki. k.50|Nr. 5, Osmański, Piękna gosposia Nr. 9. Eibl, Mazowiecki Mazur. k. 15 
„ 2. Bial, Nad Spreą. Wale. К. 15 Polka. . . К. 15| „ 10. Osmański, Parobeczek Maz. k. 15 
p% Sonnenfeld, Cezaryna. Ka- „ 6. Osmański. Zofia Polka k. 15| , 11. Faust, Figielek Trotteuse К. 15 
dryle. . . „k.30| „ 7. Skop, Jedynaczka Polka. К. 15| , 18. Fahrbach, Prąd elektrigi 
» 4. Roth, Czarodziejka Polka k. 15 „ 8. Bibl, Ojczułek, Mazur. . K. 15| ny. Gałop. . . k. 15 
Grywane przez wszystkie orkiestry Warszawskie. 


ZAPROSZENIE DO TANCA. 


V. Podarek muzyczny na karnawał r. 1882. 
Dwanaście najulubieńszych tańców na fortepian. Wydanie ozdobne z kolorową ryciną, 
zr Jako Album Gwiazdkowe w całości. Cena Rs. 1 kop. 50. “© т 
można nabywać także osobno. 
Nr. 1. Pieśni miłosne, Walc . k. 45|Nr 5. Brandl. Coco Polka . . К. 15|Nr, 9. Osmański W kierezyach Maz. К. 15 
2. Kontr. z op. Szatan na Ziemi К. 30| „ 6. Sonnenfeld, Luteczka Polka К. 15| ,, 10. Sonnenfeld, Po drodze Maz. k. 15 
з. Fahrbach, Raut Polka. . k, 15| „ 7. Osmański. Henryk Mazur КЕ. 15) „11. Blondyneczka Trott, "ВЕ 
4. Kral, Gołąbek Polka . . К. 30| „8. = Fraczkowy Maz. k. 151 „ 12. Les quatre diables. Galop. k. 15 


Najnowsze kompozycye G. ADOLFSONA 


dla dzieci i początkujących na 2 i 4 ręce. 


Maty Wirta0z Polski. | 7 19: Mancheimer, Otton шсш: 20) Meniny Jadzi. 


» 20. Е Stradjota . k. 20]8 ulubionych tańców dla dzieci i po- 

łatwe fantazye na temat Oper Polskich| „ 21. Grossmann, Duch Wojewody k. 20jczątkujących, z piękną ryciną kolorową, 
na 2 rece na fortepian. n „ 22. Brzowski Piwowar 2 Gandawy 20] na fortep. na 2 ręce. Cena kop. 75. 

„23. Hoffman, Zaki . . . . k. 20fNr. Ў Marsz z ор. Boccacio. f s k. 15 

| Serya I. Dla EO WISER л 24. Herz, Gwarkowie . . . k. 20 М е rod R с 15 

| Nr. 1. Kurpiński, Jadwiga. . . Е. 20 ; 3. ontr. Kawaleryai Dam - IB 

2, Ф Јап Kochanowski © k. 20! Wydanie w 4-ch zeszytach po Rs. 1. 4. ас Stokrotka Ao "Ja Е a 15 

Л.З Ksiaze Popiel k. 20 „ 5. Mazur: айдо . . fok. 15 

А 4. p Garo k. 20 Serya П. Dla zaawansowanych. „ 6. Polka: Jadzia A k. 15 

» 5. Elsner, Leszek Biały . k. 20|Nr. 1. Kurpiński, Jan Kochanowski k. 40| „ 7. Polka Maz. Zosia. S KAL 

n 6. Kamiński, Nędza uszczęśl. К. 20| „ 4. Książe WAR К. 40| „ 8. Galop: Trzpiot Ə k. 15 

» 7. Umlauf, Górnicy. * k оа. Moniuszko, Flis . $ рУ 40l vot 4 
8. Stefani, 'Krakowiac i Góra 320 6. alka. . . 40 gl W etn ret her 

a 9° Moniuszko, оош). Е, 20 š 7 Hrabina . k. 40 18624 { W iadzio Ба bala. 

» 10. Е, Beata. k. 20| ,, 6. 3 Straszny dwór. К. 40/6 łatwych tańców na fortepian na 4 ręce 

npl. a КЇ: Á k. 20] , 7. Б Verbum nobile К. 40/2 piękna kolorową кош Cena kop. 90 

ME: е Halka . k. 201 5 8. Dobrzyński, Monbar k. 40|Nr.1. Polonez. . . БЕ. 90202 
MS. % Hrabina. E. 20) „ 9. Miinchejmer, Stradjota k. 40| „ 2. Wale : |; „ЛИ; 
„14 ° Jawnuta . . k. 20) „10. Grossmann, Duch wojewod. К. 40) „ 3. Kontredanse . gk. 30 
п15. a Paria. k. R. „ 11. Hofmann, Zaki . k. 40| p 4. Bolka. . « . ела | ZK. 15 
» 16 » Straszny dwór k, „ Brzowski, Piwowar z Gandawy k. |. as Mazur P. 114090 2 gk. 15 
Оов 8 Verbum nobile k. s: Wydanie w 4-ch zeszytach po Rs. 1 | „ 6. Galop. Ok. 15 


79 
http://rcin.org.pl 


i 


МЇ 1 DRUKARNIA 


SKŁAD NUT MUZYCZNYCH I FORTEPIANÓW 


POD FIRMA: 


Jozefa Zawadzkiego 


уу vW TEINTE: 


Zakład istniejący od roku 1805 posiada jeden z największych i najkompietniejszych assor- 


tymentów książek polskich w różnych gałęziach. 


Zaopatrzony jest zawsze w wielki wybór książek do Nabożeństwa w oprawach tanich aż do 


najwykwintniejszych. 


Posiada znaczny zbiór książek w językach: 


skim (wydanie Tauchnitza po 90 kop. za tom). 


Francuzkim, Rossyjskim, Niemieckim i Angiel- 


Książki w oprawach 1 wydaniach ozdobnych, służyć mogące na podarki dla młodzieży i osób 


starszych. 


Wszelkie nowości jak również książki po cenach zniżonych, ogłaszane przez inne księgarnie 


dostarcza na tychże warunkach. 


Skład nut na wszelkie instrumenta i do śpiewu, tanie i ozdobne wydania Petersa i Litolfa, 


pomnaża stale pojawiającemi się nowościami. 


Przyjmuję prenumeratę na pisma i dzieła polskie, francuzkie, niemieckie i angielskie na wa- 


runkach przez księgarnie warszawskie przyjętych. 


Posiada skład Globusów, Atlasów i Mapp geograficznych, oraz struny włoskie na skrzypce, 


papier nutowy ete. 


Poleca wreszcie swój skład Fortepianów, Pianin i Melodykonów pochodzącycych z pierwszo- 
rzędnych fabryk krajowych i zagranicznych (Bliithnera i Renischa). 


Najnowsze Dzieła wydane nakładem i drukiem tejże księgarni: 


Chodźko Ignacy. 
z portretem autora na stali, 3 tomy 80 rs.5. 
Oprawne ozdobnie za granicą rs. 8 i rs.8 
kop. 50. 

Besson Biskup. Bóg Człowiek. Nauki Religijne 
1 tom 8° str. 450, rs. 1 kop. 50. 

Rosignoli 0. 6. Cuda Boże w Świętych duszach 
czyścowych, 1 tom, 12 str. 308, kop. 75. 

Dubiecki М. Куз dziejów najnowszych od r 1815 
—1875, 80 str. 540 rs. 2. 


Kirkor A. H. Przewodnik historyczny po © adj 


i jego okolicach, 12° str. 320 rs. 1. 
Z planem Wilna і 3-ma rys. na stali rs. 1 
kop. 50. Oprawny ozdobnie za granicą 
rs. 2 kop. 40. 

Strumiłło J. Ogrody Północne. Wydanie nowe 
przerobione i uzupełnione przez Wł. Ty- 
nieckiego 3 tomy z drzeworytami rs. 4. 


Pisma, wydanie nowe zupełne | 


Zdanowicz H. i Sowiński L. Rys Dziejów Litera- 
tury Polskićj, do ostatnich czasów (1878) 
doprowadzony, 5 tomów in 8° str. 380 rs. 10, 


Kraszewski J. 1. Ciche Wody, Powieść obyczajo- 
wa, 3 tomy 12° rs. 2 kop. 40. 
— Ada. Powieść 3 tomy 12* rs. 2 kop. 40. 


Płaskowicki Ks. Ad. Książka do Nabożeństwa dla 
młodzieży i dorosłych 16° na papierze pół- 
białym oprawna w skórę kop. 80. 
na pap. białym z typ. Chromolit. opraw- 
na w płótno, safian i półszagren гэ. 1 
kop. 80, 2 гв. i rs. 2 kop. 50. 
na papierze z typ. i ryc. na stali oprawna 
w szagren, jucht, aksamit, heban, kość 
słoniową ete. od rs 3—14. 


Gaume Ks. Dokądżeśmy тав. Studyum obycza- 
jowe, 80 str. 211 kop. 75. 


NB. Wypisujący z bliższych gubernii książek i nut za rs. 5 і wyżćj kosztów przesyłki 


nie ponoszą. 
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NÓWO ZAŁOŻONA W WARSZAWIE 


przy ulicy Mazowieckiej Nr 14 


KSIĘGARNIA 1 SKŁAD NUT 
LESMANA I ŚWISZCZOWYKIEGO 


DAWNIEJ 
BERNARDA LESMANA. 


Zaopatrzoną jest stale w najświóższe wydawnictwa krajowe i zagraniczne; przyjmuje za- 
mówienia na wszelkie książki, nuty i pisma, i ekspedyuje takowe jak najpunktualnićj po cenach 
katalogowych i redakcyjnych. 

Księgarnia udziela wszelkich informacyj, w zakres księgarski i wydawniczy wchodzących, 
i dla tego uprasza osoby interesowane, zamieszkałe w Królestwie i Cesarstwie, o odnoszenie się 
wprost pod wyżćj wskazanym adresem. Katalogi na żądanie przesyłane będą gratis. Księgar- 
nia poleca między innemi, ostatnie wydawnictwa. 


F. A. Lange. Historya filozofii materyalistycznćj, tlómaczenie z trzeciego niemieckiego wydania 
przez Aleksandra Świętochowskiego i Feliksa Jezierskiego, 2 obszerne tomy każdy ро гв. 3. 
Al. Świętochowski. O Epikureizmie, cena kop. 40. 


Dr. A. Schaffle. Kwintesencya socyalizmu — przełożył z niemieckiego Н. Konitz, Kandydat Praw. 
Cena kop. 50. 


Hr. P. Kułuzow. Rzeczywiste interesa świata słowiańskiego i pokój europejski. Odpowiedź gener. 
Skobelewowi. Кор. 30. 


Dr. Karol Hertz. Kurs geometryi (Planimetrya) ze 193 drzeworytami w tekście. Cena w oprawie 
rs. 1 kop. 20. 

Dr. Jul. Petersen. Metody i teorye rozwiązywania zadań geometrycznych konstrukcyjnych, zasto- 
sowane do przeszło 400 zadań, przełożył z niemieckiego Dr Karol Hertz. Cena kop. 60. 

Lira Polska. Miniaturowy zbiorek wyborowych poezyj polskich. Tomik I, cena kop. 30, w oz- 
dobnój oprawie ze złoconymi brzegami kop. 50. 
Tomik II zawierający poezye Wiktora Gomulickiego. Cena ta sama. Tomik III wybór po- 
еу). — Tomik VI wkrótce opuści prasę. 

A. Dygasiński. Wypisy Polskie, część niższa kop. 45, część Średnia kop. 75. 

H. G. OLLENDORFF'A. Metoda teoretyczno-praktyczna nauczenia się czytać, mówić i pisać 

w sześć miesięcy 


Po niemiecku, wydanie 5-te, cena wraz z kluczem . . rs. 2 kop. 25 
„ francusku, 7 4-е, رر‎ 5 л 3 c ЛЕ? 9 U 
„ angielsku, „ 5 5 "32 JEN з. W 
„ włosku, 3 — 


J 9 9, 29 

NB. Pięć wydań tćj książki do pakt języka ier Н і «еу wydania do francu- 
skiego, a nadto mnóstwo wydań zagranicznych do nauki wszystkich niemal europejskich, niektó- 
rych wschodnich i starożytnych języków, są najlepszem świadectwem dobroci metody Ollendorf"a. 
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WYDAWNICTWA POLSKIE 
KSIĘGARNI 


M. W 


OLFFA 


W PETERSBURGU, 
Gościnny dwór, Nr 17 i 18. 


W MOSKWIE, 


Na Petrowce, dom 


Мгод. Historya powszechna kościoła; tłómacze- 
nie Ks, St. Krasińskiego, biskupa wileńsk. 
3 tomy rs. 3. 


Bartoszewicz. Znakomici mężowie polscy w ХУШ! 
wieku. 3 tomy rs. 6 


Bródziński. Wiesław. Sielanka krakowska z ry- 
sunkami Fredry i Kossaka 40 kop. 


Byron. Wędrówki Czajd Herolda, tłómaczenie 
Budzyńskiego 50 kop. 


Chadźkiewicz. Haman. Tragedya 50 kop. 
„ Nasza ziemia. Powieść 75 kop. 


Dziejopisowie krajowi w przekładzie z języka ła- 
cińskiego na polski, zawierający monografie 
Solikowskiego, Sobieskiego, Orzelskiego, 
Heidensztejna, Wassenberga i innych. 12 to- 
mów rs. 8. 

Goszczyński. Dziennik podróży do Tatrów, 2 to- 
my 75 kop. 

„ Sobótka. Powieść wierszem 40 kop. 


Gregorowicz. Tomek Sandomierzak. Powieść 3 
tomy rs. 1 kop. 20. 

Hołowiński. Pielgrzymka do ziemi świętćj, odby- 
ta i opisana przez X. Ignacego Hołowiń- 
skiego, rs. 6. 

Humboldt. Obrazy natury. Tłómaczenie prof. Ur- 
bańskiego, 2 tomy rs. 1. 


Michałkowa Nr 5. 


Korzeniowski. Dramata 2 tomy rs. 1. 
„ Tadeusz Bezimienny. Powieść 3 tomy тв. 1 
kop. 50. 
„ Wyprawa po żonę. Powieść, 2 t. rs. 1 k. 25. 
Krasicki. Pan Podstoli, 75 kop. 
Kraszewski. Komedyanci. Powieść, serya II 75 k. 
Libelt. Estetyka czyli umnictwo piękne, część П 
2 tomy тв, 2. 


Lilben. Przewodnik do wykładu historyi natural- 


пб), z drzeworytami. 4 tomy rs. 

Łada Zabłocki. Poezye, kop. 50. ` i 

Malczewski. Marja. Powieść ukraińska z Шизіг. 
Fredry, 35 kop., w opr. w płótno ang, 45 k. 

Mętlewicz. Kazania na wszystkie w roku niedzie- 
le i święta. 4 tomy rs. 2. 

Mickiewicz. Pisma w 6 tomach, z portretem au- 
tora, rs. 12. 

Mickiewicz. Konrad Walenrod, Grażyna, z dołą- 
czeniem tłómaczeń franeuzkiego i angielsk. 
z illustr. K. Tysiewicza. W wiel. 8-ce тв. 5. 
w pięknćj oprawie rs. 6 kop. 50. 

Miller, Dr. Domowy lekarz homeopata, rs. 1. 

Muczkowski. Gramatyka języka polskiego: mała 
kop. 30, większa kop. 50. „>: 

Niemcewicz. Śpiewy historyczne. Wydanie minia- 
turowe. W oprawie rs. 1 kop. 50; wydanie 
ilustrowane w oprawie rs. 7. 

Norwid. Auto-da-fó. Komedya, kop. 20. 


laźwiński. Praktyczna metoda nauczenie się języ- 
ka francuzkiego. 2 tomy rs. 1. | 
lerlicz. Latopisiec, albo kroniczka. 2 tomy 75 К. | 
Kaczkowski. Bracia ślubni. Powieść z czasów Au- | 
gustowskich, 3 tomy rs. 2 kop. 25. 
t „ Mąż szalony. Powieść, 2 tomy rs. 1 k. 25.| 
»  Wnuczęta. Powieść współcz., 4 tomy rs. 2., 
„ Ostatni z Nieczujów, 6 tomów rs. 4 К. 25. 
Kempis. O naśladowaniu Chrystusa. 35 k.; w o- 
prawie rs. 1 kop. 50, rs. 2 i rs. 1 kop. 50. | 
Koronowicz. Słowo dziejów polskich. 3 t. тв. 19. 
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Ołtarzyk polski mniejszy. Zbiór katolickiego na- 
bożeństwa eo najpotrzebniejszego, 2 ksiąg 
przez kościół potwierdzonych, dla użytku 
wiernych ułożony, kop. 50; w oprawie т8. 1 
kop. 50, rs. 2 i rs. 3. Г 

ОНаггук złoty, czyli krótkie zebranie różnego na” 
bożeństwa, z dodaniem modlitw i pieśni, 
kop. 50; w oprawie rs. 2, w bogatćj opra- 
wie ze złoconemi brzegami rs. 3, w aksamit 
rs. 5, w kość słoniową rs. 15. 

Pol. Pamiętniki Winnickiego, 3 tomy rs. 1 k. 30. 

Plejada polska, z illustracyami: Kossaka, Ko- 


strzewskiego, Fredry i Staszyńskiego. W w., 


8-ce rs. 4 
Piitz. Kurs geografii porównawczćj, rs. 1. 
Rzewuski. Pamiętniki Michałowskiego, 3 tomy rs. 

1 kop. 50. | 

„ Zamek krakowski, Romans historyczny z w. 

XVI, 2 tomy rs. 1 kop. 50. 

Skarbczyk poezyi polskiój. 12 tomów w ozdobnćj 
oprawie rs. 10; wydanie w 3-ch t. mniejsze 
rs. 4; w 2-ch tomach rs. 3. 

Skarbek. Pamiętniki Seglasa. Przygody i opowia- 
dania Dodosińskiego, kop. 75. 

Skarga. Żywoty świętych starego i nowego zako- 
nu z dodatkiem życiorysu Skargi, skreślo- 
nego przez J. Bartoszewicza i z portretem 
Skargi. 2 tomy z rycinami rs. 3, w oprawie 
rs. 4 kop. 50; wydanie na welinie ze stalo- 
rytami rs. 8, w oprawie rs. 9 kop. 50. 

Słowacki. Jan Bielecki, z drzeworytami kop. 40. 

Śmigielska. Sukcesya i praca. Powieść, kop. 50. 

Sowa. Poezye. kop. 50. 

Sowa. Dziś i wczoraj, 2 tomy rs. 1. 


Sztyrmer. Pamiętniki nieboszczyka Paniofła, 2 t. 


kop. 50; w oprawie rs. 5 kop. 50. | kop. 80 


Tripplin. Podróż po księżycu, kop. 50. 

» Wspomnienia z podróży, 4 tomy rs. 2 k. 50. 
Tyszyński. Rozbiory i krytyki. 3 tomy, rs. 2. 
Weber. Rys dziejów powszechnych. 2 tomy, rs. 1. 
Wereszczyński. Kazania, rs. 1 
Wicherski. Nowy Harpagon. Komedya, kop. 20. 
| Wieniec roku łaskawości Pańskićj. Zbiór nabo- 
żeństw w nowszych czasach łaskami i od- 
pustami przez stolicę apostolską zaleconych; 
kop. 50, w oprawie rs. 1 kop. 50. 


Monumenta regnum polonie eracoviensis, Miedzio - 
ryty Stachowieza, przedstawiające groby 
| i pomniki królów polskich w Krakowie; 
| w wielkim in-folio formacie, rs. 20. 

Portret Adama Mickiewicza, litograf., kop. 75. 
Portret biskupa Hołowińskiego, rs. 1. 


Izsiążki dla dzieci i młodzieży. 


Bajki Jachowicza, z rysunkami W. Gersona. Tom 
w 8-ce w ozdobnćj oprawie rs. 1; z rycina- 
mi kolorowanemi rs. 1 kop. 50. 

Bajki Krasickiego, z rysunkami kolorowanemi A. 
Zaleskiego. Tom w 8-ce w ozd. tekturze 
тв. 1 kop. 50. 

Kolęda. Podarek dla dobrych i grzecznych dzieci. 
Abecadło i stopniowa nauka czytania. Wy- 
danie ozdobione 120 drzeworytami, kop. 50; 
w oprawie z okładka wyciśniętą złotem, rs. 1, 


Obrazy mszy, albo wykład modlitw i obrządków | 


najświętszćj ofiary, dla użytku młodzieży; 
1 tomik miniaturowy, kop. 20; w oprawie 
kop. 75; w ozdobnćj oprawie rs. 1. . 
Śpiewy historyczne Juljana Ursyna Niemcewicza 
z 33 rycinami J. Kossaka i H. Pillati'ego, 
z dodatkiem nut; ozdobne wydanie na we- 


linowym papierze, w oprawie płóciennéj, ze 


zloconemi brzegami i wyciśnionem popier- 
siem autora, rs. 7; w oprawie szagrenowéj 

ү rs. 10, bez oprawy rs. 5. 

Śpiewy dla dzieci, przez Stanisława Jachowicza 
z 12 drzeworytami według rysunku W. Ger- 
sona i muzyk kompozycyi Lubomirskiego, 
Moniuszki, Dobrzyńskiego i innych, kop. 75. 

Wędrówki do krainy baśni i bajek. Rymowane ga- 
wędki z kolorowanemi rysunkami w ozdob- 
nćj tekturze, rs. 1. 

Wspomnienia z lat dziecinnych, przez Matkę Do- 
brosławę; 2 tomy, rs. 1 

Złota rószczka. Grzechy dziatwy, z kolorowanemi 
rycinami w ozdobnćj okładce, rs. 1. 

Zwierzęta jak dzieci Wesołe bajeczki z koloro- 

| wanemi rycinami w ozdobnéj tekturze, rs. 1. 

Zwierzęta jak dzieci, nowe. Wesołe bajeczki z 15 
kolor. rycinami; w ozdobnej tekturze rs. 1. 


EE" Księgarnia B. M. Wolfa w Petersburgu posiada na składzie znaczny wybór ksiq- 
żek w języku polskim, rosyjskim, francuzkim niemieckim i angielskim, zacząwszy ой bro: 
szurek aż do wielkich ozdobnych wydawnictw. = 
Księgarnia przyjmuje prenumeratę na wszystkie pisma pe- 
ryodyczne w kraju lub zagranicą wychodzące. 


` dawnictw w języku rosyjskim, księgarnia wysćła 
Katalogi swych wy А bezplatnie, 


Zamówienia wykonywają się јак najakuratnićj. 


—  — QA 


‚ 88 
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Nowości muzyczne wydane nakładem księgarni 


BOLESŁAWA KOREYWO W KIJOWIE. 


1. Utwory M. Zawadzkiego na fortepian. 


Zawadzki Michel. Sześć Mazurów i Mazurków 

„ Polkas pour Piano: Série I. Six Polkas с 
Série II. Six Polkas. . 
Serie Ш. Huit Polkas . 


„ ”> 
” „ 
n ” 


„ Ор. 35. Valse melodieuse sur des thêmes rus- 
ве. Nouvelle édition . . . . о... 

„ Op. 41. Les Adieux. Valse. . 

„ Ор. 42. Hulaj dusza! Mazur. 

„ Ор. 64. Souvenir du temps, qui n'est plus, 
Valse brillante (6-me Valse de Salon). 


Série ІУ. Polkas et une 'Polka-Mazourka 


1 


1 
2 
2 
1 


„ Op. 67. Soirée de Dresde, Valse 2 Edition . 

„ Op. 71. Pierwsza Ukraińska Rapsodia . . . 

x Op. 78. C'est de la folie. Valse . . . 

„ Ор. 80. 4-ше Schoumka Ukrainienne . 

„ Op. 81. 5-ше Schoumka Ukrainienne (burlesque) — 
„ Ор. 82. 6-me Schoumka Ukrainienne - 

> Ор. 83. 7-me Schoumka Ukrainienne . . 

„ Ор. 109. Valse de salon (dediée a M-me la 


Comtesse Potocka). . . 
„ Op. 120. 8-me Schoumka burlesque (Danse ae 
YVYUEkraine) . . , © 
„ Ор. 121. Impromtu sur des airs russes. . 
» Ор. 125. Souvenir де Кіе. Polka de Salon , 
» Op. 127. 9-me Schoumka Ukrainienne . 
„ Op. 131. „Kalina” chant favori d'Ignace Ko- 
morowski transciption. . p ni 
„ Ор. 232. Melodies russes pour le piano 
» Op. 280. Marche nuptiale. 
w Op. 300. 11-me Schoumka Ukrainien. de Concert 
„ Ор. 306. Le printemps polka . 
„ 172. Idylle Mazourka (Sous presse). . 
„ Ор. 200. Das Leben ist ja nur ein Traum. 
Walzer. . š 
„ Op. 313. Deutschland einig Mrsch. Seiner 
Majestat Wilhelm I Kaiser v. Deutschland 
gewidmet 
„ Op. 314. 12-me Schoumka Ukroinienne . ч 
Ор. 315. Parafraza na dwie piosnki Komorow- 
skiego: „Idzie sobie pacholei Wspomnienie” 
„ Op. 316. Rapsodie Roumaine , 
„ Ор. 324. Cotilon de plus jolies valses de 
Strauss pére et fils et de Keler Bela , 
ıı _„ 339. Danses Ukrainiennes, (Czabaraszki), 
„ Op. Tańce Ukrainskie 5 zeszytów każdy po . 
w » 340. Marsze Zaporożskie Nr 1. 23. po . 
361. L'Alouette (Skowronek). Chanson de 
St, Moniuszko paraphrasóe. . 
w » 362. Barkarola (pośw. P. Ofelii Chwalibóg) 
w ر‎ 364. Danse des spóctres . 
„ Ор. 370. Polonez jubileuszowy na cześć J. I. 
Kraszewskiego z portretem АШЫ. 03 4 
» Ор. 380, Dumka , _ ° 


” n 


65 


30 


2. Utwory różnych фе АУЫ па аы 


Chodorowski G. La fileuse (Пряха — Prząśniczka) 
Romance de tan, Moniuszko transcrite рош 
le piano en forme d'étude . 
Jedliczka A. Op. 12. Souvenir de Poltava. i-re 
grande fantaisie sur des airs Petits-Russiens. 
Konarski. Mazurka KATE IE т ak me- 
lancolique . р 
Llssenko N! Ор. 2. Сюіта in `6. ma. торосійскія и$они: 
Nr 1. Preluda (Хлопче.молодче). . . . 
Nr 2, Couranta (По малу малу братіку трай) 
Nr 3. Toccata (Пишла мати на село). 
Nr 4. Sarabanda (Сонце нізенько) . 
Nr 3. Gavotte (Ой YHA ти дівчино). 
Nr 6. Seherzo (Та казала мени Солохо прийди 
W jednym kajecie . š 
» Ор. 5. 1-те Grande Polonaise en As. 
» Ор. 6. Valse brillgnte . 
» Ор. 7, 2-de Polonaise de Concert on G. 


= Еа lal EL] 


» Ор. 8. Rhapsodie sur des themes de l'Ukra- 
ine, grand morceau de Concert . , 


1 
> Ор. 10. Deux chants sans paroles Е moll B moll — 


„ Op. 12. Le Кете „Па Солодким меду” , 

Б Op. 15, Barcarolle = ca i БУГУ 

„ Op. 17. Valse melancolique . . 

„ Op. 18. Szumka-Dumka. 2-me Rhapsodie Ede 

l'Ukraine . . 2 
Ор, 19, Nocturne Cis moll . . . 

Маркевич» Н. 19 Малороссійскихъ пЬсень 
Musikant Alois. Op. 1. Trois chants sans pa 

» Op. 2. Polka Concert . . . 

Noestelberger J. L. Op. 18. Romance russe de Kot- 
schoubey „Скажите Ей” 2-oe изданіе , . 

„ Op. 19. Romance russe de Warlamoff „0о%- 
ддаю KOLA”. . 
„ Ор. 20. Un soir d'été dans les ` Carpathes, 
Fantaisie sur des mélodies Slaves . 
0bniski Stanislas. Op. 49. Prélude a la scena du tom- 
„ beau de lo opera Romeo et Juliette O 
„ Ор. 55. Valse (Es dur) „gło 

Ogiński Prince Mich. Seize Polonaises favorites. 

Edition revue et corrigóe par Ant. Kocipińki 
„ Les Adieux a la Patrie. Polonaise célebre . 

Pelrouscheff D. Ор. 2. Chanson bohemienne russe 
„Не брани меня родная” transcrite et variée 
pour le piano. 3-me édition . . 

Prochaska Fród. Valse favorite sur des romances 
russes „И можеть быть”, „»Бывадо” > „Cka- 
жите ей”, „Мы ABB Abuan”, „Сердце горитъ”. 

Putler Fréd. Op. 18. La Complainte du Russignol 
(Тоска содовья) Nocturne sentimentale Б 

Schadek Jos. p. 21. Romance russe de А. Gourileff: 
„Что такъ сильно сөрдце бьется“ transcr. 
pour le Piano . . 

Sokol A. Op. 6. Grande fantaisie brilante sur la ro- 
mance russe „И можетъ быть”, . . . + | 

„ Ор. 12. Cinq Btudes pour le Piano . . . 

» Op. 13. „Пловцы” Romance russe de A. War- 
lamoff, transcrite pour le Piano . . + . . 

» Chateau des Fleurs. Polka . . . . . . о 

„ Marie Polka. Nouvelle édition . . 

Spindier Frytz. Op. 27. Humoreske, Klavierstück 

Tyszkiewicz Thadee. Marche pour mustang millitaire, 
transcrite p, Piano . . . lody ү. 

Wieniawski Jos. ŚR 3. Valse de concert бо 

„ Ор. 12. Souvenir de Lublin. Romance variée 

Wiśniewski Marcel. Mazurka sur la chanson „Cha- 
łupeczka nizka“ , 

Witwicki J. Op. 1. Ukrainka. Vartions (sur une Chan’ 
gon d’ Ukraine: „Zibrałysia wsi burłąki*) 

„ Op. зз. Hummage a Kościuszko. Polonaise 
ancienne, connue воиз le nom de „Polonaise 

de Kościuszko”, paraphrasće , . < , + + 

„ Op. 35. Druga Szumka Ukraiñska e Ы 
Zaremba Konrad. Ор. 12. Pierwszy polonez , . . 


3. Utwory do śpiewu. 


Krajski Adolf. Trzy piosenki, wiersz Andrzeja Ja- 
nowicza Nr 1. Ułuda. 2. Żal. 3. Szaleniec . 
Modzelewski M. Dumka jesienna, słowa Tadeusza 
Komara (ofiarowana p. Ludwice Kossowskićj. 
„ Wezmę ja skrzypki . 
Zaremba Wład. Lirnik, słowa A Stanisławskiego 
z rysunkiem Prospera Górskiego, ofiarowany 
J. I Kraszewskiemu, na pamiąt. 50 let. jubil. 
Zawadzki M. Marya. Powieść Ukraińska Antoniego 
Malezewskiego. Nr 2. Ej! ty na szybkim ko- 

niu gdzie pędzisz kozacze ET 
Nr з. Maryo! czyś ty nie chora? . . . . . 
„4. Padła w drogie objęcia . . FE 
„5. Moje młode pachole о 

„6. W szarój chwastów zarośli . 


ta 


I 


„ 7. Na Ukraińskiej cerkwi błyszczą się trzy wieże— 


I 
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KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT | EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZNYCH 


MAURYCEGO ORGELBRANDA 


w Warszawie, naprzeciw posągu Kopernika, FILIA przy ulicy Senatorskićj Nr 22. 

Posiada i dostarcza Książki, Nuty, Pisma peryodyczne, krajowe i zagraniczne, nie tylko te które sama ogłasza 
lecz wzystkie inne przez różnych wydawców, towarzystwa, redakcye, w pismach lub kałalogach przez kogobądź ogłaszane 
pod temi samemi warunkami. Przy księgarni wymienionćj urządzona przeto jest: 


OGÓLNA EKSPEDYCYA KSIĄŻEK, NUT, PISM PERYODYCZNYCH KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH 


wszelkim żądaniom zadość czyniąca. Skupienie interesów piśmiennictwa i muzyki, wielką jest wygodą dla publiczności, mo- 
gacéj potrzeby swoje w jednćm miejscu zaspokajać. Osobom w stałych stosunkach z Księgarnią zostającym, przyznawane są 
możliwe ułatwienia i korzyści. Amatorowie zbiorów i rzadkości bibliografi cznych, mogą otrzymywać katalogi antykwarskie 
i licytacyjne bezpłatnie. Nadto pośredniczy w sprzedaży książek w posiadaniu prywatnem będących; w tym celu upra- 
sza o dokładne wiadomości. Dla wygody publiczności przy poszukiwaniach i zapotrzebowaniach książek, posłuży Katalog 
dzieł polskich, wydanych od 1860 do końca 1874 r. do nabycia w księgarni Maurycego Orgelbranda, cena 40 kop. 
z przesyłką 50 kop. Nabywający książek za 5 rubli otrzymują ten katalog bezpłatnie, oraz oddzielne Wykazy książek 
polskich, (z kolei 38 do 44) wydanych w ciągu 1876/g. Katalog ten rozsyła się bezpłatnie, jako też wszelkie 
Prospekta i katalogi nut przez tęż firmę wydanych. Zlecenia uskuteczniają się bezzwłocznie. 


Że podjętym zobowiązaniom wymieniony zakład bez zawodu Publiczności odpowiedzieć zdolny, rękojmią przeszło 
30-letnie doświadczenie właściciela, oraz egzystencya firmy od 1853 r, pierwotnie w Wilnie obecnie w Warszawie. 


WYDAWNICTWO MAURYCEGO ORGELBRANDA W WARSZAWIE. 


TYGODNIK POWSZECHNY 


PISMO ILLUSTROWANE 
WSZELKIM GAŁĘZIOM LITERATURY, NAUCE, SZTUCE I POLITYCE POŚWIĘCONE. 
WARUNKI PRENUMERATY: 
W Warszawie. Rocznie rs. 8. Półrocznie rs. 4. Kwartalnie гв. 2, Miesięcznie Кор. 671,. Na prowincyi z przesyłką 
pocztową: Rocznie rs, 12. Półrocznie rs. 6. Kwartalnie rs. 2. 

Wszyscy prenumeratorowie otrzymają Olejodruk oryginalny polskiego artysty. 
Prenumeratę przyjmują: Redakcya naprzeciw posagu Kopernika, Filja przy ulicy Senatorskićj Nr 2%, oraz wszystkie 
Ksiegarnie i kantory pism. 

Osobom na prowincyi zamieszkałym, na żądanie wysyła się bezpłatny Nr. na okaz oraz prospekt na rok na rok bieżący wy q wydany. 


N. ARCT W LUBLINIE 


Księgarnia, skład nut, map, obrazów, rycin i ram wszelkiego rodzaju; czytelnia polska 
i francuzka, prenumerata pism peryodycznych krajowych i zagranicznych 


CENY WARSZAWSKIE 


poleca nastepujące podręczniki jako niezbędne w wychowaniu domowem z wia- 
suego wydawnictwa pedagogiezmo-szkolmege. 


Jeske August. Pedagogika obejmująca zasady i metody moralnego, “олы 

i naukowego wychowania dziatek . . . + gi. € Zat: rs. 1 kop. 50 
Мегпіс Henryk. Wychowanie dziecka włącznie od lat sześciu. s wk г » — , 40 
Jeske August. Świat i dzieci czyli nauka o rzeczach.—Część I. Najbliższy światek 

dziecka. — Część П. Nauka o zwierzętach i roślinach. — Część III. Nauka 


o krajach i ludziach—każda część po . . . 0 a LBER. 0 
Pokój dziecinny. Podręcznik w duchu еы еп: do użytku matek . OO. sda РТА L 
Jeske August. Równianka czyli zbiór powiastek do opowiad. dzieciom od lat 3—7 „= „ 45 
— (9 А В C czyli nauka czytania i pisania na podstawie nauki poglądowćj 
wyłożona wydanie trzecie . . HE ОТЕ ЛЕТ 
— Mala Stylistyka. —Część I dla dzieci od. lat 9—12 wydanie drugie kk JE » 35 
— (% Wypisy Polskie.—Stopień I wydanie drugie . . . . 5 S R. Z: 100) 
— И Mała gramatyka języka polskiego—wydanie trzecie . . « « « « + p — y 45 
—  Arytmetyczka dla dzieci od lat 6—9 wydanie drugie . omy, 30 
Wernik Henryk. (*) Metodyczna агашаіук а języka рор те stylistyką. — Składnia > E 
Jeske August. Arytmetyka—kurs L . . . : p = я» © 
—  eografia—kurs I dla dzieci od lat 9—12 z drzeworytami wyd. 2i Не 1.5, = уш 
Brodziński Kat. Dzieje Starego i Nowego Testamentu wydanie XI—2 tomy. . . „— x 5 


Książki oznaczone * są zalecone przez komitet naukowy przy ministeryum oświecenia publicznego do wykładu w szkołach po- 
czątkowych Królestwa Polskiego, 
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NAKŁADY KSIĘGARNI 
GUBRYNOWICZA I SCHMIDTA 


WE LWOWIE. 


Dr Antoni J. Trzy opowiadania historyczne, 1 tom 
Opowiadania historyczne, 1 tom . 
1) Pod Półksiężycem. 2) Książe Sarmacji. 
3) Odwiedziny monarsze. 4) Na kresach. 
5) Dwór Tulczyński. 6) Losy pięknćj kobie- 
ty. 7) Tynna w keńcu XVIII wieku. 
Nowe opowiadania historyczne . ы 
1) Pod krzyżem. 2) Losy kresowego mia- 
steczka. 3) Wartabiet. 4) Zemsta kozacza. 
5) Porwanie króla. є) Niedoszłe legiony. 
— Gawędy z przeszłości, 2 tomy . œ 
El...y. (Asnyk Adam). Poezye, з tomy . З i 
B. B. Król i Bondarywna, Forte historyczna . 
— Pamiętnik panicza . 3 . PLK 
Dziennik Serańsy . . p s ` 
— Nad modrym Dunajem. Nowela h Жү 
Chłędowski J. Sylwetki społeczne . . . + 
Cwikliński L. Dr. Homer i Homerycy. Rzecz о stu- 
dyach i przekładach szczególnićj w Polsce . 
El..y. Gałązka heliotropu. Komedya. . я 
Estreicher. W. Pol, jego młodość i otoczenie . 
Kanłecki К, Elżbieta, trzecia żona Jagiełły . . 
— Z podróży Oświęcima . 
— Dwaj Krzemieńczanie. „Wizerunki "WAZA 
2 tomy . . . . 


Kiłowicz X. Opis obyczajów i zwyczajów za „Aj 
wanią Augusta III, 2 tomy 
Kubala L. Dr. Szkice historyczne, 2 serye każda po 


— Jerzy Ossoliński. 2 tomy (w druku), 


Rs. 
1 


2 


kop 
50 
25 


25 


| Lemcke K. Estetyka, 2 tomy . . 
Łiske X. Cudzoziemcy w Polace. Podróże i pamięt, 
Lorkiewicz A. Bunt Gdański w r. 1525 . +» 
Monumenta? historiae polonica. Pomniki dziejowe 
Polski, tom Ш. Wyd. nakład. Akad, Umiejęt. 
Mickiewicz A. Korespondencya, 2 tomy . ` 
Małecki A. Życie i pisma Juliusza Słowackiego, wy- 
danie drugie znacznie pomnożone, 3 tomy 
Niemcewicz J. Jan z Tęczyna. Powieść historyczna . 
Pamiętniki Paska. Wydanie nowe krytyczne, przej- 
rzane przez Dra Węclewskiego., . . 
Przyborowski W. Rubin wezyrski. Powieść „ 
Księżniczka z Minsterbergu . . 4 
Stadnicki K. Olgierd i Kiejstut synowie wę 
W. ks. Litwy. 2 С 
Sass Berlicz. Mozajka. Gawędy ПЕЧИ 2 t. 


Sewer. Bratnie dusze. Powieść « А . Е 
Wilczyński A. Kłopoty starego komendanta. Оро- 
wiadania, 3 tomy z illustracyami. . à 

— Z pamiętników plotkarza, 2 tomy 

— Misya familijna . > А а 5 

— Wspomnienia obywatelskie . 7 . 

— Słomiany wdowiec . 2 5 ` 
Wilkońska P. Na teraz, Powieść . - А 
Zaleski В. Poezye. Wydanie przejrzane przez ит 7 

3 tomy . 5 . ` 


Zwierciadło głupstwa. Powieść, napisał Ignotus . 


DZIEŁA GOSPODARSKIE I EKONOMICZNE 
NY: I KOMISOWE. 


Barański A. Dr. Chów koni, z Т а 
najcelniejszych ras, zaś rasy w Pol- 
все znanych koni przez Juljusza Ков- 
saka. Dzieło całe wyjdzie w Paż- 
dzierniku b. r. 

Bielński Leon Dr. System ekonomii spole- 

cznćj, 2 tomy, 1881 . а . 

System nauki skarbowćj > A 

Noskowski. Kultura lnu w Belgii . 

Podręcznik uprawy lnu i wyprawy 

włókna lnianego 1872 . š ; 

Ustawa lasowa. Zbiór ustaw i rozporządzeń 
tyczących się ochrony lasów i po- 
łowania . p 

Раїгід. Praktyczny rządca ekonomiczny 
dla właścicieli dóbr, dzierżawców 
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2 70 
1 60 
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Rs. kop. 


і rzadeów, według 10 wydania prze- 
łożył H. Turczyński, 2 tomy 1879. 


Przewodnik dla leśniczych. Zbiór gospodar- 

stwa lasowego i nauk pomocn. 2 t. 

— I Wiadomości pomocnicze przez 

pp. Romera, Dra T. Staneckiego 
i W. Tynieckiego. 

II. Gospodarstwo lasowe H. Strze- 


leckiego. 
Strzelecki H. Las w stanie natury . 
— Cięcie lasu 1874 . - А a 


Tyniecki. Zgnilizna kartofli 1872 . - 


| Wędrychowski. Теогуа, rachunkowości wiej- 
skiej podwójnćj . J > А 


3= 


- 4 20 


— 15 


ӘД. ГОППЕ И Комп. 


ДЕПО H АГЕНТСТВО ТШО - ЛИТОТРАФОКИХЬ МАТИК H NPIMAJTRKNOCTRŃ ТЇШ, 


0.-Петербургъ, Вознесенскій пр. № 53 (контора) и № 47 (складъ). 
СКЛАД b: 


Типо-гнтографскьхъ и свётопочатныхъ машин извъстийшихъ европейскихъ и американскихъ заводовъ. 
Чөрныхъ и цвътныхъ красокъ и олифіы для типо и литограоій. 


Лучшихъ заграничныхъ и русскихъ словолитныхъ произведеній и дерөвянныхъ афишныхъ шрифтовъ. 
Лучшей англійской вальцевой массы. 


Всевозможннхъ тнпографскихъ и литографскихъ принадлежностей и инструмоитовъ. 


Депо прицимаетъ па себя: 
ПОЛНОЕ УСТРОЙСТВО ТИПОГРАФІЙ И ЛИТОГРАФІЙ, отъ самаго малаго до 
самаго обшириаго рази%ровъ. 
Изданіе спеціальнаго журнала: т Обзорв Графическихв Искусство“. 
Изданіе спеціальныхъ еочиненій ена искусств. 


Главное eri H Складъ 


СОСТАВА КРЕМБУИСТОЙ БАҚИПИ 
B. БЕРКЕФЕЛЬДА 


превосходиёйшей разобщающей массы для сохраненія внутренней теплоты и защиты oma 
внљшняю холода, лучшая покрышка для всякаго рода резервуаровъ, паровыхъ машинь, котлов», 
проводныхъ труб, цилиндровъ, локомобилей, анппаратовъ ка сатарныль заводааъ, водопроводовъ. 

Велдствіе громаднаго сбереженія топлива, въ особенности па сахарныль заводахъ и въ 
Opyuca заведеніяхь при сравнительно ничтожныхъ расходахъ HA эту покрышку выгоды огромны, 
въ TEME каждый можєтъ убБдиться при первомъ же опытъ. Mhra сухаго состава Кремнистой 
накипи въ 3-0% пудовытъ MUKAT», въ С.-Петербуриь за пүдъ 4 руб. 


Подробные прейеъ-куранты по востребованію. 
Заказы выполняются аккуратно и тщательно. 


ПОСТУПИЛИ Bb ПРОДАЖУ BO ВСЪХЪ КНИЖНЫХЪ И BYMAKAPIXD MATAMHAYU: 
ЭДУАРДА РӨП 


L КАЛЕНДАРЬ ЕЖЕДНЕВНИКЪ 1883r. 


Годъ ХП. (Couard Hoppe's Abreiptalender) Годъ XII. 


Cb приложенїемъ: 
1) Табель-Календаря, 2) Опраночной книжки, 3) книжки „Домашній врачъ“. 
ЦЬна; "755 kon. ep перес, 1. p. 25 коп. за экз; на велен, бум. 1. p., съ перес. L р. $O коп. 


п. КАЛЕНДАРЬ ДЛЯ ХОЗЯЕКЬ 1883r. 


Годъ 1. (€buarb Hoppes AUbreigtalender für Hausfrauen) Годъ І. 


0% приложенемъ: 
1) Табөль-Календаря, 2) Поваренной книги, 3) книжки ‚„Домапшіќ врачъ“, 
Цена: L руб.; съ перес. 1. руб. 5O kon, на велен. бум. 2. руб. 25 kon. съ перес 1 руб. 75 коп. 


С.-Петербургъ, Вознесенскій пр. № 53. Издатель ЭДУАРД'Ь TONNE. 
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Prenumerata na wychodzacy w jezyku rossyjskim 


„ТЕХНИЧЕСКІЙ ОВЗОРЪ” 


TYGODNIK TECHNICZNY ILLUSTROWANY. 


Program wydawnietwa: 
XII. Paientowane technochemicz- 
пе recepty i przepisy. 

XIII. Bibliografja dzieł technicz- 

mych: połsk., rossyjsk., nie- 
mieck., francuzk. i angielsk. 
XIV. Przegląd patentów, товѕуј- 
skich i zagranicznych z ich 
szczegółowym opisem i ry- 
sunkami. 

XV. Zapytania i odpowiedzi. | 

XVI. Rozmaitości. 

XVII. Spis wydanych patentów w 
X. Górnictwo 1 Metalurgja. Rossyi i w Królestwie Pols. 
XI. Drogi żelaz. i żegl. parowa. XVIII. Ogłoszenia. 

Tygodnik wychodzi 15-go i 30-go każdego miesiąca w objętości 4 do 5 arkuszy druku in 4-to z 10— 20 drzewo- 

rytami nowych maszyn i apparatów i z dodatkiem 2—4 tablic rysunków, patentów lub planów różnych fabryk. 


Cena prenumeraty z przesyłką: rocznie rs, 10, półrocznie 13. 6. 
Szczegółowy program i okazowe Numera wysyłają się na żądanie. 
„ТЕХПИЧЕСКІЙ 0530Pb* za rok 1882 kosztuje z przesyłką rs. 10. 
Adres redakcyi: St. Petersburg, Torgowaja ulica, Nr 21. 

Redaktor i wydawca: Henryk Chankowskt. 


KANTOR TECHNICZNY 
zr =; >T = = xc A. OET A тт єс o ys as ra a 


w St. Tru YAB KÜBEKIS ul. Nr 2 


سس 


Program wydawnictwa: 
I. Elektrotechnika i jej zastoso- 
wanie do różnych celów. 
П. Gorzelnictwo i Dystylarnie. 
III. Piwowarstwo. A s 
IV. Młynarstwo. YCoBzpmEgoTBOBAK! 
V. Garbarstwo. н ҮҮТ 
VI. Rolnictwo, 
VII. Fechnologja: (tu należy: wyrób 
cegły, cukru, krochmału, mydła, 
papieru, płótna, świec. sukna it. р. 


VIII. Mechanika. 
IX. Chemia. 


\ | 


ynalazki i ulepszenia. 


yrabia patenta w Rossyi i zagra- 
-Balez í iÑssoy M plu9ojed туюм 


'eluazsdajn ! IMZejJBUÁA әмои еи tu 


e > - ` r X К 
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о 

"= БАТАЛОГИ И ПРЕЙСЪ- КУ РАНТЫ ВЫСЫЛАЮТСЯ ПО BUCTPEBOBAHIIO. 
Dostawca angielskich, franc. i niemiec. pierwszorzednych fabryk, Urzadza podług najnowszych systemów: 
ъа GORZELNI I DYSTYLARNI systemu „И ева" | BROWARY. Fabryki sztucz. masta. Odlewnie metalu. 

avalia.” 2) 
Auto-Hektograty, aparaty do kopiowania wszelkiego rodzaju papierów! ję | 4 4 EA są сыты 
ające do 300 czarnych kopij я jednego „oryginału. Drukarnie. Farbiarnie parowe. Przędzalnie mechanicz. 
Machiny do cegły i dachówki syatemu „Jegora.“ DYSTYLARNIE. FOLUSZE. Tartaki. 
s do mechanicznego obrabiania drzewa i metalów. Fabryki gazu. GORZELSIE. Tkalnie mechaniczne. 
sparet | przyrządy dla wszelkiego rodzaju fabryk. MAKARONU. GARBARNIE. Tokarnie. 

„i narzędzia rolnicze wszelkiego rodzaju. "Е TIRSA TORFIARNIE 

MOTORY PARÓWE (bez kotła) działające aaprzemian powietrzem. К MINER. W ÔD. MŁYNY PAR. I WOD. i t. p. wszelkiego 
GAZOWE systeniu Otto Langen i drugich, KROCHMALU. Mydisrnie. rodzaju fabryki. 
POMPY I SIKAWKI POZARNE WSZ ELKIEGO RODZAJU ч 
PRZENOŚNE oki ETNE DRUKARNIE I LITOGRAFIE dla druku Do urządzenia fabryk wysyłają się specjaliści inżynierowie-technologowie. 
вапістиц o 
OENNIKI 1 KATALOGI WYSYŁAJA SIĘ NA ZĄDANIE. KOSZTORYSY I PLANY WYSYŁAJA SIĘ NA ŻĄDANIE. 
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Е. WENDE I SPÓŁKA 


KSIĘGARNIA SKŁAD NUT I EKSPEDYCJA PISM 


W WARSZAWIE, 
Krakowskie-Przedmieście Nr 412, (przy rogu Królewskićj). 


Księgarnia przyjmuje prenumeratę na wszelkie pisma i dzieła perjodyczne 
w kraju i zagranicą wychodzące, które najregularnićj dostąrcza. 

Utrzymuje znaczny wybór książek wszelkiej treści, Nut, Atlasów, Globusów i t. d. 

Uskutecznia wszelkie zamówienia w najkrótszym czasie. Ceny przystępne. 
Katalogi bezpłatne. 


SZKOŁA W KLASOWA REALNA 


Z PENSYJONATEM 


EUGENJUSZA BABIŃSKIEGO 


W WARSZAWIE, Sewerynów М 1. 


JOZEF KUCHTA 
FABRYKA LODOWNI POKOJOWYCH, 


MASZYN DO ROBIENIA LODÓW, 


konserwatorów, apparatów do wyszynka piwa i t. p. 
w Warszawie, ulica Marszałkowska Nr 15, w Warszawie. 


ZAKŁAD LECZNICZY DLA KOBIET 
Dra J. ROGOWICZA 


istniejący od г. 1868 w Warszawie, przy ulicy Nowogrodzkiój Nr 20. 


Przyjmuje osoby spodziewające się słabości, oraz dotknięte wszelkiemi chorobami kobiece- 
mi. Wszelkie operacye w zakres położnictwa i chorób kobiecych wchodzące, dopełniają się 
w Zakładzie. Dla życzących pozostawać w Zakładzie sekretnie, zupełna tajemnica jest zapew- 
niona ustawą. O warunkach przyjęcia i opłaty wiadomości na miejscu lub listownie pod wska- 
zanym adresem. 
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FABRYKA 


Wyrobów Żelaznych i Metalowych 


x Zaszczycona 4-ma medalami z różnych wystaw 


EIGHLERA 1 KOMARNICKIECO, 


w Warszawie. przy ulicy Siennćj Wr 12. 
TW ykony wa: 
Okucia do drzwi i okien; 
Łopaty żelazne i stalowe; 
Narzędzia gospodarcze; 
Б dla fabryk cukru; 
? dla konserwacyi dróg żelaznych; 
Я Szańcowe dla wojsk; 
Przyjmuje obstalunki według danych modeli lub rysunków. 


м» Z przeniesieniem fabryki na Sienna pod Nr 17 z ulicy Daniłowiczowskićj Nr 616; 
SĄ obecnie żadnych filii fabryka nasza przy ulicy Daniłowiczowskićj niema. 
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(FABRYKA PASÓW DO MASZYN 


I SKŁAD ARTYKUŁÓW TECHNICZNYCH 


Warszawa, ulica Hr. KOTZEBUE Wr 3. 
POLECAJĄ: 


Pasy skórzane do maszyn jako specyalność, Pasy parciane 
i bawełniane, Oliusę do maszyn i smarowidło do osi i w ogóle 
wszelkie artykuły techniczne potrzebne dla fabryk i zakładów prze- 
mysłowych. 


оа odbiorców stałych przyjmują się stare 
pasy do naprawy. 


OBEP AEP 
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WIELKIE SKŁADY 


$ 
| 
FORTEPIANÓW, PIANIN | łe 


HERMAN & GROSSMAN | 


| | w Petersburgu, Wielka Morska Ж 33, pod artystycznym kierunkiem ргоїеввога 
I 
f 


Ж БИЛ ИЕ ҮКҮ 


ces. konserwatoryum p. Hugona Wólfła, 
w Warszawie, ul. Mazowiecka X 14, pod artystycz. kierunkiem p. Ludwika Grossmana, $ 
w Łodzi, Plac Targowy Je 6, pod artystycznym kierunkiem р. L. Zoner, 


Posiadają oprócz głównej reprezentacyi na tutejszy kraj najsłynniejszych firm 


C. BECHSTEINA w Berlinie i JUL. BLUTHNERA w Lipsku 


fortepiany i pianina z 30 przeszło innych renomowanych fabryk europejskich, $ 
z których szczególniej polecają trwałe i śpiewne instrumenta Ascherberga —Becke- Y 


ra — Fiedlera — Franckego — Mühlbacha — Müllera — Quandta — Rönischa—Wernera 
i t, d., wszystkie konstrukcyi amerykańskiej, 


mę 1 sadów - 


Słynne „Cottage—Organs ' amerykańskiej fabryki 
ESTEW & CO W P. 


znajdują się na składzie we wszystkich wielkościach, począwszy od najtańszych, 
aż do najdroższych. 


Dla ułatwienia kupna, składy powyższe zaprowadziły sprzedaż instrumentów f 
па raty miesięczne bez względu na cenę i gatunek za przedstawie- $ 
niem gwarancyi tak dla miejscowych jak i na prowincye, od Кв. 40— począwszy. # 


Wielki wybór fortepianów i pianin do wynajęcia 
na dogodnych warunkach. 
a 1 p — pas tsa = I I JA 0 I KA sts papas M o p'a a a 
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LUND 


Jaw ze: ZATWIERDZONEGO Jowanzysrwa 


KELLER i (P 


ВЫСОЧАЙШЕ УТВЕРЖДЕННОЕ OBIHECTBO 


ШЇ 


D SABO 


КЕЛЛЕРЪ и КОМП. 


W PETERSBURGU, 


kanał Obwodny, obok starej 
fabryki gazu, w domu wła- 
snym, № 96, 


Bb С.-ПЕТЕРБУРГЂ, 


по Обводному каналү,,рядомъ CO 


старимъ газовымъ заводомъ, въ 


собетвенномъ M, № 96-й. 


SPIRYTUSY, WÓDKI corzkie i słodkie wszel 


kich gatunków, RUM, 


KONIAK, LIKIERY, 


NALEWKI kijowskie i Í p. wyroby 


SPRZEDAJE W NASTĘPUJĄCYCJI SKŁADACH WŁASNYCH: 


1 Na fabryce. 


2. Fontanka, przy moście Czernyszowa, w domu 


pod Nr 45. 


http://rciggorg.pl 


Na wyspie Wasilewskiéj, linja Kadecka Nr 19. 


Newski prospekt, naprzeciw cyrkułu Aleksandro- 


Newskiego, w domu pod Nr 124. 


Prospekt Zabałkański, w domu Siwkowa Nr 39. 


Znameńska ulica Nr 5, 

Peterhofski prosp. w pobliżu Nowo-Kalinkińskiego 
mostu, w domu pod Nr 23. 

Na placu Siennym, w domu Arapowa. 

Samsoniewski prospekt Nr 54. 

Miasnaja ulica Nr 12. 

Razjezżaja ulica Nr 49. 

Apraksina zaułek Nr 6. 

Na Wyborgskićj stronie, Timofejewska ulica, dom 
Lebedjewa. 


OPRÓCZ TEGO DYSTYLARNIA POSIADA WEASNE SKŁADY: 


l4. 
15. 
` IG. 


I7. 
18. 


Za rogatką Newską (Невская застава) въ cerb Omo- 
ленскомъ, въ дом®% Дмитріева. 

We wsi Aleksandrowskoje, 12-ta wiorsta po szo- 
sie Szlisselburskićj. 

Za rogatką Newską, 9-ta wiorsta, w domu Ewalda. 

W Carskim Siole, mała ulica, dom Baranowej. 

W Kronsztadzie, Gospodskaja ulica, w domu Tu- 
ryginćj. 


W wielu składach i magazynach t. z. „Фруктовыхъ.“ 


WARUNKI: 


Żądania panowie miejscowi i zamiejscowi nabywcy mogą przesyłać listownie 
pod adresem Dystylarni, przewóz zakupu w granicach miasta i w bliższe 
okolice, jak również do stacyj dróg żelaznych i przystani — na koszt tabryki. 


ADRES: 


Въ Контору Общества водочнаго завода КЕЛЛЕРЪ И F° no 
Обводному каналу, дома № 96-й, въ C.-HETEP5BYPT5, 


! 
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шее С NOD 


MAGAZYN 


UBIOROW MEZKICH 
JÓZEFA JUSZCZYKA 


w Warszawie, przy ulicy Miodowéj Nr 17. 


Poleca się z doborem sukien męzkich wszelkiego rodzaju, w cenach przystępnych, stosownie do 
użytego materyału na takowe. 

Za wyroby zakład ten nagrodzony modalimi w Paryżu 1567 i 78, w Petersburgu 1870 

iw Wiedniu 1873, огах medalem wielkim Akademii Francuzhićj Przemysłu, Han- 
dla i Rolnictwa 1879 r. 


FABRYKA I SRŁAD 


NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH 


I INNYCH STALOWYCH OSTRYCH 
oraz 


BANDAZY 


F. BALUBIEWICZA 
Hotel Paryzki. WARSZAWA. Bielańska 601 a. 


Ostrzenie NARZEDZI, BRZYTEW, SCYZ0RYKÓW, NOZYCZEK, w ogóle 
wszelkie reperacye wchodzące w zakres Fabryki, w najkrótszym 
Ў czasie jak najstarapnićj, po cenach możliwie przystępnych wy- 
konane będą. 


Pod firmą , ną „F ORTUNA” Т 


Zimin pereułok Nr |, w blizkości Kazańskiego Soboru 


SPECYALNY SKŁAD HURTOWY I DETALICZNY 


termometrów (wszelkiego rodzaju), barometrów, areometrów, lornetek teatralnych, perspektyw, 
stereoskopów, lup i innych towarów optycznych, a także skład główny wody kolońskićj własnćj fabryki. 
Etykieta zatwierdzona przez Departament handlu i przemysłu. 


Termometry lekarskie sprzedają się po znacznie zniżonych 
cenach a przytem dokładnie wypróbowane. 


_ Cennik wysóła się | się franco na na ahi у N 


`" HANDEL WIN 8 


POD FIRMĄ: 


BR. SAULEWICZ 


Żagorodny prosp. na rogu Lesztukowa zauł., Nr *5he. 


Rekomenduje przeważnie Wina Węgierskie wytrawne i łagodne od kop. 75 do 
rs. 35. Miody Staropolskie od rs. 1 kop. 20 do rs. 15. Wódkę Starke od rs. 1 kop. 
20 do rs. 10 i Piwo Drozdowskie; oraz rozmaite wina Krajowe i Zagraniczne, 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


Życzącym mieć cennik naszego składu takowy wysćła się bezpłatnie. 
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Ozdób Kościelnych 


przy ulicy Chłodnej Nr 19, w Warszawie. 


лук ра 1 99‏ کی 


KASZ OEE 1 


Fabryka wykonywa wszelkie roboty w zakres budownictwa ko- 
ścielnego wchodzące, jako to: roboty stolarskie, rzeźbiarskie, pozłot- 
nicze і malarskie, których artystyczne i sumienne wykończenie dłu- 
goletnia praktyka zakładu poręcza. 

Plany i kosztorysy па powyższe roboty, w Żłądanym stylu i z u- 
względnieniem wszelkich wymaganych szczegółów architektonicznych— 
zakład dostarcza. 

Wszelkie malowania tak zewnątrz jak i wewnątrz świątyń, far- 
bami olejnemi i klejowemi Fabryka uskutecznia. 

Skład Fabryki posiada gotowe: Feretrony, Figury rezurekcyjne» 
Umbrakule, Pulpity, Kanony oprawne, prześliczne Świeczniki i Lichtarze 
rzeźbione i złocone. 

Oprócz powyższych robót, Fabryka przyjmuje zamówienia na ra- 
my do obrazów i fotografii, oraz oprawia takowe. 


Ceny stałe i nader umiarkowane. ЖМ. SZON ERT. 


FABRYKA WYROBÓW BRĄZOWYCH 


oraz 


| METALOWYCH NAPISÓW, HERBÓW 1 LITER KRUSZCOWYCH 
PAWLA DBIISCHAN 


! w Warszawie, przy ulicy Długićj Nr 574, w domu własnym, od r. 1828 egzyst. 


| Wykonywa wszelkiego rodzaju roboty w zakres fabryki liter kruszcowych i szyldów wchodzące, poczynając od 
małćj tabliczki z nazwiskiem па drzwi—aż do największych rozmiarów Szyldów, Firm handlowych, Tablic nadgrobko- 
I wych. Herby Państwa z napisami dla wszystkich władz Gubernialnych, Powiatowych i Urzędów Gminnych—oraz 
wszelkich władz Sądownictwa, Medali wystawowych, Tablic numeracyjnych na domy, Etykiet dla Aptek, Napisów 
i numerów dla Hoteli it. p. Znaków a także szyldów pisanych na drzewie, blasze, murze i szkle w różnych odcie- 
niach i kolorach inkrustowanych. Fabryka podejmuje się odnawiania wszelkiego rodzaju Szyldów pisanych i z liter 
I wypukłych.—Pomniki, Figury 88. i Krzyże żelazne oraz metalowe naśladujące drzewo i marmur są zawsze do wyboru— 
oraz przyjmuje fabryka obstalunki па takowe. — Ogrodzenia żelazne do pomników, 

Wyrabia wszelkie Aparata kościelne z brązu, nowego srebra i srebra jako to; Monstrancye, Kielichy, Trybula- 
rze, Lichtarze, Dzwony i Dzwonki różnćj wielkości, Żyrandole, і t. p. przedmiota; niemnićj przyjmuje takowe do repera- 
cyi i odnowienia. Posiada wielki wybór bo przeszło so gatunków Medali i Krzyżyków z wyobrażeniem ŚŚ, Pańskich 
które wyrabia z różnych kruszców. 

Przy fabryce utrzymywany jest skład hurtowy i detaliczny różnych Świętości, a mianowicie: Wyroby rzeźbione 
| Tyrolskie z drzewa, Rozpięcia Chrystusa na Krzyżu od 12 do 50 cali, Zmartwychwstania Chrystusa, Chrystus w Gro- 
Г bie, Figury M. Boskićj i różnych Świętych— powyższe przedmioty sw kolorze naturalnego drzewa i omalowane ko- 
j lorami. 14 Stacyi Męki Pańskićj, metalowe w płaskorzeźbie — jak również malowane na płótnie olejno i oleodruki 

w różnych wielkościach. Obrazy 88. malowane na drzewie, blasze, płótnie i papierze—w ramach i bez od najmniejszych 

do kilku łokci wielkości. Książki do nabożeństwa w różnych gatunkach i cenach, Szkaplerze, Koronki, Różańce ko- | 

kosowe, drewniane i inne i t. p. przedmioty w zakres tego handlu wchodzące, które sprzedaje po cenach przystępnych, I 
Obstalunki z prowincyi franco jaknajspiesznićj uskutecznia. 

NB. XX. Proboszczów zamieszkałych na prowincyi zawiadamia się, że posiada także Medale na pamiątkę przy- i 

jęcia pićrwszćj Komunii Świętćj i na pamiątkę Bierzmowania—również żelaza do pieczenia opłatków, | 


| http://rcin.org.pl | 
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Wielki medal Srebrny w 1874 r. w Warszawie. 


WYROBÓW STALOWYCH 


W. BIENKOWSKIEGO, 


dawniej SS-rów GERLACH, 


w Warszawie, Nowe-Miasto Nr 1877 (I nowy) obok Kościoła Ś-go Kaztmierza. 


Pierwsza w kraju przedsięwzięła wyrabiać wszelkie wyroby stalowe w zakres 
mechaniczny wchodzące, jako to: EFKomy do sieczkarń podług różnych modeli. 
Noże do żniwiarek, kosiarek, z prętami i bez. Noże do Cukrowni 
rasmus, koniczne, palczaste piłki do tarki buraczanćj i kartoflanéj. INoże do ma- 
szyn introligatorskich, garbarskich, do krajania tytoniu i t. p. słowem to, со tylko 
stanowi przy Maszynach narzędzie ostre stalowe; jak również Fabryka wyrabia 
INoże stołowe oprawne w drzewo zwyczajne, heban, róg lany, róg jeleni, 
słoniową kość, neizylber i plater, INoże kuchenne różnćj wielkości, tasaki, zbi- 
jaki, szpikulce, łyżeczki do wydrążania kartofli, ostrza do srebra i neizylbru. Ma- 
szynki do ostrzenia noży, stalki i deseczki do czyszczenia. Nożyczki do 
płótna różnćj wielkości, paznokci, haftu, podręczne do robótek, papieru, lamp, chi- 
rurgiczne, do strzyżenia owiec, opasów. INożyce ogrodnicze do obcinania szpa- 
lerów nowego wynalazku, które szeroko, równo i lekko obcinają, jako też Sekatory, 
piłki i noże w różnych gatunkach, krawieckie, rękawicznicze i szewckie. SSeyzo- 
ryki do piór kieszonkowe z nożyczkami, różnemi przyborami i kombinacją, po- 
dróżne, myśliwskie, gospodarsko-weterynaryjne i ogrodnicze. Brzytwy w róż- 
nych gatunkach i oprawie od kop. 45 za sztukę Szadkownice do kapu- 
sty, ogórków i jarzynek, Maszynki do krajania chleba nader praktyczne. 


Ceny w ogóle przystępne, о czóm na miejscu przekonać się można. 
Skład Główny przy rogu ulic Senatorskićj i Miodowej № 496. 
http://rceg.org.pl | 
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Nr 3⁄4 


Nr ЗР. NOWY.SWIAT. 


SKŁAD GŁÓWNY 


FORTEPIANOW 


FABRYKI 


MAŁECKIEGO, 


w WARSZAWIE, przy ulicy Nowy-Świat Nr 32, naprzeciw ulicy Chmielnój, 


Uskutecznia sprzedaż fortepianów według modeli amerykańskich świeżo zaprowadzo 
nych przez tez fabrykę, od rs. 500—1000. 


Zamówienia listowne wykonywa z wszelką dokładnością w najkrótszym czasie, na 
żądanie przesćła cenniki. 


DOM HANDLOWY 


Ta DMOCHOWSKI i Sp. 


6 - Petersburg. Plac Admirakcyi Nr 10 róg Woznieseńskiego prospektu. 
DYPLOMY HONOROWE: w Wiedniu, na wystawie w Dorpacie 1880 i Moskwie 1882 r. 


CENTRALNY SKŁAD ; GŁÓWNA AGENTURA 
WYROBÓW GUMOWYCH. | WYROBÓW Z JEDWABNYCH WYCZESKÓW (déchets de soies} 


Przedmioty techniczne, а mianowicie: 
chirurgiczne, palta nieprze- Materyały na damskie, męzkie i dziecinne ubrania, 


makalne, poduszki i matera- pledy, chustki i kołdry jedwabne, materya czysta na spo- 
ce gumowe, kalosze, szelki, | dnią bieliznę. Ceny materyałów powyższych nadzwyczaj 
zapalniczki. Wyroby skórza- przystępne, a mianowicie: 

ne Wiedeńskie, ҮҮ" Za arszyn od 90 kop. do rs 1 кор. 50 (szerokie 
i porte-cigare i t. podwójnie, 2 arszyny). Piorą się na równi z płótnem, nad- 


KURTKI SZWEDZKIE zwyczaj trwałe i pod względem bygienicznym odznaczają 
własnćj fabryki. się wysokiemi zaletami, nie podlegają psuciu przez mole. 


Cenniki na żądanie. 4 Sprzedaż hurtowna i detaliczna, Ceny fabryczne. Prix Hu. 


15 
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WARSZAWSKA 
PARÓWA ЕТ 


BRYCZEK RESSORÓW 
А. Augustynowicz i Ń-ka 


Jerozolimska Wr 89. 


Skład Główny, Erywańska Nr 5. 


Fabryka posiada na składzie znaczną ilość bryezek i wolantów stosownie do załączonych 
rysunków, które sprzedaje po cenach możliwie nizkich, bo poczynając od Rs. 80 za sztukę, Fa- 
bryka gwarantuje za dobroć i trwałość swoich wyrobów a posiadając znaczną ilość wykwalifiko- 
wanego specyalnie robotnika przy pomocy parowéj maszyny, jest w możności wykonywać zleco- 
ne sobie obstalunki w bardzo krótkim czasie. 

W razie braku na składzie któregokolwiek numeru fabryka żądany obstalunek wysćła w 10 
dni po zamówieniu, pobierając przy obstalunku '/ część ceny, resztę zaś przy odbiorze. Na- 
leżność może być uiszczona także przez zaliczenie (Nachnahme). Przy obstalunku uprasza się o do- 
kładne oznaczenie czy iile ma być fartuchów, latarni, ozy ma być wybita suknem lub skórą i t. p. 

Fabryka wyrabia i posiada na składzie wielkie zapasy ressorów powozowych i bryczkowyoch 
różnych wymiarów, które sprzedaje po cenach stałych umiarkowanych. Handlującym i fabrykan- 
tom ustępuje się odpowiedni rabat. 


FABRYKA POWOZÓW 
A. AUGUSTYNOWICZA 


w Warszawie, ulica: Erywańska Nr 1066 lit. В. (5 nowy). 
Fabryka posiada zapas powozów najświeższych fasonów oraz przyjmuje obsta: 
lunki i reperacye. i 


ó ' 
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38. TROICKI ZAULEK. 38. 
ZAKŁAD SZTUCZNYCH WOD MINERALNYCH, 


ИШҮ И ТИШИ ШИН Bób. 


CE NN I H: 


Syfon selcerskiej lub sodowej wody po. . — гв. 10 Кор. | 25 półbutelek pyroforsf. zelaz. wody . . , 1 гв. 25 Кор" 
29 поша БОЕ ЕЕЕ 15 „ 26 5 lemoniady gazowej. . . fl, 25 Ж. 
25 E ТЕ... 25 — Р A najlepszych wód frukt. i jagod. 2 „, БО «w 


25 
Zastaw: za butelkę — 2 kop. za syfon — 1 rs. 


Wyborne wody sztuczne, syropy do herbaty i do wody. Lemoniady gazowe w proszku. Wszystkie wody przygoto- 


woją się pod dozozein magistra farmacyi. Zamiejscowym p. p. nabywcom za Nachnahme przesyła się ро 100 butelek 
w pudełkach drewnianych. 
Skład mieści się przy ulicy Zuameriskiej na rogu Sapernego zaułka, Nr 32. 


RESTAURACYA, 
KAWIARNIA I PIEKARNIA POLSKA 


Michajłowska ul. dom (дворлнекаго собранія) Szlacheckiego klubu. 


Poleca Szanownej Publiczności smacznie, według polskiej kuchni przygotowane 
Obiady, Śniadania i Kolacye. — Chleb na sposób warszawski i tak zwany wiejski. — 
Rozmaite ciasta: Baby, Placki, Mazurki, Papatacze. — Pierniki Toruńskie. — Kawa, 
Herbata i Czekolada. — Ceny bardzo umiarkowane. 


ODNOWIONY 


NOVEL ALY-RIGA 


w 5.-Petersburgu, Nowyj pereułok, № 8, 
W MIEJSCOWOŚCI BARDZO DOGODNEJ. 


Numera od 60 kop. — Appartamenta dla miesięcznych znacznie tańsze. 
Bufet: ceny umiarkowane. — Table d'Hote 60 kop. — Konduktorowie Hotelu 
Alt-Riga na stacjach kolei żelaznych. — Służba polska i niemiecka. 


DZWONKI 
POWIETRZNE ELEKTRYCZNE i DRUTOWE jak również TELEFONY i TRĄBKI SŁUCHOWE 


Obstałunki, reperacje i wszelkie w tym rodzaju roboty przyjmuje 


FRANCISZEK FREISCHMID T., 


w Petersburgu, Róg ul. Kazańskićj i zaulku Demidowa, Nr 27/5 (wejście z zaułka). 
ВОЗДУШНЫЕ ЭЛЕКТРИЧЕСЕІЕ И ПРОВОЛОЧНЫЕ ЗВОНКИ. 


EAKŁ равно говорныя трубы и төлөфоны 
иаготовлевіе, починки и всъ другія въ этомъ род? работы устраиваетъ, ремоптируетъ съ ручательствомъ 


МАСТЕРСКАЯ Ф. К. ФРЕЙШМИДТА, 


уголъ Казвнской и Демидова пер. № 27/5 


http://8Rn.org.pl 
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W NOWO OFWORZONY MAGAZIN Nr 50. 
W, JAKOBSOHN 


Goscinny Dwor, Wewski Prospekt. 


Naprzeciw Passaza. 


Ogromny wybór własnój fabrykacyi mezkićj i damskiej 
bielizny najnowszego i eleganckiego pokroju. 

Skład płótna i stołowćj bielizny pierwszych zagra- 
nicznych i znanćj Żyrardowskiej Fabryk. 

Paryzkie nowości: Jersy czarne i kolorowe, Gorsety, 
Chustki jedwabne, Krawaty, Spinki, Szpilki, Szelki, Pod- 
wiązki i t. p, 

Kë Ceny na wszystkie towary umiarkowane. "mg 
PS. Obstalunki wypełniają się sumiennie i aknratnie. 


VW MW ИШ 


RUSSKICH I ZAGRRANICZNYCH FABRYKANTÓW 


Gościnny Dwór, mała Surowska Linija, 


Magazyn zawsze zaopatrzony w ogromny wybór na 
każdą porę roku od pierwszorzędnych russkich, polskich i za- 
granicznych Fabryk w różnego rodzaju półjedwabne, wełnia- 
ne i bawełniane materye dla sukien, okryć, palt, szubek i t, p., 
jako tóż w wełnianą i bawełnianą tkań. 

Depót płótna 1 stołowćj bielizny pierwszych zagranicz- 
nych i znanćj Żyrardowskićj Fabryk. Własnój fabryki najnow- 
szego fasonu męzka i damska bielizna. Znaczny wybór paryz- 
kich gorsetów, krawatów, Jersy czarnych i kolorowych, chu- 
stek jedwabnych, spinek, szpilek, szelek, podwiązek i t. p. 

{Kas Ceny na wszystkie towary umiarkowane. 22 
PS. Obstalunki wypełniają się sumiennie i akuratnie. 
(ennik na towary, na żądanie przesyła się bezpłatnie. 


http://rciR Org.pl 
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FABRYKA CHOLEWEK DAMSKICH I MEZKICH 
E. NODZENSKI FH GO 


T VT ARS A. WLE, MIODOWA Nr 10. 

Poleca wyroby swoje PP. Kupcom i Fabrykantom obuwia jako gustownie i dobrze wyrobione, podług najśwież- 
szych fasonów w zastosowaniu na każdą porę roku. Przyjmuje wszelkie zamówienia па wyroby swoje tak к Króle- 
Btwa jak również z Cesarstwa, które uskutecznia z całą akuratnością w jak najkrótszym czasie po cenach przystępnych. 
Nadsyłający obstalunki zechcą przy każdym z nich nadesłać 209, nominalnój wartości. 


FABRYKA POWOZÓW 


JÓZEFA RENTEL 


w Warszawie, ulica Leszno Nr 724, w domu własnym. 


Egzystująca od roku 1850, a biorąc udział we wszystkich wystawach Europejskich 


zaszczyconą została medalami. 


101 
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FABRYKA FORTEPIANÓW - 
KRALL 6 SEIDLER 


w WARSZAWIE, 
Marszałkowska Nr 67, dom własny. 
Wyrabia fortepiany różnych systemów w cenie od 475 — 1,000 rs. 


Fortepiany używane przyjmują się przy zamianie. 


TWARZY ЇЇ 


Warszawskićj Fabryki Machin, Narzę- 
dzi Rolniczych i OQdlewów 


POLECA: 


Praktyczne, trwałe i stosunkowo tanie narzędzia i maszyny 
rolnicze, rolniczo-przemysłowe i przemysłowe. 

Dla uniknienia nieporozumień i osiągnięcia najkorzystniej- 
szego kupna, prosimy adresować korrespondencye na ulicę Czer- 
niakowską Nr 59, w Warszawie. 

DYREKTOR ZARZĄDZAJĄCY 


Zygmunt Ostrowski. 


http://rh.org.pl 
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š Hotele: Polski, 


Niemiecki i Drezdemński, 


ulica Dinga. 


JAKÓB MAREK 


LJ 
> 
: SZEWC W WARSZAWIE. 
Е ki Utrzymujący magazyn obuwia męzkiego przy ulicy Bielañskiéj Nr 18 poleca swój 
„| skład zaopatrzony zawsze we wszelkiego rodzaju obuwia. 
+ Oprócz tego podejmuje się obstalunków podług miar zdjętych w Magazynie, jako 
aj też podług nadesłanych, do czego służy zamieszczony rysunek. 
z rzyjmują sie także obstalunki większemi partjami, 
° Magazyn poleca wtasne wyroby, a mianowicie: 
K ; Ө Ёз. Кор. Rs. kop' 
N amaszki obłożone hamburską skórą o poje- Buty Myśliwskie i do gospodarstwa, 
dyńczćj podeszwie + « Жу + Odl 45M z Warszawskiego juchtu, cena 
z » takież same tylko о podwójnej stosownie do długości cholew . od 14 — 
8 podeszwie 3 wa. S Ко ж Ażeby utrzymać gospodarskie 
| Ф takież same па korkowćj pode- buty w dobrym stanie, należy je 
s szwie bardzo praktyczne do cho- tylko czernić zwyczajnym atra- 
a dzenia bez kaloszy P CFT ES GU mentem następnie smarować ole- 
° » z hamburskiéj skóry jednostajne jem rycinowym. Ро każdem 
t. j. tylko w tyle zeszyte o po- zbrodzeniu butów należy te ope- 
° jedyńczćj podeszwie . a m SS racye powtarzać, 
š „ takież same jednostajne o po- Ruty dla Wojskowych, mianowicie: 
dwójnćj podeszwie . . . . . p 6 — Piechotne, Ułańskie, Huzarskie, 
Е 3 z szagrynowéj skóry o pojedyn- z miękkiemi albo twardemi ho- 
N czej podeszwie, używane obecnie lewami, z materyału podług żą- 
z na wieczorki tańcujące . : 6 — dania. Do tego obuwia należy 
` ” (Balowc) obłożone gładkim pa- nadsyłać dokładny wymiar dłu- 
- ryzkim lakierem o pojedynczćj gości i szerokości cholew. 
Ë podeszwie єє лел лү, тоа Buty z groszkowego amerykańskiego 
s 5 obłożone groszkowym ашегу- lakieru z białem lub czarnem 
a kańskim lakierem o podwójnćj wyszyciem, o pojedyńczćj lub 
podeszwie 46 быу OSB AJ RUN podwójnćj podeszwie. Cena od 
» _ takież same tylko jednostajne . „ 7 50 długości cholew . „od 17 — 
Trzewiki „letnie rozmaitych fasonów, a Dla amatorów konnćj jazdy Ma- 
mianowicie z boku z gumkami, gazyn poleca cholewy ze skóry 
sznórowane z materyału podług kozłowćj i lakierowanćj. Cena od 10 — 
Pantofl ga I ТЭУ И Е 50 | Dziecinne obuwie w wielkim wyborze, mianowicie: 
Buty (Ciżmy) z hamburskićj skóry o Kamaszki z hamburskićj skóry o podwójnćj 
pojedyńczćj podeszwie . . . „w È — podeszwie. 
» takież same о podwójnćj . A 5 50 В ut у zhamburskiéjlub szagrynowćj skóry 
Kalosze płytkie skórkowe . . « . .y 5 50 B u ty całe lakierowane. 


Nr. 1. Długość nogi (od 
środkowćj strony), od po- 
łowy pięty do końca du- 
łego palca do znaku I, 

Nr. 2. Szerokość w palcach. 
n 3. a w podbiciu. 
4 m przez piętę. 
5. ” w kostce. 
6. p w łydce. 
1. wysokość obcasów. 
8 długość cholew. 


niniejszy wngnnxuxymu ODUWIM mnsajamnjo iç 


Jakób Marek Szewe w Warszawie, 


UWAGA: Obuwie najśwież: fasouów wymagające zmiany kopyt liczone jest drozej. 
Objaśnienie, dla zdjęcia samemu miary (lepićj jest jeżeli ktoś drugi zdejmuje miarę z prawój nogi). 


Uprasza się o nadsyłanie dokładnej 
wiadomości o stanie nogi, o braniu 
miary, oraz wiek osoby. 

Przy braniu miary należy zachować na- 
stępujące uwagi. Pasek z mocnego papie- 
ru, (dwa centimetry szeroki) albo też płó- 
cienna werszkowa lub centimetrowa miara, 
i takową we wskazanych na rysunku miej- 
sceach dosyć mocno Scisnąwszy 
nogę notować liniję. Dobrze jest także 
przesyłać stare obuwie na miarę wraz ze 
stosownem  objaśnieniem. Dla uniknięcia 
zwłoki uprasza się o wyraźny, dokładny 
adres, i jeżeli obstalunek ekspedyowany ma 
być pocztą, upraszam o nadsyłanie na ko- 
szta portoryi. 

Monetę zdawkową przyjmuję w mar- 
kach pocztowych. 


Adresować proszę: Магазинъ обуви Якова Марекъ въ Варшав, 


үлица Бвляпекая N 18. 
ulica Bielańska Nr 18. 


THZAAUA OIO OH полу f9FSnuip Z 


в чепвцотя торуп TASdJT | J Y 523 O 5 ути 


a hi... د‎ Maaa 
O а= ае و و‎ w u و‎ Yr و‎ 


MAGAZYN KAPELUSZY DAMSKICH 
ORAL STROIKÓW, GZEPECZKÓW 1T. P. АТИН MODNYCH 


POD FIRMĄ 


„W-me KRICH 


na rogu Ekaterynhofskiego i Woznęsenskiego prosp. w domu Czeliszczewa, № "7, 
W ST-PETERSBURGU. 


Poleca swe wyroby, odznaczające się nader przystępną ceną, 
gustem 1 elegancją. Przyjmuje kapelusze słomiane i wszelkie inne 
do przerabiania. Posiada wybór piór, kwiatów, sprzączek, szpilek 
ozdobnych, woalek i wszelkich innych dodatków do kapeluszy. 


Przyjmuje obstalunki z prowincyl. 


ADRES: Магазинъ М-мъ Крихъ, үголъ Екатерингофекаго 
и Вознесенскаго просп. № "/ въ д. Челищева. 


WARSZAWSKIE LABORATORYUM. ПИЙ 


BIURO I BKSPRDYGYA HURTOWA W WARSZA WIE 
S-to Jerska Nr 12 ez litery): 


Poleca znane ze swej dobroci: Mydła ekonomiczne, lecznicze i toale- 
towe, Perfumy, Wody toaletowe, Wody Kolońskie, jak również znane w całym 
świecie i nagrodzone licznemi medalami i podziękowaniami. 


KROPLE AMERYKAŃSKIE od bólu zębów i 


ELIXIR AMERYKAŃSKI wzmacniający dziąsła. 
Hippolita Majewskiego. 


Cenniki na żądanie franco. 
Odbiorcom hurtowym stosowny procent odstępuje się. 


Hippolit Majewski. 
http://rcimorg.pl | 


гузроѕођіепіе i sprzedaż niżćj wymienionego środka, jako nie zawierającego w swym la. części szkodliwych 
dla zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach handlu. 


a Өнө? 
К.) i 070001, AROMATYOZNY (0zonol de шее. 
5 Wiadomo, że OZON wytwarzający się w obfitości po burzach i nawałnicach, w reziegtych puszczach i stepach 


 ożywcze działanie powietrza na nasz organizm, OZON należy do pierwiastków najdzielniej niszczących wszelkie zarodki 
chorób zaraźliwych i lotne produkta zgnilizny. W miejscach zaciśnionych, a więc niedających się należycie przewie- 
trzać- w domach i mieszkaniach naszych nieraz przepełnionych wyziewami i zgnilizną, stale postrzega się zupełny brak 
OZONU;— Wszelkie więc środki wytwarzające OZON w powietrzu mieszkań naszych, działać będą skutecznie i mają 
niezaprzeczone pierwszeństwo przed innemi dotychczas powszechnie używanemi środkami odwietrzającemi. 

m Płyn przezroczysty, nieplamiący, działający łagodnie na skórę naszą nazwany OZONOLEM, odznacza się własno- 
ścią wytwarzania OZONU t. j. OZONOWANIU powietrza mieszkań naszych, uważany więc być może jako środek 
najskuteczniejszy i zarazem najzdrowszy, a w zastosowaniu nietylko łatwy ale i przyjemny. 

OZONOL rozpylony za pomocą refreszysera, już po kwadransie, traci swój nieco ostry, dla wielu jednak bardzo 
przyjemny zapach balsamiczny i nadaje powietrzu mieszkań naszych ożywczą, odświeżającą własność uczuwaną zarówno 
przez zdrowe jak i cierpiące płuca. 

Z tego co wyżej powiedziano wynika, że OZONOL ze szczególniejszą korzyścią dla zdrowia stosowanym być może, 
w celu oczyszczania powietrza w pokojach sypialnych, dziecinnych, salach szkolnych i szpitalach, —a także przez swą 
własność doszczętnego niszczenia pierwiastków rozkładowych—do oczyszczania rąk, pościeli, odzieży —przy łóżku poto- 
żnic i podległych zarażliwym chorobom z zarazkiem lotnym,, 

Korzystne działanie OZONOLU stosownie do opinii lekarzy praktyków, uwydatnia się w mieszkaniach zajmowa- 
nych przez cierpiących na przewlekłe nieżyty kanałów oddechowych: płuc, krtani, i oskrzeli, a także w czasie grasują- 
cych epidemij: błonicy krztuśca (kokluszu) płonicy (szkarlatyny) odry, ospy, plamistego tyfusu. 


' 
| w atmosferze mórz i oceanów—stanowi jedną ze składowych części powietrza. Obfitość OZONU uwarunkowywa 


Cena flakonu Ozonolu 55 Кор. 
„ „ » aromatycznego 80 Кор. 
Przy sprzedaży hurtowej czynią się Kupującym znaczne ustępstwa. 
f Dostać można w znaczniejszych składach і Aptekach w Irólestwie i Cesarstwie. 


| ZAREADKOTOGRAFICZNY 


CZESLAW A KLONÓWNKIEGO i Np. 


| ЖҮ АЛЕКЕ ROSY U R CU 


przy шїсу Wielkiej Sadowej, tuz obok Biblioteki publicznej, drugi dom od rogu Newskie- 
go pr. Nr 12, dom Wagnera. 


Wykonywa wszelkie obstalunki niesłychanie tanio i wszelkich dokłada starań aby fotografie oprócz 
podobieństwa odznaczały się eleganckiem odrobieniem. 


Ceny bardzo przystęp:e: 


Fotografie tormatu biletów wizytowych od rs. 3 i 4 
gabinetowe od rs. 6, 5 i 10 


7 . . 
od rs. 8, 10, 15 1 wyżej 


Portrety 
bla panów studentów i uczniów 25° о rabatu od cen powyższych. 


Zakład mój polecam względom szanownej publiczności, ręcząc 
za wyborną robotę i akuratność. , 


| Czeslaw Klonowski. 
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Odlewnia ШЇ i Warstaty Merh. >”, 
BRACI GEISLER 


w Warszawie, ulica Przyokopowa, wprost Leszna, Nr 5068. 


Odlewy maszynowe, budowłane, pomnikowe i galanteryjne, według własnych i nad- 0 
sełanych modeli, rysunków i szablonów. у 
Maszyny wszelkiego rodzaju a specyalnie: tokarnie, wiertarnie, hebiarnie, tartaki, 
piły taśmowe i cyrkułarne, prasy, nożyce, sztance etc. etc. . 
Transmissye zwyczajne i systemu Sellera (amerykańskie). 
Montaż, reperacye i urzadzenie zakładów prays woe 


AHA СТОПЧИКА | 


ФАБРИКА 
КАРЕТЪ 


существующая съ 1852 г. 
Елөкторальная ул. 
№ 794 u. 
въ BAPIIIABB. 


JEAN STOPCZYK 


FABRIQUE 
DE VOITURES 


qui existe depuis l'an 1852 
rue Elektoralna 
N 794 c. 


4 VARSOVIE, 


Е ABRYKA POWOZÓ W 
JANA NTOPCZYKA 


EGZYSTUJĄCA OD ROKU 1852 
przy ulicy Elektoralnej, w domu własnym Nr 78%". 
W WARSZAWIE. 


МАМЕ 1 BIELI 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 1 WSZELKIEJ BIELIZNI 


W PETERSBURGU, 
(przy m. Obuchowskim na Fontance, Nr 1004, m. 34). 


16 


Przyjmuje do roboty suknie damskie i wszelkiego rodzaju bieliznę. 
Obstalunki wykonywa ze starannością i w terminach umówionych. 


Gust, taniość i elegancja. | | 
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